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Fundatorá , y Pierwfzego Generała 
Congregationis Miſcionis. 
PRZEZ”. 
X DOMINIKA AKAMTE.GOQ 
Congregationis Oratorij w Rzymie 
2 
Co o nim Ludwik Abelly Biskup Rodyiski iezykiem 


Francuskim napifał, 
zebrdny, y do Druku po Włofku poddny. 


A teraz yd Polfkie przez iednego Kapłana teyże Kongre- 
J gdcyey Mifsionis Cracouienfis 
PRZETLVMACZONTY. 


A KO WIE. Ero 
W Drukarni Fráncifzkà Cezarego, I K. M- y L M. X. Biſk api Krak, igt, 
Siewierſk. takte Przeflaw; Akádemiey Keak: Typog, in P. 2688 


A 2 8 5 oz SIR to SR 
istam ts (AP RC CE GAS 


Laudemus viros sgloriok os, & Paren- 
tes noſtros, in generatione fua. Eccl efid- 


fici 44. 


Sanctorum vitacæteris norma viue- 
di eft, vt dum hanc legendo cognofci- 
mus, velut quemdam nobis innocentiae 
tramitem, virtute eorum reſeratum, imi- 
tantibus veſtigijs perſequamur S. Ambroſ. 
Libro de S. Fofeph Cap. Ve 


wel 


Qui Sanctorum. merita. admiratur, 
mirabilis ipfe vitæ fan&itate reddatur 
S. Chryf. in JR de Confefśtonibue. 


EREE OCE KS EN 
Vs sec ha eee E są 


IEGO MOSCI X IEDZV 


MALACHOWSKIEMU 
Biskupowi Krakowskiemu, Xiażęćiu 
diewierskiemu. 
di anu y Fundatotowi náfzemu. 


| € (le godilo fie ażeby ná Polski przertu- 
L n x í y LĄ 
Ud himaczonyiezyk, Z ymot Oycay Fundatorą 
CLAN é Kon gregacyey nafsey, Apoftolica well To- 
eS hech, Regia we Fráncyey oświecony Ma- 
jeftate, pod czyim inftym tylko pod wielkim T. X; M. 
Dobrodźiciź nafsego miał fie pokazać Imiemem. Od 
kogoż bowiem sluffniey może Otiec n, |podźiewać 
Jit opieki y protekcycy, idko od tego, ktorego nieprze- 
Üráncy ffczodroblimosén, rák wielkie zallagneli Synowie 


j2( iego 


jego , ydo tych czas odbieraia codźiennie dokumentá. 
Nie kontentowala fpe W. X. Mei Dobrodbieid ) Fun- 
datorá náffego ku maluczkiey Kongregacyey náffey 
dobroczynna Prowidencya, e Warfrawska Nais- 
śnieyścy S.P. Ludomibi Maryey Krolowey Polskiey fun- 
dacya, iáko tenellam plantam obfrtemi task oblewóiac 
faworami, ad prefentem przymiodlá ſtatum: dle ná 
pier m zaraz da Chetminskiey Kótedry wflepie,fira- 
min y wprzod w pomienionym Domu Il, ńfawskim 
integrum femeftre in exercitijs Spiritualibus, nem 
sam plantare K olonia, y prac na/sych ad rcgimen Se- 
minarij & Dicecefis fuz culturam zóżywóć raczyłes. 
Wydała fig daleko barźiey, Zárhma teyże dobroczyn- 
nosti Induftria, kiedyś nas lubo niezdolnych ad am- 
pliſſimam iftiusDioecefisvocare zaczył fparta, gdźie 
záraz inter potiores Paftoralis in Regia Metropoli 
folicitudinis curas £4 była pieruſſa, dzebys od świat0- 
bhwych Anteceforow vfandowaneSeminatium Ng. 
femu polecil ftaraniv. Ná co zelantifsimi Prefulis 
Ckunduiac intentiones, ochotnie acceísit Sacer Ca- 
thedralis Ecclefia Senatus,y catey Dyacezyey pem m 
reku naffycb depezysował. Przydales ex ſuperabun- 
danti pietate do tego de noua radice fundacya, j iá- 
ko czuły owieczek [wych Pófierz, na odprawowanitz 
s %%% 


Miltyey y przyietie tych, co fie ad facros perExercitia Spi- 
ritualia gortuta Ordines, ná Stradomiu Dom Kongregacyey 
Nafiey zdlozyt, y Oycomſta ad perennitatem Bruntuicls 
munificencpa. Gdźież zdtym reclinatorium nic tylko Zy- 
mot Oycá Naffego nd Polfki fmit wychodzacy, dle mowigm 
y fam gdyby Beatis fedibus relictis, mat inter mortales 
comparere, ftationem obieráć mogł, tylko in Domo Fa- 
fcie W. X. Méi, ktory Vincentij Patriarch Noftri zmu- 
lando charitatem, w/lytkich nas tanquam recentem Ec- 
cleſiæ fætum foues, protegis, droge y [Pofob fluzenta Pánu 
Bogu, Kofcielomi, Clero, y dußom ludzkim, ſumptu ac li. 
beralifsima manu pokdzuiefl. Zá co ióko ieflefmy whyfey: 
quotquot fub hoc Inftituto militamus, obowiazdni per- 
petuo gratitudinis vinculo W. X. Méi, tdk poki Kongre- 
gacyey Naßey flánie, ampliſsima dobrotliwey iego ręki e- 
narrabimus beneficiasprzypifuiac m[TytKie prace, pożytki, 
operácyes y incrementa naße, primariæ Motrici; pietati & 
exemplo W. X. Méi, ktoremu nie tylko to ficzuple opufcu- 
lum, ale omnes actiones noftras y nas fimych offerimus, 
dedicamus, & in perenne obfequium tota cordium la- 
titudine immolamus. d 


W. X. Mei Dobrodzieia y Fundatorá naſzego. 


Nayni£si Słudzy 
J miegodni Bogomodley 
Kápláni Kongtegácyey Miſsionis 


Cracouienfis, | 
"pO PO- 


DO POBOZNEGO 
CZYSFELNIKA. 


Vdwik Abelly Bifkup Rodyifki,Czfowick nie tylo nauką 
@ yprzykładnośćią ZyCia,ále też vprzeymą ku Stolicy A- 
poftolfkiey,w Pifmách fsvoich do druku podanych wy- 
świadczoną obferwancyą sławny, napifał po Fráncüfku 
Zywot Wielebnego X. Wincentego à Paulo : o ktorym tenże 
Author świadczy, iż nic takowego nie pifał, czegoby od lu- 
dźi wiary godnych, ktorzy po więkfzey częśći na on czas 
żyli, dobrze tego Sługę Bożego znali,yz nim poufále trakto- 
wáli, nie powżigł, albo fam świadkiem nie był, gdyż miał 
z nim zachowanie, zaaliego krewnych, y Oyczyznę widźiał. 
Edycya Wioſka, ktorą aa Polfki ięzyk przełożylifmy, nie: 
left profte przetłumaczenie, ale krotkie zebranie ábo Sum- 
máryu(z Zy wotá, dość obfzernie ięzykiem Francuſkim wy- 
danego, a potym fkrócońego: ktory toSummaryulz, 4cz Wrze. 
czy samey nie nie żamyka, nad to co fic w pierw fzey edycyéy 
Páryfkicy, y w drugiey także żnaydnie, nićto przecie rożny 
od oboyga edyeyi, ofobliwie w tym co fię tknie porządku y 
rozłożenia máteryi; ktoreile bylomozna położone fg każda 
ná (oim mieyſcu, i eas 
=" Opifuia fie tu poniekąd ob(zernie, niektore rzeczy do 
InftitutuKongtegacycy Mifsionis, y iego funkcyi służące; á to 
nie tylo na pocieche teyze Kongregacyi Oſob, ktorzy rozu- 
miem barżo radzi będą, to wízytko co powinni pełnić ie- 
dno mieć zebrano: Ale też dla zbudowánia Pobożnego Czy- 
telniká, rozumielgg iż nie iednemu takowych rzeczy wia- 
domo$óc:przypádnie do ſmku. 
Kładźie fic też wiele dyfkurfow y potocznych Win- 
centego rożzmosy, ktoté częścią do Swoich, częśćią do in- 
fzych Ofob miewał; te iz v "fobie barzo potrzebne zamy- 
kaią nauki, załąły (ic bydź godne podánia do druku, Kroby 
= 0 zaś 
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zaś dowiedźieć fie pragnął, iáko mogła zoſtäé pamiatkà te- 
go, coSlugá Boży mowił z obfitości fered raczey, nizliz przy- 
gotowania, ktorego nie czynił chybá ná modlitwie, trzebź 
wiedźieć, że pewne dyfkurfy iego niektorzy z Kongregacyey, 
w ten eas gdy ie prawił, potajemnie notowali; drugie zaś o- 
wi, co byli dobrey pamięci záraz potym pisali, a ták w rze- 
czey (4mey bynaminicy, 4 w słowach zaledwie co znaydow4- 
lo (ic odmiany, iáko potym przyznawéli drudzy, ktorzy tych- 
zerozmow zpilnośćigsłuchal. —— 

Mogły fię tu przytoczyć o Wincentym pewne rzeczy 
cos nadprzyrodzonego w fobie zamykające, le my ie vmy- 
ślnie zamilczeli, zachowuiąc fię ná infzy czás dla rożnych 
przyczyn, 4 ofobliwie z powinney ku Dekretom Stolice A- 
poſtolſkiey, o tey máreryey wydanym, vczćiwości. 

Aby kto dobrze vznał, y zgruntowal świątobliwość te- 
go Sługi Bożego» nie porrzeba mu fic ná pierwfzey Częśći 
zafianawiść tcy Księgi, gdyzeſmy tam opuśdili Sił4 wybor- 
nych Aktow rozmaitych cnot, ktore fic potym w drugicy 
Części porządkiem opiluig obſzernie. 

Do*ywota Ná(zego Wincentego, przydánaieft krotka 
telacya o niektorych wyfokiey pobożnośći Ofobźch; ktorę 
pod iegó dyrekcyą znaczny ‘w drodze dofkonśłośći vczy- 
nily poſtępek, à ponieważ (3 rożnego ſtanuy rozney kondy- 
cyey, zgódźić (ic każdemu y służyć ża przykład do naślado. 
wánia mogą. Co fię też twierdźić może o Zywocie Win. 
€cntego, w ktorym sii cnót; dobrych yezyakoN/, chwale- 
bnych poftępkow, y.oánk Duchownych znaydźiefz do na- 
śladowania Człowickowi Chrześćiańikiemu barzo íná- 
dnych ;.zkąd tak tufżę, że czytanie tey ksiązki będźie káv 
Zdemu wielce pożyteczne, 


APPRO. 


4 


APPROBATIO. . 

goM.FRANCISCVSPRZEWOSKI 
E S. Theologiæ Doctor, & in Vniuerfitate Cra- 
couienfi Profefsor, Eccleſiatum Collegiatarum 
Cracouiz SS. Omnium Præpoſitus, S. ANNA 
Decanus, Scholaſticus Curelouienſis, per Dioece- 
fim Cracouienfem, Ordinarius Librorum Cenfor, 
Opufculum idiomate Polonico con(criptum, fub 
titulo. ZYWOTSŁVGIBOZEGOWIN- 
CENTEGO àP AVLO, Fundatord, y Pier- 
mffego Generali Congregationis Mifsionis. 5c. Ct. 
attente legi. Quod cum nihil Fidei Orthodoxe, 
bonifg; moribus diffonum habeat, immd ad ex- 
eitandam, & augendam Vite Chriſtianæ in cordi- 
bus hominum perfectionem fit ſummè neceffa- 
rium, illud imprimi, & in lucem publicam edi 
facultatem concedo. Datum Crac: in Collegio 
Maiori die fexta Iunij Anno Domini 1637. 

: ldem qui fupra m.p. 
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ZYWOTA 
SEVGI BOZEGO | 
WINCENTEGO à PAVLO 
Fundatorá y Pierwízego Generała ` 
Congregationis Mifionis. 
„„ 
e 
ROZDZIAŁ I 


O Vrodzeniu y wychowániu Wincen- 
u Rodil fie Wincenty we Francyey / we Wsi 


NS Geaorey Poy, pod Miaſtem 4c25, niedaleko qo: Pireneya 
Gy Wich lezacym / za Grzegorza xuj. Papieid/Ditid 24. 
D RAwietniá/ Roku 1576. Rodzicow miał vczeiwych / 
Janá 4 Paulo y Beltránde de Morat, ludzi vbogich mbobrá bez 
geſne / dle blogoſtawienſtwem Paͤnſtim / Etozego przez wyddnte 
nd émide tego Synd eee en zoſtali / doſtatnich. Wielka 

: Żyćia 


4 Żymot Sługi Bożego 


życia niewinitość/ y Świeta ktora zaͤwße niiedsy fobs zdchówike 
li iedoność/ 3icbriálá to v Boga onym proſtaczkom / $e im dano 
zebróć tat piekny owoc Malzenſtwa Swietego. Nie mieli tylo 
proſty Dom y madly folwaͤrczek / ktory wlaſnemi zdrabidiąc rekaͤ⸗ 
mi / 3 niego fieżywili/ wedlug vbogiey ſwoiey Fondycyey Min⸗ 
centego / ktoꝛy byl trzeci miedzy Bracia / 3 dziecinſtwa obrocono 
do trzody. ; 

Ale go był Bog Wßechmogacy na toś wyżfego pꝛze⸗ 
znacz yl sftdło fie że gdy w (prámomóániu podley oney vſtugi / bye 
ſtry dowcip Milodsiencd y rozſadek wynikac poczal / ndmyslit fie 
Ociec wypꝛawie go do ßkoly / aby go był na ksteſtwo ſpoſobil: 
muíemáiac iáto proftat/ ze tym kßtaltem niſta Domu ſwego miał 
ożwięnąć foune; pzzykladem pewnego w oney ſtronie A áplánd 
$e dochody kobcielne dobꝛze opátrsonego / krory nie pomnige nó 
co fie to powinno obracác? zbyteczna tu Ftevonvm zaślepiony mi⸗ 
lobe ig / znacznie ich byłzbogicił Lecz dobꝛoc Bi ſka / ktotey za⸗ 
meſty ośletie ſa od ludzkich / vpatruiac mteymietse pozytku Ros 
ácíolá Swietego ſporzadzila / żeby nóufi Wincentego ius nie 
do zbogócenia trewnycb/ dle do rozßerzenia Rroleſtwa Chryſtu⸗ 
ſowe go ſtuzyly : 

Daw bose effi y niſtie Slug! Bożego vrodzenie / ba nam 
odielo miibomosci ſtrony lat tego dziecinnych; átoli politowds 
nie ieqo milos ierdzie / ktore cbłopieciemiefcze bedac wyõ wiad⸗ 
gat blizniemu / otdié fie nie moglo: gdyż aby byl vbogich raͤto⸗ 


wal / byna nate y fie na wlajny nie doſtatek nie oglądał. Nie ras 


powracdigc ze mlyná/ ſpotkatoßy śdłiego zebraka / rozwiezowal 


wor / y maki mu vfepował ; co bez vraz y Dycá ſwego / ktoꝛy take: 


ze náð ludz ni pottzebnemt rníalamtlománie wielkie / ynil. 
Zebrał byl po trofe siewny Mlod gie mec 3 przemyſtu y 
pracy nå pult alex pienisdzy / kwote lubo wirzeczy ſamey mala / 
iednak wigledenn O(obs iego y ſkapobci w tamt ym kraiu o pienie 
dze / znaczna barzo! Co gdy od potrzeby chował / traflwßy ras 
nd iakiegos Bebzató/ á Osimnie fis nedzy iego vlitowawßy / nde 
Ed 8 s tchmony 


de ap din ao a M 24 
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Wineentego à Paulo; 3 


tcbníony onym milobterdzia duchem / ktoꝛy kiedys Swietego Maꝛ⸗ 
€íná 3 połowicy plaßcza obndiyl/ wyte ow vbogi zbioꝛek / nic 
fobie zgoła nie zoſtawuiac / ani na wlaſna ogladdige fie pottzebe / 
wrece vbogiego wyfypał : 3 zego pꝛognoſtykowaͤc fie moglo / ia⸗ 
ko ſerce tego od iußeltiego do zwiatowych dobr przylgmenia cale 
wolne / á Beto vprzeyma ku blizniemu miłością napelnione hydz 
miało; co w daͤlßym zycia tego opifaniu tzecelniey obaczemy. 


R QE D Z, IA TL II. 
Nauk pilnuie Wincenty, y Kapłanem: 
| zoftaie. 


(xf Jal ius lat Owdnaście Wincenty / kiedy go Geier 
do Mifs degs wyprawil / aby tam wezebniey pay 
P pilnowal ndut; pꝛzy ktorych żeby też oraz y w pobo- 
sy. $c, $> inoóci wiekßy bꝛal poſtepek / oddal go w opieke 
Oycow fSaincifitanom / ndtawBy mu ſtol v nich w 
Ronwencte/ tedy dꝛudzy caͤkze ſtudenct mießkall. Byld tótę 
mlodzieniaßka w ndułóch pilnobe / i we czteꝛy lata eflal fie (por 
ſobnym do vaenía drugich : aͤ tak przyſtal do jednego w onym 
Miescie Juryſty / za Inſpektora Owoch malych Dziatek iego: 
g ds ie przez piec lat mießkaiac / zacʒete koncʒ yl náubi/ beg gadney 
Rodzicow ciegłośći. A gdy poꝛozumial / że go Bog w flante 
chciał mieć Duchownym Roku 1 596. Wiesiacd Wizesnis 
wjiol pietwge świecenie : d edt FlaywysFego Pane zá iedyna cos 
fite y dziedzictwo fobie obrawßy / pofidnowil oddalić fie od Eres 
wnycb y Byczyżny/ z vmyſtem nie wracdnia fie do nich wiecey e 
pezeto 34 pozwoleniem Oycowſtim vdal fis do Lolofy/ 6 potyn 
do Saͤragocy w Hißpaͤniey. VO tycb 2Itábemiácb cále zie dm lat 
na flucbániu Theologiey ſtrawil / y zoſtal Doktoren Pifnd Sier 
tego ztym doklaͤdem / ze mu było wolno cytáé iótwnie ynduczóć 
Aab iſtruus Sententiarum, Lo ſis dopieꝛs po śmietci tego odfeys 
42 lo / Pico 


4 Zywot Sługi Bożego 

lo / kiedy Dezywiley znaͤlez iono Dottor(ki/ 3 ktoꝛym fie on za iy» 
Word zdwfe tail / żeby go bylo wnáuce nie poßlaͤkowano / naͤzy⸗ 
sodiac fie przeto proſtym tylo Grammatykiem. I lubo czaſem / 
kiedy na podpaͤrcie iaͤkiey prawdy / álbo dla zbudowama bliznie⸗ 


go przyßlo mu co mowić/ musial nieco tey zaſtony vmieietnobc 


fwote vkꝛywaiacey vchylie / rad był iednak 34 nieuła być poczy⸗ 


tanym od drugich / pꝛzywlaßczdigc fobie flowá Apoſtolſtie Non 


iudicaui me fcire aliquid inter vos, nifi tejuma Cbriſtum, & bunc 


Crucifixum. 3 
Ywaidtac 346 Wincenty / iz nie dla inßey przycz yny / tylko 


dla bcisle yße go 3 Bogiem ztaczenia / od Swoich fie oddalił y dal 


na náuti/ Rotu 1598. na Subdydtony fie świeci y ná Dyaͤko⸗ 
ny / a potym Roku 1600. iDniá 23. Wezesnid. zoſtal Kapla⸗ 
nem. ; 

Játa y iak wielka byld won czas dyſpozycya tego Sługi Bor 
zego / ná otꝛzymãnie godnie tych ſtopniow koscielnych / iátie laſki 
Ducha Swietego y ob wiecenia ná dußy pꝛzy ſwoim odebral po⸗ 
g wieceniu / iako / gdzie / y kiedy pierwßa Dftáce T$ By Swietey od⸗ 
prawil / nie pzzygło do wiadomosci naͤßey dla glebokiey iego po⸗ 
Bory: bedac on zawße offroiny barzo w obrymániu tych ſkaͤrbow 
ktore wnim, kafka Bolka ſklad ala. To fie przećie za podána olá- 
zya sniego wyczerp nelo / 13 taż żywe te y przenadoſto ynie yßey D; 
fisty mial wyrażenie na myśli, ze wſpomniawßy tylo nd nie why 
tek drżał od ſtrachu: przeto gdy miał odprawowac Prymic ye o7 
brat fobie na to mieyſce oſobne / gasie nie miał eno iednego Rae 
plind yRlezykd/ coma flusyli. 

Zaledwie zoſtal Raplanem / pottdła go nãt ychmiaſt Plebaͤ⸗ 
nia / wdote zy maniu krorey gdy mu drugi vbiegdiacy ſie o nit 
trudnosc Gynil/ onemuß sára; přámá ſwego vſtapil: cześcia 1: 
wiedział iáto- nie zdobi Stuge Bożego pieniactwem fie bámíé/ 
cześćią tea / y tychley podobno dla tego / że ſadzac fie 3 pokoꝛy nie⸗ 
zdolnym do de wigama edt wielkiego v niebeſpiecznego ciejatu / 
si Gaescie pogytał złożyć go zbiebie y swálic na dude 


<a Www ee O A 
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Wincentego à Paulo, 5 


ROZDZIAŁ IIL 
Wincenty w niewolą wziety,y do Afry- 
ki zaprowadzony. 

Ege ndut pilnował Wincenty⸗ d iuʒ fie zwyſokiego roz⸗ 
ſadku y pobożności tak był miedzy ludzmi wſtawil / iz v 
wßytkich co go feno znali yz nim pꝛzeſtawaͤli / wielka zie⸗ 

SF onal fobie miłosć y powage. Indczui Dano⸗ 
wie 3áciagáli go do direkeyi ſwoich dziatek dlbo Synow⸗ 
cow / aby fie pod tego dozorem nie tylo vo náuce/ ále teš vo cnocie 
y przyſto ynych poſtepkach zapꝛawowali: ktory vrzad tá omiał 
piiſtowac / i$ ießcze 00 onego gáfu ludzie wielcy/ mianowic ie 
Raigie Eſpernonſtie (oczym świdoczył Ksiadz San Martini Ade 
nome Akwenſki / poufaly tego przyiaciel) zaͤmyslali go ná Bius 

pia podnieść doffoyność. 

Co gdy świde Enute/ Pan Bog mu gotowa! infa daleko 
droifa Rorone. Pewna Ofobd wColosíe zdpifala byłą przy 
zmieꝛci wßytke ſubſtanc ya Wincentemu / y vaynlá go Dziedzi⸗ 
cem dob: ſtwoich / dla ktorych roſpoꝛzadzenia puśćił fie ow do 
Maꝛſyliey / 3 kad powtacdiąc gdy ku Narbonie zegluie / wpadł 
w tece Rozboynikow Morſkich / v był zaͤprowadzony w niewolgdo 
Afeykiz iako fie to potosumie z Liftu rego ktory piſal z Awimonu do 
pewnego pzzylacieli Roku 1607. Dnid 24. Czerwes wtefłomd, 

Buscilem fie (prám) do Cidtbony morzem / dbym tam byl 
rychley fidnał/ y o mnieygym tofcie zdiechał / dlbo ragey nigdy 
niedoiechal y wßytko ſtracil. Mieliſmy wiatr pogodny/ ad kto⸗ 
tym tegoß dnia przyplynac do Narbony mogliſiny by fie były: 
tezy átt: Tureckie nie wesforowaly za nam frote tak poteznie 
przytarly na nas że ſtraciwßy dwoch ayli trzech z miedzy b ebie / 
á wfivfev rannemi zoſtawßy (gdsie fie y mnie ſirzaͤla / ktora do 
śmierci ercytarzem mi bedzie / doſtalo) muśielijmyfiepododc Do 
gin(heu. Pierwßa furya idbowitoóct fmeicy nd Seglarsd naße⸗ 

P. go/ wßtu⸗ 


é Zywet Stugi Bożego 


go / w fituti go tossiebamfy/ wywaͤrli / przeto iż byli w odey okazyt 


iednego zprzednieygych/ okrom czrerech dlbo piaciu niewolnikoxd / 
sabi. Srobiwß te robotke w lancuchynas oſadzili / y opaͤtrzy⸗ 
why nam iáto táto rany / naͤiezdzali daley z kody niesmierne gyz 
niac wßedy / a tych tylo co fie bezbronna podda wali tela’ wolno 
pußczaiac. Nakoniec stodmego cali oſmego dnia / kiedy tuż Ras 
eki 3 dobycza wielkg y iaſyrem nãladowaͤne mieli / do Aft ykt dlbo 
Barbarei / trora fie rozboynicza iaſkinia ſtußnie na zwaͤc mee / zde 
winawßy przyplyneli. 

Sta nawßy w Tunizu wyſtawili nas na przeday / roſpowickda⸗ 
lac o nãßym poimámu/ y mieniac iaͤkoby nas na pewnym Okrecie 
Sißpanſkim doſtall: co dla tego vdawaͤli falBywies aby nas był 
Rezydent Francuſti ' ktoregs tam Rrol Córifiian fimus dla vbe⸗ 
fpieczenia Rupieckieh handlow ehowa / nie vwolnil. Spoſob zaͤs / 
btory w pꝛzedawan iu nas zaͤchowali / byl taͤkowy Rozebrawßy nas 
3 Sutien wlaſnych / dali kaͤzdemu ſpod nie odzienie / kaͤft an plocien⸗ 
ny / y capte/ y tak wßytkich po Miescie prowaͤdzili: d obßedßy 
3 nami piec Gylipeść rázy wlaneuchu na ß yie / do barti nas odpro⸗ 
wadz ili / azeby kupey nadeßli paͤtrzac iakoſmny iedli / y śdło rany 
nam zaͤdane nie bylyßkodliwe. Potym wyprowadzono wßytkich 
na Rynek / gdzie przyßli kupey przypaͤtrowaͤc fie nam / tar właśnie 
iako gdy owo konid albo wolu kupuig otwierali nam vſtã / zagla⸗ 
dali w zeby/ mácdli pod pachy / ogledowaͤli raͤny / tasáli nam cho⸗ 
dzic / Elofdć/ biegdć/ ciszary dzwigac / páforedé ſie ieden 3 drugim / 
NÄ dos wiadczenſe iálo Eco był bulny / y niewied ziec co nie nic. 

Jam był przeddny ebnema Rybakowi / dle mie pretko pozbyć 
muß ia / bo niemaß coby bar dziey zdrowiu memu ßkodzilo nad mos 
tie. Obprzedal mis cedy jednemu Alchimibeie fidremu/ Dość 
filonnemu yludstiena czlowiekowi / ktory fie baͤwil dyſtyllowa⸗ 
niem wodet / yini piecosieóioe lat pracował kolo wondlesienia pes 


wne go ſekretu / hir Pbilofpborum na wanego. Rochal fie wes 


mnie / y rad dyßkurowal zemną o Alchimiey / v o ſwoiey Wierze / do 
krorey chcial mis pociągnąć koniecz nie / obiecniąc mi wielkie boga⸗ 
QS NU É ctwa 


U 
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Etwaͤ y wyucz ye mie ſwego rzemioſta Dal mi Pan Bon dobre oz 


tuche y mocną nadzieie / żem miał bydz oſwobodzonyz oney niewo⸗ 
li / za vſtawicznemt modlitwami / ktorem wnośił do Maͤieſtatu Bos 
ſkiego y Pꝛzecz yſtey Panny/ przez ktorey przyczyne Eldde fic bydz sde 
pewne vwolnionym. 

Bylem przy onym Sedecu od Mies ige Wrzesnid Robs 
160% d$ do Sierpnia nófłepniącego roku / ottorym czatzie wiieto: 
go do Card Turectiego / aby w Aptece v niego robil; dle to był 
ddtemny zawod / bo ow nieborak z fraſunku y melintoliy w drodze 
zywot ſtracil. Soſtawil mie ſwemu Synowcowi: ktory poſtyßa⸗ 
why o Pánu di greues Doble Francuſtim do Tureł/is ko był wdro⸗ 
dze 5 liſtami Ceſarſkiemi / wßytkich Chr zesc ian ze Sráncyí w niewo⸗ 
la zabraͤnych vwalntaiac ymi / rychlo mie po mierci Stryia (wego 
zapꝛzedal komu inßemu. A ten bol pewny Renegat s Ciyfy/ clos 
wiet ſtogi v niemilobietny / ktory tnie zaprowadzil do ſwego Themat. 
(tát zowia Fol waͤrkt / ktoꝛe Bbęwdtele támeani niymuią v Ce ſã⸗ 
t3á/ bo t am nic ſwego wlaſnecz mieć fie nie godzi / ale wßytkie grun⸗ 
ty y maretnobci (a Ceſarſkie) Položenie tego Folwaͤrku bylo né 
Gorze w pufłym kraiu y ſrodze goracym. 

Mial cen cʒlowiek tezy Sony / z ktorych iedney / co byl Turki⸗ 
nia / dobꝛot Bofa vivid do dzwignienia tego 3 Apoſtazyey / a mnie 
3niemolw Td bialaglowd bedac ciekawa / cheidlé wiedzieć idto 
my Chrzescianie z yiemy / y przychodzila na ka dy dzień do mnie w 
pole kedym oral / 9 raz mi rzekla zebym co zabpiewal na chwale Bos 

gó ſwego: iam fobie wſpomnial nd one ſtowa Syn ow Izraelſkith 
m niewola Babilonſka zaprowadzonych. Quomodo cantabimus 
tanticum Domini in terra aliena? & vpfukuige sácolem pfalm. 
Super famina Babilonia : potym Salue Regina y inge nabożne pleśni; 
3 czeg fie owã nie zmiernie cießyld. A m wieczor ee kla meżowi : Zles 
fobie porddził meboze / kiedys Wiary fiwoity odſte pil / ktora mußi 
bydz aͤrcydobra; iako mam powiebti tego niewol nika / co fie dzis 
nie mogł przedemna naprawic o wielkiey mocy Bond Chtʒeb ; ian⸗ 
ſtiego / y dochodze z wdziecznego Spiemdniay Ecorem » nieno ſtyßa⸗ 
: lá ná 
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la nd wyflawienie Bogd ſwego: w gym (praͤwi) tdłą vczulam pos 
ćieche/ iako w Rdiu Gycow naͤßych / tedy fie byds ſpodziewam / 
wiekßey obiecowaͤc fobie nie moge: konkluduige że vo tym musids 
lo byb$ cos naͤdprzyrodzonego. 

Sprdwild tát wiele mowd oney niewiaͤſty / ze mi rzekl naͤzaͤ⸗ 
iutrʒ Goſpodarz. Trzeba nam koniecznie do Ssáncyey vinEnge/o 
przepraws tylo przez morze gad idzie; ale ia wto za kilka Ont poz 
ttófie/ Pánu Bogu nd chwale. Te kilka oni wlokly jie dziesieć 
Miebiecy / przez ktore wßytko mie nadzieia karmil: az też nółoniec 
po wybciu pomienionego cʒaſu / wziadßy obddwa w lodke puscili⸗ 
ſmy fie tu Francyey / y do Aiguemortu dnia 28. Liped prʒzypiyne⸗ 
li. 3 kad priebráli(my fie do Awinionu / gdzie ow A poſtata 3 tzeż 
wnym plagem y wzdychaͤniem fidwil fie przed Vice Legatem / 
Eton go w Baͤzylice Swietego Diotrd iiwnie rozgrzeß ol / y do 
ſpolecznobei kobcielney przyial / ku wiekßey chwale Maieſtaru 
Boſkiego / yzbudowaͤniu przytomnych Zatrzymal nas ten Dede 
lat obudwu przy ſobie / y chce witać 3 fobs do Rzymu (ftoto ieno 
Sukceſſoꝛ iego nadiedzie) gdzie obiecał zdlecić Denitentá do Bo⸗ 
nifratelow / poniewaß wfłapić do nich ölubowal. 

Dotad lift Wincentego w piecdzie biat lat potym znaͤlezio⸗ 
ny / y 3á pilnym iednego 3 Rongregac yey ſtaꝛamem zachowaͤny / 
pꝛzeciw woli y intencyey pokornego Sługi Bozego / ktory chciał 
był koniecznie go zaͤtꝛacic: maiac we zwyczaiu / ido fie ndmtents 
lo / wßytkie laſki krore odbierał od Bogd/ y podiete dla niego v⸗ 
ſtugi / táié y vkvywde przed ludzmi / dla vſtrzezenia fie prożney 
chwaly. ; 

Inde idko wte niewoli wolny był y ſwobodny vmyſt Win 
centego / idk rzewliwe/ co fie tyge rozmow o Pánu Bogu y spies 
wania/ nabozenſt wo; ktoꝛym by natwaͤꝛdße ferce ſkrußone / y do 
Widry Ratholickiey aácbecone bydz mogło. Czemubv zas op 
tazność Bofta veiſtow niewoli Pogdńfkiey koßtowac mu y właz 
fnymi ocz yma nd tak wielu Chrześćian nieznośnemi dolegliwo⸗ 

„ściómi ſtroſfanych / ybez zadney pociedhy duchowney / u co E 
{ : $niey 
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śnieyga wvfłiwiznym odffspienia Wiaͤry mebes pieczenſtwie 303 
ſtaiac ch / pórzóć dopuscilã / może fie Fa3dy domyślić pꝛzycz yny: 
to ieſt / aby był nd fobie doznawfy/ co niewola vmie / wiekßy wziął 
pochop do rdtowdnia tych vtrapionych Czlonkow Chꝛyſtuſowych. 
Co on potym wykonal gáfu ſwego / 3 táta gorli wos (ig y Bześliz 
wym ſukceſſem / iaͤko fie woslgym zywora tego. przeciągu poź 
Kaze. 


RO ff D ZIA L IV. 


ledzie do Rzymu, ztámtad do Páry- 
Za, gdzie go niewinnie ſpotwarzaia. 


Y 15. Riypórzymwpy ße dobze Kraͤneißek Montoriw Rzy⸗ 
NA e miónin/ Biſkup CiBifienifEi/ á Dice Zegar ná on acs 
Ee Awintonfki/ wielkiey cnocie y tofiropnoect Wincente⸗ 
go / wziął go 3 ſoba do Rʒymu / y przez wßytek gás 
trzymal przy ſwoim bofu; cheć mu niepoſpolita wys 
swiadczaiar / a pꝛzyſto ynie opatꝛuiac. Podał tam znowu nau 
pilnowóć Wincenty / ale baͤrdziey pobożnego zycia: nawiedzalac 
3 affektem wielkim y rozꝛzewnieniem one Gwiete mieyſca / z kto⸗ 
rych / iako rozmaite świątobliwe pamiątki dochowuiaeych / oſo⸗ 
bliwe ná kazdego zawiewa nabojeńfiwo. Bozplywalo mu fie 
ſerce / kiedy vwa al taͤk miele nabo$avcb widokow mw ogacb fie tez 
go pokaʒuiacych Etotych pełne ieſt to Szlachetne Miaͤſto / aloz 
wd cdleqo świdtd / Swiątnicd Chrzebcianſtwa. Ocz om pifac 
we trz ydziesei lat potym do iednego 5 ſwoich Raͤplaͤnow twier⸗ 
dzit / 13 mießkaiac w Rzymie/ z aczna odnosił: nd fercu pocieche; 
przeto ze fie tám doſtal / Esdvfie znayduie glowa ości vot» 
iacego Fedy fpoczywdią ćidłi SS. Apoſtolow Diotzi v Dóxlá/ 
y mezliczonych Meczennikow / Etorzy za DOL fre Chꝛoſtaſoreg zy⸗ 
wot położyli: ye tym vxaiániem byltál rozrzeweneny / i fie 
nie mogł uſtrzymac od plaͤczu. 


konten 
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Vkontentonawßy Wincenty áppetyt duchowny R zymſkim 
nabozenſtwem / lubo fie widział m niemdlym v wielu Oſob znaͤ⸗ 
cznych reſpekcie / vmyblil iednak powrocić do Francyey. Ot 
pra wil fie tedy od Dice Legata / y do Par yzaͤ ech al; gdzie ſtana⸗ 
wßy / voal fie cále nd zywot Duchowny / aby tym doſkonaley pos 
winnośći pomolánia Raplanſkiego pelnil. 

Leg Bog Wßechmo gacy chcac lepiey enote iego wypole⸗ 
rowac / v zaͤſmaͤkowac mu potwarzy y przebladowaͤnia / dopu⸗ 
geil nan / podług Swiddecewd przerzeconego Riedza San Maꝛ⸗ 
tyniego / tabi przypadek. Roku 1609. gdy fiat goſpoda w Pa: 
ryżu na przedmieściu Swietego Germáná/ z pewnym Szlaͤchei⸗ 
cem 3 Burdegali / Sedzia nå on Gas Soꝛeſkim / w 160nevy$e 13002 
bce; trafilo fie je ow Pan wychodząc dnia iednego bar dzo ráz 
no 3 domu / przepomniał zawrzec Rafti / gdzie mial czteryſta tas 
lerow w ſchowaniu: przyßedl m tym Aptekarczyl 3 lekarſtwem 
do Wincentego / dla nieſpoſobnobei zdrowia ná łożu ſpoczywaͤ⸗ 
facego; á gdy Puta money fiafce ßklank / trafil naͤ owe pienia⸗ 
dze / y zaz ywßy pogody wstał ie yſchowal do Fiesieni 

Powroci Sedzia do domu / á me znayduiac ſwoich pienie⸗ 
dzy / pocznie o nie pytać Wincentego: ktory nic wiecey mu nie 
odpowiedział tylko ze ich me wol áni widział / Etoby te miał 
braͤc. Co ow vftykawfy/ frogim vwiedziony affektem / obuz 
tayt fie nan zelżytoymi flowy y wysforowal tak dalece⸗ i$ mustal 
3támtab vchodzic / y do inßego domu przeprowadzic fie nátvcbs 
miaſt Wincenty: nie ocichł przeto niebaczny czlowiek dle go 


wßedzie / kradziez mu zaͤdaiac Rtálowal y nawet do prawa o 


wrocenie onych pieniedzy pociagac śmiał A gdy fiera; Win⸗ 
centy 3 Raiedzem Berullem / Generalem na ten czas Congrega? 
tions Oratorii we Fraͤncyey / á potym Rardynalem! y innemi 
niepofpolicey Rondycyey oſobami sdbawial ; przybył tam Gea 


dzia s zwykla napascia / wymiataiac mu ná egy zlodzieyſtwo 


pꝛzed onem godnych ludzi zgromaͤdzeniem / y pieniedzy ſie ſwo⸗ 


ich vpominc lac: ná krors potwarz pokorny Slugs Boży / naya- 


mnieyßey 
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mnie yßey po fobie nie pokazawßy vrazy / ſkromnie obpomíebital: 
Sam Pan Bog lepiey wie / iesli to prawda ; ktorym nieobrus 
ßonym vnyſtu tego pomiarkowaͤniem / tak fie na on czas pꝛzy⸗ 
tomni zbudowali iq ko fie byli z drugiey ſtrony / froga nieuwa⸗ 
znego potwarcy zgorßyli zaͤwzietobcia. Atoli Bog ſpraͤwie dli⸗ 
avy/ ktory nie dla czego inße go na niewinnych dopußcza klopo⸗ 
ty / eylko dby ich wſtawil tym wiecey / ſpraͤwil to ze ow Aptekaꝛ⸗ 
czyk / co był tradzież popelnil / wkilka lat potym wziety był w 
Burdygaͤli ſwoley Byczyznie do wiezlenia z inßey iaͤkieyöt przy⸗ 
czyny: d ze dobrze znał owego Sedzie go / ktory tám niedaleko 
mießkal / gryzieniem fumnienta y boiaznia Sodow Bożych seis 
éniony) ka al go do Siebie prośić/ przyznał mu fie do wßytkie⸗ 
go / y wroćić co rychley owe pieniadze obiecal. Czym ow zde 
trwozony / niezmiernie 3álowáé pogał/ ze $míal kiedy ná cnego 
Rdpłdnd Hasé ßkaͤradna potwaꝛz / y vdawac zapewne / czeqo doz 
wodnie nie wiedzial: Przeto nápifal 3áras gorace lift do Wine 
centego / wyznaiac wine (mote pokornie / á proßac przez małość 
Boia o odpußczenie z ta ſummiſſ a / ze gotow był prs iechac do 
Pdzyżd/ y zaloiywßy powroz nd ß yie vpabc mu do nog przepꝛo⸗ 
śić/ y przed cálym iuſt fikowaͤc go śmiótem. — Alee mu nie trze⸗ 
bd było w táE wielkie zachodzić zawody / kiedy Wincenty / ktore⸗ 
mu ſmakowaͤla bárosiey wzgarda y poniżenie ziebie ſamego / niz 
poowyżgenie/ kontentowal fie tym / je mebaͤczny czlowiek doßed⸗ 
fv pꝛawdy / fdial fie 3 grzechu / dla otrzymaͤnia odpußczenia v 
Boga. 

Sdiyl tey Arfforvi pod cudzym imieniem nd pewney konfe⸗ 
tencví Duchowney Wincenty / zdgtzewdiac Swoich bo cierpliwo⸗ 
ci y sámiloroánia wzgaͤrdy wlaſney: y przydał/ że qdy obwi⸗ 
nionego pottvarsáé nie przeſtawaͤno / om podniożfy ſerce do Bor 
ga / mowił. Cos mam czymć moy Pdnier ty, (am lepiey wieß 
iejeli to prawdd: A tdk wfytte vfność w Bofkiep 3dlosymfy or 
bronie/ pofłdnowił nd ono obwinienie wieceß fie nie odzy⸗ 


wdc, 
32 WO trow 
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W ktoryr ptzypadfu naywiecey to vwazae many! 3e mo⸗ 
gac ſtußnie dom yslac fie Wincenty / Eto wzial owe pie madze / 
y wyibamBy go” ze wß yt kiego fie ocz ybcic; mech cial pesecte nays 
mnie yßey o tym wzmiaͤnki czynic. Tak był daleki od wßelaliego 
pode yrze nia! y opacznego o ludziach rozumienia) kiedy na rás 
wnych/ á gold oczywiſtych ! ſchodzilo oowoddch ; tak offro 
iny m piófiowdniu cudzey ſlawy / by też 3 vymg fivoley wlas 


W ROZDZISEN: 


Obeymuie pewna Plebánia, dobry tzad 
w niey prowádzi, à potym ia puizcza, 
y do Dworu, Ksiazecia Gondego 
przyftaie. 


Jiedz y innemi laſkami / Erore Bog Wßechmogaey⸗ 
w pomiemonym przypadku vczynil Wincentemu / 
el ta / ze mu otworzyl oGy/ y dal poznać id: 
6 à VE trudno dre Rópłónowi micdse ludzmi. świeckierni/ 
bez idkiego vſterku y potkmenia fie. Vmyslit też 
dy flátác fie o michEame me tábim domu: gdzieby mogł z wiel Ra 
żyć recollełcys / y vſtaw Stanu Raplanſtiego pilnowac A cát 
3ámátl fie v Dycow Congregationu Oratory m Ddtvzu:: me przeto: 
iżby monom softáwác miał Igromaͤdzenin tato fie 3 tym zdcaj; 
ná poczatku odeztwał/ nie Guiąc ná to powoldria Bos go leg 
żeby był wzial pochop do ſporßego m drodze doſkondlosci po: 
ſtepku / za Dobrym, onych pobożnych. Oycow przykladem / y dyre⸗ 
Fesa Wielebnege Rsiedza Berulla / ktorego godna: pamiatłd / 
wodsiegna wyſokich enot wonia do tych cz s wyddie Mießkah⸗ 
iac won ym Domu dwie lecie tak fie dobze popiſal / v tats ptos 
be Ducha Bożego m ſobie przemießk las ego wy dal / z ießicze od 
enego 
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onego gáfu poznał Röladz Berul po Wincentem / że go Bog 
na wieltie rzeczy / y mwyfofie wekosciele ſwoim vjlugi wzywał y 
powi data iatoby mu opomiedziai Drotecfim Duchem; ze miał 
byds fundatorem nonego Sgromadzemta Raplanow / ktorzy 
pos ytecznie w poratowaniu zbawienia ludzkiego  prácomáé 
mieli. 

Miec gdy cát Winceney 3 pilnośćią fie Eolo ſpraͤwowa ia 
wlaſney dußy zabawia / Bog Wßechmogacy / ktory cálemnie 
fundamenta nowe y w Roéctele ſwoim zaͤkladal Kabryki / {práz 
wil to; że fie do opátromónia Winnicy Ddnibiey obrocil / v za 
rada Oycá Duchownego przytał w Bliſku Plebaͤnia / Etote« mu 
Röiadz Borgoini wſtapiwßy do Rongregacyey Oratorg. gdzie 
był potym Generalem vſtapil 

Tzynil swiat wß ycko co ieno bylo wiego mocy / ábe byf 
odwiodl od tev vesolucyey Wincentego ; gdvż o tymze własnie 
Gdśle/ y od Rꝛold Fꝛancuſkiego midnowdny był na pewne Dpds 
etwo / v od Rrelowey Maigorzaty ná rozdawanie pofpolitych 
Jalmuzn obrány : lecz on wfytet wpoſtußenſtwie / v w qoracey 
chuci ratowdma ouf. krieg Chryſtuſowa odkupionych zanurzo⸗ 
ny puścił fie do ſwoiey Vlebantey/ nd ſpꝛawowanie trzody od 
Nayw aße go Paſterza fobie powierzoney / vgadz ac w tey mies 
tse lifce Bozey / ktora go zlekka do Duchowney vbogich Wie⸗ 
zmaczkow vſtugi przypꝛawia ld. 

Bbiawky Plebdnig/ ponat fie tudzieß sábieráé do wyko⸗ 
nánía należytych dobremu Paſterzowi powinnośći / odrywalae 
naprzod co daley to bardziey ſerce ſwoie od nikczemney máma 
mong: (am żył. bardzo ſkromnie / á vbogich oßeze dnobela ſwoig 
bogdał/ gov chore Duchownym opdtrował pośltkiem / cieleſne 
ich take potꝛzeby ßezodremi nie zaͤniechywal edtowde idłmu+ 
znaͤmi 

Czuynym był y nieſpracowonym náð erzoda poruczona / y 
one zhawiennym flowd Bożego obrokiem / iuj to na Ratamach 
y nauce Chrzebcianſkiey / ius przy: potocznych ro mowach vítán 

235 Wignie 
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wicznie posilał : vrrapione cießyl / niepꝛʒyiacioly iednal / nieſna⸗ 
{Fi domowe vſpokaial / wyſtepne karal / dobꝛych vtwierdzal; des 
dnym ſtowem wßytek wßytkim ſtuzac / wßytkich árat fie pozy» 
ftáé Chryſtuſorwoi 

Aá tátomo pilnośćia obfity wDáráfieg tego n iſtapil pozy⸗ 
tek: tak dalece / 13 teden Zakonnik näuka y  światobliwośćię 
przeſtawny / ktoꝛy kazywal w Dátafiee Kliſkiey na on czas gdy 
tám byt Wincenty Plebanem / rozmawidiac potym o tym co tam 
wpdtrzył/ zwykl był mawiac. Moge fie tym fzyćić/ ze wprzod 
niżeli fie Rongregac ya Miſßßionis poczela ßezebliwie / ſtuchywalem 
w Paraftey Kliſkiey ſpowiedzi Röiedza Wincentego / przez kto⸗ 
tego opdtrzność Bofla wyptomábsié raczyla to zrzodło/ ktore 
ius zupelna sfiawfy fie rzeka ßerokie Rościoła Bożego polá os 
‘blewde/ y begátfe niżeli: Nr w Egipeie pożytki ptzynośić pos 
czyna. Vꝛzad moy był mieroóć Razdnie bo ludu / gdsie on był 
pófłeszem ; dle to przyznać muße / ze wßyſey oni dobrzy tego Pde 
táfiánie provoddsilt Żywot Anyelſki / ymnie (rzekßy prawde) tat 
tám bylo potrzeba / iako świecy przy ſtoncu. Dotad ten Za, 
fonme. 
Okoliczni nawet Plebani/ o enocie tego y wrzeczach bieglo⸗ 
sci tak miele tesymáli/ i$ fie do niego veiekac po nauke / iako 
fie na Paſterſkim ſprawowac mieli Vrzedzie / nie wſtydzili . Sás 
mi swietcy ludzie sacni/ miedz y ínfiemi niektorzy Obywatele Paz 
ryſcy / ktoꝛzy pomießkaͤnia fioe wtámtey ſtronie mieli / táto for 
bie Sluge Bożego powasalt/ domyślić fie 3 dodaͤnych mu choy⸗ 
nie postitow pienieżnych ; za ktore on nowy Robciol / ná miey⸗ 
fce ſtarego co ruina grozil / z muntu wyſtawil / y Appaͤraty pos 
erzebnemi opátesyl ` 

Riedy fie Wincenty temt-pobosnemi/ y oślwnie fobie vlu⸗ 


bionemi zdbówiań futygami / Bog Wßechmogacy zoꝛd ynowal / 


aby tos poſtußenſtwo ktore go 3 Izdebki prywatney wyctagne⸗ 

ło nd Diebanig/ 3 Diebániey do Dworu zdpedśiło : d to przez 

Rbiedza Beꝛulld Oyed tego Duchownego / Ecoty 3 naͤtchnie ma 
; bez wat- 


m na 
yee 
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bez watpienia Boſkiego nómowił go / aby pusciwßy Plebaͤnia / 


do Uworu Aéíojeciá Emanuelld de Gondy, ná on gás Geneꝛa⸗ 
la Galer Francuſkich / y Malgorzaͤty de Sli tego Malzonki / 

ielkich cnot Odmey/ vdal fie. Przyſtal tám tedy 34 Inſpe⸗ 
tcorń dbo Dozorce mlodych trzech Paniat / z ktoꝛrch pierwßy 
byl potym Róiajećiem Par Francia tzeczonym / drugi ola wyſo⸗ 
kich zaſtug na godność Rárdynalfta podniesiony, trzeci w tiltus 
naſtu leciech zßedi z tego świdtd. 

Zyl Stuga Bosy py onym Dworze (ile można bylo) z wiels 
tø recollekcya / wßytek fam wfobie : bdwił fie pofpolicte w fives 
iey Iz debce / namniey fie wre ꝛzeczy / ktore mu nie naleáály nie 
mießdiac: nie chodził do Panſtwa chyba zawolany / a gdy poz 
trzeba Scióniony ſpꝛawe iaka traktowac 3 niemi muśiał/ modli⸗ 
twą wiecey niż przemyfłem naͤrabial/ podnoßac vſtawicz nie ſerce 
tu Bogu / y wßotko co ieno dla ludzi qzynil / kieruiac do niego. 
kad tozmawidiąc. raz ; iednym poufalym Przyiacielem / ktory 
go ptoóil o rade nd sdchowame Ducha nabozenſtwã / miedzy vi 
ffiwicznemi: zabawami Dworſkiem / miał to powiedzieć: ze gdy 
zoſtawal przy Dworze Rólażecia de Gondy dal mu byl Bog te 
laſke / i$ woſobie ſamego Rétosecíá vpatrowal Cbrv(tufá Pana / 
w ofobie Réieiney Naswietßa Ddnne/ «w domowych zaͤs / y in⸗ 
nycb co vſtawicznie na Dálicu przebywali / Vczmow Paͤnſkich / 
y Rzefe ludzi vciekaigeych fie do Shaͤwicielg imaͤgindwal fobie: 
znayduiac tym kßtaltem Stworzyciela w (moim ſtworzeniu. e 
prog tego / y to miał 3d reg pewna y nicomylna v siebie / (3 Eto 
chce o tak wielkie y geſte / iako ſie po wiel ich miaſtach znaydu⸗ 
ig rożnych niebespieczenſtw okazye / octerác fie bezpiecznie / poź 
trzeba aby fie w ofobnóści kochal y w milczeniu / nie wythodzac 
3 domu / dni zludzmi przeſta iac bez potrzeby: 

Talkie zycie Wincentego bylo na Dworze Rólażecym ; Etos 
rom on TeonáE. nikogo nie odrdził od siebie / ale y owßem miłość 
wielka y aͤffekt / vwßytkich zgola domowych w krotkim Gdóle 
pozyſkal. Adioy go acl idto.głowiekd 3 Nieba aeflónego y 

Anpola 
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2inyolá pokoiu : bo wgelátim klotniom y poſwarkom zaͤbiegã⸗ 
iac / zgode y iedność braͤteꝛſka miedzy niemi ttzymóć veniat 
Gdy iótie Swieto znaczney naͤdchodzilo Vrocʒzyſtosci / mie wal 
we zwyczdiu tupić wßytkich do siebie / y zóbawiać ie toánemi 
nabozenſtwy; nd ktoꝛych nauczal ich / vpominai / y do godnego 
Swietych Sakramentow przytecia dyſponowal. Jesli Eco z nich 
zaͤchorzal / nie tylo nawiedzal go y cießyl / dle też nayliżfie/ 3 wicls 
ka miloscia y przedziwna pofota/ obprámomal Eu niemu vflugt. 
Mießkaiac zas ná Woi w mdietnościdch Asiazecych / whyveb 
czas Ecory mu od zabaw wolny zoſtawal (dex 3 vying potrzebne⸗ 
go ſteudzonym głontom odpoczynku⸗ trawil na ſtuchaniu Spo⸗ 
wiedzi / yndugdniu vbogich / zwlaßcza malych dzꝛiatek / proſtym 
flowd Bożego przepowiadaniem. Patrzyla ná to ſamd Rsiezna 
3 pilnobcia; á bagac w Wincentym wielkie przymioty / ogniſta 
miłość cudowna ſkromnobe / wyſoka rofiropność/ 4 nadernßy⸗ 
tko niepoſpolita zycia ówiątoblimość/ vmvólilá mu poufde fires 
go ſumnienia / y przybrać go fobie 34 Oyca iDucbownego: 3 gyn 
gdy mu fie otworzyla / progac vsilme/ áby fie tego podial; ort 
34$ 3 pokory / nd nduczdniu nayliżgych w domu ſtuzebnikow 
przeſtatac / wymawióc fie poczal / musidld Rbieind vetec fie do 
Kiedza Beꝛulla / Etoty go poſtußenſtwem do tego przymuśw, 


ROZDZIAŁ VI 
Wincenty, z dozywotniey Spowiedźi, 
ktora ná iednym Wieśniaku wyćHnał, 

bierze okázya do pierwfzey Mil'ycy. 
Atome Wincentego Świete/ y do wßelatiey pobos 
my  iności kazdego pꝛowädzace przemyſty wyprow ddsily 


tobtotce przy onym Dworze znaczny pozytek / miano⸗ 
RAJ micie w Obie ſamey Röiezney / ktora pod ie go dy⸗ 


brych 


re ke ya zofidiocz w ćwiczeniu Enot Su ietych ywdo/ | 


ends 
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brych vezynkaͤch codziennie poftepowdld. — Babrtey por innobei / 
cna Dania y bogoboyna Maͤtrone zdobiacey / nie omießkala; tak 
wzgledem Domowych poboz nie y roſtropnie rʒzad w domu proz, 
waͤdzac / idto też wzgledem Poddaͤnych / maͤcierzynſki zgoła af⸗ 
fekt onym wybwiadczaiac. Disefltsegdlá żeby Staͤroſtowie nad 
niemi byli Boud fie boiacy / y ludzie dobrego ſumnienia / ktorzy⸗ 
by w Sadaͤch vbogiego Poddaͤnſtwaͤ przez oylácye nie vciażcli: 
dla czego fámá cʒeſtokrot w podobne wcboosilá fprámy / y one 
przyiacielſkim ſpoſobem iednala. Nad to rozdawala miedzy 
nie ho yne ialmuzny / a iesli ktoꝛy zachorzal fámd go naͤwie dzaͤ⸗ 
lá/ v wlaſnemi ſtuzyla rekami: iednym flowem bylá tá Páni w 
ſtroich dzierzawaͤch véieato sierot! obrong wdow / y Watka ve 
bogich. 

W tym fie trafilo / ze mießkaiac Wincenty w Zamku Folle, 
uille, Prowinc yey Pikardyiſkiey / wezwany był z pobliſkiey Wo 
Gannes rzeczoney / do flucbánia Spowiedzi Wies niaka iednego 
cießko choruiacego / ktorego wßyſey mieli 34 dobrego y poczeiwe⸗ 
go Slowiekaͤ. Stawiwßy fie v niego / 3 Boſkiego pewnie nóż 
tehni e nia / namowil go żeby fie grzechow cdłego $ywotá ſpowid⸗ 
dal: d tym obygáiem dufe iego 3 paͤßczeki wyrwak piekielney / 
do ktorey / dla niewyżndnia ßczerego złości ſwoich przez wſtyd 
niepotrzebny / iuż był zgola wetagniony ; iáto (am wmierdiąc 
przed miela oſob świddczył/ temi flowy: Gdyby nie ta dozywo⸗ 
tnia Spowiedz poßedlbym pewnie na wieczne potepienie 

O Ftorym przypadku rozmawidiac potym ze Swemi Wins 
centy/ tá mowił : Wſtyd ( prawi) wielu proſtakow od Baetey y 
zupełney Spowiedzi odwodzi / dla geto przez caly zywot nd 
drodze potepiemia zoſtaia. O moy Boże igt wielce potꝛzebna 
dożywotnia ſpowiedz / ktora temu zlemu zdbiega. Ten estos 
wiek / o ktoꝛym mowiemy/ twieꝛd zil / i$by był bez ni y potepionym : 
był dlbowiem prawdziwie potutnym wzrußony duchem / kto⸗ 
tym gy fie Fto zaͤgꝛzeie / wtátim obrzydzeniu gꝛzech mieć po⸗ 
Gyna/ ze go nietylko pꝛzed kaplanem wyznaie / ale reż gotow ieſt 

C całemu 
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cálemu obidwić qo świdzu / gdyby tego do sbáwienia było por 
trzeba Inalem taͤkich / co po dożywotniey Spowiedzi grzechy ſwo⸗ 
ie publitowde chcieli/ y ledwo fie vtrzymas dali / d cbeciaiens 
ZdEdzowal im / mowili przecie: Ogloße zbrodnie mote przed whys 
tkiemi / niech wiedza zem wielki niecnota / zaͤſtuzylem nd gaͤrdlo. 
Dátiscie propeidta dzielność Duchd Swietego/ ia ka mot poku⸗ 
ty ſerdeczney v Swiety Auguſtyn cálemu öwiaͤtu złośći (mote y 
błedy w Rsiegach Confesfionum odkryl: á Swiety Pawel ießcze 
przed nim w liſtach fmwoich ogłośił/ ze był niegdy blusnietca y 
pꝛzebladowniktem Rostiold Bożego: Co vczynili oba dway / de: 
by fie zmilowaͤnie panſtie nad nimi pokazaͤlo tym táénmey / im 
wiekßa ich byłą pꝛzeciw Bogu niewdʒiecznobe. Takowy Kure’ 
zbawienny / (prawild laͤſka Boża ywfercu onego Wies niaka / Eres 
dy go do iawnego / przy obecności (Amey Róteżney/ (ktorey był: 
poooánym) świetotrdchich ſwoich ſpowiedzi / y frogich przeßle⸗ 
go zywot a zbrodni / wyznania przy wiodla Czemu fie zdumie⸗ 
wódiąc ond pobożna Dáni/ krzyknela: Drzebog Zóleże Wincen⸗ 
ty / co my to ſtyße my! Tos fie bes watpienia dzieie z wiekßa ger 
ścią vbogich proſtakow: á ieżeli ten ktory był miany 34 onot li⸗ 
we go znaydowal fie nd drodze potepienia/ coj bedjie 3 drugie⸗ 
mi / co pꝛʒeſtrzenßy zywot prowadzą : © moy Bose / iat wiele 
duf ginie! ako cemu rddsic y zabiegac mamy nießczebeiu r Stór 
lo fie to Rotu: 61%, Miesigca Stycznid; d Rólejnd probilc 
mie / dbym wien Nawrorenia Swietego Pawia / vczymk taz 
zine w Follewilſtüm Roscele / nd zdgrzanie ludu do c ynienia 
doz ; wotniey ſpowiedzi com ia chetnie wypelnil / dowod ac 146 
ieſt posstecina y pottzebna rzecz / oczybcie ſumnienie powßechna 


cálego zy wota ſpowiedzis / y przyt ym ſpoſobu odpraͤwiema iey 


dobꝛze niuczdiac: 

Prʒyial wo is czuie Bog Wßechmogaey (pzzytał YOincentyy 
widze tey pobiożney Matrony / (gdys wielkość v ßkaͤradosc gꝛze⸗ 
chow moich / «mogla bydz do dobrego ſkutku pꝛzeßkoda) v cat 
mowie moleꝝ poblogoſtawil / ze wfiyfcy onym kazaniem Rip 

tpa a ni O03 y⸗ 
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ni dożywotnią Spowiedz czynić chcieli. Jam 348 wprzod o 
dyſponowaͤniu ich myslac / proſtym náucsániem Folo godnego 
prʒ yimowaͤnia Sakramentow Swietych bawić fie poczal / toż 
dopiero przyſtapilem do ſtuchaͤnia ſpowiedzi ale że nacifE był 
ſtogi / y fam temu z dolac nie moglem / musidld Rsieʒna poftác 
do Ambiaͤnu / prosić Oycow Jezuitow / aͤby mie pobilkowall: piz 
fala tedy do Röziedza Rektora / ktoꝛy chcial fis (am flámic do nas 
obecnie / ieno żeby ſie l yl nie mogł dlugo z naͤmi baͤwie / wyprawil 
nd foim mieyfcu Rsiedza Furkiego 3 drugim towaͤrzyßem / kto⸗ 
czy pomogli nam flucbác ſpowiedzi / kazaͤc / y katechizowaͤc. O⸗ 
brocilifmy fie potym do drugich w onym kꝛaͤiu włości Rs iaze⸗ 
cych / gdzieſmy odprdwowdli toż nabozenſtwo / s podobnym bios 
goſtawienſtwem Paͤnſkim / y niezmieꝛnym ludu gromábnego tone 
turfem. To bylo pieꝛwße naße Miſſyondͤrſkie Razaͤnie / y tym 
tfitałcem fie nam powiodło ; ktore nie bes taͤiemnice Bog Wße⸗ 
chmogacy w dzień Naͤwrocema Swietego Paͤwla zdarzyc ra⸗ 
cyl. 

Dotad Słowa Meza Bozego / ktory poti zyw był/ mial zaͤ⸗ 
whe ( iako y Synowie iego do tych gas mdia) &aegulne nabozen⸗ 
ſtwo / do tey Vꝛoczyſtosci Naͤwrocenia Pówła Swietego / wkto⸗ 
ra vpodobaͤlo fie Maieſtatowi pánffiemu/ ác o tym Wincenty 
namniey nie myslal/ pieꝛwßy zółożyć fundament iego Rongre⸗ 
gacyi: przyznać dlbowiem pottsebá/ iż fie w ten Dzień właśnie 
whgeld/ pod ficześliwym tego Swietego Apoffold snálieim ; y 
Że 3 oney pierwßey Miſſßey / iáto 3e3t300ld wfyckie ome mynitły 
pogattt / ktoꝛe fie potym w drugich naſtepulacich pokazaly. 
Owa 346 pobożna Ddni/ od Bogd ſnadz o przypłych rzeczach 
ſpꝛawiona wznawgy idto wielom sqold potzzebna dożywotnia Spo- 
wiedz / aby bylá droge do niey vtorowald/ d proſt ym náute opa ⸗ 
erzyla; zaꝛaʒ od onego gáfu vmyölila / ndsndaye pewna intrate 
Sgromadzeniu idtiemu/ ktoreby powinno bylo co pisé lat odpeds 
wowdć Miſſye po iey móletnościdch : ego gody zaden Zaton 
podiac fie nie cheial / odkazala wteffómencie pereo nd tak owe 

: Cz Wiſſpe 


że Zymot Sługi Bożego 
Miſſte prowizea / ktora tam obꝛocona bydz midla / gdzieby y idfo 
dyſponowal Wincenty 


ROZDZIAŁ VII. 
Odiezdza ode Dworu Kśiażećia Gon- 
dego, y obeymuie Plebania, kedy si- 
ła dobrego czyni. 


Cgzkolwiek wßytkie ná onych Miſſyaͤch Wincentego 
f C. pracowite zawody / ßczegulme tylo do chwały Bożey 
Wes. ściagdły; nie mogło bydz iednak bez tego / żeby mu 

Noes brly sridcomey ſtawy / acz poniewolnie zie dnaͤc nie mids 

iy Czego on poſtrzegßy / á bagac że iuż na Dworze 
R ólażecym ſtenac pogol; ponieważ iako (aſſiodorus napiſal. 
Familiare eft bominibus extolli cum bene de fe cognoucrint eſtimari: 
Dofpolita icſt ludsiom fie wynobic gdy widza że ich pomaidig : 
poczal fie 3pototy obamiác / by offzyta wlaſnego vpobobánía 
nie vderzyl (Eile/ ná Etorey fie czeftotroć pobożne duje márnte 
tozbiidio.  Dmyślł tedy w infig (itone vderzyc / y przykladem 
wielu Swietych vmknac z onego Domu / tedy fFtomność: tego 
ſrogi gwalt cierpidlá/ y cbec do wlaſnego poniżenia przytłumiona 
zofiawdid, 

Uiiecbéíal przecie wyłomdć tych zamyſtow / bes doklaͤdu y 
tddy Dycá fiwego Duchownego ktoꝛy znaigc w Wincentym Duż 
cha nader ob wieconego / y do owe go doſkondlobei fiopnid / ktory 
czlowiekowi życie przed ocz ymá ludzkiemi vtátone (aby fie ſãme⸗ 
mu tylo Bogu podobał) ſmakuie / podniesionego ; pochwalil o⸗ 
no pꝛze db iewzinc ie / y oꝛaʒ radzii mu obiac Plebama w Sistyli⸗ 
onie / ſczupt ich nd on Gis dochodowy y raͤtunku baꝛdzo potꝛze⸗ 
buiaca ·  Dlücbal go / táto był zwekl / z wielka ochota Wincen. 
ty/ d vc; ymnoßy fobie z pewney drogi / ktoꝛa mu przypadla / okaͤ⸗ 
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394 / Roky 1617. nd początku Wiofay odiechal ode Dworm 
Jak Foro w Siatylionie ſtanal / dal znać natychmiaſt o ſwoiey 
rezolucyey Rsiazeciu / ktory nd ten cas w Prománcyey mießkal 
proßac go aby me mial zd zle / iż fie od niego oddalil: ponieważ 
(fa wlaſne ſtowa tego) nie znał fie bydz ſpoſobnym do vg nia 
Dziatek iego. FJ.ifrafowdld nie pomálu tá nomíná Röiazecia / iq⸗ 
ko fie z liſtu náftepuiacego/ ktory do A óieiney wtey materyey náz 
pifal pokazuie. 

Baͤrdzom zturbowany pifdniem Réfedzá Wincentego ; pos 
filam te wan abyscie radzili iaͤkoby temu zabiezec / jeby nam nie 
przyßlo poſtradaͤc tego Głowietd. Nie moge fie wydzʒ wic / iako 
przed wami nic nie wſpomnial o ſwoiey rezolucyey / y 1átoácie nie 
doclekli tego ʒ kad mad. Proge was cheieycie w to potrafic / 
żeby ſie od nas nie oddalal: bo daymy to / iżby oddalenia iego tã 
byla właśnie prz ocz vna / ktora fie zaͤſtania / namnieybym fie na 
nie nie ogladal: gdyz o nic nie ſtoie / tylo o włafne zbawienie / y 
dz iar ek moícb/ do zego tdt tufie/ moie nam bydz 34 Gáfem poz 
mocny; iako fe} wowych zamyſtach / o ktorych nie ra; ſpolnie⸗ 
(my fie znosili / d teraz wiskßa nid zwyczay do wyłordnia ich 
quie wfóbie ochote. Nie odpiſalem mu ießcze wygladaiac né 
muB reſdons Clie byłoby ſnadz od rzeczy gdyby fie wto wlos 
żyła Sioſtra moíá de Ragni, łtota cám miegta niedaleko niego s 
zdami fie iednak / iz nie możemy lepiey 34066 ná me go / tdto przez 
Aóieosá Betulli; ktoremu powiecie odemnie/ še teólr fie Rsiadz 
Wincenty nieudolnoscia idfa do cenia oziateć wymawia / 
może miec pod ſoba drugiego Inſpektord 3 duße bowiem pzd 
gne / żeby toniecznie do Domu pomzocił/ bedę mu bedzie wolno 
3yć według ſwego vpobobánia/ y ſam fie ſpodziewam że też moż 
ge byds kiedy dobrym człowiekiem, iat zemna pomießka. 

Niepodobna wetdsic/ iakiego żalu da noking fime R gigs 
$ns nabawild: nie malo les 3 oczu iey wyc iſnela/ y do tego przy⸗ 
wiodla / ze ſie nan przed rożnemi poufalemi iego Peʒviactolmi $42 
łowić gorzko mubiala; nad > wßelakich rußyla ſpoſobow żeby 

3 byla 
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byłó pꝛze cia gnac násab do biebie Wincentego mogld / ktoꝛe 3d» 
wody iak fieiey nadaly nim opowiemy / położemy wprzod ce 
ſprawil Sługa Boży wSiaͤrylionie / ku zbówieniu duß ſobie po⸗ 
wier zonych. 

Vmknal obe Dworu Wincenty laͤko fie rzeklo / dla teg nay⸗ 
bárbíieg przyczyny / aby fie był niebeſpieczenſtw 4 prożney iaͤkiey 
Complacentiey álbo vpodobania wiajnego ocbcoml : dle iż Bog 
Pofechmogacy/ 3 nieſkonczoney madrosci / zwykl zamyſtow mas 
ych vzywae na cos wajnie yße go / niżeli my płoponutemy ſobie; 
cheial tym kßtaltem on lud opußczony / na ktory lutościwym mie 
łośierogia okiem we yzrzec ragyl/ w oſt atniey praͤwie raͤtowac 
«tent 

Aáflal Wincenty w oplátánym ſtanie Dácáfia SiácylionfFa/ 
$iedy ia obial / idto ludzie fłiezy y pꝛʒednieysi onego Wiiecfcá 
„pomidddli : nie mießłali cám przez [at czterdzieści y wiecey wła: 
oni Dáfletse/ á tꝛzymdiac infe Beneficia w Lugdunte / niedo ſta⸗ 
tkiem oney fwoiey Oblubienicy iat oby gardzili Soſtawalo przy 
Bościcle ßesc Wikaͤryiow / na ſprawowanie Saͤkra mentor teg 
byłoby było podobno y bez nich lepiey Para fia nom bo nie tylto 
onym dußom przez ſrogi niedozoꝛ málo co pomagaͤli / dle co gor: 
ha / roſpuſtnym życiem znóczna w nich ßkode gytui  Jeomfie 
Eo flem bdwili/ myöliſtwa y koſterſtwa pilnowali / drudzy 3 po» 
u ßechnym Obywótelow pogorßeniem / bes wſtydu podeyzrzaͤne⸗ 
mi idwnie mießkali Gſobami. Co fie tknie obrze dow Robciel⸗ 
nych / bez zadney 3golá rewerencyey / y owßem di 392034 bylo pds 
ttzyć/ fpzówowdliie — Miedzy inßemi zlemi zwyczatami / te dwa 
arc yßkodliwe / wſtuchamu Spowiedzi / vonicéli byli oni Ráplá- 
ni: naprzod ze malych dziatek / od biedmiu [at poczawßy as do 
cʒzernaſtu / nie woſobnobei / dle w kupie / wßytkich rázem ſtucha⸗ 
li Spewiedzi / doſpyt ywaiac ich iaͤwnie w Pościele o gꝛzechy / kto⸗ 
rych fie mogli dopuścić: zezego iát wielkie roſto zgoꝛßenie / nie 
trudno dociec. Druga je pꝛzed wyyſtuchaniem ſpowiedzi bráli 
pienia dze / allbo ráči podaͤrunek od kaͤzdego; dla ktorego swieto⸗ 
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bupſkiego zdzieꝛſtwa / wiele ludzi odrażdło (ie od vezeßczaͤnia Sús 
kramentu Pokuty Swietey tak dalece / ze fie znaydowali tacy / 
go pies kilka nascie lat y rázu fie nie ſpowiadaͤli — S odleglosci 
wlaſnych Dófłeczow/ a ßkodliwey naiemnifor rezyden cyey / Edżdy 
fie domysli / co fie dzialo ztrzoda Chryſtuſowa (ámecb Para fia⸗ 
now / miedzy ktoremi Heretycy po wielßey cześci tám zaͤgeßcze⸗ 
ni / gore bralt bes żadnego odporn ; Aátolicy zas nie maiacy 
Wodza w glebokiey niewiadomobci pogtzebieni: y w plugawym 
ſrogich zbrodni błoctu vtopienilejeli. Dni świete gwafcic / w 
ſtzoi ach zbytkowac / dobrá koscielne fobie przywlaßczac / a nie czyć 
nić dofyć należytym obligacyom / tat bylo v nich wegło w obyczay / 
ze ius namniey ſkrupulu oto nie mieli . 

Do tey (paftofáley Winnice / vzyl Bog wßechmogacy pil 
ney Winc ent ego reki / aby ia był: przez fwote mierne: pracer do taͤ⸗ 
kiey prywiodl dofFondłości / w.rdticy: zoſtawac była powinnds 
Stóał fie naptʒod przywieść ná Dobra droge onych Rapldnows: 
czego aby był dokazal / wśwłowal ich pozyfkóć fobie ofiarowaͤ⸗ 
niem tótażeć duchoronych / a przy tym wielkiey ku mm vczeiwobci 
y vprzeymey checi wyswiadezeniem 

Bil im powodem żeby ſie ſpolnie w Ceremoniach trígey 
Swietey cwiczyli / chore naͤwiedzali / y inne pobożne vczynki / do 
krorych im fam dobꝛym pꝛzykladem świecił: ſprawowali Mial 
do nich kilkaͤkroc przemowe / o wyſokiey zacnobci y ÿwiatobliwo⸗ 
bei powolania Raplanſtiego / nie omießtaigc pꝛzytym / z poda⸗ 
ney okazyey⸗ kaͤßdemu zofobnó- kßtaltnie dawdd taliego ndpos 
mniema idbiego potrʒebowal: á chcąc ylettá wykorzenie 3 niee 
ktoꝛych nieużytośc fezcó” d zmulowanie nedsy [udztiepwpczepić/ 
idlmużny ktoremi vbofiwo chore zakladal przez ich rece poſylal; 
v wiatobliwym milobꝛerdzia przemyſtem aby ich byl do podo⸗ 
bnych aktow tym Egraltem/ kiedy wlaſnemi ozyma nd nieooftáe 
tek y dolegliwości: nedznych ludzi patrzali sácbseil. 

Atoli nayptzednieygy ſpoſob Etozego vżył nd. ich napꝛawe / 

był. dobꝛy przyklad niewinnego życia/ y miłośći jego ogniſtey ku 
vbogun 
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vbogim / ktorych hoynemi ialmuznaͤmi / y pgupłość mierney 
fiwoiey Eondycyey przechodzacemi opatꝛowal. d kad pꝛzyßlo do 
tego / ij roſproßyroßy wkrotce co jeno mial vbogiego zbiorku / 
rzucil fie do ſukien / chuſt białych/ y wßytko co bylo w domu poz 
Gol rozdawóć/ aͤby był Chryſtuſã w tego czlonkach o&ryl : a gdy 
w oſtaͤtku nie mial iu co rozdawaͤc⸗ poruczywßy fie opdtrsnosct 
Boſkiey / beat nd kre dyt pieniedzy⸗ dla zapomozenia tych / ktoꝛych 
ze ſwego nie miał czym tátowác. 

To dobrowolne ſerca tego od mammony świdtowey oderwd- 
nie / vamierzylo chciwość wßytkich onych Raplaͤnow / wyiawßy 
iednego / ktory mdiac ſpory zyſk ze ſpowiedzi / przez owo nieſtußne 
(iaro fie wyzey wfpomnidło ) pieniedzy od ludzi wyciagaͤnie / 
wprzod mli togo rozgꝛzeßyl; á bagac 5 Wincenty vſaͤdʒil fie 
był koniecznie ná zniesienie onego bwietokupſtwa / mocnie mu fie 
ſprzeciwil / y flowy y rzecza fang odzywaiac fie/ iz nie míal woli 
ſtarego popꝛzeſtac zwyczdiu. Polecił te ſpꝛawe Pánu Bogu 
Wincenty / á przyßedßy ras do owego Rópłdnd / ofidrował mu 
znaͤczna fumme pieniedzy / Etota tát wiele wynośiłd/ ile 3 onego 
niezbożnego zdzierſtwa mogł fobie obiecowdes ná to żeby tylo był 
nieflugney ſwoiey vſtapil pretenfyey. Otworzyly ogy zaͤslepio⸗ 
nemu człowiekowi owe pieniadze / bo vznawßy bład poczał mile⸗ 
go Paͤſterza przepraßac⸗ y pzośić dby mu odpubcil / ze fie dotat 
zbówiennemu napommeniu tego vàyé nie dat; y wracal mu ndz 
zad pieniadze / ale ich Wincenty przyiac niechcial / kontentuiac 
fie żeby fie na wfpomożenie vbogich obrociły. 

Tym pꝛzedziwnym Slugi Bożego przemyſtem / nie tylo 3 
gruntu wykorzeniony zoſtal ow przeklety zwyczay / dle námet fá- 
mi Edplint po maley chwili w inga fie ſkore oblekli / y obmierzi⸗ 
wßy fobie ladaldkie poſtepki / indkBy zywot / do powoldnia Rós 
planſkiego hardgiey fie ſtoſuiacy⸗ prowaͤdzic poczeli. 

Drácowal takze Slug Boży okolo zgladzenia wyſtepkow / 
Etote fie były: miedzy Paͤrafi iny ságescily. Znioſt napꝛꝛod zroy⸗ 
gay owcy publigney malych dziatek ſpowiedzi / o Ftotey 1 mo⸗ 
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wilo / y tak gó wykoꝛzenil / że w cáley Prowincyey di Breffa, Fes 
dy prze dt ym kwitnal / przykladem Siaͤtylionſtiego Robciola / vs 
fal. Niewiaͤdomobc tdiemnic Wiaͤry Swietey / vczeßczaniem 
nduti CbrseócíánfEiey/ y goracym o tzeczóch zbaͤwien nych rozmaz 
widniem/ zleczyl. Na kazaͤmu ſtodze fie przeciw grzechom ros 
zwodzac / taͤk do boidźni Bożey ſerca Ddrdfidnow zaͤpalal ze co zy⸗ 
wo pogelo fobie mierzic przeßlego życia poſtepki / y one łzómi poz 
kutnemi ſcieꝛaͤc: co Żywo cbétálo przed nim czynić dożywotnią 
Spowiedz / do ktorey bywal taki ludzi nacifE/ y táta wfiuchuniu 
fey Slugi Bożego pilność/ że czaſem nie mial idfo regc dlbo dz 
pominal/ dla czego tezeba mu bylo ceo obiad przypominać. 

Skrucha 3d5/ do ttotey Bog Wßechmogacy ſerca ludzkie 
przez Sluge ſwego / przytych Spowiedziach wzbudzal / cudowne 
wielu Oſob (prámilá nawrocenie; przytoczemy tu ich niektore 
przyklady / ná pocieche y zbudowónie poboznego Csytelnitá, 

Byl ieden Czlowiek w Siaͤtylionie / Biwier ndzwany / tak 
roſpuſtnego życia/ je go druga Mlodz ſwawolna taͤmtego miey⸗ 
fed obrala fobie byla za Pryncypala do wßelaͤkich niecnot: v tego 
gościł raz w domu 34 oſobliwym zꝛzadzeniem Boſkim Wine enty / 
d baͤczae wielkie oney dußy niebespieczenſtwo / wdał fie z wielky 
pilnośćia nd poʒyſkanie iey Dánu Bogu. Pogat tedy zlekka Ede 
ptowde fobie tego prʒyiaʒn / y towaͤrzyſko 3 nim przeſtawae / dj tej 
czaſu tednego nataͤrßy nan tześwo pote$na perſwaͤzya / przywiodł 
go do tego / ij nie tylo wßytkie niecnoty y márne porzuci! kroto⸗ 
file / dle też ćwiczenia Cnot Swietych Baerse fie vosmilomal: tak 
Gdlece’ iz nie przeſtaiac na opuficzeniu pewnych dobr / o ktorych 
ſtußnym prawie powatpiewal wßytko co miał miedzy x bogie roz⸗ 
ßafowal / y podeptawßy roftogy świdtowey ivl pot vm a do bzmieꝛ⸗ 
ci w wielkiey pow ciagliwosci / zadney nie cierpiac nigdy w De- 
mu rożney plci Oſoby. 4 gdy wtym pobożnym Zyciu/ Eohcad Oni 
ſwoich oopedził/ chcac mu Bog pr3ygynic koron / y vavnti mie 
loóiettie, na ktore fie przez czas nie mały wydawał; fomicieg nóż 
grodzic / nówiedzu go dobr doczeſnych vtráto/ y cießta bátso 

D dotknął 
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dotknal choroba / ktora on 303iwna ponoßac cieꝛpliwos cia / y (tos 
ſowaͤniem fie do woli Bosey/ chwalebnie dokonal 
Zd tym naͤwroceniem drugie nie mmeyße naͤſtapilo / czterech 
Sioſtrʒencow tegoż Biwiera / przez ktore go idto ieden inſtrument / 
ci wßyſcy do ſpolecznobci Rosciolá &wietego/ y żyćia Chrzebel⸗ 
aͤnſkiego doſkondlobei / Zdrliwośćia Wincentego fo przeciagnieni⸗ 
Bylo to potomſtwo Jans Garvond/ trie y Synowie y iedna Cor⸗ 
pa / wychowani w Kaͤcerſtwie Aálwinffim ; ; ttotego chcąc ich 
Sługi Boży wydzwignac / nómotwił pomienionego ich DOutd że: 
by ich wzial do 5lebie: co on 3 cbecía vczynil / a tar maͤiac okaz y 
do czeſtey znimi tosmomy / Y obidsnienia im Raͤtolickiev praz 
wdy / 34 ßczegulny blogoſtawienſtwem Daͤnſkim / Dziwna tomom 
iego moc vosteláiacem/ sfłał fie godnym me tylo przyiac ich do 
wyznania prawey Wiary ac kolwiek ſie temu Ociec ydrudzy He⸗ 
tetycy moeníe ſprzeciwiaͤli ale też ogladdć nd sᷣciſtey drodze f£ 


wangeligney doſkonalosci zofidiacych. Staͤrßy albowtem we 


dwudzieſtym piatym roku zoſtal Rapucynem / : goste na nawra⸗ 
canis Heretykow Żywot (mov ſronczyl: Sioſtꝛa 346 privielá Ada 
bie w Klaſtorze Swietey Vrfuli wKugdunie! y wkilka lat poź 
tym Miſtrzynig Nowicyußek vmarla. Drugiego Brata Pan 
Bog na on świat powolal / w kilka miesiecy po iego nawroceniu/ 
o ten czas wiasnte/ kiedy do Rongregácyev Oratori? we Franc yey 
wfłapić za myslal. Trzeci co zoſtal nd świecie byl wielkim ialmu⸗ 
znikiem / 6seiotoblivote zyiac / y xo tak im z wola Bożą ziednoczeniu / 
że gov Syn iego iedynat/ na ktorego wielka ſubſtancva ſpadaͤla 7 
chcial swiat opus eic / 3 tym ſie odezwal / ze nie miał temu prze⸗ 
cz vc / byle ieno vznal Wincenty w tey mierze vpodobaͤnie Maieſta⸗ 
tu BofFiego. . 

Vſtapil do Breſſz / na on gás gy bylã przylaczona od henrytka 
czwarte go do Rotony Fraͤncuſkiey / znaczny ieder Radwaler / imie⸗ 


niem Baltazar de Ruge mont Baror de Sei ande: tory wßytek nemak 


zywot przy Dworze ſtrawiwßy / ſpraͤwowal fie cale wedlug poli 
tyki ówiátoroeyy- we ym ofobliwie co fie tkme honoꝛu? Stob wy 
misc na 
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nié ná poiedynek / tak było zwycz ayno v niego / ze qo miano 34 
nayprʒednierßego onych wiekow Duelfie. Glyfac ten o cudo: 
wnech ſpꝛaͤwach Wincentego w Siatvlionie / przyiechal go nde 
wie dzic / gdzie prywatna 3 nim rozmowa zmiekczony / a potym 
goracym tego wkosciele Razdniem ſkrußony / dal fie pozyſkaͤc 
Panu Bogu. Przelakßy fie bowiem przeßlego zywota / y pros 
$roóci 6widtowe ſrodze ſobie zbrzydziwßy / vczynil przed Wincen⸗ 
tym dożywotnia Spowiedz / z tymi wßytkiemi kondyc yaͤmi Etoz 
te ieno w dußy prawdz iwie potutuiacey snáybomác fie moga: 
á pofłepuiac ddley w doſkondlobci / Maistnobe dziedziczua Ra- 
&emont tzeczoną/ od ktorey naͤzwiſto mial / 34 trzydziesci tysiecy 
tálátom przedal / y pieniądze cześcia nd iálmujny/ czebcia na ins 
ne pobożne obrocil vczynki. Poſpolita v niego zabawa byla 
Modlitwa / tramit nd niey co dzien try álbo cztery godziny / 
kleczac vſtawicznie / y nic fie nie wfpierdiąc, Nie było ebezego 
w Do brach iego / Ftoregby byl nie miał nawiedzic / y flusvé mu te: 
ka wlaſna; á gdy qoste obiecbat/.polecal to (tátáníe (moim Dos 
momym. Samek tego Cbidnoeńfti/ gofpoda był Satonnitow/y 
Szpitalem Vbogich: chował tiltu Raplanow/ nd to żeby naͤu⸗ 
Báli ludzi owych / v ktorych przy niedoſtatku niemiddomość rze⸗ 
czy do zbawienia potrzebnych / y przy nedzy dußney wigzdld fie 
cieleſna — A lubo tak dobrze dochodami ßafowal / przykrzyl ſo⸗ 
bie iednak bárso z nimi / y powiedzial 3plácem dnia iednego 
Róieosu Molinowi Congregationis Oratoris Ach moy drogi Dy: 
Ge! gemu mi nie daͤdza rządzić fie wedlug moíey wolir nã co 
mam żyć zäwße po Paͤnſku / y tak wieletzzymóć máletnoóci ? 
Riad; Wincenty temu winien / on mnie trʒyma / gdyby mnie 
puścił ná wola) vpewniam was igby miebiacd nie wyßlo / á Pan 
Sugemont nie miałby käwalka ziemie: nie moge fie aͤlbowiem 
wydziwic / idto czlowiek CbrscációnfPi/ paͤtrzac nd Syna Boze⸗ 
go / cat vbogo na ziemi zoſtaiacego / może fobie co wlaſnego 
zachować 
Przywiodl dnia iednego Wincenty / przytlad tego Rawaͤle⸗ 
Dz tá ſwo⸗ 
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tá Swoim w Rongregácyey/ aby ich był do oddalenia affektu 
od rzeczy die mſrich zapalil; á roſpowieds iawßy o ie go naͤwroce⸗ 
niu / to ießcze przytogył. Byłem (prawi) raʒ v niego w domu / 
qose mi począł wyliczać ćwiczenia fwoie Duchowne / miedzy 
inpemt: 1dbo ferce od rzeczy fiworzonych odrywać vs ilowal / mo⸗ 
wigc : Jeſtem tego pewien / ze kiedy nie bede ſie wia zal do za⸗ 
direy ná swiecie t3eay/ wßytek fie 3 Bogiem ziednocze 5 pilno te 
dy raͤchuis fie 3 ſoba / co takowego mnie trʒoma / teslt nie affekt 
tu owe mu Pánu kꝛewnemu / abo Sambiddowi r zy nie milość 
wlaſna r czy nie dobrá doczeſne / godnober / mdietności / domo⸗ 
we wygody: á gdy poſtrzege⸗ ze ktoꝛa 3tvcb rzegy odla ga 
mnie od naywyzßego dobra / vćietgy fie do Bogã / odeinam to 
wßytko pres. y targam / ábym fie 3pobobney wywiklal przeßko⸗ 
dy: Te ſa moie cwiczenia. Miedzy inßemi porriedzial mi te 
dne rzecz / ktora mnie baͤrzo zbudowald / y czeſto mi na myśl 
prsycbodst to ieſt / ij bedac dnia iednego wodrodze⸗ á myélac. 
według zwyczaiu o Pánu: Bogu! pocal rozwazac v biebie / iesli 
od owe go czaſu / idto fie émiátá wyrzekt / zndydowal fie w nim 
iábi do ſtwoꝛzenia affekeik / chec / albo vpobobánie ; d obeyzꝛza⸗ 
why fie na wßytkie ſtrony / na krewnych / dobre mienie / Swiec ka 
ſta we / mále y wielkie ſerca ſwe go rozrewki zważywpy y rozwa⸗ 
zy ßy rze one dobrze⸗ poſtezegl ze fie w Bpabsic ſwoiey barzo 
kochal masc nat ychmraſt zetadßv z toni dobyt oney ßpady / v 
o ieden kamien ktory fie tam bliſko znaydowal⸗ potlukl ia wni⸗ 
weg; d potym w iadßy na ton konczyl ſpokovnie droge ſwois: 
y przydał mi / je om akt zwycieſtwa nad foba heroiczny⸗ krore⸗ 
go w zepſowamu vlubionev broni dokazal / tak mu ſerce vlac nil / 
i$ potym nie ul nigdy chedi do zadnego ſiworzenia. Ach nay⸗ 
mila: moi (przydał Wincenty zamykaiac te powiesc) idtobyfmy. 
poſtapili w £nocte / goybv(iny na wzor tego Szlachetnego Ras 
walera / wrodzone ſklonnosci tiumiac pod moc (mote podbital: x 
© idtobyfiny pretko doßli ziednoczema 3 Bogiem / gdybyſmy nie 
Igneli 
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o 34 
no tes 
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)1lo8€ 
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Igneli do wit / y fercd w ſtworzeniu vwiklaͤnego nie mieli. 
Dotad Sługi Boży. 

Goy 348 Pan narwyzßy / pobożne tego świątobliwego R de 
walerd miał nagrodzie ſpraws / chciał go wprzod do chwaly fivos 
icy ctegła y dluga przepoletować niemoca’ wktorey/ dg frogies 
mi scisniony boleśćidmi/ namniey nie vt yſtowal / dni zadnego 
znaku niecierpliwoòci nie poła;al: d iako żył prawie po Chrze⸗ 
scianſku / tak też obrał (obie vmrzec po Zakonnicku/ to ieſt w Ade 
bicie Dycow Rapueynow / ktorych zaͤwße tochat. 

Nie málym tat ze zbudowaniem y pożytkiem byld/ nie tylo 
Sidtylionſkiey Parafiey / ale y cáley oney Okoliey / obmíáná zycia 
niektorych Van / dwuch oſobliwie przedniego w Brytdnniey toe 
du. Byly to Biaległowy bwiatowe / wßytek zywot nd zbytkach / 
baͤnkiet ach / krotofilach / y innych maͤꝛnobciaͤch prowadzące / ies 
dney zgoła iſkierki pobożności Cbrseóciánffieg nie mdiące w oz 
bie. Na pieꝛwß em Razaͤnin / ktore miał Wincenty w Sideylios 
nie / otworzył im Bog ogy / ze niebeſpieczenſtwo zbaͤwienia wlas 
ſnego vznaly: poßly go tedy naͤwiedzic / ys goracey namowy ie⸗ 
go / tát fie zagrʒaly do zaͤmilowama Cnoty/ i$ natychmiaſt pos 
deptawß y świdc z iego maͤrnos c iami / vmys lily ná fiużbe Chry⸗ 
ſtuſowa / y vbogich chorvch oddáé fie cdle : co 3 wielka gorliwo⸗ 
ścia pelniac/ zaſtuz vly to ſobie / ze ie Bog obral 34 fundaͤmental⸗ 
ne Camiente Brdctwd Milos ierdzia / w Ecotce potym od Wincen⸗ 
tego na onym mie vſen zdłożónego/ ktoꝛe 34 gifem po tojnych: 
mieyjcicb Rꝛoleſtwa Srancufkiego’ á nawet weudzych Eráiácb/ 
ná pordtowdnie vbogich roſkrzewilo fie; 

Olkazea 346 fundowdnia tego Brdeewd (o ktorym ßeꝛzey na 
inß vm mie yſcu mowić bedziemy) 3 ted poßla. Zalecgige raz dá 
Raiániu Wincenty pewnych ludz i w Paͤrdſtey chorobg 3lo$os 
nvcb/ á przy tym niedoſtatkiem beibnionych⸗ poczal vpomindć 
wß ytkich goracemi flowy do wipomagdnia vbogich chorych ade 
Gym tegoż ^nt nanoßono do onego domu bardzo tiele idle 
any / rzeczy oſobluwie do umag $ pośllkn chotemu ſtuzac ych / 
3 ktoꝛe 
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(tore po wietfey gesi dlu go byds przechowaͤne nie mogły. 
Nadßedßy tám Slug Boży w wieczor zniektorymi Oſobami 
godnemi / á widzac wßytkiego pelno/ rzekl: Obawiam ſie / aby 
dla nieumiarkowaͤney ßczodrobliwosci ci vbodzy ludzie z wielkie⸗ 
go doftictu/ nie pꝛzysli znowu pretko do pieꝛwße go niedoſtatku. 
Prosili go niektorzy aby chciał temu taͤdzie / y ſpoſob ia ki na to 
wyn ales; á on wziawßy troche gáfu ná zdlecenie fprómy oney 
Pánu Bogu (táto pofpolicie w podobnych okaͤzyach czynil) zlo⸗ 
żył potym ſchacke / z przednieyfemi m Dátófiey Dfobámt/ gds ie 
wyſluchawßy ich zdaͤnia / vradzil je trzeba było zdłożyć Bꝛaͤct wo⸗ 
przednieyßych y goretßych w fłużbie Bożey Maͤtron / keorychby 
powinność byld ſtarac fie oto, żeby vbogim choroba zlojoaym 
w one Pardfiey/ wßytktego co potrzeba ſwego gáfu dodawano. 
A tat ſpiſano pewne vſtaͤwe / ktore potym Marc be mont Arcybi⸗ 
{tup Lugdunſki potwierdzil / ddiac pozwolenie Wincentemu na 
przydanie co wiecey do onych Nonſtytucyi / albo odmienienie we⸗ 
dlug ſwego zdania. 
Trudno wymowie / idk wiele dobrego td pobożna Rompanta 
w Gidtylionte ſprawila / y iak wiele vbogich od smierci wybaͤwila / 
za oſobliwym niektorych Pan tegoż Bꝛactwa ſtaͤraniem / ktore 
pod czas morowego powietrza; nie tylo Domów wlaſnych / ke dy 
ſwoy wais v beſpieczenſtwo mieć mogly / obftepomály ; ale też 
zdrowie wiawne podawaly niebeſpieczenſtwo / bawiąc fie mießkaͤ⸗ 
niem blí(Eo zaͤpowietrzonych / dby tym wgeśniey potrzeby ich o⸗ 
paͤtrowac mogly, 


ROZDZIAŁ VIII. 
Wincenty pufzcza Plebania w Siatyli- 
onie, 4 powraca do Dworu Kśiażećia 
Gondego, gdzie fic narożne miłoślet- 


ne vczynki wydaie. 
Riedy 
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Jedy Wincenty tak pożytecznie Eolo fwoids Gwieczek 
prácomal/ vpleníáiac wyſtepkow / á boiazń Bożą y 
nabosenfiwo w fetcácb Para ftanow ßczepiac; nie przes 
ſtawala s drugiey ſtrony Róieiná Francipka de Goudy 
przytldodć iak naywiethey pilniośći żeby go było zno⸗ 
wu do siebie przyciagnac Vz ya nan wielu Oſob zacnych / 
kt oꝛzy do niego wie y Nateryey piſali / miedzy inßemi ſamego 
Ráróynalá di Rets Szwaͤgra ſwego / Bilkupd nd on gás Dazyż 
ſkiego; lec widząc ze wßytkie / o tore ieno Eusild fie ſpoſoby / 
wßvtkie iey zawody / były dare mne / vimyélilá oftdentego probos 
wdć Bceótia przez Aéfeosá Berulla / wiedząc idto mocą poſtu⸗ 
Benftwd/ mogł ferce Sługi Bosego ſtierowac tedy rozumiał. 
Były tál gorące prosby/ yedt powazne pasyesyny tey bogo⸗ 
boyney Pániey że iey pomiedzial Ról403 Berull / iz dobr ſumnie⸗ 
mem moglá fie ſtarac wßytka atta aby do niey Wincenty powro⸗ 
éil: á chcac iq bátitev pocießyc / vczynił fey naͤdzieie / że miał 
pific w tey materyey do mego; ia koz v napiſal / dle w pewnyſpo⸗ 
fob wielkiey roſt ropnobci y pobożńsści tego godny / ná wola gye 
nić coby naylepiey tosumial Wyptawiony byl ztymi liſtami 
do Wincentego nieiaki del Erefne wielki tego konfident / aby mu 
byl opowiedział vſt mie / ráfo był potrzebny/ y tnold od roßytkich 
boʒadany powꝛot iego do Dworu.  Dmtal te rzecʒ vdeic ow tik 
dobꝛze / je począł watpie Wincenty / teśli to tie wola Boa wo⸗ 
nych wydáigca fie okolicznosciach / d naybarziey wzgledem liſtu 
Oycd (wego Duchownego Niechcac iebna£ nic fam przez fir 
fidnowić/ iechal do Lugdunu na zdśiągrienie rády . A óisosá 
Bencego Superyord c ongregationts Oratorii, Ecory mu radzil do 
Paryz d iechac / y zdac fie we wfiytkim na Röiedza Berulla / y 
tych co iego futmnienia / y tego co przy Dworze ſprawie mogł / 
wiibomt byli: Glugd Boy v ktorego we swyczdiu bylo cudze 
30anie przefiadść zawße nad ſwoie włajne/ prseffat na tym ocho⸗ 
tnie/ y w droge fie wyprawił; wprzod iednak nim fies mieefcá ru⸗ 
Bić vd ynil Forte pzzemowe bo fwoich Owiegel /-sántsewáiac 
ich do 
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ich do ſtaͤtecznego w fluibie Bosey wytꝛwaͤnia / eießac y vpewniaͤ⸗ 
iac / ze ich nie miał opuścić] chyba wola Bois śćiśniony. Wiec 
dawßy im błogoftawieńftwo/ puścił fie w droge/ w wielkiey groz 
mábiie ludzi” ktorzy go wypꝛowadzoͤli/ 93 odiazdu milego Oy 
cá żółośnie plátáli ; mowiąc $e fie go ſercem nigdzie puścić nie 
mieli / iäkos v ofobámt ſwemi pewnieby go byli nie odſtapili / gdy⸗ 
by ich był poretotnym bániem blogoſt t wienſtwaͤ nie vkoil / y nie 
vprobil / żeby ſie daͤley 34 nim nie trudzili. 
Stanawßy wPaͤryzu Wincenty / ßedl nat ychmiaſt do Rates 
034 Betulld/ á przełożywgy mu 3 iedney ſtrony pomientone przy” 
czyny / d s dꝛugiey / śćifiy oblig nie odſtapiema (moley Plebaͤniey / 
prosil go o wytłumaczenie woli Bozey Zäwiesil te rzecz do pe⸗ 
wne go gáfu ow Ociec / zeby ia był Pánu Bogu polećił/ y zuioſt 
fie 3 niektoremi Oſobami Duchownemi : tym czaͤſem Wincendy 
przyczynial ſobie nabozenſtwãa / y ſopplikowal goraco Maieſta⸗ 
towi Boſkiemu / zeby raczyl Dyrektord tego oświećić/ á onemu 
daͤc Duchã / ná wykoname tego co mu bedzie ożndymiono. Tide 
raͤdziwßy fie dobrze / y3 Pánem Bogiem v3luosmt Róia03 Bes 
rull / deklaͤrowal Wincentemu / ze trzeba bylo Plebania puścić/ 
á do Dworu Róiożećii powroćić ; ná co om zaͤmtusywßy OGY 
36203 pesvftal/ y ráde Wodza ſwego od Bogó w tey miecze ná- 
tcbníoncg (táto fie pokazuie z tego co fie potym sffóło) bez omieß⸗ 
kania wypełnił 
Tꝛudno pomy 
Dworu / dnaybardsiey od ſa 


ślić, 3 iałim byl weſelem przyiety od cdłeqó 
mey Róleżney; ktora obawidiac fie/ 
Zeby oney niewy money pociechy drugi tasme poſtr ia / cheid⸗ 
da aby fie obligowal Wincentx⸗ iako iey nie miat wiecey odſta⸗ 
pie / pokiby ia Pań Bog naͤ tym świecie chował: idło3 tey to OF 
biecat y dotrzymal Fiedy Y zd zy wotã do Chezescianſtiey doſko⸗ 
ndłości/ y przy smieret do ßczebliwey wiecznosct / pokaͤzuiac iey 
droge! doſtus yl wiernie, 

Tat tedy powrociwfiy nd ſtaͤre mieyſce Wincenty / poczal 


znowu Miſſpe / do trorych dal mu byl Pan Bog oſobliwy talent / 
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3 nowa obprámomáé gotącośćiy/ y z takim duß ludzlich pojye 
rkiem / że co żywo zapaͤtruiac fie na ogniſta iego miłość/ y nie 
mala liczbe grzeßnikow / ktorzy fie naͤwracali / ießcze na on ods 
mieli go za Swietego / iako o tym niektoꝛzy co go przez yli - odio 
$widbectwo. 
Miał ten Slugd Boży dar od Bogs wßechmogacego / nie 
tylo na pozyſkanie gꝛzeßnikow / ale tez na námtacánie Heꝛet yko w. 
Bedac w Mommirelu / ſtaral fie vöilnie pociagnac do Owczaͤr⸗ 
nie Chryſtuſowey / trzech znacznych ve onym kꝛalu kacerſtwem zaͤ⸗ 
tózonych ludzi: dwaͤy z nich podali fie katholickiey prawdzie y 
bledow wyrzekli / trzeci 346 iako w życiu roſpuſtnieyßy / táE też 
w rosumieniu ſwoim vporczywßy / ác przekonany od Wincente⸗ 
go / żadna miara pozyſtac fie niedal: Mienigc ij mu to w glo⸗ 
we wniść nie moglo / iako Rośćioł Rʒymſki mat zoſtawac pod 
ſprãwa Ducha Bwietego/ ponieważ prawi) ʒ iedney ſtrony wis 
dzimy Woti y Miaſteczka pelne proſtaczkow / laͤddiakim Paͤſte⸗ 
rzom y potrzebney náutí nie maiacym⸗ porucʒzonych / ktorzy nie 
rozumieia co wiersza y iat fiefprdwowde po Chrzebcianſtu nie 
vmieia / a to wßytko przez niedozor y niedbalſtwo Plebanow / ma⸗ 
loco pilnuiacych zbawienia ſwoich Gwieczek 3 drugiey ſtrony za 
po Miaſtach td: wiele Röie zy y ZJakonnikow / ktorzy w prosnoz 
wániu żyłą/ d o porótowóniu dug vbogich Wicsniatow, vo tey 
ſtogiey niewiddomości do piekla lecacych / nie myślą. A my 
(przydał Heretyk) chcecie we mnie wmowić/ $e Rościoł Asym(Et 
zoſtaie pod ſprawa Duchd Swietego / ia temu nigdy nie v⸗ 
wietrze, 2 
Wbila wielkt gwo303 ond odpowiedz Wincentemu w ſeꝛce / 
tym barzie y iz mu były pꝛaͤwie dobrze / bo z ſãmego do wiaͤdcze⸗ 
ma / wiadome potrzeby dußne ludu wie yſkiego : bynamniey iez 
dna nie pokaͤzuiac tego po ſobie / odpowiedział Setetykowi ze 
nie był dobrze w tey merze informomdny/ goy$ po wielu Dárás 
fidch zndyduią fie dobrzy Dáfletse/ y poczeiwi Rdpldni/ ktorzy 
Baetse pilnuia zbawienia ludzkiego; nie malo też Rbiezy świe 
E 


ckich 
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ckich y Zakonnikow / wychodzi 3 Miaſta przepowidddć Stowe 
Boe / y nauczac po Wöiach y Miaſteckaͤch. Owi 346 co fie 
tym nie bawia / máig infe zabawy: iedni na bogomyślnośći 
czas trawiac / 34 potrzeby Kościoła powfechnego vſtawicz nie 
fe modla / drudzy dobry pofpolitemu fiużac! álbo Róiegi -nás 
pti 3bámienney y nabozenſtwaͤ pełne wydaia / álbo lekeye po 
Rlaptoróch y Aka demiach cz ytaia / aͤlbo do ludu we Swietó 
Razdnia miewaia / albo nátoniec Gatrdmentd ddminiftruta ; á 
teśli ktorzy 304030 fie bydz niepożytegni/ ci fa w maley liczbie / 
Oſoby pórtytuldzne/ teoremi Rościoł Bosy nie ſtoi / y preto 
moga zbladsie. 

Ag miał przeſtaͤc nd tey odpowiedz i Heꝛetyk / zoſtal iednak 
przy ſwoim vporse; atoli gdy tam Wincenty drugi raz powro⸗ 
eil na Miſßya / 3 niektorymi Zakonnikami v Aáplánámi świeć 
ckiemi / ſtyßac ow czlowiek o wielkich oney Miſſtey pozyrkaͤch / 97 
wiedsiony ciekawobcig álbo raczey laͤſka Bożą Erora go nieznã⸗ 
cznie do zbówienia dyſponowala / przyciagniony ſtawil fie na ono 
naboáenftwo: gdste przypatꝛzywßy fie/ z iat miłościa y pracal: 
oni Miſſvonarze podawóli do wyrozumienia nayprofigemutdiez 
mnice Wiaͤry Swietey / y inne Chrzescianſkiemu czlowiekowi ſtu⸗ 
zace nauki / z iałim zalem nayzaͤſtaͤrzaͤlsi w zlobciach grzesnicy 
do Spowiedzi przyſtepowaͤli / ße di do Wincentego / yrzekl mu: 
Teraz widze iz Rosciol Rzymſki ieff pod oyrefcyo Ducha Swier 
tego / ponieważ nie ſchodzi nd tych / co máig piega o zbàwieniu 
s nduczóniu vbogich Wies niakow iuzem gotow vznac ten Ro⸗ 

ścioł 34 Matke / y znia fis poiconác / byle mnie tac ylá przyiac 
do Siebie. Dziwnie fis tym vweſelil Sługi Boży y po dlugim 
wypytaniu / widzac se miał doſtaͤteczna naͤuke / o prawdzie y die 
tytułach Widry Ratolickiey / tazał mu przyść w oruga Nied zie⸗ 
le do Robetol / na rewokowaͤnie Seꝛetyekich bledow. A gdy 
naͤdßedl Dzień nózndgony/ ſpytal go iównie przed wßytkiemi po 
Razaͤniu Wincenty / tegli tewal w przedśiewziećiu przyſtac na 
Wia re Raͤtholicka » odpowiedział iz tak ieſt / feno że míal ießcze 
ie dns 
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iedne trudnobẽ / ktora mu dopiero nd myśl przypadla: A to ieſt 
(cael ſkazuiac na ieone Statue kamienng Nas wietßey Danny laͤ⸗ 
dóidło wyrobiona) i$ mi to nie może wniść w glowe / zeby w tym 
Fámíeniu moc idta znaydowac fie mídlá. Odpowiedzial Win. 
centy / i$ nienaucza Rosciol Swiety / żeby w Obꝛaͤzach mater yaͤl⸗ 
nych zndydowdła fie moc iaͤka / chyba kiedy ia Pan Bog ktoremu 
vdzieli / ako niegdy rozdze Moyjeßowey / ktora tát wiele cudow 
ſprawowald. N przydały ij y mdłe ostacki na Rdtechifmie by⸗ 
wdiące mogą go naucʒzye / co trzyma Rościoł Swiety o Obraͤ⸗ 
3ácb : o co gdy fpytał iednego zrozumnieyßych / ow do rzeczy cu⸗ 
dnie bd230 odpowiedz tal; iż nie ceimy obraͤzow wzgledem mde 
teryey/ z ktorey fo wyſtawione / dle przeto / że nam wyzażdią Chrys 
fiufa/ Nabwi⸗tßa Panne / y innych Swietych Bożych wnie bie / 
ktorzy tryumfowawßy z öwiaͤta⸗ epomindia nas wſwoim wyo⸗ 
brazeniu / abyſmy ich dobremi vcyntámi náélátowdli. — Pꝛzy⸗ 
anal Heretyk że mu fie 34 dofyć eftálo/ y niemiał duż żadney 
wątpliwości. Nie zdalo fie przecie Wincentemu / ptzypuścić 
go ná on czds do fpolegnosa Rdtolickiey/ y odłożył ow akt ná 
drugi dzień; Étotego ow znowu ſtawiwßy ſie / vczynil iáwníe 
YOtáty Swietey wyznanie / ywnim trwal ná potym ſtatecʒznie / 3 
niemółym caley Okolicy. zbudowaͤniem. 

Otivorsyl Bog Wße chmogacy inßa ieß 
ſwemu / do wyswidczenia vprzeymey kn 
bylá tá 3ndiac w Wincentym niezmier⸗ 
trapionych General Gondy ochote/ wyiednal mu v Arolá/ ze 
go naywyzß ym Galeꝛ Francuſkich Kaͤpellanem / álbo ^jdlmusniz 
kiem Raolewffim vczyniono co on 3 mila checia prʒyial / aby byf 
ſerce ſwoie nad nedzą lud zu do wioftd prʒykowanych obolewdige 
ce / vkontentowal. Wiec gdy drugiego roku / dia Moyny prze 
iw Seret ykom / Galery do Burdygali poplynely / ſtanal też cám 
Wincenty / chcac potrzeby onych mizeratow opáttiyé ; y odpra⸗ 
wil dla nich Miſſya bátso posvteGna/ przybraroßy do biebie wie⸗ 
lu pobożnych Zakonnikow / a: tożnych Rlaßtorow na £o 
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priyślnie zaͤciagnal Znalazł. tych ludzi cieżatem grzechowym / 
daͤleko baͤrziey mżeli zelaznemi láncucbámí obciażonych/ y wie⸗ 
tfego policománia godnych / wzgledem dußy w opłatónym ſta⸗ 
nie ze ſtaiacey / niż wzgledem éidlá niezmiernemi dolegliwobeia⸗ 
mi ſtrapionego Zalił fie ich biedy Mas Boży ſerdecznie / y wßy⸗ 
tek fie ná vfluge ich natychmiaſt wydawde poza; á tak m fros 
tkim cóśie/zndezna w nich ſprawil odmiaͤne. Obchodzil fie 3 ni⸗ 
mi baͤrzo laͤſkaͤwie / wielfg im kommizeraͤcya pokazowal / cießyl 
ich / ſtuchal 5 cieꝛpliwoscia Spowiedzi / mile oblapial / voláricuz 
chy caͤlowal / przycz ynial fie 34 nimi do Officyaliſtow⸗ zeby ich 
nie tat ſurowo trzymano/ płlochość ich y roſpuſte ſkromnie zno⸗ 
gil: iednym ſtowem / tata im obwiadczal miłość / iz go wfyfcy 
iako Oyca / zbaͤwienne przeſtrogi pełniac/ ſtuchaͤli / a w3losciácb 
zakamiali zaraz fie krußyli· W kilka lat pot m / pißac Wincen⸗ 
ty do jednego z ſwoich Rapldnow/ aby go był pobudzil do ob⸗ 
chodzenia fie laſkawie 3 pꝛoſtaczkami ná Woi / námienil to temi 
owy: Sami nawet ná Galezy ſkazaͤni / z ktoremi miałem do czy⸗ 
nienia / nie daͤdza fie pozyſtac ieno miloócia/ korom feid biedy — 
nalitowal / nießczebcia náiálowal/ lancuchow nácálomal/ dopie⸗ 
ro mie flucbáli/ y o zbawieniu myślić poczynali. Radby był 
Slugd Bosy/do smierei przy onych vtrapionych zoſtawal nie⸗ 
wolnitácb/ ale musial powrocic do páryiá / nie zaniechal ieonát/ 
ág w odległośći o ich gwaltowney ná duß y ciele radzic póź 
trzebie . Tzego náboniec dokazal przez Swoich, bo kiedy funda⸗ 
cya Domu Marſyliyſkte go ſtaͤnela / chciał żeby pewnych czaͤſow / 
Miſſyonarſkie na Galerach odpraͤwowali Miſſye / y dozoꝛ 
Szpitala na niewolnikord wyſta wionego mieli / iako y doto 
maia. | 
Mießkatac vo Dátysu/ poßedl ras ndwiedzóć tychiezłoczyńż 
cow na Galery’ ſtazanych / á znalazßy ich wſtraͤßney ciemnicy 
zaͤmknionych / nagich⸗ zuedznionych / robaͤctwem roztocʒzonych / y 
we wßytkim 3qold/ co fie tinie dußney y cieleſney poflugi/ oput 
ßczonych / nie mogł na fobie przewiebẽ ⸗ żeby miał Pe nd one 
3 «b NIEŻ 
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ich nieznośna paͤtrzaͤc mizerya ; „Przeto 3d pozwoleniem R śtąs 
jecym/náial im perony Dom / y ſporzadziwßy go iako nayprzy⸗ 
ſtoyniey / przeprowa dzie ich co rychley rozkazal. Nawiedzal ich 
tám cʒeſto / ndugal/ Gáttámentámi Swietymi opatrowal / y 
wlaſnymi vRugowal rekami / ialmuzny też wielkie / ktorych mu 
pobożni ludzie dodawali / miedzy nie ꝛozdawal: á dla wietfey 
ich pocíecby/ czeſtolꝛoc fie znimt zaͤmykal / námet gdy ná -3drds 
zliwe choꝛowali niemocy. Co bylo dꝛugim pobudka / ze zbudo⸗ 
wini przykladem iego / tos Gynić pogeli/ y zd blogoſtawien⸗ 
ſtwem Paͤnſkim / we wßytkich świątobliwych impresdch Sludze 
Bożemu dopomagdiącym/ zoſtala tá pobożna pt3yfluaá oobrse 
vgruntowaͤna; kiedy pewną intrate oddano nd to/ aby nigdy nie 
vſtawala / rako niżey obaczemy. 

Jddgc tas ptses Makon Mid ſto Fraͤncuſkie naß Wincen⸗ 
ty / gole fie bynamniey zabawic me myślał/ znaͤlaſt tám pelno 
zebrakow / ktorzy pożywienia fobie ßukdiac / oflátnia zgoła ná 
dußy y nd cele reßta gonili; y wmyślił ich tátomdé. Przeꝛ⸗ 
wawßy tedy fobie zaczetg droge / na wor onego laͤſkawego w 
fEwángelíey Samaͤrytana / zaͤtꝛz mat fie monym Miescie trzy 
Niedziele; prez ktory czas vdal fie 3 wielka pilnobcia nd obmy⸗ 
ślenie im opáttsenía cieleſnego / y zleczenie ran s miertelnych ná 
dupy. Mie mieli oni nícbo3etá tylko Imis Chrʒescianſtie / wies 
le miedzy nimi znaͤydowalo fis táticb Cidfo potym zeznawal 
Pzzelosony Congregatioma Oratorii, tory tám nd on czas mießkal) 
co fie nigdy nie ſpowiadali / choc drudzy pod ßesedzeblat lat 
mieli / cátemnic Ctoyce Swietey / Wcielenia Synd Boego / 
Mieti y śmierci bawiciela Dana / y innych drtykulow Widey 
Swietey/ zgoła nie roʒzumieli: bo fatney tylko żebtdniny po Roz 
ścioldch y vlicach pilnuiac⸗ Aasánía dni Key Smietey nigdy 
pꝛawie nie ſtuchciac / zyli iako bydleta / w block frogich arse; 
chow y plugdftwd ponurzeni. Niktby byl nie wierzył, żeby ies 
den Głowieć poſtronny / trefunkiem przez on Fray przerezdzaͤigcy / 
mial cemu rádšić; iótoż wrzeczy fámey/ Foro ieno po Mieście 
£; gruchne⸗ 
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gꝛuchnelo / że fie nd to zawiodl Wincenty / wßyſey fie z nie ge 
śmiali y palcem ſkazowaͤli: ale on bynamniey przez to fered nie 
tracac / y owßem wßytke vfnobc / w laͤſkaͤwey tego ktory ſie zo⸗ 
wie Dycem vbogich opaͤtrznoßei / pokladaiac⸗ tat pilno kolo tes 
go chodzil / tak mocno 3 Biſkupem / 3 Käpitula y przednieyße⸗ 
mi Midſta Dbywicelámi o tym traktowal / że w krotkim czaͤsie 
nalezyte onym błsdnym owieczkom obmyślił opatrzenie. Stát 
nelo tedy zć tego ſtaraniem Bractwo Nulobierdzta⸗ ſpiſano vez 
ieſt wßytkich vbogich wMiebcie / y ná Edżdego tdłmużne pewna 
násnágotto ; zaͤkazawßy im po Rosciolácb y Dlicdch zebraͤc / á 
zeby fie co Miebiac ſpowiadaͤli / pofianowiwy. Vchwalono te / 
aby pꝛzychodniowie zebracy ná teden Nocleg prsyimomání byli / 


á potym ziaͤlmuzna odprawieni Vbodzy 346 w Mieseie co fie- 


zebrac wſtydza / żeby mieli w chorobie ſwoie Apteke / Doktoꝛd / y 
wßyt ko co do porátománía zdrowia nalez y. Jednym ſtowem / 
byla tát ſkuteczna perſwazya y dobry pꝛzyklad Wincentego (kto⸗ 
ry dla zaͤchecenia drugich / naprzod fie znaͤczna do oney fundacy⸗ 
ey przyłożył fumma) 3 na trzyſta Oſob / po ywienie y mießkaͤnie 
plot obmyslono / 3 wielka cálego Miaͤſta pociecha / kiedy mw Eros 
tkim czas ie ſtogi ow nierzad znie biony / y vbogich w dobrym opás 
tr zeniu zoſtawionych widzieli. Co żywo Pana Boga chwalilo / 
y nie mogli fie wyſtawie roſtropnobei y miłośći Wincentego: 
dla gego pokorny Glugá Boży/ aci ludzkiey y ſtawy idto zaꝛa⸗ 
35 / ktora by naylepße vezynki kai niendwiozacy/ gdy baczyl 
ze ius tzegy wo reze były: dobrze w prámione/ przyklaͤ⸗ 
dem Chꝛyſtuſowym potdiemnie 3 Miaſta vſtapil / 
ako to potym iednemu z ſwoich poufalych 
przyjaciol: oʒnaymil. 
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Wincentego à Paulo, 


RN DEU IN. 


Wincenty naypietwfzy, 24 Superiorá 
ślbo Oycá Duchownego, Zakonni- 
com Nawiedzenia Panny Maryey w 
Päryzu, od Świetego Fráncifzk4 SĄ. 
lezyuſza rad jak godnie ten 
rzad piáftuie. 


Jedy dobroci Boſtiey vpodobdło fie piześwietny Za⸗ 
Eon Naͤwiedzenia Dánny Maryey / idto świeży kwiat 
wdzie cz na öwiatobliwobci monia zataʒ wyddigcy/ w 
Wirydarzu A osctolá Swietego/ przez Stuge fwego 
Fraͤncißka Salezyußa zaͤſadzic⸗ Wiel ebna Matka de 
Sciantal fundamentalny kamien tego gakonu / poſtana od Bi⸗ 
fFupá Swietego do Paryza / zdłożyłć tám Klaßtor ke dy zawaͤr⸗ 
lo fie níemálo Oblubiente Chꝛyſtuſowycb / ktore pokora alebota/ 
wzdiemną miloécia/ przedziwna fEtomnościa/ y pilnym Reguly 
zachowaͤniem caͤlemu Miaſtu świecąc/ wßytlich OGY na fie oz 
bzoćiły. Szukano im Qycá Duchownego/ za ttorego dyrekcya / 
pietwgego iDucbá vdzielonego fobie od Swietego: Sunbatorá 7 
moglyby byly docbhowde/ á tat ießcze ddleto ebfitBe światobli: 
wośći wydawdé owoce: 

Y że do rządu tego Rlaßtoru nowego, 
wield wyſokiey Cnoty⸗ 
ktory tak bdrzo Oſobo 
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potazebd byto Czlo⸗ 
náuti/ y wrzeczach bieglobci / Biſkup S./ 
À m páttyEnláenym zalecal / 3 tyóíaco ie, 
dnego obieꝛac fobie za Oyca Duchownego / Butał 3 pilnobciq ta⸗ 
kiego⸗ wktocymby wßytkie do prowadzenia duß / na wyſokg oo» 
ffonáloéé zycia Sałonnego powoldnych / 3náyboredly fie przy 


mioty. 
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mioty. Nakoniec 3 tak wielu godnych / ktorzy ná on czas Żyli 
w Par yu Oſob / przybrał Wincentego) człomiekć wedle ſwe go 
ered ; iako wyznal tenże Swiety Boiedzu Rotwetetowi/ prze⸗ 
ſtawnemu onych czaͤſow w Akaͤdemiey Paͤꝛyſkiey Doktorowi / 
twierdząc iz nie widzial roſtropnieyßego⸗ ſpoſobnieyßego / y w 
cnoty wiekße przybraͤne go náben czlowieka. Jako y Wielebna 
Matka Sciantal, ktota naybaͤrziey do tey wchoogiła elekcyey / po⸗ 
waiólá fobie tak dalece Wincentego⸗ ij do fámey śmieci bez tes 
go táoy zgola nic nie oyna ; dle fie zuim ing to vſtnie / tuż 
przez pifánie/ bes przeſtanku znobilã / nie tylo vo tym co ſie tyka⸗ 
lo poſtepku iey Ducbownego / dle też co do rzadu y vſtaͤnowienia 
Zakonnego nale zalo: Wyznaiac iábo fie z liſtow iey polásute/ ze 
z iego rády bꝛaͤla wielkie w wątpliwościach ob wiecenie / y oſobli⸗ 
we w dolegliwob each wnetrznych posilente 
3 nie zaͤwiodl fie Swiety Biſrup / dni tá pobożna Maͤtka 
na Wincentym; z tats dbowiem zaͤrliwos cia / tak madꝛze / Guy 
nie / y roſtropnie / nie tylo piezwfy Klaßtor⸗ troche przed Smiercig 
Swietego Sundatord w Dáryiu zółożony/ dle też 9 Ozugie/ kto⸗ 
re taͤmze / yw poblifFim Swietego Dyonize go Miescie za czaͤſem 
ſtanely / ſpꝛaͤwowal / ij fame Zakonnice po tego śmierci zeznawaͤ⸗ 
tw ze on cudowna przy ſwoiey łagodności ſtaͤtecznob cia / gerz 
fiwość Ducha Zakonnego / y Regulaͤrney obſerwane yey w nich v» 
trzymal. 
Miedzy ingeni rzeczaͤmi powidbdle to o nim⸗ że fie ſtaͤꝛal 
ſtoſowac we wßytkim do mybli Swietego Fundatora / y fámey 
Fundatoꝛki / w rzeczach by naymnieyß vch ;y tål nienaͤrußenie 
rygoru Obferwancyey Zatonney pr zeſtrzegal 13 przez trzydzieb ei 
oom lat Przelozenſtwa (ego nad onymi Rlaßtorami / nic nowe⸗ 
go nie wmioſt ant odmienil 
Prʒzeſtrzegal 3 pilnośćia / abe Flauzurd doſkonaͤle brid 307 
cbowána: d lubo czeſte 9 nie raʒ powtorzone / od nayprzedniey: 
m Dari potykaly go prośby” o pozwolenie webe ia do Klaßtoru / 


dteczny był zawße m.ęomawianiu im tego / wyiawpy owych / kto⸗ 
te bez 
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Wincentego à Paulo: qe 
te bedac Fundatorkaͤmi / dibo dla inßego godnego keſpektu 7 
midly cen pꝛʒywiley; y tych / znioży fie nie raʒ w tey Meaterrey 
3 Przełożonemi y Starßemi trinigEámi kaʒal reieſtr ſpiſac / aze⸗ 
by okꝛom nich zadney inßey nie pußczano Przy gym tót furos 
wie ſtawal / 3 ſamey ndwee Atolowey Daͤnſtwem wladnacey / 
gdy fie za pewną Dáma fivoía przyczynlaͤla / żeby tey bylo wol; 
mo mniść za forte do pierwßego Viſitationis Rlaßtoru / wymowil 
fie befpiecsme ; dowodzac idt wiele podobne licencye BEc ic moż 
ga Pubie Sakonney / tát że A toloma vznawßy prawde/ ná rego 
tácyácb przeſtac muśidłd, 

Syl przyległy Rlaßtorowi Swietego Drontzego/ Ronwent 
Sakonme Swietey D:gule/ wttorym gáfu iednego scidnd Alae 
ftot deden od drugiego prsebsielátaca vpadla / niettote 3 nich 
w3tely pozwolenie / żeby mogły drugie Jakonnice Viſftationis Eres 
wne ſwoie nawiedzic : dle fie temu Wincenty fprzećiwił / miez 
niac że Nnißki Seiden tuż vmátly/ y nie powinny potremnoóck 
prʒyznawãc fobie nd gemi. 

Na Wizytach pomiemonych Klaßtorow / naybarziey tetto 
vpáttowal/ żeby Jakonnice pożytek 5 nich odnobily. Sálecal im 
Geffe czyranie Regul / cátie yptzeſtrog / na ſprawowaͤnie dobrze 
kaͤzdey powinnobcl opiſanych / y zgołd wßytkiego co íeno ſtuzy 
powołdniu Sabonnemu ; y téosiU aby to Gynity w Duchu onych 
Iz rdelitow / ktoꝛzy wyßedßy z niewoli Bdbilońfkiey, noy im fates 
gi prámá Bożego czytano, we tzaͤch fie roſplywali⸗ przywod zar 
fobie na pamieć przeſtepſtwã / przeciw Maͤndatom Boſkim pos 
pefnione. Zag:zewal ie do ewigenia fie w cnotóch Siet ych / 
oſobliwie m miłośći 3obopolneg/ y wzdlemnym fobie olegóniu / 
milceníu: poſtußenſtwie / y vczeiwobel tu Przeloonym; czyniąc 
fogie inwekt ywy ná owe co fetty ſtroiz / y drugte przeciw fłóte 
Bym burzą : 3 kad (prawi) ruind rat wielu Alaftotom pola. 

Sluckat 5 cietpliwoscís tat oſtatniey Nowie yußki / idto 


nayſtarßey Sioſtꝛy / laſkaie "ie ymile prsymuige ; przeto do 


niego 
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42 
niego whsttie fie garnely 3 wielkg vfnobcis / módnówicie owe / es 


były táta potufa' albo cießkoscia na ſercu $ciónione / ktore on 
zwytł był cieß ve! y ppominde de cierpliwobel: mieniac że był 
tobántem podobnych potus; y véi(Pom wnetzznych/ diáto Pan 
Bog iego 3 nich wybówił/ tak y onym gotow był też láffe wyw 
świadczyć. N miał tati daz na vmocnienie duß ſtroſkanych / al⸗ 
bo od C3dred ſkußonych / ze wiele ich tym ſamym / 13 mu ſie po⸗ 
kus (word zwieꝛzxly⸗ ofwobsdsonyeb zoſtawälo. Miedʒ y inpe 
mi iedna tak gwałtowna ciegtość eier piaca ná dußy / de ius 
zdꝛowie ſtraciwßy / do nicz e go zgola me byla ſpoſobna ledwie co 
mu ono ſwoie vtrapienie wnetran, obiawila / tegoż prawie mo: 
mentu od wßytkiego wolna zoſtald / y przez wiele lat potym 
wr390 Miſtrzyn Mowic yußek / Y pPrzelozoney godnie ſpraͤ⸗ 
wowaͤlck. 5 
Ricdy fie go WAM Zakonnice tábsily / nie dawal poſpoli⸗ 
cie te3olucyey/ 63 fie w pcd fam w fobie rekoligowal / iátoby fie 
3 Dánem Bogiem ndzadzdtaci Y zäczynal odpowiedzi woie / od 
onych fow v nie go zwyczäynech. In Nomine Domini, wo Imie 
Paͤnſkie: z kad pocbobstlo/ ze ie przyimowano nie 3á proſts ꝛaͤde / 
dle zá wyroki ßczegulnie od Bogã ob wieconego czlowieka, 
Jednym ſtowem Wizyty rego zdwpe byly pozyteczne / 
y fame Satonnice zeznóły/ ; za temi Wiz ytami / wiele ich zn a⸗ 
gna obyczaiom gynilo popꝛãwe / á roßytkie ſpolme oonawidly 
fie w Duchu / Y braly pocbop do pracowaͤnia gotesga ocboto/ 


folo nabycia dofłondłośćh 
ROZ DZ I AL X. 
Poczatek y Zalozenie Kongregácyey 
Miísionis. ! 
Swiat 
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FE, Wistobliwe pzógnienie R śleżney Generalowey de Gon- 
x» dy vprzeymie 3a0diacey/ áby fie pewnych zdfów Miſ⸗ 
k (ye po iey dier a wach odprawowaly / nie oſtyglo bynas 
F mniey/ aͤczkolwiek żadna Aongregácsa (iako fie o tym 

wysey námíenito) pesyíac nd fie tego crejaru nie dhcidź 
fá: dle wnośśli vſtawicznie tá pobożna Danis goꝛace prosby 
do Maieſtatu Boſtiego / fupplEutac) aby ná wiekße chwaly 
fiwotey pomnożenie/ y pozytek Aoóciold Swietego / vmyfł iep o⸗ 
świecić wiſpꝛaͤwie tá pomainey raczyl. Jakoß wyſtuchane fæ 
fey modlitwy; gdys zaͤpatruiac fie ona / ná wielki talent Win⸗ 
centego do odpraͤwowania Miſſri / y ochote niektorych Raͤpla⸗ 
now naͤuka yůÿwiztobliwoscia znamienitych / kroꝛzy mu tey Swiss 
tey dopomagaͤli pracy / vznala / je ná wytondnie aego fobie zy⸗ 
&ylá/ tr zebd bylo naͤznaczye w Ddtyżu Dom iki z pewna ine 
trata / na cych coby fie chcieli przy Wincentym wia ʒaͤc / aͤby go 
w pobożnym onym ꝛaͤtowalt zactagu. 

Otworzylaͤ te madre y &wiocobitwe zamyfły Malzonkowi 
fwemu Aóioieciu/ y 23rátu tego $tandigtowi de Gondy Rardye 
nálá di Retz, nd Stolice Aosciolá Paryſkiego / gdzie brł nayz 
pietwfym Areybiſkupem / Sukceſſorowi. Orzypaͤdlo to obíemá 
do ſmaku / y fam Asia$s/ chciał bydz pofpolu 3 Rsieina Funda⸗ 
totem tal chwalebnego zdłożenia : Arc ybiſkup 3d8 / vpatꝛuiac 
co 34 posytel 3 nowey Funddevey oney / nd ie go Dycecezyg mogł 
wrość/ omyślił fie do miey przyłożyć/ pewne Collegium tzeczone 
Bonorum Puerorum, Etote było wiego podawóniu/ tTiiffyonatsom 
ná mießkanie náznágywßy 

A żeby byly przywiedzione do ffuttu namowione esecyy/ nie 
nie zoſtawalo / tylko przelomac pokore Wincentego / ktory ſtroniac 
barzo od tego / coby go ná oczy v s wiata wyddE moglo / nie tál 
lácno midl nd to zezwolić. Acoli kiedy mu zatie one tezy Os 
fobv/ ptzełożyły pofpołu co miedzy foba vrdosili byli / y pozytek 
woielft/ ktoꝛego fie ſpodziewac było nd firone vbogich / pokazali; 
zawarl ogy niſfiemu o fobie rozumieniu/ á ob wiadczywßy fie 3 

5 z ſwoia 
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ſwoia nieudolnobeia / dal fie nátoniec nómowić/ wolą Bożą w 
Biſtupim vinamdiac powoidniu. N tak fie ond Fundac pa ſkle⸗ 
dá: Retu 1624. vczynil Wincentego Rektorem wpomiento- 
nym Collegium Bonorum Puerorum 2iscgbiffup paͤryſki drugiego 
po nim nófieputacego ftánelá Bredłia, vo pewny ſens / godny 34 
ifte wyſokiey pobożności S$ unodatotow, [Foricgpománe: przedniey⸗ 
ßych dotkmemy iey punktow. : 

Naprzod os wiadczais fie z tym/ ze niczego w ptzedSiewzie: 
gey im pꝛezie niegutdig/ ieno chwaly Bozey / y zbawienia ouf: 
iris. Cbiyffu(owo odkupionych / o krore wlabni Paͤſterze mniey 
obáia/ miánomicie ſwoich poddaͤnych. A ze widza Miaͤſta oor 
ſtateczmie Ewaͤngelicznemi Robotnikdmi opatꝛzone / po Wöiach 
306 vbogim proſtakom na nduce/ y pomocy dußney barzo (chor 
dzi / przeto fobie zyczyli Zązomdozemia iakiego vczonych y przy⸗ 
kladnych A ápláriow/ Etotsyby 3a pozwoleniem Biſkupim cho⸗ 
dzili ode Wei do Wii / drog póńfkich bez 3abney nagrody⸗ by 
też 3 dobrey woli ofiarowaney nauczaiac / y darow 3 laſki Bozey 
ſobie vdzielonych / z laſki komunikuiac. Ula Etoro inten cya 
czrerdzie bci tysiecy złotych wyliczaia / do rak YD. x. Wincente⸗ 
go à Paulo , Dycæcezyey Akwenſtiey Raplana / pod temi kondy⸗ 
cya mi 

Pierwßa / zeby wolno bylo Rsiedzu Wincentemu / przybrać 
do Siebie wroku tyle Raplanow ile 3 prowisycy pomienioney 
Gummy wyżywić fie mogio⸗ ktoꝛzyby pilnorodli Miſßi pod dy⸗ 
reke ya temo; pꝛzeto fobie waͤruis / y mieć chca koniecznie / żeby! 
nie tto inßy / cylto Riad; Wincenty byl nad nimi. Przelozony / 
é to dla wielkiey iego wazadzeniu roſtꝛopnobei / y wodpꝛawo⸗ 
wüniu Miſſyi bieglosci Tego iednak po nim zad ela / aby fie 
ode Dwoꝛu ich nie oddalat / y przy nich obecnie mieß kal / ducho⸗ 
wney táto przed tym pilnuiac vſlugi. żę 
Powtore / żeby Raplani / ktoꝛzy bede zoſtawac wtym Sto» 
mábseniu/ cále fie do pordromdnia zbawienia: vbogicb Wiesnia⸗ 
tow dpplífomáli. ; dla czego nie bedzie fie im godzilo / publiczney 
iókiey 


dh ues GAL sou da aa ERA 
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ia kiey w Mieście funtcyey odprawowaniem bdwić / Siwalcowng 
wyiawßy potrzebe. 4 

Potrzecie/ aby przerzeczeni Rdpldni / pod poſtußenſtwem 
YO. X. Wincentego / y nafiepuiących po nim Przeloonych / 
pod tytułem Rongregacyey abo Saxomábsenia Raplanow Mifi- 
onis Żyli in Communi, 3 poffánomionym vmyſtem flużyć wtey 
Rongtegácyey Pinu Bogu / takim ſpoſobem y wedlug tych Res: 
gul/ tátie za czaͤſem miedzy foba vchwala. 

Pogtvatte; ij bedą powinni co: piec lat Miſſye po wßytkich 

Widietnosctácb Fundatorſkich odprawiaͤc / y ſtazanym na Giles 
ry pomoc zbaͤwienna obmys lac. ; l 

Były w tey Exrekciey dolozone inße ießcze kondycye / dledox 
fyć dotknac przednieyßych / nd potazdnie co 3% intencya byla 
wia robliwych Fundatorow / íáta ich pobojność/ żadnym fie ins 
tereſſem nie vwodzaca / wialim powazenis mieli Wincentego; 
nótoniec tato ieſt przedziwna madzość Bofka/ w zóciagdniw 
zdaleka rzeczy do zamierzonego kꝛeſu. 

Po ffosizoney Erekeiey / poczal fie Wincenty do wykong⸗ 
nia õwiatobliwey Fundatorow intencyey zabieróć : dle Rába pos 
bazowała fie nadzieid / kiedy na bꝛzednieyßym fanodmencie/ to 
feft na Robotnikach ſchod zilo. Tylo bowiem jeden obꝛal ſie 
byl tátí/ co fie Wincentemu na zdrvße obligowal do Miſſyonaꝛ⸗ 
(fib prac? ia ko fundacya opiewala: fam 346 Wincenty⸗ ftory’ 
miał byd$ wegielnym tego Sgłomddzenia Edmieniem powinien 
był wedlug, zapiſu mießkac przy Dworze Aóioiceym/. tonerni 
innemi tostárgniony zabawami; cát i$ fie 3ddło przeciw rozu⸗ 
mowi pomyślić/ aby kiedy z tat ſtabych y daͤlekich poczatkow / 
nowa tata: Rongregdcya powfłić midis. 

Leg co v ludzi bylo niepodobna / (Elea to prowidenc ya 
Boffa cat ſporzadzuwßy rzeczy / ze fie w krotkim czabie dofpć 
sfiilo opí(ánemu: w Erekexyey pofłónowieniu. Rofi bowiem 
1625« powołał: Bog do ślebie Fundatorke ktora obmysliwß y 
ſwoim Podddnym zbamenng pomoc / a niemdige czego wiecey 

$3 vragnac 


Za 
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prágnać BA tym z wiecie / wßytka vtopiona w Bogu / 3 nim fie 
doſkonale zie dnoczyld: á ia ko życie tey było öwiatobliwe cat też 
mieć dꝛoga przed obliczem Paͤnſkim / y wielkiego wßytkim co 
ná nie patrzyli zbudowania. Toz dopiero Róiąże poswoltl 
Wincentemu / przeprowadz ie ſie do Collegium Bonorum Puerorumi 
aby fie tám pilniey 3átrsatnol/ tolo sátlábdnia fundamentów 
oney duchoroney Faͤbryki / nå wyſtawienie krorey od Bogã był ot 
brány, N täk pomienionego Rotu przenioſt fie do tamtego 
Kollegium / gdzie fie cale vdal na rozmyślnie żymota páná 
Jezuſowego / Y ćwigenie weenotach Ewaͤngelicznych / aby ſie byl 
lepiey do fpriwowónia funtcyi/ do ktorych mocne gloſu Pänſkie⸗ 
go gul m fobie powolanie / dyſponowal. pPrzywiazał fie do nie⸗ 
go A $1903 Antoni ^ortajl Etozy mu był wiernym przez lat dwa⸗ 
nóśćie GY pietnaście towaꝛzyßem. 
A ze podlug mobrosct z wiatowey / trudno bylo dobrze tin 
vé ná on cas o nowym Inflitutum , zaden fie drugi nie obral / 
coby fie był cheial 3 nimi zlaczyc / y viársmo Miſſponarſkie 340 
pt3oc ſtaͤtecznie: Zacz vm musieli ná pomoc fobie zaciagnac do 
pewnego czaſu / iednego poczeiwego Rdpłand ; y tat cboosifé 
po páxáfiácb/ 3 wielba proſtota / pofora/ y zarliwobcia naucz a⸗ 
iac / á zgola nic od kogo nie biorgc. Hic nie pogyndli bes 2305 
ſkupiego pozwolenia y Plebanow / ktorych iaͤko wlaſnych Przelo⸗ 
zonych czeili / y we wßytkim dokladali fie. Jasniala w nich nie 


poromnóna ku kazdemu by naylisßemu przycbylność / á nábes 


wßytko miłość Vbogich / ftotvm w nauczaniu fłużyli/ ztdłą oc | 


cbota y lagodnoscia / 13 poznać byto / że ich nie inaczey / tylo za 
prawe Miſtycznego Cidła Chꝛyſtuſowe go Członti poczytano. 
Jedyna byiá Wincente go pociecha Miſſyami fie bówić/ 9 
gddlo fie iáEoby o cvm ingym zgoła nie myślał/ ani námet o 
Subiektach / na Vgruntowänie y rozkrzewienie nowey Oſady 
potrzebnych. Wyzial iednak Pan Bog nd fie to ſtaranie / ylubo 
Sługa tego milcʒ al / głośnym dzwonkiem bylá życia iego wig 


gobliwość/ y daleko toalegáíoca fie flamá/ o posythach Miſſyo⸗ 
nóajkiey 
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harſkiey ptacy. — Przybylo mu kilka towatzyßow / d żdtym pocze⸗ 
ig rost Rongtegdcya: co bagac Aꝛcybiſkuꝑ Paꝛyſti / á 3 dobrych 
poczatkow domyśldiąc ſie / ze to bylo Dzieło reti 230ffiey/ po⸗ 
twierdzi! Xon 162 6. nowe Iuflitutum. Ludwik täkze XIII. 
Krol SzáncufEi vgynił Fonficmácyo zapiſu / ná Etorym Erekcya 
ſtanela / y pozwolił Wincentemu fundowac Domy fivotey Ronz 
gregac yey po caͤlym Kroleſtwie. Nakoniec Urban VIII. Pa⸗ 
pieʒ / informowany doſtatecz nie o pobożności / y wielce pozyte⸗ 
&Gney Rościolowi Bożemu Wokaciey onych Aáplánow: áppros 
bowal ich Sgtomáosenie/ przez Bulle Roku 163 2+ wydang pod 
tytulem Cengregationis Miſſionis, ktoꝛym fie od inßych podobnych 
tożmi Rongregscyt. W teyje Bulli naznaczono Wincentego 
Generalem cdlego Zgromadzenia / y dana mu lef? wßelaka moc 
y władza ná ſtanowienie Regul iakieby mu fie nayſpoſobmiey⸗ 
Be zdaly / 34 potwieꝛdzeniem Komiſarza od Apoſtolſkiey Stolice 
na to wyſadzonegs. ; ; 

tec byly poczatki Rongregacyey Mifsionis , do ktorey zaͤ⸗ 
łożenia/ mienil Wincenty / że nieptzyłoży! ſie bynamniey / bo mu 
ülebotá poford ání nawet pomyślić nie dala / żeby mal BOG 
Wßechmogaey przez niego Rongregdcya idta wzbudzic w fivos 
im kobciele; dF dalece iz kiedy potym widzial fwoie Inſticut um 
vgruntow ine y rozkrzewione / nie mogl fie wedziwic cudowne- 
mu prowidencyey BofFiey ſporzadzeniu. Skad pewiedzial to 
Swoim dnia iednego: Myſiny od Biſkupow poſlani / chod zit 
popꝛoſtu przepowidddć Ewaͤngelia vbogim / na wor Chryſtu⸗ 
fa Ddnd/ tegośmy tylko pilnowall; á Bog Wßechmogacyzlek⸗ 
fd tzegy naciagal / y do fkuttu ptowdosil/ co przed wieki bt 
poſtanowil / blogoſtawige prace naße wßedy / goziejmy fie ieno 
obrocili Na co pattʒac nſektorzy 3 Duchowienſtwa / prosili fie 
do nas / y me malo ich przybyło, me tarem w prawdste/ ale roz 
znemi cáfy. © moy drogi Zbdwiciely ! ktoby był bomyślił/ 
żeby Rongregacya 3 tak ſtabych poczatkow / midla kiedy przyść 
do tey perfefcycy/ wktorey fie teraz znóydwie + ftoby mi to był 
tzetł 
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gaeti nd on ezas / rozumialbym byl że fobie że mnie zaͤꝛty ſtroi s 
dle wola Boża bylá/ żebytdłi był Rongregdcyey pogatek. Atoi 
teraz bedźie mial to nóswić ſprawa ludsta/ o czym żaden nó 
świecie glowie? nie pomyblal x Poty flowd Wincentego, 

A że nayprzednie yße Slugi Bożego dzielo byla cá Rongre⸗ 
gdcya/ Erota fie nieco w sálosemu fmoim y ſprawowaͤniu od 
drugich tożni/ nie od rzeczy zdami fie wypifić tu obßerme w nd 
ſtepuiacych Rozdzialach / co właśnie ſtuzy do  lufiitutum tey 
Rongregócycy/ y funkcyey Miſſyonaͤrſtiey: co bedzie rozumiem 
3 niemóła pobośnego Czytelnika pociechą y 3bubománíem/ dla 
- niektorych tzeczy znacznych y ofoblimych/ Etote fie w tym opiſã⸗ 
miu zaͤmykaia : Pꝛzerwiemy tedy Bifłozya żywota Wincentego / 
á po odprówieniu przedbiewzistey Mateꝛyey / znowu fie do niey 
wrociemy. 


ROZDZIAŁ XI. 


O cnorach, ktore Wincenty fzcze- 
gulnie fvoim Mifsyonarzom 
zalecał. 


Onieważ ndślddowóć doſkonale Chryſtuſa Paͤna y 
wizetunk wßytkich iego cnot y doſkonalobci ná fobie 
wyrazic / nie podobna wßytkim pobożnym Sgtomás 
dzeniom; przeto kazde z nich võnluie / w tym go oſobli⸗ 
wie ndsladowde / co barziey fluiv do ſwego powołó 
nia. Wiec y Wincenty znaiac 13 Miſpyonarze/ ná podobien⸗ 
fixo Vczniow Paͤnſkich / powołani byli / vt circuirent per Caſtella 
Euangelixantes, pꝛzepowiadac Ewaͤngelia po Wöiach y Miaſte⸗ 
czkach / chciał azeby ſtarali ſie⸗ przytladem onych kopiowae na 


fobie te cnoty / ktore Chryſtus Pan naypieiwpy Miſſyonarz nó 
świecie/ 


U 
toż 
nó 


tes 
od 
nd 
tey 
iem 
ola 
oi fae 
ego / 
niey 


E- 


8/9 
fobie 
omás 
ſobli⸗ 
molde 
bien⸗ 
A ella 
Wo 
dé na 
3 nó 
ie / 


Wincentego A Paulo. 49 


świećje/ od Bogi Bycd dla zbawienia narodu ludzkiego zeſta⸗ 
ny pokazal / biedy Rowo Boze / obchodzac rojae mieyſcd / roʒ⸗ 
iewat, 

A te cnoty ob Wincentego wybꝛaͤne / y Baegulnie Miſſyo⸗ 
narzom 3álecone/ owe ſa. Proſtota / potorá; cichose dbo laſka⸗ 
wość/ vmartmienie / y zärliwosc zbawienia ludzkiego: ktore on 
chetal mieć chaͤrakterem wlaſnym / y lako mawiał Duchem ſwo⸗ 
tey Kongregaexeꝝ / zamykaiac ie nd to w peroney Ronſtytucyey / 
niby. Edmeme fundamentalne / na ktorych cala Duchowna fabry⸗ 
ka Aongeegácyey polega. Proſtotd (prówi) ma relacya do Boz 
gá/ ktoremu fBaegulnie pobobác fie vsiluie : potord. tyfa nas 
fámvcb/ ſprawulac w fecu posnáme Y3dmiłowinie nikczemnosci 
wlaſney: Cichość dbo laſkawosc ściaga fie na blizniego / dla 
znoßenia defettow tego y poſtepkow laddidkich / aby fis tym fade 
dmey do flusby Bozey dat pociagnac: Vnaͤrtwienie pottsebne 
do ndbycią.cichości/ y zwyciezenia trudności teore fie ni dro⸗ 
ose Mandatow Boſkich 3dwiidią : Zózliwość 346 / wdzieczna 
miłośći ſtodyca ná duße ſplywalaca / gotztość vmartwienia 
temperuie/ y pocieche weruddch y klopotach przynośś. 

Cwiczenie tych cnot/ iako y drugich / ktoꝛe Maß Boy báte 
3iey Swoim zalecal / pencnemí obidśnia! przeſtrogami; prʒedniey⸗ 
ße z nich wtym Rod ziale / y drugim ndftepmacym polosemy/ 
w trzynaſtym 346 ſpoſob⸗ ktorego fie trzymał / w przyimowanin 
ludzi do Kongregacyey/ y odſtepowac go Miſſyonarzom nie Eas 
zal / przytoczemy / aby kazdy porozumieć mogl / idłiego Duchd 
wlat w Synow ſwoich varlomat, 

Pedwiąć tedy o proſtocie / Etorey pietwge da wal mieyſce / 
zwykl był mawiść, Doniemaż tych Gáfore/ roſtꝛopnobc émiátoz 
wa yobludd miedzy [ubsmi naywiecey pánuta/ trzebd te Duchem 
Chevliufowym/ obiema zgoła prʒeciwnym / to iejł gczerobcia y 
profłota tlumić/ tvyfitsegátac fie wßelkiey cbytrośćy ám fie ng 
omylney ſadzac Polityce Dla gego nie chwalił Swoim przeſta⸗ 
mde z Panſtwem bes pottzeby : dle y owfem chelal / żeby niepo⸗ 

© & webnych/ 
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znowaͤniu zyiacyml / 


5 
trzebnych / 3 ludzmi zwiatowymi y w pto 
rzegli ſie konwerſacyi / ná zaden ptetert pozyfkdnia ich laͤſki / y 


dobrey przyiaz ni nie ogladdiac fit. A ponieważ wedlug Wo- 
tócycy ſwoie y 3 tozmóitemi ludzmi traͤktowac mußa / me tylo 3 
ꝛſtakaͤmi y nieufómi/ ale tes 3 mądrymi y tosfaonymi ; vpomi⸗ 
nal / aby ze wßytkimi otwozzyście/ zproftote / 9 bez wykretow 


poczynóli. 

Liaybdrsiey iednaͤk nálegal/ Żeby przy opowiadaͤnin ſtowa 
Boego / 3 ta fie cnota popiſewali / wyeiagaiac konieczuie po nich 
aby na Razdnióch/ Rátecbi(mácb/ w rzemowach do Rlerykow 
co fie na świecenie gotuia / y innych podobnych okaͤz yaͤch / pro? 
ſtym ſtylem narabiali / na ſtowa fie nie fadzac. Bo wytworna 
(prawi) mowó z gola nic do zbaͤwiemia dußnego nie pomaga” ale 
tagey pꝛoſtota y pokora / ktora (etcá ludzkie láfce Bozey fpofobs 
ot wiera. Iwykl byf przyt aczac do tego prsebóievosiecia/ przy” 
Hao Chryſtuſa Pana / Etoty mogąc prawie Dobrze glebokie taie⸗ 
mnice / glebokimi voytásic konceptàmi / bywßy Słowem y ma 
drob cia Dycá przedwiecznego vzywal iednak profłych baͤrzo poź 
dobienſtw / aͤzeby ſie byl akkomodowal do poiecia gminu poſpo⸗ 
litego / á nam zoſtawil ndute/ ido mamy przepowiadac fowo 
Boże. prʒywodzil taͤrze przyklad Swietego Silippá Tieteufid/ 
nie mogł fie wychwalic owego ſpoſobu / Eroty wnioſt ten wiel⸗ 
ti Swiety/ á Dycowie tego Rongregdcyey do tych czas zachowu⸗ 
ia mowienia ná Exoꝛtach proſtym ſtylem / przez co nie malo 
duß Chryſtuſowi posyfEuto Jakoby 346 gruntowna bylá té 
náutá/ podana Swoim od Wincentego/ dobwiädczenie pobásuie; 
gdy do nabozenſtwa / ktore fie na Miſſyach odprawowac zwy⸗ 
Elo/ naywiecey fie ludzie tym zdchecdia kiedy widza / ze im kto 
ſtodzi pokarm ſtowa Bożego / Y do ſtaͤbego ich poiecia y po⸗ 

trzeby ſtoſuie. : 
Lecz przy proſtoc ie golebiczey⸗ chciał żeby fie wezowa to 
firopność wiazdłź ; Cnota koniecznie potrzebna nd to / zebyſmy 


fig do humoru y kondyc yey Ed30ego ſtoſowac / w mowie 9 czynie 
niu oſtro⸗ 


mí? 
1/ 
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miu oſtroznymi być y wßytkiego coby mogło bliźniemu zaͤßko⸗ 
dzie / dlbo powagi y ſkromnobel Adplánffiey nárußyć/ wyſtrze⸗ 
gác vmteli, Pꝛzeſtrzegal iednaͤk / aby td tofłtopność nie bylá 
świdrowa/ dle Chrzescidnfka ; yżeby w tzeczach Boſkich / ſpoſo⸗ 
bow 3 Duchem Chryſtuſowym / y nduta Ewdngeligns zgadzaͤ⸗ 
igeych fie vżymdli/ d omylne Polityki õwiaͤtowey Maxrymy pos 
miatali. 

Vpominal takze goraco Swoich / ywß ytkiemi ślldmi ſtaͤral 
fie ich przychećić do samílománia potory : mowiąc poſpolicie / 
że to byłą włafna Cnota Dana Jezuſowã / Cnota Matki Bożey/ 
y naywiekß ych Swietych wnicbie; y że Rongregócya MifSionis, 
iáto naypoślednieyga w Rościele Bozym / nie inßy ma mieć fun⸗ 
daͤment / tylko fundaͤment pokoꝛy / bes ktorey / dni fobie dobra / 
ani blizniemu pomocna nie bedzie. N przydawal: mamy fie 
cleß ye / kiedy powiddaia / ze Rongregdcya naß nie pozytecz na 
w A oóctele Bozym / ze cokolwiek pocznie nic fie iey nie powo⸗ 
dzi / je Miſſye ida bez pozytku / Exercitia Rlerykow gotuiacych 
fie na Ordines beż porzadłu / Gemindrya bez blogoſtawienſtwa 
Panſkiego Jeśli w nae prawdziwy Duch Chryſtuſow znaͤydu⸗ 
fe ſie / radzi bedziem 36 taͤkich być poczytani / iako wyrazilem. 
Nie może mi to wogłowe wniść/ ido part ykularne w Rongre⸗ 
gácyey Oſoby / Díote naͤprzyklad / Pawel / Andrzey / moga rozu⸗ 
miec / że powinni od géi ö wieckiey fłronić/ y wzgaͤrde milomác/ 
á 3 drugiey (irony podamdé do wyrozumienia / ze Rongregac ya 
ma gutóć v lud honoru » Jako to może bydz / zeby Piotr Das 


wel / Andrzey / ßczerze milowdli wzgaͤrde / y - oney prawdziwie 


ßukaͤli / iesli Rongregac ya ktora ícft 3 tych Oſob zlozona / cé 
świeckiey pragnieniem / y wlaſney reputdcyey vwodzi fie mitoz 
ścią r D moy Boże! potrzeba wyznóć/ ze te wie tzegy zadna 
mtáta pomieśćić fie nie mogą. Niech fie tedy sdduia Miſſy⸗ 
onarze / nie tylo kiedy fie iaͤka oEdzya poniżenia wlaſne go abo 
kontemptu poddie/ dle też kiedy (amd Kongregac pa idzie w o» 
Bz byde 
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| hyde v ludzi to naypewnieyfa probá poſtepku w Cnocie 

we pokory · 

Mu Zyczył vprzeymie pokorny Slugd Boży/ żeby wßyſey sold 

i Miſſyonarze ie dnaͤrowym trybem / to ie 3 proſtà y pokornie / | 
3 kazdym fie obchodzili: ponieważ mc ſłutecʒnieyßego nie máf/ l 
ná posyfEánte y zniewolenie ſeꝛc ludzkich / iaͤko ßezerosc y poto: | 
tá. Wiem ia (powtddal) że niektorzy máig ſtußne przyczyny / ; 
ola czego modo autoryzowac / y ttzymóć ſwoie pomage; nie 308 
mí fie lednak / żeby mieli tym duchem nácabi:é Miſſyonarze / dz 
ni moge perſwaͤdowac ſobie / zeby pocz vndiac roten ſpoſob / co 
Dobrego ſpraͤwic mogli. Przeto fupplifute czeſto Maieſtato toi 
Boſriemu / aby nadewßytko pomnazal w pokorze to maluczkie 
Igromadzeme / żeby ond bylá náfey Aongregácyey dzie dzi⸗ 
ctwem / ond poſeſſya : w niey albowiem znaydziemy wßytkie 

LUI cnot»/ ofobliwie te ktore fluża właśnie do náfey Wokacyey. 

INNA Zbawicielu drogi / tác nas obodtzyć ta pokors / iaͤko tmota wid: 

fo Cnota / ktorey ndugales ná świecie/ y takes fie bátjo toz 

zmilowal. O Swieta pokoro / iakob ty cudna / iat piekna ! o 

maͤluczka JAongtegácya/ iat᷑ bedzieß vobste na / iá? przyiemna 

Pánu Bogu / resli 5 laſki tego Swietey/ poſtapiß ktorym krokiem 

yo tey zuamienitey Enocie. . 

Dalekobyſmy 3Zópli/ gdybyſmy tu chcieli wfpomnieć wy 
tko / co kiedy mowil Mincenty nd wyſtawienie pokory / zyczac 
bowiem 3 duße widziec ia w ſercu Synom ſwoich dobrze vgrun⸗ 
towana zadney nie opuścił okazrey / żeby iey nie miał był wſpo⸗ 
mniec. Przeto chciały żeby ſmakowali fobie być „pocytdni 34 
Inosi niſkiego Drodzema: flabey cnoty! nániz (Fopey/ Bauplvcb 

lentow / za ludzi nitcemnycb. y 36 iedno pomiotio v áxcíátd : 
máiac 34 pewne i$ doßedßy taͤk glebokiey famego siebie wzgaͤr⸗ 
dy / 3 goon mue afidng Dobroci Boſkiey / na de kazanie wielkich 
pegy inſtrument ami. 
: Orzy ſaͤmych naͤwet okazaͤlych funkcvach chciał dbs zacho⸗ 
mil. połore tym bojkonilep/ im nieſpodziewaniey okazya prz y⸗ 
padme; 
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páonte : iako naͤprzyklad / gdy ktoremu fade Dyrektor pod czas 
Miſſyey przeſtac w Razdmiu albo Ratechiſmnte / nie ma mieć 34 
3le/ ale wypelnić potótnie poſtußenſtwo / y by niewiem idtiey (ped; 
wy przedstewztetey odſtapic powimen. 

A is pedgnienie świeckiey chwaly / w brew fie tey cnocie 
fprzećuwia/ ſtaral fie pilno naß Wincenty⸗ naymnieyße ognia te⸗ 
go iſklerki / w fercdch Miſſyonatſkich zaymulace fie qáóíc. Chces 
my fie ( pꝛawi) pofasác/ radziſmy kie dy nas chwalg/ y mowią ze 
silá czynſemy / Ach niefietyg ! chytrosc to weza piekielnego / 
ktory pod tym pozornym vitgmpy fie plaßcz ykiem / śmiertelnym 
iadem ſerca tych / co go nd (wore loro prʒzypußczaia / napußcza. 
O przekleta połazama fie chćiwośći ! 148 wiele ty dobrego wni⸗ 
weg obraca v pſuieß / td wiele złego prz ycz yng ieſtes ! ola cíez 
bie ten co miał opowiadac Chryſtuſã / biebie ſamego opowia da 
y ſtawi / a mid ſto budowama tutńnie. 

Po sdlecenín pokory / zalecal ſwoim ćichość dbo laͤſtawobe / 
vpomindiac aby fie s kaʒdym obchodzili Lagodmie/ ede niedoſtaͤ⸗ 
ekt idto zbytki blizniego cieꝛpliwie 3noóili/ y owa pr3ycb ylitos 
ścia! testa ʒ vprʒeymego y miłości Chrzescianſkiey pelnego ſer⸗ 
cá pochodzi / wßyckich zaͤchecall Y powiddaty ze prsetletg 
Duch / füromoéci niektoryeh Oſob vjywa / na wlelße nicpototü 
w dußach wzburzenie / d za tym z iedney ptiepáóci ve druga póz 
tracenie. Cheial zeby ed tafEiwose y vpe ze ymobe ſeꝛdecz na / 
naybárstey ku obogim y nayliżfym 3 boſpolſtwa wydawala fie / 
dni mogl zciezpieć/ żeby kto hardzie albo ſurowie miał fobie po 
Gynóć 3 nimi: albowiem (idfo mawiał) bdrzo fie cym obta; 
341g ludzie prosci / y pesvfigpié bo nas nie śmieig/ mage nas 3á 
ſuꝛow ych / dibs wyotin vrodzemiem daleke ich Eonbycva pꝛʒeno⸗ 
ßocych / y je do tosmomy známi niezwygzóęnych jaͤkichst cerez 
monij / ktor eb oni nie potraſia / pottzebd Riedy zas feo 3 nimi 
ob.bobst fie lagodnie / y iakoby im (erce ſwoie otwiera / oni też 
inácey tuż nas ſobie maluiac/ pogyndia fie do nas gatnac / y 3 
prac naßych brac pozytek. Wiec poniewaʒ Dee. nas mieć Bog 

83 Wee: 
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Wßechmogacy ná ofludze vbogich / powińnifiny ia fprdwowde 
idko nayſkuteczniey / to teft 3 wielka oprseymoócio; pomniac na 
one v Medrca przeſtroge ⸗ iakoby własnie do Fi30ego z nas rze⸗ 
gona byld Congregationi Pauperum ajfabilem te facito. Igro⸗ 
maͤdzeniu vbogich fiaway fie laſrawym. Poty ſtowa Wincen⸗ 
tego 
3 Stawal mocno przy tey náuce zbaͤwienney⸗ ani dopuscil 
Miſſyonarzom oſtrych ſtroiẽ inwekt yw⸗ przymowek / exprobracyi⸗ 
albo ſtowek vßczypliwych viywáć/ przeciw naytwaͤrdßym gezez 
énitom/ tát na Kazaͤniu ido y w rozmowaͤch prywatnych ; dle 
tylo cheial / żeby pußczaiac zlek ka do vwagi ſtuchaͤczow / móc 
przenikdiaca Ewaͤngeliczney prawdy⸗ ßczera lagodnoscia / y w 
preying miłośćia/ z ſtroley ſtrony fie przyklaͤdali: perni bedac / 
í; to ieſt naylepßy ſpoſob na pozyſkanie czlowieka y zaͤgrzanie ⸗ 
aby fie chwytal rzeczy naͤturze przeciwnych. 

Mawial do tego przedbiewziecia / 13 nie maß ludzi trwaͤl⸗ 
ßych w dobrym ʒaczeciu / y ſtaͤtecznieyßych nad owych / cofa náz 
tury cichey y laͤſkawey; iáto przeciwnym obyczdiem / ktorzy ſie 
popedliwobeia gniewu vwodza⸗ radzi bymdią nieſtaͤteczni / 3y 
niac wßytko według ſwoiey fantazyey w przytodzonym zapedzie: 
podobni w tey mierze (fa ſtowa Wincentego) do potokow / ktore 
nie máíac mocy / iero kiedy woda zbietze/ á potym wkrotce wyż 
(scbáía ; rzeki 346 co ſa hieroglifikiem luos laſkaͤwych / w iconos 
ſtaynym á ſpokoynym biegu 3ámfe płynać / nigdy nie offóia. 

Przeſtrzegal iednak Swoich / aby mieli na baczeniu/ á pod 
pretextem ćicbośći y lagodnobei / w pochlebſtwo nie wpaͤdli. 
Boje vchoway (prawi) pocblebiáé komu / y prozno go chwalic / 
dla ziednanta fobie laͤſti y miłości v ludzi. Niech fie ten zwyż 
Gay v nas zaͤchowuie: silá czynić dla miłośći Bozey / d nie 
dbóć o ludska opinia ; prdcowde tolo zbawienia blizniego⸗ á nie 
flucbáé co fepco o nas ; być fHonnym y przychylnym Eásoemu/ 
dle nie pocblebco; gdys nie maß rzeczy / ktoraby nie przyſtala báu 
ziey feren Ratolickiemu / iako pochlebſtwo. 
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ROZDZIAŁ XIL 
Mowi fie oteyże Materyey. 
roe O fie tknie Vmartwienia / aby kazdy wiedział / nd ide 
o i wyſokim ſtopniu tey Cnoty/ Edżdemu człowiekowi oſo⸗ 
bliwie tym / Etorsy poo poſtußenſtwem zyia / aͤrc ypotrze⸗ 
NES, bney/ cheial mieć ſwoich Miſſyonarzow. Wincenty ; 
E dość bedzie położyć/ co fam tꝛaͤktuiac o ſubiektaͤch / 
wfłapić do Rongregacyey 3dmyśldiących / nd piśmie wlaſna ves 
ka pifánym zoſtaͤwil. Reo chce (powidda) przylety być do tey 
Rongtegdcyey/ niech wie o tym / ze mu ti3ebá prowadzic zywot 
pielgrzymſki / y sfłóć fie głupim dla Chryſtuſã / obyczdie odmie⸗ 
nic / namietnobci tlumic / Dáná Boga feetze Fukac / d poniza⸗ 
lac fie wßytkim / naylizßym fie poczytać ze wßytkich. Powinien 
fobie perſwadowaͤe / że nie przyßedl roſtdzowac⸗ dle przez wßytek 
żywot pracować. a wiedziec / je wtym Igromaͤdzeniu nie 
może wyttwdć/ Eto fie Berze dla miłości Bozey nie vmie vpo⸗ 
borzyć. Moe być íebnáE pewien / ze ſtoro fie tylo w Cnote vz 
maͤrtwienia zaprze ze / nd tym świecie vkontentowaͤnie / á nd tám; 
tym wiekuiſte znaydzie blogoſtawienſtwo. 
Mowiac 346 o tey Materyey w ofobności/ ttzebd wiedźieć/ 
3e lubo Wincenty / nie wiele powierzchownych Moreyfitdcyt wlo⸗ 
Żył na Swoich / przeto i; fpolny żywot Etory Promdd3a/ y cießkie 
ná ktore fie świecili prace / nie dopuggdia ich; raͤdzil im iednal / 
aby Edżdy podług ſwoiey mieudolnośćt 34 pozwoleniem Staͤrßych / 
omattwieniu ciald ſtuzyl / y był zarrße dgotow / do ponofenía 
wßel akich trudow y niewezaͤſow / na Miſſpey pez ypadaiacych / 
kedy muka ceftoEtoé nie tylo ná ſtomie / álbo tagtdnowych lis 
sciäch fypidć/ y po vbogich poniewierac fie chatach / dle też na 
grubych y po wieyſku vgotowdnych przeſtawac pol rawach / ids 
kich wonym Eráiu vbodzy ludzie viywdig, 


Wiece y 


Ey wot Sługi Bożego. 
Wiecey mu ßlo o vmartwienie wnetrzue / ktore on baͤrzo 
zaͤlecal / twierdzac⸗ że Miſſyonarz powinien fie ze wßytkiego do 
rzeczy ziemſkich wyzuc affettu / ani fie w żadne zabaw swieckich 
miegóć inttygi/ aby tak ob naymnie yßego przylgnienia fered 
wolnym zoſtawßy / Chesfiufa Pana z Vczniami tego / mogł náz 
lad owac wtoboćie Ewangeliczney / y eftáé fie zgodnym inſtru⸗ 
mentem ná zaͤgrzanie drugich Do miłośći dobre niebieſkich. 
Gtdrał fie oſobliwie / z fered Synow ſwoich / niepor zadng 
tu krewnym y Oyczyznie miłość wykorzenic / y przebietdnie w (Dz 
ſobach / Domdch' Vrzedach y tym podobnych rzeczach cáleviros 
t3yć ; do Gedo y ſtowy y przyklaͤdem / byl im porrodem tak (Fu: 
teczuym / is fie znaydowalo takich wiele / co fie do podziwie nia 
w tey mierze przykladnemi pokazali. Miedzy inßemi / przyz nac 
dank YO. X. Zómbettemu / cory vmarl tu w Polſcze Prze⸗ 
losongm Domu Woꝛßäwſkiego: o tym Wincenty / dez wielki w 
przeniknienin bumotow ludzkich Okulat / mial to mowić po ie⸗ 
go mie rci praes lac owábsieáciá probowalem rozmaicie Rsie⸗ 
dza L amberta / tote / to ome rożne od siebie zdaiac mu powin⸗ 
nośći/ a nie mogłem dociec idkicy móóći wola tego bylá/ y do 
czego kiedy vpobobániem ſwoim baͤrziey fie ſtlaͤniala x 
Te obofitonnoóc dbo indyfferen cya zóchowywał taͤkze y 
moim zóchowóć roſkazal w przyimowdniu Sunbácyt/ y Oſob co 
ſie do Rongregacvey profa. N mial te Moxime: nie ßukac nb 
gdy nowych fundaͤcyi / ani pociagac ludzi do Rongregócyey ; 
dle idac 34 Bojka opdteznościa/ prseftamde nd tym co 1 rece w 
padnie. Aczkolwiek bowiem nie gámt eyb / Etorsv fie inaͤczey 
23G036/ rozumial iednak zd rzecz bespiecznieyfia / puścić wßytko 
ná Dáná Boga / a nie dufac miłośći wlaſney / ktoꝛa czeſtokroe pod 
zaſtona miłości Bofkiew: za przyſtu ge Maieſtatu Boſkiego to v' 
báic/ co ieſt ßez er ym vbontentomániem náfym. 
Oſtatnia Cnota / niby zaͤkonczenie v korond owych: piace iu / 
m ktorych Ducha Rongregácyey zamknal Wia cent y ieſt zärli⸗ 


wobẽ / álbe palaiaca miłośc zbawiema ludzkiego y chue gorach 
pꝛowaͤ⸗ 
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prowaͤdzenia duß / proſtym służby Bozey gobcincem / do zywo⸗ 
ta wiecznego. 

Sápalal Swoich do tey Cnoty / flowy wſpaͤniaͤlego vmyſtu 
iego godnymi, Mamy / (prawi) cále 3yć Bogu y bligntemu / 
bes zadney tezettwy/ gotowi wß yt ko czynić y vcierpiec dla milo⸗ 
ści oboyga / ioc gdzie nas Bog powola / by też w naybalfie suid: 
tá Erdie/ dac Żywot doczeſuy dla siebnánia bliżniemu wieczne⸗ 
go / á tym kßtaltem rozßerzaͤc w duß ach Rroleſtwo Chryſtuſowe. 
© iatbyſmny nie godni fie pokazali 3ymotá/ Etoty nam Bog dal / 
gdybyſmy go na tat zacng ważyć niechcieli Impreze ! ponieważ 
bowiem wzieliſmy wgytte ifłność s veli iego 23ofFiev/ me moem 
fie From bezprawia zbtdnióć/ krew y zdrowie nafe wylać nd 
DE Maueſtatu Boſkiego / prsyHddem fámego Sbaͤwic iel 
Hand. 
Nie malo znalaͤzloby fie tey Zdrliwości aktow / ktore on za⸗ 
lecal Muiſſtonarzom / prʒedmieyße krom owych / co przy powinno⸗ 
$ctácb Rongregacyey chodza te fa. Nie żdłowić zdrowia / by 
też y ómleté pzsyfilo podiac / dla 3bámtema blizniego / vbolewak 
ſerdecznie nad obraza Maieſtatu Boſkiego / czynić w piekny (poe 
fob napomnienie braterſkie owym / co przy obecnoóci n Bey Boz 
gd obraidia / m drodze ndugde vbogich trdfiaiacych fie ná miey⸗ 
fcu/ kedy fie tꝛzeba przez aki czas zóbdwić / nábonícc dla doftar 
pienia nieiakim (pofobem/ vczeſtnictwa zaſtug owych Oſob / co 
wiernie prácuía w Winnicy Chryſtuſowey / cieß yc fie je inße Igꝛo⸗ 
madzenia / wielkich rzeczy na chwale Boja / y vſtuge bliźniego 

dokqzula / cbwalic/ ywyſoko poważdć Apoffolfkte ich prace/ y 

modlic fie goꝛaco / aby ich Pan Bog geześćić/ zaͤchowywde / poz 

mnazac / blogoſtawic y posilde ragyl. Dla czego kazal Re im 

wyfirsegde pilno/ nie tylo Aemulaciey dbo zd viffiego- przeciwia⸗ 

nia / dle też naymnieyfey pobudki do zazdrosel⸗ ako wyſtepku / 


» bi y fëryta py⸗ 
che w ſerce fie zdłtaodtącą znaczy: 


iDo tych piąciu glownych £not/ krore Duchem Rongrega⸗ 
2 eye y 


eey przezwal Wincenty / 


taͤmtym ſtuzace · A naprzod / pra 
álecat baͤrzo öraterſka milość ; TO ieſt żeby fie miedzy 


Zywot Sługi Bożego; 
przybral ießcze drugie 3a towwarz yß 
przykladem Chryſtuſow ym y SS. 


Apoſtolow 3 
ſoba obchodzili⸗ {ako wietnie kochdige y pꝛzyiac iele⸗ ze wfelátim 
vprzeyme gs ſeꝛcd wybwwiadczeniem zeby po wßyrkich Domach 
wßytko było ſpolno v iednoſta yno / y nie znae bylo zadney rożnie 
ey / nie tylo w iedzenzu y odzieniu / ale też co fie etnie pomießka⸗ 
nia ochedoſtwa domowego Y innycb ruchomych (praetowo : á to 
dla tego / d zeby zglädziroß p cáfe owo simne flower Meum & tu- 
am To mote/to twoie / okaͤzya do niezgod y przeciwid nia fie tes 
den drugiemu / zniesiona y zgold umorzona byla Dla ge go nie 
zdálo mu ſie wnosić iáticb miedzy Swemi exempeyi / woln ober / 
albo prerogatyw krore 36 czaͤſem Oroge do ámbicyey y 3030807 
gei / zvblizemem 3go0y Y milośći braterſkie y / mogłyby 066007 
ze. : 
? Byla tes tego inteneya / żeby Miſſyonarze przy pꝛacowit ym 
zyẽ iu / trʒymali fie bogomyślnegó/ pilnuiac ßczerze duchoreien⸗ 
fwi y retollečcyey wnetrzney / voten czas oſobliroie / kiedy po do⸗ 
bonczonych Bolo zbawienia ludzkiego prac ach ⸗ vocscónie y doſko⸗ 
nółośći wlaſney fiużyć moga» Wyſtawial im nie tas przed OGY 
przyklad Zbawic iela Pana / ktory podrobiroßy ſobie Roto zbaͤwie⸗ 
ludzkiege / zwykl pyl vſtepowac Vczniami ná mieyſca pufłe 
y oſobne . ay mawiał ze Miſſzonarz na Miſſeach mate prowa⸗ 
oſtolſki / a w Domu Rärtuzyaͤnſki: przeto chciał 
ibac iz wiecey fprówia przez 
zelt nanka abo wymowy dzielnobela . Nie mnie) 
kladzie / vkladnobel obyczaiow / y fomno 
bząc iz to ieſt iedno Razaͤnie nieme w prawd die / ale 
á ktorym wpytko fie nam daͤrzy / yſpraͤwo⸗ 
minie powinności náf fie ndddte. Tá cnotd (przyda⸗ 
wal) ieſt to ie den charakter y iftotna prawych Slug Bozych odmic 


na pues Hete rośnie fie od luosi ówidrowych/y ons cudowne feu 
> ciii 


ich mieć wModlitw 


grzymał o 
zei; twiet 
w(F:05 przenitddące/ 3 

ig yeb wielce 


PO wa m „bz 


$9 Sigs b un i 


= 


nc”) 


396 
e. 
edzy 
item 
ach 
gini 
eßka⸗ 
: a to 
65 tux 
ie tes 
go nie 
106 ct / 
gz dro⸗ 
otro 


wit ym 
o wien 
po dcz 
doſko⸗ 
ed ocz y 
bówie 
4 pufte 
prom 
o chciał 
vic przez 
ie mnie) 
pomno 
d die / ale 
ſpraͤwo⸗ 
ende 
b obmid! 
wine EU 
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Wincentego à Paulo. 59 
cki / laͤko z laſki wnetrzney pochodzącą, na dupy zaͤpaͤtruigeych fie/ 
fprdwuią ttíesnácnic. 

Nakomec cbéial y tego po Swoidh/ żeby mieli wwoczciwóż 

ści wielkiey BilFupoto/ ogladdige fie nd nich idto Succeſſorom 
Apoſtolſkich / znalez ytym keſpektem o nich ga daͤli / pꝛzy oddawaniu 
śm Wizyt wßelaka pniżoność wyswiadczalt / 3 nieukontentowaͤ⸗ 
niem ich nic nie pocʒ ynali / á nadewßytko ochotnemi fie ſtaͤwia⸗ 
li do przyſtugi ich / y pelnienia roſkazania we wßytkim co ieno 
Wokac ya znieśle. Do czego chcac ich tym bdtziey obowia zaͤc / 
ottzymał v Stolice Apoſtolſkiey táty deklardcya / że Miſßyona⸗ 
rze / idto ct ktorych Rongtegdcya ieſt de corpore Cleri (ecularis s 
b tym co fietycze vflugománta zbdwieniu ludzkiemu / Biſkupiey 
podlegóć máig iuryſdylcyey / ktora dobrowolna ſummiſſya / nie tyż 
lo zwietzchność Duchowna mile prʒyiela / dle też dobroć Bofka/ 
id ko or fatceffow domyślić fie możem/ dpptobowdć 
£465yia, 

Nie godzi fie tu zómilczeć/ iako goraco zalecal Swoim 
Wincenty / vczciwobc y poſtußenſtwo ku Stolicy Swietey Apo⸗ 
ſtolſkiey / wociagdiac po nich koniecznie / a zeby wßytkie deg Decy⸗ 
3ye/ iako Miſtrzyni y Skaͤrbnice prawdy / 3 należytą reweꝛenc ya / 
y wlaſnego rozſadku pobbániem ptʒyimnowali. Przeto qoy za 
lego czdfu/ wßczelã ſie byla foga miedzy Theologami fbortd/ o 
pewne Emeftye fizony laͤſti 2303ev/ fidrał fie pino tesymáé ich báz 
leko ob opiniy / w Rzymie przez Namieſtnika Chryſtuſo wegs od⸗ 
rzuconych / y niechciat nitogo do Rongregdeyey pra ypuscic / de 


ni w miey Cierpieć? co nie byt im) y podobnym nowinkom 3golá 
prsecimny. . 


ROZDZIAŁ XIIL 
Wincenty zakłada Seminarium. na 
tych co do Kongregácyey witepuia, 
: Nie mo» 


$52 


Zywot Stugi Bożego 

tay Je mosna było Wincentemu / dlugo trzy mae né 
($38 ań probie omych/ co mu Bog Wßechmogacy pefylat 
(5. 3tásu do Rongregacyey / cześćia 3e ſkapo było Ro 
botnika / czescia dla gwaltowney miedzy proſtaka⸗ 
mi potdsutacey fie potrzeby. Stob pres Jas nieiã⸗ 
ki / po krotkim ich doświdoczeniw Y v(tánomieniu Ducha w por 
winnośćidch Miſſyonarſkich / przez rekolleke ve Duchowne y inne 
eẽwiczenia⸗ zaprza gal ich sátas w pꝛaca / y obracał: kedy widzial 
tore go ſpoſobnego 

Lecz gov 34 cgzafem rozttzewiła fie Rongregacya / dla lepße⸗ 
go $wie$o przyiet ych pꝛzecwiczenia w doſkonalob e Ewaͤngeliczney 
Rote 1629+ poſtänowil pewny ſpoſob Probdcycy/ krora naͤzwal 
Seminarium internum, dla dyfferencyey drogiego Seminaryum 
rzeczonego externum ke dy ná pewny czas Kleꝛyki przylmuia⸗ aby 

ie w Duchowienſtwie ⸗ uduce / y (prámomámu powinnosci Raz 
plaͤnſkich polerowáli A widzac iu$ Rongregac ya / 34 nabyeiein 
pryoratu S. k dzarza dobrze vgruntowana / Y ludzi co raʒ to 
więcey do nie y przybytodiących / omyśsli ono Semindzyum do 
zupelney przywieść Soffondłośćh Napiſal tedy Seminar yſtom 
Reguly y co waz da godzine máig czynie / pieknom porzadkiem 
na znaczyl: poſtänowiroßy aby nã potym wß yſcy świeżo do Aon» 
ꝛe gac yey prʒyieci/ pomnini byli przez cále dwie lecie / w Cnotach 
Thrʒzeb cianſkich / y von ycb cwiczemaͤch życia Duchownego, pod 
ſprarva tednego Wodzaͤ nd to wyſadzonego⸗ zaͤprwowae fie- 

Pierroßy krory ren Vrzad piaſtowal / byt Rsiad; Jan della 
Sale, ieden z naypieꝛrvß ych trzech Wincentego tomirzypow/ czlo⸗ 
wiet gruntowney Cnoty” v wyſokiey roſtropnobci; ſprawowal qo 
do (ámeyóámierct/ 3 wiel im zbudowaniem y pożytkiem cáley Rone 
gꝛegac yey⸗ Sfobliwie iednäk Seminar yſtow poczyng is cych⸗ 

Do tego Seminar yum nie przypußczal wßytkich co fte w 
praß ali! dle gdy Ge mu traftali ludzie / nie cale ießeze rezolwo⸗ 
wan do iáEtégo. ſtanu da fie na ie go pußczaͤli zdanle / y gotowi 
yl tr zy ffe tego coby im byl radzil / naymnie yß ym ted naß 

ſtowkiem 


nch 
ſylal 
Ao 
tatás 
nieia⸗ 
0 po⸗ 
inne 
dzial 


epße⸗ 
zney / 
zwał 
ryum 
/ aby 
Rw 
Scent: 
ta5 to 
m do 
fiom 
Obie 
Ron, 
notá 


n della 
v / gloz 
wal go 
y Rone 
+ . 

o fie w 
ezolwo⸗ 
gotowi 
-ieonab 
Eien 


Wancentego 2 Paulo: 6d 


ffoselienr/pociagác ich przedſiewziecla / náte dbo owe ffrone/nies: 
chcial / odddiac ich tylo wrece Boſkie / y na rekollekcye Duch s 
„ wne odſyldiac. Tymze EBcaltem poftepowal 3 owemi/ ktoꝛzy verdad 
śliwy swide opuscic / nie wiedzieli icky Zakon obróć; nie rad v 
nikomu do iednego barziey niz do drugiego (mowiąc otych d 10 
kwit nie obſerwanc ya Satonna) dle ich nd dyſpoz ycya N : 
go Dana / Etovy ſercem ludzkim wladnie y kieruie / we "bove 
zdawał Jeżeli 346 Etory s nich poftepuige daley / miedzy inßemt 
Aongregácyámi Sgromadzenie iego przytoczył / odpowiadal 
proſtu: Moy braeißku / nie ttsebá nas rownac vbogich 3 8 
tnemi Sakonami⸗ bofiny tego nie god honoru / Idzeie w "mie 
Dáriffie do ktorego Zakonu / lepiey wani tám bedzie night Fi 
Cát mu fie trafilo ze dwiemã / nie pobledniey Cnoty y naͤukt Op. 
bámi/ Etory niechcac o fiooiey Rongregacyey (choc wiel kq do 
niey ſklonnobe pokdʒzowali) naymnieyßey wzmianki czynic / 4 
dem byl / ze ieden 3 nich Rapucynem / d drugi soft eee tid 
gt Co fie 346 tycze owych; Ptorzy ius 3 dobꝛym namyſtem v " 
pić do Rongꝛegacyey przychodzili / barzo oſtroznie pocʒ onal - 
mt; y lubo ich dobrze 0OoświdoOczył/ nie ptzytmował it io 
przyiac obiecomal, poki rekollełcyey nie odprawili / ab ty w 
piey o woli Bożey nad fobs vpewnieni zoſtawali 33 
Aby zaͤs nie wehodzili do Rongregacyey ludzie / ktorych 
Bog nie poſyla / ſuro wo bꝛonit Swoim/nómawióć kogo Sake: 
bie / y kiedykolwiek ieno podala fie o£ásya p owienia tey E 


ſtrogi / mocnemi popieral ia racyami, Senaid fe (prámi 

Naymilsi gdy erzymacie kogo na Exereyc ydch⸗ ſtowko lie oy 
rzec powabidiące do Rongregacyey: Boſtiey to 5 > wia 
wolywac ludzi do nófego Jnfłytutum: omi inven! k A 
kto ſklonnym fie do nas pokazowal / nie macie mu rddśić/dle eid 
lo powiedziec / aby tak poważna (práme goraco Wicheſtar . Bor 
ſtiemu polecił. Pcielożyć mu potym trudnośći! Ftoze fie > 
zmiyduia/ iako potisebá- éild éierpiec/ y piácómáe- ola miłości 
Bozey: iesli ieonót trwa wfiwoim prsebétemiieciu/ y ná 5 

3 gotor 


Zywot Sługi Bożego 
niech fie dzieie w Jmie Haͤnſkie oporoĩe⸗ 
zetelmey rozmowil . Spuść? 
okoꝛg ordynanſu opatrzno⸗ 
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gotowym fie pokaͤzuie / 

dzieć go Super yorowi / aby fie 3 nim r 

my fie nd Pana Bogaͤ / A czekaymy 3p 

śći ego Swietey. Táti zwyczay 3 laͤſki Bożey zaͤchowany był 
ß wtey Faͤbꝛyce kamienia kto⸗ 


dotad w Aongreaácyey/ y nie má 

cegoby reá Bolka nie oſadzila; ponieważ Ronqzegicya nie Guz 

kala nigdy śni luost/ dni Fundäcyi / áni dobr doczeſnych. 
Doſtawßy tas Wincenty liſtu iednego Miſſyonarza / w Etos 

tym pewnemu Rdpłón ieltie Cnoty pzzybrdnemu/ wſta⸗ 


owi / w wi 
pic do Rongre gaͤc ye y radzil / przeto ze ius dawno miał ce inten- 
cya; zatrzymal ow l 


ift przy ſobie / á owemu napiſal / że go nie 07 
desle / do kogo byt dyrygowaͤny / aby ſie nie zdał zwyczayne y ſobie 

odſtepowac Praͤgmatyki / ze nie ma nikogo wabić do Kongre ga⸗ 

eyey. 

Nie qoost fie tu iedney tżeczy” prora ieſt wielkiey vwagi go⸗ 
dna przepomnieć/ co ieſt / 13 Mas 25033 ; eießkoscia kiedy dal ſis 
nómowić do przyiec ia owych / kroꝛz y abo 3 Vrodzenia / álbo 3 pꝛʒy⸗ 
rodzonych talentow / cob wyśmienitego w fobie mie li/ ie oli co nich 
nie baczyl / prawey á gruntovonev pokory; nie pokazuiac fie tat 
nudnym 3 drugiemi / przerzeczone talentá pomierne maiacemi. 
Byl aͤlbowiem tego tosumienia/ że ludzie miernych przymiotow / 


lepiey do reki Boſkiey / onych ná pomoc vbogich proffatow obras 
cdiacey / poſpolicie przypaddia: gov nie dufaiac ſobie / zmytli fie 
3 wiekßa do Bogs vciekac pokora / y onemu ſamemu wßytkie 
ßczebliwe przyznawac futceffy. 

Wiec íáta pilność Wincente ge byla / wroztrzaſaniu Wolaͤ⸗ 
cyey tychſco fie do Seminaryum gaͤrneli⸗ tak też nie mnie yß y był 
dozor / tolo cwiczenia iuż przyiecych ; ktorych wpokorze / omat 
twieniu / poſtußenſtwie⸗ rekollekcyey wnetrzney / y innych podo⸗ 
bnych cnotácb táť ſtänowil / zeby 3 poczatku zaͤraz gruntowne oF 
ſrondlobci zólożyw$y fundamenta / mocno ná pot ym / miedzy oy! 
ſtrakcyami rosmáitycb zabarv ⸗ oſtac fie mogli. 

R OZ 


we 
uć? 
(3107 
y był 
kto⸗ 
e guz 


v kto⸗ 
wſta⸗ 
intent 
nie o2 
y fobie 
gregds 


agi go⸗ 
dal ſis 
3 p2398 
BO mich 
fie tal 
Wea 
niotow / 
w obras 
vokli ſie 
wßytkie 


Wokaͤ⸗ 
eyßy byl 
vmar⸗ 
ch podo⸗ 
one do⸗ 
ledzy dy⸗ 


LO . 


Wincentego à Paulo. 6; 
ROZDZIAŁ XIV. 
© Miflyách, 4 naprzod iakie dawał 
przeltrogiSwoim y náukiW incenty, 
na odprawowante ich z pozy. 

tkiem. 


T Jedzy inßemi powinnośćidmi/ Étote Sług Boy 
And ſwoie Rongtegdcyą włożył nayprzednierßa ieff 
BZ 5 tá/ od Etotey bierze nazwiſto / to ieſt fámá NN iſſya / 
23 - We przeto 33 wwielfim zawße była v niego te(pelcie/ y 
e stábim dpplitował fie do niey affektem / iż gdy poz 
$tebd bylo powrócić do Dáryid/ widzidlo mu fie (idfo'nie tas 
wyznawał przed Swemt) że go midły muzy Mieyſtie przywólić : 
kal go gryzlo przerwaͤnie / dg. nó Frock czós/tey zbówieńiiey v⸗ 
ugi ; 
f A lubo on nie byl pierwßym odprawowania Mifi Auto⸗ 
em / musimy teondt prsysnác/ ze to bylo w pewny fpofob właz 
fire tego dzieło ; czebcia ze on ie wnioſt we zwyczay y roſßezewil / eec 
Siig ze wynalazk nowy ſpoſob / do czynienia ich 3 wietfym pozy⸗ 
ekiem / a naywiecey dla tego / ij on byl pierwßym Fundatorem 
Rongregdeyey/ ktora miedzy innemi powinnobciami/ ma te nap⸗ 
przednieyßa / odprawowac Miſſye do ludzi wie yſkich / naywiecey 
opußczonych Dziatet JRoéciolá Bozego: 
Wiec że ta materya / nie malo rzeczy do wiedze ma godnoch 
w fobie zamyta / dla lepßego obiasniema ná Ouod Rozdziały ia po⸗ 
dsielemy. WO pierwgym położemy to$ne naukt y przeſtrogi/ pos 
oáne Miſſyonarzom od Mincentego / ná-obprámománie Miſſyi 
3 pozytłklem worugim 345 namieniemy / iat wiele dobrego to 
naboßenſtwo w dußach Chrzebcianſrich ſprawuie Aby tedy 
praromie MNiſſyonarzow zawody nie byly daremne / lecʒ labo nas 
ae leży 
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Tezy pezytek pez yn 
ży Synom (woim nauki 

I. Vpominal naprzod / a 


wie tych prore baͤrziey ſtuza ich 
ige fie vwodzie miepotza0? 
wlaſnego / gorliwos cia; boby 
cznieby ßwaͤnkowac musiátá: 
R obocnitdch eftyanie/ w ludz 
wßyytko w nimwecz fie obraca. 
Miſſyach voßyrkie gáfu ſwego 


nabozenſtwã / ku zattzymaniu 
fie maiac ych fiużace. 
opiſane go porzadku / pod pret 
zeby o edney godzinie why 
3ybencvey/ 


Nad to 36 ꝛzecz potrze 
fyonarze do Domow nie ty 
bawia fis robotómi wpolu 
aby fobie wytchneli/ d rozm 
odpraͤwuiac / 
arel. 
11. Chciał żeby Wie 
dle gruntownie $3tet 
daz dym mieg(cu” poki 


mniemdnia ze 


WU 
WALT mv i 
M dsielt trawie / vznawßy 3 do 


Zywot Sługi Bozego 


oßace / take miedz y inßemi zo 


ulnowaͤli / y bez przeſtänku w €notácb 


gg cudzego 3 
y fobie silá Głodźili/ y Miſſra and 


rach też pozytek wftóte/ 
Dla czego poftánonit/ żeby fie ná 


modlitwa wnetrzna / tosbieránte 
laͤrne / godsinyRaplanſkie ꝛ0; moro 


Odeinaiac za 


pewny czas im naͤmaͤcz ywßy / 


w Aonfeffvonale ráno y wieczoꝛ . 

bng osil / żeby lecie powracali mif 
lo dla tego / ze ſam cz 
do tey funke yey nieſpoſobny ale tez 


ka odprawordne 
lud proſto doſtaͤteczney nie za wezmie nau 


Bis y nie wdrozſ fie iäkokolwiek w Oroge 
ad wielkich Paraftach reba bylo pieé albo ebe 


NUM Niedziel / na ſkromnych cóły Miebziac / na mály 


grzeby Duchowne ludu pro 


ſtawil Nos 2507 


by fete wlaſne boffonálesci 


Chrzebcianſkich ⸗ oſobli⸗ 
powoldnin/ ćwiczyli ſis / nte Da 
bawienta / pontechtwBy 


ſroꝛo Duch w 


göy to pewna / ze 
á zätym 


odprawowaly Exeꝛcycya / iáto to 
ſumnienia generálne y partyku⸗ 
Duchowne / y inne podol ne 
w o(obácb rozꝛywki wiek 


$ okäzyike powarvowaͤnta 
chciał 


Duchaͤ / 


extem ciefienid Denitentow/ 


fev poſpolu odchodzili do fivoiey Re 


lk dlugo mata biedsiec 


as kiedy ludzie 


áite pobożne cwiczenia w ofobność 


wezebniey poſtepku wlaſney doſkonalobei przyi⸗ 


nie powierzebownie ani ſrwapliwie 
byty / ba wiac fie poty nd 


3c diienta : v był tet? 


í ch 348 dwie Due 

swidoczenia 13% krotßym czasie pol 

Rego kozeznae niewiadomoße vie 
: eye 


«i PPS aL LO 20, 


2507 


Aloe 
obli 
ie od 
Ay 
a nde 
uch w 
zätym 
ſie naͤ 
ideo to 
ärteku⸗ 
yodol ne 
oer wiel⸗ 
owania 
/ chciał 
otey RE 


ali Wig 
by ludzie 
Ww! dle tá 
sfobność 
zei przy 


wapliwie 
epoty ni 
mie ap 
byl teg? 
albo fest 
dwie Nie 
czdśie. pol 
mość ve 
eye 


Wincentego à Paulo; (3) 
czyẽ / zdkdmidłość fered ſtrußye / y wßytkiego có ieno do Życia 
Chrzebcianſkiego nalezy na uczye / 3golá było niepodobna. 

HL. Ordynowal żeby sáta3 na poczatku Whffeey/ vpomina⸗ 
no ludzi do powßechney cale go zywotd Spowiedzi: me iżby ia 
potrzebną bydz kazdemu rozumiat / lecz ze mu fie podobald barzo 
nauta Swietego Fraͤncißka Gálesgufá/ krory ia wpytkim/co fie 
ches ßczerze do Dáná Boga namꝛocic / radzi idto dtcypożyteczn/ 
d podgds koniecznie potrzebną, Zdálo fie Wincentemu / ze tꝛze⸗ 
ba ia bylo zdlecdć oſobliwie ludziom wieyſkim / ktorzy 13 mowiąc 
poſpolicie / malo co wiedzą o kondyerach wainey Spowiedz / a 
wſtydowi / 3 nieiakiey proſtakom wrodzoney boidźni/ ptses nici: 
fność do ſwoich Paſterzow / wiekßy czdfem pochop matacey/ pos 
dlegdig ; obawidć fie potrzebd/ żeby ich Spowiedzi zwycz ayne nie 
były sle vcz ymione y świetotródgtte/ albo dla defektu ſkruchy pra⸗ 
x dziwey y fategnego-przedfiewztecia/ aͤlbo też dla meßczerego 
grzechow ſwoich wyznaͤnia. Dla lepßego tedy vbefpieczenia ſu⸗ 
mniema y wótuntu/ pofidnowił Wincenty / aby Miſſyonarze (ida 
ko ſie námienilo) byli powodem kazdemu do Synienta dozywo⸗ 
€niey Sporriedzi: teora żeby nikogo mie trwozyla / y 3 lekkos eic 
bv naywielß ym przychodzila proſtakom / przykazal aby na Ra;dz 
mu nducano 3 pilnośćcia iako ia czynić/ y przy ſpowiedzi ſumey 

tdtowano Penitentow 3 miłością tdt żeby kazdy dobrze informo⸗ 
wany y pkontentowóny zoſtal. 

V Wyraͤznie obligował Swoich niebrácnic od nikogo pod 
czas Miſſpey / by tes dobrey woli coofidtewane ; chcąc aby ta 
3bawienna poflugd oármo/ y bez zadnego Oſob paͤrtykulaͤrnych / 
abo caley Dáráfiey obciajema/ odprawowaͤla fie. Wied zial w 
prawdzie eo napiſano w Ewangeliey. Dignus eff operariw merce- 
de fua. Godzien seft Robotnik nagrody ſwole y: d Fro ſtusy Ole 
tarzowi 3 Oltarza żyć może : lec viva$áíac 3 iedney firony 
wielki po DOsidch y Miaſteczkach nieboftátet; d 3drugiey ogies 
ble w Katolikach miłośierdzie/ miedzy ktoremi wiele ich / iáto 


trudnoscis do poratowama potrzeb Slug Bożych pociągnąć 
J 


fis ods 


z / 
rzez 
JAA 
teváe 
EIC 
prze⸗ 
zekßy 
a pod 
'tniey 
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y ple 
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onány 00% 


ny. 
II. Bae 


Wincentego A Paulo! 67 


VII. Aásnobsteíom ptzypominal/ żeby fie wytwornemi y 
glebokimi nie bawili konceptàmi / á gruntowney raczey trzymalt 
fie nauki; ſadzac fie ná to oſobliwie / iakoby ptzyswottemi zde⸗ 
winkowae Audytord ꝛcc yami / y poddniem pewnych: przyſtoyne⸗ 
go na świecie pożycia ſpoſobow / na dobꝛa droge napꝛowadzic. 
Bad il im do tego pro'igm ſtelem (takiego m potocznych rozmo⸗ 
wach viywamy) narabiac / podobienſtwa y prʒyklady dowodne / 
nd wielße obidónienie y zbudowanie poſpolſtwa przytaczac / 4 
sbytnig wpodnoßemu głofu nie onoéic fie gorliwością nie toe 
3wobsic fie flowy bes potrzeby / dni naftepowde oſtro ná grzebni⸗ 
Cow; dleprámic prsyrodzonym tonem / ymainie/ nabożnie/ zde 
chowulac ogień zarliwoßci nd konkluzva Fazónia/ kiedy treebd 
3v3bito5dé w Audytorach affekty Bylá też lego intencya’ żeby 
we dni powßednie nád trzy Emábránfe/ á we Saueto nád godzi⸗ 
ne wiecey nie bawili Razdniem ; á to dla tego żeby fie fluchdczoż 
wi nie napꝛzykrzyli / y rozpowiadaniem wiel n rozmaitych rzeczy / 
glowy iemu nie war yo walt 

Legos ſwym ſpoſobem po Raͤtechiſtach / co naucz dia pewney 
godziny naͤ kazdy dzien nauki Chꝛꝛeseianſkiey potrzebowal; zaͤle⸗ 
ediac im naybátsiey/ aby ná fimym wykladzie tátemnic Wiary 
Swietey nie przeſtawali / ale też male dziatki roꝛprtowali / y po⸗ 
wtarzac im geko co ſtyßa 08 Rdpland kazali / żeby tak y oni y 
drudzy doyzrzalßego wieku pꝛzyſtuchywaiacy ſis / Ratechizm les 
piey w pámieé braͤli. 

VILL Spowiednikom miedzy innemi te dawal przeſtroge / 
aby przy laſtawosci / cierpliwosci” y kommizerdcyey nad Dent: 
tentami / meſt wo fered zachowaͤli / kiedy etsebá odmowic / álbo do 
pewnego qaſu zdwieśić/ Oſobom do pꝛʒyiecia Sakramentu Doz 
kuty Swietey nieſpoſobnym / tożątzefenie Raplanſtie. Wa ym 
radu erzymaͤc fie náuti/ wielkiego onego Párnoóci kobctelney 
Przywroczcield/ Swietego Aárolá Botomeufd/ w Akrach ey. 
nodow Medyolanſkich opiſaney; ktora fto zachowule wiele báts 
zo (labo z codziennego mamy doświadczenia) zbawieniu lndstte- 

2 mu por 
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mu pomaga / á przeciwnym ſpoſobem ow co iey nie przeſttzega / 
kazdemu bez braͤku rozgꝛzeßeme daie / nie iednego zaͤwied zie ſu⸗ 
mnienie / wedlug madrey Rat dynala Bellarmina obſerwacyey. 
Dla czego Wincenty / prozy na Miſſyach nie powierzchowney 


ßukal apparencyey / dle ßezere go nawrocenia grzeßnikow / y pra⸗ 
wego 3 Bogiem poiednaͤnia / oto fie vbilnie 


ſtaral / aby Spowtes 

dniey maśnie tegoz gruntownego nárorocenia popieráli/ y wiezy 

grzechowe / w ttorych od Czaͤrta onfe fa vwiklaͤne taͤrgaͤli: w 

gum żeby wßyſey iednoſtayni byli / ordynowal im Y radzil / aby 

zeb zaͤczec iem Miſſyey nómowili miedzy fobs Caſus dbo prꝭ y- 

padki / wktorych nie dawac Penitentom rozgrzeßema / albo go od⸗ 
łożyć do pewnego czaͤſu. 

Tymze Spowiedmkom zale cal / aby gdytrófia na owych co 
fie pra wuis / do zgody ie przywodzili / y onym radzili zdac fiend 
Prʒzyiacie la bacʒ nego / y wlaſney prywaty nie futdiacego / ktory⸗ 
by ich 3 przeciwna ſtrona pogodzil; d to dla vmorzenta obásyey 
do wielu grzechow / ido mienawisei / roſterkow / wykretow y in⸗ 
nych klotm / Proze poſpolicie miedzy prámuiocemi (ie 3ácbob3a. 

1x. Ordynowal/ żeby Raplan pewne modlitewki kꝛotkie & 
nabozne / odprawowal zludzmi przed kazaniem; aby tak roßyſcy 
na pamieć fie ich vczyli / y miedsieli idto fie 
z rand y wieczor / ido. prace (moie y 
robot ofidtowac / w pofufóch raͤtunku prośić/ do ſtolu zegnac y 


po iedzeniu dziekowac / y w innych podobnych okazyach wciekdć 
ludzie mpómieć 


fie do Maͤleſtatu Bolkiego. Co żeby lepiey 
brali/ kazal ie znowu ná Rätechiſmie powtarzac / y rozdawae 
Goſp darzom kaͤrty pewne durkowane / w Ecorych fie przedmey⸗ 


ge punted Naukt & hrzebeiaͤnſkiey / y pomienione modlitwy zaͤmy⸗ 


Báis 
x. Dla Duchownych 345: (aby Y: oni pod gás: Niſſyey nie 
oſychali bez pozytku) oꝛdynowal Ronferencye nd oſobnym iakim 
mieyſcu / kedyby fie beſpiecznie traͤktowae moglo / o wyſokobei do⸗ 
ſtolenſtwa Baplanſtiego / o wołńcycy/ Cnotach / ypowinnośći ach 
Haͤſter⸗ 


ge / 
ſu⸗ 
yey. 
oneyg 
praͤ⸗ 
mie: 
vies: 
: W 
aby 
przy⸗ 
o od⸗ 
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Wincentego à Paulo: E 
Paſterſtich w náuadniu Owieczek / y budowaniu ich dobrym pay 
BLioem/ tát$e o (pofobácb do duchownego ich poffepEu/ y ſpraͤ⸗ 
wowdnia Winnice Chryſtuſowey flusacycb; oſobliwie iako czynić 
ndule Chrze beianſta / y młode dzlatki w nabożeńfiwo wpróawidć 
máío. Podobalo mu fis też/ probowde ktory raʒ zniemi Cere⸗ 
moniy Wifey Swietey / á ndkoniec zalecic / áby co tydzien też 
Ronfereneye o rzeczach Duchownych / y nalezacych do Obrzedow 
Robcielnych / na potym eoptámowdlí ; iako na wielu mieyſcach / 
3 wielkim nie tylfo Duchownych / ale y świeckich zbudowaniem 
YMG 

XI. Nie zdálo mu ſie / draż po zaͤczeciu Miſſyey ſtuchac 
Spowiedzi / dle dopiero w kilka dni⸗ poduczywgy Ludzi / 3 idly, 
dyſpozyc ya przyſtepowac máig do tego Gáfrámentu. Razak 
też (ale można) wto potraſt ic worm / zeby wßytek Lud poſpo⸗ 
łu iednego dnia / pizy dokonczemu Miſſpey kommunikowal / fto, 
ty Akt / aby fie z wiekßym odprawil Nabozenſtwem / tóti poſta⸗ 
nomi porzadek. Oo iedney fronie v wielkiego Oltarza lecz 
Chlopey / po drugiey Dziewczetd, wßytko mdłe Dziarki⸗ pierwßy 
taż do Rommuniey przyſtepuiace / ing dobrze przez calg Miſſea 
wyugone: 34 ment wßytek Lud takze kleczy / w dobrey ſprawie 
y milczeniu/ flucbáiac Wifey ápiewáney; Etora gdy fie konczy / 
na wistBe miłości Bozey wzbudzenie d grzechow obrzydzenie⸗ 
miewa: Kaplan przed tosbamániem Rommuniey krotka d gora⸗ 
ea przemowe / 3 pewnemi Atami / iako to Widꝛy / vpokorzenia 
ſie / ſkruchy ſerdeczney / proteſtacyey / y wzdiemnego fie przepraßa⸗ 
nia / á wßyſey ie mowia za nim gloſno. Naſtuchaß fie tam idz 
ko Oślattu 3 placzem y wolántem przepraßaia ſwoich Rodzicow⸗ 

ſtudzy Paͤnow / Czeladka Goſpodaꝛzow / Pdrdfidni Paſteꝛza / d 

O dflets: wsdiemnie Swoich Dátáfiánom; Fórzac Reco zy wo 3 Ode 

nego: ieden drugiemu pogorßenia y vrád3y/ wtdtim rozrzewnie⸗ 

niu ſerca / że by naytwardßy Czlowiek lzami fte oblewac must. 

Stab ndpdttzyf fie nie ra; Ludzi Sedsiwych/ d om oczy y rece 

Rodniożgy w niebo / dziekulg Maieſtatomi Boſtlemu ze im oak! 

J3 onego 
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79 
wielkim blo goſtawienſtwa Paͤnſliegs 


doczekaͤc / tak 


wylaniem vprzyrwileiowanego. 
j po Nieſporze wiegor Solenna odpraͤwuie ſie Proceſſſa / 
ietnym porzadkiem ida para ze s wiecam / niez 
Ami / śpiewdiac nabosne piesni. Po 
Proceſſyey mieniem pomieniońych 
Aktow / mil tusbie tego wier 
nobci / á nakoniec przezegnamie 55 
XII. Po generdlney Rommuniey/ nie kazal fie 5áta3 $ 
miev(cá tugóc trüffeonarsom/ ale zócrzymać fie przez kilka oni; 
å to nietylo dla emocnienia duf w dobzym przeofiewzieciu lecz 
y dla flucbánia częgwiedźi toch co fie ießcze nie ſpowiadaͤli/ o⸗ 
ſobliwie owych / ktord trwaigc cala Miſßſa w ſwole y sátámi?lor 
geil / zwykli na koncu dopiero przychodźić do ſtebie / goꝛacym 4 
zgold nie zwyczaͤynym / Étote w dien Rommuniey baza w3tu^ 
feni nabozenſtwem. Cala Miſſpa tontluouie fie Razániem/ na 
ktorym cberal naß DOmcenty/ żeby zaͤgrzewac Ludzi do ſtate⸗ 
czue go wlaͤſce Bozey wytrwama / Y przy woite ktemu podamdé 
im ſpoſoby / iako to żeby do Sakꝛaͤmentom Swietych vczeßczaͤli / 
we Swieto na nabozenſtwie / na Raʒantu ry Ratechizmie w Rob cie⸗ 
le bywali / raͤno v wieczor DARK Bogu fie polecáli/ raͤchunek (uz 
ennienia kladac fie ſpdc cʒynili / and komec we wßelak ich pot ene 


bácb y pokuſach / do Maieſtatu Boſkiego véàetáli ſis / wedlug nd 
aki na Miſſyey podaͤne y⸗ 


ROZDZIAŁ XV. 


O przed nieyfzych pozytkach Z Mit 
Fey. 


Gdyby 
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liege Dybyſmy tu cheieli wßytkie ſtutki Miſſyey wypifoż 
; wac tozdzielnie / wiellicgoby zawodu pottzebd ; wieg 
[e dose bedzie námienic tylo/ y przytoczyć przednieyfie/ 
iai ( P aby z nich mogi dochodzić pobożny Csytelme ſkute⸗ 
Do Gności tey funtcyey / przy tym wyfokosa zaſtug 
S noch YOincentego/ Feory świdtn 1a potazał. s: ; ; ; 
wies ; Naznacznieygy posyteE/ ttóty 3á foba cigante Miffya/ ieſt 
i lekarſtwo niewiddomości zndydułacey fie w ptofiatácb/. ktorzy 
zaraz; pofpolicie mowiąc/ zale dwie eo nauki máig o tatemnicach Wia⸗ 
sonis ty Swistey/ przyłazónia Bojego y Rościelnego / albo nie omies 
eiu lecz a / álbo me rozumieia / y co potzzebd do godnego Sakramen⸗ 
dali, o tow Swietych przyiećranie wiedza. A co wie kßa bild takich / co 
de Paced nawet y Voz drowienig An yelſtiego / mowić me pottdz 
: á fio/ y wtym oplátonym-fianie nie malo lat / á gdfem cdly zywot / 
O 15 nie wiedząc co wierzac / co czynić potzsebá/ zoſtdia: zkad poz 
d tym tdło ze zrzodla pochodzą niegodne vżywónia Sakraͤmentow 
Ber Oh 4 Swietych/ zabobony⸗ btuzmierfiwä / krzywoptzysieſtwa nienawi⸗ 
0 Ja Sct’ machlerſtwa / yinne ßkaͤradne grzechy / tybigcami duß do pie⸗ 
iet f bla zdpedzdiące. 
sega Tát ſtogiey wouBdch Cbiseáciánfficb- rumie / ſtaral fie zda 
Rob cie bie gac Wincenty przez (mote Miſſye / gdzie pokarm Slow Boz 
unek a zego máfivEuia/ y powinności Chrześcidn(bie tat iabnie yrzetel⸗ 
oy ud nie wyblábáio/ ze by naygrubßy Czlowiet Y: proffat naywiekßy⸗ 


látwo poiaé może Zego do zbawien a pottzebd. Jako zdarzy⸗ 
lo mu fie pewnie wyndleść ſpoſob / do bla hego vbogich. prola: 
; Gom poiecia y humoru pꝛiypadaiacy⸗ tat ddlece iż potżńciwgy 
= na ſtrone za bawy goſpodaͤꝛſkie / bie za idt nd miod do Roßciola/ 
y choć fie adfem Miſſ ha powlecze/ bynamniey ied na nie fenig 

Mit febie/fluchdć Aa3áma y KRadtechizmu. Widziec ich nie raʒ / d o⸗ 
ŻE: AE pomracdlac 3 pold zrrudzeni zfitygowdni/ nie wſtapiwßy 
do Domu / ioo: proſto ná nabozenſtwo ; á eo dziwnieyßa / sila ich 

przychodzi w deßcz / wiatry / v niepegobria chwile! o kilka mul, y 

Boybys bywa cát clum Ly dzi do ſtuchania Baza nia 36 ashalo ume 
se ſis 


NN 


72 


géie fle w Rośćiele nie moga/ 


Zywot Stagi Bożego ; 
y muga Miſſyonarze nä Cmente 
rzu / abo ná rynku ka zac y katechizowaͤc. 
3 aka by 348 pilnośćią y ſrꝛußemem ſtuchali Slow Boses 
90 / dá(nym tego dowodem rzewny płacz / ktorym nie raj Ra⸗ 
zania zakonczone bywaig . A ze światowy reſpekt / pobudce lá 
(ti Bożey poſpolicie wſtret czyniacy/ me ma miesfed v proſtałow / 
zaledwie im to nasienie fered dopadnie / az ci zaraz wſchodzi / krze⸗ 
wi fie y owoc roost. Wielu álbowiem vyzrzyß takich / co nde 
tychmiaſt po Aasániu do nog Gpowiedni czych wpabáio 3 wpid 
tánemi oczyma / nieprʒyiaciol dla poiednama fie 3 niemi ßuka ia / 
kradzione rzeczy przywracaia y inne tym podobne prímego náz 
wrocenia znaki pokäzuig. Drudzy 345 nie mogac pases Rasá 
me wytrmać/ y ścierpieć gryzienia fumnienia/mowe Ra znodziei 
ptaetymálo/ y iawnie przed wßytkiemi / gꝛzechow ſwoich winne⸗ 
mi fie dais / álbo owych ktorych kiedy obtásilí przepraßdic: Im 
fo miedzy inßemi vczynil C3lowiel ieden zacny / na Wyspie rzeczo⸗ 
ney Rorſykã / napasnik wielki / ten w pul Ra dnia wſtapiwßy na 
Łórcte/ wielkim gloſem zawołał. nan fie gꝛʒebnikiem / obrazi⸗ 
lem éieto Maieſtat Boſki / ywßytek Lud zgorß vl / proße połow 
nie o odpußczentie. Co mowil 3cábim affektem / ze wßytek Lud 


tátáé mubial. 
Lecz iebli wielka ich pilność na fiuchdnie Sowa Bożegoł 


nie mnieyga pewnie byfposycya/ na ktora fie DO Spowiedzi 300% 
bymdią. Tꝛudno wytdzić iar qotoco złożyć z siebie corychley 
ciedar grʒechowy pragno: foia druds? po tygodniu przed Aon 
ſeſſdonalem dlbo cdłą noc v dꝛzwi Rościelnych by w naytezße 
mrozy Gebáig/ aby ráno pierwße ſobie mievíce zaͤſtapie mogli 
Inm 3 temi flowy daͤia fie ſtoßec : Wyfluchaveie mnie Oycze 
dla milos ci Bożey/ bom ci wielti grzeßnik / Y potrzebnie bátso 


dez yrworniey Spowiedzi / wiece y ins ci co prʒ was ffo. Nie⸗ 
ktorʒy proßg Cipomiebmtá o sábánie wielkie y pokutd á oru» 
sorócdią fie do niego / ábe im ießcze wiekßa nazuaczona byla . 
wo zgols niezmiernie pokaz ig ochote / Y gotowość na pee 

co Ad 


al" ee, Cen a. 
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co Kaplan .Gynić roſkaze / oſobliwie co fie tknie wtacaͤnia / zle náz 
bytych álbo zaͤtrzymanych rzeczy; tak wiele ich bowiem odddig 
pod czas Miſſyey / $e fie 30a pewnym fpofobem odnowiony ow 
Stdzego Safonu Jubileuß / w Etoty kazda teg do fivego mias 
cala fie Dand ; y trafia fie czejło/ że niektorzy przykladem Za⸗ 
cheußa / daleko wiekßa níili powinni cz ynia reſtytuc ya. h 
Dtugi pożytet z Miſs yey niepośledni/d 3gold powßechny feft 
odpußczenie krzywd / y ßczere nieprzyiactol poteonánte / ptses co 
bild nienawiéci ámieitelnycb/ naſtepowania teden na drugiego / 
zwad / roſterkow / vmorzonych bywa: iako 3 niektorych da fie wis 
dzieć prʒykladow. W Dátáfiey pewney Dioecezyey Paͤryſtiey zwa⸗ 
émi fie był Lud nã ſwego Paſterza / tak bálece/ ze mu y w Roz 
ciele nie wytrwáli^ yiuż fie byli nan niesboinie tdrgneli : wieś 
kßa cześć ich kiedy fiedł do Olearsd wychodzili 3 Rościółd/ nież 
chcąc flucbáé tego Wifey; y odzywalt fie z tym / ij woleli raczey 
Sakramentow na Wielkanoc nie prʒyimowaͤc / niżeli ie brác 3 
rak iego. Wypra wil tám Wincenty kilku ſwoich Kadplanow / 
á ci za ledna Miffya zaiatrzone ſerca à kaſti Bożey tak vglaſka⸗ 
li / ze owe zdwzietość cdle vſtala / á powßechna ndfłąpiła zgo⸗ 
dd; y deputowano; oney Dáráfiey kilkanas eie Oſob / dziekowac 
Wincentemu 34 Oycowſkie Eolo sbdwienta ich ſtaꝛame. 
Mlodzieniec ieden 3 Dioecesyey Paleſtr ynſkiey / ktoremu by⸗ 
lo véieto reke / ſpotkawßy po Aasániu winowdyce ſwego na Ryn⸗ 
ku / opadł mu do nog / proßac o odpußʒenie / ze dotad trzymal 
przeciw niemu rankor na (ecu: nie oofyc ná tym wſtawßy 3 sies 
mie / mile go oblapil; y do pietót prʒyciſnal takim affektem/ 
3e pdtesdiacy nd to 3 wielkiey raͤdosci plátáé mubieli / d drudzy 
też ptaytláoem tego wʒrußeni⸗ krzywdy five y vrásy msdiemnic foz 
bie odpußczaͤlt. 
YO teyie Dyoecesyey były dwie Wdowy / krore na zadne Lu⸗ 
dzi godnych inſtancye⸗ potoiu 3 Zaboycdmi Wiejow ſwoich vas 
nić niechcialy/ atoli iednak ledwie co Aasánie o odpußczenin 


krzywd vſtyßawßy / nat ychmiaͤſt ich do láfti przyiely; ac; znay⸗ 
A dowaͤli 


Żywot Sługi Bozeg? 
szált; mienige ze fie to świeżo eftár 
b nie ofebla. 
Orowincyey/ 32 Gly mies 
$39 niektorem Domómi ſrogie niepołoie/ y tátie zdiupenie ſerca / 
że fie zdálo pgóśić go niepodobna Po ich kaͤmienicach bylo” 
3áwfe peino zbroynych⸗ gturmowaͤli de siebie idto do fortecy 
niepꝛzyiacielſkiey⸗ á gdy fis moca dobyli / kto fie ieno nawinal / 
w pień wyćinóli. Przyßlo było do tego / ze fle yr Rośćiele nóż 
wet zabijali / (am Röiaze pan Dziedziezny one ge mieyſca / wßy⸗ 
eka Dzzedu Swieckiego moca nie mogł ich pofktomić 5 dtolé 
ßezegulna láffá Boia witch texumfowata / kiedy pod czas Miſ⸗ 
yey wymoglo fie ná nich / ze obiedwie przeciwne ſtꝛony bron $ 
$iebie 3lo39ly/ y dawßy ſtowo że ßkodzie fobie nie mieli / do Ror 
gciold nd Razaͤnie ſpokoynie chodzie poczeli; 4 tak powoli do po^ 
wßechney zgody nácbylié ſie dali / trora fie sſtala przed Nasw: 
Sakramentem / 3 wielkiemi Ceremoniami / ßcʒerze zdwótty przy⸗ 
iazn y wieczny pokoy⸗ wys wiadczatacem. Y bytá zdifłe rzecz 

odsiwiema godna widziec tych co (ie nie dawno okrur nie pꝛze⸗ 
glaͤdowali / á oni potym bezbronno chodza beśpiecznie z ſobc 
przeſtaia / ieden v drugiego 


TA 
dowaͤli fte tdcg/ eo im to obra 
do / y ießcze byld Brew Malʒonkow pobieye 

Cla pewnym mieyſen pedemontſkiey 


w domu bywátac/ z wielka miłościa. 
YO tymże edie belá iedna Obiadlosc / gdzie przez lat czter⸗ 
udzie z ſoba walczyli / y ius ono mieyſce / dla 
ig pobitych/ cześćia s Ziemie wywolan ych Qi 
bywótelomo? zgoła bylo ſpuſtoßale. Nie malo Familiy wygine⸗ 
io bylo / d ießcze fie na cob gorßego zaͤnobilo / ani ſurowa Vrze 
dowey Zwierzdhnośći aͤnimadwerſya / moglá temu rad zie 
Ale gdy prorvidene va Bofta zdarzyla tam Nliſſta / wßytko zaͤraz 
padlo: za medyac ya Raplanow Congregations Miffioniś, vczyni⸗ 
li miedzy ſoba zgode owi zaͤwzieci Ludzie / przeprośili fie poblich 
foy tory. mieli wiecznie zachować / ná Ewan 


w Rościele/ y po 
gelia Swieta poprsvéteali / á 3 Aoócíolá wyßedßy / iedli po 


ſpolu v iednego Sto 
gniewaͤli⸗ ; 
00 Pro- 


6steóct vſt iwiczrie I 
wielkiey liczby GE5C 


u / jako by fie przed tym nigdy ná fie me 


(^ 
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Wincentego à Paulo; 75 
W Drówircyey pewney / ktorey dla godnych tefpelto nie 
fiánuiemy/ meſtychana sámiietoóc/ złośc y nienawiść panowa⸗ 
Ud : Rodzicy vczyli Dziatek / iako fie naymnieyße y vrásy mácié 
mieli / v ius fie byl tat wkorzenil przeklety on obyczay / od ſtaꝛych 
Przodkow zoſtawiony / á od złych Rodzicow fomentowany / ze fie 
z daͤlo niepodobna ndmowić kogo / do odpußczenia krzywdy idtiey, 
Chodzili na R ezdnie ze fipada przy boku / ys zanießonym na fos 
bie Edzdbinem/ á drudzy ießcze z piſtoletami za pe ſem y dwiemd 
ßtyletami. Vcz ynit raz do nich goraca pꝛʒemowe A dsnoosteíá/ 
dle idtby groch na öciane miotał/ nike fie do poiednama nie brał 
3 fwoim Clieprzytacielem 5 bdcac.ow 13 ſtowa nie pomagadia / 
natchniony od Bogd wzial Rene fix wireke / á obꝛociwßy fie 3 
nim do ludz i / pogał ogniſtych offektow pußczac ſtꝛzaly / y 3de 
Elindć wßytkich / aby ktoby miał idtiego winowayce / do Vkrꝛy⸗ 
zowaͤnego przyſtapiwßy oblapil go / nd znak iż dla miłości 
iego / gotów odpuścić ſwemu Nieprʒyiacielowi / y 3 nim ſie po⸗ 
iednac. Po máley chwili wyffapil na Robciol Pleban ieden / 
*toremu bylo Gynowcd zabito / y vkleknawßv na toldnó/ probil o 
pocdłowdnie Rrucyfixa / d przyzwawßy aloóno Zaboyce ſwego 
Synowed/ ktory tam był obecny. mile go obłdpił  Dobey prays 
Had owego Apláná/ y idelima Adsnoóstey(Ea momá/ wzrußy⸗ 
la on [uo tak dalece / ii przez cále pultory godziny / nie bylo 
widac w Rościele tylko pezeptagdnia/ śćiffónia/ przytuldnia do 
piersi / co fie ostálo psy Piſarzu / £torg powaznieyße ſprary w 
Aótegí zapiſowal; à ze wees dzien wßyſcy fie odprawic nie mo⸗ 
gli / bo ius pozno było / zßedßy fie nazaͤiutrz konczyli on Akt / 
przy wyſtawiemu Nas wiecßego Sakraͤmentu Odpußczali Ros 
dzicy mordercom Dziatek ſmoich / Dziatki Rodzicorv / Zony me⸗ 
zow / Bracia y krewni Brdciey y pokꝛewnych / 3 wylaniem fode 
Eich kes y rozrzewnientem (ercá/ nie mogąc fie wyſtawie dobro⸗ 


€i Boſkiey/ ze 3 nimi tat wielkie vczynila milosterbste, 
Do tycb dwoch 3 MNiſſßey wonikaiacych pozytkow prayda⸗ 
my teżeci (roty fie rachowac może 36 jeden 3 naycelnieygych) 
A2 


naͤwro⸗ 


2 


Zywot Sługi Bożego 
tow. Bywa ich zdjem ná iedney Miſſyey 
tolo dwudsieſtu abo trzydzieſtu / ktoꝛzy ſie przewꝛotney KRaͤlwin⸗ 
ſbiey wyꝛzekdig fetty; (dint naͤwet Tuꝛcy / gdy fie to nabosenſtwo 
na Galerach odpraͤwuie / czeſtolroc Chrzeſt Swiety przyimuig 

Ale is takie w niewieżnośći zofidiące Dfoby/ nie wßedy fie 
trófidia/ poſpolitße náwtocente bywa Jawnogrzesnikow. Sila 
ich ná wiáre 3 niewiaſtami mieptdiacych żywot odmienia / y 
pogorßenie znośi/ albo nalosnice prec od Siebie oddaliwßy / dl; 
bo ie ſobie wialzenſtwo / dc nierowney kondycyey / poblubi⸗ 
why. Nie malo też nierzadnych bialychglow / 3 bloctá fie grze⸗ 
chowego dobywa / á wyrzekßy ſie przed wßytkiemi zlośći ſwoich 
w Rośćiele/ do ö mieꝛci potym trwaͤig w boidźni Boiey. Sami 

Baͤndycy y Rozboynicy / cześćcią powieścią tych co ná Rdza⸗ 
niácb bywdli/ cześćia perſtodz ya Miſſyonaꝛzow / co ich po go⸗ 
rach v lasaͤch ßukaiac zndyduta / pozyſkaͤni / oreze ſkladaͤig / 
rozboiow popt3eftáta/ y oſtaͤtek żywota po Chrzebe iaͤnſku pto? 
widzą: a bylo tátícb na iebney Miſſyey do Czʒterdzieſtu / 3 wiel 
kim podziwieniem y pociecha ludzi okolicznych. 

Nakoniec taͤk (poze tali y blogoſtaͤwienſtwa / dobrotliwa 
teki Boffa mtey Apoſtolſkiey funkcyey zawaͤrla / ze fie przez nie 
cale odnawidta Paͤrafie / v Obywatele ich w inßych ludzi prze⸗ 
mienidią. YO pewnym Miaſteczku gdzie Obzaͤrſtwo barzo póź 
nowaͤlo / y caly niemal dzień po goſpodach / Erotych tam pelno 
bylo / ludzie trawili / po Miſßyey wßytko vſtalo / tak iz one Au⸗ 
ſterye ſpuſtoßaly / à Gofpodarse nie mogąc fie przy nich pozywic / 
whyſey peg poßli / y goście przelezdźdiący nie mieli fie potym 
tedy (Bionic. Coß podobnego w orugim Miaſteczku Powidtu 
Sabinſkiego trafilo fie ; pieniali fie tam ludzie vſtaͤwicznie / 3 


näwrocenie Aerety 


[sod okaz viki ieden drugiego do prawa pociagaiac / ale ich mip 


y vftály/ a ten co miał zwieꝛz⸗ 


(sa. pogodzila wßyrko vc ichlo / Sad 
ac ze nie mial 


chność nad nimi / vrzad 3 Siebie słożyć mubial / bag 
má czym fie wiecey ba wic. 


Tey cubowney w ludziach odmiaͤny winßowano nie tas ry 


dzisko⸗ 


„ A "EM EMT, 
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pos 


Wincentego à Paulo. 


Ostebotvano za nie Wincentemu pꝛzez rozne pifdnia/ 
polojemy tu XRdwdlerd Sdncytego/ Roku 1642. wt 
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iedno 3 nich 
e ſtowa wy⸗ 

tóżone. Podiete od Raͤplanow Rongregdeyey YOdBmosci fáz 
tygi/ przykiadnos cia Życia poboznego oświecone/ táfa w poo: 


danych moich ſpraͤwily obmiáne/ ze fie Sgsidoom náfym sod; 
dza bye / nie temi co przed tym / ale ingemi. Ja fam prsysndie/ 
że (ie cale woczich moich odmienil / y widz i mí fie iakby mi 
Pan Bog zeſtal nowych ludzi / y ofáosil nimi more Maͤietno⸗ 
bci. aſtali tu N Vonarze ſrogie grubianſtwo / dzikie y nieuno⸗ 
Bone bumoży/ prseformomáli to wßytko za pomocą Tafti Bosep/ 
ktora wiernie kolo 3bdwienia ludzkiego práculacycb/ ſekundowae 
zwykla. Dotad Lift tego A dwdletd, 

Rbiadz Juſt Gweryni Biſkup Genewenſki / zwierciddlo 
świątobliwych Pralatow / nie malo liſtow napiſal w teyie mates 
tyey do Wincentego / mieniac miedzy inßemi / ij tat wiele trzy⸗ 
mal o ſtutecznobel Miſſyi / ze goyby fie po cdłey lego iDyoecez 
zyey obeßly / nie zalby mu bylo Posegnde fie ʒ tym świdtem / ý 
idto drugi Symeon 3áóptemalby Wefolo: — Nunc dimittis Seruum 
tuum Domine, ſecundum verbumtuum in pace. 

Śtydh pożytków biotac pochop Wincenty / iáfo ten / ktory 
przez dos wiadczenie lepiey wiedział co może Miſſya nie przeſta⸗ 
wal goraca namową Synow ſwoich zaͤgrzewac / do tey Apoſtol⸗ 
ſkiey funkcyey. Domiábat im / ze to ieſt nayptzednieyga Rone: 
gregacyey powinność, oſtatek przydateć ; bo nigoyby byla nie mys 
ślilą Rongregacya o infizufcyey Rlerykow / co fie na Aáplánz 
flo» biora / dni o Seminar yaͤch / gdyby im bylá Miſſya nie otwo⸗ 
rzyld oczu / pokaͤzuiac iako trudno pożytet wdußach⸗ 3d fidrdniem 
Ulffyonárffim fprdwiony 3áttsymáé / bez dobrech Haͤſterzow. 
Do tego mieliby fie za Baeśliwych/ y wielce tym powolaniem ves; 
Gonych poczytac / gdyż to ieſt wlaſne powołanie Chr yſtuſowe / 
ktory był pofidny ná świdt/ pzzepowidodć Ewaͤngeliz vbogimz 
gpyby 346 tey wokdcyey dofyć 5 Gynili/ pewnieby beiſty Bo⸗ 

X 


gady 
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gu raͤchunek oddaͤe / 3 duß przez i 


Zywot Slugi Bożego 
ch niedbaͤlſtwo firdcówych f 


muśieli. 
Dźmietaymy ( poybawal) co mowi Swiety Ambrose / Now 
ſauiſti occidiſti. Nie nakarmiles / zóbiłeś : ktore ſtowã / acz fie w 
literalnym {erste rozumieia o cieleſnym pokaͤrmie / prówie do⸗ 
bꝛze iednak / y podobno lepiey kwadruia oufnemu. Ogrsceh 
tedy / iebli nie flufinie trzeba ſie nam obawiac Sadow Boych / 
nie Dofoć czyniąc Yo tey mierze powinnosct naͤßey r Ale podobno 
obierze ſie kto z owoych / co zywot doczeſny miluia / co ſie be die 
bal nadwerez ye ſobie zdrowia / Y ſrrocic Życia Miſſyon aꝛſkiemi 
pracdmis y przeto bedzie fie ich chronil / iako niebebpieczenſt wa 
Smierc bliſka 34 ſoba prowadzacego. Spytalbym ia tátiego/ ie⸗ 
$li ttsebá żałować człowieka / ktory ladac przez obcy kray / pu^ 
faa fie profto scießka ktoꝛq dꝛogi fobie fraca y rychley do Oys 
czyzny przvidzie v Jaͤkos tedy Miſſronarz / ma poczytac 34 nie 
Gześscie/ biedy bieży w [ot do obiggnienia one y Chwaly / Proto 
Niebieſki naß ridugyciel wyſtus vl nam smiercia ſwoia yokru⸗ 
tna meto x Jzali fie trzebá bac e żeby nas to pretko nie zapa dlo / 
nád co nie może bydz nic pozadaͤnße go! Y choćby naypredzey 
prʒzyßlo ⸗ zaͤwße bywa nierychlo · Poty Stowa Wincentego / kto⸗ 
gemu tá w ſercu tkwidlo dobre powodzenie Miſſyi / ze (ámycb 
nawet Láifow ſwoiey Rongtegácvey/ vpominal czeſtokroc aby 
fie według możnośćj do nich przykłdośli modlitwami ! vmar⸗ 
twiemem / przykladnos eig żyćia/ y prac ſwoich Pánu Bogu na 
te intenc va efiácomániem/ á nakoniec pilnym Eolo rzeczy docze⸗ 
ſnych zaͤwiadowaͤniem / żeby «dE vlacnlen! Raplaͤni / wcezebniey 
Ibäwienia vbogich (nost przypilnowóć megli Pomzddał ze 
onyt táťje nálejálo to czynić z pominnośći/ bywßy iednego 
Cidłó w Rongtegac ey ałontdmi : tym ſpoſobem ( prom! ) idto 
wpytkie w przenaswietfym Ciele Chevftufowym Czlonki / kon⸗ 
kurowale 00 (prároy połupienia n⸗ fego ; be iebli głowó cier⸗ 
niem bylá vkoronowaͤna / belg też nogi g wozdsiami przebite / a po 
pᷣmartwychroſtaͤmiu / jako ond Swieta Glows ywisiblone soft 
461 394 


za nież 
Etotó 
yokru⸗ 
padlo / 
ort dzey 
50 / kto⸗ 
(amych 
oc / aby 
vmar⸗ 
ogu na 
y docze⸗ 
czebniey 
Radal ze 
iednegoz 
wi) iato 
kt / Eons 
wa ciex⸗ 
ite / á po 
ona zoſta⸗ 
la / zo⸗ 


Wincentego à Paulo. 


td! zoſtaly teg Nogi vczeſtnikami oney Chwaly / tors wß yt ko 
Cidto ozdobione bylo. Tak y wy / ktedy fie do zbawienney toż 
lo proſtaczkow vſtugi / ſwym kßtaltem pasylosycíe / też Roro: 
ne / Ecore fef zgotowaͤna Raplanom y Ewaͤngelicznym Robos 
t nikom / obiagniecie. 


Takowe / y inne tym podobne / przywodz il Wincenty poż 
budki / nd zaͤgrꝛanie ſwoich Miſſyonarzow do prac MTiffyoz 
naͤrſkich: co czynil stála $árlivoscia ducha / G ktokolwiek (eż 
no fiyfal go otym dyßkuruiaceg / ſerca mu prsybywálo/ do pod⸗ 


ścia by naymiekych crudow/ faryg/ y niewczdfów dla zbaͤwie⸗ 
nia ludzkiego. 


RG IVI. 
Do Rekollekcyi Duchownych, wfzel 
kiey kondycyey Ludziom, droge ` 
Otwiera. 
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Cztolwieć ogniſta Wincentego milosé/ zdala fie tylo 
5 ow tdtowdnia proſtego Ludu/ po Wbiach Y Miaſte⸗ 

QJ. aFácb zoſtaiacego pr3ywiasdne ; nie zaͤmechal íeconág 

$ obracać tedy owedy oko nd potzzeby tych/ co wMie⸗ 
8 ście zoſtaig / vpatruiac / ieśliby im mogł wym ſtu⸗ 
zye / ku 3bámieniu dußnemu. Vwazal że ludsie/ naywiecey dla 
fey przyczyny / 13 nigdy dlbo rzadko kiedy wchodzą w fie/ przez 
wnet rang rekollekc yz / bladza / y o dußy wiecznie zdpomindia : 
przeto cheial im poddć rete; y droge pokazac na pußcza⸗ gdzie⸗ 
by ſie przez kilka Oni zamknawßy / w roxnys laniu pilnym/ £- 
waͤngeliczney prawdy propozycye/ przeniknge mogli. Wiedzial 
w idfim zdleceniu, vj owaniu były te Exereycya duchowne / v 
wielu Swiet ych / oſobl iwie Simistego Raꝛolg Soromengá; Kran 

eaprá 


$o Zymot Sługi Bożego 


GipEó Saͤlezyuß / á naybdrsiey v Swietego 7jgnácego/ Funda 
£orć Societatis IB SV, btoty cudna kslaßke o nich ndpifampy / 
niezmierna libe ouf Pánu Bogu mem? poʒyſkal. 

Ale że nie kaͤddemu wrotd do nich byly otwaͤrte / bo nie 
było ießcze taͤkiego mieyfcá/ gdzieby wßytkim bez braͤku / wolno 
bylo 3d3yć tego letórfiwa dußnego; odwazyl fie na te impreze 
Wincenty / y vmyölil wßelkiey kondycyey ludsi / tdk Ducho⸗ 
wnych iaͤko y Swieckich / na rekollekcye przyjmować ná kilka 


oni dby tak doſtaͤtecznie w nabożenftwie (worm vkontentowani 


być mogli. 


Zaͤczal to naprzod to Kollegium Bonorum puerorum w Ode 


tyżu/ a potym v Swietego Jazaͤrza / y wnioſt ten 3WYGAY do 
cáley Rongregacyey / wktoꝛe y kaͤdego co chce vs ie be na Exer cy⸗ 
cya duchowne / z mila checiq przyimuſa / y pode ymuia Miſſyora⸗ 
rye. O gym pißac godny ieden Drdłatj nie raz ie odpzdwuiacy 
w pomisnionym Domu Swistego Eását3d/ tak mowi : YOBv(cy 
nedzni y verapient byli pewni / że znayda veieczke / znayda ochlo⸗ 
de v Swietego Łdzótza / gdzie Kbiadz Wincenty poſpolu 3 
ſwemi Rópłandmi przytulenie im dawali; fottá domowa / Re 
ſektarz / Y Izdebka kazdemu bytó otwarta. Widzialem tám 
(pomnie) o ieden Ges tosmáítycb [ubst/ Duchowienſtwo Swie? 
ckie / Zatonnitów/ Rawalerow / Vrzednikow znaͤcznych / Zołnież 
rzow / Geudentow/ Puſtelnikow Y Wies niakow; tvm wßytkim 
ſtuzyl Wincener / ſtarsiac fie o ich zbawienie / y cheial żeby ſie v⸗ 
ſtawiczua wodomu obprámomálá Miſſta dla vbogich grzesni⸗ 
ow / ie dnych odchodzacych / drugich przychodzacych/ co fie chc 
do Bo ga nawꝛoeic / y zy wot polepßyẽ / y dla whyttich zgola / aaͤiey⸗ 
kolwiek potrzebie dußney zóbieżeć prógnacych. Prʒyimuia cám 
tájoeao/ pomießkaͤniem ze ſwemi naleistoséiámi opatruia / 
przez cółe Exercyeya pode ymuia / 5 take miłościa yluckoscis / 3e 
by nayt waͤrdßy człowieć sbubomány/ y ide infiv odchodzi; bebat 
vo yſe y nie tylo ona vprzeyma⸗ ktoꝛa fie im wyb wia deza zuiewo 


leni checia” ale też dobrym przykladem / ktoꝛy tam won dn Dos 
mu bio 


ou: 
5 / 


nie 
sino 
re ze 
cho⸗ 
kilka 
»áni 
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Jolu 3 

r Re 
n tám 
Swie⸗ 
dolnie⸗ 
ytti 
y fie v⸗ 
rzebni⸗ 
je cheg 
idkiey⸗ 
ia tam 
uig y 
cia / Że 
; bedąć 
zniewo 
vin Dor 
ju bio⸗ 


Wincentego à Paule. 8t 


mu biora / do dobrego pobudzeni. Poty Rowd pomienionego 
Pralata. 

Doznawßy nd fobie nieltotzy Bifkupt/ pojytku tych Res 
kollekeyi / poczeli ſwoich Kanonikow / Oroboßcʒow / Plebanow / 
prowadzic do tego / aby ie pofpołu obptámomáli, Co oni 3 chez 
cia pelmac / po dwudzieſtu / erzydzieſtu / y Sterdzieſtu rizem 
przychodzili do Miſſronarzow / y tats miedzy ſoba / na ducho⸗ 
wn ych cosmomácb y innych pobożnego życia cwiczeniach / fers 
wor brall: ij wyßedßy potym peint Ducha Raplanſkiego / y o 
potwinnościich fiwoiey Wokdcyey lepiey informowani / 3 wieją 
pilnobcia / kolo zbawienia duß fobie powierzonych chodzili. 

e Miedzy inßemi popiſalo fie w tey mierze / miele gułych w 
Dyoecezyey Genuenſkiey Oaͤſterzow / ktorzy napomnieniem y 
Prsvllddem Swietey pamiect Stefana Duracego / Raͤrdynalch 
9 Arcybiſtupa Genuenſkiego / (tory co tok 3 wielum nabozen⸗ 
ſtwem Exercycya odprawowal /) zdgrzani toj grniac / znaczny 
po peł w pobojnośći/ y gorliwości o 3bámfenie bliźniego obe 
Nosili 
Nie zaͤſpal wtym Cart przetlety zwyklych tupóć fortelow / 
nd odrażenie Wincentego od tey Jmptezy / wzburzywßy nies 
ktorych / co pod plaßcz stem roſtropnobci me radzili mu przyte 
Mowde w Dom tak wiele ludgi / oſobliwie do Swietego 1 dzć: 
130 : mieniąc 13 Rongregdcya nie mogla tat wielkich koßtow 
wytrzymac / Iz debek też me bylo dość na przumowaͤnie oney 
gromady / a nie wß yſey pozytek odnobilt; bo vbodzy cieleſuym 
raczep / niż duchownym zmorzeni dppetytem/ ná Rekolleke ye 
przychodzili, Na ktore teu dnosci odpowiadal Wincenty: Yes 
óli idzie o mießka nie / 1a napt3o0 ſwoiey Izdebki vſtapis / a choć: 
by iednd tylo cześć tych co przychod ia ⸗ zbawienna odnobila po⸗ 

j í o 3álomáé ; teśli 348 nie; 

o g ve / aby gebe pożywić mos 
gli / y táticb ſtrawowae ieſt Akt miłoślerdźia nie mále przed 
ogiem zaſtugi: a mamy fie obawidć/ / abyſmy beaniac tym 

: £ 


Jyſte⸗ 


Żywot Sługi Bożego 
pezeffepu” nie zagꝛodzili drogi owym / co ßczerym ſeꝛcem vdaic 
ſi⸗ do nas yttorym dobroć Boſka / znamienite naͤ tym mieyſcu 


przeznacz yla taffi 
y tót nie ogladdiac, fie Wincenty / dni na niewczds domo⸗ 
ani na wydatki fronie przytmował kazdego co fie na Exer⸗ 
t; owych nómet co qytóć nie mieli / násnác ymfy 
im ttotego Miſſvonarza / aby do nich o pewney godzinie cboosil/ 
y czytał im Réiogte ato duchowną / naduczdiac przytym / tato 
ie mata. Panu Bogu polecáé ratte y wieczor / ofiaꝛowac mu ſpꝛaͤ⸗ 
wy ſwoile czynić raͤchunek fumnienia/ odmawiać Rozonte nabo 
zme / y sáftándwiáé fie przez takt gás nd pobożnych myślóch / 
prore podáte im Pan Bog do fered. 

O tych Rekollekcyaͤch tak wiele trzymał Wincenty i$ śmiał 
twierdzić / ze miedzy wpyrtiemi (pofobámi/ trote Bog zoſtawil 
człowiekowi wrekaͤch ná polepßenie żywotó/ nie maß zadnego / 
tor yby oczywisc ie y⸗ cześciey / y cudownie ſkutek ſwoy w dußy 

prámorcal iako ten / y 3e na taͤkich / co fie po Exerc ye yácb nie po⸗ 


pꝛawuig / cudow było potrzeba. 

peg óbyfmy pesnáli lepíey / w jdkiey były v niego powa 
dze / y zióła Ducha zdrliwością pꝛomowowal ie / poſtuchaymy co 
mawial do Swoich o Domie Swietego £ásitsd / kedy był pꝛzed 
tym Szpital tere dowaͤtych / y potym doſtal ſie Rongregacyey / 
iáto niżey obaczemy⸗ gdzie on zawße mießkal / y Goześlimie Oni 


ſtwoie ſkonczyl. 

Oddawaymy po tybiackroc paͤnu Bogu dzieki iz raczyl (or 
bie Dom Swieteg #434234 obróć? 34 ieono prawie Cbeácrum mie 
łosietdźia (wego / aité tu ludzi 34 ctzydzieśći mil / pebedziebiat / 
bá yfo przychodi / me tylo na czynienie dożywotniey Spowiedzi / 
ale te: dla inß ych paye yn? iedni aby fobie ſtan zycia na tym 
ö fpofób zbaͤwienia w nim duße ſwoie y obmyölili: 
intencya $wiát opuścić / dla posnánía witey 
wßy Heretyckie bledy / 3am 
acycb/ y dla 

przygo⸗ 


wy 
cyc ya prob 


swiecie obrdł 
Arud3zy co mia 
mierze woley 2503e9: tant poꝛzuei 
bella fie tu Aa inſtrukcyey wrzeczaͤch do Wiaͤry fu 
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Wincentego à Paulo; 83 
przygotowaͤnia fie bo pierwßey Spowiedzi y Rommunieg. Przy⸗ 
chodza Zoſnierze / aby ſumnienie ſwoie / pierwey nim fie tv niebes 
Splegenfitd podadza wotenne / vſpokoilt; przychodza ſtaꝛzy / aby 
fie na śmietć/ ktoꝛa im zaglada w oczy / 3 daleka dyſponowaͤli. 
Ao Plebanach / Pralataͤch / y calym a gold Duchowienſtwie co 
tiefe r garna fie do nas / y ze wßytkich ſtron bieza / aby fie w pos 
winnościdch MWokaͤc yey ſwoiey przeyzrzeli⸗ y duchowne życie foz 
bie zſmakowall. O dt wiele dobrego / Naymilor moi / piynie 
3 tych Rekollekcyi / byleſmy tylo nie za ſypꝛali x o lata pociecbá 
ſtyßec / je w Pdzyżu tef iedno mie yſce / ka demu zgoli/ co fie chce 
ßezerze z Stworzyeielem ſwoim poiconác/ otwaͤrte Vſtuguymyß 
tedy wßytkim metdto pꝛoſtym ludziom, dle idto ludziom od 
Boga sefldnym ; me btdłuymy ofobámi nie ptzebieraymy ; niech 
ci bedzie tak mily vbogi / iako y bogdty / y owßem támten bárz 
Bley nad tego / bo na vbogim wyraznieyßy konterfekt Sbáwiciclá 
Pana / vbogo tu ná ziemi zyiacego. 

Było to tiedyś Mieyſce złożenie tꝛedowaͤtych / tedy ſie 
niebozeta dla pozdtowdnia Zdrowia vciekali / á żaden nie byt w 
leczony; teraz złożeniem gtześnitow pꝛawdziwie choꝛych / y tras 
dem na dupy zdzdżonych / ktorych za lifto Bożą Sila przycho⸗ 
dzi do Zdrowia” dlbo tagey (mommy) dożywotć ; bo ius żqołć 
byli vmaͤrli / a tu (a wſkrzeßeni. O iátcómy Bcyeólimi/ że Dom 
S. Łdzdzzą offal fie iednym Cbeátium, tedy ludzie Smarewrebs 
powſtaia * Ten Swiety pꝛzebywßy cztery Oni vmarly w qtobiej 
wyßedk z niego doſkonale oz ywiony; otoż tenże Chr yſtus / ktory 
go wfktżeśit / podobną láffe gyni tu nie iednemu bo tóbi tai / 
pobywßy nd Exercycyaͤch / niby w Ł dzótzowym qgsobie pꝛzez kil⸗ 
ka dni / 3 nowym życiem wychodzi. Reo fie s taltego blogoſtaͤ⸗ 
wienſtwaͤ nie bedzie wefelil ferhecznie 7 tto fie nd ſerce miłości 
pełne/ y wdziecznobci En Maieſtatowi 23offiemu/ 36 tát wiel⸗ 
tie dobrodgieyſtwo nie zdobedzier Prosmy Naywyißego Dáná/ 
áby has tagyl przy tym zachowac / Bego nam z ßczodrobliwey 
viygyl laſkt / vzbroic przeciw wrodzone y nieſtatecz nobel dbo pijes 

£z Giwrtos 


84 Zymot Slugi Bożego | 
ciwnobei / y nie Oopuścić żebyfmy fie: sſtali kledy niegodnemi tez 
go faworu / przez iiie zaͤniedbanie nófie. 

Dotad Słowa Wincentego / 3 ttotycb fie pokaͤzuie idónie / 
iako fobie te Exercycya powasal: co fie mosey onym cudownym 
jego przemyfłem potwierdzić kiedy wynálást ſpoſob / żeby me tys 
lo Meßczyzna / ale y Bialaplec nawet / tego Lekaͤrſtwa dußnego 
zóżyć moglá. Sprawil to bowiem / że pobożna iedna Maͤtro⸗ 
na tegoż Duchi co y on pelná/ v Sioſtr milobierd zia / o kto⸗ 
tych mowić bedziem nd fwoim mieyſcu / przyimowaͤla Dánie na 

Rekollekcye / y nóuczona od Wincentegs / iaki porzadel w oney 
Rytyꝛacie / dbo ofobnośći Duchowney / zachowaͤc bylo potrzeba / 
iakie przeſtrogi y nauki / kaͤddey wedle roznobci Oſob dawac / wßy⸗ 
ttim pꝛʒzychodzacym 3 wielka milobcia / te zbawienns cz ynila por 


uge. 
Miedzy inßemi sálecat to iey / żeby ie prow dzila do braͤnia 
Rezolucyt nte generálnych dle part ykularnych / vo vparrzoney o⸗ 
Edsyey cnot do ich powolania ſtuzacych / a to dla wypelnienia pos 


tym miernie cz iſu ſwego co fie õwiatobliwie poſtanoroilo + gdyż 


bes tego zwykl był maroidc/ wimdgindcycy tylo nie rzecza (amg 
cnoty nábywamy. 


ROZDZIAŁ XVI. 
Exercycya Duchowne, dla tych co fig 
na Kapłańftwo biora, zaczyna. 
= (0 Jektorych o Chwale Bożą zarliwych / y do wypełź 
H * nienia vrzedu Paſterſkiego goretßych Biſkupow / nie 
bomalu trapilo / kiedy vwazali z áta cießkoscia pꝛʒy⸗ 
s >. cbobsito im / oſadzac Roscioly dobꝛemi Paͤſterzami / 

y tych ieno nd Ráplánffie przopußczac świecenie / 
kotz yby mieli (pofóbność y przymioty” do tak wyſokiey doſtoyno⸗ 


śći fluiace + boise fle okladac ſumnienia cudzemi grzechami / 
goyby 


Wincentego à Paulo, 


też Goyby fie laenemi do kladzenia rak nad zakaz Ap sole pokasg 
| i. Rozbieral to nie td3 v ślebie Auguſtyn rotier Biſkup Belz 
ne / luacenſti/ wielkich cnót Pralat / á wiedząc iqke byl oświecony w 
90) | tey mierze Wincenty / znobil fie z nim Geffottoć / o ſpoſobie w 
127 prawienia wteze dobtg ſwego Duchowienſtwa Rell mu tas 
ego miedzy inßemi Sluga Boży! ze trudno bdtzo Aáplánow/ co 
tto fie złego népiia przefotmowóć/ ý ná dobrą droge naprowddsi¢/ 
kro⸗ Pidy ing w gtzecby zdbrneli X pt3eto ieśli chciał przedſie⸗ 
e na wziac / 3 iaka nadzieją poʒytłu / naprawe ſwoiey Dyoecezyey / 
onej miat poczynóć 3 fundamentu / y tam przykladac lekarſtwo / stay 
ebã / wßytko zle pochodzi fidtdiąć fle na potym dobrych formowac 
vßy⸗ Kaplanow. Na co dwie oſobliwe dawal mu ptsefirogt ; ra⸗ 
| por dzac naprzod / nikogo na Swiece nie me brzypußczac trom tych / 
toby mielt doſtateczng nauke / Sobre poſtepłi/ y inne prawdziwe⸗ 
dnić Ho powołdnia znaki. Dowtore Przypuścitwgy ich / y zgodnemi 
ey o⸗ vznawßy / ſtarde fie 3 pilnoscia/ żeby fie Wtzemiegle przecwiczyli 
a póź Baͤplanſkim / y not) oſobliwie tych / ktore ſa ich Wokacye y przy⸗ 
gdyż zwoite / rozmilowalti Pr z ypadla do ſtnaͤtu ond rada Biſkupo⸗ 
(angi wi; y vwazywßy í3 Sobtze, 


Azetł dłu tednego Wincentemu⸗ í$ 
pott3tbá bylo wezwac Ad Palác Biſtupt / wfiyttich co ſie che 
świećić/ y tam ich kilka Oni trzymac / ddiac im inſtrukeye pos 

f ác powinni, Pochwalil Wincenty os 
; ne myśl idto 3 mebá podana / y przydał feed zarliwemu Naſte⸗ 

| fic rzowi; don prosil Wincentego; aby przybył do Selluaku / kilka⸗ 
nascie Oni przed Oꝛd ynac ya ndftepuiacg’ frora fie Robur erg 


; Y Sym Galen pomalit 
oypel o matetyey do tꝛatktowama⸗ y o potzadku / ktory mial byc zacho⸗ 
w / nie wany na onych Exercycyach: (am zdfie do Dyaecezuey na ſpo⸗ 
piv tzadzenie rzeczy temu Aktowi ſtuzacych pokwapil. Vpewniony 
zdmił Sługi Boży í a ; g cbmogacy 
cente / nd te vſtuge wzywal / nie zaniechal wykonde co mu było zlecona, 
opno⸗ y ſtaͤnawßy w Belluatu ng Bás ndzndgońy/ ze dwie ma Dotto 
hami / ra mi Akademiey Paryſkiey / 3aptzagł fie w robore y Oyfponomáe 
yby 23 


leꝛy⸗ 
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fedne Ordyndeyg/ znayduie fie wiecey/ niżeli ſto Oſob / ktorych 
v Swietego Kaͤzarza koßtem wiafnym Miſſyonarze podeymuiga- 
Prawds i$ zrazu A rolowa $róncufka/ y drugie pobożne Dame 
nótlaodły na to / y zbudowdły były ofebny Dom dla gotuiacych 
fie nd Swieceme/ dle gdy potym náfiapily ste Géfp/ y vſtaͤly te 

milosierne pobilki / wßytek zoſtal nd głowie Wincentego ciezar / 

Bcoty on / ác 3 vßczerbkiem domowym / chetnie iednaͤt wytrzy⸗ 

mowal. Skoro ſie 346 po cálym Eoleftwie rozglobilo / idk wież 

le dobrego te świete Exercycya / w tych co fis bꝛaͤli do fianu 

Duchownego ſprawowaly / wiele Biſtupow⸗ y innych Ludz za⸗ 
enych / zdeliwego Ducha maigeych / do Wincentego fie veieklo / 

proßac go o Miſſyonarzow do (prdwowdma tey wyſoktey fun; 

keyey. Na ktoꝛa intencyg piſywall do nie go gefto liſty baͤrzo 
getace/ gdźie veyſt ui nd potrzeby ſwoich Byoecezyi / a oſobli⸗ 

wie nd złą karnosc Duchowienſtwa. 

Ales nie fimd tylo Hꝛancya / doznalä tey zaͤrliwey Win⸗ 
eentego / w pozyjkdniu: Duchowienſtwa na droge świątobliwego 
zywota / miiłośći/ y drugim nówet w poſtronnych Prowincyach 
Dyoecezyom / doſtalo fie sdtusic tego ſtodkiego Exercitiorumspi: 
rimalium fruktu; kiedy Swietey pamieci Alexander VII. Par 
pież/ wydał Breve Apoſtolſkie Roku 1662. żeby wßyſcy co (ie 
cą świecić w Rzymie / dlbo w ßebciu podległych śmmediate 
Stolicy Apoſtolſtiey Biſtupſtwach / powinni byli ſul pana gui 
ſhenſionis, odprawiać wprzod przez dziebiec Oni Rekolleteye du⸗ 
chowne : ktorey Ronſtytucyey zdchowdnie/ tát fie mu zdalo 
bydz potrzebne / 1$ przy fobie tylo y ſwoich Sukceſſoruch / moc 
do dyſpenſowania w nie y zoſtawil. A Klemens 1X przenaydo⸗ 
ſtoynteyßy tego Sukceſſor naybátsiey wzgle dem tey funtcycy/ w 
wwielkiey wadze v mego zoſtoiacey kochal Rongtegdcya Miffionis; 
bila dobrego iey czynige y oſobliwa chee zdwge tu hiey wy⸗ 
świadgdigc. V Biſtupow taͤkje y Kardynalow Robciolã 
Rzymfłiego/ miały te Exercycya / y dotad máig fore poaae? 
% fie ztad oſobliwie pokaͤzuie / że nie tas ie obecnośólą (mois; 
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Wincentego à Paulo. 


drugich świeckich profe ſſpyi / bez zadney vwagi y prawie oślep 
wojterálo fie/ zkad też potym zywot światowy / y ſtanowi ſwe⸗ 
mu nieprʒyſtoyny / prowaͤdzili. Teraz 346 ſprawuig to w nich 
Exercyeya / że pꝛzyſtuchawßy ſie co Doktorowie Swieci / y fam 
Duch przenaswietßy o wyfołośći Duchownego Stanu / o zaͤeno⸗ 
ści tego funtcyt/ y świątobliwośći / do Étotey ſa od Bogs poz 
woláni Kaplan / ndugdig: wiecey daleko tt3ymdć o ſwoiey woz 
kacyey / y maczey powazac ia pogyndig/ á zdtym na zywot do⸗ 
ſtonalßy y przykladne poſtepki ſadza fie. Niektorzy 346 glebiey 
ießcze do fered te Ronſyderac ye biorge / rzuciwßy o ziemie wßy⸗ 
tie ówidtome reſpetty / Swieceniu odia pokoy / albo fie z nim na 
inßy czas zaͤtrzymuia⸗ aby fie wpowolamu ſwoim lepiey przey⸗ 
3tzeli/ y ſwego ſtatku dos wiadczylt. 
S tey wyſokiey ſtymy⸗ Duchownego ze ſwemi funke yam 
ſtanu / vroſto potym nalezyte rzeczy do ſtuzby Bozey ſtuzacych 
opanowanie / y przyſtoyne ich ſprawowante. Notowano bo- 
wiem / 13 co prsebtym niektorzy Cetemonie Migey Swietey / v 
inne Obrzedy A oócielne [ábátáto odprawowali / tá iz fie ludzie 
gorß yli / a Rosciol Boży nie mala ſromote odnobic muśiał/ 3á 
poſtanowieniem tych Rekollekeyi / wßytko ſie odmienilo / kiedy 
Ordinandi 3 inſtzukcyey v Miſſronarʒow pomzietey / tak poma 
śnie y wytwotnie odprdwowde ie poczeli/ że co Żywo nd to paz 
trzac Bogd chwalilo. Niezwyczayna takze w obstenitt y pofte- 
pach ſkromnobcia / dall évwiátu widziec / co im pomogły Brees 
cycya; miele bowiem co fie po świectu nosili’ y nie toffydsilt ffe 
Goſpody poćierdć/ do kostet ow fie przys adac / y na mievfed 
nieprzyfioyne chodzic / pooytáiac fobie 3 dtugiey ſtrony za ſto⸗ 
mote/ połazóć fie w komʒy w Rościele/ nd idkiey poſtudze / abo 
funkeyey Duchowienſtwu Prspzwoitey/ pogeli potym pilnowóć 
nabozenſtwa / do choru chodzic / y poflugi Rosclelne na ktore fie 
Świećili/ owe nawet co fa v émiátá wsaárbsone; AG wtzeczy ſa⸗ 
Mey drcygodne/ s wielka tráttomác ecbota, 


Nie ſchodzi nd ta owych ái co po tych Swietych Rerolle⸗ 


feyaͤch 


Eymot Sługi Bożego 
pazác/ kätechizowac⸗ Spowie 
irwie d zac / vtrapione ćiegoć / niept3y! 
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Ecyśch vbáio fie 
re y wie zniow na 


dei ſtuchae / Bo? 


atíoly ie⸗ 


dude / y 3 wielka miłościa pogrzeby bligniego dußne / oraz y cie 
leſne opátromát. Nakontec obieróża fie rócy/ e vosioe ß 
ta; affekt do rzeczy duchownych / ßczerze fie ku doſkondlos ci 
zäbieꝛälq / modlitwy wnettzney ! cżytdnia góiog duchownych ^ 
raͤchunku ſumnie nia / y innycb podobnych poboʒnego życia za⸗ 


baw / pilnuiac. 
Miedzy temi possttámi/ nie godzi (ie zämilczec inſtrukcy⸗ 
ey! ktora máš% Ordinandi pod ten czas / o przedmeyß vch puni 
Fach Teologicy Moralney / bo przez GUZY godziny co dzien / ex⸗ 
plikuls im flarownie fundaͤmenta / y generálne Reguły! tey na⸗ 
der potrzebney y vzyteczney nóuti. Co oni baczac niewymo⸗ 
wnie vkontentowani softáio/ y zwykli wychodzac od Miſſyona⸗ 
rzow po tysiactcoć błogofłamić Swiatobliwego Sunbatotá/ á 
Sila ich nie może (ie wffezymać od placzu / sdlutac ze (ie tal pꝛe⸗ 
tko Exercyc ya ſronczyly: ort nawer co 3 nieiałim wefili cám by 
li oporem / ledwie fie potym: moga odermde. Inni povoroci⸗ 
wy fie znowu / 3áó1ab dio kilka Omi przed prymícyámi/ aby ſie 
ná onej swiete ofobnośći! do ſprawowaͤnia 3 wiek Gyn vſpoko⸗ 
genien y nabozenſtwem ſtraßnoch táiemnic/ przygotorvali Dew 
Szy nie przeſtaigc nd tym / co rok fie dla odnowienia Duchół nó 
gey pußcz y sámytdia. 
Przeklädal t$ wßytko czeſtokroc Swoim Wincenty / aby im 
byl vo cere. robil pezerzecz one Exereycya-. A przywodzil im na^ 
rzod zaſtuge y zachość tey funbcyey ; mowiąc pofpolicie / i; 
wyſtawiae dobrych Slug Rościelnych / ieſt to ność Vrʒ ad 
Cheyſtuſa Pana Etoty zeiac ná ö wiecie / zda fie iakoby naywie 
cey tolo formorsánta owuraftu Raplanow⸗ to ieſt Apoſtolow⸗ 
racowal. Atos tedy (pꝛꝛeydawal Wincenty ) bedzie mogł 9^ 
dátitoc ooftoynosc tey posezacney fintcvey / krora powinnose 
wyſtawienia dobrych Rsiezy na nas wklada r Nie maß v Bo⸗ 
ga wrekn celmeyßey impres! nie maß powaznie yße go y- Blache 
tmeyße⸗ 


Pt če Ql Ge die ma oic 
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akeyy 
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n / ex⸗ 
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JYM0? 
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(poor 
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aby im 
im na⸗ 

icie / AY 
Vrzad 
naywie 
ſtolow / 
mogł o 
winnoße 
6 v Boe 
, Blacher 
neyße⸗ 


Wincentego à Paulo; 


bnie yßego dziela / bo wyżgego ſtopnid ndo Raͤplanſki nie zndy⸗ 
duiemy. Atozeſiny powoldnt do tak wſpanialey opery / d toż 
nam Pan Bog powierza laſti edt drogiey. 

Ale iako vtzilowal / gleboko wytásié na ſercu Swoich / se; 

CHOSE tego Vrzedu / dby fie z należytą dpplitowdls do niego eſty⸗ 
mac pa y wenerac ya / tak 3 drugiey ſtrony obamtáiac ſis / by fie 
8tab ſnadz nie podnobill / y nie Butdli prozney chwaly / ſtaꝛal ſie 
trzymać ich vo niffim o (obie rozumieniu ; mieniąc ij Bog vig: 
wal Miſſyonarzow / dla podłości ich y ßezuploßci talentow / iás 
ko nd pos wiecenie duß / w Sakramentach zwykł ptsybietác/ mdz 
téryey proſtey y nayliżgey. — 2 drugi raz 3 gleboka mawiał po⸗ 
Fora: Dla Boga co za proporcya miedzy nam nedznemi d taf 
świątobliwa prefeflfva v ito nas Bog obtáé raast nd tát wy⸗ 
fs& Vezad Nie inga Przygynó/ tylo nágá mizer ya / gd yz on 
Poſpolicie naylizßych rzeczy viytva/ do naywohornieyßych ope⸗ 
Lacy laſti ſwoley świetey, Wiamy fie tedy ſtodze vntzac y 
prʒvznawac / ze wtey mierze zgola nic nie mozem / ieśli fietetá 
Boffa do nas nie ptzyloży Zamkmemy ten Rozdzial przytocze⸗ 
mem pewnych przeſtrog / ktore Swoim dawal Wincenty / na ſpra⸗ 
wowanie dobrze tych Exercyc vi. 

Sálecal im naprzod nadewßytko pokore / ako fie íu$ do⸗ 
&Enclo / ebege 3eby fie cóle niegodnemi tal wyſokiego Vrzedu 
poczytali / Alerykow Retolletcye odprawuaeych / al z navtoiez 
Bym reſpektem y Oprseymoscig craktowali / y zadney nad nimi 
Zwierzehnober nie pokdzowali. Prʒeʒ co bowiem proge (zwykl 
był mawiac) na date fie nam iakoßkolwiek dotad tà funkeya / te; 
śli nie dla pokory / y berey przypodobdnia fie Hann Bogu in⸗ 
tencyey? Strzezmy fie tedy przekletego Duchd prożney chwaly / 
żeby nas 3 lekka nie námiobl, do prawienia im tzeczy glebokich 
y ſubtelnych / G93 to miaſto sbubománia / w niiweczby z ruino⸗ 
walo / co fie.pofidmlo. 

Vial sd tzecz potazebitą/ żeby y wtey Hunkerey / lab 


pun ; o fie 
Sile indjicy wſpomnialo / przy pokorze micgálá 
M 


fie profłotdy. 
miientac 


ptow / 
JARA) 


oſtaſg⸗ 
a tych 
9 lego 
indach 
maige 
nuige ! 
evc cya 
no Pan 
wyz⸗ 


83 
Naywyißy / gwoli oney vprseymey fered przychylnosei wypełni 
iego prágaiente, — Defiderium pauperum exaudinit Dominus; pra- 
parationem cordis eorum audiuit auris tua, Swieta Tereſa / wta 
538€ wielka w Rośćiele Bożym potrzebe dobrych Aáplánom / 
prosild Gefłottoć/ v ſwoim Zakonnicom prosic Easálá Maieſta⸗ 
tu Boſkiego / aby zgodnych do ſwoiey Winnice poſylal Robo⸗ 
tnikow : y podobno poptdwy / ktorg teras w Duchowienſtwie 


widzimy/ ieſt po cześci przyez yna / nabozenſtwo tey wielkiey Swiss 
tey. Dotad Wincenty. 


ROZDZIAŁ XVIII 
O Rozmowách Duchownych miedzy 
Kapłanami Swieckiemi od Wincen- 
tego wprowadzonych. 


Scge Bog Wßechmogacy / 3 przedziwney náð Robelo⸗ 
lem ſwoim opaͤtrznobci / wzbudzie świątobliwy ros 
3mow duchownych zwyczay w Duchowienſtwie / táiez 
go ná to viyl ſpoſobu. 
Pobożni niektorzy R áptáni/ odprawiwßy mimos 
pomienione przed Guoteceniem Rebolletcye/Fzegulnemi laͤſki 2302 
3ey obodrzeni faworami / czuigc w fercu gotace prágmenie doſta⸗ 
wae w onym chwalebnym poſtanowiemu⸗ 3 torym od Miſſyona⸗ 
How po Exerc ye yach wychodzili / vciekli fie przeto do Wincen⸗ 
tego / y prosili go / aby im wdrodze doſkonglo sen Przewodnikiem 
być tazyl/ poletuíac ich we wßelakich Raplanſkiego powolánia 
powinnośćiachy tat iatoby mu fie zddło ku Chwale Bozey / y 
zbawieniu dußnemu naylepiey. Ofidrowal fie Maj Boży 5 wiels 
ka checia na te vſtuge⸗ Y proś zdraz iednego 3 nich Teologi- 
ey Doktora / aby iechał ná Miſſpa 3 Kapla nami iego ; drugim 
m; ` 


3á6 tós 


Wincentego a Paulo, > 


Zywot Sługi Bożego 


uga dla Robot niłow / toto wyſtäwienis 


94 
gas rábfil soptdwić dr 
„pewnego Rościołć nie daleko präcuiacych; €9 3 Boſkiego my 


„gło ſporzadzenia / aby fies obásyey one y mater yaͤlney fabryki / Ede 
mienie na nowy duchowny budynek gotomdly. 

A że miedzy onemi Raplany/ znaydowal fie íeben/ ktore⸗ 
mu dobrze bylá wiadoma Wincentego Dzielność ro mowie o rze⸗ 
each Boſtich / prosit go / zeby z nimi pexonych qzdfom Ronferen⸗ 
eye a ynic rac; yl / dla zaͤgrzania ich / co ta3 to bãrziey do ſtusby 
Bozey. Wal czas do rozmyſtu / y polecenia ſprawy one y Dds 
nu Bogu Woincenty: a po dwoch Hledzielach / poßedl do tá$bez 
go sofobnd7 oznaymuiac 6$ vim yślit podać im pewna Reguła 
abo vſtawe ŻYCIA Raͤplanſkiego / bes obowiaſku ſpolnego pomis 

kana ale tylo żeby ſie wß yſcy pewne go dnia w tydz en / do nie⸗ 
go ſchodzili ná rozmowy duchowne y cám fie o cec ác do poftes 
pti m boffonáloóci/;y godnego ſprawowaͤnia fwoiey Pref flyes 


fiużacych/ miedzy ſoba zn sli. 
Pochwalił kaz dy z nich zamyſty one świątobliwe ; WMincen⸗ 
ty 348 / aby ich był lepiey w pofidnowionym przedſiewzieciu vv 
wir dst, slossl pictmfia Ronferencya/ ná ktorey mowil o pozy⸗ 
ttu tosmoto duchownych / táto były zdnofie we zwyczaiu m A o: 
ściele BOŻYM / iáto Oycowie Swiedi na pußczy onych viywa⸗ 
li / 34 nayſkutecznieyßy ſrzodek do poſtapiema w doſkondlobci E⸗ 
wängeliezney Mo wil tes o ſpoſobie yporzadku / krory mia! być 
ná tych Ronferencyach zaͤchowaͤny: wkilka oni potym byla dru⸗ 
a Schad ka ⸗ gdzzie trartowano o Duchu Käplänſkim y obrano 
futu Officyaliſtow⸗ zoſtawiwßy dyrekcya przy Röiedzu Win⸗ 
cent ym / y iege Sukceſſoräch. A tá£ od onego dnia 16. Lipca 
w Xo 1633: nie prseftált potym/ 3á pozwoleniem Arcybiſkupa 
Paryſkiego / ſchodzie ſis w Edżdy DOtoret ná te tozmowy / nabośnie 
sámfie/ 3 profed/ y bes wgeldkiey pompy w dyſkurbie rzecz ſwolt 


prowad zac. 

; YO Erotcépotyim/ chcac fie w obietnicy wiscić €ludad Bor 

3y / podal im pewny ſpoſob z ye la baͤrzo pozyteczny⸗ go3ie wywo⸗ 
dzi na⸗ 


Gra 
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dzi naprzod / idto tirgéi y cbwale Zbdwicield Iwꝛata / Naywyz⸗ 
ßego od wiekow Raplaͤna/ pezeswietney iego Familie y Jozefa y 
Maꝛyey / y oney miłości korg matty vbogim / wten ducho⸗ 
WHY zwiążeł wehodzilt; y Przeto ſwoy zywdt do Żyćia Sbawicie⸗ 
lowego ſtoſo wic powinni: bylt7 y ſtaͤrdc fie vbilnie / aby Ducho⸗ 
wienſtwo swieckie / czeladka ich domowa’ y vboſtwo po Wöiach 
y Miaͤſt ach / do prawdziwego poznania tegoż Ibawiciela przy⸗ 
cbobsili? y onego chwalili; Przydal potym mettore przeſtrogi 
oncbowne/- á nakoniec opiſd nie porzadku dziennego / w ktorym 
kladzie prʒzednieyße zabawy tych, co w Ronferencyey zoſtalg; idz 
bo to MNedytac ya odprawowanie Wifey Swietey/ cytanie R bigg 
duchownych / oſobliwie noweg Teſtarnentu / po iednym Rozdziale 
codzien kleczac z odkrytg glowa / rachunek ſumnienia / nie tylo 
bowßechny wzgledem grzechow całego dnia popelnionych / dle y 
poiedynkowy Eolo nabycia lakiey enoty / woſtaͤtku pilnowanie nds 
uE/ albo innych zabaw należytych, 

Te inſtrukcye duchowne / Żywemii ſtowy Wincentego w tds 
309 tydzien ammowane / nie tylo onych pierwßych Promotorow 
Aonf rencvey / znacznie wſtusbie Bozey vewierdzily / dle v wielu 
ihnych / krorzy codzień przybywali; tat iż za ivivotá ießcze 
Wincentego / przechodzilo ich 30. miedzy ktoremi nie malo by⸗ 
b Dottotow: Botborty/ y innych ofob zaćnościć Vrodzenia / y. 
nauka przeſtawnych. 

Vroſt 3 tych Ronferencyi nie mdly pożytety bo y ci 
na nie ſchodzili / znacz ny pochop do nieuſtam w goracos 
cha Rapl anſtiego / yſprawowamu fivoicb: powinności br 
całe Duchowienſtwo Daryſkie / dobrym przykładem ich zbudowa⸗ 
ne wreze karnoßci Rościelney: wprawiac fie poczeło: Inge 
take Dyoecezye / nd mot Paͤryſkiey / chwyciły fie tego chwale⸗ 
bnego zwygdiu/ 3 wielkg Duchownego flanu poprawa 

A eo naywietfa ku dobru poſpolitemu Aosciolá Boʒego / 
sftsły fie te Ronferencye iednym Semindtyum / abo gmazdem 
dobrych Paſterzow; tak daͤlece / iz 3fámey.eylo Pdr Fey 98. 
Lazarza / 


co: fie 
ci Du⸗ 
ali / y 


Zymot Sługi Bożego. 
chidyaͤkonow / Raͤnonikow / y 
m y nieuſtaͤynym vo Winntcy 
Chryſtuſowey pracowaniem / atid dobrego po ſwoich Dyoece⸗ 
3yácb y pácáfiácb ſprawili / liczba nieſtychaͤna. 

Raͤrdynal Rycheliuß⸗ gdy ſie dowiedział o ty Schadzaͤch 
na Duchowne rozmowy⸗ przyzwal do Siebie Wincentego⸗ á wzia⸗ 
why od nie go informaͤc ya w tey mierze / iako też o inß ych funkcy⸗ 
ach Congregationis Mifionis , ſrodze fie go rozmilowal / y pozat 
od onego gáfu wyſoko powaz dc wyſokie cnoty tego Sługi Bo⸗ 
zego / ktorego pꝛzed tym 3 luckiey tylo zaznal byt powiesci. 
Widywal fie z nim potym czeſto 3 rożnych innych obásyt/ y vpo⸗ 

minal aby w táf Swigtoblimym nie vſtawal zawodzie / obiecuiac 
mieć w ofobliwey protekcyey tego Rongregaͤc ya / idko naͤder poź 
zyt eczna JAosciolomi Bożemu. 

Sam nówet Arol Francuſtki / informowóny o poboinośći 

w Ronferencyey softáiacycb/Y iáto fie niektotzy z nich drcydobtze 
na Vrzedzie Paͤſterſkim popiſowaͤli voyprároil gáfu iednego ſwe⸗ 
go Spowiednika do Wincentego / po note abo terminate Oſob / 
miedzy niemi godnieyßych / mdioc ich wola na Biſrupſtwaͤ pod⸗ 
nieść. Podal fo Mas Boży Rrolomi/ ale tót ſekretnie / is poki 
zył/ zaden o tym 3 Ronfetencyey nie miedział/ dnt dociekl / żeby on 

kiedy mial ſie dla nich ftáráć/ o iaͤkie Doſtoienſtwaͤ Rościelne. 

Ato był teden 3 zwyczaynych v niego fortelow/ aby fie był y (am 

prożney fiamy/ y pokazaͤnia przed ludzmi vſtrzegt / y onych pobos 

znych Raplaͤnow / od wßelkiego intereſu y pretenſyey vwiodt / a 

w duchu pokoꝛy zatrzymal. Przeto zólecał im bárso owe fum 
swid i ru y okazalobci máig. iako to 


; &spitalácb: wiezieniach 
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X ásátsd / wyßlo Biſkupow / Ar 
Plebanow / ktorzy przykladnym żyćie 


potym zarliwobcia y applikac ya chroytaͤli. 
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ROZDZIA L XIX, 
Seminaryum ná Kleryki zakłada. 


| Osmawidiac adu iednego Wincenty z Raꝛdynalem 
Rycheliußem / ktory ná tego radzie wirzeczach do rza⸗ 
du Rośćielnego / y flusby Bozey nalezacych rad 306 
s wße przeſtawal / wrwiodſ mu to y oczywiście poka⸗ 
zal / ze młodych Dácbolat Seminarya / ag wielti Roz 
ściołowiy Bożemu przynoßa pożytet / fpobstemácby fie iednak 
wietfiego/ 3 inſtytucyey Rlerykow dovztzdlgego wieku / mdiac ych 
Ecore świecenie / dbo fie ini ná nie zabierchiacych. W tae 
kich bowiem Seminar yach Clerus, codziennym modlitwy 
cwiczeniem / ro mowaͤmi o rzeczach Boſkich / nanta Teologi⸗ 
Gnà/ y czytamem Difmá Swietego przepolerowany / w fpiewás 
niu / Cetemonidch Aoécielnycb / Razaniach / y adminiſtracyey 
Sakramentow wyc wiczony / ptzyBedłby do ſwoiey per fekcyey: 
3tabby potym Biſtupi mogli zaciagac/ doświddczonych w tzes 


mieśle Raplanſtim luosi/ na ktorychby fie nie zawiedli czaſu 
ſwego 


wypuścił ich 3 dobꝛa inſtru⸗ 


1 ce ãplanſtiego; y stąd mide 
ły początek Gemindrya w Aongregácyey one, 


Miarkuiac 3 onych pierwocin Wincenty / iat bogatego zbio; 
tu fbodziewóć fie było ná Rościoł 23ojy; sinftycucyey Semind, 
ruiſfiey/ nie przeſtal potym / y fam kolo Alumnow pzócowóć / y 
dare / aby Baese powinno⸗ 
ści ſwo⸗ 


Zywot Sługi Bożego 
Mawial 3 fórygi ich? choć toto máty 
garſtki podiete/ gciagaty fie ku dobru poſpolitemu cálego Chꝛze⸗ 
Scianſtwa / ktore go zbawie nie / ná żórliwośći Y pobożność Ráz 
plánow zäwiſto: Y powtarzał czeſto ze Dobry Kaplan; Skarb nie- 
oßacowány. zdlecał im to miedzy inßemi áby fie proinoóck y 
ámbicyey ziednania ſobie v swidtd ſtawy ſtrzegli / á máioc zwieꝛz⸗ 
cbnoóc nad Seminaryſtämt me pe Paͤnſku / ani ſurowie obcho⸗ 
dzili fie 3 niemi / dle wpokorze Y laſrawosei / nie obtußonym tes 
dnak ſtärklem vſtaloney / trzymać ich na wodzy vmieli. Przyt ym / 
żeby ich nie tylo ali w ndubach / ale naderoßytko ſtaͤraͤli 
ie wlaͤe w nich Ducha Raplaͤnſkiego / y potesitie wtmietdzić / 
vtwierdziwßy / ćwiczenie cnót wnetrznych⸗ ofoblimie modlitwy 
(bes Etozey pr rejd) ofáosic y v? 
gruntomde. rzed woyscient 
3 Seminaryum poßli nd Miſſya / fie do ſtucha⸗ 
nia Spowiedzi / Razónia/ y A átecbt aͤby nawykli / 
czego ſie w domu naͤucz li. at za / i$ na zebꝛaͤnie twi? 
dego y doyzrzaͤlego 3 inſtytuche Seminar yiſkiey fruktu / ttzebó 
bylo tám zndzny czas i 
Eco miał. ste nalogi / ktoꝛych fie na śmiecie nópiie / o 
nieporzadny ku krewny ch ofobácb bátso pánue 
wocemgnienin zlozyc / a w poznamu ſame go siebie y 
milosci Bode poſtepek {abt vczynie. 
Co za pożytek przynioſty Roc tolowi Boje te Semindk⸗ 
y dotąd ießcze przyn oft ewiädkiem cala Fraͤncya / oftl 
trie owe Dyoecezye/ Goste co przed tym Biſkupom (chodstlo nd 
Käplanäch / do Paſterſkiego Vr zedu y inn ych funkeyi Rosciels 
nych ſpoſsbnych / cát ze ich zgolã mice nie mogli” (oro náftály 
Gemindrya/ nie trüdno im teraz o dobrych Spowiednikow / ple 
banow/ Ra nodzieiow ⸗ ý innych Ewaͤngelicznych Robotników» 
y owßem mowie fie może bebpiecznie / że 37d woeniklä po wif 
= 3) gesci naprawa obyczdiow / ktora po dzis dsien w Duchy” 
wienſtwie S vaͤncuſkiego Nroleſtroa / 34 laſka 25035 widz imp. 


ści (rooted pilnowali 


tacy afſekt / 


t ya / 


Nie go⸗ 


ley 
8307 
Ráz 
nies 
ci Y 
ie ꝛz⸗ 
dios 
m te 
tym / 
átáli 
dzie / 
litry 
y v» 
sciem 
uchá 
vykli / 
tod? 
tt3ebá 
1 żeby 
vie ow 
panu⸗ 
s jebie y 


temind 
oſobli 
dito nå 
Rosciely 
náftály 
w / Ple 
tmkow⸗ 
po void? 
Duch” 
my. 


dzil opietáć pottsebá/ nie tzudno o takich / co fie zd 


ꝓ— 
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Nie godzi fie zamilczec / y drugiego 3 taͤkowych Mieyſc pos 
Zyt ku / to ieſt $e otwaͤrte w nich wrota owym Kaplanom / kto⸗ 
t3y fie z niebespieczenſtw y zabaw świdtowych wywil lac / a ſame⸗ 
mu tylo Pánu Bogu fłużyć zómyśldia ; ſłloniwßy fie tám albo⸗ 
wiem / wezebnie duchownego poſtepku przypilnowac/y powinno⸗ 
śći ſwoiey Wokacyey o prawowae moga. Sluza też miekto⸗ 
tym Biſkupom Seminar ya na reforme złego zywota Oſoby idz 

ley Du chowney⸗ takiego lekaͤrſtwa pottzebuiacey. 

Wiec dla tych pozytkow / krore Rościolomi Bożemu civis 
czenie Seminar yiſtie przynob / 3 powfecbnym pazyteto ie applaus 
zem / ys kata radoscia / 3 iałim niegòy pewne oſoby od Boge 
ob wiecone / wygląddły go pragnieniem. Na dowod tey goracey 
expettatywy / przytocze tu flomá/ Wielebnego Röiedza Hteroni⸗ 
má Mautymego 3 Narm Bapucyna / 3 Razań iego przed Das 
pieżem mtánycb: wytete. Chee fie (mowi ten Apoſtolſki Razno⸗ 
dżieió) troßeczke tu sáflánomic/ Stuchacze / y fpytóć was o icone 

rzecz bdrjo potꝛzebna / ktoꝛa mie dolega. Powiedzeie mi proßs / 
lebli wiecie to RWzymie/ albo wktorym kacie Chezebciaͤnſkiego 
BWiitd’ o idticy ßrole / tędy vaa niebieſtiey madꝛobei / kedy trás 
duia nauke ſprawowaͤnia ouf * Gogle (a te ßkoly / gdzie (a r 
cudowna rzecz / Rótolicy! cudowną | nie maß dobrego Metaͤſt⸗ 
3yEd/ Filozofã / albo Dyaͤlekt yk / coby nie ſtrawil kilka lar przy⸗ 
hamniey/ ćwicząc fie mfmoiey Profeſſyey; d na Plebdnidchy kady 
fie sbdwiemem luckim / toto Etorego caly z ywot Cheyſtus cho⸗ 
38 przednich 
in Cura animarum poczytótą Miſtrzow / nie ſtuchawßy nigdy 
inßey lefcyey/ krom owe y ktora wßkole Ambicyey tra duig. 
Dotad pomieniony Autor / keory ſlußnie fie Gsimomal/ 
jako vmieietnobcia Haſteꝛſtiego vrsebur/ Ecoty ieſt 
tál trudny tat wyſoki / je ná nim zbawienie 
albo potepienie wielu duß zaͤwiſto / mies 
ła owi potrʒaſae / co fie go nigdy 
nie vczyli. 
La ROZ. 


Zywot Slugi Bozego 


160 


Wincenty Z fwemi Miflyonarzami na 2 
Pryorat. Swiętego Łazarza. w Páry- kt 
Zu przenieślony: 5 

Jedy tak BIG w gore Rongregacva Wincentego / & + 

ámíeni/ ne wywiedzienie pe 


s ſudzi do niey/ iako zywych k 
à nowey fabryki duchoroney przybywaͤlo / Kollegium ck 
À o Bonorum: ?uerorum Vo dochody y wpolożeniu ßczuple / 9d 
diate być na Miſſyonarzow poczelo ⸗ 9 wyſtaͤrczyc ich wf 


y nie mogło: Na co 3e fie Wincenty W pomnozeniu dz 


pożywienit 

Chwały Bozen Y zbawienia luckiego vtopiony / bynamniey nie o. iát 

gladal / jam Bog milosierny o tym pomyślił/ cudownym zgoła y tiv 

zadnego nie mólacym podobienſtwa ſpoſobem. Get 
wDaryin/ Klaßtoꝛ ſeden ſtaͤro dawny ay 


o I ásársá nazwany⸗ Be 


Żył na przedmieb eiu 
la obßernych placow Eto 


egularium, Ptyotat Swieteg 


Canonicorum: Reg 

nie tylo Budynki wſpaͤniale / 3 wlelka do ko 

przeſtronnob cia ale też znaczna / przy Jurysdykcyey gwieckiey / Ch 

intráte maͤiacy. Ten Rlaßtor dofiat fie Wincentemu / y Rone cho 
Ceſtocy Doktor / Y Ge 


gꝛegacyey tego tym kßtaltem / ia ko JR8ia03 
go Warwrzyncd w tymze Mieście / człowiek ich 


Drobof vSwiete 

gozegulney dobroci! ktory był pierwßym tey ſpraͤroy Medyatorem / to 

reta wlaſno wypiſal. ey / 
Rigi Adryan Boni (ſa wlaſne flomá ie go) Ordinis Ca. lem 
orum. Regularium. Crorevego Auguftynó/ á Preot vSwiety edle 


ponie 

go X ásársd/ dla pewnego porosntenia fie: 3 emi. Zakonnikami — fiv; 

Roki 1 630: vmpölel vſta pic Fomu ſwego Pryoꝛatu / á vo3ío € in 

fe Benefic yum. Co gody fe tozgłośiło/ czeſtowali go rosnnro dia 

znemi Opaſtwy / Pryoratdmi y innemi znacznych dochodow Ber mon 

mificyómt: dle go zbili z reg mektorzy dobtzy iego Prʒyiaciele / na z 
mien ac 


4 
ieníe 
uam: 
zpłe/ 
c ich 
eniu: 
nico: 
ola: y? 


jawny! 
vány/ 
|ácon 
ckiey / 
| Rone 
ror / 9 
łowiel: 
totem) 


nis: Cg. 
Sroiete) 
mibániti 
sia c in 
OFT roh 
ow Be 


taciele | 


ientac 
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mieniac je one dyfferencye s Jakonnikami/ mogły być ſnddno yz 


ſpokoione / za złożeniem Geffyey/ ná ktoreyby Ge obio 
zndydowaly / n aa Mca 1 5 55 
tddźie tak Aó1505 Orzeor iáfo y Zakonnicy / zlozono Seſſya / nd 
Etorey po wyſtuchamu ſtron / vznano ze tt3ebá bylo pofłón 10 
pewny ſpoſob życia: albo Regule / ktota miálá bye odtad 1 
mána ſtatecznie w Ronwencie/ y tak fie sſtalo. Nie odſt ác 
ſtaremu Kö iadz Adryan dawnych zamyſtow / e es 
gnácyey Peyozatu y owfem ſtyßac o pewnych Ráplánády/ cts 
piámutacycb Miſſye pod dyꝛekcya Roiedza Wincentego / z lu 
ckiey tylo powiesci ſobie zndiomego/ wpddlo mu do fetcá / ^ 
gdyby onemu ſwego Pryoratu vftapit / zoſtalby vczeſtnikie n 
wßytkich zaſtug Miſſronarſtich w Rościele Bożym, Doe: 
Ostamfy fie tedy tedy R ślądz Wincenty mießkal / ptośił mni = 
lato: Pr3yiacield Y Baślddd/ dbym do niego znim poßedl / t 
tworzyć mu one zamyfły. Oftarowalem fie 3 milą checig 8. 
ßedlem / wywodzac mu przez droge / i3 nie mogl níc lepße oe 
Syme y ze ond myśl. nie byld tylo 3 Bord: PowieSsiatere idk 
ET eren DAR ná pomoc vbogich Presto 
tot bawiemu ſtuzyli barzo / nie tylo 31 in nobei 
Cbeseóciánfficb/ ale też: przywodzac ee. eee 
Gom nd ſpowiedzi / kedy wiec radzt to przed nimi 1 
Gego przed wlaſnemi Spowiednikami / albo se wſtydu⸗ dibo że 
ich ſtußnie nie wypytdis/ nigdy nie obidroili, Przydalem in 
to mogł: befpiecznie twierdzić! bywßy znimi me ta; nd Any 
E y telo prdivie DotÉnampBy bozytku ich pracy. ee 
i [oca że ci Rápláni mieli za wodza / człowiełć 3 Bogiem 
a onem xpi dE v 
e a Ae eX. Wincentym) idto (om postamf y; 
2 gdyſmy ſtaneli w Rollenium: Bonorum P ież 
|= pae Wincenkemu przyśćia n 
onuac / 13 powꝛia außy wielkie zalecenie o iego Rongregaderey / 
na zbdwienną. vbogich Proſtaczkow vfluge ochotnie fle mid 
N.; Sey 34. 


ſtrony 
na tey 


ni 
0 
cte 
po 
Dga 
al / 
tak 
yat 
bis 
ogł 
2302 
do 
wal 
ilnie 
iets 


ioe | NS 
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Spodobala mu fie dziwnie ſtromnobẽe OWYCH ludzi / czyta⸗ 
nie przy ſtole / y piełny barzo pod czas obiadu porzadek; Fad 


ffekt / że vſtawicznie pos 
tym na mnie naͤlegal / abym nie pezeſtal nama wic Aéíebyá 
Wincentego / do akceptowania Pr 
pul rotd prsefito owddsteścić td3y/ 3 tdky czófeny nd 
sea / zem też śmiał mowić mu w poufiłośćt/ iż fi 
Duchowi Swietemů / y że mial odc Dany Bogu rachunet 3tego 
3btántánia fie ntepotrzebnego/ mogąc zd tą obdzyg 3fotmowáe 
doffondle y vtwierdzie fwoie Rongregdeyg, 

Trudno wypowiedzieć iatofmy nan naſtepowali / aby byl 
zezwolif. Nie zgzysł Jakob tak wiele dla poślubienta fobie Rdz 
tbeli/ dni fie podobno modlił tdf bárso Anyolowi 
wienſtwo / jako Rbiadz Ptseot zemna Wincentemu⸗ 
tedno ſtowko zezwolenia wyciągnąć, Nakoniec 


183 


co 3d pesylácteld macie ty 


otmdé y Juzem pe⸗ 
wien konſenſu moich Zakonmkow / waßego tylo tie doftdie ; nie 


€ nd tego tds 
ym: Doktorem/ b 
a ktore tak Reigns 
Przeor z ſwemi Sabonnitámr / táto Rsiadz Wincensy 3 ſwoich 
Xongtegdcyg pis oney rezygnacyey zachowac byl powinni. 
A tym kßtaltem wymogliſmy nakoniec zezwolenie na Rbiedzu 
Wincent ym / de muśtał võilnemu vſtapic nalegamu - Róiedzź 


Hzeora y mnie ſamego / Ktory miele rzec moge, ze wtey std, 
3yey 


m 
hf 
NaS 
jit 
náz 
ám 
ego 
c39 
mid 
13 (22 
uie/ 
Etos 
2o 
blo» 


en- 
Rez 
Onis » 1 


Paͤz⸗ 


mieci 
irotEg 
incest: 
$ Fás 
43 nie 
be(my 
ioc go 
s vef y 
o pt3yż 
iby fie 
vlasnit 
opti/ y 
b Bog/ 
edba⸗ 


Pizygyna do ia kiey telárácyey abo tofpufaenia fie/ 
© 


Wincentego 4 Paulo, 
niedbaͤige nd wymowii/ obral ſobie / y chciał 
Za cudowne / y pzówie Boſkie / trzeba mieć t 
tedy fie żadną miótą nie intereſuie natura. 
tásié na piſmie / wßytek proceder tey ſprawy / 
tagyl być Autorem y Promotorem. Jam ia t 
otryślił/ tro zechce świdtu ia ogłośić/ może ia lepiey vddé / y 
com opuścił Oołożyć, Przytym bad; Waͤßmosc pewien / je w 
wielkim v mnie reſpekeie pómiątEd tego świątobliwego Oycá/ 
y bátso fie tym 'Bayce/ zeſmy fie sndli y wfobie tochdli. 

Śtey Reldcyey 0ochodżić możem/ táto było Odlefje Win⸗ 
centego ſeꝛce od wßelkiego intereſſu / y iak proſte lego intencyey 
oko / ktorym ku Bogu tylo ſamemu we wh ytkich ſprawach ʒmie⸗ 
t3al/ niedbaigc o dobra doczeſne / ani o wyniesienie fivoiey Ronz 
Sregácyey / iesli nie był pewien / ze to właśnie byla wola 
Boa koniecʒ nie tego po nim wyela galaca. 

Pewna takze otoligność/ nie mnieyßey godna reflexyey / 
wydaͤie wnim nie tylo cudowne prymat wlaſnych podeptanie / 
dle też ſtalosc wielka y tofiropność wptzeſtrzegaͤniu⸗ żeby sd, 
wß ew Rongꝛeg ac yey obſerwanc ya kwitnela / y pierwßy Duch nie 
wawal, 

Do namowieniu pꝛzednieyßych tey 

3 Róledzem Orzeorem ytego Zakonmikami 
ta 3offawilá/ o ktoꝛa drudzy mnieyby byli podobno Obdli/ dle 

Wincentemu arcypotꝛzebna / na 3átrsymánie dobrego w Rons 
gtegácyey poꝛzadku / być fie zbdłó. Affektowal Róiaos Przeoꝛ⸗ 
aby lego Załonnicy ná leOnym 3 Irfiffyonatsámí mießkali Dors 
mitarsu/ kladac że dobry przyklad tych / miał tamtym być poz 
wodem / do 3ámilománia ofobności Zakonney y bogomyśliego 
Zycia ; lecz Sługi Boży/ wiedzac iz to ſabiectwo⸗ y brdtdnie fie 
3 Ofobámi/ o śćifiego milczenia nie prsyuconymi / Miſſrona⸗ 
om / ktorzy máía zd Regule nie gadac z ſoba tylko pod czas 
Weftescyey / godzine po obiedzie y po wieczetzy/ moglo być 


3abna mide 
rg nies 


105 
żeby Gli koniecz nie. 
akowe powołanie / 
Niepodobna wy⸗ 
ktorey ſam Bog 
u proſtym ſtylem 


rezygnaͤcyey kond yeyi / 
/ iednd iegcze nie vtaͤr⸗ 


Żywot Kugi Bożego 
eg niechćial ná to zezwolic Y tá potrzebna ſadsil 


ute / do zachowania drugich/ B śmiał 


wolał raczey odfłopić tat bogótego Preot 
neve, Stad pißac otym do pomienioncgo 


dyc ys przopubcie 
Laurenti, miedzy inßem 


być te Re 
3 tym fie odezwaͤc / ze 
ſtwaͤ⸗ áni3cli te Fons 
Asis⸗ 
dza Proboßcza S. i tak mowi: Dote 

cli zaͤrzucic temu przeßkode / co 
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przy nágym zofłdć vboſtwie / Ni 
Bog z nami czynić ordynowal. 
Ayedgiat dobrze Wincenty praͤktyk rzesy Puchowuych / es 

y Swoim nie taz powtarzał / ze zbawienia ludzkiego pilnuta? 
cym / ofobnośći y milgenta koniecznie pottiebá bo przez mo^ 
dlitwe Y ſkupienie tone trzne / vcdboo3o rozerwania myalé y bla? 
kania / Ecore iakas gnuśność abo ożieblość duch / w tych co? 
by powinni drugich do (lujby Bozey zaͤgtzewae / ſprawuig⸗ 
ciał ná ten Punkt zezwolić/ Y tak go pred 

346 kondye de akceptowal⸗ zaczym Aśig03 
abo w lewel pꝛaͤrva Pryora⸗ 
tu ſtoego / Y Domu Sri tkiernt nalezyto⸗ 
$ciámi na Rongregacy co wßytko Ar⸗ 
cybiſkup Pazyſki / przy krorym t zoſtawalo / á 
potym Oies Swiety V RBAN Vlil potwierdził ; Ronfens 
tótże Atolá Fraͤncuſkiego LVOWIKA XIII. acz reine oppozy⸗ 


temu sdchodśiły / y fpráwá (ie b 
W ktorey obásvev widztec bylo doſko⸗ 


entego / bo gdy (prdwe 


odeieto · Drugie 
Przeor 5€ 


cyc pꝛzeciw 
wytocz vl pꝛzyſtapil · 


nále na wola Bożą zdaͤnie fie Mine 
5 Nabwietßym exátrár 


on fis modlil goraco prze 
Bog 13eGr náfrecal do ſwego vpodobania / 


tylko Chwaly Bozey Y flużby 


jego Pomnozenia. 2 kad pifal pot ym do iednego Przy? 
sacieló/ ze mu był dal Bog won 3^9 tak na why 
sto got owe ferce/ iz nie paͤmtetal żebę fie kie⸗ 

dy mniey o co fraͤſowal / íáto o one 


| (práme : ; 
ROZ- 


égite wand / 
mentem / aby 
mic pragnas 


DE NE ELS 


Wincentego à Paulo, 


107 . 
e | ROZDZIAŁ XXL 
że | E $ i 
m a Q założeniu rożnych Domow Kon- 
[02 | 7 LE Ss : $ 
te | alcgacycy Mifsionis, po rożnych 
e3 miey{cach. 
be Do -febv 3d pomieniona Pzyctatu Swietego Zdzówzć in⸗ 
na? >" forpotdcyg, maͤluczkie Congregations Mifions ziarno / 
De tość 3nácate w Ddryżu poczelo / vpodobalo fie dobꝛo⸗ 
bla? Ne Boſtiey baͤrziey go to3mnoiyc/ rozbiewalge go / nie 
del tylo po cáley Sráncsey, ale też po cubsvcb Atdíidb/ 
til die ako to wSdbaudvey/ me Wloßech / w Dol 
red 


Bae/ wfimep nówet 
Aftyce / v ínfecb daͤlekich Dro 


wincyjch / jako fie niżey obaay. 
ia03 X sáife ief fie gemu dziwowaͤe / iito to nowe Igꝛomadzenie na 
Ova? tal wiele firon rozßerzyc fie moglo / 34 żywotć ſwego Fundatos 
jvto» ra / ktory nie ßukal nigdy funddeyt / y takie zdłożył In itutum, 
Ar⸗ krorego oſadzenie 3 niemóla, przychodzi ciezkoscia Bo ten co 
ol á funduie Kongregacyg Mifítonts, zaraʒ 3 pogąttu ſãmego doſta⸗ 
nans tegne obmyélié iey dochody musi / nie tylo że Miſſye odprawu⸗ 
pozy: la fie grató, y pod gás nich nic 3aelá nie biorg Miß yonaͤrze iás 
nentu ko ſie wyzey powiedzialo / ale też że fie publicznemi w Hiidfłdch 
doſko⸗ funkcyami nie béwia/ d zat ym też ludzie o nich nie paͤmis⸗ 
ptánt tio. 
zótrdz Nie moid intencya wylizóć tu wfytkte 3ofobnd fundae ye / 
inia / ktore we Franc yey ſtanely/ navptzednieyfych tylo Oſob / z wiel⸗ 
by Fey tu Wincentemu obſerwaͤncyey / nowe zgromadzenie pod ſwo⸗ 
T ia protetcyg piaſtulacych / v toz 


tzewidiacych nie za pommie. 2 

ancuſkt , fundomal Miſſrona⸗ 

Rycheliuß / chlowiel po tobti 

m Dom y Roésciol wines te ob 

3eaenym/ y dochody opitwył A 
G2 


lubo 


naprzod Ludwik XIII. Krol Fr 
How w Sedame / Raͤrdvnal 
świecie ſtynacy⸗ zbudowal i 
ſwego nazwiſka Rychelium t 


Zywot Sługi Bożego 
ach Rrolowey: Annd de Auſtria pomienione go to» 
Mieseie Metenſkim w Lotaryngi⸗ 
esliwie paͤnuiacego W Fonteneblu / 
ir yzu kedy zolnieꝛzow ná Woynie z kaleczonych 

rzyimuia / ius po śmierci Wincente go anely; onemu ie dnaͤk 
trzeba ie prs piſãc / gdyż: ei Monaͤrchordie / naywiecey reſpektem 
Slug! Bożego! ktorego zaſtugi vo Proto cey zawße cbomdio póź 
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lubo fund 
14 Ludmila XIII. Sony! w 


ey / Ludwika täkze XIV. £a 


mieci / to vczynili. = = 
Yo Annizyum / aoste teft przeniebiona Stolica Biſkupſtwa 
li Wiſſſonarze⸗ zd promocya "jáénie prse 


Genewenſkiego! oid 
G werynie go / paͤſterza tamecznego / y Wiele⸗ 
] Fundatorki Zakonnic Nawiedzenia Pán 
ny Wiáryey/ FLOTY wzbudzili ßezodrobliwobe Rommendatora 
di Silleri przykladnym syciem/ Y wyſokiemi ná Dworze Fraͤncu⸗ 
ſrim Vr zed imi ſtawnego / ze p + Miſſyonarzow naznaczyl 
yo tym Miebcie prowisso / iby tám pobożność Chrzebcianſka 
ßczepili / v oo zarazy Kälwir Obywatelow bronili: 
We Woke pierwßy Dom Rongregócyey: ſtaͤnal w Rzy⸗ 

mie 3 takiey okaͤzyey· i 
mach Wincenty / 

ſwoiey Ráplánd/ zleciwßy mu/ áby ten czas ktoryby mial od za⸗ 
baw wolny’ obraͤcal na Ratechizowaͤnie vbogich paͤſtußkow / w 
okolicy zoſtdigcych / ponieważ vmial dobrse iezyk Wiloſki My⸗ 

konal poſtußny Syn roſkazanie dobrego Oycã / y wziawßy po⸗ 
zwolenie od Swietey pamiect Rardynald Lántego Biffupó na 
on Gas Portuenſtiego / chodzil caly Miebiac pod czas A dwen⸗ 
tu po oney Dydecezyey ;Razdniem Y Rótechizmem/ prsypeae 
wulagc lud pꝛoſty! do obchodzenia godnie náfteputocey Vroczy⸗ 
fiosci Piácobsente Dánffiego Te prace ie go / 9 drugie potym 
w oney ſtronie bla zbómienia Vbogich podiete / tak Bog raczył! 
pobłogofiamić/ ze fie to obiło o vßy papieża URBANA Vill. 
ktory mdtac ing dobro o Miſſyonarzach informacya / pozwolil 
chętnie. na funds e xe Domu Congregationis w. Rzymie / Etetego 

idle 


9 


RA 


ey 


to» 
aio 

u / 
jych : 
nde 
tem 
, póź 


fiwa: 
Orze⸗ 
Nielez: 
Pän⸗ 
atotá: 
aͤncu⸗ 
jäczyl 
anika 


Bzy⸗ 
y (praz 
gacyey 
od za⸗ 
ow / w 
Wye 
BY. por 
upó na 
Adwen⸗ 
rzypꝛa⸗ 
Vroczy⸗ 


pozwolil 
ktorege 
iabo⸗ 


Wincentego a Paulo; 


(ibo y wielu innych / vczynila fie Fundatorkg Swietey paͤmieci 
Marya de Pignerod Rbiez nd Aigwilonſka / Bynówied pomienio⸗ 
nego Adátoynalá Rycheliuß / wielka tey Rongregdcyey Dobro⸗ 
dzieyka / y wyſokich cnot Ddni. Byla to Damd wielce pobo⸗ 
nat dobrych vczynkow / d oſobliwie meprzebraney ßezodrobliwo⸗ 
ści pelná: : bo nie tylo vbogim Sʒpitalom / y Klaßtorom po 
Śtdncyey y inßych krarach / przez cdły wieć zywota ſwego dobrze 
&ynilá/ ale też: Nobotnitom Ewangelicznym / znacz nych Summ 
pieniejnych wyſypaͤniem / do nawracania Poganſtwa droge 
otworzyla 
Przylozyl fte. nie pomalu do tey fündaͤcyey / Jan Baptiſta 
Alterius, Viceſgerent na ten gas / á potym Aátoynal Robclola 
Riymſkiego; ktory bymfy widbom nowego Inflitutum, y wiel 
kich przez Miſſpe / od przerzeczonego R śledzą. Ludwikah Breto⸗ 
na / w Dowiecie Rzymſkim odprarwione / pożytkow / wyiednal v 
Dapiesá pomieniony konſens nd zdłożenie Domu / y ſprzylal zaͤ⸗ 
whe Miſſyonarzom / trzymdigc ich dż do mierci pod (wots pros 
tekc ya. Weʒym go namniey nie vpobledzil / Rodzony iego 
Klemens X. Papie / bo y ten láffato był 3ámfe ná Rongregaͤ⸗ 
cya / y wielkiemi igi tak w doczeſuych iako w Duchownych fawo⸗ 
tácb/ vdarowal dobrodzieyſtwy 
O tey Fundac yey ady przyßla Wincentemu nowina / przy⸗ 
lal ia pelnym wd iecz nobel ku Dánu Bogu ſercem / baczac ze 
mu niewyftowiona Osbtoć iego / otwierala droge do fluiby ſwo⸗ 
ley/ tuż nie tylo we Śtdncyey/ ale też y daley / to ieſt wſamey 
calego Chrzeõcianſtwa Stolicy. Orzeto wepꝛawil zaͤraz / na sd» 
czecie nowey Sunbácyey Robotnikow / ktorym miedzy inßemi 
sdlecił/ aby naybarziey nauczania Vbogich proſtaczkow po 
Wo iqch pilnowali czescig dla tego / iz te dufe zgola opußczo⸗ 
ne / baͤrziey ſa potrzebuigce ratunku / czebcla dla fámey vſtugi / 
Fora: bedac podla v émiátá y niepozorna? od niebeſpieczenſtwa 
ptosueg chwaly / y pokazania fie przed ludzmi / teft wolna, Co 
Pobtarzdiac. wiednym liście do Swoich / tak piße Życze bár; 
©; : 


30/ 3e; 
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Zywot Sługi Bożego 
ch Dáftu&tove odpra 


i pana Jezuſowi / bo w przod onvm 
; etleem 


wowóli. Ree 
niz Obywate⸗ 
(kim / goste fie naͤrodzil / 


liwa Miſſyonarzor ocho⸗ 
ae po polach / y po owczaͤrſkich pomewoieraloc fie cds 
to mieli cʒynic dos ywo⸗ 


ta / bo chodz 
9 geubtinfi@o/tat 
zywot Chrzebci⸗ 


cóch/ nauczali 5 proftá on 
«nio Spowteds/ Y prowáðšić napotym prawy 
anſki. core to ich zbaͤwienne fat ygi GDY fie po bliſkich Dioe⸗ 
cesyácb rozſtawily ⸗ poczeli ich Rócdynali rozni y Biſkupi 3439 
wad! (ido Y teraz czynie) 99 na zbawienia Oroge 


dup (obie powierzony 
Brzyfili potym za czaſem / ca Boża eis Ráptáni/ do 
fprówowómia y dzugich pominnośći (wego Imffitutum > w ty máe 
Mieście glownym caleg udze Duchowien⸗ 
ſtwa y wielu innych / co Rekol⸗ 
lekcye / zoſtatac vſtaäwicznie pꝛacuis ; 
Dowiedsiaw Bzymſkim Miſſvaͤch / 
Raͤrdynal Durazzo iſkup Genuenſki / zycz yl ich fobie do 
ſwoie y Bvoecezvey / à GOV o ſpoſobie zdmyślał/ tt filo fie 3 (po! 
rzadzenia Bozego ze Raplan | 
do Franc yey / przviech Genui / nie myblac fie 
tam bonamntey zóbówić / goie z obás:ey p 
dla p 
y wypyrand obßernie o3álojeniu y powinno 
ey á potym proßony⸗ aby fie cbéia! nieco 34tt3 
Dvoecesvey/ Y pute tata fra s orudumt Ráplán 
flábnem wielce y żózlimemi. Nie wymoroil ſie 
30 az dal znóć o roß ytkim Wincentemu / 36 ktore go 
racomal przez pemny czas w Biſkupſtwie onym / 
zuacznym 9 blogoſtäwienſtwem Panſkim w vpokoieni 
zie y cal och Osiãdlosci / tore prze dt ym klocilv fie 3 fob 
Sue / w ydalac im (ie Sty dobrych początków m 
e AY 


ozwolenta Wmigey Sroietes / przozwän 
scióch Rongeegacy 


y psy 
Miſſvonarz“ Y 
pozwoleniem 

3 pożytkiem 
u naybaͤr⸗ 
6 vſtawi⸗ 
iarkutge 


T 
ee 


Uu 


oz 
)ás 
)07 
Cie 
Oe: 
1398 
o cje 


196 
mze 
nen⸗ 
ekol⸗ 


ach / 
je do 
3 (pot 
raca⸗ 
ac ſis 
tow? 
matówł 
egaͤcy⸗ 
0 eney 
y pe 
at3! Y 
Leniem 
jyckiem 
naybat 
vſtawi⸗ 
ar Pune 
coy 


Wincentego X Paulo; 
Kaͤr dyn al / idk pozyteezne Dyoecezyey mprowd 
t30 być moglo zaͤkꝛzatnal fie pilno kolo fu 
ig w Genu catiábem y Baobroblimoscia w 
gnym Rzymſtiego Domu Benefa 
brego za zywotd y przy śmierci. 
Przykladem poboznego Rar dynala / d nie mniey ßeroko po 
świecie rozlegalaca fie o Miſſyach ſtawg / wzbudzony: Maͤr⸗ 
grábid Pianeza, Maz nie tylo ſtarozytnobela Familie y / y wyć 
ſokich na Dworze Réiasecrá Sabauſtiego Vꝛzedow adminiſtra⸗ 
cya / ále tej swiatobliwobcia Życia daleko ſtynacy/ kilka lat po⸗ 
tym fundowal Miſſyonarzow w Turynie 
Pan Bog poblogoſtawie tác vU mian 


Szene MAG on 
nddcyey/ y vegyi 
telEg: Był też zná» 
ktorem / Gyniąc mu wiele dos 


/ Etoty Dom ositoníe 


owicte w Miſſyach / iore 
fie po rożnych ſtronach Pebemontfliey Piowincyey, 3niemólym 
Obywaͤtelow zbuoowónieni y pożytkiem Duchownym / odprds 
wily, 
dui po śmieci Wincentego / wezwa 
do Liedpolim / od Aátoynalá Innika R 
Bupa ramecz nego / Etoty 3 Guyności Paſterſtiey / dbo idémey 
tebe dla zotꝛzymama kwitnacey zawße w foun Duchowien⸗ 
ſtwie karnosci Rościelney / oſadzuwßy ich wonym Stole⸗ 
Gnym Miebcie / nie dal im Prosnomdé/ gle ih adrd3 do 
Penman celnie yßych fivoiey Woticyey PSwinnośći./ o 
tocít, 


Co fie tyge Sunddcyey Polſkiey W Warßawie / 94 4, 
nel? Roku 1651. o ktorym cdśle Naiqomie yßa. niegdy Luz 
dowika Marxa Gonsdgd Aroloma Polſka Pizyżwawfiy Miſ⸗ 
ſyonarzow wtámte Érdie/ nie tylo Rezydenoyg y dochoda⸗ 

mi opatrzyla / ale też im wielo ſeꝛca vprze mos 
do ſamey śmietcj os wia dczala ; to wßytko wzgle⸗ 
dem Wincentego / ktorego tá. Swieta Hani bec 
dac dobrze świddoma w Dátyiu/ wyse 
powaidld, 


ni ſa Miſſvonarze 
dtdciolego Arcybi⸗ 


Zywot Sługi Bożego 
ROZDZIAŁ XXII 


Wincenty w rożne kraje Narodow, 
tàk Pogańskich, iako y Heretyckich, 
roztyła fwoich Millyonarzow. 


j e prseftálá ná tym ogni(ta Wincente go o zbaͤwie⸗ 
nie luckie zaͤrliwos e / co pres tece pracowitych Syz 
V now po wielu pꝛowinc yach Ch zes cianſkich dokaͤzo⸗ 
LHC wálá/ dle fie y tán kedy miemietność 3ácboosí po⸗ 
gánfta/ rozciagnela. A ze z dopußczenia Bożego / 

ſam byl na ſobie doznal / taba eießkobe na vbogich Chrzetze ian / 
w niewola do Barbar yey zaprowadzonheb⸗ miał zaͤroße ſerdeczne 
nad nimi polícománte/ y 3 duße pzógnał/ tátomác ich wedlug 
możnośći/ vo potrzebach tak dußnych iako y cielefnych. Tych 
pobożnych vo Sludze ſwoim 34039 / zodzzył Bog płonteńtomik 
nie / pꝛzez Cudwika XIII Atelá Fꝛäncuſkieg / ktoryz ßczodrobliwo⸗ 
nu / na wſpomozenie 


zei Paͤnſkiey / ka zal wyliczyć Mincenter 
ánfticb w Afryce / dziebiec tysiecy złotych 


Niewolnikow Chrzebci 
on ie 346 do Tunisu- y do Alger yum nat ychmiaſt odeſtal ſwemi 
Raplanami / Vrzad im Vicariatus Apoftolict w Rz mie wyprawi⸗ 
why nd te Miſſya áby wladzey táboroey powaga wſparci⸗ zle⸗ 
mu / ktore fie miedzy onym vtrapionym Cbrześćidnfiwem ge 
ſtokroc prayodie / ſnaͤdniey raͤdzic mogli. Cxtáral fie też mieć 
po fobie Rezydentow / (Etotycb cám Naäcya Fräncuſka dla do⸗ 
brego rzadu erzyma) ludzi poczeiwych yprzykladnyeb áby fie tát 
dluzey y bez zadney przeßkody / ten milośietny pobilek Chrzebci⸗ 
an w niewoli Pogdńlkiey ieczacych mogł pociągać: v polt żyw 
był trzymał zówge/ aͤcz 3 wielkim koßtem / te owie Miſſſe / wy 
rwe es raz to swieżych Robot nikow / na mieyſce cych / co 


przy vil. ose zapowietꝛzon ych somieralt. 
Przez 


Wincentego à Paulo; 

Przez co (4E wiele dobrego 
w foley nie zawiodl imprezie / 
now odnoßac w oney ſtrome P 


oganſkiep poʒytet / gdybyfiny opie 
y. 4 ſewuc cheieli / zamierzoney tey koiaßce trzebdby vchybic kro⸗ 
9 | tłości : dość:tylEo ndmienić/ że árlá vttapionych niewolnikow / 
1» A coby fie byli s roſpaczy (iáto ptseotym nie ra; fie ttáfiálo ) fame 
pozóbudli/ dlboby byli Wiary odſtapili / 3á ich ſtaꝛaniem doy 
trmali / y miesnośne od onego Poganſtwa oppreſſpe / dla miłości 
1 «Bożey/ meinte wytrzymali. Deudzy co pꝛzedtym nie mieli w 
te^ ſercu botdźni Bofkiey/ y ptarkladem Pogan nd wßelakie niecno⸗ 
Sy | «ty ofobliwie wßeteczenſtwa ßkaradne⸗ wynsddli fie byli / poꝛzu⸗ 
430^ | ćiwfiy beſt yalſtie pofiepEt/ poceli prowadzic żywot: powöciagli⸗ 
per y / 9 prawie Cbrześcidń(bi. Nie ſchodziſo y nd-tdtich / co vs 
gol chodząc obrásy Bożey/ na Rogie vcifti / meki/ a na wet (ame f 
ian? „Śmietć wyddli fie dobrowolnie. Sita takze Seꝛetykow / od 5d; l 
«ane | wiſney tam fottuny zapedzonych / z niewoli ſie ca ꝛtowſkiey my; 
dlug wik lalo / bledom Getty (ivoiey wyrzekßy ſie / a na Wire Ratos 
Tych licka prʒyſtawßy. Aze niewolnicy Raplani la tám zlego bros 
omits ili/ nie bez zgotfenia wiernych / wlojono-nd.níd pewny ſpoſob 
[ioo Życia/ y pod nieidta Świerzchnością Wikaͤryußa Apoſtolſkiego 
dente zoſtawdc im kazano; przez co fie potrzebie dußney niewolniz 
tychi kow / tak w Miaſtach / iako y po tożnych miey(cácb roſproßonych / 
wemi dziwnie wygod io. es 
rawi⸗ Smial prʒekladac zywemt ſtowy ich mizer ye ludziom za⸗ 
| 3le Inożyffym y pobożn 


ym / ktoꝛzy go zndcznemi-opdttowóli idlmuż 


atowaͤnie tych nedzaczow obtdcał ; 


1 cze⸗ 3námí/ d on to wßytko na por 
$ mieg doddige iednym pieniedzy / od 


zienia / dlbo:pożywienia / drugich 
la do⸗ 308 wykupuiac / owych na ybarziey co wwiel dym odſtapienia 
fie tat Widty / albo nigdy nie wyscia ztamtad / zoſtawali niebeśpie: 
1 czenſtwie. 
oki 3 


Lees miedzy wßytkiemi Wince 

l wył e Bożey y zbdwieniu ludzkiemu p 

ych / c 3 wielßemi tꝛudnobeia mi y niebespie 
p 


2t363 


ntego imprezami / ku chwa⸗ 
odietemi/ nie bylo zadney 
zenſtwem / iáto Hike na 
a Wyſp⸗ 


Zywot Sługi Bożego 
wizerunk ogniſto palaia⸗ 


114 
Wyſpe Madagafcay nd zwang / rzetelny 
Nie możemy lepiey vmy⸗ 


cey/ y nieugaßoney zärliwosei tego: 
fiu iego vo tey mierz” wyrózić / idto kladac tu kopi pewnego 
lift’ ktory piſal do Rsiedza Nakwarta⸗ kiedy go 3 dꝛugim tey 
że Aongtegácyey Aáplánem/ ná one Wyſpe wypꝛawowal. 

Od dawnego cafu (pꝛawi) ciagnie was Chryſtus / y gora⸗ 
co zdgrzewa do znaczney takten przyſtugi. Riedy proponowa⸗ 
no w Domu Rycheliuſkim tfe do niewietnych/ zda mi fie że 
Duch 2e3y odezwał fie w ſercu waͤß ym / v dal fie z tem ſtyßec / 
ze was na teh zaciąg wotute/ tótoście mi fimi y drudzy tegoż 
Domu o tym piſali: Owoz teraz czas / żeby to nasienie powo⸗ 
tima Boſkiego weßlo / y pożyteć pꝛzynioſto / gdy Jego ilość 
Rsśia03 Nuncyuß imieniem Sacre Congregationis de propaganda’ 
Fide, obiera do pꝛzepowiadaͤnia Ewangeliey w Madagafcar mas 
lucta Rongregac ya ndGe/ tá zas oczy five ná mas” iáto nã nay⸗ 
wybornieyßa / ktoraby mogla 3 pobrzodka Siebie naywyzßemu 
Stworcy pꝛezentowac ofi te/ obraͤca / Abyście 3 Röiedzem Gon. 
dree pofpoła! oftávet żęwotó ná tego vſtudze y tamtego: opus 
fzonego poqdńfiwa/ ſtraroilt Moy namilßy Bróćie/ coż mor 
wi (exce waͤße ná te nowine * pzzytmużeli z nales yta polora tak 

Dowoldnie wáfe podobne ApoftolFiemu/ 


wielkg läſke z nieba 7 
y nays ekßvch Sorry w Roscicle 25o39m. Pokora tylko / 
| wáé tey laͤſce / przy ktorey ma fie: 


OE TE eA? i GARD 
(ama ze e tponco 


go Gym ieſtescie / y CZYM możecie być: 
wynißczente 5 wolelfy te dobroci Boſkiey vfaoséto. Erebi wam 
nad to rofpdńidłego fezcd/ mocney ydy tóta byla w 2íbcábi 
nie; pałdjacey mitoset isto w Ge Paͤwle: á pragtym zArliwo⸗ 
gkl / Gietpliwości/ secycy/ milobei vboſtwã / civftoéct ſumnie⸗ 
nia 9 gozacego Glona fie wß ytek dla Bogi 147 


zupelne / ze wßytkie 


Lräneißkowi X dwetemu Üióáfontec przy⸗ 
daroßy mu toáne przeſtrogt / wedlug ktorych mia? fie ſprawow ie / 
tym aͤktem dsireney pokory v zärliwosct / piſz nie ſwoie sam yeas: 


cu ius Longe do nos wiyh vpabpy/ abpßcie mnie grzeßne⸗ 
go nap⸗ 


Jdüi m und! ial 


Zywót Sługi Bożego. 
wem zóróżonych/ aby tam byli Ka. 
tolicy vo Wierze Swietey y pobożsiośći vtwierdzeni / 4 Heretyey 
do Owczaͤrnie Chryſtuſowey pociagnieni być mogli. Roku tez 
dy 1646. 3 ordynanſu Swietey pómieći Papieʒa Innocence yußa 
X. wyprawil oóm Raplanow ſwoiey Rongregaͤcyey do Hiber⸗ 
niey / gdzie Ratolicka praworviernobc⸗ ſrogimi ćiemnościdmi 
niewiadomosci t3ec3y 25officb ogarniona / ius pꝛäwie w sidla 
chyttośći Heretyekiey zapadala Poczeli zaraz oni Robotniey 
Ewangeliczni / geſtemi po roinycb firondch Rroleſtwa Miſſya⸗ 
mi / naͤpraͤwiac one ſpuſtoßala Robciola Chtyſtuſowege Winni⸗ 
ce / 3 takim pozytkiem⸗ iakiego ſpodziewac fie bylo poco fáty: 
aácb/ y prácowáli.cám ái oo Roku 1652. o ktorym czabie wol⸗ 
nego Rótolitom nabozenſtwa sábroniono? 
Wyprawil iegge w inße kr 
ſwoich Miſſyonarzow / 
Wierze zaͤtrzymaͤli / ale tej wielka li 
ßenſtwa Robciold Swietego przywiedli Je den 
date fprdwe Wincentemu o ſwoim pewodzeniu / w peroney ſtro⸗ 
nie batzo dalekiey / ktoꝛe y dla godnych nie miónuiemy reſpektow / 
naͤpiſal / ij: nawroconych Razdniem iego do Wordry Ratolickiey / 
moglo fie rachowac nd ooo. fob; d we dwie lecie pot ym odzy⸗ 
walge fie twierdzil / ze tysiaca boc fet dochodzilo cò fienie 
bedzie male voíbsiálo/ owemu ktoꝛy ieſt świadomy! iátó ſa Here⸗ 
tyey w faoidh ! tébácb vparei Na edtie voies ck biegło co wo do 
Wincentego winfuióe mu tych pocíecb ; d on zwykl był mawióc: 
Cożem ia tylko iedno plugdówe” y omterzłe blocko | jesli mie Bog 


tacy vive na €0/ pływa idkorgliny dbo wapna / do ſpoienia kamie⸗ 


nii w Fabryce fwoiey duchowney. 
ROZDZIAŁ XXIII. 
Wincenty dáieSwoim Reguly, y Vpo- 


aby je wiernie zachowali: 
Prawda 


116: 
tátowánia Prowincyi kaͤcerſt 


cbe Dyſſydentow do poſtu⸗ 


mina ich, 


die käcerſtwem tak ze zdrdzome 
ktorzy nie tylko Ratolikow w praͤwey 


3 tych Raplaͤnow 


de 
yev 
tez 
154 
jetz 
imi 
dla 
nicy 
hé 
nntz 
aty! 
wol⸗ 


zone 
wey 
oſtu⸗ 
now 
ſtro⸗ 
bow / 
ckiey/ 
0039! 


Wincentego a Paulo, 


H? 
à Rawod że ten pꝛzezoꝛny Fundator dopiero na ſchylku 
zyeia ſwego / poczyniwßy bild wielkich t3eczy/ oktoꝛych 
nizey mowić bedźietny/ podał Synom fivoim Reguly; 
z0dło fie teondt ptaytoqyc to nd tym mieyfcu / dżeby 
_ fie tät wfitto) co fie tvlaénie tycze Inflitutum Miffio. 
uk, przednieyßey fabroes tego Sługi Bożego pofpolu zamknelo. 
Juz byl dopedzil lat sc, y trzy/ y podlegał rosmáitym áfz 
fekc yom (tote ot wieraly mu motá do mierci / kiedy fie nimy 
ślił zoſtawiẽ Synom jwoim/ wprzod nizby fie rozſtal 3 nimi / wie⸗ 
ane miłości pamietne / oddagc im w dziedzictwo Duchd fiwego/ 
y cnoty ktore fie w Regulach dbo Ronfiyeucydch tey Rongre- 
gacyey / od niego nápifinscb/ 3ómytdig, ꝙ lubo przez lat trzy⸗ 
dzieśći y trzy / krore 1 byly wyßly od pierwßego Miſſpey zalo⸗ 
zenſa / wprowaͤdzil ie byl powoli do Ron gꝛegacpey/ y wprawil 
We zwyczay: nie zdálo mu fie iednak tażdć ich dꝛukowac / y za 
pewne d nieodmienne podde vſtawy / pott nie ſprobowal / ieśli 
wlasnte fiużyły do dofiondlości LOREBO Inflitutum. Dopiero 
kledy przez dlugie dos wia deʒenie / dotknal ſie iz tat rzeke tebámi/ 
y vinal ito były potꝛzebne⸗ kazal ie pyoifomáé / d 17, Maia 
Roku 168. rozdal fe miedzy wßytkich Miſßßfonaꝛzow / co byli na 
ten czas w Domu Swiere go Lazarza / goꝛaca do nich Pꝛzemo⸗ 
we / y: śórliwośći Duchd fWego godna / o ich 3ácbotoánin vczym⸗ 
wBy. A ze wßyt kie niemal iego flowd/ zebrane byłę od iednego 
3 Domowych, Geść ich tu polosemy/ nd dowod tofitopności y 
Żdrliwośći/ tego öwiatobliwego Sundatord: 
oágyndiac tedy ſwoy dyſkuꝛs od payayn/ dla ktoꝛych po⸗ 
winni Thiffyonasze kochac / y obſerwowac ſwole Reguly. Zda⸗ 
mi fie (ptawi) ze wßrckie Reguły Aongrenácyeg Mifionia, flus 
3a 3 tafli Bożey do vſtrzezenia fie gꝛzechu / y naymnieyßey niez- 
doftondłości/ do poꝛatowanſa zbawienia luckiego / do ofugi 
Bośćiołd Swietego / y Pomnożenia chwaly Boey. O namilst 
Bracia idkie to poteżne pobudki! żyć bes grzechu y defektow / 
lle lucta nieudolność 3nośi/ wieloić Tidieftat Boshi, y drugirm 


3 żeby 


Zywot Sługi Bożego 


mitowaͤli / y temu fiużyli/ bye po 


118 
wodem. Mos dꝛo⸗ 


cáp wielkie ! ia doſtaͤteczme tego 


żeby go tes 
i zbówicielu/ co co za ßczeb c ie 
poiac nie mog. 
l Reguly náfie / pofpolicyć wprawdsie nd voevstsentu ſpoſob 
życia nam opiſuia / Ero go iednak zachowa / ná wyſoks fie. podz 
niebie doſkondlobc. esli Rongregacya progreſs (API w cnocie 
3 láftt Bozey vczynilã / iesliſiny fie 3 grzechu dobyli / dw dofFonds 
tości poſtapili⸗ wgytto fie to ma zachowaͤnin Regul przycz yt ac. 
Jesli taż Kongregächa/ ezes ſwoie Miſſße / Y gotuiących fie na 
Swiecenie Exerc ye ya duchowne / czyni co dobꝛego w Rosciele 
Bozym / nie zkad inad to tylko 3 obſerwaͤncyey Regut / y tego 
porzadku ktor opiſal iey Bog / pochods i. G idp wielkie przy⸗ 
czyny / dbyfiny ie ſpraͤwiedliwie sacbowali ? o iát gezebliwa bez 
dzie naͤßa Rongregacye / kiedy ſwoie wietność w tey mierze 
okaze⸗ 
pruga pobudka do zachowania Regut ieſt ta / że wßytkie 
(iako widsicie) 3 Ewangeliey ſa wylete/ y palcem niby ſkaͤzulgee / 
iáto w yciu nópym/ Chryſtuſow nd ziemi zy wor konterfektowa⸗ 
mamy. Daäie znóć Piſmo Swiete i3 Sbawieiel naydro ß / po 
ſtaͤny był na śmidt od pꝛzedwiecznego Oycaà / pizepowiddóć 2 
wängelia vbogim. pauperibus enan elizare mifit me. Pauptri- 
pus vbogim (namtilót Btdcid) vbogim/ co s málugtá Kongre⸗ 
ácsa nógó 3 tafti Basey czynić vsttute. Wielka nam przyczyć 
nd do tonfusvey v potory vwa zac / że nie było ießcze ile moge 
rozumiec / Żadnego inflitutum, $aoney Rongregacyey / ktoreyhy 
bylá wwlaſna profeffsa^ vbogim ratunku barziey potrzebulgeym / 
przepowiddac Ewängelig pauperibiu Euangelizare jile me, Eo 
centrum naͤße / co cel / 9 zaͤmierzony kres / Braͤcißkowie moi, Ve 
4. Jakie geście pidfioz 
Dan s niebá nd żiemie zſta⸗ 


bodzy dfiedzictwo naße / poſſeſſea naß 
wáé ten Vꝛzad dla ktorego Chryſtus 
í emie wſtepuiemy do Yliebó : Aonayé 34 
y miaſteczka 


iU a my po nim 3 51 
gita tobote Sens Bożego” Etoty obchodzac wioſki 
jelka miłościa pukał profłałów ; ae 
áef 


Ziemie Zydowikiey / $1 


W, incentego à Paulo. 


w p tym klaͤrowntey widze / że nic nie maß wich wynalazku Iucties 
S | go / ze iefim Bog nátcbnal Kongregacyey. Do Bego ieslim 
jiu | fie y ia nieco 3 moiey ſtrony ptzylożył/ boie fie że podobno nie 
3o | bedg przeto cát dobrze sácbománe/ y nie ſprawia coby mogły 
tey fprówić bez mego pezylożenia fie, 
if. | Atu ius nic wiecey mi nie zoſtaie / tylo vczynic co niegdy 
Zba⸗ Mopzeß / ktory podawßy ludowi Izraelſtiemu Orzykazania Bos 
dy o ze / obiecał wßytkim co fe zachowala / obfite od Bogd Wpße⸗ 
Ae | chmogacego / tak na dußy lako y ná ciele’ ná dobꝛach zie nſkich 
onise I wheldtich ſukeeſſach / blogoſtawienſtwo Taz láftá czeka / y, 
mie⸗ blogoſtawienſtwo Boſtie / wßytkich co wieżnie vſtaw fobie pos 
terat dan ych przeſtꝛzegac bedą blogoſtawienſtwo na ich włafitych Os 
et ym ſobach blogoſtawienſtwo ná wßytkim co deno ting y zamyślą/ 
ére fer blogoſtawienſtwo ná wßytkim co ieno ſtujy do ich powolama / 
Och nakoniec blogoſtawienſtwo ná wßytkim co do nich należeć bee 
präwga dzie. Vfam Bogu memu / ze wieżność waß / ktorg pokaʒali⸗ 
la ni⸗ Sie dotad w 3dcbowdnin tych Regut/ y cierpliwość w oceli 
á An Wwániu ich cal dlugo / ziedna wam przed Maieſtatem 23offim 
lieo | laſre/ dbyśćie ich napot ym lepieyieficze obferwowicć mogli. Poz 
Vroſta blogoſtaw Panie 3 nieprʒebꝛaney Dobroci twoiey tey Rólągce/ 
ral do doday iey wagi laſta twoig wieta ; aby w dußy tych / co ia ey, 
to wie⸗ tác beda / ſpꝛawowaͤla obtzydzenie grzechu / wigdrde Swided y 
ogli żyć Prośności lego / d ciebie Boga naßego zamilowame wieczne 
Nako⸗ 3toba ziednoczenie. Amen, 
Ke gu⸗ 


konczywßy przemowe Wincenty fasat wßytkim od R de 
y dat kaßdemn 3 nich 
siebá ze⸗ koiazeczke Reguly Congregationis w fobie zómytdiącą/ ktorg om 
wßelkie 3 nabozenſtwa ptewerenevey wielkiey kleczac oObierdli. 
nic 300 Nã koncu ieden naſtarßy wonym Domu Kaplan / klekna⸗ 
nw , wfiy ná Foland probil imieniem cálego Igromadzenia o blogos 
63458 ſtawienſtwo Sługi Bożego ; á on padßy take nd śiemie / wy⸗ 
wan! ze tzetł ce nabożne flomd. Boje Etotyś ieſt przedwieczna y niez 
m myśle ddmienna vſtawa / ktory rzadziß wßytek świóc w mądrości two⸗ 
Q 


tym iey nie⸗ 


Żywot Slugi Bożego 
od Etoreqo tabo ze zꝛzodla wß ytek 1340 dobry’ 
tie prawo / wßelka poboinego 39% 
& sávefe plynie/ rác poblogoſtawic wßytkim ktorym 
„ie inaczey ie przyimuiac ym tylto tak / iako⸗ 
bráne byty. Vz ycz im laſki / ná zaͤ⸗ 
3 do ö mieꝛci; voté nädzieie y 
gnie Odie 


iey niejffończoney 


wrozumnym ſtwoꝛzentu / wßel 


cia vſtaw 
podales te Reguly / 
by miaśnie z rak twoich ode 
chowanie ich ßczerze Y ſtatecznie á 
na Imie twoie / dnie inßym kßtaltem / ia nedzny gꝛze 
mole blogoſtäwienſtwo. 

Te ſtowã z taͤkim Duchem y nabożeńfiwem wyrzekł Sługa: 
Bozy ze wBYfCY co przytym byli roscseronienni na ferch vplátimáó 
musieli: zkad potym wielka cheć powsteli do ſporßego w dofFor' 
nälosci poſtepku / y obſerwancyey Regul od świotobliwego Sune 


ich / Ptorv lubo twieꝛdzil z pokory / ze niewie⸗ 
pewna? że ent 


Satorá fobie podány 

dzial iáto do Rongꝛegacyey weßly / iednar to 

był po Bogu Autorem; bo ie ſam nie tylko napiſal / ale teš wpro⸗ 
wädzil we zwyczaß / dobꝛym przyklaͤdem wiecey / nii: ſtownemi 


namowámi ; 

ROZDZIAŁ XXIV. 
Bractwo Miłosierdzia od Wincentego 
a4łożone; Z ktorego pewna Kongrega- 

cya» Sioſtr także Miłoślerdzia y 
Sług sbogich FZECZONA, pocza- 

tek wzieła 


«X Jia Vbotiich oſobliwie po Wich y Miaſteczkäch cho⸗ 

roba beismonych / nie mogac fobie rad dãc / a pogot 

: wid domowoch pot ꝛzeb obmyslac / w oſtärnie pꝛa role 347 

pädalo termigys albo że tani Szpitalow nie byld / gdzie⸗ 

gli / albo is woleli ro domu raczey tá» 
; wah, 


© 


IBN © 
GR } = 


CA" By fig ſblome mo 


ich cho? 

jogotow 

pote 34% 
y/ goiez! 
zey tae 
(aper 


myślil nową fotme Sipitalá / gdzieby vbodzy chorsy me odda⸗ 
latac fie od Swoich; MGesne mieli opatrzeme: 4 to przez zalo⸗ 
šenie pewnego Bractwa Milobierdzia / ktoꝛego powinność przez 
dmeyßa teft / vbogich w Pdrdfiey ſwoley choroba zlozonych tá; 


Whálá tá Ronftaternia ſwoy poczatek (Kiko fre Idzie in⸗ 
dzie y powteosidlo) w Siat ylionie/ kad za potwierdzeniem Sto⸗ 
lice Apoſtolſtiey y pozwoleniem Biſtupim/ byla po wielu miey⸗ 
feach przez Wincentego rozkrzewiona / a nawet w głownych 
Miaſtach / oſobliwie w Haryzu / gde po wß rich niemal Párás 
fitch tát w Miescie, Uto y nd przedmieściu, teras ia widsimy/ 


ofddzond. Dopomogla nie pomdłu do tey tmptezy/ fTideroná 


Wodza duße fiey Wincentego / Guiąc fie być od Bog powo⸗ 
ling do vſtugi vbogich chorych / wß vt ka fie byla na to pos wieci⸗ 
lá; 5 tótim affettem y miloócía/ że nie dofyć.mdiąc fluisé.im oz 

echie w Miescie wychodziła czeſto ną wieś / dodawalg Geno 
bylo potrzeba / y drugie Dane / do wyswiaͤdczemia tegoż milosier⸗ 
Mego vcz ynku / prowadzila. 

Leg dbyfiny lepiey informowaͤli Csytélnilá o tym Braͤct wie / 
tijebd wiedzieć 13 wchodzi wnie pewna liczba wczćiwych M4; 
tton/ ktore 3 poſtzodka bie bie obierdig-co rot tt3y Stdrfe/ to 
leſt Dryoriffz. Aſſyſtencke/ y trzecią do zdwiddowdnia pieniądze 
mt; d te powinny być białepłowy ſtateeʒne / przefiło lat 40. mdz 
lace’ bo na mich cały tab Brdcewd polegd/ zd dytelcyg iednal 
Paſterza mieyſcd onego / y rada iednego Prokuratora Glomictá 
poczciwego vay latach podeßſego. Temu Proturatotom / báts 
Mey teßcze Staͤrßey / należy pytdć fie o chorych war ſtey / y ndz 


icdzdc ich przez fie albo przez tora Siofite ; d gdy Pto pos 
tsebe ratunku / data Ordynans owey co zawiaduie pieniądz, 
22 


MY aby 


3o» 
Inus 
nie 


two / 
znó: 
oſta⸗ 
w / 
ienne 

| Sio 

i sbuy 
baͤrzo 
ypig / 
udno. 
nie v⸗ 
emi v⸗ 
TET 
wuló / 
y y nd 
mio 
e / mi⸗ 


aprzod 

i) y do 

d meyße 
wlaſne⸗ 
głośćia 
im tego 
Fraͤney⸗ 
ze why 
diy fie 
/ ze por 
peſlugi 
tug 


Wincentego àPa ulo; 727 


Sługd Boży bobtse to vbiebie rozwajywßy / wiedzac ze 
niepodobna bylo obeyść fie bez tego, wſpomnial ſobie / i$ traſtaig 
fie podgds na Miſſyaͤch vbogie Danientiy Prove dni woli iść sd 
mas / ani poſagu do klaßtoru nie mdtge/ moglyby fie tey prace 
podige dla miłośći Bozey. — Jdtoż 3 rządzenia Boſtiego / dwie 
fie zaͤraz na pierwßych Miſſyaͤch obꝛaͤly / co fie tego podisly. Przez 
ćwiczone w doffondłości duchowney y Powińnych nalezyto⸗ 
ůciach / do Pátáfiey S. Sdlwdtorć y S. Benedyttd w Ddryżu 
obrocono; a gdy fie ich potym násbierálo wiecey / po rożnych ie 
Dácáfiácb tegoż Maͤſta oſadzono. 

430€ te dobre poczatki 3wyj pomieniona Ludowitd le 
Gras, wpaͤdlo iey na myśli ze gdyby ſtaͤnelo zalozenie Rongrega⸗ 
cyey tabich Dánienck/ wiek ßego ießcze ſpodziewac fie bylo poige 
tku: do czego gdy ia zie dney ſtrony ſerdeczne nad vbogimi polis 
tománte bárgo naciagato / 3drugiey 346 wlafnemu zdamu nie 
dowierzala / przelozyla to Wineentemu / tódy vniego ßukalgc. 
On 3á$ miechege nic ſtwapliwie rezolwowaͤc / á pezytym żeby był 
pt3ydoretfe oney Sługi Boey checi pohamowal⸗ y doświdoczył 
key oboſtꝛonnobel / dal ley tata odpowiedź, Co fie tycze owych 


my prag nieniem / ktore ná poser zda fiebyć od Boga / a mueay 
kimey nie ief tdk; Bog ie 346 drugdy ná to prsepufia/ aby nag 
ek do tego / co chce potym Gifs ſwego 3 opatrznobel ſwoiey 
ſporzadzic / dyſponowal. Badscte proße / namilßa Cotto/ ſpo⸗ 
koynego ſerca / ku géi y chwale cichego Baranka zbawiclelg nás 
ßego / a cát (pofobnieyf do ftuiby lego ówíetey. offániccie fie. 
Rrolefiwo Boze teft pokoiem y Durch Swiety krolowac w ſercu 
waßym bedzie: jeśli fie vípoloicie, Veißcie fie tedy na cześć 
tego/ ktory teft Bogiem pokoiu y miłości, Deus pacis & dilecti- 
onis.  Ctzymał ig tak przez dwie lecie ng rzeczy / zadney rezolu⸗ 
€yey nie daͤiac / dle tylo vpominſiac / aby te ſprawe cale nd Bos 
ga pubcila / 3 nadzieia pewną ze fie nie zawiedzie/ y priyioste 
Q3 gáfu 


Żywot Sługi Bożego 


czaͤſu ſwego do poznänia woli Bozey nad foba: 


Dzywał tey prʒewlokl dla dwoch przycz en Wincenty. Na⸗ 
pre iebliby fie ná nie nienórażdła,  Pomtote ze fie obamiał 
3 niſkie go o ſobie rozumienia / aby czego / wodiac fie (am w ſpꝛaͤ⸗ 
Nakoniec co potetat 
ieie/ nie miálá być zawiedziona / ſpelnilo ſie 
| rzecza ma; tak ſpora aälbowiem reka Pan na ewysß y pierwiaſtki 
it ecia blogeflómic poczal / ze też 
NM centy o woli Bożej. przyſtapi ima dawno zämy⸗ 
| gloney Sundecyey muéíal. Przelozono tedy rzecz one Are vbi⸗ 
zebränie onych panienek na Rongregacya zdłóżył/ pod tytulem 
Sioſtr Milobierdz bogich; á ponieważ wßytko ſie 
Wincentego osialo/ poftánowi 
nie / pod wladza Generala Congregationis Mifin wiecznemi gás 
f$ ;oftawále. 
23 Rópłan/ edt oczywiśćie od Boyd powo⸗ 
lanym ná dyrekc ya Cor o 
ke / yw doffondłośći przyzwoitey za pra wowac poczal; miewaiac 
ch nad 
vbogimi choremi zaſtudze / o Puchu ich Wokaͤcyey / © cnotácb 
im przyzw dobrze powinność 
nych mater 
im Reguly/ do tóbiego ſuſtitutum właśnie ſtuzace / vo Ecorycb 
ßczegulnie to żóleca/ żeby fie zd á ſie / y vwazaly táto 
dußney y eieleſney Syne 
tego ieonotodzonego/ woſobie vbogich 
yooláne/ á do doftonálogći wßelkim oéilomániem éiagnely ; GY 
łości/ y ziednoczema 3 onemi a ke yami / ktore tenże Zbówiciel czy? 
5 fFonólośći 


przed ze rozumiał 1$ fie miala lepiey powieść oney Maͤtronie im⸗ 
wy Boſkie / nie zepſorral. 
W zał iey taͤk wiele raͤzy / ze poklaͤdaige 
UR mocna vo BOU naͤdzi 
„onego nowozacz vpewniony Win⸗ 
c do vgruntowa 
d ftupowi Paryſtiemu / ktory wiiovof y rzetelna o wßytkim relae xs / 
rdzia y Sług v: 
3potáby it aby nowe Zgromaͤdze⸗ 
agac fie pokorny 
nych pobożnych/ wsigl ie ná (ma opie⸗ 
znimi cefte konferencye / o wyfotiey vczynkow milosiernyck 
oitych / o ſpoſobie ſprawowaͤnia 
wlaſnych / v o inßych podob vách. Pr3ytym nápifal 
Ni i 4 patrowaly n 
Hf Oblubienice od Bogs famego do vſtugi 
chorych vtaͤtonego po^ 
niac przeto wßytkie fwote aͤkc ye w duchu pokory⸗ proſtoty / mv 
nil tu nd sient Spoſob tes nã doſtapieme tey do 
i podał 


> fie 
efti 
Dim 
amy⸗ 
c vbi⸗ 
de ya / 
UJ 
ko fie 
jaͤdze⸗ 
ni G4 


powo⸗ 
opie⸗ 
wótac 
ch náð 
notácb 
nnośći 
naͤpiſal 
itotycb 
iły ido 
y Syd 
go pot 
y; oY 
t / mv 
ciel czy 
»1álosct 
podał 


W, ttentego Y Paulo; 


podal im / ćwiczenie codzienne w modlitwie Wiett3tteg/ vezeßcza⸗ 
nie do Sakramentow⸗ odprawowante co rok Rekollekcyn przez 
eóm dm / rozmowy o rzeczaͤch duchownych / aytánie Aétag nai 
Bożnych/ a nadewßytko 3goby/ milości/ w życiy odzieniu y po⸗ 
ſtepkach iednoſtaynobci⸗ yſteomnober oſobliwe zaͤchowaͤnie. 

Co wßycko 3 pilnoscig wielkg Sioſtry one pelniac/ cata (o; 
bie láfBe v Bogd/ cáfi kredyt vludzt ziednaly / ij w krotkim barzo 
Gdóle Kongregacya ich rozßerzona / nie tylo po wiekßey cześci 
Pardfiy nati PatyfFtego / ale też: na wielu innych mie yſcach 
Kroleſtwa Francuſtiego Bcześliwie obladla kedy f 
vbogich chorych cále wydaig / 3 tym wiel ßg zaſſuga / im tietfia: 
támtycb potrzebó/ owe 346 niebogi 
gowamu takim ludziom, od ktory 
ania’ przymowki tylo ylamenty odnoßa. 

ozem YOO przydac / ze pt3e5 to świątobliwe 
nie / otworzyla fie drogá vbogim Dánienkom Wdowom / do jy- 
ia duchownego y vbeśpieczenia wiafheg zbawiema / vſtarricznym 
tz yn kow milosiernych fprámomániem: ponieważ Hedy ttota do 
bey Rongreg cyey wſtepuie / ingego pofagu nie wyeiagaia po 
niey/ telo żeby imiáld dobra wolg y mocno poſtanowiony vmyſt / 
> Bogu y blísniemu pt3es caly zywot / wedlug. ſwoley Wo⸗ 
gie ye y. 


ROZDZIAŁ XXV. 
O Braćtwie abo zebraniu Szlachetnych Matron, 
nä vflagę wielkiego w Pźryżu Szpitala; y 
łośierńe vczynki, od Wincentego poft 


I» 


Igromadze⸗ 


inne mi- 
400 vionym 

e Csiridite miżetye nie ledne ma nd tym 

$e M dokuczalace / (à Pezyzyna ludziom z miloslerd 

NEUES plone ſerce maiacym / je tosmaitych chwit fi 

G ONE fobony Feovemiby nedze lucka wef 


15$ 
porát 
fie tego / oſobliwie 


Duchowneß / byl v 
ſkutku przyprowaͤds 


cym wieku 
otózydmi wzgär 


kladem / cale fis o 
ná to vſtawicznie do Szpit 


gożie widzac że 


tych. Wy «tálá z key odpowied 


bá bylo veiec fie do Arcy 
wie; wiec poßlä do niego / y 


awónia bliźniego prope 


ta Dámá/ á po 
dsiwßy / vmy 


ddaͤe y pos 


nie ßly rze 


aby ſie do pobożnych intencvi / 


t 
raczyl. 
mu iáto | 


Rompdnia C331 


Wsiawßy 
obem ſprawiẽ 


remi Damami 
xʒyl / vbal ta 


A pprobowal to zaraʒ 
(obie zycz yt / Aby fie 


drugiey Schadzce / tora 


iey Raͤnclerz yn 
czney kond ye vey / S 
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owa imprese / 
ielce bogo? 
w kwitna⸗ 
poſtanowienic 
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Wincentego à Paulo, 


Radhi przykład tych bogoboynych Matton pret? 
głoślł/ y cudowne tzeczy fptámil; w Erottim albowiem 
pifslo ffe do tego Braͤctwa pꝛießlo 200. 
Jas nie wielmoznych / Gówieconych ktore m 
cic ſie Panu Bogu nd vfluge vbogich / patrzac na nich idto na 
żywe czlonki Chr yſtuſa Pana / Synd tego led ynego. 

A lubo Wincenty nie mial zadney trudnose w poſtaͤnowie⸗ 
niu tego swiatobliwego zwiaſku / priepomieo:tal iednak / iz tag 
wy(ofiey przed Bogiem zaſtugi dzieto / guntownie ſtangc nie 
miãlo / bez oppozyc vey niektorych Oſob / ktorym pewnie midlo to 
wnióć w głowe je przez one qeſte Wizyty chorych / mogło fie 

odkrye ild defektow w Szpitalu. Jakoz cát fie sſtalo d nie 
indczey : dleé to wßytko zwykla fivota ſubmiſſya y roſtropno⸗ 
ścia vprzatnal Winceney/ biedy informowal Prowizorow odos 
brey intencyey onych Dam / konſens Are ybiſkupi pofasal/ y lat 
wielka pomoc miala 3tad vꝛobe Iʒpitalowi / wywiodl. Czym 
przekonani oni przeczyc wiecey nie ömieli. 
Sprótwiwfy to Mas Bozy / naz nac; 


5 ſſe toys 
Gdóle wz 
Dam Wiel moznych / 
ialy za bonot pos wie⸗ 


trzymaly y zgodg ßly / ofiaruiac fi 
pozyſkania fp 


láto Anyolow wciele luckim ßanowaly / 3 wielka milobcia y res 


Y Whigym fis onym nie przeciwilg. 
Cheemy prawi Pomoc vbogim (fo flowd lego) tar na dugnym ids 
dle nic nie ſprawiemy bez woley y Fos 
opetácyey tych Zakonnic⸗ przeto trzebd nam ie posyfbść. dobro⸗ 
cia / trzeba im defeꝛowac iio Chryſtuſowym Oblubienicom y 
„ Wlaſna to ieſt Duchowi Swietemu 
lagodmie co Gynić y pꝛzyiemnie / y naypewnie yßy ſpoſob na dos 
Fasánie Gego/ tesymác fie tey Reguły. 
Na tym Duchu to przedziwne pobożności Chrzeöcianſkiey 
ćwiczenie oſadzil; Dámy też tꝛzymaigc fie madrey iego tady z tés 
3 kg mi 


130 Żywot Stagi Bożego 
pa miłościa | eniionoscio V podleganiem ſpraͤwowaly ſie / ze 
w trotce pozyſkal ſobie affekt onych Matek / d pozyſkawßy 
w pobożnych fwośch być mogły vkontentowaͤne intenc y⸗ 
ach / przechodzac ſie wolno po ſaͤlach / gdzie choꝛz lezc / cießac 
vtrapionych ⸗ y do cierpliwobei Stwiete y zdgtzemdiąc / aby mies 

ußczenia Bożego ponobili⸗ ſtuzyla im ku zba⸗ 


moc (toto 3 dop 
wienin⸗ 

Do pomienion ych przeſtrog ná zaͤcrzymaͤnie ſedney ligi 5 
Mnißkami / przydal ydrugie Wincenty / ſaͤmemu właśnie vfu 
owaͤniu chorym ſtuzace. Naprzod żeby nie wehodzily do Sz pi⸗ 
tald/ tylko vo ßaͤtach proſtych y ſkromnie vbraͤne⸗ cześćią na póź 
miotte vboſtwa Chryſtuſowego⸗ cześćią żeby nie pꝛʒyezynialy ale 
tctácyey vbogim chorym / ktorzy gdy ia prożne ſtrole Y pompy 
zwiaͤtowe paͤtꝛza (mucié (ie zwykli / wważdłąc ze co drudzy na 
zbytki mata/ to oni ná rzeczy potrzebnie mieć nie moga. Do te 

o radzil / żeby nim zaͤczna wizytowóć chorych / prosily o blogo⸗ 
| ſtärwienſtwo páná Jezuſã / Etoty ſie zowie Oycem vbogich / y do 
ai przyczyny Blogofldrwioney pánny/ y Swietego Ludwika Fun⸗ | 
n batcotá mieyfcá onego/ véiebály fie. Aby 345 nie zdaly fie aote 
mi tylo flowy vbogich karmic / poſtaͤnowiono z inſtynktu Win; i 
éentego/ PY kazdey Wizye ie dawde im co do pobilenia / Y ná : 
im Domu nateto Izʒdebke / gdzieby te rzeczy gotowa : 
zetómi do tego fiużacymi Y należytym 07 f 

Oſadzono tátje przy ym Szpitalu Sio i 
[to Damom w rozdawaniu ony 
latacych pomagaly⸗ dle też 5 pilnobcia Eolo tego cho⸗ E 
á niczym nie ſchodzilo chorym. Miedzy innemi go⸗ E 
gng poleweczke / Eroro zränd om] -* 
i tetámi/ tych co ſie cheieli ochlodzie karmily: 40 
erzeciey dbo czwartcy 3 poludnia Biſpokeikow im nośily / konfe⸗ a 
row / álbo iófich fiuktow waͤrzonych. 5 [e 

Dziwnie fie ztego cále Miaſto bubowálo / paͤtrzae 3 ilo i 
miłościa one pobożne | dtvony / bo gich chor ych i , 
owy 
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Wi iry Swietey / y co należy do zbawiema nducdły/ y one do 
ſpowiedßt dozywotniey / gdy teg byld j í 


c do opdcznego rosumíenia/ że 
cą kazaͤnie ptámic/ zaͤgrodzily. 


Po tátiey inſtrukeyey chorych przychodził Kaplan yſtuchal 
ich ſpowiedzi; bo dwoch na to trzymał i fwsim koßtem przy Sz pi⸗ 
talu Rompania /; ktorych ieden vmial tożne iezyki / dla pretßey v⸗ 
bogich Cudzostemcow odprówy. A ze chorych codzien przybyć 
walo / do Pomtentonych dwoch Rdpłdnow pꝛzydano cterecby zleci: 

why im nie tylo ſtuchanie ſpowiedzi / ale też inſtrukcya meficzyz 

ny; ponieważ bidley ple miegdć fte w te Hesy nie przyſtalo. 
We dwie lecie Potyin/ zdalo fie Wincentemy pewną liczbe 

Pań 3oney Rompaniey poſtanowic⸗ ktoreby ini cale tey ducho⸗ 

wney poſtugi kolo bialychgł artalu pilnowa⸗ 

ly / kiedy drugie folo cieleſneg 

nie Edda iako dobwiad 

VIG ſpoſobna / y3 trudnoscia mogło ſie wy⸗ 

Scha dꝛee / co gdy cala Rompánia áp 

ktorym radzil Wincenty / 

wo do dwoch Drálatom Spi- 

pelniwßy / 3 wiel k 

ona fobie odprawialy powinność, 

Do wys ein ttzech Mieśiecy / tyleż ich snowy obrano ná 

ow vrzad / do ktorych 3BeoBy fie drugie co powinnobe fivoie 

fończyły ing byly / przy obecności Wincentego y ſtarßych Sioſte 
ractwa/ czyniły reldcya iat fobie na onym Vrze dee pogynd: 
fprámily; á to dla informdcyey owych co 

R na ich 
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ch / 
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Wincentego à Paulo. 


ki fwsicy bofardli tego / ze nie tam kedy fobie byld thieyfce obra⸗ 
lá/ dle wich Póraficy pogrzebiona bylá/a to dla tego/ dby ten. 
drogi depozyt bliſko áfebie mdiąc/ ćiegyć fte nim mogli, 


ROZDZIAŁ XXVI. 
Wincenty zakłada Szpital n 
ne Dziatki, 


A Jafio paryj i tef barzo wiel ke / ośidółe/ y ze wßy⸗ 
Y tticb Miaſt wEuropie nayludmeyße / must ciets 
2 pieć w Obywdteldch fwoich sila zlego / kiedy rády 
oh dae wßytkiemu nie może; Miedzy innemi nierza⸗ 
dami ieſt ten ſtogi / je dziatkt nie dobrego loza 342 
ledwie ſplodzone ládd gosie porzucaiq / s wielkim nie tylo ciele⸗ 
ne go / ale też dußnego żymotd niebeſpieczenſtwem: gdyz poſpo⸗ 
litte te Gſoby co ie nd miás wydaia / malo co dlbo 3gołd nic nie 
myólo/ o przyprawiemu do Reta Swietego onych niewinnig⸗ 
tek / ktorych taͤt wiele bywa / ze na ka dy rol pod 400 rdchowde 
fie ich może, Byli ludzie od vrzedu wyſadzeni / co te dziatki 
po vlicácb: sbiezálí/ y do iedney Wdowy ná odcho 
wnym Domu Partus tzeczonym oddawali; dle że intrata 3 tto: 
tey tꝛzeba bylo y imti podeymowac / poz! 
kakaſet złotych nie wynośiłd/ trudno owa 
lychglow / moglá das ſtußne tát wielkiey atomábsie epáttsenie, 
Sab wiekßa cześć onych Ośfeci: 3 biedy fimey pretkoli poznoli wy 
mietálá : owe też niewiaſty co kolo nich chodzily / nie mogac flu; 
thdé cala noc pidczacych / cob im zadawaly ná ſpiaczke tal pote⸗ 
znego / i3 w drugim y duße vśpiły. Trocha tych co soffálo zy⸗ 
wych / rozbierali ludzie tto fie ieno naparl / albo esp tanio: kupo⸗ 
walt / ze podczas zá gtseanego chlopczyka nie dan wiecey nad 20. 
Roß y. Niektore przyſadzano Es pietśj bialoglowſbich / na wyf: 
3 


finie 
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ly/ ptzyłąć na ſwa opieke dziatkt one Porzucone wßytkie do iez 
dnego/ y prz yſtoyne obmyślić im wychowdnie, Neoli aby fie 
nie zdaly lekkomyolnie EG one tat trudng / y koßtu ſtogiego 
potesebuigca bráé na fie/ omyśliły do dfu tylo podiąć fie tey, 
y ialoby ná ſprobowame bez żadnego obowigzku. Co vrddsiz 
wßy / pobrano wßytek on drobiazg 5 Domu Partus, y ni infe 
mieyſce przeprowadzono y od onego czaſn do dnia dzisieyßego 
opiera fie nimi Aompánia 3 Sioſtrami Milos ier dzia poſpolu / 
ktore mdią dozor / yz wielkg pilnobcia chodzą kolo ich wychowa⸗ 
nia. O gym gdy traktowano / viel fie do Matti R 
Wincenty / proßac aby fie ßezodrobliwg tek 
flag wielki racz yla; y ſprawil tak wiele / iz 
reGney intraty pobożna dni na to oddala. 

A że rozchod ſtogi co rok na 40. tyślecy zlot 


s ] ych wynofiącyj 
nísnágona ptowizyg daleko przechoosif / 


ed: y nie raz one Dámy 
] tat iz pogely Watpic/ żeby mogly 
daley wyſtarcz ye Y podeymowac ow ciezar / 3ábieaáiac Wincen⸗ 


myśli vtość Mogly/ złożył Scha⸗ 
dzke generálna Roku 1648. gdzie podał na vage Démom/ iez 
óli fie daley opiekac midty onemi bierotami Gyli nie ¢ Gdyż nie 
bedac jadną midtą obowiasdne do tego/ chybd í 
bieꝛdzia / wolno im było pozbyć klopotu 3 glowy y wßytkiego o5; 
rowadz ie Odley krozpoczetg impꝛeze. Dla lepße⸗ 


te y na o. 


| zemioſta (bofobni / 
lako fie to stycb/ co byli na takowe cwiczenie o 


ie wnduce zbawienney / ktorey podobnoby byl 
oſtatku Eazy baczny mogl ſie z dobrych poczat 
© mal wyntée/ y ce za pożytek pociągnąć 34 


Zywot Slugi Bożego 
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tig HTilosierdsia. PodniośBy pot jm nieco gloſũ / 

brdliście fobie/ mote drogie Banſtwo / te vbogie 
bili za wlaſpe Daiachi 3 ßczerey dobroci v polito 
być im Matkami / idk ich wlaſne Maͤtki por 


oſu / temi flowy mor 


we zaͤkonczyl. Pr3y 
gieꝛoty / y przyſpoſo 
wania / poczeliscie 
rzuciły. patrzcie 
złożcie 3 siebie na chwil 
Oſobe Sedzie go; gdys żywot ich y śmierć we 
taj czas fecowáe Dekret / y vſtyßec od was GY chcecie mieć daͤ⸗ 
Jey nad niemi milobierdzie: Pos via / iesli ich nie wypuseicie 3 9 
pieki / poumietdia zdpemite / iesli ich odſtapicie: O czym wa 
tpíé nie potrzebã / bo 3 ſaͤmego dobwiadczema probe tego do wo⸗ 
dna mamy. 

Te ſtowd / ktore on 3 goretßym nád zwyczay wyrzekl affe⸗ 
ktem / y Dość rzetelnie zdanie ſwoie niemi rwyróśił / tak ony 
Dam fece przeniknely⸗ ze wßytkie iednoſtayme 3godzilyſie ná to / 
iz trzeba bylo koniecznie / by też niewiem iátim koßtem konczye 

átag poczely radzie o ſpoſobie vgruntowania poftá 
nowioney rzeczy. Otrzymały na to v Atolá mießkanie / wpe 
wnym Paͤlacu ſtarodawnym / Bizefiro na zroanym / goste do pe⸗ 
wnego gáfu dzieci one od piersi ius zoſtawione chowano ; ale nie 
długo / bo dla powietꝛza ſubtelnego baͤrzo y pießczoney komple⸗ 
oteż dla inßych przeßkod do zniebienia true 


pycy przeciwnego: iát 
dnych / musiano e nãʒad wziac do Paryza / y nółać im Dom 


wielki na Przedmieściu Swietego  Lásáná/ w ktoꝛym do tych 
) ieleguia Sioſtry Miobierdsia. W tym 
Domu abo raczey Szpitalu i 
wpowiciu pokarmuia pott ich na Wies nie zadadzą odcho wal 
ne na wat do tegoż znowu Szpitalà odnoßa / kedy Sioſtry Mi⸗ 
ſosierdzia mais o nich ſtaranie; á gdy P 
ich Pacierza y corani Bożey/ Foro 346 odroſna / obmyéláio im 
lara 3abáme/ żeby nie proznowóli/ y vczyli fie robić ; tꝛzym diac 
ich dotad: poti opśttzność Boffa nie zdaͤrzy im okózyey do ludzi / 


gdzieby vcze iwie y przyſtoynie zywor prowadzie mogli» > 
ROZ 
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Wincentego à Paulo, 
ROZDZIAŁ XXVII. 


Za llárániem y promocya Wincente- 
80 wiele innych Szpitalow fundo. 


7 


wánych. 


Eꝛdeczne tego Sługi Bojego/ 
lery fFasánemi politowanie / 
lo / doſkonaley widdomości 
* Gym fie wyzey mowilo) 
pdmieci/ je nigdy 3dpom 


ndd zloezyncami ná Gay 
iako początek ſwoy mid: 
o neosy ich meznobney (e 
tat też tkwialo mu zdwfe w 


mec go nie mogł  Ztad mies 
dzy naywietfiemi zaßawami / obracal czeſto obo ná pewny Dom / kto⸗ 


ty był dla tych nedzarzom opatrzyl / gdzie kiedy fam nie mogł przyż 
bydz pofyłał rożne Oſoby / coby ich nawiedzalt / y tál prayſtoyne 
we wßytki m co fie tknie cieleſnych y dußnych potrzeb / mieli opã⸗ 
trzeme. Ale że wlaſnego Domu ná to me bylo / aͤni pewnych 
dochodow / vpaͤtruiac z ddletć Wincenty / ze ten milosierny yz 
czynek dlugo nie monl trwac / poki mu ná cych dwoch baͤrzo pos 
trzebnych ſchodzilo funddmentdch/ omyśli wßytkich rußyc ſpo⸗ 
ſobow ná varuntománie tuż dobrze nálojoney tzeczy. 
Prosit tedy Rtolá Jubomibá XIII v Magiſtratu Haͤryſkie⸗ 

go / áby mu pozwolono pewney wieżey ſtaͤrey⸗ miedzy Bꝛama S. 

Bernarda / y rzeka Sequana leżącey/ ná fFlonienie otych zlocz vn⸗ 

cow ſpetaͤnych; Co otrzymawßy Rotu 1632, Fazal fie im tám 
zaraz przeprowadzic. 

Do tego Domu pofvlal Wincenty pewnych czaͤſow / nie tyl⸗ 

ko fwoich Raplanow⸗ zeby tám Nie Swieta odpꝛawowaͤli Za⸗ 
rámentámi y ſtowem Boʒ ym miezniow peéiláti/ die też ialmu⸗ 
Iny wielkie: y nie przeſtaiac ná tym / promddsil do tegoż toine 
Oſoby poboʒne / á dla wiekßego wzbudzen ia ich do milobierd za / 
ptobil aby ich tedy owedy kan yeowali. Spramil y to/ ze Dámy 
S 3 tile; 
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Le g 145, 
popiſala 
gdy 


mencie BE 


ſrazanych na Galery; 
v onego teſtaͤmentu / vmidlá iednak 


Wincentego mi 
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gaßona 
(turis przyßlo. 


Vgruntowaroßy e vin ſpoſobem 
do duchowney / świ j 

tybiecy / naznaczo 
w Ecotey wiezniowi 
bách do zbaͤwienia 
tzeiele chowano · 


geye ſummy á 
gromaly. 


Ale nie tu ko 


chciał ießcze 


zac wiaͤk oplábánvm (ta 
ttoreo nikt o nich niedba / y muß 
baͤctwem roſtoczent⸗ 


(wemi 


fiużacych 
eio 


na láncocbu vrwiq ani / ro 


ſmrodzte/ 9 
ney pomocy 


nati Rycbeliuf 


ſriey Rzade⸗ 
barzo w podobnych okaͤzya 


zwykli byli 


fte (oie > d wywiodßy im 
jako potrzeba bylo 
filonte fie moglt 5 
Inde geo póńjiwó. 


y ratunku. 
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Zymot Sługi Bożego 
Muobierdzia wziely ich pod ſwoi⸗ protekcya oſobliwi 
ktota poſpolu 3 Cortám 

w onym wieżiemi 
tál dobrze Bly/ Y 


ſtrom taͤkze 
pplikowano⸗ aby fiużyły 


niec zmilowaͤnia 
y owych rátomác/ co iu 
nie wid ywa 


ſrogie 
koniecznie 
wyiednal im to wßytko / 


konſyſtencya mi 
vſtugowano im 
Milobierdzia p 
chorym 9 
temi mizeꝛakami / 
alezdch/ pamietde 
w chorobie / 
whe tako pat 
w nie znobnym 
beſtye bez 34) 
Wincenty do Kaͤrdy⸗ 
Monaͤrchiey Fraͤncu⸗ 
Synowice iego / FtoDY 
ch wyswiadczaͤe mu lá 
onych nedzarzow vtrapienie /) 
ßpitala / kedyby chotsy 
za promocys pobo⸗ 

W Foe 


ido ludzie / 


Vdal fie 3 tym 
4 / naywyjpego won czas 
Rateiney di Aiguillon 


dla nich 


iego nad 
$ (o nd € 
i ich / oſobliwie 
leżeć 3a 


e Ludowitd 


Duchownemi 


ds iwnie fie 


u zoſtaigeych. 


ale iaͤko 


ná 


pomoc doczeſna / obrócił (i6 
owentu ßebelu 
oney Pardfiey/ 
ieli / dby m potteze | 
y  zmórtyc w Ao 
ewno kwote 5 
lekarſtwy opaͤ⸗ 


vitd 
ie fie 
A 


na 
owa⸗ 
a bez 
tefide 
ncow 
kolo 
nieu⸗ 
tee do 


eil fis 
pesciu 
tófiey/ 
potrze⸗ 
w Roe 
wots 3 
vy opa 


akaͤmi / 
a mieta⸗ 
porobie / 
idto pól 
znośnym 
e bez 34 
o Rárby 
Stónew 
o / ktotzy 
s mu kd 
pienie / y 
by cbotsy 
cya pobo⸗ 
W Fro 


Wincentego à Paulo. 19 


YD Protce potym naͤmowil Krolowa / żeby Syn fey terde 
śnieygy Krol Francuſti / vczynil fie Fundatorem tego Sʒpitala / 
ná co on chetnie przyzwolil⸗ naznacz ywßy cztery tysiące talerow 
doroczney onemu mieyſcu intraty / w Miescie Maͤrſyliey zalo⸗ 
zonemu; y cbéial żeby Riad duchowny onego Sspitald/ pzy Rde 
plindch Rongregáeyey Mifionis Marſpyliyſtiego Domu zoſta⸗ 
wal / iako ius był Biſtup tameczuy poſtanowil. A zeby nd pos 
tym opatrzone były Galeꝛy dobremi Aáplány/ dal Rrol Sede: 
ßemu tego$ Domu moc y wladza / do pobamánta Ra pellanow 
morſkich / y oddalenia ich kiedy mu fie bedzie zdalo / á nawet do 
obligománia tychie Róieży/ aby mießkali w Domu tychze Mifi 
ſyonarzow / kiedy Galery w Porcie ſtoia / dla inſtrukcyey / idto fie 
máig na ſwoim zachowac vrzedzie. N tát fidneld Fundacya 
tegoż Egpitald/ 3 wieltim weſelem y pociecha vbogich wiezniow 
ſpetanych / ktorzy widząc z ialg miłościa pꝛʒyimowano ich nd os 
nom mie yſcu / Fredy na pꝛerwßym zaraz wſtepie obierano ich 3 plus 
gaſtwã / y obmywßy im nogi dodawano co pottzeba / powia dali 
że fie im zdalo / iakoby;z piekla doſtall fie do Ratu. 

Rokw 1633. Dbymátel ieden Varyſti / prʒyßedßy ſekretnie 
do Wincentego / oddal mu znaczna fumme pieniedzy / aby ia obro⸗ 
eil na to / coby fis 3 wielßa chwalą Bożą iemu być zdalo / pod 
ta kondyc ya iednat / żeby go przed nikim nie wydawal gdyż to 
cheial vez ynic ßczeꝛze dla Dand Boga / niechcac miec tu nd ziemi 
zadney chwaly przed ludzmi Mincenty baͤrzo zbudowany ong 
pokornie vErymdiącą fie pobo$noécía/ ochotnie ná kondycya es 
gvolil/ á witowfy bo fcbománia pieniadze / prosil Ddnd Bogó 
aby mu dat posnác mola fivoie świetó/ ná coby mial obrocic os 
fiirowdna iółmuśne, Snáydowal fiend on các Dom Swiete⸗ 
go I ásátsd niemalemi écíóniony dlugami / na odprawowaͤnie 
Miſſyi / y podeymowaͤnie Or dynandow / y wielu innych Oſob na 
Retolletcye pꝛzychodzac ych⸗ sdctagnionemt. — Rtore to powin⸗ 
KOŚCI $e gratis zgoła y bes zadney nagrody obpidmuio AIiffycz 
hatse/ ſako wielkiey przeb Bogiem ſa zaſtugi / cát tei gaegulneg 

S: Hodne 
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ufine 
toto 
lo / d$ 
italá / 
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Erorgby 
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16 nom 
b pomina- 
nabozen⸗ 
te dobro 
e Cipit 
dae ya DY 
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Wincentego à Paulo; 14i 
tzedownie przyieta y zdpifina byl;/ s potwierdzeniem Areybiſtu⸗ 
pá Pdryſtiego / y przywileiem Rtolewftim, 
A gdy tát ſtanal wſwoim zdłożeniu y należyt 
&  dzeńju ow Sʒpital / poßly tám niektore Da my Milos 
le innych fob zacnych / a baczac wnim cubo 
de / y pokoy wielki / bárgo fie zbudowaly. 
mi poſwaꝛkow / ßemꝛania⸗ ndzzetdnia/ y innych grzechow / ktore 
przy podobnych wießaia fie mie yſcach / ale ka i 


odobna było temy zabiezec / dla mezligonego 
zebrakow przytym ludnym tTiieácie wiegd 


wpodobnych dopomagala zawodach / tey perſwazyey byly / 3e 
gdyby on rojtal to na fie! ptzywiodłby Bześliwi ; 
co iedna znich zdraz ofidwowiłć plecdsieg; 
druga tyśląc talerow doroczney intraty. A gdy potym wedlug 
zwycz ain zeßly fie na Schad zee na Etoteg b 
ty / pꝛzelozyly mu owe intencya świąto 
niem pochwalirvßy cat wielka zqqꝛliwobc / 
bylo wpꝛzod zdlecić dobrze te ſprawe Pan 
hiey myśleć, 

Nã drugiey Schadz ee odezwdły fie shown ibámy z ſwoie⸗ 
mi zamyſtami/ y tat gotaco pogely ich popierdé/ ze nie monge 
daley pobożnego vtt3ymác zapedu Wincenty / pozwolił 3dgzyndć 
w Jmie Panſtie co ptsebfie wiely; y vprosil nato v Arolomey 
budynek ieden wielki/ ktory ſie zgola nd nic ni 


e dal / ác nie bez 
kontradykcpey pewneyOſoby prawo idtieś na one dobra prezen den 
S 


9; ‘geey 


Zywot Sługi Bożego 
iacey / dla vſpokoienia ktorey / sápifélá fie jedná Dam Milo⸗ 
aierdsia płacić iey co rok oſm fet zlotych» Wygladaͤly te świa? 

/ Etoteyby patrzye mo⸗ 


3 

tobliwe Matrony 3 vteſnieniem godziny : 
fmoiey pocotti. Leg Y 

P 


gly kie dy tedy? nd ßczesliwe imprezy 
Wincenty wiedzac ze ießcze rzeczx nie przyßly byly do tego kreſu / 
ze wprzod trzeba było/ rożne vprzatnac teuonośći/ ktore pre & 
tode a ynily/ rzekl im czaſu iednego te flowd : Rzeczy Boſkie b 
dzieia fie pófpolicie 3 lekka y baͤrzo pomalu / máig ſwoie poczatti / ni 
máig v progteffy. Riedy cheial Bog Wßechmogacy Noe go te 
3 calym Domem od potopu wybawic⸗ kazal mu budowde Borab/ gi 
ktory lubo mogł wkrotce ſkonczye / nie WY iwit go iednak Az do⸗ p 
kiedy chciał wprowaͤdzie w 


| iero we ſto lat. 
Wi {ud Izraelſki do zi mie obiecáney / 3 ſprawi 


di / ſporzadsil przecie tak rzeczy” 
i. Malac pofłóć Syna ſwe go Jednorodzonego ná erz 
bwiat / aby nas odkupil / qemu é 
daley pesysete iego/ 
efiálo fis * Mogl Syn 25 
wieku mie baͤrviac 
przed oczymd 
ob nicpo3ytecane ; á pt3 
tato drudzy ludzie / śby 
Fonal W iont takze wyſtawic Roscto 
álym świecie ; przeſta 


swidt w doyzrzaͤlym 300 
atnym życiem/ y mt 


ktore 30a fie być vo pewny {pos zen 


vrodzic fie dziecieciem / y robe go 
tak oney przedziwney ofidry powoli do⸗ 

i ſwoy wiednym moment | tre 
t íconá£ ná zaloze⸗ mí: 


tie / $ rozßerz ye go po c 

niu funbámentom/ zoſtaͤwuiac Apoſtolom Y onych naſtepnikom wo: 

ie go rozkrzerrienie · Cʒzyli nie mawial / prawiac o tym co mia dob 
z dby nam zoſtawil na⸗ na 


Gege godzin iego nie przyßla 

uke / je fie nie mamy násbyt Emápié w rzeczach Eeore barziey ná Hát 
opatꝛznobci Boſkiey / niżeli naß vm przemyśle zdwifty. _ Przeto go 
paymilfie Corky me mamy fobie życzyć ogytko razem ſpraͤwie mái 
s wlot ego dokazac; dni być tego rozumienia / ze wßyrko wiy płór 
wecz / ſezeli co zy wo nie przyklaͤda ſie 3 pilnościa/ do wrkonania ít 
Dobrych. inteneyl vaͤßych. Cos sedy vczynic * Fa up 

34 
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Wincentego 3 Paulo 


slettd/ modlić 
| € fie goraco Panu Bogus 4 zgodnie pociągdę 
agde 5 


5 y innemi podobnemi ko 
pliwość, y Dedi niektorych Dam 3 oney Romia 
wnych Offic ilí y tedndeé zatdmowalo té Pantey ſtwa⸗ 
dobna byl yaliſtow zddnie/ ktorym ede ſie rec; przeciwne pes 
nic fi WO pzzytwieść to do fłuctu ; zt be 
tey peti ine = przemyśldiąc = > 1 
gdy Roku Ba ná wykonanie tey Bubájac hor 
piero ſtanelo zdłożerie eerie ludzie wicltiey powagi to; 55 
A rżem b | 
Eire ea eae aria I ain 
5 cya 3 niemala poci ć 
Ee 3 pordoy Koicanego/niecylo obraty na pitt oe bee, 
miegtdniem Lyc ná podrzucone dz ee 
niedzy, lozka/ chuſty b 3 dle nddto złożyły nie mic m ius 
dace rini i iin y inne ochedofiwó do S fumme pies 
mu porobíc/ cheac 5 cześć Fasal Wincenty 1 nales 
potlug możności przyłożyć 3 
o zapomo⸗ 


Posbieza 
kniemy ich w ac € whyetich w Ddeviu febrag id 
mieli opdtczeni omu abo taczey w Cypr EA re. 
żenie fluBne/náuEe y zabówte 10 De is rj 
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y/ lecz zd taſta Boja t3eay ſa tuż 


nfyderdcydmi / pobdmował 


plánow r : 

i tych ube oleh zu neee y Gioftey ernie, fsndessli Ra. 
hi i Alefiny "rum Jego Mości Bisco, 

bac nie tezolwowóli ieśli fis mow dei 

oe See 1268 podige 
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144 Zywot Sługi Bożego 
ters diegatit/ ys niewie ny játa bedzie wold Boa: dtoli telé 
Ir fie pobevmtemy/ vczyniemy to tylo nd probe. Dotad Wine 
centy / ktory zniozßy fie potym w tey Maätervey 3e wßytkiemi 
ſwemi v Swietego Łdzdrza Ráplánámi/ y zdania ich wyftuchas 
wfy/ po dlugich modlitwach: y konſyderac yach / oſadzil ze leptey 
bylo soymowić fie 3 tego dla godnych reſpektow . Nie przeto 
iednak przeſtal myśleć o onych vbogich / bo ſpꝛawil / ze im podar 
no za Dyrektord iednego wielkich enot Ra plana / 3 poft3obtá 
tych co fie na Ronferencye do Swietego X ásd:3á ſchodza WY? 
bránego. Ten yorugt po nim naſtepuiacy tegoż gniazdd Alu. 
gnus przez czas niemaly pracowali tám 3 niewypowiedziaͤnym 

ozytkiem / kiedy odprawuiac czeſte Miſſye y inne Exercycva poo 
bone / niewiddomość rzecz y zbdmicnnych / z wiel rożnych voy: 
ſtepkow / m ktorvch bylá wiel ßa cześć onych nedznikow ponurzo⸗ 
na / pres rugowali. 
Zamkniemy ten Ro dial krotka reldcra / Sunbácyey pez 
wnego Sʒpitald ná Díelatsymom/ w Miaſteczku Gwietey Re 
iney Dicccesvey Autunſkiey / zalozone go Schodzild fie tam 
niezmierna rʒzecz pielgrzymow / ku get ychwale pon ienioney S. 
Dziewice v Meczennickki / 34 ktorey prʒz vczyna wielkich laſk od Bo⸗ 


£ 


á doznawali: dle że wietga cześć tych / co to swiete mieyfce 


náwieosálí/ byli ludzie vbodzy / ktorzy nie mieli inßego ſklonie⸗ 
nia krom iedney Szopy / bila ich musidle nocowde na Dworze pe | 


vlicach / wzbyt gorace álbo zimne yitiepogodne chwile : 3 geg 


czeſto w 
yo pottzebach bocídlá y dupe flujacycb. Co widząc niekrore 


Oſoby pobożne miedzy nimi- Baron di Renty » Rawaleꝛ nie 


tosmáite zpadali niemocy⸗ nie maiac zniſład ratunku 


mnie y cnota idFo vrodzemem wyſokim pꝛzeſtawny / poceli mie, 


dzy foba táosié coby scym czynić y táto temu zdbiegóć vtrapie⸗ 
mu: d po toinycb namomácb / nie mogac dalex na ſobie prze⸗ 
wieść onego ſtwierku vbogich ludzi / y niewiedzać co cʒynic / W 
myslili zaslagnac od Wincentego: rády. Pochwalił baͤrzo 3% 
myſty ene Slugs Bosy ale wprzod nisby przyſtapili do be 
táo3t 


on" "Qa d A uma = 4 


[etel 
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Wincentego à Paulo; 


zódził im wśleść na Rełollelcye duchowne / dla tzetelnieyße go 
woli Bożey rozeznania Dezymii to omi 3 ochotą d goy fie pos 
tym zegli wßyſcy v znobili poſpolu / wyſtuchawßy Wincenty 30d; 
nia Edżdego 3 oſobnã / powiedział ze one myoli były pꝛawdz wie 
od Dáná Boga / y że pottzebd bylo zdczyndć co rychley ten vczy⸗ 
nel milosieꝛny / dla porãtowania iakokolwieł Pielgezymow ; v⸗ 
pomindiac prʒytym / żeby tám nieomießkanie lach sli ná pomoc 
tym / co ius byli blifcy miezi, Pezyfłdli om Dánomie 3ocboz 
ta do 3bdnía Wincentego / chcieli iednat przed wyiazdem drugi 
taj ießcze zgromadzic fie v niego / y determinowde ieśli zdta; nd 
onym poczatku zdłtzatnąć fie mieli kolo budowania S3pitald/pos 
nieważ omále bylo pieniedzy r A gdy fie wßyſcy z zdamem ſwo⸗ 
im obesli / milczal przez nieidtą chwile Wincenty / ttzymdige 
myśl iakoby 3dnutzong w Pánu Bogu / á natoniec rzekl: Niech 
bedzie Pan Bog pochwalony ktory chee koniecznie po was tey v⸗ 
flugi Tꝛzeba mieć wielka vfnobc w dobroci iego / ſpodziewac 
fis wßytkiego 3 opáttsnoóci jego wis tey / á co predzey zdzynić 
co fle pzddziło/ niocz ym nie myslac tylko ſtuzyc dobrze vbogim. 
Prawda ze teras malo macie pieniedzy” nie pizeto iednat powat⸗ 
piwaͤc / żeby to 3 Bogd nie były. Patꝛzeie tylko abyście nie mies 
li inßego miru / Erom chwaly Bozey 


/ epotatsavcie fie baꝛ o w toż 
zwazaͤniu ntkczemności Wle(ney/ dn ; 
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fie temu fprzeciwidć beds, 
właśnie miał Wincenty obiiwicnie tego 
gdyż ako Ptognoftyfowat, ſtogie zaßly prze⸗ 
Aw tema kontrãdykeye / y zaledwie tzeczy one nie rozchwialy fie; 
dleć fie vpuzątnefo wfycło pieknie / y tak obfite soársst Bog 

jechmogaey onemu mieyſcu ialmuʒny / iz rokrotce na (To tg, 
biecy złotych zebrano n4 (áme fabryke / ktora 3áta; drugiego roku 
do takte y pezußla perfekcyey⸗ ze vbodzy pielgrzymi mogli mieć 
wniey przytulenie wcześne, Na vſtuge tegoż Szpital ofiirowóć 
hi fie zaraz niektorzy pobożni Kaplan y Ofoby amieciie Etótzy 
c 


zielt 
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à fie ndugóć y vftugomié 
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gosteli ſtaͤꝛaͤnie n ! 
zie (bo ná bmábsieócid tysiecy 


onym vbogial / w 
co rok ich tacboz 

odprawuiae dla 
ownym ouf 


yoielétey gromad 
mano) ſchodzacymn fie ná ono Swiete mieyfce ; 
nich bez przeſt dne Miſſya / z niewoym 


wieꝛnych pozytkiem. 

Lecz nie doßyc bylo Wincentemu / ze 34 tego powodem y 
perſwaz xa ſtaͤnal ow &spital/ obſylal go nad to hoynemi iaͤlmu⸗ 
$námi/ vmpölnie ng to zacia gnionemi od Dam Mikosiierdsia / 
tore y do dych (365 nie przeſtaig mieyſen temu Dobrze CZYNIĆ. 
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Wincenty ratuie W ofłarniey potrze- 
bie Lotáryńczykow,przez W On 
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Sluad Bosy/ © ſtogim R 
/ y nieznosney mizervey / Erota lu⸗ 
* oynami seis niem/ á 3golá wni 
| wee; obtoceni w onym tydiu cierpieli / wyprówił tam 
; 3áras (3abney pobudki / From ßczerey fmoiey dobroci / 
do tego mie matac tiltu Miſſyonarzow / 3 píenígosms 
Dobrodjiciow/ d po cześći v domu sebránemi/ 
pottzebnych: Seg tałie było ony 
takt medoftdcek/ ze w krotkim czaäble 
muzny / á Miſſvonarze do Parys fte wtocić muśleli ; 
porredsiels Wincentemu / táto nieſlychaͤne y 
nia niepodobney wlaſnemi oczyma na patrz yli fie mier 
rdiu qoys nie tylo vbogim po YOsiácb/ A 
w Mia ſtach Oſobom ſrodze dokuczald bie da 
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śpieczeńftwie poesciwosei 3náybomálo fie: Zaks 
sleyßey obferwdncyey Żytące/ gotowaly fie 
ftorow/ żeby głodem nie Pomdrly/ co nie m 
nia ich vczeiwego/ y powßechnego zgozfenić : gold ná tdi 
glod tuż fie bylo zanioſto / że też do tego przyßlo / ij niektore más 
tht páfly fie mieſem wlafitscb fivoicb dziatek, Na tat zaloſne 
nowiny roſplynelo fie dveyfitonnte do miłosierozia ſerce Wincen⸗ 
tego / dla czego zdraz vmys lil wßytkich pomysluych tufiyć (poz 
ſobow / nd poratowaͤnie znißcgoney y wniwec obtoconey Proz 
wincyey. Oqym pomowiwßy 3 rosuemi poboinemí Oſobami / 

ta refa złożyli fie ná POSE pienisine/ 
epercvonáltte ; kto⸗ 
3 memi ludzi fivoiey Rone 
gꝛegac ey / aby ie ro dawalt nie tylo po Wo tach y Miaſteczkach / 
dle też y po wiekß ych NMaſtach / táto to Metis, Xanceuns, Taol, 
Verdon, Barleduc, Pont à AHouſſon S. Michel yinnych, 

A lubo ſtoga teg ludzi potrzebnych trawild wocemgnie⸗ 
miu ftoga rzecz pieniedzy y żywność / ze zDóło fie niepodobna 
dlugo wyflárayé nd tdtie roſchody / ynietriem iaͤkte miloátetosíe 
qoyby me Wincentego Pewnieby było oſtyglo: átolíebnág Mas 
Boży wſparty ná epáttsmoáct Bofkiey/ tát mocno popierác tey 
ſpꝛawy vmial v Rrolowey / Dam Milobierdzia w aryju / y ins 
nych rożnych Benefoktorow / iż nie trudno mu bylo pociągać td- 
kowe kollekty / przez wßytek czas Pol cieißy nd lud ii vl; gal niez 
doſtatek / to seft przej dziewiec albo d3ieśleć lat przez Étoty 
auß ytek ede rozdano wanym kraiu / y niektorych Mlaſtach Dro, 
Wincvey2fztetifftey podobną benuiya bcismonrch/ nat ilion ßebc⸗ 
troć flo tysiecy 3łotych. Ant tu możemy zdmilcieć / ze ieden 
tylko Brat Rongꝛegacyey tego/ piec dziebiat raʒy y trzy odpraͤ⸗ 
wil droge do £ otat yngiey / wioꝛac 3d kazda tdza pisy fobie/ czes 
ścią w qotoivistite/ Geócía nd Wexel / po dwadz ies cia d czaſem 
do trzydsiesc! tyéiecy zlotych / nd Etorey drodze nigdy go niez 


e tas ſtanowiſka ich y cite woy⸗ 
T2 


Ne neg: 


147 
nice w naváci; 
ius wychodzić 3 kla⸗ 
oglo być bez nácufea 


ſta przeieʒ dzat) nie potkalo. 


Zywot Sługi Bożego 
godna vwagi / iótiego fpofobt 


148 


1 viywal 
ſporßa byla vbogim ; vpáttiióc 
dawaly pieniadze / 

ciwßy dobꝛze⸗ ka⸗ 
zal Swoim / aby przyſpo obiwßy 3b034 Y legumin / kazali 3 niego 
á do oníd rozda⸗ 


Nie mnieyßey y to 
Wincenty⸗ aby ond íátmuánd 
aͤlbowiem / ze gdyby ſie im były gotowe £03 
nie Eupihby byli 34 nie cblebá/ chyba piseplé 


nápiec chleba y menefity 3gotomác/ y odedni 
wali komu bylo pottsebá. Dal tát3e nówieść futná owónaśćie 
tysiecy lokci 3 páryiá yz inßych poblifkich Miaſt / mó ofrycie ná 
gośći tych / co nie mieli dobrey odziesy. Potazał naͤkoniec y ro^ 
ſtropnobe wieltg vo fiáfowdniu tych pieniedzy; bo lubo przy nim 
Ina wßytkich ſumm zoſtawala / niecbéial iednak 

doy Dam Milobierdzia / wezym ſie y Krolo⸗ 
wey ſamey nie raz doklaͤdal / aby fie tym lepiey ſtoſowal do woli 


Wiele baͤꝛzo vbogich tym kßtaltem od smieꝛci / ktora ich 
3 glodu y zimna niepochybnie czekala wybawionych zoſtaͤlo; $t | 
nie malo Klaßtoror oboiey 


14 Panienet od vttáty czyſtobci / 
o nórufienia Slubow Zakonnych | 
liczona liczba dup od vpadku w grzech zd chord | 


ło ſie / ſtuchanie rzeczaͤch do 
zbawienia potrzebny y vgsgodniem Gakzamentow/ Etore Gi | 

Miſſyonarze zó ta obásyo won x iig ädminiſtrowali 
Ale gdy 34 nieuſtaniem woyn w Lotdrynatey one másetyt | 
Franc yey pofyłano 


fie pod op 
głónie im wyiednawßy / 3yunes 

A poſtꝛzegßy⸗ ze dar no nie pꝛʒzyimowaͤli eátcámem 
tor dla ześcia 3 tego gwidtd dlbo vſtapienia wiafnych Dáfte 
í i ná Wielkonocne Swietaͤ 


waͤney Capella mila od Póryżć od 
nych naſcho dz ilo 
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Zywot Sługi Bożego 
wie od Wincentego vczynili Scha⸗ 


dzke gosie gorgeg owili Fukäe 
poſobu / iátoby tete podac Szlaͤcheie oney vtrapioney. Ofia⸗ 
rowäli fie zaͤraz niektorzy wizytowae ich / dby fie pewniey opor 
grzebie ich dowiedzieli / y ſpiſali po imieniu wiele bylo oſob m tá: 
zdym domu. Oczym goy na drugiey Schadzee ſpraͤwe dali / 
do tego rzeczy przywiedzione ſa / is ſie wfvícy ná pewna twote 
otáromatopy/ pꝛowiʒ ya miebieczna wſtydliwym onym zebꝛakom 
poſtapili Schodzili fie y potym zaͤwße m Edda pierwßa Nie⸗ 
osiele Ufiesiaca/ pꝛzez osm lat niemal ffláoóioc táto (mme 
iátíey wycia gala potrzeba 5 á do tego nawiedzaͤli ich / y cieß pli 
w otim vtrapieniu / nie przeſtaiac tótowóć wedlug możności 
wßelakim fpofobem. 

Nie zóniechał 5 ſwoiey ſtrony Wincenty / zaͤgrzewac vſtaͤ⸗ 
wicznie onych pobożnych Rówólerow/ me tylo flowy dle y 00% 
bꝛym przykladem: © gsm podał na piśmie ieden 3 nich taͤkie 
zwiadectwo . RSiads Wincenty był zaͤwße pierroße do otwaͤr⸗ 
eig fered y sciagniema rekt; bo kiedy nie doſtawalo cedo do v⸗ 
fianowioney Emoty / pꝛzykla dal zdomowych ſwoich pieniedzy / ſam ſo⸗ 
bie to odeymuiac⸗ bez czego obe y 

wiona fummó wypelniona byla. Czaſu tconego miedzy inßemi 
gdy nie doſtawalo tizech fet ziot ych / nat ychmiaſt ie wyliczył : 9 
dowiedziano fie pot vim ze mu byty Odrowane od iednegs Pry 
iaciclá / aby ſobie byl lepßego kenia tupil/ bo ten nã krorym 
iezdzil / byt barzo fióry/ y afo pod mim ßwankowal. Dotad 
pomientony Rdwólct. 
Vcʒynit cos podobnego Sługi Boży naͤ drugiey ſchadzce 
gosie ſtyßar że nie doſtawalo dwuch jet złotych do idimngny n 
on miesiac Sch waloney / za wolal Prokurator Domu / y 00% 
goiodky go PR firone/ ſpytal wiele miat piented3y wiſkrzynce r 
goy owe dpowiedzial ze tylko pultora ſta złotych ktoꝛe mialy być 
násdiutts wydane nd domowe tofcboov ; tasal mu ie przynieść 
uczyć v wsiawpy oddal ie do ſummy / aby fie wypełniła we 
dlug 


Zaͤproßeni tedy ćiż Dano 
iego wzrußent namowa / pofán 


ść fie nie mogi aby tylo namóż | 


Aa ITO 


we 


ha⸗ | 
tóć 

fide 

por 

de 

alt / 
voté 
Eom 
Cie | 
mme 

cf yli 
nobel 


vſtaͤ⸗ 
y do⸗ 
täkie 
twaͤr⸗ 
do v⸗ 
ſam ſo⸗ 
name | 
infemt 
zł «9 
» Pry 
ktorym 
Dotad 


badzee / 
sy tl 
È a 
ace 1 8 
nialy być 
t39nie66 
{nila we 
dlug 
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Glug potrzeby | Czego 80» pofitzegł ieden z IMtOMAd; on yeh 

Pónowy ktory biedꝛac blifżo X entego przyfłuchał fie wßy⸗ 
tliemu/ zdumawßy fie tat a ſpamaley Slug Bojego ßczodro⸗ 
blitosci/ epeiieósial co fie gſtalo przed drugtemi / 3 wielkim 
zbudowaniem wh yelich / oſobliwie tednego, cory násdiutts saz; 
poſtal tysiac złotych idimuiny do S. Zazatza / w nagrode oney 
dobtogynności, 

Y gdy nieco przyßla do Sie bie £otáryngía y buze wotenne 
veichly / życząc fobie me jeden 3onycb Poniewierkow do Oyczy⸗ 
zny powrocic? opaͤtrowal Wincenty kazdego wedlug potrzeby 
tab na droge / idto też żeby fie midł przez iaki ode ſuſtentowac 
Gym w domu / nie przeſtatac leßcze y tych tátomác co fte byli w 
Paryzu pozoſtalt. Ale że jedna milosierna zabawa me zaprza⸗ 
kala tab (eed lego / żeby go byla cieBtim do ſpꝛawowania dry, 
gich podobnych Aktow Gynić midlá/ pod tenże wlaśnie czas te, 
filo fies ze niektore Szlaͤchetne Oſoby⸗ 
go Broleſtwa / dla prseólábománía 


3 Angielfkiego y Gisockie; 
przeciw Adátolitom w onych 

kraiach podnieślonego/ do Paryża ect 

Wincentego potete 


ze zapedzone ßukaly v 
Yey/ y one zndldzły weenie ſpoſob co y dru⸗ 
dzy / za ßezo dꝛobliwa tychze pobożnych Rawaleꝛow przez lat niez 
mal dwa dies cia vez ynnobcig : zkad vznac mewfpowiedziany 
po3yteE tey przetzwietney Rompdniey ktoꝛey że był Wincenty Au⸗ 
torem y Promotoꝛem / możem tą bes 

przednieyßemi dowcipney iego milos 


e 


e 


wa tpienia policʒyc / míeosy 
C inwencyámi, 


| ROZDZIAŁ XXIX. 
incenty dyfponuie ná śmietć Ludwi. 
ka XIII Krolá Francuskiego, á potym 


wezwany do RadyKrolewski: „nafpró. 
wy duchowne wysádzonc y. 


Sachs⸗ 


III. 
ego / 
t fie 
séit i 
y fie 
ykow 


Taide 
owie⸗ 

ce tu 
ſtawi⸗ 
ibo$ne 
bnych 
raʒ ná 
wie ku 
xc cho⸗ 
wo pró | 
raͤchu⸗ 
piezwßße 
ata BW 
wo kto⸗ 
»vtebcyd 
ierſkiege 


ie Cue | 
sey przy” 
jowine 0 
| mile go 


młodego 
te vía dof 
bie do td 
jj. mied 
itotymi 


Wincentego à Paulo; 


krorymi cbéíald mieć Wincentego/ 
nikogo poddwóć ná Beneficya Roś 


153 
ystym fie deklarowala / ze 
cielne nie miálá/ bez dokla⸗ 


hotny do vſtugi Paͤn⸗ 
ſie baꝛzo poazat, veyfEue 
jat | tono/ t | 
seid — —— wyłomóć ; ale Rrolowa/ plara dad vers 
ná to wfdosild, " he du bs 
1643+ 3 poſtußenſtwa t i " d 
MA v 3d Boon ti te m p 
rzebng do oney Admi i JE) i 
0 1 $ niſtracyey/ dle też 25 mene raay 
galu jako przyial ten vrzad / nie miał 3 din 
) : ! tal 340 
ná ktoreyby Dáná Boga o te lalke nie ptośił, Pers UR 


o goraco pragnal 
go niezrtośnych : 


TOS ſtracin lá zj 
AW wee mu pres ode Droru / Pedtar "ds 5 
peas m winfowdé/ ie ond wieść odmieniła fis, nd E ài go 
fetter obm rece? DYebá/ y bie fie ni piersi? s wielkim 

ertem odpowiedzią! rege . 3 wielkim 
dzien tat wielkiey Laſpf. ti leſtem 8e 


m RARE fie Midiefiatowi Boſtiemu trʒymae 
eg Kaj lat Osteśfoc/ co mu 3 niemála przychodśiło cießko⸗ 
oie Sepedi glowie wiel ßa cześć ſpraw / ktore fie woneytá, 
wa zlecila / dida o g0y3 mu to bylá ßezegulnie Reo[s, 
; 309m z ofobná to ROW 0 

wal y one informował idto bea bę aa gacie fprńwe da⸗ 


go nd tym 


WioMa l god zien / aby fie bytów 
s Dbieral edy twfiytkie Suppliki do RAS KAŻE 
sil dán fies pilnoscig o fługności y fpofobności tych 5 
t ná ſie / abo przez drugich o Belteficya Ros, 155 
D z i 


Doz 
PW 


154 Zywot Slugi Bożego 
to potym referowal w Raͤdzie KRrolewſkiey . Byld sdifte rzecz 
podźimienić godna/ widzieć tego wielkiego Sluge Bozego / idz 
to miedzy geſta przewiidiacych fie ludzi Eupo/ zachował 3voytlo 
ſwoie iednoſtaͤynobe vmyſtu / y ſtodkiego na dußy zd zyrral polos 
iu / w pobrzodku vſtawicznych zabaw / y niezbytych vpꝛzykrzono⸗ 

laſkawob cia małych y wielkich: vbogich 
á nie (cbranidiac fie przed nikim ⸗ wydawał fie ná v 
sſtaiac fie wßyrkim wßyrko / aby byl wßytkich po⸗ 


iako iedno Theatrum / ná kto⸗ 
bamálá fie tám lepiey tego 
poford mie03Y swiatowemi pompómi/ cierpliwość miedzy 14097 

i oſtrzalami / wzgórdć dobr ©% 


Dánu/ obſerwancva W 
tak świeckich / iako Zakonnych · 
kbied ze położemy tożne przyklad 


do Erorych po 
pole/ bedziem 
iego / tole wyk or zenienia 
ficyi v godnośći kościelny 
rzadow publicznych. 

ßych rzeczy⸗ od ktorey zaͤczal ſprawowaͤnie 


edna z naypierw 
centy byla / przywie be Rrolows y drugih Ronjyli 


m promocyey ná Beneficya ludziom niego 
dnym ólbo mniey ſpoſobnym: á gdy poſtrzegl że wiecey paͤtrza⸗ 
e / niż na chwale Boa y dobro kościelne! 


no ná teípetty ludzki j 
3álomal fie ná to wolnym iezykiem / co iednak omnie y 3 powin⸗ 


nym enit reſpektem · 
Poſtrzegßy iz miedzy Duchownymi Dworſkiemi ⸗ cát ſaͤme⸗ 
go Ate 


złych zwyczdiow w ndbymwśniu Berner 
ch / y kolo zniesienia niektoꝛych nie⸗ 


vrzedu Win 
arzow / Żeby ! 


ielka ku Praͤlatom / á náťo: | 
liwy reſpekt / ku wßytkim Zgromá | 
y tych Aktow | 


Mecz ze vo drugicy 
ti w Rddsie Rrolewſkiey zoſtawal / otyedite miał | 
É (obnosci / © (ámey żóriiwośći | 


5 


we 


AWA oy 


xo 
142 
yila 
olo: 
OO? 
dido 
14 v⸗ 
b po 


àkto⸗ 
ego 
iado⸗ 
t o0 
je DEUS 
zoniez 
ność y 

| nitor | 
aroma? 
mnych 
Aktow / 
"e mial 
luwośd 
y Bene⸗ 
ych nież 


wowónie 
R on(ylie 
m niedo” 
patrza⸗ 
obe ielne / 
z powin⸗ 


rát (aries 
go AW 


Wincentego à Paulo, 


gó Krola iako y Rrolowey / wiele tali i 
t ) ich znaͤydowalo Re/ 

a = Seneficya/ nte prʒeſtawali ieonót prosię =. 
> o deugte / cakdalece i$ ttdfiiło fie czeſtokroc / je mni x 
iA mieli 3 gebe chleba Fościelitego/ q ci co byli zdftogeni y 05 

fe nd koßu zoſtawalt: eh 5 fa; 
zal ſpiſäc wßytkich Jalmuz i Sp. SEke 
PO yale N znikow / Spowiednikow / Kapellanow / 
doſtatecz nie bylí opáttsen(/ 
co ſprawil że ná potym flá lepßym porządkiem dy 


nj 


ficst Eoócíelnycb. — 2(3e na fieybued Bernez 
on Gas zndydowiało fte nie mó 
chen Ptotiy zdrowie nd woynie ſtraciwßy / w W 


4 2Seneficyácb/ zdlecał ich 
Ma ʒaͤrynie⸗ 


dy gojie indziey máig być obrocone 


gdy co taͤkiego prsewachat/ 
gen U pꝛzeſtrzegal w milość 
ktoꝛzy ieśli fie nie obaczyli/ precz ich odzzucał. Byl wielki oku⸗ 
y / ktorey niektorzy 3dżywóli vr r waͤ⸗ 
podobney przyſady Eol inia d 
r ^ ką © tesygnowdnia dlbo perm 
zawießal pofpolicie ſprawe 


Oparl fie wielekroc nieſtuß 
ekt nym napabciom omo 1 
w 5 ZE togo z Beneficium/ álbo Pisone giu 
m x Bench ga na dobrach oblowie fie Eościelnych pot es 
cya nie byly prámnie otrzymane / ius potegą/ ni 
Dz roma 


156 Zymot Sługi Bożego 
rozmditemi wylietámi/ poſſeſſorom dokuczaͤli / vovéiotáióc ich 
nieſtußnie ná pꝛawo / álbo przez gwalt wypycbäiagc. Atore to 
ſrogie bespté wie vmial ſkutecznie bomu należdlo pzzełożyć Win⸗ 
centy / y tak nieſtychana rzecz pieniackich ſpraw / ledwie co pꝛzed 
[a0 wytoczonych / cále vmorzyl; Y wielu pobożnych Raplanow 
álbo Plebanow! ttorsyby byli bez ie go protetcycy! porzucić mu⸗ 
gieli na ktory Miestac álbo rok fwote Owieczki / pilnuiac práz 
wá 9 ogzónidióć fie tym drapieznym wilkom / od nieſtußney wory 


vwolni. ; 
boleal nie pomalu / paͤtrzac nd àmbieya owych co fie o⸗ 
$lep vbiegali o Biſkupſtwa / y wßyrkimi gilami ſtarali zaciagae 
na fie ciezar Anpelſkie &iy przechodzacy 
tvoieráé im im. bleosie obaczyli; á tym tó 
wiekßa iäsnieli prörkladnoscia pilno zaͤlecal / ze 
wyſokie Prelatury nie foryt owali / dle czekali iakiego znaki wo 


ley Bozey Y powolania ; 
Byt mó wielkrey watpliwosei Jälmußnik i 
cztowiek Bogã fie boiaty/ ktoremu k li / przełożyć Pó 
nu dawno ſtusbe fia Dworze / Y żdżyć pt aciol / aby 
wzglad na tego zaſtugi miano / Y Biſkupſtwem stim opáttsóno: 
ow 345 z 1EOMEY (itóny wważdiąć 1 iesliby fie fam przez fiez dls 
bo przez tetto innego nie odezwal / nigdyby nie vto 
rze / 4 pozoſtalby pewnie 34 drugimi ; á 
wſobie wielka przeciwnobẽ do zazycia tego ſpoſobu / pokorze 
ſrromnos en Duchownym Oſobom nalezyte y nieprzyzwoitege 
gal ug to fie odwazye. Napiſal tedy do Wincentego / 
p de co miel cz vnic / v iako fobie wtey míeise poſta pie 
Stuga Bos roſtrzaſnawßy dobrze one (ptáwe / odpiſal mu © 
í inßy tylo Bog Wßechmo gacy dal 


ten ſpoſob. 

mami ob wiecenie 9 nótcbnienie/ abyście pzzecim wrodzoney ftlon 

ności krore ma £4309 do wynoßenia ſie nad drugich / zóbieróli 

I Silk / do wykonania tego co ie 
Woz ym (piede 

(ie we 


eden Krolewſki / 


Sse 2 
Den 52 > 
> p» A ZAŁĄCZA 


ná 


e ich 
re to 
Win⸗ 
pꝛzed 
anow 
ć mu⸗ 
C práz 
j weky 


3 fie 64 
ciagae 
tedy i 
ym co 
amt na 
ku wo 


shevoft / 
zyc Pas 
iol aby 
atrzono! 
3 fie/ dls 
zy Two 
y/ czuige 
yolorse y 
woitego | 
neentego / 
poftopie: 
fal mu w 
tacy | dal 
ney ſtlon, 
/ 3ábieráli 
ego co fie 
n (présidé 
(ie We 


Wincentego à Paulo, 157 
fie wedlug vſtaw Roscielnych/ ktore nikomu nie pozwaldig 
wdsierdé fte na doſtoꝛenſtwa Duchowne oſobliwie ná Dielátuty : 
Nad to poydziecie torem Synd Bożego / ktory choć był Rapla⸗ 
hem od wiekow / przecie fe fam nie wdał dni ndrdził do fords 
wowania tego vrzedu; dle chciał eka / żeby go był O¢iec przed⸗ 
wieczny ordynowal ná to. Pogyndigc fobie tym kßtaltem / be, 
dziecie wielkim zbudowaͤniem teraznieyßego wieku / ktorego dla 
grzechow naß ych / zale dwie Eto obierze fis taki⸗ coby dbal na te 
vſtawe kobcielng / y przykiad Ibaͤwiclelow. Podobdli fie Pánu 
Bogu powolac was ná ten wyſokt vrzad / bedzie wam wielka 
pociechą być pewien wołócyey/ zebcie fie fómi nie wostetálí/ dni 
ſpoſobow ludzkich ná to nie 3déiagdli. Do tego wezmiecie od 
Pana Boud ſpee yalne laſti / ktore ſie przy iego prawym powo⸗ 
kiniu wiaza / za ktotych pomocs / wydacie nd one figeśliwą wież 
Ghose owoc Apoſtolſkiego zycia; iako dos wiadczemem widzie⸗ 
my wtych Biſkupach / co fie żadną midꝛa o te godność nie (Ls 
kali / ktorym oczywiście Bog blogoflámi edt ng vrzedzie / iako y 
na ich wlaſnych Dfobóch. Natoniec w godzine ómíerci/ nie be; 
dziecte mieli grygienia ſummenia / żeśćie kiedy fimo chegc zacig⸗ 
gneli nd fie ciejar cáley Dioecezyey / Étoty wonym punkele be⸗ 
dzie ſie wam zdal nieznoſny. Wierzeieß mi / pꝛoße / że gdy to 
do was piße / nie moge nie dziekowac MNaieſtatowi Boſtiemu / iż 
was taczył bronic od ambicyey cát wyſokiego d niebespiecznego 
doffoienfiwć : wielka to bowiem laſka / y macie ią bátso powazac. 
Cu koniec liftu iego. 
Szułał vſtawicz nie Wincenty wßelaͤkiey ola zyey do rozße⸗ 
tzenia chwały Bozey/ y wßytke fivofe powage (Etotey byl fame 
Mota w Radzie Krolewſtiey nábyt) na to wajył ; mółąc za ßcze⸗ 
śliwy ten Osten ktoꝛegoby co dobrego ſpꝛaͤwil / álbo laktemu zle⸗ 
mu zablezal. A pomewaz / ako mowi S. Cypꝛyan / Stan Za⸗ 
konnie Bogu poswieconych / im zacz nie yßy y ßlachetnieyßy / com 
wietfego dozoru y pilnie yße go oka potszebuie/ aby by! przy ſwo⸗ 
lep ealosci y perfekcyey de ; bo pleé flábfa / 
; 3 


t niebes 
epleantey, 


Żywot Sługi Bożego 


fa) y baͤrziey do vpadku ſklonna stab pochodziło / ze 
czuynose Wincentego / na baͤrzley fie na Opactwa y Klaßtory 
Panien Ʒakonnych sciagala / fórdiac fie aby mnich dobry por 
rzadek kwitnal / a téli go zgołó nie było / aby zgzuntu był w 
prowadzony · 

Jeden nayprzednieyß ych ſpoſoboro ⸗ ktorego nd to vñywal / 
byt ten / trzymać mocno Elekcye Rbien / tám tedy tus byly 342 
ßly / ffawatac poteznie przeciwko onym Mnißkom / ktore nie ſpo⸗ 
oźiewdiac fie ta dꝛoga wolnych gloſow ptsvéc kiedy do Przeloś 
zenſtwaͤ / is nie midty po fobie zaſtug y innych nalezytych przy⸗ 
miotow / 34 pꝛomoc ya Rrolewſka dlbo ſwoich krewnych / doka⸗ 
zac (wego völlowaly. 

W tenże ſpoſob obchodził fie s owemi / co bywßy porzadnie 
obraͤne ná trzy látá wedle ſwego zwyczaiu / ftácály fie v Krola 
aby do śmierói na onym vrzedzie zoſtawac mogły: A gdy te 
ben Prdłac/ za Feorego promocya pewna Zakonnicà A sienta by 
la obrána/ chciał go 5 tego zbić ; mieniac że Pszełożenńfimd trzy⸗ 
letnie nie były tak dobre / ióto owe co tzmwóła do śmierci : ovo mu 
3orugiey ſtꝛony ze wßelaka vczeiwobe a y pokora wywiodt / iako 
dla wielu przyycz yn’ do trzyletnich racze y niż doywotnich trze⸗ 
bá fie było ſrlamac Elekeyi; á to dla málego ſtatku w bialych⸗ 
glowaͤch / ktore pꝛʒyßedßy 143 do iakiey wyſokiey na cály żywot 
godności! pretko powinność ſwoich sápomíndia ; przyddiae 
nád eo / iż nie ttsebá bylo tego chwalić / co było przeciw 3wye 
gdiom prdwnie pofiánonionym w zgromadzeniu Zakonnym. 

Ta idiiwoscio Siet y- tlumil ile mogl obrdzy / Ecore fie 
iicftatowi Bofkiemu osialy : zkad dowiedziawßy fis 
ze nicktorsy komedyaͤnci voyprdmoomili nd Thederum nieprsvftoy 
ne rzeczy/ z wielkim dobrych obyczaiow nárugeniem / 9 powfe 
chnym sqorfeniem/ pofeol nat ychmiaſt do Rrolowey ⸗ s ßkodli⸗ 
we onego wyuzdaͤnego bespieczenſtwa ſekwelle tdf rey przelożył/ 
jj zółasółć wiecey onych komedyi myprdwowde. 

~ morugóa nie mniey ßkodliwa lieenega / Ecota A 
tole 
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Rꝛoleſtwa / przy nie doßlym wiekn terdsníeyfeao Dang / naſtaſa 
byta / że wolno było érubomác tóieni, Wierze Swierey y dobt y 
obyczaiom ptzeciwne / poſkromil tafe ; wymogßy to ná Krolo⸗ 
wey y drugich Konſyliarzach / żeby inkwizycya o title Biers 
Gyniono/ y pod wielklemi winami zółasano ich erufomáé dibo 
ptiecamáe, 

Czynił 00 tego co mogi / Eolo zniesienia ptzekletego zwycza⸗ 
iu tal poiedynkow iako y bluznieꝛſtw⸗ y innych Etote jeno Erg. 
oily fie do Kroleſtwa / albo tes dawno 312 ydowdly zarazliwe 
zbrodnie : ná ktore táto miał pilne bótzo oto dla zabronienia 
obrazy Maieſtatu Boſkiego / kak 3 drugiey ſtrony zdał fie cale 
nie pámíetác o tym / co fie ieno Prymáty wlaſney tyłdło. Zad 
dqtolwieć miał na onym btzedzie piekna Pogode/ obmyślic ſwo⸗ 
tey Kongregacyey nd on cds dopiero powfłdiącey / dobra pod⸗ 
pore wprzyiaciolach y doſtatkach / dla vgłuntowdnią icy lepiey 
y toſtrzewiema / d niemniey poddnia ſpoſobu na browa dzenie tar 
wielkich koßtow / 
zadna miaͤrg iednak niechciał 3dżyć te 


go ſpoſobu choć ſnadnego 
przyſtoynego⸗ dm o nic nigdy nie : 


1 dzarza vGynionych/ ng ier 


ſtateczney Przy Rrolewſtim do ſtoienſtwie 
Wietnoáci ; lubo drugim ktotzy woney tak 


e olazyey odnieśli 
byli iakie ßkody / cs daleko mnieyße / 3vprafidnia podobnych {afk 
nie wymawial fis; ytdzdoemu ochotnie ſtuzyl prsy Dworze. 


ROZDZIAŁ XXX. 
láko fie obchodzi Wincenty podczás 
domowey woyny we Francycy, 


age lego 


Zywot Sługi Bożego 
GEB 1649» nawiedzil Pan Bog 


cufkie domowa wo 
dz mi nábtoilá/ á ná 


Rtolefiwo S2drte 
yna / ktora wiele złego miedzy lu⸗ 
ßemu DOinceńtemu bylá mates 
zaſtug / przez Akty rozmaitych 


N rya do przyczyniema 
cnot / oſobliwie miłośći Eu blizniemu. 


rzecz ktora vczynil / kiedy widsial sáymuiacy 
ſie w Gyczyśnie rozruchow domowych pozar / była tá vciec fie 
oo Maieſtatu Boſkiego 3 cálym Sgromáosentem/ y blágác gniew 
pán(ti geſtymi przy vmartwieniu ćidłó modlitwaͤmi. Kozu⸗ 
miał potym być powinnośći ſwoiey widziec fie 3 Rroleftwem / 
Etote ná on czas vſtapiwßy 3 pdryżd/ v Swietego Germans mie⸗ 
ßkaͤlo / aby ich był o ſwoiey vpewnil wiernobci/ y wolnym iezy⸗ 
kiem / co do dobrá poſpolitego zdbieżenia kleſce naͤſtepuigeey 
fiużyło/ opowiedział. YO yiecbal tedy 3 Paͤryza dnia trzynaſte⸗ 
go Stygnia Roku 1649. 4 żeby był Eco nie tlumaczyl zle oney 
drogi / napiſal otymie czaͤbie liſt do pierwßego w Paͤrlaͤmencie 
Prezydentã / oznóymuiąc mu i z nótcbnienia Bożego iechał 00 
Rrolefiwd/ aby ich ile można ptomábsil do potoiu ; á że przed 
wviazdem nie pożegnał fie 3 nim vczynil to dla tego żeby mogł 
dffeturowse Rrolows/ iáto 3 nitim ſis nie nárabal o tym / co 
miał 3 nia mowić. Zazyl tey offrożności / gestig aby byl nie 
zoſtawal w podeyzrzeniu v Dworu / żeby miał w iaͤki (pofob trzy⸗ 


Naypierwßa 


mac 3 przeć 
ścia aby był nie vrájil parlaͤmentu / ktory bez watpienia mialby 


był za zle / gdyby cztowiek tak wielkiego kredytu / wonem zämie⸗ 
gániu mial wyiachae 3 Miaſta / nie dawßy znać o fobie. 
pꝛzyiechawßy do Swietego Germáná/ nie bez nie beſpie⸗ 
czeńfinać dla wylania wod / Y graſuiacego zolnierſtwa / peaytety 
był mile barzo v Dworu / gdzie mowil Geroce 3 Rrolowa á po 
tym 3 Rardynalem Mazarynim / w pomientoney materyey: A lw 
bo ná on czas 30rorvd tego rada / nie ſpraͤwila tego ſlutku⸗ Eto! 
rego on fobie icc yt / odnioſt ts pocieche przynamniey⸗ (3 powin 


ności ftooiey doſyc vczynil / y vbogich / o ktorych [Fore naybar⸗ 
ziey cho” 


"who ſtrona / álbo też mowić 3 cudzey namowy; GE | 


Wincentego a Paulo. 

ede 4 $tey chodziło Wonych tumultácb/ zdftdnidć véilotva]. 
f Widsac Wincenty 3e 3 ſtrony ludzkiey nie ſklamaly fie rzeczy 
mide do Pototuy Dmyslit czynić o tym 3 (ámym Dánem Bogiem 
— przeto puścitgy mimo fie wieje mieyſc/ tedy mogł mieć ſwoie 

wygode/ vdal ſie do iedney vbogiey wioſki / gdzie Dom See, 
— go Lásárid miał Folwark/ 5 tám caly mieśląc ná modlitwie 
ec i oſtꝛey pokucie ſtrawil. Trafit tam na Rezydenc ya bátso nież 
gniew | wceśną/ bo alteracyom Powietrʒa / napabciom zolnierſtim / y toż 
RAP 3máitym mewczaſom ftodze podlegalo ono me yſce / á mrozy by⸗ 
rn ły cießtie / o drwa niezmiernie ſtapo/ y 3golá nie bylo co ieść; tyl⸗ 
PE Fo chleb 3 bobowey mati vezymony — 2| ieśli Brat / krory 3 ning 
peer mießkal / brʒywioſt mu drugdy lepßego chleba⸗ dawal o temu$ 
1 | Bic pins “sone QUAM. 3 łtorymi poſpolu iadat᷑ / kazac czy 
ena ; ou albo też fam na przemić i i 
Jony | ety ea ° EM uem 5 oragun os 
menée | Hod ten Gas wlęónie/ [nba dla pobefletto lat áiebimy 
chat do | dziebiat y tezech wieku / dla zbyt prsyërego imi ola BÁN. 
je przed 3 Notin ktore 3 Ddryżd o vciaseniu Swotch ob matvolnez 
bymogł | —893o Mersa (tako miżey vſtyßemy) Gefło go dochodzily / dla vſtã⸗ 
ym/ co | —wiczney tófje modlitwy ktora ng vblaganie gniewu Bożego bez 
byt nie | prseffántu wylewal / trudno było myśl dpplitowdć do Gego nie 
Bb try "a wys am oem onego mícy(cá p ga 

1 prawuiac ich prze kra 

ap lb ke / y og iſte tazdnia oo A eet: i 


| a 97 onoßenia [Eros 
n zin; ende DAG/ Eeotymi Pan Bog org." per Penia fio 


sebelie’ "e aa ea nie tylko my folwarki bopalono / zboze / 
esie) | b oſpodaͤrſtie (prsety ie mogło za 

d 5 ps | dle náo to 3 ordynanſu R ái sec iei bei 

gey: á lu⸗ 

ttu / kto 

iż powin 
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wil fie 


ow Sʒlacheic ndza 
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zaßedl / R śieżnó de Aignillo 


3 Sluga Boy nie tewożąc ſoba 
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Acʒ pot 
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nã to patrʒalt y fam 


diac nadzieie/ tseFl e 


Gafutąc przez 
dorozumiewano. 
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cheial przez Fogo inßego ſpra⸗ 
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Zywot Sługi Bożego 
n cya woli (ivoley śtolez 
kota tego W to potrófic/ ze owds tdreta 
blá mu raczey fromota (Ërorym imieniem zwykl ig był nazywać) 
TIED ać! kied 16 ta vbogo trzymal / 5 tak nedzne 

chowal / że nie tás 


ßkapy do nie y 
Ar va / vdal fie znowu do zwykley milo⸗ 


ſtroili. 
powrociwoßy do P 
chodzac oſobliwie Eolo ratowania 
í low cále zruinowaͤ⸗ 


giernych vczynkow zabardki / 

vbogich w Hikaärdyey Y £ciśmpaniey Obywate 

nych / o Gym w naͤſtepuiacym mowić bedziem Kozdziale / ale w 
przod trzeba nam tu położyć/ co czynit Roku 1652. kiedy fie na 
powrore zdjął ogień domowe) woyny we Fräncpey. 

Bagac tedy tifo dla wielkiey niezgody Paͤnow / 9 potezney 
zobu fon fake yey / w (rogim zaͤmießaͤniu bylo Rroleſtwo / y eieß⸗ 
padku niebeśpieczeńfiwie ; rozumial być powin 

fie przed Maieſtatem Boſkim gorącymi 


164 
yoowde zamyſty ſwoie / y 
teg © {aid ieonát por 


nośći ſwoie y⸗ zaͤſtawiac 
odlitwaͤmi . Stad mie przeſtaiac na tym | 


co (am pꝛzez fie czynil / pogat drugich / oſobliwie Raplanow w 
JAonfetencyey Swietego I dzódtza zoſtaigcych / y Ddmy Muüosier⸗ 
dz ia vpominác/ aby na vblagaͤnie gniewu póńfkiego braͤli ſie do 
potuty/ w poftácb/ idimusndch / w nawiedzóniu Szpitalow / Y 
innych dobrych vcezynkach. Co fie tycze Swoich w Rongrega⸗ 
cyey / przywo i pami owinni byli nad innych / 
modlitwa y vmartwieniem odwracde plagi doczeſnego Fagánial 

& lubo to nie raz porta! 


nad kaͤrkami ludu wiernego wigące. 
dE nie przykrzylo; bo 3tátím affetcem py 


rzal / nikomu ſie iedn 

litowaͤnia neosy lud ʒkiey o tym mowil / 13 £á30y co go ieno ſtyßal / 
Erdidé fie nd (er od zalu musial/ y wielce pobudzać do czynie 
nia dofyć (ale było można) fpzówiedliwośći Bolkiey 34 gerzed 
ludzkie. poftánowit mied y inßemi rzeczaͤmi / aby tt3ey co dz ien 
p Swietego Täzärzä / to ieſt ieden Kaplan / Aletyt/ y Brát po 
sali żeby na też intencya tenże JAáplan obprámowal Mßa 9. 
áoni dwaͤy pommunitowáli ;«o y (ám/ 88 roznym affeke vom 

podle 


gwig 
tdteta 
nedzne 

3 niej 


| miłw 
ymáttià 
inowaͤ⸗ 
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otezney 
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ſpoſobow ná vm le y vmartwieniu / ni 3 
pꝛʒedtym ſt o|po£ofenie onych roſteꝛk omießkal zdżyć ing 
efi cc on zawße od erdbtowdnia w domowych + bo e 
ßezerze do p nym iednak niebeſpi ia świeckich (ptam Ria 
Máte fita PASO MM NALE tásie/ N3€3 y: 
u / boi 
| sów 5 tolemflieno ; EU wfbdtcia według mojności 
FAR nu / ſamego tyta fi prawie dobrze/ ze p; 3noádi 
inych Ofob ofobliwie Biſfur Pisvflugá 


Fiedy nan Foley przy: 


te vczynionych i 
hie Bobo» mi moſt te pocieche / 3 fe 
y fim ode pol nimi sówdrey) 3d co rial 
pofotne Ożieki/ y drugich oa Boſtiemu / 
E egoż prowadsſl. 
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«Ly opattute potrz 55 
w Clámpiniey Pil dryer, y O 1 c 
ysKiey,przez woynę ŚR Icy 


s 
Boku 


g D i 6 50. pogelo ſrodze dokuczae Obywátelom 
P przy pograniczu Ciàmpaniey y Pikaꝛd yey zoſtaͤiacym / 
powiátu de Guifa, zoſtalo tám pełno zolnierzow cho⸗ 
rych / ktorzy po drogach bez Cxátrámentom y zadney 
omocy vmieraͤli. 
fixGareBy ze mieprzyiaciel odſtapil / á zaͤledwie kogo tknelo ciepło 
dolegaͤiace vtrapiente : dtoli Wincen⸗ 
ty / ktoremu mizerye ludzi od wßytkich sgola opu 
wiecey w feret ttwidły/ [Foro ieno o tym ſie dowiedziat / veiekl 
ac o ſukkurs dla vbogich⸗ á ond kazaͤla mu wyliczyć pieć fet slo» 

i prowiantaͤmi / wyprdwil 
zäraz Slugs Boy niektorych Swoich w támte ſtrony / dawßy 
ord z naͤns aby bez omiegtónia biegli tam / gdzieby wiel ßa nagli⸗ 

Owi tám ſtaͤnawßy / znóleżli po drogach tál miele chorych 
pod plotámi lezacych / 13 rozdawßy mied3y nich wßytke prowi⸗ 
dla ſkupowaͤnia drugiey musieli. Gośie sdledwie nego wia 

ili/ nie mnieyße y tám vtrapienie zndleżli : przeto nápisáli do 
go ſpuſtoßenin: gdyż potrawiwßy wßytko zolnierz / oſtaͤtek był 
abowawßy popalil chlopkow do koßule 

oobierał ; dla czego vbogi lud ze DOŚL/ krory fie był do Miaſt 
naciſnal / nie matac fie Gym zywic y rdtowde/ po wiekßey cześć 
co nie mogli fobie rady da / lezalo nd goley siemí/ al bo nd tto: 
ße baͤrlogu / w puſtkaͤch zruinowaͤnych / ná dzdzu⸗ wietrze / y di⸗ 
tko nie obmyblono ratunku / wkrotceby wpyjcy od glodu y nie⸗ 

wezaſu pomtzeć musieli. 


wor Sługi Bożego 
ná ten gás ofobliwie/tieoy za vſtapieniem woyltd z 
Co żywo pogelo fie raͤdowaͤe w Paͤꝛyzu / vt 
baͤrzo onym Prowincyom 
ßczonych nays 
ſie do iedney Maͤtrony pobożney/ Dresybentomey di Herfe, pro: 
tych; 3 ktorymi pieniadzmi y toinymt 
lá potrʒeba / oſobliwie raͤtowaͤc vmierdiacych.· 
396/ ktora byli 3 (obo przywiezli⸗ vbáé fie do pobliſkich Miaſt 
Sługi Bosego/ daiac mu 3nác o powßechnym zgołó trdiu one 
3 ſoba wywiozl / domy zra 
od glodu vmieral: á (toga. rzecz ſtarych / ierot / chorych / y innych 
ranie bes zadney POMOCY: Konkluduiac tym / iz iebliby im pte 
Na te nowin⸗ vgynił rekurs Wincenty naprzod do Pans 
E Boga 
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Zywot Slugi Bożego 


Qoblogoftéwit Pan Bog znacznie te świótobliwó vſtuge / 
tát ia vtwierdziwßy / 13 cate dziebiec lat / poki pokoy we Fraͤn⸗ 
cyey nie ſtanal / bez pꝛzeſtanku tnválá ; przez ktory wßytek czaͤs 
wydano / cześćia w gotowiśnie/ czebcia w żymnośći/ odziezy / y 
lekarſtwaͤch / na ßebekroc (to tysiecy zlotych : praes co fie ſprawi⸗ 
lo/ ze bílá ludzi ſalwowaͤnych od śmierci / Robciolow 3€ wßy⸗ 
thiego odaͤꝛt ych pottscbámi opãtꝛzonych / paͤſterzow / ktoꝛzy trzo⸗ 
de (vols opuśćili byli, do owczdtńie zaͤwroconych⸗ Dánienct 5 iaͤ⸗ 
witego niebespieczeńfiwa wyrwaͤny 


ch zoſtaͤlo; a Galdched vo tym 
folge obnioftá/ że im nie trzebã bylo chodzic ze wſtydem po mie⸗ 
ście/ zebꝛzac ßtuki chleba. 


W tych pobożnośći Chrzebc ian 
agotá Wincentemu / podal Bog Wßechmogacy nomo okaͤzya / 
do wyswiaͤdczenſa wrodzonego milobieꝛdz ia nad vbogimi 3 Hi⸗ 
berniey Ratolikàmi. Ct bedac wygnani od Rórómueld 3 Oyczy⸗ 
3ny/ ſtuzyli w woyſku Atolá Srancufkiego/ á po wytrzymóniu 
ſrogich ſtoſow przez cále owie lecie w oboste/ 
nowiſko do Mafia rzeczonego Troia, gdzie przycia 
tie mrozy / boffo Y odaͤrto / wlokac 34 fobs proc żon y dzieci / pod 
ſto piecdsiebiab wdow y málycb śiezot / ktorych Oycowie abo 
mezowie pogineli byli ná woynie. Widziec bylo tych nedza⸗ 
u3om0/ dont 3 głodu wielkiego zbierali po drodze rzeczy do iedze⸗ 
nia tak obꝛzydliwe / ze fami psi by ich byli nie iedli / a nie máiac 
czym poltyé grzeßnego ciala / ledwie tylo od jimná nie vmieraͤli. 
Dowiedz iawßy fie otym Wincenty / wypraͤwil do nich naͤtych⸗ 
miaſt iednego A ápláná ſwoiey Aongregácyey 3 Hiberniey rodem / 
3 pieniadzmi y obiicia.; d wiedzac ze na tak wielkg zaꝛaͤie GW 
pla bylá tá prowisya/ nie zaͤniech al co ta3 wie zych dodawać im 
pobilkow ⸗ tak iż oni vbodzy cuo3ostemcy iakozkolwiek ożyli/ Y 
biedy fle oświgneli/ a pragtym Razdnia y nánři Chrzebeian⸗ 
ſriey / ktora im tenże Kaplan czynił dyſponuiac ich do Wiel⸗ 
bonocney Rommuntey / przyſtuchali fie. Na cz ym ießcze nie 
przeſtaiac przemyślna Wincente go milos / potrafila w to ze 
à p ; f 
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fFich zabawaͤch vtopionemu 


, 


wpytkie 


pofidni byli ná fide | 
gneli vo ciefz | 


Wincentego à Paulo; 169 
uge / wßytkie one śletóty tat wdowy idto y panienke / nie maiace Ee; 
Fran; dy glowy fHenic/ 00 Sspitalá Swietego Mitołdia Przyteto / 
czas gdzie fie przabc ſubtelaie Y wyBywdć píekníe naucywßy⸗ ſpoſob 
y | do przyſtoynego po jymiema na świecie powziely: co śiló tak ze 
eram pomogło na tozbudsenie iv fetcách Obywatelow Paryſkich milo⸗ 

whys sierdsta / nie tylo tu cudzoziemcom/ ale też Eu fisoim wiaſnym 
y trzo⸗ stomEom ; bo gdy widzieli wnáBym Wincentym ten oycowfti 
Pier nád vbogtteint affekt oni fie też do &Gyntenía podobnych Aktow / 
wtym y ſypdnia wielkich idtmuiny 3dcbecdli. ami nawet vmaͤtli / 
yo mies dosndli na fobie pobożności tegó Sługi Boiego; albowiem oy 
mu powiedziano, że ná pultorá tvélacá trip zolnierzow w Re- 

onem telſtiey pottzebie pobitych / niepogrzebionych w polu [eżóło, nie 
cz pa / mogąc nó fobie przewieść żeby ciala qr hrzescianſtie / ÁS po wie⸗ 
1 3 Sia they cześci 3 nteptaylacíelfFiey ſtrony palegle / midty być na po 
vay 3dtcte beſtyom zoſtawione / ndpifal do iednego 3 fiwoich Eáplánom/ 
ymamu po innych hot :zebach b oney ſtronie bawiace 9/ aby bez omies 
i na ſta⸗ ßkania natal luosi/ co Y ene trupy Pogtzedli : y tar Re sfłdło, 
weleß⸗ Połazał y wtym snácny Mmilosterd%ig dokument / kiedy Ro⸗ 
ei / pod ku 1652. oro ius vci na 


ie abo Pieke wfistkich vbogie 
> nes | — Cdley oney Okoliey zofidiących. 


: Długie bdzzo wielkiego obozu 
o icone leżenie pod tym miaſtem znacznie było Eriu enego nadpuſto⸗ 
ie málac Bylo/ 8 ofoblitvie pewne Miaſteczko Etampes tse. 

omteräll WBy nie ta3 oblejo 


Zone ktoꝛe by; 
' m żdłofnym wo⸗ 
; nátydy ienney ttágebyey zofiawało widowiſkiem: Obywatele tameczni 
y rodem / 3 cdłym pomidtem wniwecz b ce że po wież 
(e poi Hey gesci ludzie od ! ych febli Żytsy obꝛaz 
>awóć in Smierci ná twarzach wyraßony nobili; w fimym miaffeztu ſto⸗ 
oayli/ y, ga Penowdld zaraza bo było pełno mnim gnoiu / plugaſtwa / 
yrześcidi 6cletivg tak byblecego tdEo y ludsttego/ po vlicdch y poryntu / 
o Wiel⸗ co d oppowied nen fetor ſprawowaͤlo. 

ße e nit ^ Pomnawßy Wincenty⸗ do Étorego wßyſey vtrapieni zwy⸗ 
w to / je byl vcie tac fie/ o tatiey ſrogiey Mizetyey wiadomosc / opo⸗ 
wß jtkie * wie dz al 
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wie dzial to Damom Milosierdsia å widzac ie fid wfytto gdo- 
dwił natychmiaſt kilkunaſtu 
o ludu vrrapione go tak dußns íáto Y éicle(no mizer va rater 


wodli. Naypierwßa 3e ktora ſprawili tá była / ze trupy po 
jace / dali pogaześć yolice przeche⸗ 


N łe Miaſteczko / aby do mießkaͤnia ludzi mogło bylo być ſpoſo⸗ 
| bne. Pr zyt ym zótaj opáttomált żywnośćia wbożgyh/ rozddigt 
codzien pewney godziny / po Miebcie y Woiach okolicznych / chle⸗ 
Ni bá y meneſtry wßytkim co przychodzili / przez co nie malo lu dzi 
IR ſalwowoalo fie od śmietćt. 
10 Tos Gyniono po drugich miey(cácb / nie mnie yßa pottsebó 
IN $éiónionvcb v ſpuſtoßalych. A ze Miſſyonarze znaͤlezli tam bye 
fi nie malo Parafiy bes paſterzow / ktorzy abo byli pomárli 3 bić 
dy / albo na mie yſcd beöpiecznieyße pouſtepowali oznaymiono 
to Wincentemu; á on poſtal im na pomot Sioſtry Milosier⸗ 
oie / aby one żywnośćią 9 lekatſtwy zaͤwiddowaly⸗ käplani 366 | 
Eolo ouf ſtaͤranie mieli. Ale is 34 gá 
cółom zgoła Dowiecie Póryfkim nófiapiło/ y nte 
gożieby fie ſwowolny zolnierz nie dal znać vbogim luoziom ; be 
czac Wincency ze niepodobna było wßed y dziure 3átEác Swoile cz 
mi v koßt tak wielki pꝛowadzic⸗ ſtaral ſie royperfvábowedé ná kl 
niektorych Ka planaͤch / Zakonnikach / y innych poboznych Oſo bach w 
żeby sabi znak miłośći Chrzebcianſkiey wonym cießkim rage, ce 
blizmemu oświadczył: Stad wiele ich namowa iego y przykla⸗ 
dem wzbudzonych / vdali fie w rode ſtrony ku wfpomesenin vw 
traptonychs á dꝛudzy nie przeſtaige naͤ tym / co ze ßkaͤtuly fiwolej pe: 
dawali / cat naͤdno bylo tá, mi 


je wynaydowaͤli ſpoſobv⸗ 34 ttoremi | 
scianſkiey dobroczynnobif pte 


zdemu / do tego powßechne go Chrzes 
zac ia gu / konkurrowac· nye 
Miedzy inßemi przemyſtami miłość etota ieſt dowelpna to nd 


áslá/ ze poftánomtono wpewnym Domu ſriad dbo Depe sity 


ch ezeczy / krore mogły być Fomu mniey fiużaci fte 
abo 3g% 


wynół 
qo otyum OWY 


lo go⸗ 
ry ones 
raͤto⸗ 
py po 
rzeche⸗ 
tes cát 
ſpoſo⸗ 
oz daͤige 
c chleż 
to luost 


pottzebó 
tam być 
srli 3 bie 
áymiono 
Nilobier 
plani 306 
ofenie w 
o kacika 
iom ; be 
ác Groote 
bowdé n 
Oſo bach 
ßkim cát 
y przykla⸗ 
nożeniu Y 
pły ſwoleſ 
no było W 
rocgynnosd 


omeipnd t 
| abo Depo! 
iey flużaci 
abo 3g% 
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abo sold nie potrzebne: co gdy fie tozgłośrło / naͤnoßono nies 
zmierna rzecʒ ſprʒetow domowych y koscielnych / ßat / chuſt bia⸗ 
lych / rozmaitey takje żywności lekarſtw / mati / máflá y innych 
prowizył/ d potym rozdawano ná ztuinowóne mieyſca / tedy gez 
go bylo potrsebá ; P23€3 co wiele ludzi Ptsy zdrowiu y zywocie 
zoſtalo d Roscioly vbogie / y cale oſady popuſtoßo e / w krotkim 
Basle do ſwoiey przyßly petfekcyey. 

Cießkie prace od Tff onarsom 
mozyn / y dogladaͤnia nie dle tej na maligne 
choꝛuiacych / y tam y fm i 


ge bliʒniego. N owßem gdy wi⸗ 
dział że z tey okazyey 3átásil fie był cály Dom Swietego 1 dzdę 
t34/ y niemdło Uf ffeonatsow na 


śmietć chorowalo / d ziekowal 
ſeꝛdecznie dobroci Boſkiey za te laſke / 


iż tego Synowie nie jalo⸗ 
wali zdrowia dla zb wienia ludzkiego. 
Ratowal Wincenty nie tylo vboſtwo po Wetach y Miaſte⸗ 
głóch zoſtauace / dle też y owych co ſie b 
kli / ktor vch bylo ná Pietnaście tysiecy/ ſprawiwßy y ſoorza dzt⸗ 
Why to; że ka: demu codzien dawano ebl 
ce Stoſtt Mitosierdzia poſtanowio⸗ 
tych A ie miedzy onymi ponietwierkami znaydowaly fie Zakon⸗ 


nauqqiac ich tzeczy do she 
wienig 


Zywot Stugi Bozego 


wienia potꝛzebnych / táto fie mieli gotowóć do prsyiedia Saͤkra⸗ 
mentor Swietych y ptses vſtaͤwiczne modlitwy błagóć Maie⸗ 
fiat za gniewaͤne go Bogd/ aby kiedys ted ys konlec vttapiemu o 


nemu vczynie tacyl 
po prieomicóciácb pobliſkich Domu Swietego Lad zarzaſba⸗ 
wilo fie Folo óicomiu fet rych vbogich / o ktorych mial Wincen⸗ 
ty oſobluwe ſtaraͤnie / daͤigc im codzień cblebá y kaͤße / y nauczalac 
kilka cá5y witydsien powinnobei Chrsesctaniitich : nad to cheial / 
aby przez caly mies tac m tego tościele odpꝛawowaͤla fie dla nich 
Miſſza / nd ktorey ráno y wieczoꝛ bywálo fazdnie / po południu 
zas rozdzie iwß y na ßeregi owych luos viywal niektorych LIP 
foonaczow/ áby im taͤiemnice Wiaͤry Swietey 3 proftá wyElábáli 
y inne rzeczy do zbaͤwiema ſtusace. Sam ndwet ag cießkiemi 
chorobami zwatlony / v wielkiemi roſtargmiony zabawami / nie leż 
nii (ie dla dobrego dꝛugim pꝛzykladu / też pode ymowac prace 


toto dziadkow / Etotych pot ym flucbal 


vboſtwa vkonte towäntiem. : | 
desiey sácbecil do ſtuchaͤnia flored | 


Pesyeym żeby ich był b 
Bozego ypofidddnia wfnośći w opórtzności tego Gwoictey / tat 
potrafiat że w owe dni ktorych nabozenſtwa pilnowäli / ſporße 
miewali idimusny. & lubo po nietatim czóśie witha cześć o⸗ 
nych poniewierkow na ſwoie sicdlifEd powracalo / nie sáatecbal 

geść lat kazac odpraͤwowaͤc zwy⸗ 


iednak Wincenty przez cáte 
czaynego tátecbismu/ y to3batoác íálmuiay wgyctim zebrakom 
tal wielki w paryżu nie ſtaͤnal / Y 


co nan przychodzili⸗ poti S3pt 
po mieście żebróć ZAŁAJANO. 


ROZDZIAŁ XXXII 


Oftatek pobożnych fpraw W'incente- 
go, ktore traktował roznemi czafy. 
RU 


ſpowiedzi / y wielkim onego | 


Jábtás 
Maie⸗ 
mu o⸗ 


rzaſba⸗ 
'incetiz 
ugóląe 
chéial/ 
la nich 
łudniu 
ch Miß 
kladali / 
eßkiemi 
/ nic le 
é prace 


m onego | 


ia flowa 
ze tát 
ſporße 
ec 07 
zaniechal 
vac zwy⸗ 
$ebratom 
ſtaͤnal Y 


I. 


cente- 
zały. 
ROB 


Wincentego a Paulo. 


ją Ofu 1636 nie mogac Reol Francu 
J kardyey / tedy był nieprzylaciel nieſpod 
woyſka (wego zemtnac 3 dalßych Prowincyt/ voaza 
DES oynic note zdcjągi / naznacz ywßy Dom Swietego 
Łdzdtzd/ nd ćwiczenie y zaprawieme wtꝛybie woien⸗ 
nym mlodych zolnierzow. Wiedzial Wincenty 13 to mid lo być 
3 wielfim niepokoiem domowym / nie voz ynil iednak idto poſtu⸗ 
finy jadney trudnobel w Pezypufczeniu do Domu oney chalaſtry / 
dle tylto fidzał fie 3pilnością tat tt3ymác Swoich wonym zgiel⸗ 
ku y tumulete zolmerſkim / żeby w nich Duch nabozenſtwa nie 
effyal. Dla tego chcial dby swyGdyite rekollekcyg doroczna 
pues oóm Oni odprawowali / dla ſpoſobien 
przyiacielem dußnym / kiedy fie drudzy prze 
Bye gotowali. 

Po dotońgeniu tych Rekollekcyi / dmyślił był to 
td HMiſſya do tojnych Dioecezyi/ tedy byli od Bi 
ni; dle go zaͤßedl meſpodzꝛanie Ord ynans Atolem 
elerza wielktego / aby nie mießkaigc wyprawil do Obozu dwu⸗ 
deku Raͤplaͤnow⸗ ktorzyby dla zolnierzow do potrzeby fie go⸗ 
tuige ych Myiſſyg odprawowalt co byld tzecz barzo trudna / no⸗ 
wa y nigdy niefpoosiana. Przytął Wincenty ten Oꝛdynans 
z wielka na ſercu pociechą! bacząc pobożność świątobliwego Pá- 
na / ktora weey mierze obwiadczal; á wypzdwingy natychmiaſt 
pietnaſtu Miſſyonarzorw / nie mótąc ich pogotowiu wiecey / ſam 
Potym do Mi aſta rdeczonego Senlis, tedy był Dw 

pofácbal/ ofiítuiac fie ná vfluge Dánfta 3 cálo 
Po odprówieniu tego komplementu wrocil fie do 
wiwgy przy Dwotze iednego Rdpldnó/ ná odbier 
byb Ordynanſow⸗ Y ptzefyłdnie ich do Dyꝛektor 

Tym aáfem podal Swoim przeſtrogi / do 
dzenia tát wal ney Miſſpey fluiace/ y op 
ſokiey tego tofitopności dtcygodny/ Etor 
smy punked, 
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zeſtac ich 
kupow proße⸗ 
Et przez Ran⸗ 


or Krolerwſki / 
Kongregacyq. 
Paryza / zoſta⸗ 
dnie ſekretniey⸗ 
4 oney Miſſper. 
dobrego prowa⸗ 
Yal im ſpoſob życia wy⸗ 
go tu prʒednieyße połóż 


e Zal cał 


174 Zywot Sługi Bożego 
Zaͤlecal im náptsob/ aby byli edt nd wmyśle poſtaͤnowieni / 
éádboby ich tám powoływał fam Chryſtus dla dwuch przyczyn: 
pierwßa aby 34 cále woyſko ofiáce tlie Swierey y goracey mos 
dlitroy/ HFdiefłatoroi Boſkiemu codziennie ofiárowáli ; dla aego 
radzil im mieć oſobliwe nabozenſtwo do tego Imienia⸗ Erore w 
piſmie Gwatęm Pan Bog ſobie prʒywlaßcza⸗ nózywdiacć fie Bos 
iem 3afté pow Powtore aby zolnieꝛzow do doſtapienia Y zaͤcho⸗ 
waänia laͤſti Boze y prowadzili: nie kazał im iednak fered tracie / 
kiedy nie beda mogli táoy dae wR eben yobrazy Bosey w cát 
lym woyu zóbtomić ; gdyż to fimo za wielka t3eG poczytóć 
mieli / zdbieżeć zlemu choc po czesci/ y vſtrzedz 34 pomoca Bog 
zguby by iedney tylo dußy. 
) Nad to vpatruiac że mieli mieć tám vſtaͤwiczne do roztaͤr⸗ 
antenia otózye/ zalecal im pilno zdchowónie Regul’ y ćwiczenie 
bluwie Milosieꝛdzia vmaꝛtwie nia / cierpliwosci" v mil⸗ 


cnot / ojo 

czenia w tym co ſie tknie politycznych dyſturſow v nowinek woje | 

ſtowych Aby 345 wfytto iebnofidynie czynili / fazał im pes 
y znośić 3 (obo jako fie | 


vonycb czaͤſow do Dyꝛektora fie ſebodzic⸗ 
brámorndác po 
btácb/ ktore tak ſtrony chorych táo y zdrowych pobade clas 
gnienia albo ſtanowiſkaͤ / trafidia fte. Vpominal ich tokze / aby 
choc pod rożnemi zoſtawac be da Regimentami/ ile można 1a0% 
li mfyjcy pofpolu. o fedneyie godzinte mfłamwali/ y pod iednym 
frpióli namiotem: Nakoniec y w tym ich przeſtrze gal aby w fiu 
chaniu ſpowiedzi zapowietrzonych ofirożnemi byli/ y żeby 3 wie⸗ 
a pilnościa tolo zbawienia dußnego choroba prsycióniony 
choożić mogli / o zdrowiu doczeſnym ſtaͤraͤnie drugim zoſtaͤwo⸗ 
voálí 
zdchowóli wiernie poſtußni Synowie te zbómienna Dyed 
fiwego preſerypcva pres co też obfite ná ſwoie prace zäciagnell 
s nieba błogofiówieńfimo / bo wprzod mśli fie worlFo przeciw 
nie przviactelowi rußylo / vrzeßlo Stery tysiace $olniersd odpra⸗ 
wilo ſpowiedz Swieto Y Rommunis / 3 dobremi ßczerey . Y 
y nabor 


winnoscidcb. fmoich mieli/ v wrożnych przy pa- 


Se 
qe UR M ME. (mec ui diim ui) daas 


te 


trácic/ 

y wm cát 
oavytdć 
g Boia 


roztaͤr⸗ 

wiczenie 

iy mil 

nef woy⸗ 

im pe 
ako fit 
f pr ypa⸗ 
ads clas 
be; aby 
na iada⸗ 
b jednym 
by w fuz 
by 3 wie⸗ 
śnionyh 
zoſtawo⸗ 


ng Dyed 
zaciognell 
o przeciw 
3d ooptái 
cy fir uch 
y nabo⸗ 


dozorein/ 


y naboienfiwd prawie 


potym w ciągnienia éi Wüffionatse/ 


ptsymobsté y drugich 

nia fumnienia : m Beác 
drudzy fie ießcze zoſtali 
a do konca Liſtopada / 


3 nieprsylacielá zwycieſtwie / vdalo 
incenty obial Dom S 
Miodzienca / y dwo 


Riedy 
go ſwawolnego 
mu odepłych/ 
Domu oddali 
fie tego 


ktorych 


fie to po $zdncyey tozgło 


ſwemi Byntdmi/ 
wtofpufłe 
jego Bycowita zoſtawali 


Wincentego 3 Panlo, 


Chrzescianſtiego znd kati. Nie prʒeſtali 
goracym vpominaniem 
do poie dna nia fie 3 33ogíem; 

Niedziel cześć ich powrocila 
w oboste; pociagaiac daley one Mi 76 
ottorym czdóle woyſko / 


Adzarza / zaſtal tam iedne⸗ 
le Gylí troie ludzi od rozu⸗ 
bylt Rodzice Aáfebsu Ptseotomi j 


śiło/ wiele Dfob znacznych nie tylos På- 
też y 5 inßych Promi 
ktorzy dlbo 
zdbrneli/ że niepodobna było 


ncyi/ poczeli probic Wincentego 34 
byli od tosumu odeßli / albo cáp 


tela. 


Nie wymowił fie 3tey przyſtu⸗ 
gi Wincenty / pꝛzyimuigc wßytkich bez br 


lako ná nich nakladano: ác potym nie 


nic; ym nie (chodziło zoſtaw 
tom pomoc’ bo wiele ich / 


aku / ypodeymuiac ta 
cheial Wiecey przytnowóć 


go kolo tych w glows zaßlych / 
przynioſto nie tylto pocieche (tko fobie o 
widzac ym ze ont dziwaey nd vſtromu od 


n tugył) ich krewnym / 
ludzi, tám gdzie im nd 
ali; ale też znaczna fámymie Pacyen⸗ 
ty mieli won ym Domu 
wo do Swoich powra⸗ 
calo⸗ 


ſtoyny 


mlodz 
á obꝛaͤ⸗ 
dobrze 
taniem 
ez cóły 
yc efte 
wor 
ja ese 
nym v⸗ 
tat pos 
owßem 
dia / albo 
przyklaͤ⸗ 


fey y inne 
krewnych 
one twat 
e znaige 
] maͤigcy/ | 
enney v⸗ 
olem (itor 
fie nic t 
ac miálol 
ialby oraz 
zumu mai 
lá prawd 
datac znac 
iako teor 
Swoich / W 
m Bogiem 
346 co mieli 
o nich 


Wincentego à Paulo; 177 
o nich ffdzdnie ptzykazywak / aby ze wßelalg pilnoscig Ysygliwoz 
śćią fłużyki im y dodawalt Gego bylo pottsebá, Powidoat do 
tego pesedstemsiecia/ tie nie może nic bdrjiey gniewn Bożego 
Prsect temu Domowi oboſtꝛzye / idps niedbalſtwo y o3lebłość 
w vílugomániu tym ludzie si as ſpoſobem / kiedy 
3 pilnoscia Eolo nich chodzić beds; 7 
oftare Maieſtatowi Boſtiemu vczyniemy. 
A ze natura naga 3 cteßkoscig Odie 
dnia potrzeb owych, ktorzy albo nieg; 
bo go niewd ziecznie przyimuia; oobam i 
fiwoim Domowym / aby w pedcomneey oney nie y 
Wyſtawial im przyklad Sbátwictelá Pana 
być otoczonym lunatytami/ opetdnemi/ ßalonemi 
podobnemi Oſobami / Etotych zewßad mobsono do mego / aby 
z nich wygdniał gdttofiwo y vdrawial. Drugdy podawal im 
do viragt / iako tenże Zbdwici í v nieidto poświecić 
muerye nátury ludzk owolme / wy⸗ 
tawßy co gezechem ilo : chcac nas pases 
to náüaye/ abyfiny nie gard li tem dni od nich ſtronili Etozzy 


bársíey cakowym podlegaia defettom Przydawal 15 tenje Syn 
Boży nie wfłydzął fie m 


i iam in furorem 
ybić nam 3 głowy/ wWredzong 
tb Etotym fie Wycie: 


mem yd wnoßac ztad że y oni też 
nie mieli fie wzdrygae / na wzor Namieſtnikom Chr oſtuſowych / 
Boego / dla dʒikich poffe; 
towego rozumu / malo co ſie od bydlat oz nia⸗ 


wys wiad⸗ 


178 Zywot Sługi Bożego 
wybwiaͤdezona / daͤley fie ießcze rozßerzyla: bo gdy fie dowie⸗ 
dzial zabiadalgc PO Radsie Krolewſkiey ze pewni Rawdlerowte 
biedzacy w wiezieniu Bafiylia rzeczonym / nie po Chrzebciaͤnſtu ſie 
ſprawowali / vz vl mektorych pobożnych Aáplánow 3 Ronferenz 
cgey Swiete go z azarza / aby ich naͤwiedzili / y zbawienna ochlo⸗ 
dzili nauka; co oni z tate zarliwobcia Y roſtropnobc ia wykonaͤli / 

y modlenia fie Pánu 


i$ pretko miedzy onych wiesniow 3WYGA | 
Bogu táno v wieczor / y inne pobożności Chrzebcianſkiey nabo⸗ ! 
áenftveá wprowaͤdzili / ; niemálgm duß onych pożytkiem. ; 
zá ofiátní dowod zdrtiwośći Wincentego / las nie pokaͤzu⸗ ; 
iacy / jako na wß yt kie okaͤzye / co fie tenie chwały Bosey/ 3 ochota fie t 
wydawal / ve pomniemy tu przyſtuge iego / pewney Rongtegd 3 
i cyey Sioſtr od Srriete go Krzysd rzeczonych / vezy nion. Boor j 
| 4 boyna iedna Wiserona imieniem Maͤrva Huillier » zómyślała f 
i przez G48 niemaly fundowde Rongregdcya taka Pdnien w świe M 
ctim babicie/ Eeorychby powinność byld młode Pánienti trzy⸗ : 
mac ná ćwiczeniu ; do Beso był ey powodem S. Stánciprt Sł y 
le zyuß / Ociec iey Duchowny/ mowige iey czaſu iednego / iż idło | 4 
znóyduia fie w Rosciele Boym rożne Kollegia Y GCemínáeyal | a 
w Etorych mloo$ ćwiczenie w cnotácb Cbuześcióńikich bierze / tab | E 
geż byláby rzecz piekna! goyby powſtalo tátie Igromaͤdzenie Bid | we 
ioglowſrie / Etoreby 3 powinnośći tego tylko pilnowdlo/ aby fid y 
Drugie teyze plei Oſoby do pobożnośći/ nabożeńfiwó/ y Życia du⸗ ć 
chownego ſpoſobily: y przydal / iż ieśliby mu Pan Bog 3ymotá | "s 
przedluzyl/ miał wolą o tym pomyslic. à > 
f.ec ze fie presto potym pożegnał 3 tym ówiátem/ nie mógł sé 
niálá iednał o tym dobrze ka 


dofyć vo ynie ſwoiey intencycy : pom 
y miálá to vo fobie pobożna ond 
gutátá 3 pilnośćia fp 
ſtow / po ktorym asic tats tey Dan Bog 
tu 1636. 3 0bdsyev rozruchow woiennych / Y naſtepuiacego 3 wf 
tom ſpuſtoßenia w pikardyey vſtapily do Parys miedzy wiel tene 
innych mettore pobośrie Paͤnienki / 3 pewnego Miaſta przerze ford 
: G 


sures 
rowie 
tu (ie 
feren⸗ 
ochlo⸗ 
onãli / 
pánu 
nabos 


okaͤzu⸗ 
oto fi 
grega⸗ 
Bogo 
nyelalá 
vo tie 
i trzy⸗ 
get Sa⸗ 
is laͤlo 
inder ya 
erze / tal 
me Bia | 
| aby fis 
życiadw 
y żywot 


nie mógł 
N dobrze 
naście lat 

samý 
Ro 
iacego 3% 
edzy wield 
á przerze⸗ 

qon 


Prdwy y me t83 vezynioney konſulcie / 3 xo, 
32 


Wincentego à Paulo, 


Boney Prowine yey / ktore wiedn 
3víac/ tezymaly gołe dla mały 
cießło / vélebly fie do pomienio 
przygaͤrnela y z wielka opáttomálá ßczodꝛobli 


€ albo Bese lat / wro⸗ 
zmaitych pobożności zabdwóch y nauczamu teyie plci bialoglo⸗ 

fpofobnievfie ywiles 
lá s foba do Ddryżd/ chowaigc ie w ſwoim Domu przez níeidfi czas 
3 drugiemi Panienkami / ktorych byla tymże vmyſtem właśnie 
ndzbꝛerala. Dotwierdsit ] 
flánelá w zdłożeniu fivoin 


nduczdc vbogie Pamen⸗ 
ki y Niewiaſty tdiemnic Wiary Swietey / y do godnego przyres 
cia Sakra me ntow Swietych fpofobić : nad to przylmowóć do 
domu na kilka Oni: ome; co pefástiío po fobie goretßego duchd / 
aby tám w ofobnoséi pꝛzypilnowac lepiey wlaſney doſkondloßci 
mogły, Co fie sfidło wfiytto za porada y ſtaraàmem Wincen⸗ 
tego / do ktorego fie ong pobożna Dani w tey mater yey vciekala / 
y od niego pobudke do konczenia świątobliwych intencyi midtd, 
Ale sáo wßytkie ſprawy 23offie zwykly miewac ſwoie przez 
eiwienſtwa y truOnośći/ tak y ta / ktora z razu flá bar zo dohrze / 
dla pꝛetkiey mieri Fundatorki zdledwie ſie nie rozchwiala / ties 
dy one vbogie Ddnny iát steroty po Mat 
eye y / rady / per pencyey/ y pobilkow pienież i wielk Z 
chody / Etote trzeba było prowadzić oſobliwi i í 
nigige fie toingm co im dokuczac pogelt. 
ídtt czas midły od pewnych Oſob znacznych 
tone/ lec potem do tego ptsyfle one trudnosci / d$ ledwie nie 
wpyfcy rozumieli/ 3e niepodobna było ich vt 


centy prsecimehemo był tozumienia/ bo po pilnym rozwazeniu tey 


elka vfnobcia W ptos 
widens 


Zywot Sługi Bożego 
że toniecznie należdlo tꝛzymde 
Rongre gaͤcya: á lubo 3 drugiey ſtrony nie chwalił tds 
ożenia/ 9 baͤrzo byl oſtrozny żeby fie 
y / co fis tycze iednak tey / byna 
mniey fie kolo nie y nie zachwial / ale wsiawßy ia ra ná fie/ cab 
iey mocno popieral/ przy ſwoley zwytley w tꝛaktowamu rofiros 
pnobci / że tej nad ſpodziewanie wß yt kich przywiodl iq ßczebli⸗ 
wie do ſkutku. Wiied39 innemi fpofebams podźwignienia DPM 
datacey Rongtegacyey byl ten / 13 viyl pobożności iebney Szla⸗ 
chetney Y swigtobliwey Tamy / ktora wziela ná fie protekcya 
onych vbogich Sierot / á Dyreke ya duchowno naͤd niemi 3 pozroo⸗ 
leniem Arc yluſkupim polecił pewnemu Rópłanowi / w drodze 
boffonólosct doswiädczonemu. Nie przeſtal v potym dodawać 
im gáfu (mego 3otovecy rady / y tożnemi ratowac te {pofobami/ 
óby tak w poſtaͤnowienin lepiey ie był pgruntowal / a do poſte⸗ 
pku w cnocie droge im potazał. 
oofapihbyfimy daͤleko zaͤmierzoney © tey Röbiedze krotko⸗ 
$€i/ goybyfiny tu chcieli wyliczóć w ofobnośći whyttie gwiato 
bluwe ostelá/ 34 ſtaͤramem y promoc ya Miej Bożego ná swidt 
yo: (Ei wione. Dość natym że Dom Swistego Łózórzć tedy on 
mießkal / zdal fie być iednym ij tak rzeke morzem⸗ vſtawicznie 
przychodzac ych y odchodzacych ludzi owych / co zaͤmvölali vov 
nić cokelwiek dobrego nå grorecte ; táb B Slugd Boży zaͤledwie 


mogł odetchnac / niepꝛzeſtaͤnnemi Sctöniony Wizytaͤmi t 
nie go potrzebuiacych ktorych o 


n ( iakieykolwiek Fondyeyey byli) 
wß ytkich przyi í 


pig nie pokazuigc 
piem. Mie dzy temi vſtawicznemi 3 

dziwowac cudownex ego pilnośćt ichowam “ako ná ſwym 
miestu powiemy) sey d ynedo nabożeńfiwa/ w zatrzyma nin 
czerſtwego w (wotey Rongregaͤcyey Ducha / d oraz przytym w 
eoprámomániu tak wielu innych potocznych ſpraw / ku vſtudze 


blismego na gde 


180 
widencyey 25offiey konkludowal / 


nowy one 
two Fundacyi newego zał 
nie miepóć w zawiklane fpráw 


fie 3áciogniengeb. pla gego nie omießkal ni 
ná Schaz 


4 


ddy od 


dé 
il laͤ⸗ 
y fie 
byng⸗ 
tak 
oſtro⸗ 
czebli⸗ 
vpa⸗ 
Szlaͤ⸗ 
teteje 
2038007 
drodze 
bant 
obaͤmi / 
> pote 


krotko⸗ 
zwigto⸗ 


4 wide | 
tedy on | 
awicznie 


áli vov 
zóledwie 
rády od 
yey byli) 
tentowa⸗ 
raybdssiey 
> ná ſwym 
rzytym W 
IT vſtudze 
kal nigdy 
Scher 


Wincentego à Paulo. 


nd Schadz lach bywac⸗ ktoꝛe 
lil / okrom tych co 


był na zożne dni © tydzień pod zie⸗ 
kroc fam tálie zna 


extraordinario Ptsypaddty, przy ktorych geſto⸗ 
ydomdć fie muślał. 


ROZDZIAŁ XXXIIL 
O chorobách Wincentego, 
cierpliwie ZNOSIŁ 


GN. t Wincenty w prawdzie Silney komplexyey / y dobtze 
eB C pofta nowionego 


It 3dtowia / podobało fie iednak Dány 

"y. Bogu Ola WisBego pomnożenia zaſtug tego, Geftemi 
Cay Y nadet pprzyktzonentt doświdoczyć go chorobami 

7" 09 poczatkn zdłoże 

bo nim / ze podlegal czeſto wolney 
kewa ld po cztery abo pisc dit / á 
dziel bez prʒeſtanku; á lubo ſie 3 
mu iednak do wielkie i 


y iáko ie 


nia Ronge 
SStączce/ ktora my pofpolicie 


ści y nieſpoſobno⸗ 
enſtwa / vofláiac 3 
do koscꝛola / y inne 
dolegalo. Lebar, 
daͤleko było prʒykrzeyße nis 
cenia fie/ w ndytejge goz 
í tolorámi/ mdige wedle biez 
goracym vkropem / od Gego 
Í Zu do ſpaͤnia same 
fie wpocie / ktory 
ianego pod nim wotu pꝛze⸗ 
9 niego chodzil / y 3 onego 
lieyge idtie emed yum nd 
te alte⸗ 


ynego nie opußczal naboż 
drugiemi 9 Gwattey po pulnocy na modlitwe 

wlaß nie nic nie 
wo ktorego vjywal nd te Gorge ke / 
żeli fimd ntemoc; à i í 
tacă lecie leżał cá 


katie nan biło goraco / 13 
knac / ale też wß 


pt3e3 kopeꝛty Y prześcietdoła do ftom 
odzil / nieche 


Pott ocieral. Moglby byl znóleść 
=. 35 


182 
ná te altera cya / 


Zy 


dle próg 
obtóć raͤdzil 
ki / Ete 


m lat ná kwaͤrtaͤne po 
ie przeſtal tar ze by 


wiekße v gebét 
mowilo. Aie 
był zapadl / nie mogóc od⸗ 


ícltie ſprawy / o 
bárso niebebpiecz mie 


gr pod czas ktoꝛe niemocy nie p 


rode na wßytkich exerc 
traktowal one w 
dy 345 Roku 1644. 


nienie clerptenta 
o / dawßy inßym be 
a mu baͤrzo czeſto p 


prámowde 
wielkim Nabroie 


cy poczal kilka rázy w 
obie wia tobliwa du 
osito 
modlitewka / ktora n 
mo contrito (u[cipiam! 
fie rzez 
nazwiſk 
tábie wtym D 
Wincenty bliżgy ius byt | 
mieré/ aby był | 
Wßechmoga 


Gego nie wycho 
dzy innemi owa 
Spiritu 

Pod ads 
GODNA: 
ur, 3 DioecezyCy 


tego Edzaͤrza chor 
taͤmte go o wiata ! © 


tigey S 


t$y 


[4 
tyl 


bumijitatis & in an. 
iemocy / 


tey n 


pobesne iede 
Ambianenſkiey / ktorv 
ował/ vſtyßawßy B 
fiárowal fie pánu 

puzytał Bog 


zdrowie kochaͤnemu © 


cy odwaina 


wiem momentu. znaͤcz 
mu / owemu 34 


tym öwiatem go 

cy / o ktorym cadóte ći co Wineen 
trzy. raͤzy we dꝛz wi do 

twoꝛzono / nikt ſie nie pokaza: A 


wprzod niz fi 


Sie biedy fie. to 


pobodnego 
ni 


$ chere 


e 


dnego 3 prastomnvdo: 


łych: zkad 


fis, dorozumisxvano⸗ 


wietey / pꝛzyimo wa 
Sakrament; á gd 
głowe: 


tosłączyła: 


dowieds 
niato: ka al ſobie po 


zaͤchodzic⸗ 
ſwoiey dyſpozd 
ko ogniſte do 


trafila 
n. Miſſyonarz 


cu. vprobik 


ba tak fie. élé 
Skonal 


zeby odpraͤwi 


cya 
Boga, we 
ayczebciey powt 
ur abe Domine. 


Miſſvonarze teselucyo ; © 
ie fie na zdrowiu poprámilo YOincente 
pogela / iz wekilka Oni 3 | 


$c MUSIA 


wot Sługi Bożego 


idk naywieceg naͤ tym 


toy. 


y po 


mieqney 


Bogu na 


y 
azypaddłó/choe 
miesiacu y dru⸗ 


pómied | 


jem. Róladz Dafo | 
omu Grote 


d onego Alb 


ten A áplan Eolo pulmo 


P. 


bác 


tege pilnowali / ſtyßeli ze fto 


izdebki zakolatal / Y choć n 
co dziwnie vßa / 

fal otego śmierći o tymże We 
Brewiarz / y-prosil i 


atychmiaſt 0 


Wincenty 
aónie GV 


lieden Noktuꝛn 3á mát 


ang 


o zesciu owe go B 
pli 


| 
á tym | 
/ cho 
9 dru⸗ 
ikze by⸗ 
eset 
„ Riez 
gac od⸗ 
nſtwem 
niemo⸗ 
anác po 
y nic ins 
a! mies 
zal, In 
mine. 
pamieci 
dz Duft | 
u Grote 
UE bi | 
é/ aby byl | 
zchmogił | 
ego álbot | 
Vincente 
ilka Ont 3 
lo pulito 
jeli że Etos 
bmiaft € 
Wincenty 
game GY 
y-prosil te 
. zd pmób 
wego B 
plang 


Wincentego à Paulo, 
pind wiedziec niezwyczi A Adkins; : 
Mieć i ynym ictimái (oam z 
go obidwić mu tego me postvolilá, Potente Pó 
Roku 1656. Sácbotsal pó 


privelábác świeżey Ftivíe 3 aol; 
mista przyswolić/ miemac í 


cießa y naydlużfa/ bo pt 
D 7 " 363 TOS 
© émieté go przyptówiłć, $ 


; 4 potym za czaſem eap 
$mfeyfcá poonieóc, e 

: ylo 3 wiel 

ni » ; 

dto sige Henne € opubgal czynić modlitwy drug 


Nakoniec woſtatnim wi 
à b wieku otworsytd 
me Pa sae ey fom ea W Mb 
mu y chodst W i tloczył fie przecie ias mogł po do 
bo Wel „ wodltewe na konfetencye / ná trig vno Ds 
konczemu ać ise Paboietiffid / dotad poti 4 
: E YCIA iego / ni 

RCA eóprámomác wg epodobna 
he ni fiuchóć codzień do ine 1 ktorey iednak 
a icta, 3 = do kaplice / y boleti ; 1 
SSE. o go tedy aby Fazal RC yfcd ng 
key (30 3 y «oy aal poſtawic Ole 

Y 3debhi/ co iz swytley jego nie ada fie przys da > 

wy okoꝛze 


nie dal 


183 


184 Zywot Sługi Bożego 
nie dal fie naͤmowie / á naͤwet níecbéial żeby go nofono do Os 
catorium na krzesle / wyiawoßy oſtatnich ßesciu niedziel. przed 


g miercia / kiedy tuż 
dal fie goste indsicy po Some nośić/ aby byt Brdciey/ Ecot3y mu 
w tym vſtugowali pracy nie przyczyni. 
: Tym ſpoſobem cierpial vſtawiczne zgoła meczenſtwo / dt 
géig is idkoby zawße muśiał w iedney poſtuꝛze soflawác; escia 
is oná rzedaca mateꝛya / ktora mu 3 nog odchodzila w tóbicy obe 
fitos ci / ze też na podłodze w iz debce znać bylo pꝛzykre mu na der boz 
leb ci ſpräwowala. W nocy 346 kiedy te humory w ſtawaͤch 
ze zaſtaͤnawialy przaybywalo mu meki / y tak powoli vſtaiae 
oſtatnie go kreſu zycia ſwego dope dzal. 
Przyrriazäla fie do tego / rok przed mier ia / trudność pti 
ny 3 niezmiernemi polescidmt. To voßyeko iednok 
etim ſtoſowaniem ſie do woli Bozey / y tål weſola 
twarzs / 15 zdálo fie iótoby go właśnie nic nie dole galo: nie fiy 
cbác bylo nigdy 3 vſt tego naymnieyhego vtyſkowania / á gdy mu 
nácteife botuczóły bole / n t/cyl£o fie ku Bꝛu⸗ 
cyfirowi obracal / á naboin vm weſtchnientem fered fobie do ciet 
pliwob ci dodawal. Dogythih co prsecbobsili do niego w id 
tic fpráwách/ álbo po co inße go / mile bárso przyimowal ; v 
ige fie cát wdzieczna twarza iz ktoby byl 3 drugiey (i20 | 
ny nie wiedział 6 iego niemocy / miałby go był za zdrowego : gdy | 
tro ovfture o oney chorobie przytoczył” tát o niey mowił {ato 0 | 
rzeczy ktorey nie tt3ebá bylo vwazac / poreiddaͤige 13 malo eier; | 
piat mo porotondnin wielkobci Earónia prore był zaͤſtuz yl v tego 
co Chryſtus dla miłośći náßey vcierpial / à potym w co inße go 
mowe obrácal. 
Nie zófypiał prsv tym dobrego rzadu ſwoiey Rongregach⸗ 
ey / v zaͤwiddowänta pobożnemi vczynkami od niego poſtanowio⸗ 
pemi’ chodzac toto tego 3 takowa pilnobcia íáto y prscotym * 


Odpiſowal kaͤzdemu na liſty / 9 gadał pod gás przez pulgodzi⸗ 
ny 3 te 


śmiecbó 


byl cále na siłach vpadt/ pod czas ktory nie 


do Oi 
przed 
ory nie 


JAZ 
czebcig 
Picy obs 
Adet bos 
ſtawaͤch 
vſtaiaẽ 


ność pu⸗ 
iednal 
k weſols 
i: me fiy 


ánoymu | 
etu Raw | 


e do ciet 


go w tdi | 


owal ; v 
ugiey fio 
wego: goy 
vil ito 0 
malo iet 
yl / v tego 
p co inße go 


ongregaͤe⸗ 
ofi mówie” 
przedtym 
z pulgodil⸗ 
wy 3 ta⸗ 


ny z taka żywością/ 

wić fie muśtal, 
Nie somienił w tych w 

bie zwoczaynego / ſypidiac do 


Giynych potrawach ptzefław 


mi ludzmi godnemi 
dlbo gdlóredy zdżył/ j 
wrocil fie zdtaz do 
zoladek iego táfím p 
znobic. 


ROZ DZ] 


O smieré Wincentego ; 


Wincentego à Paulę. 
ij Éto go 


chcieli Fontecs 


fiwego zwyczatu dawnego / 
otrawom nie 


185 
leno mówiącego ſſyßal / zdumie⸗ 
ßytkich chorobách ſpoſo 
fimey 
diac. 


to dla nich / 
Pod pretextem ij 
nie mogił tego 


A L XXXIV. 
co fie przed 


Pt3ymyely / 


nia y po niey dźiało. 


OWE Agac Wincenty i 


śmietć fie 3blisdtá 
ON. ledno 


each 


okow / 


Mawial czeſto do Swoich 
Rissdtego grzeßnika bedzie w sre 
fipte/ d wy po nim deptać bedzie 
dlugte ſwoie lata / 
Pe prolongatus eft 
Pome ndzbyt to dlugi wieć na mni 
gtzechow zd [dey prsyayniam, 

Riedy miał ostdymié 
zwykk był tych flow glebokie 
mite tu na tym Swiecie 3oft 
gl! Jam ieſt iden takol / 


I gefło o niey roʒm 
pokory; pragnac wynióć coryd 
witorych zdalo mu fie; 
Inie Maicſtat Boſti obrażał. 


ſetdecznie wzdychal. 
tak wiele lat sle viy 


o mierci ktorego 

Y pokory zazywaͤc 

dwiaß / d bierzeß Wiezne twoze ſtu⸗ 

dobre naáieníe ktore ty 
à 


zegaͤrek życia iego Oociefał/ 


cies 
iakoby vſtawi⸗ 
W krotkim 
mie 
cie. 


ca bie ttp ten 3d 
WLUZUCONY/ y m proch fie rozz 
Drugdy reflettusac fiend 
Hei mibi QUIA incolatus 
mam laſk Bozych; moy 
e/ poniewaj fie me poprawiam/y 
3 Rongtegdcyey / 
Wily Dane / 


zbleraß sara, 
zalgcy; 


iech fie 


zygoto⸗ 
onowal 
ſwe go. 

> Rekol⸗ 
łu y» 

ys ael 

za kona⸗ 
seca my. 
zebc em / 
ow / 3 Cie 
aff ie / wy⸗ 
apicia W 
ci / y tꝛzey 
(obe lego 
1á pokrze⸗ 
aly 250301 
enfy ; śle 
pnólfkie Y 
páotá. E 
iezwyczay⸗ 
rzyrod zone 
ie ſpal: po 
nem y poe 
i Brátiffck 


wygle: 


187 
fiuchdć codzien Mgey 
na niey/ d$ do opis dwudzieſtego ßoſte⸗ 
go Wrzeöni w Wirnik w Ëtory dzień zwycza y⸗ 
90y go 3 Oratorium żdnieśloto do 
^^: Vtoty erwal dż do Wiecsotd, Baie 
co go pilnowal ficit fie go ocucic dle widząc że ocucnwßy fie 
3nowi zdfypia/ oznaͤymil to Aſſyſtentowi ktory kazal po Dokto⸗ 
ta / ow pomdcawßy pulſu chorego / powiedzial 3 
lekdeſtwa / ani wiecey nábsieie zywota/ y tak pożegnał Wincen⸗ 
tego / ktory vórmiechdrąc fis wyrzekl nieftore ; 
34 ptacą/ dle ich nie dokonczyl. 
Ro plan won m Domu nayſtarß 
fie y nd cálg Rengregacya; bodnioſt chory glowy chcąc dd¢ oz 
fiśtnią benedytcyg, Y Row rzetelme / nie moz 
gac wiecey mowie / oſtacka cic 0 Comotuil, Wieczor bacząc go 
Domowt bliffim ömierel / tolożyli nań Oley S pe Etor 
ßedl do biebie/ Y cala one noc ſtrawit na ſtodkiey c prdwie vfig- 
wiczney 3 Pánem Bogiem rozmowie; d teśli pobods otiemáe 
pozai ſkoro mu tylo wſpomniano o tzeząch Duchownych / na⸗ 
tychmiaſt przychodził do ślebie, A żę pꝛzytomni poſttzegli bylt / 
ij mal oſobliwe nabozenſtwo y fmát wonych ſtowach Pſalmi⸗ 
fiy. Deus in aaluborium menn intende, Dorine Ad adinuandum me 
feſtina aefto mu Powtatzdno pocʒate tego wierßßyka / don 3d= 
taż obpomíába! Domine ad 4dinuandum me f fliaa, 
Doboiny ieden A 


dplan 3 Ronferencyey S. E 
wielce powajal y kochal tego Slu 


dzarza / ktoꝛy 
śnie wtymże Domu Exerc 


ge Bożego/ á nd on Gds wla⸗ 
ye ya odprawowal / przyßedl go nás 
wiedzie troche przed ſtonanſem / y probil pokornle o bene dykcyg 
na fie y ng drugich Baͤplanow tv tevie Ronftrencpey oft acc dy 
lobáíac przetym aby im zoftónyjł ſwego Duchd/ Y ottiymal od 


Dáná Boga láffe nie etflapienia proffey chęć świetych drogi / 
ná ktora brli od lego naprowadzen Odpomiedzial Wincen⸗ 
ty zzwyczayng pokota / gut capi ma ipfe perficiet Yw rog 


188 Zymot Sługi Bożego 

ce potym Pánu Bogu oucbá oddal / eat eicho y ſpokoynie / ze 

wpy(cy rozumieli iakoby sá(nol. 

mart w Roku 85. wieku ſwego / dnia 27. Wrzebnia / Ro: 
tym właśnie 


tu Dánffiego 1660. w pul do piatey zpułńocy / © 
czabie gdy wß {cy Domowi 3 hedßy ſie do kobciola / modlitwe / 
torg on przez lat 35. zwykl byl poſpolu znimi odpraͤwowac / 
zóczynóli Skonal w Katy ſwoie vbrany w krzesle / 3 ktorego nie 
śmiano go ruß ye przez ofidente 2 4. godzin oney smiertelney 
choroby! żeby mu było nie ſkrocono żywotó. Martwe ied cialo by: 
ło wolne / czlonki nie ſrobciale / á twats nábet wożiezna y weſo⸗ 
la / tato kiedy żył na wiecie. Proto gó po śmietći/ y znalezio⸗ 
no w nim przednieyße gości wnetrznośći baͤrzo zdrowe / w śle: 
dzionach tylo wyroftá bytá tość / iako twárdy tálar tro 


che pos 
olugomáta 34 rzecz piezwyczdyna od Doktorow y Cerulikow po 
czytana. 


Był Wincenty fdtury ſrzedniey dobrze vformowaͤney⸗ glo⸗ 
wy troche ixfey v zupelney / ſtußna proporcs do woßytkiego éiálá 
málacey/ Gold wyſokiego y wſpaͤnialego / twarzy vobíiecsney / Vài 
Roby fie pamiecbaiacey/ wzroku byſtrego / ſtuchu ſubtelnego / cho 
du poważneg/ obyczaiow pieknych⸗ ale pꝛoſtych y niewytwornych | 
Temperament ciálá był w nim krwawy d goracy / komplexya mo 
cna y bilna / ág mu bárso ßkodsila oomíáná powietrza / ela GU | 
go podlegał czeſto gorgczce. Stato cidlo wyſtaͤwione naprzod 
na ſali / á potym w Rośćiele Swietego zózórzć / praes caly PO | 
nid 28. tegos miesiaca Dorześnia d$ do poluonid/ o kto⸗ 


ranek d 
rym czäbie byl pogrzebiony. | 
Na pogrzebie byt Rśiaże de Conty: Nuncyuß Paptestt d te 

raz Käꝛdynal Pikkolomini / y niemálo Pralatow Paͤryſkich / Ad! 
plinow świeckie „Zakonnikow 3 ktoꝛych ſmut ney twarzy WY 
czyt ac bylo/ idto firáty tál wielkie go Cstowiekd zalowäll; a nay 
bdrsiey Duchowienſtwo y vboſtwo / na ktoꝛych vſtuge 3 fatyga | 
3ácliwoscio niezmierna / do ofidtniego zgonu życia ſwe go / kel 
ná teh 


wielki Sługa Bo3y wgytet fie wydawał. piagoylá te 
- pogrzeb 


e 


S 2. 


e ctwie Milosierdzig znaydowaly: 3efilo 
Ro fie też wiele Dánomw y Rdwdletow ode Dworu; d ludzi poſpolitych 
pee byl naaft (roni; Etotzy iednoſtaynemi gloſy ſtawili pod niebiofć 
twe / wyſokie cnoty y miloóiezne veynkt 3mádego. Ciało tego zlozo⸗ 
ae I ne w olowiing tunns w pofizodtu mdlego chotu pochowano, 
o nie Á ferce w naqʒyniu ſtebenym ⸗ od przerzeczoney Aóiesney de diguil. 
elney lon na to daͤrowanym⸗ zoſtaͤlo. 
obj | i Duchowienſtwo świeckie 3 Ronferencyey Swietego Ls 
weſo⸗ tgd/ ſprawilo mu Exequie folenne w Rośćciele Swietego Get, 
lezio⸗ mana Ale yzyodorenſtiego / tedy miał Fasánie Biſtup Ewrenſkt 
w śle 3 niemálym Sluchaczow / Erotzy fie byli gromadno na te cere, 
he por monia zeßli / zbudowamem. 
w póź Weiele takze Ronwentow Sabonnych / Rościolot Dárdfi; 

dlnych/ Rollegiat/ y Kaͤtedꝛalnych / miedzy innemi przeb wierna 
/ gio | Remenfta Aápíitulá/ ná zawdzieczenie tożnych od Wincentego 
ocidld | dobrodz ieyſtw / Obchody pogzzebowe 34 dufe tego odprawowa⸗ 
ey / i li: fme pawet Ofoby partykularne / na znał nieporownanych 
zo / cho tego Slugi Bożego zaſtug / toż Gytily : ytak byla głośną 
otnydh | wbedy ſtawã o tego świątobliwośći/ że wiele Biſtupom 
pya mo $ Atcybiftupow Odli to świddectwo/ nie tylo vſtnie ale 
dla GU AG piśmie zoſtawione / iako zaͤwße wielce powazali 
naprzod wyſokte enoty tego Mesa A poſtolſkiego / y trzy⸗ 
cály po máli 36 pewne / ij ſowita go za nie od Ho, 
á/ o kto⸗ ga VOpecbmogacego w chwale niez 

| bieſkiey potkdłó nagtood, 

iezki 1 
ich / | 9 : f 7 
1 Koniec plerwizey Części. 
li; a naß 
 fArygo Y 
ego / th 


T ná te Z3 CZESC 
pogrzeb 


igba zacnych Dam / OCZ 


dd dodo deiode | 
CZĘSC WTORA | 


WOTA 


SLVGI BOZEGO 
WINCENTEGO à PAVLO 
D Fundatora y Pierwfzego Generała 
dw Congregationi Miſcionis. 


555 | 
355 E | 
ROZDZIAŁ L 
O Wierze Wincentego. 


' 63 „ Wiaͤrd ieſt fundaͤmentem wß ytkich enot Y | 
a N Wiátoby Bafr, mó Etorey Duchowna życia Chrzescian⸗ 
ego fabryk oſadzona bya’ ſtußna abyſmy te dru⸗ 
Nga B.biegge/ gdzie o cnotdch Sługi Bose go mowić mat 
my / od niey zaczeli: 
Bel Wincenty zostecińfiwa dobrze vuruntow ny ve tey 
cnocie / yfironi zaͤwße od wfeldkich ne winiet wieꝛze A átolictity 
pꝛzeciwnych: zkad pwazciac lab wiele duß / crochs p” Naro⸗ 
dze nem 


190 


Réptsnt y Rlerycy Rong 


R ozożiał VI 
áby fobie tym codztennym / à 
lo vo pémisc/ ale też 


Ewänge 
T ſtoſowaͤli. 
tách / y fidbe w 


fie käzdy ſtäral wbić to 
$ na Chryſtuſowey⸗ iáto ná ás 
Í bedjie Rongregácya/ 


za nia 10% omylac 3 


narabiac nigdy zwistowa 


Zywot Sługi Bożego 


ich temi ſtowe moytásono Nadewßytko (prawei) b 
x to fobie wre zum / ze fie nigdy nte í 
ria towey / kroꝛa zawß 


sey) d nie 


> 
i 


voytlá : przeto powinna d 
ie sávofe wedlug nauki od Chryſtuſa pose! 
Polityka. 


! 

Dla krorey przez ö 
i i 

kryta aloe estilé I 
iino naboinym czytóniem/ ndute | f 
Zofercdbrd / t 


liczney prawdy nie ty 

fie życiem (wom t 

byt mawióć i3 maͤly po 

1ámádb do chwały Boje) ſtuzacych powodzen 
trá tym co wiórń pot 

Nie maß (powiedz la 


ſtepek o eno c 

2 

^ b: 
ná rácyácb polit any 

o coby roſkrob ſerce przenitnać/ Y befpieczna y 

d 

pó 

8t 


ie z tad poco 
azuie / dle racze ) 


nie maß nic täkoreeg 
drogg popromódźić nas moglo / tylko ſamey przedwieczne y pr 
wyroki. Wierzeieß mi Namilsi / pązuntowóć ſie ieno dobrze nd 
tych Bolkic fundamentach | á bedzie bofyć do nabycia m Proż 
tkim czäsie doſrondlobci. y lubo czaſem możemy rozum po fin 
reznemi zrrigzac prava ynám racye / pod te do 
gimentem pꝛawdy do wierzenia poddney zoſtawaly ; gdyż ow 
swidoczenie pokazuie / $e €t Rásnoosicte co fis naͤuki Fyodngelt 
gney trzymata⸗ váleto withy aia w dußach pozytek / niżeli 
owi ktorz y kazania fwe ludzkimi dyſkurſamt / ſubrelnobciam (4 
Filozoficznemi náostemála: przyczyna tey toán 
romienie / ciagna poſpolicie za foba mera à 
uch 
fi 


o 
t^ 
£e. 
=. 
— 
m 
T 
Qi. 
-m 
= 


swiecdiące widty p 
tofe aftr Ducha Swiete go trora fie nie znócznie po fered 
czow roſplywa / cedo madꝛobẽ świecka nie dokaze 3 
baczny oſadsi idto potrzebna tzecz koniecznie / nie tylo dla vola 
nego pozytku / ale też dla zbaͤwienta bliźniego” 18€ 3 / c) 
(no. wiary pochodni ywe wßyrkich rzeczaͤch do niey fie ſtoſo vae 

i va | POI 


Seed td309 


angel | 

niżeli | 
sca | 
/ ze 01 | 


ys ov 


Mól 


Wincentego à Paulo, 197 
ial y ten zwyczay / nie 3ápáttomdé 
tjeczy tabidko fre pokazowaly / ale (ako w Soga y według Boge 
być mogly; ptzytagdiac ktemu owe ſtowa Apoſtolſt 
videntur temporala feat ; qu£ autem non videniuy at 
Wßyekie te rzeczy Ecore widziemy doczeſne (3/ te 34 ktorych nie 
widziemy / wietusfie. Nie mamy (prdwi) oważdć owego Oroſta⸗ 
ba / abo vbogiey hiewiaſty / według ich z wierzchney poſtaͤci y ni⸗ 
kezemnob el / bo czeſtokroc tat fa nlezgrabni / taey grubiani / 1334; 
ledwie moze fie wich vznckẽ teyobedsenye rozumgego ſtworze⸗ 
nia: Leg gdy na nich fportsemy. öwiqtlem wiary⸗ obacz ymy w 
tych mizeratach żywy obraz Synd Bozego / Etoty nie kontentu⸗ 
ioc fie być vbogim / chetal fie nad to nazwac Miſtrzem y Nau⸗ 
Gyćielem vbogich Panperibus Buangelizare mife me. G mo 
Boje | ide piena patrzae ná Bega w vbogich / y kat ich ſobie po⸗ 
wazac idto fam Chryſtus 

Na potwierdzenie tego wßyeklego / co fie dotad o Wierze 
Wincentego monilo, mogloby fie przytoczyć tak wiele wybor⸗ 
tych atow oeffondloáci/ nd ktore fie on cály 3ymot przeſadzal; 
pontemas według Swietego Ambrozego / wided ieſt korzeniem / 
3łtotego roʒmaite dobrych vez ynkow owoce pochodza / ale ze⸗ 


fing o tym w piczwpey tóledze obßernie mowili poſtapimy daley 
do drugich £noc iego. 


ROZDZIAŁ f 
dziei Wincentego, y vfnościw 


ogu. 

8 Ry gruntowney 1 wierze / wigsdid ſie mo⸗ 
gi cna w Bogu Dfność albo nadzieia ktotey iaſna probe 
Ny połazał/ w wielkich Osielácb odwasnie Eu chwale Ma⸗ 
teatu Boſkiego podiet ych / a niemniey w gwałtownych 
Aengtegácyey potrzebach / y wßelakich co ieno nart 
fezypadalx prʒecinobciach. A «s Riedy 


le. Que 
erna ſunt. 


O na 


fie powierzchownie nd 


fey! ckwytal ſie iey amie 


Żywot Nagl Bożego 
Riedy poznał wolą Boża m idtiev ſprawle by na yrtednies⸗ 
le / s prowśbźu ia do fivego Fońcd/ tym 
wfpóniólfym vmyfiem/ im wiekße zachodziły przejEody. 

Sunddmentem ie go wfności byld owd picená nduEśł torg 
czeſto vo vs ciech / y gleboko na fesca woyrazong nosił. Nie (cha- 
dai nigdy na opźrrznośći Botkicy, kiedy fic czego zordy- 
nacyey NN eg Páná podeymuiemys A gdy mu kee 
pꝛzekladal trudności wfpzówie iátteq/ apovtt był mavotáé : day- 
my to ná Pana Bogź, dźieło to Bofkie. Tas pobudka doda⸗ 
wal Swoim fered w trudnobe lach xácbobsacycb/ przy fordrworas 
niu powinnosci iakiey na nich voloijoney: Wierzeieß mi (nápis 
fal do iednego) że tr3eY Robotnicy miecey fpeśmia nij dzieśiść / 
kiedy Pan Bog rekt przylozy / á przyklada ie y zdiwge/ gdy nam o 
deymuie fpofody ludzkie / a wate nas w regy fidbość ŚW naß ych 
daͤleko przechodzace. 

Wyprawulac Swoich na Miſſße przytrudnieyße wobce Feds 


ie / zalecal im nadewßytko vfność w Paͤnu Bogu / y mowił : Idz⸗ 
eie w Imie Paͤnſkie; Bog was pofyła m fivoley vfludze / wo tei 
wotáb daͤleka droge pußczacie ſie wd te Miſſſa dla ie go chwały: 
en myślić o tym bedzie iako was cám doprowddsic/ y tótowóć 
we wßrckim. 
Td iego Cnota wydawdld fie naysnóczniey w cieplicb póź 
trzebóch Rongregdevey tego nie raz dofugdigeyc. Domiebział 
mu cu ie dne go Prokurator vSwistego X dzótzó/ 3e pieniedzy 
nie ſtalo ná Domowy rozchod / a ießcze pod czas bliſto naͤſt⸗ puig 
cey Ordynãc yex⸗ kedy trzeba bylo nie mala lubii gromeéoe por 
deymowac. Wincenty 3 weſola twarzas / 
sci w Bogu pelnym odpowiedział ſercem: 
bedzie Pan Bog pochwalon; teraz czas polasdé icéli w nim nd 
dzieie poklddamy. A ze mu nie ra mowiono y przeſtrzegano / 
i$ Dom Swiete go I dzarza musi biedy gwankowas / pod cieza⸗ 
tem wielkich rozchodors iebli fis w przyimowantu nd (iver Eoft 
obcych ludzi do folu nie pomiarkuie zwyczayna v riego tá by 
lá odpowieds. Flieprzebróne fa ſkarby opátrinoóct 23offiey/ a 
niedo⸗ 


y wſpaͤnialym á vfito | 
Dobra nowind | niech | 


iy 
508% 
Wa 
ripis 
61 0 
us o 


tych 


efm | 
Jdi⸗ 
vv te 
wały : 
to woc 


ch póź | 
ie dial 
11603] 
Ee pant 
joe po 
á vito 
| 19 
nim n 
egano / 
o cieza⸗ 
e koßt 
o ta by⸗ 
ſtiey / a 
niedo⸗ 


gie dowiqrſtwo ná 
Bonu pokladac / 
nie tilo przyobiecg 


7 J = 


Miffrones veg 


ŚWIKOŚCI y dobroci 


Ga ſchylku Roky 


zdtzą cießka pottscl 
odnieślonych/ a prz 
me mießal b 
opatrz nobel. 
Drzyznam fiem 
MY 3d co zboża 


Zkad 


śle domyślić i 
to duch 
toli tego świetey. 


Do drugiego wteyze MNateryey edt napiſal: Jeżeli kiedy te, 
iedney firony pho 

potrzeba c ymc / v 
og nie vyczyl tey là 


taz ofoblitvie; 3 
wielkie / ktore 
gdyby mi 25 
MePongoney/ 


Riedy fie fidrano 
ty Mikionis 


au ná taka fie zdobyl ufność, ze śmiał n 
tzyłaciol te flot. 


w Rzymie dni 9fprdwe Swi 


Pedycyg 


ße vwlacza iey: 
/ yná mim fie cdle m 


ey HOSS przywiesc d 


ko fie ttsebá 


yramniey Wine 


am (ptámi) że fiogi nd nas nie 
£upić/ni dla siebie nid 
Chleb tegmtenny 3 owſem⸗ 

dta nam bie 
hownego potojn 


Wincentego 3 Paulo, 169 
i Byeke myI m 
leßac / gdyż on niepꝛzeſtã⸗ 
I obmyślić nam co potrʒeba / y Aongtegácya, 
9 *pabfu doſtattz nis vbo⸗ 
: Pramod de koßt wiel, dle nie Może 
Slífiny bać fie wzdy Pan 
© tego Świetey Opes 


Dobra tees w 


arp 


fie zadluzyli/ 
ſpodziewac p 
mefFonconey, 

1649. prsypdeld na Dom S 
d/ dla GE d czas za mießa nia 
ytym oro Í 


Pátyftiego 
gości niezmierney 


ent y / Ant nadzieie tracll w Boſtiey 
pißac n4 on acs 


dE przez 
iemy do 


fio naße / d 30tugíey wydatki 


waß age / m falbym foba tawożyć/ 
ſti / że moge vfźć w 


dobroci jego 
y fpuśćić fie nd prowioencyg Boſte 


w Rzymie o Potwierdzenie Rongregdeyz 
v Parlamentu Paryſtiego o dpptobácya, 
; o tejże Rongregás 
ntowánía iey bat zo 
3 poteinemi śćiśniony Rontradykey⸗ 
ŚĆ &pifác do tednego 3 
Bois fie o fivoie grzechy / nie o cy 


Wistego Lazar za w Ddryży, 
HtÉoli poznoli ſtanie fis wß yeko, 


Qui timent Dominum fpe 
rent 
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rent in eum adiuto 
funduiac fie ná owey nie 
wotarzal. 


Kiedy Dog pocznie 
wag na jakie torte nie. ni 


Zywot Sługi Bożego 


+ eórum & protector eorum eft 
omylney Drawdsie/ trots 


Co mowił 
czeſtokroc po⸗ 
a {woie wyle- 
ie dobrze zy- 


nić, byle fic OW (am nie stat niegodny . 
dsilo iz do zadnego 


Z taͤk doſkonäley vfnosci w Bog 
Ignal affektem⸗ 


ſtworzenia nie 


Miſſyonarzow kledy mi 
dc / y nára3ác n 
owych co byli baͤrzo pożyte 
fubo ich ſerdecznie milowa 
dni / iednak 3 miła checi 


wyprawi 


gácyey: y 
go byli go 
ge Bolte było tego po 


Chcial żeby świe 


czerey opatrznobei 


am na wet do ſwoich włafnydh 
iegto było w naydólge Práte ich 


1 nie ci 
pie czmeyße⸗ by tes 9 


tt3ebá. 


o fie poczyndć 
Bozey iedynie po 


wal nigdy ſpoſobow ludstich! 


miał to mowie czaͤſu iednego 

przylpofo 
e známigaitych 
Ww ytzec iedno 


do Kongregacycy 
Miaftach, wyieduani 
Wiecey pot 
nie wymowie 
Ha taͤkiz kßtalt 
gregac ya iego nigdy 
zmie / poki przy wielki 
wi) nuaͤkiego żyć pt 
iebli fie chcemy 3ácbo 


rzeba tylko 
odpiſal iednemu / 
obnie / ant fie 
chitliófłach nie obiedz 
zemyſtu / do o 


nie vr 


wać przy Rá 


4 Miſſye nayniebeſp 
gni/ á s gold potrzebni cátey AAongte: 


U y wielce powajał iátote; 


a pozbymał ich / lekroc na vſtu⸗ 


aca Rongregócya 1680 ná 
legal: dla czego nie vzy⸗ 
aby wgore poflá / tak dalece Ü 
: Gdyby na poćragnienie ladźi 
bieme fundścyi W głownych 
Funkcyi, nie było mi 
słowko, nigdyby™ 89 


co mu napiſal ze Ron 
yobobte ſubiekta sdwo 
sie. Nie możemy (pede 


ſadzenia fie náiátim mieyſel 
rym 3wygáit Rongqtegócycj 
ipo tych Gas bowiem (am 


4 nieoofiepować drog Panſkich. 
swolátà tedy fie znayduiemy / 


opótrzność Boſka / wßedy nas P 
gold ſtardnia naße go: ktora 
der wdzieczua Maieſtatowi Boſkiemu / poniewaz 


beż zadnego 3 
byds tylko na 
nipay m nae b 


chwale Boda pꝛzywo 


jako 3 Bogs nie ſ / tak też 


039 nie tednego do tátt 


teseanácya nie mox 


ej co pod potcymeto goꝛliwostl o 
ch za ny ſtow ktote 
Wie Pa? Bog 


ßczebcia nie Male 
dobrze 


wil 
poź 
yles 
czy. | 


iemo 
nych 
ich 
res 9 
gre: 
ko te⸗ 
vſtu⸗ 


go ni 
je 039 
ece 3 
: [ndZi 
znych 
10 mi 
ymgs 


e Totti 
á ydo 
ay (pt | 
nieyſeu 
ścye$i 
: (ámá 
xuiemy/ 
ſie moze 
oniewaj 
iwosel o 
w Ecore 
an Bog 
dobrze 


WAĆ na kßtalt Inſtrumentu tzemieflniczego. 
Bb 


Wincentego a Paulo, 
dobtze Geto nam pottzebd/ y da gaſu ſwego / bylefny fie tylo/ 
ido praͤwi fynomie/ 30dlt nd opdtezność dobrotliwego Oycá, 
Sdptambe goybyfmy fie lepiey w nifcemnoóci naßey przeyrzeli / 
ſtrzeglibyſmy ſie 3dpufigdć Sietpá nd cudze Zhiwo wprzod nim 
nas we zwa, y vblegac drugich Robotnikow / co fa podobno ing 
od Bogd nd to pꝛzeznaczeni. Tak Sługa Boży, ktory dla zacho⸗ 
wania fie tey doſkonaley dependencyey od woli Bozey / probil 
codzlennie Nayrvyißego Pana / aby wzdy snífcvl iego Rongres 
gdcyg / teśli to mialo wynioc na wielßg chwale Hidiefiacu tego 
Swietego, 

Przelożyłć «dfi iednego Ludowit le Gras Wincentemu / 
áta alteracyg na dmyóle pochodzącą 3 apprehenſyey / żeby kiedy 
Kongregac ya Sioſtr Hulosierdzia ( ttotey ond Fundatorka / d 
Slugá Boży był Oycem Duchownym ) w tozfypEe nie pofld/ 
dle táta odnfoſta odpowiedz. Niepotrʒebnemi myślami glowe 
fobie sáprsatacie/ rozumieiac 3e wßyt ko wniwecz / kiedy mie cho⸗ 
tym widzicte. G maͤley wióry Niewiaͤſto / tar malo vfacie w 
Bogu! tak ſtabo na opatrznosci 23offiey y przykładzie Chrys 
ſtuſowym przefłdiecie, Sbawiciel świótś ſpußezal fie cale ng 
Bogd Oyca / wgledem zachowania Oblubientce ſwoiey Robcio⸗ 
la S.; 4 wy rozu miecie ze o garfice Bidlychgtow/ ktorg dolog 
lego świeta wzbudzic tagyld/ 3ápomníz Idzcie tv pokoiu / d v⸗ 
poke rzeie fie przed Bogiem. 

Do Staͤrßego w Doma Rzymſkim / nápifat vas te wieczney 
pdmieci godną przeſtroge. Sila ná tym nale zy / dbyście dni przez 
fie/ dni prʒeʒ kogo o nic nie probili/ y nic nie pteponomáli/ná 
wywyśgenie waßego Domu. Pan Bog chce aby Aongtegácya 
Miffionis 3ádbowálá to v was gego gdzie indziey przeſtrzega; to 
left aby fie nie ſtarals o vrzedy / ani &ubálá ſpoſobow 
tzymdnia / 9 żeby fie vnizald przed Widieffatem Bofkim / ito 
niegodna we nicz vm femu przyſtuzyc. Nic wiecey nie mamy czys 


nic 3 naßey ſtrony / teno fie w tego tece puścic/ y osé ſoba kiero⸗ 


20f 


202 Zywot Slugi Bożego 
Gdy mu pꝛꝛelozona bylá gáfu iednego pewna ſpꝛawa / na 

tone Rongregacyey bát3o pozyteczna die den 3 Domowych Rás 
lánovo radzil mu bárso mie opupade dobrey okaͤzye / odpowie⸗ 
dal Sługi Bozy: nie zda mi fie przyſtapie tetas do tego Trás 
ftatu! czesciq dla tego ábyómy wrodzona ſklonnobe / do forßto⸗ 
wania wlaſnych intereſſow w fobie tepili / cześćig dla świetcy itv 
difference y abo oboſtronnobci / y zoſtawienia polá Maieſtatowi 
Boſkiemu do obidwienia woley ſwoiey⸗ ná ten gás kiedy mu w 
nie godnych modlitwach naß ych polecóć bedziem te fprówe. 25005 
cie pewni’ ë iebli chce Bog żeby do ſkutku przyßla / bynamniey 
zi iey odwloka / y tym wiecey ſie on przylozy⸗ im mniey 


nie zaßkod 

mießac ſie my beostemy. 
Do iednego 3 Raͤplaͤnow ſwoich naͤpiſal⸗ iz co daͤley wiecey 
Litze 3ávope tym trybem / zeby nic nie ſtaͤnowic dnt poa 
xzeczy wielkich 3 potuho dobra DROŚHA: 
Dawal tego ve przyczyć iz iaͤko ßczesliwe zwiätowych intereſ 
ſow powodzenie / zdwijło pofpolicie ná pilności y goracym Eolo 
nich doobsenium tát przećiwnó ſpoſobem dobry koniec ſpraw B% 
ſrich / zówoifł ná pokornym woley Bozey podleganiu / ttote gáfu 
do wykonania ich w niebie przeznaͤczonego⸗ ſpokoynie oczekiwać 


práqno 
nae / gdy go chetka do 


nam Fase. 
powziawßy iſtowna widdomość/ álbo tdczey przeſtrog⸗ 
od fednego 3 ſwoich Rapldanow / ze pereni Ludzie wßytkiemi bi 


la mi dle ſtucznie y potdiemnie / ft 
cya / do czego im drugie wielkie powagi Ofoby pomagaly; tak 


mu Wincenty odpisal. Co ſie tycze fortelow y wykretow / ktorem 
( íáto pißecie) t3e65Y ida na swiecie / y niektorzy prʒeciwko nam 
naraͤbicia / proómy Maieſtatu Bolkiego / aby nas obronil od tá 
kiego T ucbá/ y poniemaż fie nam nie podoba werugicb / (ámi fis 
go ſtrzezmy.· Maͤnkaͤment to ieſt co obraża opótrzność Boa 1 
czyni nas megodnymi Oycoroſkiey nad námí pieczy Naywyißege 
Bogs. Cheteymy cále ná nim polegas / bedac pewni 13 cokolwie 


przeciwko nam mowi 
wynidzie. 


dróli fie ruinomdé Rongreg™ 


ie álbo czynić beda/ wßycko ro na dobre nam 


D 
Ryde 
roles 
Trás 
ryto⸗ 
y in^ 
tort 
nu w 
3003! 
nniey 
mniey 


viecey 
poav 
10$tá. 
ntetefi 
m Eolo | 
w Bo⸗ 
e czaſu 
zekiwal 


| 


zefftógo 
iemi di 
agreg 
ity ; tab 
ktoremi 
vko nam 
il od ta⸗ 
ſami fit 
Bofta | 
wyż ego 
cokolmi 
obse nam 
oyníosie 


ówietey, 


Wincentego à Paulo, 
wynidzie. Tak moy Namilßy / cboéb 
burzyl / nie 3 tego nie bedjie / tylo co fie Pánu Bogu podoba / w 
ktorym założyliśmy WBytfe nadzieie Profe was wezcie to fobie 
dobrze w rozum y pdmieg aͤby fie wam ſerce proing boiqzma niz 


gdy nie sáptsatálo, 

Drugdy mawiał w podobnych oka zyach Nie bo ymy fie qoy 
fie ná nas burza / nie ſkladaymy 3 bebte win / gdy nas pomawia⸗ 
ła / przytmuymy ochotnie konfuzye / ponośtny wßytko z cierpli⸗ 

a y yt fpuócmy fie na Páná Boga/ y gekaymy 3 
vfnoscia nd tego godzin 


203 
y fie caͤly zwiat nd nas os 


WOŚCIG y wytrwaniem / 
e 


Owo zgold caly żywot Wince 
teznościg Boſta / y roſpor 


bewne ! 1$ to naplepßy ſpoſob / aby kt Gedfísa 


lac aby dal mie yſce pros 
la tzeczy ku ſwemu koncu / y ſpo⸗ 
chwale Gdy; (iako mawiał) 02 
je kto za nia idzie⸗ żadną midta ley 
u dobrze powodzi, 


iat im Eftaitem może fie eto 
woła ku Pánu Bogu r odpo⸗ 

na / ã poniekąd wiecey ie⸗ 
ia w kadey ołazyey woley 
n pomnoʒenia chwaly iego 


Bb 2 


S tey 


204. 


eentego Eu P 


| Zymot Sługi Bożego 
3 tey Nauk Swietego / pomidrkowac moses miłość Win⸗ 
gnu Bogu / t muóiálá być wielka: baͤrzo; ponieważ 
iáto fie widsialo/ Y idaniey ießcze 81 
obaczemy / tát wiele dobrego ten Sługa Boży pec ynil / 
aktow rozlicznych enot wyprawil / dla ßczerego ypodobdnia Bor 
ſriego / y przycz yntenia chwaly Maieſtatowi tego wietemu 

Iz to byl iedyn cel woßytkich ſpꝛaro MWincente go / świadkiem 
otące weſtchniema / krore gelto 3 glebokie go fetcó wypußczal / 
báriiey v niego ZWYCZAJNE O Dánie Sbámiciclu progi! 
a! kiedyß 30ár3yć racz yß / żebyśmy cále twem bye 
li / y nic inße go krom ciebie milowali 7 

Mawial do tego przedbiewziscia⸗ i$ Bog tak daͤlece nie póz 
ery na powierzchownobe ſpraw naßych / ale taczey 3 (dto. ie miler 
ścią. y pzerośćia intenc ved czynimy. i 
Naͤpiſal mu ras feos 3 Rongregaͤcyey / żeby nie żle było 3& 

gac trüi(pie od pdrdfiy glachetnicybych Dánom ; odpiſal Win⸗ 
centy 3 wielkim affektem. Zamyſt wap zdami fie być öwietcki / y 
proſtocie Chrzesctanſkiey przeciwny. Bose vchorray poczynóć co 
dla cát podlego kenca. Pobroc᷑ Boſta wyciąga po nas żebyśmy 
bie dy czymmy co dobrego / me nie czynili dla p 
wfiychie fprówy naße do Boga txlo obracali Co mi ddie okaz ya / 
prosic was vpadßy do nog przez miłośc Boso / dbyśćie fie ſtrze⸗ 
gli ile można cbetti do pokazan ia ſie / y nic nie poczyndli dla te 


ſpektu ludskiegs. 

Drug; Domowych wysta! iawnie dfs iednego nd (ie wi⸗ 
ue / ze cob byl vgyntl podobnym reſpektem! zgzomił go oto fone 
Wincenty twierdząc iz lepiey byd3 tersuconyim w ogien5 zwiqza⸗ 
nemi xebámi y nogami / nizeli co czynic dla vpodoba ma lud kiego. 

Tat fie obawial Siugd Boży żeby mu kie dy nie prayfle 
mpóść w podobny defekt / y żeby byla miłość wlaſna w tragy fit 
mu do fercá/ Gzerośći intene ße y iego nie nórugyła i3 ilebroc v⸗ 

gut ze go chee do rzeczy lakiey / by też $voletey. y pilney / gwałtów 
wnie vwod ala / odkladal ia na inßy czas / y nie 


ſa g 
e wo nay 
o dobroci BoE 


rożney chrealy / dle | 


chciał fis iey tytáć/ 
pots: 


Zywot Sługi Bożego 


gość + y wiele Oſob tojnego ſtanu y kondycyey / z niezmierney Por 

elechy ktora w rozmowaͤch lego y konwerſacyey znaydowaͤly / Miſ⸗ 
ſyonarzom mawiálo, O iaͤkoscie wy ßczebliwi ! co fie możecie 
näpötrzyc Y náftucbáé tego cʒlowieka / miłościa Boza cal palaia⸗ 
cego Jaͤkoz rzecza fima wßyſcy Domowi ni Exhortäch tego 
bywatacy/ nie tylo nigdy fobie nie tefEnili/ dle tes cudowny ſinak 
w nich odnoßac / czeſtokroc wßytko od flow do flowá notowali / 
lubo witebiteli ze mowd na karte wylana / nie ma tey dziel nos ci / 
eko kiedy 3 oft mowiacego płynie. 

Naͤ konferencyach duchownych, ktore fie w ka dy tydzień v 

S. Eazarza odprdwowde zwykly / przy wielkim Igromadzenin Ëd 
planow y Oralatow (o czym fie wyzey mowilo) gdy proś gófem 
Wincenty krorego Biſkupã / aby ra cyl co powiedzieć ku zbudo⸗ 
wániu do przedbiewzietey Maͤteryey / nie ieden fie ſwym kßtaltem 
wymowil / ſrlade ac to nd niego ſamego / z tey mióty ze w flomdd 
iego CUDOWNA láffe Ducha Swietego / na ſrrußenie (exe ludzkich 
zakryta Edioy baczył. 

Prʒyſtuchawßy fieras iego Exhorcie do Dam Miłosierdzia! 
Mieka pierroße go potym wW Ddtldmencie Paͤryſkim Prezydenta 
Moignona / tak wzrußona softálá/ iz obtoćiwfy fie do Ratesney 
Maryey Gonzaͤgi ktora potym Rrolowa DolfEa była / y do or 
gich przednieyß ych Dam wonym Zgromaͤdzeniu / rzekla. Co fit 
wam 30a mote drogie póńfiwo z á za nie możem mowić co nie 
gdy vczniowie náf£máus idagy/ że gorzóło ſerce naße miłościa 
Boza / gdy mowił X. YOincenty. Co fie mnie tycze/ dczem ożlez 

bla wrzeczaͤch Boſkich⸗ muß: iedn ak prsysnác / że guíe wßytko 
(exce. przyiete / v idtoby naͤpußczone ſtodka tego Mei Swietego 
przemowa. Nie erzebd fie temu dziwowaͤc (odpowiedziala ie 
znd) drugi to bowiem Anyol Panſki / zarzyſte wagle miłośći Bor 
zey / Etoxo pala ná ſercu w vactech trzymdiacy· 

Prʒywiedziono raz pewnego grʒzes nika w złośćiach zdłamid 
łego do Miſſyonarzow⸗ aby fie byl vpamietal / biorac tam zbaͤ⸗ 
wierne nópomnienie : dle goy warde fesce zadnemi namowómi 

5e 


FA 


Wincentego à Pauli, 


por Dyé fie nie dalo / dano 3nác Wincentemu / śaddtąc aby kilka 
Tie flow nedznikowi enemu powiedział, Chetnie rad Podial fie teas 
zecie Slug Boży ¥ pegal 3 nim mowic w tdFiey Ducha Zdrliwości / 
laia⸗ ze te$ nakomec do dziwnego Pt3ypromdosil go nawrocenta y op; } 
iego míány życia, Oaym gdy fie mie dzy ſobg znobili / radzi mu Win⸗ | 
(inde śenty zdśóleść ná tekollekeye / co on natychmiaſt vcz ynit; oswiad⸗ 
wali / Baia fie idwnie 3 tym / je cudowna Slugi Bożego łdgodnością | 
ości y oprzeymościg 3iewolony pozyfkść fie dal / y e Moy nie flys 0 
fal głowiekd/ coby mowił w rat ſpoſob o Pánu Bogu / iato | 

ien v Wincenty, IM p 
iu kä⸗ % sdiffe Hedy Czytelnik na Pilna virage wezmie / co ſie w e 
zófem | pierwßey Cześci tego Sywoed pi3ytoaylo: ids ie obaczy iaka byla 
budo⸗ tá ſkutecznobc iego w mowie / y iqt poteiny miłośći plomien: po⸗ I 
altem nieważ tak ſnadno mogl go niecic wſercu drugich, y wstuByé i 
rod | ich do podiecia ſie by naytru dnie yßey y koßtu by naywiel ße go poz 
dzkich | trzebuiacey rzeczy/ na vſtuge 230i; y potátománie bliźniego. 

| le nie doſye było Wincentemu otacemi o Dáng Bogu 
rdzia / bawic ſie dyſturſami / prócował też nie malo dla Mego/ obracdige 
ybentá caly żywot ná to / żeby. byłą chwala Maieſtatu Boj lego vſtawi⸗ 
— nie tofłó/y Jmię lego z wiete podwyzßenie bęóło . zkad gdy v⸗ 
)o dru⸗ patrzyl wiſprawie iakiey / że to bylo 3 chwala y wolą Boa / nie 

Cofit | | idlomal dni koßtu / ám fíty 


: At ygi / poki iey dbo przez fis/ dbo przes: 

co nio drugich do ſtutku nieprʒywiodl. 

ilościa | Te miłość ftuteczng. y wdobte vczynkt obf 

n ozie⸗ wlać w fered ſwoich tT; 

wßytko daney okazyey: Mill Dana Boga / milay; 

vietego BY wpracy rat naß ych / y w pocie goła náfego : ba o 

itd acies ptseymoscí/ y inne podobne miektiego 

zei Ba fered affekty / áG fà dobze y poʒadane / pode yrzaͤne iedna bywaig / 
kiedy tto na nich tylfo przeſt do aktow prdy 

dłamid comitey miloóci: Pottzebd nam miec pilne ofo na to Sila ich 

ám 304 | mage zwier chu ) 


f piekna obyczaiow / d wewnatrz- pelno gorgeych 
nowaͤmi du Bogu affektow / na tym seba prácomáe: 


viyé dla Bee: 


xad 
ſer⸗ 
Aga 
EV a= 
2e 
al nd 
El fw 
ec hes 
pelne 
przy⸗ 
itceni | 
debo | 
Budy) 
»o3ily. 
3410 
myſtu 
nay 
esćiu/ 
[/ aby: 
Pen. 
on nó 


A że 001 

eż nan 

vić 5 t 
»noéilit 
jiestwidł 
vánie fie 
uj przez 


co TAY? 
ty Swo⸗ 
i moi / ze 
ro o iege 
rz no⸗ 


Wincentego à Paulo, 


$pórtejności świetey/ iż Beno ieno chce konie 
pugcza” wßytko to na náfe lepße. Tak feft 3 
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eznie / y co tylko doz 
“Ute? coEolwief Dan 
nd naß pożytet : ponies 
obánia ied why, 
towe powietrze 
7 uenſtim Domu: 
Pan naymyigy powolal ich do siebie. O moy Boje] ratą firdetd/ 
tal ftaſunek. Jezeli Kiedy teraz oſobliwie mamy ſie do woli Bos 
żey ſtoſowac; bo indgey coż by to bylo tylo narzekac bátimo / 
ſmucic fie bes potrzeby, 3 vttáty tych Sobotnitom cáp żdeliwych 
o wale Bożą, 0363 te 34g rezygnacyg / PoswolwBy nieco tez 
Salem $ciónionemu ſercu / podnieeiemy fie omęfłem ku Bogu / 
chwalić go bedziem y biogoſtatic za te doleglimości/ poníena$ 
prspBly nd nas 3 fPorsobsema woli ſego öwtetey Czy možem mos 
wie / że trácimy eych kroꝛych 25 og do ślebie bierze nie tracimy / 
nie / dle y owfiem trzymać mamy za bewne / ij; prochy tych zmaͤr⸗ 
łych Braci nagych, iako 3 haśienią drudzy powfidną, Babscie 
pewni / że Bog nie ymtnie Rongtegácyey laſk / Etotemi of daͤrzyl 
byl tameych / dle ich fowicie oosieli na mievíte ich df puiącym, 
© Edy pemnemu Hr yiacielowi o. naymu⸗ 
on mal za fil ar caley Aem 
HO Mie mnie yßey wagi/ w tenje czas 
ſie gotuíacego ; S laſt: Bozey Potviáta / 
mam wielći pokoy na ſercu / oivaidisc 3e fie tat Dany Bogu po⸗ 


doba: czdfem fie boje żeby nie były te Ptsypadts ſtaramem grze⸗ 
chów moich / ale potym 


myśląc ſobie / że to ieſt wolą BOŻA, 3 mf; 
là ie checia przyimuie. 
To doſtonale 3gao3ditie fie 3 wolą Boa / ſprawowd lo w 
Wince ; Gyni/ co Bog po nim wyciagal w 
ſpratrie (fre, śakośtolwiet fig í n 


og dale nam dlbo odbiera, wßyt ko to 


długo zdwdrta Ptzylażn/ é 
twierdzić iż nigdy nie poſtrzegli pe 
€ 


£ 


| mieli to 
nim naymnieyßego znakn 
wnetrzne⸗ 


ry / 
oim 
Gà 
crete 
má» 
| per 
álbo 
ye 
wa⸗ 


prze” 
33 te? 
räwi) 
m co 
ne / y 
mánin 
ſtow y 
o(taot 
li was 
vobcich 
nie O31 
pretko 
ywroeil 
słowie 
nółoriaś: 
wicie to 
3 wámi 


, Marilań 
á niemet 
i; ow ie 
roby) VV 
no na 


Wincentego 4 Paulo, 


no ná wolą Bożą, Podavcief fie iey 3 powinnym vnizeniem fás 

mey böiebie nie fuEdiąc Przyqyny / ola czego fie tey podoba widzieć 

was W cierpiącym fianie. Bog haywiecey 3 tego bywa vwie bion / 

kiedy ſi⸗ ſpußczamy na tego świete vpo dobanie nie ßperaiac cies 

kd wie przyczyny; ale tylko vważdtąc/ że wola ie go pt3yayna wy; 

ttiego/d przyczynd wolą. Orde máley tzegzy pottsebd do zoſtanig 
wier ym ! o nie nie idzie / tylo pełnić 


we wßytkim wolą Boig. 
Dotad Wincenty⸗ ktory tak wiele trzymal o zacności tey cnoty 
wolą ludzką vmat3diacey/ i$ dla twzb 


udzenia fie co raz to barziey 
do za milowania iey / powtarzal GefloEtoé 3 dziwna ſtodkobcia o⸗ 
ne ſtowa Chryſtuſowe 


: Que placita faut et facia Semper, Co fie 
iemu podoba czynie to zawße 


* 


ROZDZIAE IV. 
Zárliwosc Wincentego o chwałę Bożą, 
y zbawienie dufz. 


motvílo w przes 
tale prsytogemy tu żdrliwość Wincen⸗ 
nie dußne; gdy to ieſt 
ptzednie yßych aktow 
Kiedy ta Sátlímoóé nie 

a / v jadnym fie nie vwodzaca inte⸗ 

reſſem / io ta była w tym Sludze Bożym. 

Wybuchal ten palítacy płomień zatliwober iego w rożnych 
okaͤz yach / zd ktoremi połdzowdło fie, iat goꝛaco prdanal położyć 
Żywot nd vſludze Maieſtatu Boſtiego. W pewney przemowie do 
Swoich / powiedzial te flowd: Namilsi mot; trzeba nam żyć cde 
le Bogu y bliźniemu; gotowemi zawße wfytto GYnić y ponoślć 
dla miłości ich; á przeto nie wsórygdć fie ioc kedy nas Bog obros 
éi by też do Indyi dlbo daͤlßych ießcze trái 

ic / chodząc kolo 1 3bámíení 
cz 


Zywot Slugi Bożego. 
[efiwá Chryfiufowego. Cho⸗ 
enem onde Żyć wtym po? 


212 
ßych / y tosgetzenia w dugách Ete 
éiaiem fłóry y 1u3 zgrzybiółę/ powin: 
anowieniu vmyſtu / żebym gotów byl biezec 43 do Indyi / dla 
ozyſkania ouf; Pant Bogu; Etoty nie wyciage po nas sil ciele⸗ 
ſnych⸗ ale vprze ymey na wßytkie okaz ye do vflugs tego gotowo? 
ści se Booerym prcágnteniem podiecia námet meczenſtwa⸗ iesliby 
fie cat Ulcieſtatowi Boſklemu podobaͤlo. Czy godnibyſiny byli 
zye ia / ktoꝛe naim Bog dal / goybyfmy go zälowali na tar gang 
przyſtuge: á ponieważ mamy go 3 gezodrobliwośći tego świetey/ 
ásaby to nie byla nie ſtußna / gdyby fie Ero zbrdniał łożyć go wes 
diug woli yz rzadzenia Boſkiego / przy laͤdem £brsftufá Pana. 
Nie cylo ſtowy⸗ ale y gega fame potasal i ko ſerdecznie 
prigial przyplacic zdrowiem »flugi Boſkiey; poniemas ant ofid 
wigne mnogácb boleśći/ ani inne ſtaͤrobci tego affekcye / nie moż 
> vtrʒomãc w domu poo czas wielkiego Jubileußu / żeby byl 
Eu wieku fweg nie bieżał na Muſſye / gdzie 


id 
wosmiudziesiotym to 

(ne 5iły/ ſprawil cát wiele ile 
ie obiecowaͤc · A choć 


praͤcuiac wielkim ſercem / y nad wia 
po goracey tego żgsliwośći mogł Eto fob 
zgrzybidle lata / choroby/ y wielfte sabáwy nie dopuściły mu wież 
ces pilnować Miſſyi / nie ogáftá vo nim iednaͤk owa ferdeczna cbuél 
ktora mial zawße zaͤkoncz ve oni fwotená tev zwigtobliwey robo 
cie; iako z tym fie wyidwil przed iednym z ſwoich kaplanow wte 
ſtowa. Nie moge w proſtocie zátáíć przed waͤmi / iaͤko pórtzóć 
ná waͤße / pꝛace / nie poſpolitym blogo 
ácone/ odnowilo mi fie w fren prógnienie/ ſkonczye 
iátioí we wat plotem ſtuchaiac fpomicost/ á tat goraco / ze tego 
wyraͤzic nie podobna : O idtbym fie 34 ßczesliwego poczytal / 
gd yb ymi Bog tey taki pozivolil 
Czego on nie cynit dla doprowadzenia Duchowienſtwa ná 
droge DofFondłości! y dla zbówienia ouf / oſobliwie [pon wieył 
ſkie go nic trzeba powtatzóć ná tym mieyſeu gdyż (ie. o tym do⸗ 
ſtatecz nie ra pierwßey Czesci mowilo Tego iednaͤk nie godzi ſis 


zamll zeć/13 naß fame námet Zatony öciogaly fie ſkutki zarliwo⸗ 
sci tee 


ſtawienſtwem pánffim vbo | 
zywot pod | 


bes 
por 
ola. | 
jelez 
wo⸗ 
sliby 
byli 
acna 
etey/ 
> wes 
id. 
gnie: 
ofi | 
e moż 

by był 
gdzie 
iele ile 
choc 
u volt? 

a chucł 

„9 tobo/ 


yo wte | 


pátt3oc 
m vbo⸗ 
vot pod 
ze ted? 
ogzytałi 


|fiwó nó 
du wiej 
> tym 0% 
godzi ſis 
zarliwo⸗ 
géi ie 


Vince, À 
"om ego f 
si HOO! we wßyekich ofá; So TI. 
© poparcia poſtepłu i 
"a połiepfu s 
reformowac RUE: ich duchoronege / ofoblivos 
o były ob ſtarodawney ob eu) przyßlo 
ne yey vſta⸗ 


wil Gcześliwum a> gacy fatygi 
epee zawz dy one dioi Slug ſwego biogoſta⸗ 

dy zły Duch w Do nieteorych Haftoni Dam E 
iwe: á ivdOsil byl nien 
szk 1 niewiem illos a Mie y nauti barzo ffos 


łoś 
ozonym / ktorzy zwiedzieni od An 


t 4038 li: y tuż był, 
dle też y wiele innych wpe 
z m báóniom y oma⸗ 
: Koani onene ſta⸗ 
" o że ludzi v 
iim tk nn pen AOC: 
wilde. 3Y/ y niemało duß 3 srdet Ba i HEP iA 
€ hataͤnſtiey wy⸗ 


nie ra; Imi GL y przytym one zmewacde 
gdy cine Pile bi gente sepan 1 
ie Saen amor. > iw pien n zaſtepowal ; á 
Femi flowy wyiezdza ig A gr napomnienie beds 

€ de 386 ſpytany od 


63 
lednego 


Żywot Sługi Bożego 
ch / tótby fobie pofłapić 1 


214 
iconego 3 DOMOWY 
ácb/ odpowiedzial: Trzeba fie P 


pobobnycb otdzęć 
ánu Bogu polecic/ á bliśniego 
iem bráterftim/ ofobliwie gov ſtyßemy prive 


gátowáé ndpommente 

siegi ßkaͤradne: ſpoſob 345 do poſtapienia obie dobrze vo tey mie 
rze cen ieſt: zdiawßy capte pxivftopic 3 łóffówa twarza do owey 
Oſoby / y taͤgodnemi flowy przełożyć iey'że fis niegodz i wſpominde 
mienia Vaͤnſkie go votáti kßtalt⸗ naymyipemu Mateſtarowi ſro⸗ 
dze nieprzyzwoity. A gdy go odley pytał ow Raͤplan / iealt mial 
to czynic Y 3 owemi / co taͤkowe flowd momig ze ZWYGAU tylo y 
złego nalogu / odpowiedzial gługd Bosy : Fatostolwiet żle fie 
dzieie / trzeba zaͤwße letórfiwó. Nie widziałem nik ogo / coby miał 
za przykre mole napomnienie ; y miedzy inßemi to mie naybdrstey 
trapi / od tego gáfu iako ná nogi poſtapic nie moge / ze mi 34 
grodzona droga do czynienia tego teu braterſkiey miłości” tal 
ako mi fie prieotym 3 tá(Fi Bozey nadawalo. 

lu Exáídlo / kiedy ſtyßal o besbożnośći 
ſwawolnych zolnierzow / oſobliwie Heret ykow / Etot3y pod czas 
domowey woyny we Fraͤncyey / Naöwierßy Sakrament ſtomo⸗ 
enie lzyli / y wis tokraͤdzko profánomdli. Czynił nd to wielkie 


vmaͤrtwienia y modlitwy / y zálec 
qim pobożnym oboiey plcí grom 
kolwiek owych ſtogich konten peord Mai 
we iäkie nabozenſtwo ku géi Nabwietße go Sakramentu odpra⸗ 


wowali. Veiekal ſi 


wiedział ze mogli temu radzic: y 
Chrzescianſta opáttomdlá pußkami / 


daͤrte kobcioly pobożność CDr: 
do ſtuzby 23oiev należytym. | 


kielichami / y innym ochs doſtwem 
Naͤ gym nie przeſtaiac / wypraͤwil po kilkakroc wßytkich ſwoich 


Domowych od S. + á3ár3á/ nawiedzaͤc w 
ktoxe po Wbiach koscioly⸗ gdzie fie byly ſrogie swietokradzetw 

podziały; y tam tdpłóni odprawowali Wife Swiere, á orud3y/ 
to iefi Klerycy 9 Ldicy/ 3 nabozenſtwem tommumkowali. Or⸗ 
dynowal dotego gożne Miſſye na 


o ktorych 
fidrat fie aby zrábowáne 9 % | 


i owes mieyſca / aby byt pobi! 
os . 


43% 
tego 
yeay 
mies 
UA) 
unde 
i ſto⸗ 
miał 
lo y 
le fie 
, miał 
átsicy 
ni 308 
l / tal 


znobei 
d (308 
komos 
wieltie 
v ou 
lakaz⸗ 
oſobli⸗ 
odpra⸗ 


ttoryh | 


ne y 0% 
ßkaͤmi / 


ezytym. 


» fwod 
ichu nie 
adzctwa 
drudz / 
li Ov 
yl pobu 
dzil 


\ Wincentego à Paulo. 215 
bił ludst do blágdnia gniewu Panſkiego przes potute / yná- 
grodzema Maieſtatorm Boſtiemu należytey ci przez one znie⸗ 
wagt vwleczoney. 

Leg naybarziey bolal nd grzechy Rdplan 
nayciesBe ze wß yrkich grzechow / á to wialeoem wyſokiey taͤko⸗ 
wych Oſob godności, y éciflego obowigzku⸗ Feory maͤia / ndalds 
dowac Cbtyflufá. Ikad widziano go nie raz placzacego y tos 
tjocego fie przed Bogiem za fame ndwet ich naymmieyße defe⸗ 
Eta: y iikoby fam był przewinił / ofita czynił pokute / ofobliwie 
gdy mogły być tomu 3gerfeniem/ álbo znakiem iakiey przewro⸗ 


tności fered. 
Pizy tey paldiacey Wincentego żdrliwości/ wiosáld fte Rds 
rzeczy by nayttudnieyfiych nd chwa⸗ 


ſtie / poczytdige fe 


keez nose w dotrzymowanu 
le Bożą sdesetych, Gody ſtaͤnowil Miſſpa na wyspie Madagafcar 
tzeczoney / ſrogie zaͤchodzily trudnosci; ficácíl bowiem dla nie 

w krotkim odie nie malo Robotmikow⸗ 3 Etotych iedni rozbiwßy 
fis 3 otretem na morzu pogineli/ drudzy od Zboycow w niewolą 
ßcze nie doiecha⸗ 
e wßyt kie iednak 


i: wßakze dni ninie yßy fraſunek / ani pꝛze⸗ 
fle ſtraty / ani wßytkie in 


moga nas ptzywieść do tego / ábyfiny raz vczyn 
nie / ratowac ten YOyfep od wßytkich opu 


y: me tylo bo; 


ilk vlepBych Robo⸗ 
tnikow / na vſtudze 3dpowietrzonych Niewolnikow / dle też mu⸗ 


siel nie taz zaſtepowac ßkody / z oppreſſyey Tureckiey⸗ y cießkie⸗ 
80 3 Miſſyonarzami obchodzenia ſie / pochodzące, 3 tym wßy⸗ 
Uim ie dnak trwal zawße ſtatecz mie w ſwoim przedólewiieciu nie 


fluchde 


Zymot Sługi Bożego 


fiucbdiae zadnych rac yi / Ecoremi nómowić go chciano! aby ies 
pyl iáfo niezmierhego koßtu potrzebułatey odſtapil: Miedzy 
inßem / tcov jeden Staͤrßy 3 Marßyliyſkiego Domu piſal do 
niego / ze wßetkie dochody Rongtegócycy/ nie wyſtarczaly ná os 
páttienie rruffionarsot ve Barbar xey / 9 oplácáníc ſtogiego velar 
żenia od poganſtwa / rar mu obpifal: Nie moge fie odwaz ye nd 
to / zebym mial puścić 3 reku com ZAGA ; bo ic$cit zbärrienie ie⸗ 
dney dupy tak wiele waży/ ze potrzeba dla nego wyſtawie ná 
Ganc żywot doczeſiy / iógoż my mamy tak wiele duß oðſtapic / 
na ſam tylo koßt fie ogladdiac 7 Gosby te Miſſye nic wiece 
nie ſpräwily feno to / żeby poznali Dogánie boffonálesé widey 
Chrzebcianſkiex“ w ktorey nie trudno © takich / co porzucireßy 
bomome wczdfy/ dobrowolnie pußcz aa fie za morze / y wyváig 
ná wßotkie poniewierki dla ochlody y wſpomozenta vtrapionſch 


Brad ſwoich klade izby dobrze byly obrocone by naywiekße do⸗ 


ſtaͤtki oraz v zdrowie naͤße. 
Widzieliſmy w pierwßey Czebel / (dto mein ym ſercem do⸗ 
trzymowal y vtrzymal / przedölewziera impreze wychowaͤnia por 
rzuconych Dziatek / na on czas kiedy Dámy Antosierozia w Dds 
ryżu iuz fie były ſrionily dáć połoy wßytkie au / nie mogąc odi 
ley prowdosté ede wielkiego Poft : dle nie mäß fie gemu 
binvoroác tey iego fiótecznośći/ gdyż v niego była tá generalng 
Maxymd we wßelaͤkich podobnych okaz yaͤch / je Nie trze bà ni- 
gdy opufzcząć fprawy iákiey Z vwaga dobrą rofpoczętey 
od pretextem zachodzących przefzkod y trud nośćis 
dawał te przyczyne: Part Bog zwykł pomżóć aby podwyżki Y 
powinniſiny wyſluz ye fobie laſke dofondnia ſpraw Boſrich / pria 
geſte modlitwy 9 akty rozmaitych enot oſobliwie cierpliwobel 
y poodnia fie nd wola Boa: przeciwnym 346 ſpoſobem Piedy 
dla maͤley rzeczy porzucamy dobre zamyſty / P» Bog też twats 
nam odwraca / 4 drugich wzbudza / co czynia ow pozytek / kto⸗ 


tego przedt vm po nas wycia gal. 
Zágiab diac w Baͤdzie Rrolewſkiey nad Duchownemi (pt 
wámi/ 


216 


Wincentego à Panlo, 


le wami / ſtawal nie *a3 nieuſtraßonym ſercem/ Przeciw nieſtußnym 
2535 pretenſyom rozmait ych Dfb zacnych/ swych naͤwet / do ktorych 
do czdfem trzeba my fie bylo véietde w potrzebach ſwoiey Rongre⸗ 
á 0% gdcycy: y lubo 3ámfe w oſobliwey mial ich obſerwaͤncyey; wßaͤk⸗ 
36h qe że gdy wykretnemi y mieprzyſtoynemi fpofobdmi/ ſtarali fie o Be. 
¿ná mficia nå fie/ dbo ná drugich / co tego nie byli godni / beśpież 
ie fe gnie im odmawial á porzuciwßy nd frone wBytfre reſpekty / an 
ic na prożbómi dni gro3bámi mie dal fie 3wycieżyć/ dni ndwet potwa⸗ 
pić / rzami y tosmditemi krzywdami⸗ ktore Gefloftoc mu zadawano / 
oiecey żeby go tylo na fwore ſtron⸗ przeciagnac. 
widr dient iedna wyſokiego vrodzema⸗ 34 toffasániem Swierz⸗ 
ćwwy | dności Duchowney / á rade Wincentego⸗ zleca w ſekweſtr dla 
dag pewnych exceſſow / velekla fie do Röledza Przeord S. 4 azaͤrza / 
onych | o Frotym wiedziała idto mu był Sługą Boży ściśle obowigzdz 
ge do⸗ ny. kus fle ow vśilnie/ oſwobodzie ig za ſwoia inſtancya; lecz 
| Wincenty ác; 3áwfe woz iecznobe wielkg / ku tym co mu voyez 

moo | mli Etedy co dobrego / połdzowały wolnym iezykiem odpowiedział 
sia p mu / że nie mogło to być bes obrázy 23oiey : dla Bego pokornie 
w Dii go prosil/ aby nie miał 34 sle/ iesli nie odnosil Beno jadał &. 
jae dd Przeor vrazony takowg odpowiedzią, rzecze 3 gniewem Wincen⸗ 

gem | temu: Tatje fie to zemną obchodgicie/ idfem wam ſwego Do- 
jeralng my vfłapil? y tenże to ſpoſob zawdzieczania dobrodsteyfiw Etos 

e ba nie re macie odemni í 1 


nie zcdłą Rongregacya r Prawda 
W dzial Wincenty) iż Wa ác 


en y wielce vczeil / ktoremu tat idto ſynowi 


e wlaſnemu Ovcu tefie: 
$389l Y | finy obowiazdni ; dtoli iedndk je gli 


ch / przez wßytko nazad odebrac. Ni í 


tego nie godni / wolno 


3 Nie rzekl na to nic X 1903 Przeor / odßed⸗ 
limośći | gy zwieltim dyſguſtem informowdny lepiey o 
m Kiedy | złych poſtepkach oney R ślent/ ybacac fá 


ez wat tego ſtrony / przyßedl do nie 


ms flugność 3 Wincens 


3°” y padßy do nog prosit połotnie 
ek / kto⸗ y mu odpubcil/ a w (prdwie oney Żafonnice tat pocʒynai/ iq ko 
je öwieta ſprawiedliwoßc. 
mí (ped abby 346 ná wlaſna prywate nie ogladqtaca fie bylá tá 
wámi/ Do 


zarli⸗ 


Zywot Singi Bożego 


śśnie niezmierna pocie: 


218 
zaͤrliwobẽ Wincentego / wydawaͤld to i 
chwałą Boża pomnazaͤ⸗ 


cha / Etotó odnobi / kie dy widzial / ze ſi⸗ 
la przez drugie Rongregac ye / co po nim náftály we Franc ye: 
tak álbomiem daͤlekt był od woßelkiey zazdrobci / i$ nie przeſtaige 
na tym / ze tto drugi Mopzeß / zyczyl z duße drugim tych lait 
ob Bogs Wpßechmogacego tore on (am y cala Aonategácvo 
odbieral / dawal im ießcze pierwße mieyſce w foidh modlitwaͤch / 
y wlaſnym powazaͤniu. 
Wysnal kilkakroc przed ſwwemi Ronfidentami / ze wprzygo⸗ 
towániu do Wifey Swietey 9 pod czas Memento pewny Rongte: 
gãac ya kladt pierroey niz ſwoie: á pißac do iednego Miſſyonarza 
ſtrony käplanow drugiey Rongregacgey Sgromáosentu le go táb 
ze podobney / wyraͤzil te Glowá. Profe nieraz przez dzien kiäie⸗ 
fatu Boſkiego, aby co ddley toflá cámtá Rongregaͤcya / á naß 
orobnidlá y cále vpáolá/ iesli mu nie flusymy taͤk íáto należy» 
Malo ná tym przez togo Dan Bog vwielbiony / byle tylo był 
vwielbiony; Y BOY boftániemy fie do niebó / (iebli nam Bog v 
zygy tey laſki) obagemy / że kedy panute miłość doſkonala / nie 
mój tám nic wiafnego. 
proßony Gdfem od iakich Edplanow świectich/ aby nse mial 
3 le / ze y ont odprówowóć beda Whffye’ nie tylko chwalił ich 
36 / $e też y drudzy 


zamyſty / dle tes niezmie rns połdzował rddos 
tekuiac dobroci Be 


do tey zbaͤwienney vſtugi ſie gátnelt ; ost 
ykladem / tak wiele innych ko 


ſriey / i3 za Dobrym Synow tego pt3 
to zbaͤwiema ouf opußczonych / trzątóć fie poczelo. Prsyfiugowdl 
Ewängelicznym R 


fie we wßelaͤkich otásgácb tym 


ich z wielkim reſpektem⸗ przytownywóąć ich do 


mowił zaͤroße on 
bior odnoßa cych / Swoich 346 do owych / co zbie | 


;zencow bogóty 3 
raig po nime posoftále koſki. 


ROZDZIAŁ V. 
O iego nabozenſtwie y Modlitwie. 


Co fie 


obotnítom/ Y | 


eie: 

azás 

yey: 
AIGE 
laſk 
GONG 
ach / 


39 G07 
ngee 
nar za 
o tabs 
didle 
naß 
alesy, 
lo był 
Zog v⸗ 
la nie 


lie mial 
alit ich 
drudzy 
ei BY | 
nycb£or 
ugowal 
ítom/ y 
c ich do 
co bie 


ie. 
Co fie 


Wincentego à Paulo, 


O fie przelozy o modlitwie y nabozenſtw 

i © tym Xosbsiale; bedzie tátie nd tse 

Pj _ teqotu Bogu obidóniente; gdyż ow tego rzewliwy af⸗ 

fekt wrozmawid miu 3 Bogiem yo Bogu / owa dziwna 
ocbotd y fitomność w fprówowdniu wßytkich funkcyi 

należących do fiużby Bozey / nie z inßego zrzodla tylo miłośći 

Bozey wynitdłó. 

Mial zawße w oſobluwym poßaͤnowaͤn 
fie tátemnice Croyce Swietey/ Wetelenia 
świetfego Saͤkramentu; y [ttal fie wßytkiemi éífámí; tlepié 
w kaͤzdego doffóteczne tych táiemnic Wyrosumiente/ tle mezbro⸗ 
dzona ich glebo kose 3noót. A żeby lepiey to nabozenſtwo na ſer⸗ 
eu fivoich Miſſyonatrzow wyrazil / wyprdnał to vb wietey póź 
mieci Vrband Pil, Papieżd/ że 
gregac hey dolozono tego / 13 Miſſyonarze ; 
ſpoſobem cic te trzy niewyſtowione Tat 


tu ptzenadofłoynieyz 
Jyna Bosego/ y Na⸗ 


Na iedney Ronferencyey duchowney ze Sure 

iym rosmyólánin / ktore mogli mieć Przy Wielkopiattowych 
Ceremomach / wydał iakas i(k; og | 
Śbdwicielowi affektu / mowi 

*f/ ledwie fie mogł fitsymáé od placzu y iálo 
Guíác w fobie poteżne ndtchnienie/ aby był zdwołał ; Jdtoś ſtra⸗ 
Bny o grzechu ! dla Etotego tat okrutna śmietć ponosi Syn Bo, 
iy, N prʒydat / że nie mogł fie wyd iwie / idto niewinny Zbaͤwi⸗ 
ciel nie kontentowal fie ra prezentować w poſtaci winowaycy / 
dle chciał po wgyctie wieki być idwnym ſtomotnego nd trzyżu 


D d⸗ poniʒe⸗ 
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omiżenia widowiſkiem / dby tak odnawial co 
kich / świeża me I 
miatke. ; 
Drugdy trawil cale godziny: wlepiwßy oczy w krucyfix 
zwielkim nabozenſtwem / y to bslá zwyczayna ie go zabawa / nie 
tyto w domu / dle y w drodze. Przeto g dy miał biedy nocować 
w gościnie zwykl go był bróć náfie/ y ten pobożny zwyczay w 
prowadzil potym do Rongtegócyey. Ra; idbąc 5 Par d do 
Britaͤnniey / notowano po nim / ze trzymal vſtaͤwicznie krucyfix 
w reku / oczu y myśli 3 niego nie ſpußczalac / aby byl rozzarzyl w 
fobie cbuć do cierpienia / na on gas kiedy Pan Bog ſrogiemi 
plagami karal Kroleſtwo Francuſkie. 
Nawiedzal táto naycześćiey mogł Naswietßy Sakrament 
wtośćiele ; y tá bylá tedyna iego w eießkich zaba wach ochloda 
kleczec gás nie mály przed Cymborium⸗ oſobliwie gdy mial na 
glowie fprámy tátie trudne y zaryzliwe. Czytywał tame / vklekna⸗ 
wgy 36 wielkim Oltarzem / owe liſty wktorych fie ſpodziewal wid 
domob ci o powodzeniu ſpꝛaͤwy iaͤkiey glowney. Wychodzac; 00! 
cálac/ chodil wprzód obbáé poklon Naswierßemu 
tát fobie ważył ten zwyczay / 3e go potym 
ienige is ta cześć nalezala pánu Je⸗ 
Jadac tak ze w drodi 
3pá ßytkich kobciolach ktore miai tá 
ena nocleg / we pꝛzod nim co 307 
Gol / oddawal ten trybut Naswie 
fómym kobciele / álbo v drzwi / iegli był kobciol zamkniet y. 
Vklekania ie go byly zaroße do ſame y ziemi / 
lat y puchliny w nogdch nie mogł ſie 
paͤrcia: a gdy tuż niepodobna mu 
prosil Swoich o odpußczenie / właśnie iaxby wind tego 
mu ná śildch cielefnych ſebodzilo. Przefirzegał pilno / żeby iiif 
ponatze namnieyßego nie popadali mankamentu / w vfánomé: 


niu tego przenachwalebnieyfiego Sakramentu; y był nader wy 
tworny / 


143 w fercdely [uós; 
ki (wotey dla grzechow naß ych podistey pé 


tgemu Sakramentowi / aͤlbo w | 


Zywot Słu gi Bożego 
ry obligowal wyedźr 


Regula ſwoich Gynow/ aby toż qymlt. Zofłdwił pod opteta tey 
nalaſtawße y Preoownigzti nápey/ wßytkie Bräctwa Milobier⸗ 
dzia / y inne pobożny Oſob Zebrdnia/ od siebie poſtanowione. 
Jednym ſtowem żadnego honoru / zadney vſtugi ku tey przenado⸗ 
ſtoynieyßey Maͤtce wedlug ſwoiey mos nobci nie opubcil. Co 
roßytko ſowicie mu fis nagtadzaͤlo gdyż iako (am wyznał / ov 
bieral zaͤroße od niey wieltte pociechy w doleglos ctach ſwoich / Y 
ſruteczna pomoc ná prʒ ywie dzienie do ßczesliwego koncd przed 


śiemżietych rzeczy 
Byt tótże wielce nabóżny do Swietych An yolow / y zoſtawil 
jaap Swoim: aby idac na Miſſſe 


miedzy innemi ten piekny zwy 
olecdli fie goraco Anyolom Sttożom/ owych mieyfc ktore przw 


chodza / owych Wii y Miaſteczek do ktorych fa poſtani / Y owych 
duß okolo ktorych zbawienia prácomác mate 
Wielka zaͤwße czesc wyrzadzal Apoſtolom Swietym / iaͤke 
pierwßym Miſſyonarzom / y tym ktorzy widte Chrzes ciaͤnſka po 
wßytkim świecie rozkrzewili: oſobliwe tak ze miał nabozenſtwo do 
pátronom Swistych/ ktorych imie na ſobie nośił / to ieſt do S. 
Wincentego Meczennika / y S ereryußa / ktorego kbiegi czeſto czy 
tal y 3 wielkim findtiem. 
Odpräwuigc prywatne kaͤplanſkie Pacierze / iaͤk nayſkro⸗ 
mnieyße y naypokornieyße włożenie ciala zaͤchowal trzymaiac zaͤ 
whe odkꝛyta gloree/v na kolanãach kleczac poki mu bil ſtawalo. Gdy 
byl przytomny w Chorze / tak fie wyſoko bogomyślnościa wnośił/ 
że fie zdaͤlo iakoby wpyteć zaͤnurzony m Bogu od Siebie odchodślh 
Wnetrzna rekollekc ya wydawalã w. nim prsv(toyna w Ceremony 
ách tościelnych powajność/ ktorych y (am pilnie baͤrzo przeſtrze⸗ 
al / y po Synach ſwoich tegoż koniecznie wyeiagal: zkad lubo tds | 
ne defektd ich laeno przebaczal / Fredy iconát poſtrzegl namnieyß 
mankament m odprówowóniu nabozenſtwa Eosctelnego / 36663 
fitofowal; mowiac w podobnych okazyach tak przenitdiacym yo 


gniſtym duchem / ze Ero go feno ſtyßal boiaz nia iakas prsciety W 
wielkiey 
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fiwó zaͤgrzewal ludzi pod ads Miſſyey 


Wincentego à Paulo. 


TS wielkiey na potym przeciwko Midieffatowi Boſtiemu vezeiwoßet 
je | wzbudzić fle y sápalde muśial. 


X przymodził do tego prsená 


: 11 stg- 
sii wziecia / iako Bog wßechmogacy w ſtaͤrym Zakonie wydal przez 
tone, | Flecewo/ nie tylo nd przeſtepcom przykazanig Vanſkiego / dle też 
pre na tych/ ktorzyby Ceremoniy świetych y obrzedow od niego opi⸗ 
Co ſanych nie 3icboma[i, 
168 rite opuścił nigdy modlitwy wnetrzney/ prꝭy naywielßych d 
b/3 gabámácb/ trawi! nd niey codzien ptsynamníey godzine / 4 zwy⸗ | 
xy |  „ Góynie pofpolu 30rugimi w tościele/ iato był zrazu wnioſt do 
| | Bongregacyey Nie prʒeſtqigc na tym/ gdy ieno ob zabaw Étote alk 
ſtäwil Deza Generdifty y hiezmietna pofługi bliznieg ocbotá znobic mo; WUP. 
hfa gia / troche wytchnal/ dbo ze w nocy fpác me mogł vdawal fie zd; | 
eptze | | 46300 tego Swlatoblitego cwiczenia ſtaraiac fie ile Można trzy⸗ qi M 
owych mac vſtawicz nie myst ziednoczong 3 Bogiem / y nigdy nie gubić TT | 1063 
| 39GU przytomnobci Bofkiey, 10 

/ iáte - Atotegoby 345 w Modlitwie flopniá doßedl Wincenty / 

à porotd tego wynurzye mu nie Odłó. Rosmawidiac dius reducers 
190 nd Miſſpey⸗ 3 R śiedzem Antonim Dortdilem NIS 1257 
do S. Towarzyßem o Modlitwie / ktorg w dzie j 


; | vi ńŚwidffowdnia Claświet; 
flo czy Bey Panny odptdwowdl poſpolu / vczul że go iakas świdtlość HR PF DM 
níebíefFa niewyportebsiána ogarnela: dle 3át3 3 polory do cze⸗ Vb a MP 
ja yit go inßego mowe obrocil Na ro mowach duchownych / ktore Mieli op 
gige 30 miemat do Swoich po modlitwie; choć nigóy nie namiemi/ że mu 
lo, Gdy Bog pod Gás Hiedycdcycy vdzielał onych pobożnych konſyderg⸗ 
ono cz keoremi drugich posilal; fámá feonat moivá tego ogniſta / y 
che dil twarz naboznie roſpalona wydawala iati w nim byi 3apał/ iata 
remoni | obfitość oświecenia niebieſtiego / E 
rzeſttze bie ral. Poznać to było takze 3 Dw tos 
lubo iti ro pnosei w rddste/Dsivonte laſtawego y porządnego we wßytkich pil 
mnieyfy | Beaácb poſtepowania / niewztufoneco ná vmyśle vſpokoiema / 9 
o/ zaͤraz "gdy nieodmienney duch ie akoniec 3pomocy 
com yo Boſtiey / ktora go wfoierółd w pode ymowaͤniu / Y ßczesliwym by 
zeiety do aßtrudmeyßych (praw wyko ; 


naͤmu. 
„ielkiey Poſpo⸗ 
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pofpolicie nie bawal nd jadne pyta 
wey Pana Bog na pomóc wezwawßy⸗ 
nie / y dar do viniátboroónn 
Miiaſto ßedi z osina 
chwalil Pana Boga / v modlil 
wieku żyćia ſwego / gdy dla ſtabych sil mu 
Siedzial zwycz d ynie OGY zämkn 
byl nie odrywal od obecnoscí B 
czaiony/ 3 zaͤlecaiac teonepOfobie Salon 
przyznał (ie w pos 
nu Bogu / nic tátowego nie vczynil nigd 
nie mogł czynić © pobrzod tyn 
wi) obecność 23offa/ powinna nam 
nie od zlego hamulcem / dniżeli przy 
worzenia Ilekroc ſtyßal biiacy zegar / 
iemi / zdiawßy gapte 38 
3 nabosny iátim weſtchnieniem. Chwal 
bty ná odnowienie w mysli obecności 
fobie pr3edfiewsiecta przy modlitwie p 
czego w piowáosil go do Rongregaͤctey⸗ 
kae ná ziemie w chodza 
dzac / dla wzymónia pomocy 
rzegał/ á ndwet cheial aby y 
oglaßaly / ka 
tiemi £Literdmi te ſtowa. Bog 
Naͤwiedzaͤiac chorych / p 
cego ; kad gáfu iednego 
mieniem te nabosne flowd. 
ſtatowi Boſkiemu ſtan / glow 
ponieważ fam Gyn 
Onieyfe cudownego 
acidmt / ktore o śmietć go przyprawily. 
Do tego ćwiczenia modlitwy wne 


Boſkiey / 6 


Zywot Sługi Bożego 
sie odpowiedzi / az pler⸗ 
djeby był wzial ob wiece⸗ 
a dobrze flow ſtroich. Ile rdzy przez 


ſkromnobcia / wßytek 
fie w fercu fwo. W oſtarnim 


fiłości/ ze od onego afi ide poczal fi 
yw ofobnośći/ 


ku przed wßytkiemi. 
byc mocnieyß ym ná vtrzymaͤ⸗ 
comność niewiem iakiego 
bads fam byl / bad3 3 dru⸗ 
towy/ kladĩ nd fie znaͤk Rezyża Swieteg / 
il barzo ten 
Boſtiey / v przypomnienie 
oranney vcz ynionego: dla 


{ame ścidny 
zawßy rospifáé po rożnych m 
na Cie patrzye 
rzopominal fobie 
O iát ßezebliwy 
jetá cierpiącego dla tego m 
Boy / nie indczey chciał zaͤkoncz ye nayprze⸗ 
zyẽ ia (rego dziela / ty í 


m fobie ponuiciony / 


siał w kaͤrecie iezdzic / 


awßy / a firanki (puéciwfv/ aby fie 
Zoſkiey; do ktorey 
ney to pobozne ćwośczenie/ 


tat był przozwß⸗ 
użyć Dé 

czegoby 
Boys (pede 


obyczay/ bw 


iáto y drugi / żeby vkls⸗ 


c do kaͤzdey Izdebki domowey y wycho⸗ 


ego on ſam wielce p239 
te przytomność Bolts 
ieyfedch w Domu wiel 


toaci! 
lto niezmiernemi bole 


trzney / prowaͤdzil wfivttit 
duße 


Chryſtuſa cierpi | 
w pobobney okaͤzyi wyrzekl 3 podzi⸗ 
y wdzieczny Maie | 


pler⸗ 
etea 
przez 
ony / 
tnim 
dzic / 

by ſie 
vo; 
zenie / 

vé pd, 
egoby | 
(pede 
zyinide 
aE lego 

3 sor 
wieteg / 
y? be 
mnienie 
go dla 
by vile 
wycho⸗ 
[ce p330 | 
é Bofta | 
nu wich | 


i cietplo 
3 poo 
y {Fate 


milobel | 


napprze⸗ 


at wfiyciie 
duße 
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duße iakimkolmiek {oof 14936 scfidiace : chciał 
nawet aby y fami chorzy nie zoſtawali bez cego zbawiennego pos 
bilku / nauczalac i ſie ſpoſobu / ſnadnego 
Inego / ktorego on fam w chorobie za⸗ 
Żywal ; to ieſt mile fie bámic w obecność ; 
y tosumnes do vmważą 
IGC co 443 wolą do Gyntenia qktow opußczenia fie ró wolą Bos 
a/ vfuośći / dziekczyniema / milości Bozey y innych tym pos 
dobrych. 


Nadewgytko zadal po fivoicb Miſſy 
MY wierni w odprawo 

potrzebną koniecz ia duß pracuig / ces cig 
aby w goracobel nabozenſtwa nie oſtygli / 

wego duchd y czerſtwosci ; 

ugmy fie (fa flowd iego) czynić dobr ze m 


ze modlitwe: kochaymy fig 
w tym ćwiczeniu ; Gdyż nie má nic pożytecznieyfego y pottsez 
bnieyfiego. Cos inßego fa’ iesli nie ſtutłi mo; 


ſprawowaͤnie dob 
ſuych / zwyciezenie pokus 


teyze Mater yey 
Modlitwa teff to 
ze dwiecznym ſtowie / 
idko wjywym zrʒzodle / Getpamy nieomylney pramby propozy⸗ 
cye/ ktore ludziom obid z niac porrzeba. Sila na tym należy/ ze⸗ 


by Miſſyonarze/ 3 wielkim dfjeftem trsymdli fie tego cwicʒenia 


adne go me Pario poz 
nemi do wʒrußenia fetc/ 


ćwiczenie ffe w modlitwie nayi 
brzelozonym feft potrzebne; stas lednemu ktory mial ſprawo⸗ 
toge; mocz barney nie macie 


Wie takowy vrzad dal te przeſt 
fie ſtarqe / ako oto abyscie vſtawicznie Fomvetfomáli 3 Dónem 
Ee Je 3ue 


dtzieg 


Zywot Stugi Bożegó 

f to kbi⸗gaͤ 3 trótey fie nduesvéfe | 

XO watpliwoscidch waß ych | 

pónie tyś Dycem sida | 
A to nie | 

one bebo fie o was ocierdć tru⸗ 

mego Bogó czerpali / czego 


ezuſem przez modlitwe. Je 
wßyrkie go / e go wam pott ebd. 
| véictaycie fie do páná Bogd/ mowiac : 
ią tlobei / pokaż mt pt 
tylko wien czas / kiedy vprzykrz 
dnobei / ale też abyscie profto 3 f^ 
macie otugicb naͤuczac / nd wzoꝛ Moyzeßa / ktory nic nie opo? 
wiedal ludowi tylko co ſtyßal od Pand. Hac dicit Dominus, to 
mowi pan. Trzeba wam takze vciekac fie do modlitwy / dla 3d | 
9 miłośći Boe: bo ; 


trzymania duße waͤßey w boidzm 6voletey/ 
tym / co chodza ototo zbaͤwienia orm 


fie czeſtokroc trafia ginać 
ch. Doniewaz bywa to / ze fie £to dobrze ſprawuie Fiedy zyie 3 
fam ſobie / obrocony 346 do fprówowania duß / bie bie ſamego 34 " 
Saul znóleżiony ieff godnym eroleſtwa / bo żył dobrze n 
nd tton Roles ¢ 


my pomina. 
w domu Oyc oroſkim: lecz bywßy podniebionym 
voti wypadl mizernie z láltt Bożey: Swiety Odwel éiálo ſwo⸗ u 
fe erapit/ obawidiac fie by ſnadz inßym przepowidaigc f£ voánt? d 
elig / 9 droge do zbawienia pokaͤzuiac⸗ ſam nie byl odrzuconym. él 
Wiec áby wam nie przygło wpóść w nießczebc ie Saulowe abo £y 
Judaßoroſkie / tt3ebá fie wam przypiać moeno do Dáná Jezuſc / ou 
owt arzaͤiac mu czeſto. Moy drogi Paͤnte / niedopußcza ye ái hif. 
bić mial nießczebliwie siebie Ná 


bych ia chcac drugich zbdmić/ 398 
amego; tag byds proBe/ moim Paſterze 
tych lafE/ ktorych drugim vzycz aß przezem 2 | 
gli tátowáé potrzeby tych co pod wladza wáfo zoſtawac beda | do 
iátieqo ſpoſobu vyiecie ná to / ieslt nie modlitwy 7 | | 
mi 3aifte/ ſprawieie tym wiecey pożytku / niżeli niewiem idkim nie 
inßym ſpoſobem Chryſtus Pan/ z ktorego macie bráé wizerunk / 

nie kontent owal fie ſtuzye zbawieniu nápemu ka zaniem / fórygó 
mi / poſtami / krwie wylaniem / zdrowiem nawet wlaſnym; dle do 
tego wßytkie go przydal ießcze modlitwe/ nie 3 iátiey potrzeby / 
lecz aby nas naͤuczyl toż czynic / y dla siebie y dla drugich / kto⸗ O 


zy mamy byds pofpolu znim Sbawicielami 
l pawal 


m / y nie odmawiay mi 


ele 
ßych 
wide 
o nte 
ttu 
czego 
! opor 
4, tO 
la zde 
eg bo 
OTW 
y żyto 
go 305 
dobrze 
Role: 
lo ſwo⸗ 
Ewan⸗ 
Ony 
we abo 
Jesi 
AYRE ài 
4 siebie 


víay mi | 
eie mol | 
[» beds / 


ierzeleß 
m táin 


izecunt/ | 


/ fátsaár 
otrzeby / 


" NĄ 
ich / kt 


pawal 


| 


£43 po modlitwie/ gdzie ptoóil trzech albo Gtetech dby drugim 
pobożnych konſyderacyi; poddnych fobi 
vdzielili ! tat fobie pon 


go wotodze / namo. 
Sedsinke nd dzien 
preg mowy pros 
niebieffa rofa nabożnych myśli, 
Naybarʒiey mu fie podobdłd/ y naywiekße od niego midig 
3ilecenie owa modlitwa / Étota ma 3d cel ćwiczenie fie w cnotach 
$tuntownych/ y vmartwienie namietnosci Wielce Poważał os 
we wyſokte modlenig fie ſpoſoby / owe dußy 3 Bogiem ziedno⸗ 
Genia/ owe bogotmyślność i y nauczdiga / y pe⸗ 
wne duße przebrane od Boga / á ntepofpoliítym goscincem w 
drodze doffondłości prowd ślitwie nd fobie dozndią : 
dle iednat potwiddał/ że tat € fie 304034 bydz de 
eydoſtonale / nie zamße tábsil Synom ſwoim 
duchownym ti3ymdé ego y nifeao modle⸗ 
nia fie ſpoſobu⸗ pokib élonemi od Ducha S. 
na wyißy ſtopien bogomyślności. 
tzypominał y to / żeby Gynić ná Med 
nia w ofobności tyEdtace fie pottzeb włafhych/ y obierść ftsodk 
do mpbrnfenía ze zlych nało fomdmia życia ſwego do 
Chryſtuſowego: mowiąc iż przednieyßym pożytkiem modlitwy / 
nie były wyſokie ko pienie fered w pobożnych affe⸗ 
leach / śle nábymán w dobrych vczynkach. 


ROZDZIAŁ Vi 
O Miłości Wincentego ku BI 


ytdcyey poſtanowie⸗ 


IZniemu, 


Ee 2 S milo⸗ 


GS > Afilośći wielkiey ttor 


Nn 


Zywot Sługi Bożego 
a pałał Wincenty tu Bogu / zay⸗ 


A 5 A 4 2 z 
6 mowa! fie Y wrdawal wnim plomien ſerdecznego affe; 
luge / wßyrkie nie mal | 


e ; 
3 tta ku bliżniemu n trotego of 
J : d ze icono 3 predme yßych 


ſpraͤwy zy cia ſwego ważył 
ćwicenie lego bylo uito fie wyżej powiedźiiło / 3ápáz 
tzywóć fie iedynie ná Bord we whyetih luosiáco/ v w nich 
ecc boftonáloéct 25offie / odbitdiacy fie od tego zwiere taͤdla 
blaſk / niecil wiſeꝛcu tego ogier gotacey tu whytkim milosci? 
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cy naͤßego pokazuie fie wizerunk . | 
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mieli (prdwowde ná vrze dzie kose telnym / dle też co fie tnie fin 
mnienia wlaſnego Ecozey lubo Wincenty 3 pofety barzo nie tad 
dawal / 3 miłości iednót y powinnego reſpektu⸗ ebpíiforal im po 


proſtu ná wotpliwośći/ ktore mu prsetláodli. 
t także y drugich niżgych Pófierzow/ á zgoła wßy⸗ 
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tkich kaͤplaͤnow b wieckich / wielka cheć Y miłość im zäroße wy 
świddcdiac. | alecat Swoim żeby ich kochali / wpodanych ok 
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zyach onym ſtuyli v nigd 
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omnabcie mil / aby ich Pt3epzoórl/ y ic kiez⸗ 
lośći blisnicgo przewinienie nogrodzil. 

Opdáttomal ßezegulnym ſtaraniem pottzeby vbogich kaͤpla⸗ 
now nie mogąc patrzyc nd wigcrde y podeptdnie w ich nedzy 
ſtanu tat wyſokiego; dla Bego ſtaral fie na nich o takte Benes 
fic vum dibo Sdpelldnig, lubo też o Lift vrsab w Szpitalu albo 
v Panien Zakonnych albo na inym mie yſcu / iato ktorego ſpoſo⸗ 


bnym bydz wid zal. i 

Dowiedziawgy fie że w Drowincydch o yna ſpuſtoßonych / 
nie malo Plebanow y innych R śieży prʒyßlo było do cießkiego y; 
boſtwa / naka zal fivoim Hf onarzom ( Etorych tato fi ferz 
whey Röiaßcze powiedzidło witámte edie Pofylat) aby Bgegul, 
nm ſpoſobem tótowdli potrzeby onych Raplanow / d krom iy; 

wności y odziez y / wß ytkiego im dodawalt / BERO pott3ebá do od⸗ 
prówomdnia Mey S. y nabozenſtwa koscielnego. 

Był Kaplan ieden w Semindrynm Bonorum Pueyop up, cho: 
ry / ktory choć nie miał czym plácié od ſtolu / bát3o tednyci: przez 
kwintowal wiedzeniu; po; cey niż iego kondy⸗ 
cya nioſta/ chcieli go zbydz Miß onarze 3 domu y pwolmic ſie od 
onego cieʒaru / dle Wincenty nie dal na to flowd tiec; y omfiem 
toffasal aby kupowano wß yt ko Gego chory za dak / by tej nay⸗ 
wiecey míálo koßtowac / a to tyſto dla tego ßegegulnie / zeby by⸗ 
lo owego nieboraka nie 3dfmucić, 

Drugt Rdpłan vbogi take / ale roʒny od taͤmtego / rozchoro⸗ 
kiawgy fie w tymie domu / bat fie optzyłtzyć mu wydatka mi / 
Sto fie nie pomálu ftáfowat ; o czym powʒiawßy wiadomość 

Jineenty, poßedl go zdraz námiebsié / y 3 wieltg mil; 
wiedział mu / aby ſie nie turbowal; gdyż wolalby był 
chedoſtwo kobelel ne poprzedas do o 


lo na gym ſcho 


milos ierdzia Wincentego / 
U3ymsc 
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e lat Zakonnika ieonette | 
Yolocbá/ aby fie był t 0 g rriecie / rozõiewaiac pe is 
À i $ bá odliwa / ttoto ſobie byl vprzadl w 
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nizeli z iaͤkiey do złego ſklonnosci. 
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N nia / naͤkladal na cblopcá ktory go wo 
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£5y wygnáni 3 Gyczy30y ofa wióry Ratolickiey przyßli byli do x 
Sráncyey. Niektorym 3 nich dawal pewna kwors co miesiąc na 9 
wyzywienie; drugich co nie mogł opórtowóć 3 dochodow Row Hi 
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niedzy ná otoge 
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powinni byli wielt affekt im połazowae y poważdć ich fobie) tds 
ko Ofoby ná flużbe Boa pobwiecone / w ſtanie tagey Anielſkie⸗ 
go n3 ludzkiego zycia zoſtchace. 2j naͤdewßytko t 

aby fie ſtrzegli ptʒypuscic Hedy do í 

przeciwko nim $c 


dzac dobrze, że wß stl fie miłośći bli⸗ 
niego wyſtepki / 3 pychy pochodza / aby był Swoick 
wa pokore / d ora; wemi 
ludzi Safonnycb / 34 
gakony y Kongregae ye / á fivoie tegna y naypo⸗ 
dleyßa ze wgyckich w Foécíele Bożym. 

: fie 5o Mego 3 wiel⸗ 
ka vfitoócia/ po rade w watpliwosctach / y pocieche w dolegli⸗ 
wos lach dußnych / co był Bożemu / że niekto⸗ 
tych przeſtronny 3ymot browaͤdzac ych / ng dobta droge Ewaͤn⸗ 
geliczney doffondloéci náprowádšíl/ a drugich krorzy 3 podußcze⸗ 
teqnobct / omyślili byli 
do inßego wflapic/ w pierwß ym powola⸗ 
Przydalo fie nie raʒ / że gdy w idim klaßtorze 

3 i milość watlec poczela / ochotnie zdawal fie 

go / bedac pewni 3námienitey iego 

vmial fered iednoczyć / y fidnowić 
pokoy y miłość btáterfEg w pomtegángm Sgtomdozeniu, 

Nad to fiáral fie pilno o 3ácbománie Y prʒyczynte nie docho⸗ 
dow Rlaßtorom y Sz pitalom / ktorych zdal fie bydz iakoby Opie⸗ 
kunem / dibo Prokuratorem v Atelomey Y innych Dénow ; oſo⸗ 
bliwie gdy dla przeßkody zolnierſtiey abo inßych Vrzednikow / 
ttudno im było dochodzić Peowentow/ ktore mieli po dzierza⸗ 
wach krolewſkich abo inych dobrach. 
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wili poſtrada Rongregac ya co 

vpadnie. y moglaby Aongtegácya zwie⸗ 
fa chwała polec / idto nd fimey 


me byla Bgequlna kaſta Bofka / 
Mne wieki 


Wincentego à Paulo, 
Aniolow táti Kaplan Dla Gego powinmom 
bic nad wßyt kie doſtatki wia 
fpofobe nie drozßa ndo zywot 
Wa cnota przywiodtć Bog. 
nago ná ttzyży | tora; bá 
Jataby tedy byla godność y fortund 
goyby to mogł tzec 9 fobie pra 
zebratiem. 
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niofly tego laſkarrego doycá; powiedział to Swoim 3 wefola tiva; 
t3a/ y przydal. Co fie arni iloóí 
gd; y miel^teto Basácte náBe gdy mojem dac dla miłości iego / 
co lego ieſt y co(m» zlaſtz iego wzieli Bedsiem tedy dziekowae 
! chwalic pana Bogaͤ 34 to / co fie teraz naßym trafilo w Bár 
t yey. 
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riemolt miał ſie im 
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wpadl w idl taͤk ziadlego nieprz yiaciela⸗ poczal fie baͤrzo gor 
raco zan modlic / ofidrutac ſie P. Bogu nd ow krzyz / dlbo take. 
drugi ktoryby fie WidieFatowt iego swietemu baͤrziey podobali 
byle iedno om nieborak wolnym od nie go zoſtal By ly tut przy⸗ 
iemne D. Bogu modlitwy tego / ze wiednem momencie rozpe⸗ 
dzone 3oftály one geſte ciemnobci / zmocnilo fie ferce chorego ffo 
otim do Religiey świeteg nabozenſtwem! á rozum tak wysdśniał 
w poznóniu táiemnic od Boga obtawionych / ze moreil potyn: 
wß tek kontent zda mi fie iakbym nie tylko wierzył ale ocz ywi⸗ 
ście ná to patrz yl / czego widrd naͤucza. 9 tak 3 dobrym przy? 
gotowaniem oddal Panu Bogu Duchd/ dsiekuiac Maieſtatowi 
Boſkiemu za otrzymana laſke / przez modlitwy Y prʒzycz yne Min 
centego; na ktorego P. Bog potym przypusen to’ ze dla przy⸗ 
ſporzenia fobie zaſtug / nágdbány był przez wiele lat ob vſtawi⸗ 
aney nie dowlarſtwa potufy ág za laſka Bois bez żadnego v 
ßczerbku / y owßem 3 wielkim ná dußy pozytkiem / iaͤko fie pote 
3álo w pictwpym Rozdziale tey wtorey A biegi: 
ROZDZIAŁ VII. 
O Miłośći Wincentego ku Swoim w 
7 
Kongregacyey- 
Na ofobliwamilose y prdmie Oycowſki affekt Sługi 
% Boiego ku Swoim w Kongregäcyey zoſtdtacym / 3 
$. ptoremi zwykl fie był cát laſkawie obchoośić/ i$ Ed30y 
ja P^ fie vznawal być ſerdecz nie kochanym od niego · Riedy 
poffczegł ze mieli iaka po 
nd ſtrone odkladal dla wyſtuchania ich / Y pozwala 
rozmowy ile (Ami za dali / á $e gdy w 
dal / wielce poważne fprówy nie poxwalóty mu cá(em fiu ae 
aótas kazdego / co do niego przychodz ii odkiadal te mila adam 


do wiecz ora / pierwey nim ſpac poget: Stad aby byl kazdege 
ponsi 


im cʒaſu do 


trzebe 3 nim gadac / wßytko 


Rädzie Rroler Kies 305107 
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Wincentego à Paulo; 
vkontentowal 3 fmwoiey 
Btors godsine/ potrzebn 
wa milosc bywa dowe 
komodowãac / y sſtac fie wgytko wßytkim / áb 

 3yffat Chryſtuſowi; tak da lece / i lubo byt głowiet bdtzo ſtate⸗ 
Iny y poważny, zwykt był: ola: pokrzepienia ludzi malego ferc, 


veiebmie fobie 3 nienn bocynac niekiedy / á nawet Mowe iq ko w 
Gyczyżnie ich gadala wyrazac 


uy 
fobie poſpolicie 
A idto Ptawozy 
Pha’ vmial fie fdzdego Geniugowi dł 


to3mowy / odeymowal 


Y był wßyrkich po⸗ 


GW’ aby im był nie dal okazyey do vnoßenia fie prosna chwałą 
yrozumienia cob o fobie; w ich iednat niebytnosci mi : 


mu bylo nie vbylo dobrego rozumienia ktore przedeym mogł: 
miec v owych / co tego flucbáli, 
dy poſtrzegl fogo cieftosé iaka nd ren máigcego/ albo 
pokuſami ściśnionego / wßelkiego ſtarama ptzyłlddał / aby go 
bylo rat owac y oſwobodzic; dześli ktorzy twardo mu fte ſtawi⸗ 
li / ſtaral fie ich zmiekezyc obygdiem łagodnym y vnizonym/ do 
nog im nie ra; vpadaiac / y à placzem poptʒysiegdiac⸗ aby ſie nie 
ddli zmycieżyć połuśle: Jednemu oſobliwie / Étoty mu fie nie 
dama! pivc/ rzekt v nog mu lezac / a placzac / dla niebespieczen⸗ 
wa wttotym go baczyl. Nie wfłdne z tego 
nie pozwolicie o co was profe ná dobro waß 
Sore ptzeflety wiecey mial vwas kredytu / 
Swierzyl mu fie raz tede Ad 


3mievfcd kochany Melec⸗ á vcießony 3 oney kon 
Key, mile go oblapil mowiac: Gdybym wa 
S fi3 


nit dal 
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mie dal fered mego / terazbym wam go pewnie otworzył, Brit 
Ni deben 3 Rongregócyey bywdiąc v niego czeſto / dla powziecia iá: 
AA kie go broideld y rady vo pewnych ſwoich watpliwobciach⸗ bal fis 
WE mu naͤprzykrzye onym vczeßczaniemn: ego poſtrzegße Wincen⸗ 
ty / ext mu: Wiedzcie o tym / moy Bracißku / ra; ná zaäwße; 
że Oſoba wyſadzona od nie yßa i 
ma poćiecbe ye porácowántu ich / ná í i 
łośćia potrzeby Gynow wlaſnych opátruíacy. i 

Sráral fie pilno aby żadnemu ng nio ym nie ſchodzilo m t 
potrzebach do éidlá należacyh' * lubo mópominał ich czeſto pie t 


Bogó ná pomóc drugich / nie m 
b owe rota ma Osciec / z mM 


ot fie chronic / y ptácowáé bes przeſtanku w ſwoich powin⸗ 
n noscideb/ miał przećte bárso na pieczy ich 3drowie/ y.chétal żeby * 
e ka dego co potrzeba czaſu ſwego dochodziło. fi 
HAN Dowiedz iawßy fie ze ieden Miſſponarz poftíny od niego na ti 
pomoc vbogim⸗ potrzebował iámul£í na głowe / á Prokuratot 3i 
iey vo Domu nie mial/ natychmiaſt zdial ſwoie z glowy Y poſtal be 
mu ia / ani cheial czekac diby inga kupiono⸗ obawiaiac ſie / aby ii 
w tym okaͤz ca do przeſtaͤnia nie vplynela / d ow Kaplan nie mial ty, 
me 


fo oiey wygody. 

| Widstano go nie ta3 wfławólacego od ſtolu pod ads obid riy 
du / do noßenia potraw dla Braͤci / co po drugich przychodzili 39 y fi 
gdy fie traͤfilo ze me dla nich kucharz nie zoſtawil / álbo mo wy 
j Vy przymußal do bránía. ef 


Dawóniu omießkiwal / on im ſwoie Dawe 
vrzad DOMOWY mieli / aby opatro⸗ em 
fiu: 


Zdlecał tym ktorzy Clie 
wáli ſtußnie wßelkiemi potrzebami owych co fili na Miſſre / tto f 
tym zwykl był mwyświddczóć oſobliwy affekt / kiedy odꝛezdzaͤli albo Ste 
do Domu powtacáli. Mawial wtym raͤzie / 13 tych co przycho⸗ | (pof 
dzili z Miſſyey / tzebá było przyimowaͤc ; miłościa Y tódościć 
udzi co ruguia carta; ferc ludzkich á kroleſtwo five 
(fa flowed ie Boz 


ßczegulna / jako I 

Chryſtuſowe w nich oſadzaͤia. Jezeli prsvimutemy 

go) 3 tryumfem y wef lem owech / co ZYCIE ſtwo z nieprzyiaciol od⸗ mey 

niebli / táto daͤleko bársiey mamy tych czeicſktorzy po zwo owaͤnil Hi 
Rit eee 


y ſtareiu nieprsytaciol Bożych! powracais · 
Dla ge 


Bus | Dla’ cze 


E we dzwonek domowy / 
Koide doy Robotnicy ; MNiſſei powracali aby ci ktorym nalesdtoy Rec, 
val fis mowac ich / dareßy pokoy inGym zabawom / wychodzili mile ich 
nec Powieść! vopdersyc Jego iedno im bylo potrzeb. 
kobe: Takowez ſtaranie y pieczolowanie mial y Eolo tych / ktorych 
neyßo do drugiego Domu Rongregac yey wyſplal / pißac poſpolicie za 
(ami | Fijoym do Stárfego onego mieyſca/ tedy wyprawowal Oſobe 

| ae tue ze bedzte miał do was wielki affekt / gdy obaczy / waße 
słow | dobroc y mitość Etota macie wlang od Boga ku tym / co zrzadze⸗ 
topie na Boſkiego pod w fo dyretcya zoſtai i 
omit | Pisyláoat wielkiey pilriości Eolo potátománia zdrowia choz 
i żeby tych/ y vlzenta im niemocy, Chodzn czeſtokroc wywiadowdić 

fie abo fie mieli⸗ y Gego potrzeboꝛpali / radzac naͤwet lekarſtwa | 

ego na ltore fie mu 30dly bydz pomocne do zdrowiaʒ acz Doktorow przy⸗ 
rato 3wde mie omießkal / kiedy było tego potrzebd : Vmial im ſtodzie 
; poftal boleści y ctetpienia/ oEdsominíem ßczegulney chęci y politomáz 
sa) aby Mes d doy wzmagali powiadal im nd veteche treſna iita hiſto⸗ 


lie mial tyo 3 ktorey potym: dawal im nauti zbdwienyj 
marzom / aby mieli ſtaranie wielkie o chorych / taͤkze y Pt3elojoz 
48 obid nym Domom / aby ani Pracy ani koßtu nie zal 
„dali sy y ſyßano to wiele rdzy 5 vſt Iego/i$ lepieyby poprzedae nacʒ ynia 
, 0 wy Foéciel ney aniżeli dopuścić żeby chor ym mialo i 
bránia | Ofiirowat 34 nich fwole modlitwy do 23 
opótro | owedy drugich Domo wych / aby im też 
je kt ſtuge. Nie rozumial żeby cboriy mieli: b | 
idlidlbo | gregacyey / by tez naydlużge były ich memocy 
svo | Pofobem poiadal / że to ieſt blogoſtawienſiw 
ados eig MY kedy fie oni andyoowdli; albo wiem na nie 
roleſtwo [ivory Przes zaſtugi cierpliwości ſwoley y 38 
lowd ie | Sosa: Mie wypußczak 3 Rongregdcycy zadne 
aciol od | Mey byli przyłaczeni/ dla zadney by naycieżge 
gowóniu | "t pozwolic ofłapić: kiedy dla tey Pv yny ſami dof 
hi Nie boycie fie bynamniey ( napiſal taʒ 


la ge Avplie 
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yey ) naprzykrzyc Rongregacyey ſtabym 
aß ym / v wiedscie zaͤpewne⸗ ze z tey miar nigdy ſie 
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Rópłónow tey mátet 


zdrowiem ve 

gey nie vprzykrzyeie⸗ bo 3 laſi Bozey nie cießko iey 3 choremi / 9 
owßem 3a blogoſtawienſtwo fobie poczyta mieć ich w Domu. 
3 ten Duch sádbon uie fie do dnia dzisieyßego vo Rongregacy⸗ 

ey / gdꝛie nie ruguia nifogo dla niewiedzieć tatiey cho roby. 
Ale że miłość Wincentego ku Domowym podobna była oz 
m cy/ ktora mial Dan Jezus do ſwoie Vgzniow / zaͤcz zm iezeli z taͤ⸗ 
ka pilnoscia chodzil kolo zdrowia ich cielefhegzo / daleko wiecej 
ſtaͤrania przykladal⸗ tolo pozyſkaͤnia ich dußy ná roge doſkona⸗ 
lob ci; bedac na tym reßytek przykladem niebieſkiego Naäugpeie⸗ 
la / iakoby bylo przyfporzyć im naywiecey dobr gꝛuntown ech lás 
ietvcb/ Ecote fo prarodziwemi bogactwy tá 


fki Bożey/ Y cnot Swiety 
zde go Chrzeseiaͤning. Drugdy mawial w podobnych okaͤz yaͤch. 


Miłość ieſt to kochaͤnie wßyrkie zmyſty / fam nówet rozum / pr ze⸗ 
noßace / ktorym tuosie miluia fie wzaͤlemnie dla tegoz koncd / dla 
ktorego P. Jezus ich vmilowal to teft aby ich ná tym ůwiecie poź 
czynil s wistymi / á na tamt ym błogoftiwionemi. 

Dla tego potrófiat/ żeby 9 chorzy obprámowdti modlitwe 
wnetrzna / v inne c wiczenia duchowne / ile kondyc ya Eá$bego sno 
siłó ; przeſtrzegaiac ich mieć fie ná ofłzożnośći aby fnáos chor 
xobá cielefna nie przeniknela do duße / ſpraͤwuiac w nie y ożiebłość 


$ niecierpliwobc. 

Przy Domowych Schackaͤch / czynił do wfpytkich nápomnie 
nia barzo gorace / ná zaͤgrzanie ferc ich do zamiłowania cnot / 
wlaſnemu powolaͤniu przyzwoitych ; ynieprzeftólac ná tym / ted 
ktowal woſobnobci to 3 tym to 5 owem / a pobudza! ich do rze⸗ 
czy przykrych v trudnych / w oolegliwościich ciegył / 3 oefekców 
ſtrofowal⸗ vo wacpliwościdch zdrowa ráda wſpieral / á nakoniec 
podawał rozmaite ſpoſoby do P: ſtep 
flużace: 

mi ktore im czeſtokroc 3 


Miedzy inßemi rzecza 
wzdiemna MUoŚĆ y jedność braͤterſta ako tá krora zdaniem S 
Paw la 


ku w drodze bofEenáleé | 


ślecat/ było | 


ym 
y fie 
dy 
Sith, 
1ácy 
etd o⸗ 
13002 
ougcey 
ond 
acte 
ch {as 
wy kaͤ⸗ 
3yácb. 
/ peje 
có/ dla 
cie po 


dlitwe 
go zno⸗ 
03 cho 
ieblobe 


pominie 
a cot! 


do rze⸗ 


efektow | 
1átonitt | 
onółośći | 


al / była 
intem S. 
aw la 


Wincentego A Paulo. 
Haͤwla dq zwigſkiem doffondłośći YONG enotá/óo Etótey Cbty; 
fius Dan edt Seto vczmow ſwoich y Apoſtolew zagtzeral. 
Miſſyonarze (ptámi) nie potvínnt eylto Fochde fie wzciemnfe 
tatim affektem / Etory nic inßego nie wydale / jeno fame flow Ei 
ledwabne : dle taczey m 


ilobeia ſtuteczna / ktoraby to premábsm 
la do rátománja ochotnie ieden drugiego / w 


froth powinno⸗ 
ściach y vſtugach / do znoße nia fie w niedoſkonaloscidch⸗ y po⸗ 
&flfománia Niech tagy Bog sdebowde te mf 
łość y tebnoác braterſta wfetcóch wßytkich 
albowiem ra kowamem / moc 
ſtabych / á ca ſprarvy Boſkie 
A 43 


24¹¹ 


ina milcáci/ 
ße Sgtomá: 
Wincenty, dby byf 
go napomindigc nie 
az aby mu naymnieyßego wſtepu do fetcá bronili. Ten wy⸗ 
ſtepek ( powiadal ) teft drapieznego / ktory wni⸗ 
Mes obraca Vcozpraßa trzode qozi 

znaygorßych/ co fi g 
to kiedy fie znaydurg tący/ Í 
przygaͤne Edibey tegy, 
Prowadzić do Domow nagych 
showy milość bráterff 


Bemtzą/ narzekqia / y odia 

ch (Et / chetal w 
y miedzy nas niezgode / ptses toz 
tdządiące ; poleccie fte Dany Bogu / 
amilsi moi / dbyście go nie fluchdt;, Poniemai ten co Odte 
vcho ßemrʒacemu⸗ nie mniey grzeßy nad Bemtzącego/ táto Oy⸗ 
Sole świeci en auczaig. 


y to barziey 


obmierzil ten we, 
ſcerſkiey ſrodze bbliżdzący/ 


chciał aby fie tedy 
folo tep mate ryey. 
iedm Niedziel tef 
Domomi mowili y pos 
tore ptaywodzill do tez 
Y Priygyny/ aby fie ta 
me pos 
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gl za grodzil ná zawoße wſtep do R 


BAL 
ongtends 


nie poſpollt⸗ pilnośći 


cyey onemu wyſtepkoroi 
Nakoniec táto Wincenty ſpraͤwami five 

aftawat fie © sich / tak ted praes ſwois 
czuyność y BP c 
now ſwoich / ze 
wiernych Erat 
y ieoná dugó 
ROZDZIAŁ VIL 
O Mitośći Wincentego ku vbogim. 


ce mowilo’ iáónic obaczemy/ 15 wietfa ześć pobożny 


ſpraw Wincentego obracáld fie na zardtowanie porwie 
bogich ; do krorych mial táť pie⸗ 


ia / i$ o tym cylto pofpolicie my 
glit -y naycześćciey rzecz ch y Exortach 00 
; cb (powiadal) á zaͤt ym y tych 
ktorzy máig- chec d : go milute bátso 
kocha też przyiacie í . 4 YNiech tedy véilute ta malu⸗ 
czka Rongre gac va ochornie przeſtugowäe fis vbogim Fors) | 
w navmilßemi przytaciolmi Boxset / 
bedziem fie mogli ſtußnie ſpodziewac⸗ ze wzgledem nich vlub! 
nas ſobie Maieſtat Boſki Y rozmditemi obdaͤrzy favvorámt. 
Prjeto/Tiaymilst moi / bieꝛzmy fie coras z wiekßym affektem do po⸗ 
ugi vbogich⸗ ßukavmy tych co fa baͤrziey potrzebni y opua 
ni / á vznawarmy przed Bogiem że oni ſa nasi panowie y Dv 
brodsteic/y zeſmy niegodni oddde im by naymniey | 


fugi | 

zdpalał exwoicb do tey świetey miłośći vpetenidiac ih! 

§ Eto ſis bedzie kochal w vbogich za żywocół nie bedste fie nf 
me 


fie o mich mog 
cor unum © anim 


reves: 


. 


o. 
=e 


nS D 


tends 


nem / 
ſwoie 
p Sy 
ß ych 


> (exe | 


III. 
RSia? 
eánvd) 
potro 
tak pie 
ice my⸗ 
tach do 
m y tye) 
barzo / 
a málu 


ktorzy 


tGcaltem 
m vlubl | 
por arity | 
m do po 
opußcze⸗ | 
ie y BY 
kiey PY | 


dige idi 
jie fie bi 
ömierch 


Wincentego à Paulo. 


mierei przy ſwoim ſtonaniu ; ponieważ mowi Duch S. 
qui intehigit fuper egenum © pauperem, in die 
Dominus. Blogoſtawiony ktory ma bagente 
vbogiego / we zły Dzień vwolnt qo Pan. 
przez dos wiaͤdczenie Ptawdy tych flow w wielu barzo okazyach; 
y pośmierći Xieozi dela cals tedego z pierwß ych ſwoich to⸗ 
waͤrz yßow / toż botwierdzil temi ſtowy z Pewnego Liſtu jego niye 
letemi. Smiere Kiedza della Sala nie vcbybilá bynamy tey lego ży: 
cia; widzieć bylo po nim doſtonale 3 wolą Bożą zgadzanie fiey 
od paczattu choroby az do konca / bez na ymnieyBey w pierwßym 
natury impecie dlbo pomyślentu przeciwnoscl. Przedeym on 
zawße obawiał ſie baͤrzo ömierci⸗ dle táto poſtrzegl nd fimym 
wſtepie fiwoiey chotoby / że nie ſprawowala w nim boiażni owßem 
ddtaś pocieche/ rzekl mí iż bes watpienia miał vmrzec w oneg 
niemocy: gdys prawi ſtyßal odemnie że Pan Bog na koncu 
zywota obeymuie bołażń émietci/ tym krorzy milobierdzie nad 
vbogiemi czynia. 

Dwd prʒedmeyße byly utti / ktore ta miłość vbogich w 
ſercu Wincentego ſprawowala / to ieſt nicymietne nad ich nedze 
politowame / y vſtawiczne krzatanie fier koby ich ratowac 

jalenie iego ylitość nad nedznemi/ iat hy fie 3 nim bylá 
vrodz ia / ze mu mogły flużyć flowd Jobowe Creutt mecum mife. 
ratio. Vroſto zemna milobierdʒie. Wymawialac one trʒy flomá 
lefu Pater pauperum Jezu Oyge vbogich / co fà w ita mach o 
imieniu Dana Jezuſowym / &tore on codzien se Swemi po ſtoncze⸗ 


13 Edżdy 
deczug 
ste prywatney albo powße⸗ 
żeby był cießko nie weſtchnal 
tad oonosil wyddiącey / nie 
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Beatus- 
mala liberabit eun 
ná potrzebnego y 
Powiddal/ ze doznał 


Riedy mu powiábano o takiey bied 
chney / nie mogł na fobie przewieść 
y odmidny nd twarzy / dal Etoty 3 
poka zal. 
Dowiedz iawßy fie did iednego / i$ dla ſtabego w onym ros 
vtodz aiu / byli vbodzy w ſtrachu drogości wiel kiey y vmier⸗ 
Gg 2 nia od 
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nia od glodu / rzekl w ponfółośći/ nawzdychawßy fie wpꝛzod / 
ieonema 3 Domowy. Fraͤſuie fie me pomaͤlu o ndfie 5gcomdz 
Dzenie/ dle rzekßy prawde nie tat mito tkwi voglomie/ idło ne 
dzaͤ y nie doſtaͤtek vbogich; qoys my woſtaͤtku mojem fie ia lo 
táto rátomác/ albo żywiąc fie 3 drugich naß ych Do now les li 
czym bedziem mieli / albo ſtuzac 34 Wikaͤryow przy Odrafide. 
Ale vbodzy co beda Gynic/ y dokad śle veieka r Przyznam fie ze 
go ná mnie cis jar nie znoſny / y zal ktory mnie naybaͤrziey trapi; 
wbodzy ná wéiácb pot y fie bebo Żywić/ poki owoce na drzewäch 
pottivdio/ dpotym nic wiecey im nie zoſtanie / tylto fobie doły 
wykopawßy 5ywo fie wnih pogrześć O Boże rág to mizer g 
niewypowiedźidna ! ia ze my temu bedziem mogli zdbieżeć 7 Do⸗ 
tad flows Wincentego / ktory lubo cát mowil / nie dal fie iednal 
zwyc ies ye trudnobciom / dle byl vſtawicznie wpytek w obmyöla⸗ 
niu pomocy vbogim / 3 take goracoscia/ ze go miano pofpolicie 
sá generaͤlnego onych Oromisorá. Zkad ze wßech ſtron / 3 dale⸗ 
pich nawet kraiow / do niego fie veiekano iako do powoßechnege 
©ych Milosierdzie wdaje tál wielkle ieſt (pifano do niego 3 Loe 
taͤryngiey) ze co Żywo fie do niego gaͤrnie / ykazdy tu fie na was 
ogląda idko ná veieczke vbogich vtrapionych. 
Toż mu z wielu inßych mieyſe piſano / y nie bes przyczyny; 
be nie przeſtaiac ná ſporych Jaͤlmuznach / ktore im v ron och oſob 
vpraßal / y z ſwoiey fie ſtrony przykladal nawet y to rosodiac co 


bylo na domowa potrzebe / przyſpoſobiono A gdy powßechna | 


wfpsytkim ſtanom dokuczala bie da vymowal nieco Swoim zwy 
czńynego obrotu / choc byl dość ſkromny y mierny: Oro gas po 
tucy/ (mawiał do nich w táfim raͤzie ) podobno nie należy nam 
Radpldnom/ opldtiwic przed Oltarzem grzechy Ludu wiernego / 
3a krore Bog ich farze y plagami nómiedsar To 3 powinnobel 
jeg nddto ijalí nie powinnifiny wiać fobie od geby k walks 


chleba / abyſmy ile 3 nas vbogich raͤtowaͤll / á przytym tes ko 


growóli nieco pofpolitego vtrapienia? Sako}: w rzeczy fámy 
3 poczarku woyny miedzy, torong: Fraͤneuſtoh y Hißpaͤnſka na W 
: pa mis 


Ff, am oan" os 


es. 
a 


398 / 
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o t: 
to 
> teli: 
fis. | 
fie że | 
ttepis | 
each 
e doły 

ilsergd: 
é * Do⸗ 

ondt 

myöla⸗ 
ſpolicie 
3 edle 
diego 
103 £v 
ná was 


Vany; 
ch oſob 
odtac co 
wßechng 
im ZY | 
cas p% | 
e3y nad 
ernego | 
innobel; 
käwalka 
| też: ko 
2% (amm 
[1771 na w 
ga mis 


> „ F'incentezoà Paulo; 
paimtas odial antypag : 
Bou a 2 paßt Étoty dawano dla wg, : 
tyl w Botdeyne 160 ct GEcty plerwhe lata 15 5 gos 
Rotu atze 16 front piec led razowy nd domo ye mae 
fowawofiy wipte Shea Do 5 ee rozruchy Wee g 
Gol leść ze Zwemi chleb rie mal w Domu na vbogich E 
: e Sweme chleb gruby reese, sine) noch poz 
15 ^S ane) gdyby mu była Obdtésttoóe ds OWSIINY/ gotow y Ode: 
bogich ROM DUM zdbieżeć inßym cheat a nei 
ote mo PilEd mie die 880 
vayniona/ vſtalh ey potym / za 38005 miedzy ſtronqmi 


la otworzeni 
à > : & pod 
i Me poboinym/ wietfego P P 
*£03187 IŻ w Roky 1652. soy „ 


a chorobg zd razilo 


po kilkan 
Powsiawgy ot 


ło daley / ey taie hoer zebowaltz d d 
Asien cb milośietnych ſukkurſow eo de + 
Y se diguillom Liſt tati do nico napic / veiekl fie do 
yi 


file Drzytechał o a eder 3 naß ych A áplá 
„Pts yiechal do mini . áplánom vmęśle 
nie erzeba fie $mieá ff k ke 3e zolnierze wßytko 3bose 99 
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acte w domu ſwoim / dby fie ndtadśić co 
sli można ſam tam przybeds · Tym czaſem 
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Mei vczynie osis Sch 
däley 3 ty czynić ia tes ie 


Aáplóná y Btótś iednego 3 pleciadsiesiat 
zaͤrazliwa pánute / że wpyfcy czterey Ads 
byli wypraͤwili / rozchorowaͤli fie p» 
ſpolu 3 Bratem co był przy nich / Y muśielifmy ich ſprowadzie 
do Domu / y pwd 3 nich w wielkim fie znaͤyduig niebeſpieczenſtwie 
zdrowia, O iat bogite prezentuie fie nam żniwo ſporych zaſtug 
nd Niebo / kiedy na tak ſrogie vtrapienie przed wrotami naͤßemi 
dttzamy ? Przyście ná swiat Synd Bożego! bylo ná ruine v 
odtuptente wieln / íáto Ewangelia świadczy s y my take mojem 
poniekad toż mowic / że tá woyna bedzie przyczyna potepíeniá 
rożnych oſob / dle prsveyin beośie też ſtu zyla Pánu Bonu do vs 
ſprawiedliwiena wielu y przymnosen a im Łófki 9 chwaly / miedsy 
ktoremi ſpodziewam x ſie ze 


W. X. N. ma mieć mieyſce / o co po⸗ 
kornie Maieſtatowi lego ſupplikuis. ; 
poo gdsiedney pomodst rzeki Genny (ktora bylá w tome 
roku 1652. przypaͤdla) pewna wies pod S. Dronizym / dwie mi 
li od Póryżd/ woda bylá zalala / tak i$ po wiek ße y czebci omi [uz 
dzie ktorzy byli bátso vbodzy⸗ nie mogac fie 3 domu wychyliẽ / 
w oftátniey znaydowali fie potrzebie : á kiedy ius byli ficácili 
zgołó naͤdzieie o ludzkim pobilku / Pan Bog ktory nie przefźdie 
mieć ná pieczy ſwego fiworzenia/ nótcbnał Wincente go aby i 
ratowal / podaigc mu te myśl do ſerca / że mogło byd3 ono miey 
jce powodsia zalane / d zaͤtym w niedoſtaͤtku zywnob ci. X nie 
miał vo tey okaͤzye y od nikogo pobudki / iedno 3 ßezerego ſwego 
mitlobierdzia; bo choc mu nie nómienił nite o tyn wyprawil do 
nich z pilnobcia 103 cblebá ; á gdy fis potym lepiey dowiedział 
o gwaltowney potrzebie icb/ poſtal naͤzaiutrz drugi woz / nie prze⸗ 
ſtaiac pot ym poki ond powodz trwala dodawaͤc im żymnośći 
dwd rdzy albo trzy w tydsier koßtem Rongregaͤcyey. Sklada⸗ 
no 3 wozu v brzegu om promtánt wlodz do Erorey wéiabfy Miß 


ſyonarze przy nim wypraͤwieni! Y Rólad Wikaͤryi onego miey’ 
ſca / dex 


mufe ooe(tác tego 
zlot ych · Niemoc tak 
plani / kt orycheſmy naprzod 
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tybzień/ to ieſt po dwu ná dzien / y darral im iebe poſpolu z den⸗ 
giemi w Refektarzu / ako y po vtro śmierci do tych Gas fie 3ds 
chowuie. Naznacz yl był dla nich mieyſce v iednego Kofu podle 
ſwego: kazal im reprzod niz fobie deść nobic / y przeſtrzegal żeby 
am na niczym nie ſchodzilo · Jlekroc ſie potykal 3 memi wital ich 
3 wielka ludzkobcia y vprʒeymobcia⸗ yreke im podawał nd ufchoż 
dy do Refertarzá, Po obiedźie 348 zdbawiai fie 3 memi czeſto⸗ 
roe przez iaki czas / nducgdtac ich taiemnie wiaty S. y idko fis 
mieli fpowidddć y przyſtepowaͤc godnie do Rolu Paͤnſkie go. 

Riedy fie dowiedzial ze wktorey wo albo Pdrafiey/ było 
éilá vbogich ratunku potrzebulacych pofilat krorego Kaplan 
álbo 23rátá z Rongregacyey nawiedzać ich po lepionkach y chás 
tach / aby vznawßy ich potrzeby potátemmie rate wall / roz dalgc 
tak wiele żywności dbo pieniedzy nd kaßde go Goſpodarza / ale por 
trzeba wyciggaͤld. 

Niektorym dawał pewną kwots naͤ mie&tac/ ale taͤk potde 
iemnie; 43 o lednym oſobliwie / ktory tym tgtałtem bral od nie 
go wfpomożenie przez lat biedmnabcie / nie dowiedzlano fis di 
Dopiero troche przed śmietcią Wincentego / ve ten gas gdy przy⸗ 
ßedßy do niego pomieniony vbogt / á dowie dziawß y fie co fis 
3 nim dzialo / opowie dzial iako przez wfivteb on czas / brat od Slu⸗ 
gi Bożego po dwa talary na miesiąc idlmużny: ttora go pewne 
3átfe dochodziła. ; 

YOsiowfy ra; od Logos cstetosieóci talaͤrow / aby íe był obto⸗ 
eil na coby mu fie podobalo / dal ie zaͤtaz teonemu Lotärynczy 
kowi / co przywedrowal był świeżo 3 Dyczyżny / á zbyt wielkim 
vboſtwem przycis niony był. 

Sutmónowi iednemu bórzo vtrapionemu 3 vtraty koni / 
Fazal wyliczyć fio złotych / aby fie tym zdpomogł ná ßtule 


cheba. 
Dowtacdiac dnid iednego z midftd’ zaͤſtal v Forty kilka bie 


lychglow vbogich / krore prosily go o idlmusne; obiecał ia po- 


fide im Wincenty / ale goy dla niektorych pilnych zabaw y be“ 
ważnych 


Wincentego a Paulo. 
bs ważnych nie pámietato tym / Fottyan mu playpomnial. Pofeot 
te 3ds Glugd Boiy natychmiaſt wiścić fie w obietnie y y iakby byl bigd | 
poole {áli wielki popelnił/ vpadl na Poland prʒed onym vboſtwem / pro⸗ 
I żeby fac odpußczenia ze ich był przepomniał 
tal ich [s Niechclal żeby pociggano do place nia przez prawo Arenda⸗ 
vibes | rzow / Naiemnikow / y Innych Dluznikow domu S I d3átsd kie⸗ 
czeſto⸗ dy wieosial iz me mogli chyba 3 ćieEośćią temu dofyć vczynie: 
ko fis y evBem mektorym tatemme Gynt zdłmużne, á drugim Pożycał 
; | pieniedzy, / choc baczył ze ich podobno nigoy nie mial odebrac | 
/ było Pottawjy tay ng vlicy / pie ddleto S VOdtetsyncd/ boj | 
Mes | "íego zgołó ndgiego/ kazal go sát 
y cow 


zata; odziac / alec to byla v nież We 
go neg zwyczayna w mielu inf 


ych ola yach połdzóna / 3e dą: j 
3b diac wal obogim trzewiki koßule / kapeluße / drugdy y cále odzienie / 
ile po⸗ idto teo byt potrzebny. 
Riedy omár (t vbogi blifto S. Łdzdtzć, kazal dae prze⸗ 
pota⸗ śćietddłó/ żeby go w nim pogtześć/deśli nie bylo / a Gáfem y poz 
d nie St3eb wlaſnym koßtem (prámoivat, 
fie di j 


B ßczegulnym ſpoſobem trzymal fie byds obo nu 
y przy⸗ tátomác vbogich w Dátáfley S, ówizych / gdzie lezy Dom S. TU PE 
co fis Łózórzó/ mießkaigeych świ : 

d Slur e á na 


pewnie 


ey opátrowano, 


t obros Prsygátnol takze y3ymil p 


t363 O3ieśieć lat Owie Sleroty kto⸗ 
ryncz y tych potym dal wyuczye rzemioſta⸗ aby fobie pożywienie zaͤrabich⸗ j 
pieltim i: Matce ich wdowie / nizkad raͤtunku niemaiacey/ n leyſce 
| Przyfłoyne obmvslit, 
oni / | 
I 


OpuBaamy dla krotkobei / wiele innych podobnych piy 
| peule | kfadow pobogttości lego / y miłośći prawie Oycowſtiey ku vbo⸗ | m 

gim /; Étotemi 35.485 ſie iakoby cheat mieć wßytto ſpolno ſame „ 
la bia na wet karete w Étorey ys poſtußenſtwa y z potrzeby musial (es, | | 
ia po | oic, oſtarnich lat życia ſwego, dlbowiem ieżeli iadge po miez 
v ag ście nat rafft lallego iDjidobá dlbo chorego / ofoblímie w tegie 
ny 


5 mrozy⸗ 


Żywot Sługi Bożego 
by go był: doprowaͤdzil do S: pitala / 
ie indziey kedy mu bylo potrzeba : dla czego wiele razy 
ie przyczyniał” y potrzebne ſpraroy odkladal / máíoc 34 

bnieygó vſtuzye Chryſtuſowi w tego" 


sebá dżiwowóć/ w tych lego’ 


p 


mrozy / brat go do kärety d 
albo g03 
drogi ſob 
rzecz przednie yßa y napotrse 
vbogich. 
Ale czemu: fie naybársiey pott. 
mitośietnych Aktaͤch / bylo to / ze ich nie ras wys wiadczal ludziom 
zor zodowat ym / y ropa zewßad plynacym / na ktore grosd było y 
pacesye. Miedzy inßemi wzial był: Do siebie jednego / pewng 
niemoc ſmrodliwa cierpiacego / ktory że nie mogl znieść trzesie⸗ 
nia karety⸗ zaͤwolal drasnika Wincenty / y dawßy mu ſtußna nas 
grode⸗ kazal go nieść na pewne mieyſee. : : 
Co fie 346 tycze milobiernych vczynkow Duchownych Eu tym⸗ 
ze vbogim / iuż fie o tym doſtatecznie mowile / votycb 2X 0303147 
lach ofoblivoie/ gdzieſiny opiſali powinnobei Rongregácyes Mafi 
sonis, ktorey przednieyßy koniec cheial zeby byla vſtuga przepowia⸗ 
dania Ewaͤngeliey vbogim / y dla tego powtarzal czeſto ſtvoim 
Miſſvonar zom. y(my Répellani vbogich, dla nich nas Bog 
obral: to ieff przednieyßa powinność naß / oſtaͤtek tylko przy 


datek. si : uds 2 jy 
ROZDZIAŁ PE 
© Mitosci. Wincentego ku tym co go 
obrażali:. : 
XN Onieważ odpußeʒenie tizyze0/naxperonieyfyym ieſt ndi 
|A| GB biem doſkonaley miloset/ y wlaſna cecha prámycb fi! 
now onego: dobrotliwe 6 Oycd Niebieſkiego / toti 
W X g g 
N ſtoncem ſwym ob re ö 


ieca tak Dobrych táto y zlych Win⸗ 


j centy / ktory 
winnośćidch milobei / pi 
baczyl / iakie miała zalecenie od Chryſtuſa 
Swietey, Byiy mu d 


Inowat y tey tym gorecey / im rzetelniej 
Pand ve Ewängelieſ 


i 


fie zůwße godnie obierat w drugich po 


o tego wielka okaͤz ya owó przednie pße vit ge 
dy kt 


al di’ 
raͤzy 
c 36 
jego 


dedo 
ZŁOM 
vio y 
evento 
ze ble⸗ 
na nal 


U tym⸗ 

30310 
4 MIV. 

powi’ 
fevoin 
5 Bog 
o- pry 


O go 


ieft ndi 

mych (ji 
ot W 
b: Win⸗ 


igich po 
r3eteline) 
ý dngelicy 
4 96 £ vitat 
yi We 


Wincentego à Paulo, 


dy / krore naywiecey sbursyly nan ludzt złośliwych. Pierwßy / ze 
byt wezwany do Krolewſfley Rddy/ na to oſobliwie zeby byly 
«wpytkie Benefic ya podawaͤnig Krolewſkiego Przez lego rece przez 
chodzily / drugi byt vrzad Generalſti ftvoiey Rongtegócyey, 
Wzgledem pierwßego trʒeba my bylo nie ta; ſtawie fie nie⸗ 
użytym na prożby owych / o ktorych rozumial że dobrym fumme, 
níem nie mogly im bydz konferowane Benefic va o kore fie vine: 
Galt. YOsalebem drugiego pocawa: fie nie tylko ná nienawiść o; 
wych / co fie ác; nieſtußnie odzywali do dobr Kongregac ye y dle 
też y na zazdrość tych / ktorzy weſolym okiem na tey progreſſy póź 


trzac nie mogli 
Jeden Rawaler znaczny prob it Rrold o Bene fie yum ns pez 
lung Oſobe / dle go nie mogl otrzymac dla przeßkody Wincente⸗ 
0 / ktory wiedzial dobrze 3e ona Oſoba godną tego nie byla. Gw 
Pan vtájony tym do zywego / polalal go FEardonte/v prawie z blo⸗ 
zed wßy⸗ 


em z mießal / na ſumym Pdłdcu Rrolewſkim idwníe pr 
etpltwoócía / nie 


251 


tremi, Inioſt to poforny Adplan 3 míielfa ci 
ſtarzac fle przed nitim: Kroloma ieonáE dowiedziawßy 


1 ſie od dꝛu⸗ 
gich co fie sſtalo / Earálá Ptecʒ onemu Rawalerowi od 


Przywtocony do laſki Rrole⸗ 
wſtiey / co widzac Krolowa viye fie dla, Miewal toine inne 
dyſguſty à podobnych oEdzyt / zadneg przecie nigdy nie pota al oz 

rußenia; pocʒz yndiac ſobie poprʒyiacielſtu / iako prsedeym 3 temá 
co go obtażdli/ mowiąc o nich dobtze/ yofluguigc kiedy fis po: 


Podobny affekt obwiadczal tym krorzy fie rozßerzeniu Rous 
gregacyey y funke yom iey ſprzeciwtali / omawiótąc ich intencya⸗ 
d wynoßac dobre vez ynk / ktore c ynili. Dowiedziawfy ſie ze nie: 
tore Oſoby / ktore on wielce fobie powajal y ktorym oſobliwy af: 
fekt pokazowal⸗ przeßkadzaly mu wiedney ſprawie wielkiey / ng 
tótey powodzeniu 3ámíflá byld bo wiełßey cześći ciłość Rons 
gregac yey / azekl iednemu że Swoich. By mi też oczy wylupili⸗ 


2b: nie prze 


Zywot Stugi Bożego 


nie przeſtane ich kochãc / ß andw ic / y ſtujye en poki zyw bede; v 
ſpodziewam fie 13 mi Bog 03y5y lái wytonác to doſkonale. 
akoz dalo fis widziec / ze od onego gáfu pozat im wiekßy ießcze 
affekt miłość obwiad zac. 
N piſal do niego ieden z Rongregaͤcyey / ze niektorzy Luz 
dzie iaͤko mu fie zdaͤlo / duchem zazdrości, ſprzec ii li ſie Exer⸗ 
cyc yom Ordynaͤndow : e co Wincenty nie tylko fie nie obruß yl / 
ale tes ſtaral ſie ich intenc ya wymowić/ odpiſuiac W ten ſpoſob. 
Dyreke ya ná kaͤplanſt wo ſie gotuiacych / wzbudza poſpolicie (prze? 
ciwiͤnie fie y 343000665 Y nie trʒebã fie dziwowaͤc fesli temu pies 
cza niektorzy / mie dz y tak wiela ktorzy to vſtawicznie chwala, Ci 
co wam (à przeciwn / nie przeſtaig przeto mieć dobrey y proſtey 
intencyey dla czego was profe dbyfmy dobrego o nich rozumie⸗ 
nia y należytey ku nim obſerwaͤnc yey nie tracili / y trzymali z niez 
mi zeſmy niegodni tego vrzedu / y ze drudzy lepieyby to ſprawili 
niżeli my. Bierzmy pozytek stey vwagi / a oddaymy fie Baere 
p. Bogu/ áby mu wiernie flusye.. 

Drugi raz napiſano mu 5 idefylieyi táfo pewny Zakonnik / 
testy wielkich vznal byl dobrodzieyſtw od Miſſyonarzow rozglo⸗ 
Sil był gpetne baͤrzo na nich potwarzy . Na co Sluga Boży 00% 
piſal w ten fpofób. Te ſtowã Etore wyfily 3 off owego Wielebne⸗ 
go Oyca / fa nam powodem do dziekcz ynienia p. Bogu y cree 
nia fie żefmy nie odlt zadney okazyey do tego / co przeciw nam v 
dalia Blogoſtawieni bedziem / ieżeli nas poczyta Bog godnemi 
cierpieć dla ſprawiedliwos ci wżyczy nam laͤſki / mile przyjmować 
w3gátoe y tonfüsyo/ y dobrym za zle oddawac. 

Niektorzy Ráplánt/ co dla prześlddowónia w fwoiey Oy 
cyśnie ná Rátoliti poonieóiónego/vgli byli do Par via w wielkicy 
barzo znaydowali fie potrzebie tak dußney táto y cieleſney. Oaym 
gy fie dowiedział Wincenty / probil kaͤplaͤnd iednego 3 Rongte⸗ 


gácyey ziomka ich / aby pewnych oni przez tydsien gromadzil ih | 


do śiebie / y traͤktowal 3 niemi o rzeczach Duchownych y innyd 
imáteryácb. do fann Rópidnfkiecgo flużacyd : ſpodziewalae (ie 
tym 


Hte 


„„ i 


XA, ŁR 


oſtey 
miez 
3 niez 
iwilt: 
Zerze 


nni 
aglo 
y 007 
lebnes 
ćietż 
am 84 
premi 
owed 


y Oy 
ielkiey 
Deyn 
ongte⸗ 


bil ich 
inngch 
sige fie 
pym 


Wincentego à Paulo, 


ty kßtaltem nie tylko ich oowieść od proʒnowania/ dle też fpofobić 
na talie mieyſce⸗ gdzieby mogli przyſtoynte 3ymot prowadzic. 
Odpowiedß al ow kaplan / ze fie taż nie sas te Ronferencye poczya 
ndły/ dle bez pozytku : gdyż to były głowy nieſpokoyne y miedzy 
foba fie niesgabsáiace, ktotzy miaſto idttego zdwdzieczenia/ zwy. 
kli fie byli nań zalowac⸗ á tato flecbác bylo / napiſali byli do 
niego aby ſie zadna mr ra nie wtracal wich ſprawy; przeto idto 
niewdieczni nie byli godni zeby ich tatowano: Sarknat Wincen⸗ 
ty nd te flowá/ y zganwßy muto tzefl. O moy kochany Braci⸗ 
ffu coż mi to prámiáe y y omBem dla tego pottzebć ich wlaśnie 
tdtowdć, X eit vc ynil ile mu noina bylo 3 wielßym daleto ni⸗ 
zelt pierwey affekrem. 
Niektorzy Ereni Wi 
hot warcow do Naywyzßego S 
j jney wſpꝛaͤwie eney informácyey / 
świetą niechciał kat owa obwinio⸗ 
nych / pofi nte viral ich niewinności. N ná ten czas Tato zwytł 
byl dobre za złe oddawae / y czynić Przeciw wßelkiey ſtlonnobet 
wrodzoney / wiil na fie obrone onych potwarcow tat ußtaltnie / 
B znalaſt ſpoſob wybawienia ich od należytego karania; dni pezet 
diac ná tym / ze ſwym przykladem Przetzeczonych ſwoich kre⸗ 
wnych do odpußczenia krzywdy wiafney Pt3yptomáosil / ſtaral 
fie nadto perſwwadowac im ſtutecznie / aby sly vmyſt cale zlozyli⸗ 
vOdiąc im on pꝛzydateb 34 ſezegulng laſke; miebá. Sſtalo fie to 
feno wlafte ſto⸗ 
pasepuécil/ y na chwale 
e dbyśćie fie sfióli po 
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dliwości iego Boſkiey / za infe grzechy o 

ich do ślebie nie 3nacíe/ ido on ich sna, 
Mzieto raz do wieżlenia S. Łdzdtzć owu doldakow / co 
553 byli. 


d was popelitione/ lubo: 


$54 Zywot Sugi Bożego 


byli dwoch Klervkowz Rongregac vey obárli 3 plaßczow; popet 
ich zaraz nawiedzie Wincenty / a miáfio tego co mieli bydz (Fae 
ráni faal ich vwolnic⸗ dzebymtymze Domu odprawowaͤli przez 
kilka on rekollekeße Ouchowne/ dla przygotowania fie na dozy⸗ 
wotnia ſpowieds; po odprówieniu Etotey dal im iepze pieniedzy / 
aby ich byl 3 wiekßa pociecha odpraͤwil. 
podobnym ſpoſobem traftlo fie nie ra: z drugiemi / Etony 
naͤkradßyg w Domu / Zboza / Drew / Owocow/ y tym podobnych 
rzeczy poimdnibyli 3 licem y do wiezienſa wſadzeni / bo &lugá 
Boy / choć mu niektorzy / y wlaſny intereſs Rongregócyey uda 
dzil / dopuśćić ich ſkarac / nie telko nie mogl 3 dobroci (ivotey na 
to fis zdobyc dle też wymawial ow wyſtepek ibo to 3 biedy po⸗ 
pelmony / y czynil ich wolnemi / á namet brał ich 3 (obo dese do 
Refebcarsa pierwey niż odeßli. 
Ta lacnobßc Wincentego w odpußczeniu krzywd / wia ale 
ſie czeſtokroc 3 niepoſpolita pokora ktora go prʒywodzila klaͤbe 
ie moſtem przed tymi / co go byli obrazili; przez co wßycke nie: 
nawióć ytántor zgruntu tepil wfercu ſwoich przeciwnikow 3 
to bez watpienia naywiekßa było prz ycz yng że ledwie tto mogł 
przez dlugi ads trzymać gniew álboadbo niecheć przeciwko nies 
mu; goy$ (ato byt baͤrzo pießezony vo tey Materyey / co fie ty 
cze miłośći blizniego / y trzymaͤiacy m fercu przykazaͤnie bedtets 
ftiego tochónia/ foro tylko ve tim poſtrzegl gorstose ióta aͤlbo 
ozieblosc przeciwko ſobie / vmial fie mu wywiebe / dlbo też tát fie 
mu oniżał 13 pokorze iego kazdy vſtapiẽ mu$íal. 

Poſtrzegßy po iednym Raͤwalerze / ktory mu byl przedt ym 
wielkim przytaćielem/ dáti znak nieukontentowania nie wiedziee 
3 iakiey przyczyny” poßedl do niego / y 3 wielka ßczerobcia y pouf 
loscio/ brobil go aby mu obidwil beſpiecznie w czymby ge 
vraͤzil / gdy byl gotow zaͤſtapic wßelaͤka wins ktorey mogł ſis 
dopuscic · potesl mu z tas otworzyſtob cia fetcá ow Pan / co 


mu bylo nan maͤrkotno⸗ á tak otworzył droge Wincentemu⸗ że 


fie mogi wywieść 


przed nim ze wßytliego⸗ dle wedk tóffawy (po^ | 
f | 


i 
Ss = 2 OD tQ a A Ma 
r V diio IP 74 


Wincentego à Paulo; 
fob/ y wgeldtiey vczeiwo 


3 
edl go przeprośść/ żaddiąc odpu⸗ 


45 vpewnálac iat (bie: 
co ſprawiwßy powrocik 
do zakryſt yey nd Ufa; rußytek vweſelony / ze do ſtowa wypełnił 

ule, 


og / proßac pokornie 
odniozßy tylko ftomote y flomá vßczypli⸗ 


mu mowil ry taͤtze ſie to na mnie vrata y 
musi byd coś Bofkiego wtym czlowiekn 
ib’ że ieſt fptawiony Duchem Boivin. & ta 
ili / przyhedl (aim potym do S Laa rza / n 
3tg/ ktory go Pizylał 5 mewymownỹ wefelem 
) taż pó S. Dyomzego / równie toć 
zniewaz yl / winuiac gó że był pisse vna public nego vttapienia/ 
d oſobliwie włożenia nowych podatkow⸗ 3 wielfim vl egicb [nost 
dciśnientem Wincenty ác; ſie wt ym bynamme y nie Bula áíaoz 
By iednak 3 Eoniá vkleknal w poſtzod vlicy / y prosil onego Dos 
tivarce y Ding 2ogá o odpußczenie tego / ze dla ſwoich grie⸗ 
How mogi byds pryayno powßechney míseryey.; Oofeol ow tak 


zawſty⸗⸗ 


2555 
bci peiny) ze Potym baͤrziey fis w folie: 
niż przedtym kochalt. 
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zaͤrſtydzon 3 nieuwagi ſwoiey / 4 3bubomány połótą Y cierpli⸗ 
wościa Wincentego / ze przyßedl nazaiutrz do S. Zaͤzaͤrza / aby 
go przeprobil; y otrzymawpßy laͤcwo baͤrzo v Sługi Bożego od⸗ 
pußczenie / zoſtal fie zaͤraz taͤmze za iegoż namową przez kilka dni / 
ná rekollekcya duchowna. 

Od drugiego proßony / dby ſprawe tego zaͤlec l v Sa du / wy 
mowił ſie / powiaͤdalac ze nie mial zwyczdiu w tale ſie rzeczy mie 
fae; aby swietey ſpraͤwiedliwobet nie tamowal 3 krzywda oli 
zniego: ndmyslil fietednak potym vczynie to / dla pewnych te; 
ſpektow / 3 nalezyta ofitośnośćie» Ale ze ow czlowiek nie dowie 
dzial fis o ty tar pretko⸗ á ießcze vdano mu bylo / ak oby był ſprawe 
ſwoie przegral; przyßedl zagniewaͤny do Siungi Bożego y voy 
ſworowawßy fie nan zel xwemi ſtowy / poczal mu wymawias / 
ze go níecbéíal rétowde Vkleknal przed nim zaͤraz Wincenty / 
proßac go áby mu wybaczyl; £tory aͤkt pokory lubo axásu nie 
był tak ſkuteczuy / żeby był przywieść mogł owego do vznaͤnig 
MA bledu/ wzrußyl go iednak nie pomalu / gdy fie potym o prawdzie 
KAR WN dowiedzial / y wiódomość powzial / ze mu ſprawa dobrʒe páolá : 
AMEN y wrocil fie do Wincentego przeprapóć go. Tym ſpoſobem wyż 
ilin konywal Wincenty to / o co nas vpomina Apoſtol / dbyfiny o⸗ 
gien miłośći/ wyświódczeniem blizniemu laſkaͤwobei y vprzef⸗ 
mey checi / jako zarzyſtemi weglami / w ſercach ludzkich zaͤpalili. 


ROZDZIAŁ X. 
O Słodkości y tágodnosci Wincentego 
w poftepowániu zbliznim. 


Vale też ſtodka y la godna ; ponieważ łagodność je 


CUT ey ywiecey zaͤſtuguigcey / im potsznieype fa name 
£noéci:Etore ond Froct ytlumt. : Nie 


O ſronata miłość/ wedlug tego co vpaͤtrzyl S. $tów | 
x xW afet Salezvuß / powinna byds nie tylko 1 | 


takoby wybor tey Viebieſkiey cnoty tym wybmienit | 


235 
przyoſtrzeyfſ 


43 3 niego 


$3á N. 3 


na lud / 
ſame go 


xu bawi fie 
yni / iaͤko mi 
pochodzi⸗ ij vmie 
oczynaniem ſobie z 
oſobem / baͤrziey n 
ćwiczenie tey cnoty. 
vog yr na 
rzeymobci / 


pokory⸗ 
czaliſmy. Proße wa 


gli oddawać powinne Maieſtatowi dziek 
raczy! wßytkich Miſſtonarz ow ſpoſobic / 


obyczaiu / o 
mi tak publiczn 


$i grzeßni 


ie ia 


mi / y 003 
ßey vbiluiecie 
nuiacemu tátuntu 
étod 


Ch yſt us Dan Ibawie 
3 enote mamy fie brac do nieg 


iolow / Y przez te 
wadz ic. Dotad 
Tá fłodkość/ 


Sl 


P 
retykoro. 


do ſpolecznobel ſie 
sy, 5, one y okolicy o 
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nauczyl fie pomieniony 
drugiemi / 6 ofobliwie ybogiemii» 


fobie pozyfłóć áffebt obogich/ 
nimi / dla czego vmys 
ij kiedy Sgromáoseníu n 
"Jeżeli Bog dal iófie blogoſtawienſtwo pier 


gym Miſſyom / 


bchodzenia fi ö 


cy / nie naͤr 
z y we go doymuiacemi flowy. 
ſtrzedz fie tey maniery / 


nienia: do Boga / drazni ie 


pte nie yßey broni / 
Ta naybáti 
miesie wielu / ktorz y po 


mu napomnienie / leeg tar łagodne) 
Kaplan / iako mial po 
Naͤpiſal tedy do niego 


dal 


p. Bog posila Röie⸗ 
ez ttzy cwierci to» 
dobrego 
co zigd 


notowaͤliſmy ze 
ys yczliwey checi / ktora EAS 
8 tedy’ moy Namilßy abyście mi Dopomos 
if y (upplitomdeé / żeby 
do tego świątobliwego 
ig mile wdziecznie y pokornie ze wßytkie⸗ 

ko y prywarnie / chocby byli nayzaͤtwaͤrdzial⸗ 
abidiac nigdy przymowkami / exprobracya⸗ 
Nie wat pie / iz z ſtron⸗ wb 
ſtodze nieprzyzwoltey pil 
duß pontewas miáfto pozyſkaͤnia ich dbo po⸗ 
tylko baͤrziey y oddala od niego 

dwieczna ſtodkobcia Ludzi y 2n 


iel ieſt prze 
o / y drugich pro 


uga Boży: 


ido fie gdzie inostey mowilo / byla ie dna z nay 


ktorey vzywal Wincenty ná nawtacdnie $5" | 
iey posvfEaUs Milaſta eiátylionu y insty 
baás regydencyey iego ro onym mieście! 


Rośćioła Bótólictieg wiodili / tak is ledwo bto 
Gal fie przy kacerſiwie . Tym í 


że ſpoſobem (peas | 
wowa | 


Wincentego a Paulo. 


| T 
LA emi ; is 
Be 8 5 p denn Koen roinemi czdfy 3 Kdlwińffey fetty 
ud 9951 y gu pozyfkał liako fama Prsysnawal) cierpli⸗ 
| j 19 8 1 ku nim e 
P" A E tel Mace t3ePl dnia iednego Swoim te No. 
aś | ba kto pocʒnie dyſputowae przeciw e ŻA 
ae Bf P. w głowe/ 3e tamten chce qo pr3etondé ; y dla te o 
3950 get " kenia do ddnia odporu / qnizelt do chwytania fie pta; 
dnc | » 5 a, mee ue miete ſpoſobiema Ducha tego do ndz 
zad | ha "n io ſerce / pe przeciwnym ſpoſobem 
diene Bas w Studze Bożym Sednaglu G4 RM ka 
odj Stance dlesyuóte/ ktory lubo b 
e 1 | "Men w kontrowerſyach/ barziey redno pe A 
ae 3 nauta 7 nawracal Zkad mawiał Kardynal di pe. 
And B 25 fto sił pokonadc Heret yk ow / ale zeby ich ndwtocić / 
gh P E ylo Biſkupa Genewenſkiego. Pómietaymy ( prʒyda⸗ 
e sd Eu ) ná fiowd S Páwlá do onego wielkiego Miſſto⸗ 
zycie cis B ymoteufid, ferum Dei mon oportet litigare Studze 
iub | som € prayſtoi fie wódzić, moge to mowić prawdzuwie / 
race | mmi 105 m me ſtyßal / aby ktory Zereeye dal fis vj ye 
nH | go prawd o fübte nością drgumentow / śle ieno lágobnoácia, Jak 
1 (8 : A że tácnotá ma nieporownana ſtutecznobc / nd pozy⸗ 
dopo | Pnie duf Pánu Bogu. 
nieg ann at 18 byla wielka láfEdtvobé Wincentego przeciw ez 
vd | Aż udziom grzeßnym⸗ rzec fie może ij bylá daleko wie⸗ 
A ba E / -: 3iego byli Kongregac yey. Zwykl był przyimo⸗ 
ded dw 6 twatzę y wdsieczna / y Poftepowde fobie 3 nimi 
ow & fet dd táto Ociec⸗ oſobliwie ſtuchaiac ich / ilekroc ſie do 
nie Bt | p, 99 veiekalt/ 3 tale cierpliwością / i nigdy nie pokazal po 
imie Hi, bie naymieyßego znatu vprzykrꝛen ib i 1 
«iy | ag Paa A "zenia abo teffnice/ chociaż miał 
nie seie | Viywal owy barzo pilne POWIE 
vo | i s > . ! ene e oſobliwieʒ Brdédig Láz 
ane wich duch on 4 > y ac glos na Ronferencydch Y tosinoz 
dh W OUC yeh by naywielßym proftagtom/ aby fie tát do 
; Ji: Mowies 


y wiel 
iedz it / 


Dineen? 
loj. Toż 


ktorych 
niemoc 


oba eie 
lecal 


Prawod że scrip 
leffefiny 3 rojnych 
kralow / y ſklonnosci Ptzytodzonych nie iednakich / táto też 3 obces 
mi/ ptzy Etorycb fis nie raʒ esf ŚĆ. 
zwykla vprzatac te wßyttie trudnosci; á 
brey Fontverfácyey/ Gynt ja nie tylto pożyteczną ) dle też náber 
wodziegna, Ona ſprawuie że iede j 7i 
chetnie na to Ptsypada/co drugi mowi, 
dnoczy nas poſpolu / niby głonti wiednym 
przyddie doſkondloscitemu ziednoczeniu. 
Cheial przecie ich mieć tak lagodnem 
nemi / żeby fie ſtyzegli pochlebſtwa y check; podobdnia fie 


" tomu y glalkdé go / dla po⸗ 
zyſkania lego Id fli Powinnifiny 3áwe 
tuzymóć fie tey náubi powßechney: czynić wßytko dla Bogã / & 
nie dbac o rozumienie ludzkie / an fie zaſadzac 
towe y. Dotrsebá nam byćł 


niemág tzeczy tát podley⸗ y ſercd Chrześcióń 


wpadl des fie ludzkim y prsycbyInym Eáioe 
lil tednde nikogo wogy/ chyba że było tego potrzeba abo dla 
tym zaͤczetym / abo dla 
Wyſtrzegal fie tatze zbytniego 
vlegania / y tat pottdfiał że meftwo y ſtatek vmyſtu / 3 przychyl⸗ 
nos cia tego w iedney sforze chodzily. YD czym przychodzilo mu 
nabladowae madrosci Bofkiey/ ktora lubo żąda y dopina moz 
cno ſwego konca / mile iednak ſporzadza a ſcʒodki do niego pros 
waͤdz ace. wdziaczna ſtatecznobc oſol liwia 
Ji; pue 


tego vpor zwycieżyłd. 
iedno Panie! przyfiło 3 Inſpekt 


Wincenty 3 taͤkim reſpektem id 


$c ießcze był bátso mlody / y ze 


być powodem Jego Krolewſki 


pliwemi flowy, przyddiac że ie 


gorzey Jnſpektor⸗ wiekßemi ie 
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przec iw tednemu / od ktorego przez czter y látá bez przeſtaͤnku / bst 


proßony 3 niezbycym naleganiem o iedne tzecz / ktorey według 
ſwego rozumienia pozwolić dobrym ſumnieniem nie mogł ; ile 
froc albowiem ptaycboosild do niego prʒykrzye mu fie owa Oſo⸗ 
ba / przyimowal ia zäwße 5 iednakowa checia y ſtodkos cis / me 
báiac fie przecie żadną miar nótłonić do tego co srázu iey był 
obmomil Stkad fie zdálo íátoby fie obdowa / cheae ſwoie praes 
wieść paͤſowali 3 ſoba / ieden vprzykrzonemi y tak wiele razy por 
witorzonemi progbami/ drugi lágoonym y vczeiwym zbywwaͤnlem: 


d też nakoniec ſtodka Wincentego ſtatecznobc nat aͤrcz vmy tain 


Maiac prsyobtecdne pewne Opdctwo od Rrolowey mlode 


orem do Stugi Bozego / siednde 


fobie v niego láffe dla pretßego otrsymania obietnicy, Pra yial go 


E należał zacney iego Oſobie; ale 


bacząc ze ießcze nie miał przyzwoitych lat / probil go dby wyba⸗ 
gyt ieśli nie mogł doſye vaynié zadaͤniu tego’ prsetláodiac mu 


midiac dobra dyſpozycys do por 


boánoáci yvczenta ſie / mogl ſie gáfu ſwego zgodzic opatrznobei 
Bolkiey/ ná wielkie rzeczy w Rościele Swietym; aͤ tym ſpoſobem 
nigdyby mu nie ſchodzilo na Beneficydch/ teraz iednaͤk nie mogł 


ey Mobi / dby mu dano ono Opa⸗ 


ctwo. Noz gniewaͤny Inſpektor / powfłał na Wincentego vßczy⸗ 


mu nie nales alo znaydowaͤc ndgds 


ne temu / co Rrol chelal vezynic . Na co Ma; Boży/ nic fie nie 
alteruiac / odpowiedzial 3 wielka ſtodkobßcig Bog lepiey wie ide 
ko fobie waze y GGe roſkazanie krolerwſkie / y ido woli tego wo⸗ 


z 


i la moíá podlega: dle nie left intene ya Reoló Jego HTośći/ aby 
Beneficya mióły byos tym rozdawaͤne / ktorzy nie ſa ießcze ſpoſo⸗ 
bm ßafowaͤc ich dochodaͤmi⸗ tak iako zwyczay y prawo Robciel⸗ 
ne niesie. Ta choc iaß tak baczna odpowiedzia £osorasniony 


fie poczal go Farmić Eontemptá 


sni; á widzac iz Wincenty / aby mu był mie dal wiecey okaz ey 


bo gnie⸗ 


AR UE „CAR DE LE 


GOL DO ume gum 


€ 


byt 
tug 
ilez 
o 
nte 
był 
1308 
p 
iem 


AM 


lode 
bnóć 
A go 
aH ále 
yba⸗ 
c mu 
> por 
ność 
opem 
mogł 
opó 
oßczy⸗ 
naga⸗ 
ie nie 
vie ide 
o wo? 
(/ aby 
ſpoſo⸗ 
oöciel⸗ 
nion) 
mpta⸗ 


tózycy | 


nie? 


mu wiele innytd ſtow har⸗ 


wyprowaͤd zit d$ do Forty 
ali / 3 podziwie⸗ 

notowali / iz przez wßyteß 
on gis” nie pokazał po fobie naymnieyßey turbac yey / dle ldtyś 
wodem ſerdeczney lego rás 
j W cierpieniu / y wyerzymaͤniu onych 
ſtoſow ola ſpraͤwiedliwobel. Jakos w tzeczy famey po cat cieß⸗ 
lich obelgach / ta fie połazał ſpokoynego fered? y (am nad foba 
3áta5 potym vdal CleByC/ 3 wielkg rozrywka y 
iedne Oſob⸗ vboga barzo vr tapiona / co ftat 
9 Forty / właśnie tálby był dopiero wyßedk 3 modlitwy. 

Wiec lubo YOincenty ſtrzegt fie zbytniego vlegania / dla 
Ptotego ceffo nie fptiéctwiamy fie slemu/ dbyfmy blizniego nie 
3áfmucili-; rozumial iednak B láfFáwoóé miátd mieć pierwße 
ihieyfce/ ia ko mocnieyga 9 na zniewolenie woli ludzkiey (Ente, 
Inieyßa / niseli oſtrobe y futowość ; y dowodzil 
5. Francißka Salezyußa / ktorego on mial 36 clowieka naylg. 

T ; s Diez; 
(Prómi) obaczyły poſtrzeglem zaraz wiwdzie⸗ 
Gności twarzy iego y Foniverfácyey / wyrazny obras fłodfości 
że mí ledwie do mego fetce nie wyſtocz yld. * 
klade / iz przez te cnote taß wielkich Bey doka al / na chwale 
Bożą y vſtuge Eosciolá Swietego: Dotad Wincenty :o Etos 
tym może fie táb$e mowić brawdziwie 
I5 kopua / onego wyśmienitego G 
ei / y ze cokolwiek fprówił dobreg 
wocem tey cnoty: 


ROŻDŻIAŁ xy 
© Pokorze Wincentego. - 
Jet 
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GX Sa fie w prawdzie codzien powieść ond Syna Bode go. 
| Dui fe bumiliat exaltabitur. eto fie vniza bedzie podwyi⸗ 
Gory ; dle daymy to żeby ſchodzilo ná bowobádb tey praz 
wdy / (am przyklad Wincentego / mogłby iey poprsec 
doſtatecznie / gdyż lubo on fie poczytał zaͤwße nieużytee 
cznym nd nic dobrego; y fal fie mofem kazdemu / dobroć iednóć 
Bofta raczyla go podwyżpyć ießcze zd zywota / czebc is przeʒ wiel⸗ 
ka v ludzi wzietosc / esti prʒeʒ ſpore blogoſtawienſtwa ſplywaͤ⸗ 
igce/ na wßyrkie ſprawy / ktoꝛe ten Slugd Boży bral przed bie dla 
chwaly Mateſtatu Boſkiego⸗ tak bálece ze fie ſpelnily na nim fo 
wa S. Paulina. Nikil eff guod nos ita aut bominibus acceptos, 
aut Deo gratos faciat, quam fi vibe merito magni, bumilitate infimi 
imus. Niemaß nic coby nas przyiemnieyßemi ludziom⸗ 4 Bogu 
milßemi czyniło / iako biedy safiugámi wielcy / pokora nayni3st 
iefteśmy. 
Poford Wincentego (prdwowdld że fie vſtawicznie pony 
tal za nic przed P. Bogiem / y że trzymaiac fie meſpoſobnym do 
dobrego / nie poczynal zadney rzecz yz śtebie ſamego / y 5 wlaſnego 
zdaͤnia; dle tylko wykonywal poproſtu Ordynaͤnſy opdteznośći 
Bofkiey/ wedlug znaͤkow / Ecore mogł mieć nó to naypewnteyße. 
Bog fam (prawi) powołał do tey naßey Ronytegdcycy kogo mu 
fie podobaͤlo / diam nigdy vſt nie otworzył, żeby Fogo do niey po 
ciagnac / aͤnim naͤwet Miſſvonarzem zoſtal / 3 obránia mego wla⸗ 
ſnego. 3 woli Bożey znalazlem fie wciagniony do tego ſtanu / 
bez prsemyslania z motey ſtrony. Bog tedy ieſt poczatkiem why 
tkiego dobra / Etore fis dzieie vo Miſßpey / ywßytkich powinność 
y zwyczdiom tmiffyonóchich ; gdy fie wßytkie te rzeczy zäczely 
3 ſporzadzenia iego / oczymem id na wet y nie myõlil / áni wiedzial 
do czego kierowaͤla rzecz y opaͤttznobc tego Bofta. To iego flows: 
y tak gleboko wytásil był w ſercu ſwolm te prawds ze muß yt ko 
dobro od fimego Boga pochodzi (3 me raz wolal. Och Namil⸗ 
ái moi / daymy Bogu wßytke chwale⸗ á fobie nie zoſtawmy tylfo 


erz garde y ſtomote ; to ieſt wlaśnie cgaſtka nam pezynależyta. 
Tas po⸗ 


— — 


eGo 
wyj? 
práz 
zee 
zyte⸗ 
onde 
wiel 
pods | 
je dla 
n ffo» 
h, 
fimi 
Sogu 
ynizbi 


DOGGY 
m do 
frego 
nobel 
eye 
go mu 
ey po⸗ 
o wla⸗ | 
ſtanu / 
E 
nosd 
zaczeły 
iedzial 
fiord! 
vßytko 
Tamil | 
y tylko | 
tá: 

a po 


89/y teraznieyßych mijeryi / ktore mie Gynią' 
AE 


Wincentego à Paulo, 
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Tas polord bylá mu pobudks / do GGenía y nab ladowania 
Chryſtuſa w życiu lego vtáionym y nd pozor pofpólitym; y zwykł 
yl mawióć/ że w proſtym zyciu / y go tv fobie me mgs 
dłtyty. Mal tej to 34 rzecz pewna / ze fptámy/ 
ktore stoyadyna droga táto nayptofiBa bo ſwego Eoricá prowda 
dziemy / baͤrziey P. Bog Baeéct y blogoſtawi / ániseli owe / na 
ktore do niezwyczdynych y pozornych bierzemy fie ſpoſobow 


9 aby tym kßtaltem tái] byl 
nieogarniong fobie chwale / y wia lo Boſtwa fwoiego, Sead 
na wzor tego Miſtrza Niebieſkiego⸗ ſtaral fie pokorny vczen / v⸗ 
krywac w fobie dary / tat przyrodzone Ídto y nadprʒyrodzone / kto⸗ 
te mial od Bond; y te tylko o ſobie oglosil / że był Synem vbogie⸗ 
go VOleóníabá/ Swintopaſem 3 Grdmmdtyti żałtem/ y proſtym 
Jednym flowem/ zddlo fie iakby nie mogł 
znóleść/ prʒyzwoit ych terminow niſtiemu y podlemu o ſobie xo⸗ 
3umieníu, 
Jeden Pralat kielkich enot / osienise 

tego / ktorego ! baczy idło wkazdey t3eczy Butał wlaſney wzgaͤr⸗ 
dy / nie mogł fie wſtrzymac żeby mu byl ni 


Drugiemu wielce godnemu Prdlatowi/ 


tey In} -Owdozteścid Bill znaeznych trudnosci⸗ y coby za zda nie 
lego bylo o nich probil / tat odpiſal. 


wielebnieyßy Oycʒe / ade ta gage do ſpraw tak 'pemainycb, icone: 
go vbogiego proſtaka / ia kom ia ieſt / omierz 
przed ludzmi / dla mesligonych grzechow 3 
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fie Waͤß mobẽ lt 
iu / y misctnym © 


enot niepoſſ 
wal. Jak ſko 
tkich. 
nitogo 
ſriem / a 
tá! ktory nie tà 
zwodzac 
Drugim t 


w oczy ni 


cal / dbo pꝛzes 
ná Bogi 34 te 
nedznego grze 
Gſobie i 
twom iego 34 
puie rätunku 
tym świecie 
One data mi 


ſamey⸗ 


ru / ktory mi wycządzać 
Odpiſulac naͤ bg 
da) zaͤplonac od vofi vot 


Jeden Ráplan co 
wiebjiał nå iedney Aon 


to poftspewat z prʒzykladu 
politych / y (praw cudownych 


gyl rzekl mu ODincenty/3 wielki 
Moy Naymilßy / 
le dla moich zbrodm / byroßy gorßym 
E zófłużył jako ia ná pieHo: 5 
ſis bynamniey 


Gdybys cie widz 
mu / ktoremu tylko ßkode przynoße 


iedzac chleb vbogich / na ktor x nie zaͤrobie. 
3 siebie dais / y zófiużyłem 


vo Rongzegacyi 
wisieć na ßubienicy / icto naywiekßy 
podobnych flow vzywal / gdy fie czyiem 


Na cemu ofiarowse 


mnie; ſrogim ie 
dla ktorey POZY 
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ratzy pokord Obwieconobci waͤßey. 
do iednego Aitupá. Muße fie (pomii 
1/ ilełroc aytam li iego / vwazdiac id ko 
nia przed iednỹ vbogim Swinie paͤſemz rodzaͤ⸗ 
ziadem grzechow pełnym. 
był swieżo do Rongtegdcyey wſtapil / por 
ferencycy/ ze go wſiyd bylo / i tak más 
dzirenie ſrutecznego / Etox brał z lego 
prore w nm vpatro⸗ 
m aͤffektem przy why 
039 nami ten zwyczaß 
zem ia iebny dsiworri⸗ 
nad ſame go Czar⸗ 
á to mowie nie te 
ale tak solaónic táto mam nd ſeren · 
Foland przed Swoiemi mowił, 
(eli misetye moie/ pteczbyście mie wyrzucili 3 Do 
ęfrogiego przyddie ciezaru 
robie. Cliegodsienem 3yć 


zachowuie fie mie 


goy nie chwalić ; prawda 


flowy 
dzem padßy na 


dla zgorpenia ktore 

zloczynca. 
Modlit wom zdle 
lift. dbo vſtnie / mowiąc zwyczaͤynie. Proscie po 
go 5 albo wiec / zaͤ tego zaͤſtarzaͤlego y 

mea. 

ednen znakomite pobożnośći/ co fie byld moli 
lecila / tat odpifal. Jae was Bogu DOpechmogi 
bede / ponieważ kazecie: dle fam barziey potuit 
duß pobożnych / ánicli niewiem iaki czlowiek n | 
dla wielkich nedzy” ktoremi zewßad obłożony iefiem. 
íáónte poznac / ze rozumienie ktore ludzie máig o 
ſt karaniem zmybloney moiey świótobiimwośći/ 
tan ieſtem sośnym od tego / com jeft: wrea 

i dy m 


6 Ji 60 
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Gdy mu mowił ieden Baplan 3 Rongregacyey⸗ że Staͤrßy 
pewnego Domu nie miał edt po 


7 litycznych obycz q iow / (áticb ono Tibi 
to” 


mieyſce wyciagalo / odpowiedział Wincenty: A tą fam iáfim MIH { 

Tr eft r y tdto mie dotad cierpia nd vrsebste; ftory tak niegodnie l 

| fprdwuier bywßy táfim grubianem / tat niezgraͤbnym / y ömie⸗ K 
pot. | chu godnym /ddtiego nie maß na wiecie ;.y nie moge wymowie 10% 
no, killa ſtow do tzeczyz ludźmi przyfłopnemi/ żebym niepokazal idto | 
eg? nie mam dni rozſadku dni befpieczeńfiwi, A co wiekßa nie | 
troi | mam zadney cnoty / coby Re mogla porownóć 3temt / wEtote 
T leſt przybrdna ta Oſoba / o ktorey gadamy, 
aes Aby fie 346 byłd poforá tego nie ndpild/ ſtodkiego iadu po⸗ 
òmi chwaly lud tien / GCt/ y pofiánománia ; Etore tát ſnadno elos 
Cát wiekowi przenikdją do ſercd / zwykł fie by! przeciw nim v3brá(dc/ 
ex llekarſtwem flow tátícb/ coby fie były na wzgdrde tego oſoby 
ercu · ściągdły. 
owl. Chcąc go Pan ieden znaczny w yprowadʒie do ſamych tsi po 
3 Do⸗ iná dole / z okazyey Petoney wizyty ktora my oddawał Wincenty/ RT ~ 
zaru / me dopuścił mu tego zadna mia ra / d żeby go był odwiodl od i i 
m żyć tego” powiedzial mu miedzy inßemi UE 


t3ecámi / że byl Chlopſtim 
9 pafał, % ; 
ſtim/ prosil go Röiaje Ron; e 
1 zale⸗ oeuf siedzieć podle siebie; wymowił fie pototny Adplen/ moz j 
iè Pó wiac 1$ mial 34 wielki fawor / ki go Rsiajeca Nosé dopu⸗ | 
tego y cild mu Rac przed ſoba / temu co był ſynem iednego Paͤſtuchy | 
vbogiego. Odpowiedsial KRólaże owa Ptzypowieścią Pocty, 
modw | Moribus &. wita nobilitatur bomo, Przez Żywot y obygdie gloz 
mol | wiek fie Szldchcicem sſtdie: y je mu wid doma dobrze byla wiel: 
poty | ka iego cnotd. Wßedßy znim w daͤlßa rozmowe, 3átsucl mu 
viek na pewne 3 kontrowerſyi ttudn 


ości/ Etote Sługa Boży cát grun⸗ 
ieſtem. townie rozwigzal / ze mu Röbiaje esekl, Riese Wincenty / wy 


mala? | Przed dżdym Powiddacie/ y wfiedy globicie że wielki 3 was tiles N 
wobei | uk / a przecie kilka ſtow vmi 


żyłem ſynem / y de w mlodobci ſwoꝛey bydł 


ecie rozwiklac / dedne 3 naywie kßych i 
wrzecz | &bnoód / co mamy 5 Seretykami. | j 
y, mp Fa Jedna 
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Jedná vboga biataglowd rzeklä mu ras: Jaͤbnie przewiele⸗ 
o ialmußne. YOinceaty/ Etoremu ſrodze bylo 
sfe vczezonym onym tytulem / odpowiedsial 
ingych Ludsidch. O bier 
dna Niewiaͤſto / toc mie zle znacie / Y mylicie 
Swiniopaſemcei ia to / y proſtego Chlopka ſynem / nie 7jáenie 


przewielebnom 

Druga Niewiäſta“ aby go byla tym baͤrzley do dania áli’ 
mużny ſklonila / powiedziala mu że fluislá v iego Dántey tide” 
tki Maß 3039 ktory wyprowadzal w ten czas niektore Oſoby 
znaͤczne / odpowiedział 3dras- Wioid Matks nie mia la nigdy ſtu⸗ 
zebnice / owßem fimd ſtuzyla / y byla zona d ia ſynem vbogiege 
Wiesnaks. 

Byty tat geſte y tak zwyczaͤyne v Wincentego podobne di 
pey połowy. że trudno wgytkie wylicz ye gdyż 3 wielka ochota na⸗ 
mnieyße y chwotal fie okaͤzyey / co ieno mu fie nawinela na wla⸗ 

ne ponizenie. Wiele raͤzy vpadßy do nog Staͤrßych Raplanow 
Rongregaevey/ powidoal im grzechy przeßlego zywota / obiawiaͤ⸗ 
iac to wßytko / co mu mogto ſpra wie íáto konfuzya; 43 temi 

łebofimi pokory átcámi/ nie poſtrzegßy fie przyczyniał fobie v 
nich dobrego rozumienia / ktore iuż byli zaäwzieli o iege wyſo⸗ 
fiey. enocie. 

Swykl był w dzien doroezuy Ristu ſwego / vpábáé do nog 
wßtkim Domowyn / proßac ich aby mu otrzymali 
pußczenie grzechow / do onego gáfu popelnionych/ y zlego pay 
Fiddu / ktory mówił ze im dawal 3 Siebie  vfiowignie. Mia 
tát$e zwyczay kleknawßy ná ziemie odpußczenia v nich prosi¢ 

34 naymniesBo wine / choc 3 nieofirożnośći pepelniono/ álbo 341% 
kiekolwiek pod obienſtwo do zgorßenla / y owßem za wyda nie fit 
pierwßey do miecterpliwośći pobudki Tos zachowywal 3 ten / 
co mu do IBY Swietey ſtuʒ vli / kiedy mu fie zdálo ze wniey i 
ki bloo choc naymnieyßy y niechcacy popelml. 


Wyrzekßy kilka flow z nieiaͤr im przynagleniem do iednego 
25xátá: | 


»23ogáob | 


fez 
ylo 
ial 
bie: 
u: 
nie 


Jal⸗ ; 
Tiás: 
foby 
ſlu⸗ 
juego 


ne di 
o na 
wla⸗ 
Snow’ 
ivo 
temi 
sbie v 
wyſo⸗ 


o nog 
gó 004 
> przy 
mial 
robie 
> id 
nie fit 
3 tem / 


niey ié | 


eoneqo 


Bony Wincenty od Fort yana vcz 
AE 


Wincentego a Paulo; 


Breta £.ditd / teory pod pretertem 
fie prʒyiac do domu vbogiego lednego ptzychodi 
czynil byl dobra intencya / y żeby był ow Brát bla 
miał iednakoto gtysienie ſummenia: zegd czuigc fie po máley 
chwili wstugonym od zmykley pokory⸗ poßedl do 
ſtali niektorzy Aápláni Rongregacy 
oopuścili zgorßenie / ktore mowił że 1 
4 fiGegüInie przez one przykre flowd 
ktotemu tábje vpokorzyl ſie tegoż 
iuit calowac nogi. - ; j 
Drugi raß rozumieige że był vrágil dru 
chy mu aby miał cierpliwose / y ttocbe 
ttuónoóci/ ktore mu był prżelożył/ nieche ia 
t34/ poki go nie ptieprośił: Y 
Bedac w drodze ze ttzemd A dplánámi ſwoiey Rongrega⸗ 
hey / poczal im dla vczeiwey rozrywki⸗ adac fie taz 
przydaͤlo; ale wnaxlepßa oney powieści/ vderzywßy fie w pier⸗ 
i tzetl/ ze byt nedznikiem pelnym pychy / co 3ótege oſobie prawil 
y tym more ſwoie przerwał, A gdy potym: w Domu ſtaneli / 
vkleknawßy przed nimi” dal ſie winnym ze gotßenia / danego im 


giego Brata 9. dita, 
pegetal tosmíasánia : 
l ptayflopic-oo Olta⸗ 


wyprawiono tám zäta; 3 Dátyid Brata Infirmar 


ile barzo y laſkq⸗ 
wie / pokazal iconá? nleſ na latis / ze fie cát dal 
lednego trupa / ktorym fie on bydz mienił : í 
tym v ślebie/ d mmemdigc że mu był podob | í 
zwoitego afſektu / przepraßal go nd kolanach 3d t 
why do Paryza / ponowił tenże dft vpofotzenia 
flentem onego Domu. 
Dtsywebtomal taż Synowiec fe 
go do Paͤryza / na to »myślnie aby 


9/ y powroci⸗ 


fie przed Aſſp⸗ 


go Miaſta deqs tzeczone⸗ 
fie był s nim widsial z obwie⸗ 
ul w fobie idfaó tepugnan⸗ 
3 cya / 
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Zywot Sługi Bożego 
oiemi 3 Rongregdcyey potaxác/ idto 
był vbrány po Chlopſku / wodzieniu Dość podłym; ola czego 
rzekl / zeby go do dego Jzdebki zaprowadzono: lecz poſtrzegßy fie sdz 
raʒ / zßedl na doł az ná (ame vlice / gosie mile Gynowcć obłdpie 
why wil go za vele y zaprowädzil na podworze / á zwolawßy 
tam wh yt kich Domowych / powiedzial ze to byl naygrzecznieyßy 
Raͤwaler 3 tego Rodsiny/ y chciał żeby ſie wital ze wßyrkiemi ena 
Gym ießcze nie przeſt ale / na wietfie potłumienie owego pierwße⸗ 
u / ktory był wfóbie ztózu vczul / prezentowal fie 3 nim 


go opot 

przed wßytkiemi ludzmi godnemi / co w on czas prʒyßli go byli 

nawiedzic. Ale nie tu koniec poniżenia iego: gdyż czyniąc w 
Exercycya Duchowne / pofpolu 3 wiel» innych 3 


krotce potym 
Rongregacyey/ winowal fie iawnie o on wſtyd / ktory 5 ptzyśćia 


wego Gynowed poczał miec / rozwod zac fie baͤrzo naͤd tym przeć 


ciw ſwoie y bátooséí. 

Przy pierwßych fzrezcycyśch krore fie odpraͤwowaly vS. 
gásátsá/ dla Rlerykow gotuiacoch fie ng Swiecenie / dyßkuruiat 
o powolaniu do ſtanu Raplaͤnſkiego / nómienił bild rzeczy o nb 
fkoscs vrodzenia ſwego / yo przeßlym ſwoim zyciu ; y przydał ü 
jeden z iego krewnych ſrazaͤny byl ná Galery / co v pocym nie ras 
powtorzyl w inßych okazyaͤch lubo ow czlowiek byl mu we krwi 


deze bile. 
ROZDZIAŁ XII. 
Mowi fie o teyże Máterycy. 


Ak fie barzo zálećíl Wincenty w ćwiczeniu potory/ 


że trudno wo ieonym Rozdziale zaͤmknac wpytkie przy” 
OAK ktore po fobie z0ftdwil tey rzadkiey d wyborney 

cnoty. Bedźiem tedy ießcze o niey mowić ná tym miey 
tu: dle żeby fie nie przedłużyło/ przytoczemy tu tyl⸗ 


ko te aͤkty / ktore baͤrziey moga fiużyć 
<zytehmikó. | 
Ten elu 


oe nówki y zbudowánig 


tory 
e pt3y” 
borney 
i miey 
tu tyk 


mónie | 


Slu⸗ 


Hincentego à Paulo. 


Ten Sługa Boży ráfo był pilny wßukaniu okazyey do poni 
żenia wlaſneg / tat nemniey gotowy na ptzyimowa nie owych kon⸗ 
fusyt’ ktore potykaty go od drugich. Nie śdłował fic nigdy na 
krzywdy fobie wytzadzone⸗ ani ſie oczyßtzal z potwarzy / Etore' 
przeciw niemu y tego Rongtegácyey 3my$lano ; owfiem chcąc idz 
ko nas vpomina S. Pawel, dobrym fe zwyciezyc / »nijal ſie y 
prosit odpußczenia v tech, co go krz ywdzili. 

Jeden 3 ptieonteyf ych w Pátlámenéie Dáryffím/ tseHl dnick 
iednego przy pelney Sadowy Iʒbie / iż Wüffsonatse od S. 1 did, 
034 oſtygli byli to obprámománin Miſſzi / y máloco ich czynili. 
Donioſto fie to Wincentego: y lubo fadóno mu było pofasáé że 
fie opdgintedsiaty, Ponieważ w onym roku y ptzegłym nãd zwyż 
Gay wiecey odprawilo fie było Miſſyi / miechcial przecie nigdy 
vſt otworzyć na ſwoie obtone/ q temu co mu to radʒit / mowiąc 
ze ow Pan nie bedac dobrze informowany nie przeſtanie na za bach 
not ic iego Rongtegdcyey/ odpowiedział: Niech Gyni co chce: 
Ja ʒ moiey ſtrony nigdy fie z tego vſpraͤwiedliwiac nie beds / ies 

dno vcʒ ynkami. i : ; * 72 
Przedni ieden Pralat poruqʒyl mu był przyjąć do Domu niekto⸗ 
tego Jafonmed barzo zdrliwego / y onemu dopomoc w pewnym 
3amyéle/ ktory miat / tefotmowaé fwoy Zaton, Vſtuchal Wigs 
Bozy w proſtocie / y potat pobożnemu Satonnitowi edtic ſpoſo⸗ 
e do wykonqnia 
ſoby / ktorym fie 


27 


ná ſwoie oczyßcz ente. Ale gdy fie on nie vymui 

an Bog to wzial na fie/ przywodzac nd pdmieé 
mu to był zlecil: dla Bego zaluiac ize go cat o 
ny ſtrofowai / probil go o wybaczenie / y obiecał t 
ogemiz co to ſiyßeli. 


"Zywot Sługi Bóżego 
Drugi Prälat przez wawßy go ná iedne Seſſya / do ktorey 
bild godnych wchodziło Oſob / zgromil go przed ß ytkiemi o tes 
dne rzecz / wktorey nie miał zadney winy. Wincenty nie tylko fie 
nie iuſtyfikowal / aͤle też padßy na kolana proóit go o odpußczenie 
przy wßyckich / 3 wielkim podziwieniem przyt omnych / ktorym 
widdoma była tego mierotnność. Biao Róladi Andrzey Duual 
czlowiek naͤuka y światobliwościa miedzy Dsłtotimi Sorbon 
ſkiemi nayznamienitßy / bedac tam na on gás obecny ak fie ſkonczy 
lá Schack / rzekl to do drugich o Wincent ym / ze był Mas wiel⸗ 
kiey a nie poſpolitey enoty / Bucha Bożego y nadprzyrodzonego 
elny. 
4 eden Mlokos Ráwáler vniolßy fte dffcttem cael. mu / 
Glupi Dziadu pokorny Wincenty vpadl mu natychmiaſt do 
nog / przepraßalac go że mu był podobno dal przycz yne do wy⸗ 
rzeczenia ſtow taͤkowych. 

Gtárálá fie pewna Ofobs o Biſkupſtwo: dle Maß Boży 
3náiac ia bye nieſpoſobna nd to Doſtoienſtwo / tak chodzil Poło 
tego v Krolã / ze ow nic nie wſkoral. Dowiedz iawßy ſie o tym po⸗ 
krewni owey Oſoby / Etorsy byli dość poteżni/ niesmietniefie oto 
vrásifi ta ze też zmyślili przeciw niemu potwarz iedne ßkara⸗ 
dna / rogne przyßywaͤiac do niey okolicznobei dla wiekßey widty/ 
y żeby la lepiey było vdaͤc pray Dworze. Donioſta fie tá por 
twats do vßu Rrolowey / ktora vyzrzawßy pewnego dnia Wigcen⸗ 
tego / wómiechdiac fie rzekla / ze go wtym á wtym winowano. 
A on nie fie nie áltetuíac/ odpowiedzial Naidbnieyßa Krolowa / 
iam ieſt wielki grzeßnik: y gdy przydala Rrolowa⸗ is powinień 

byl niewinność {wore polasác/ ow rzekl: R przeciw Chryſtuſowi 
Pánu nie malo taͤk ze gadano / á przecie nigdy winy 3 siebie nie 
filódał. 
Powiedziano mu ta3/ ze ieden Duchowny rozuioſt wieść 
o Dáryiu/ y ießcze to przed iednym znaͤcznym 
nim / iakoby był otrzymal Beneficyum na pewną D 
mu byla daͤrowala Biblioteke / y niemala ſumme pienie 


2272 


ſobe / ktota 


Dánem vdalo 


dzy Tine 
lo to 


Mey 
o ie⸗ 
y fie 
enie 
tym 
nydl 
2014 
nay 
viels 
tego 


mu / 
ſt do 
wy⸗ 


Boży 
kolo 
m po 
€ oto 
ards 
(dtl 
á por 
incen 
vano. 
lowa / 
vinien 
zuſowi 
fe nie 
wieść 
poal.ó 
ktora 


Tine | 


oto 


Wincentego à Paufo; 


do to troche w z 
pant og iei dd 5 Wincentego / y wziawßy pi 
e itas 5 gd e dle zaledwie kate ver, 
wiac: Ach n eaot fie frodse o to : : 
wiedliwidć r ia A . myślig y idto/ dep te 95 
po że niewinnie oſfarſony e+ oO lebnym Chrześćióninie m^ 
e3 jadrieg naͤrzekania / choc fie nie Gul do tego/co mu zár 
Ś 38 


Czlowiek meiakt / blebámi nduki 
Bosey zaͤrdz dem nduPí zle bar ; 
rtr ra wa tee za 
flowy lzye y voa Ranie peruobéo rozgmewany PAARE d 
b „ mowiąc mu/ miedzy i ; M go 
był ftogim nieuktem / y że fie cudował has 5 je 


moglá go cierpieć nad fobs za cya 1 

blovi aod: oba za Generald. S ge 

tvie vbiegalgey fie o to / zeby fie było nfe dae . te 
itomiü 


Jako w rzeczy ſamey/ i 

F y/eczkolwiek b ir zo 

da acer /tdE pryrobyonemí tdto y e ná 

ty/n 

tey ptoz 

s A w Wins 
; : fobíe / 3e 

nd innych 

Skad pꝛzez 


kogo 
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togo inßego w Inne Paͤnſkie. & wyßedßy 3 


Raplice na modlitwe/ 3 


tab nieſpodzians Propozycy 


‘fie pokorze niecheieli 3 
ſtropnego psseloione 
nieſpoſobnie ß m byc 
niego / oznaymuiac iát 
ſt⸗powac Elekcyey! 9 
byli zgromaͤdzeni / dla 
Ponowil on 
obtáli/ mieniac is iu 
wh sey tásem poßli p 
wy affekt / y boiazn po 
wóły; co widzac że 


nie. Wy ieſtescie ktorego 
bedzie ná tym öwiecie / nie bedziem Bubde in: 


Pan Bog chowse 


Gego: Vſtapila nátotec pokora Wincentego 
iol nd fie’ znowu ow vrzad / dle vmial zn 


ſobie ſam tylo cis zar 


kie / ktoremi fie brsyos 
Dla tego na podpifach nie vjgwal tytułu 


ale tylko owe go / Ni 


bo te3/ Niegodny 


nose (prave o Etorych pifal potrzebowálá. 
Domowi oſobliwa 1 
zkad poſtrzegß ze 
mu (ie ſklanidiac / barzo ſie o 
krzywd⸗ vczynili: á gdy 
i$ byt taͤki zwyczay 


żeby mu 
rzadzaͤli: 


naywi⸗kßa 
Domowy / 
nych / odpowiedzial 
Przelozonemi po 
Bie przyczyny! dla 


Jlekros porrzebd bylo Ode Fomu 


Żywot $lugiBożego 


fie poczytal 


(ie im nie dawal v39€/ 


przełożony chyba nd ten gás / 


dobnych Ceremoniv vzywano: dle on 
ktorych nie mogł tego nd fobie przewwieść. 


oney ^jsby/ vftopit do 
gromãdzonych zo ſtawirr By zoumiałych na 
g Lecz oni glebokiey tego dziwuige 
adna miaͤra zezwolie nd odmiane tak ro⸗ 
go / tym godnieyßego onego ſtopnid / im 


dla czego kilku wyprawili do 


o byli cále poſtanowili do zadney nie przy? 


vprafiáiac/ aby powroćitnó mieyſce gdzie 


ſkonczenia ſpraw / Fore zoſtawaly. 


ießcze 


snows prosby ſwoie ießcze gorecey / aby kogo inße go 
był złożony 3 vrzedu ; co bylo prz ycz yna / że 


tośić go 3 táta vśilnośćia/ iaͤkiey im życzlie 
ſtradaͤnia milego y kochaͤnego Dyed DODA 
powiedzieli mu rzetel⸗ 
ſobie obieramy za Generala / y poft was 
woli Bozey / y pry 
élesé ſpoſob zdttzymóć 
y prace/ nie godność dbo prerogaͤtywy id 
U y ile można było one odrzucał: 
Generaͤlſkiego / 
egodny Kaplan Congregationis Miffianis ; al- 
gdy tego wla 
Nie mogł ścierpieć 
aka cześć wigledem ie go vrze du wy 
ſie na ſpotkaniu zaͤſtanawiali nieco 
to zalo wal / właśnie iaͤkby mu byli 
mu mowił ieden Offic yaͤliſta 
po inßych Zgromadzeniach Zaton: | 
fiugność wyćiągdła / aby zinpemi | 


ze fama 
miał wield | 


blogofiświeńfiwo wpadał. | 
na ko⸗ 


d 
na 
lige 
rot 
im 
do 
t3» 
Dzie 
pály. 
jego 
gi 3e 
yczli⸗ | 
Oday | 
seteb | 
iwas 

je in⸗ 

przył 

ymáć 

vy id 


Fiegto/ 

is ; al⸗ 

3 wld? 

ierpieć 
du wy 
| nieco 
nu byli 
vdliftá 
Rabon: 
ingenti. | 
zł wielo | 


é. ; 
wpadał 
a fos 
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drugdy ießcze na wielße zie bie fá- 
mego ponizenie / y ʒiemie calowal. Niewymownie fobie (máto; 
wal bawic fie naypodleyßemi y nayliißemi wtuchni poſtugami / 
teść oſtaͤtki po drugich / y śladdć na Miſſpach wofłótni 
wiedniey / co blizey drzwi Eościelnych ; 4 łeśli nie było fpomiednic 
dla wßytkich / obierał fóbie do śiedzenia lat kamien zoſtawiwßyy 
drugim wcześnieyfie mieyſce y Pogcimfe, Rad takze odpraͤwo⸗ 
wal owe $ untcye/ ktore ſa mniey pozorne / táto vcz c Dzieći Paz 
cierʒa y Pozdrowienia Anelſkiego / iato fie matą zegnac / co ieſt 
S. Troyca / y innych wióry naßey fundamentow. 

Na iedney Miſſyey⸗ gdzie Dan onego mie yſcd / nie gdzie inz 
dziey tylko w fivoim Palgcu / chciał ode złożenie Miſſyonarzom / 
lubo tám bylo nie malo Izb wezeön och / owe ſobie obral / w Eto> 
rey Lokdie ſypialt. Na początku ide obist Dom S Lazarza / gdy 
nie ſtawalo lojek / vſtapil fives drugiemu / a fam poßedl ſpac; Bráz 
tem Ruchdtzem. Owo gold bral zawß 
y napodleyße / tak w pożywieniu y odziemu 
godach do zaͤtrzymaͤnia zycia potrzebnych, 


nia iego tak ze mublano mu dae inBy ini 
drogi. Tym co powracdli 3 Miſſyi zdeym 
wiki y ponczochy / ktore bywdły poſpolicie motre y pokalane: toż 
czynil taͤkze 3 obcemi / proßac ich na kolanach aby mu fie byli dali 3 
3uć 3 botow. 

Ale tdto był ochotnym do vflugománia drugim / tát s dru⸗ 
gie y ſtrony był trudnym do pozwolenia / aby też onemu by nay⸗ 
mnieyßa ia ka poſtuge czyniono: d gdy dla zgtzybidłego wieku / 
y eleßkiey niefpofobności zdrowia / nie mogł fie bes tego obepóć / 
PUBGAL tdkie głofy gleboka ES polora Y Ftosem ia feft / co 

2 


ſis tak 
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my gnoiu 


dza Wincentego: 
plan) nie flugá to 


od miá(tá techal. 
ktorzy przyiaciele 


Aczkolwiek 


nia / 
waz yl brać do 
byo$ Brótem 
kiem; gestig że 
nie byl powin 


cát 


woácío y duchem 
omtíem mie dz 
Trzymał fie 


falym Prʒyiaci 


fie cát vprzvkrzam drugi 
y karmio robakow 


B 
Niecheial żeby nazywano fug 
3 Rongregácyey; 


ść imieniem włafnym/ dbo śnpym 


śnie po Braterſru / biorac go 
Podobnym: (pofobem / kiedy 


/ átbo infe 
karecie do Domu / v 
do Siebie ſtudze co d 
go 
planſkie / przecis iconát tak (ie 
i$ mowil / ze gdyby był nie zoſtal 


zoi) zgorßenia / vp 
karandm od Maie 


Bogiem á ludzmi. 


wſkiey ſobie konferowaͤnego / ktory ze go 
dzi nawet zacnych / 


$nym iego pokorze. 
olom: Prope Paͤna Boga codzien / aby mie pwobl 


Zywot Sługi Bożego 
m / y onych niewczaͤſuie 2 Ach ſmrodli⸗ 
(to. cießkobe twoley Braͤci zaͤ⸗ 


powiadaiac ze to naͤzwiſko Sluga / 
u Cbhrześćidninowi wczćwwościy kto⸗ 


Waßmobc (rzekl pokorny Aor 


moy / dle Brát: Ja os obchodził fie znim wia 


nd Eonid 3 ſoba / gdy opodal troche 


ofoby kazali go odwieść w ſwoiey 
iechawpy troche od nich / kaza 
o odprowadzal. 
dnie ſprawowal vrzad Y powinnośći Ró 
txzymal być ntegoon ym tego ſto⸗ 
Róiedzem/ nigdyby fie nie 


wyſokiego ſtanu / v raczeyby byl obral ſobie 


f.áitiem w Rongregacyey / albo proſtym kmiot⸗ 
to podłośći iego baͤrziey przy 
ien oddac raͤchunku Panu Bogu 5 tak wielu Here; 


Ralo / cześćia aby 


owßechnoch veiſkow⸗ zd ktore obawial fie być 
flatu Boſkie go / i ich nie bronił zona go 
/ iáto przynależy Baplanowi: krory ieſt poſcze⸗ 


być tatie megodnym vrzedu vo RADZIE Aole 
czynił 3námienitym vlu⸗ 


Stad mial to mowić niektor ym ſwoim por 


nil/ y 


ſrogim mu był ćieżarem/ y prawie niesno | 


Gynienie e dawalem złego Pr3yHdou mál 
Bey Rongꝛegacyey. 
„ym ttonił od Romnvetfácyey y przeſtawa nia 3 wielkiemi Pás 
ga / | ny / á rad ſpolkowal 3 ofobdmi naypodleyßemi y wigarosonemi; 
tor 3 Ftoxemí fie bdrzo. laſtawie y wczóiwie obchodził/ 3beymuíac sd; 
lobe spe Gdpte/ ile rázy trafilo mu fie mowić 3 flugámi/ chłopy/ dbo 
gdy infemi 3pofpolitego gminu Ludʒmi / ktorych on wßytkich iáfo 
sie) Brddig fwoie ßanowal⸗ 
Rów , Bodhodziły te wßyekie dłty pokory 3 niſtiego © fobie rozu⸗ 
wia | mienia / d trzymania wiele o drugich, kladac ich być lepfiemi ndo 
ode | fiev tofitopnieyfiemiy poddaiac włafhe zdanie/q ez vwazne baͤrzo⸗ 
zmie cudzemu Co bagac w nim pewna Szlachetna tTiátroná; dala 
voie mu kßtaltnie przy pewney Schadzee do wyrozumienia / ze niewie⸗ 
Siebe Ündlá iq to odſtapic jego ſentymentow⸗ godnych aby ie nad whys 
kkie inne przekladano. Leg odpowiedzial Wincenty : Boje pz 

Ra, choway żeby moie liche y ſtaͤbe zdanie / mialo prscivaide co dru⸗ 
o ſto⸗ dzy mowi, Ja ſie bede zawße cießyi / i$ Bog Gyni co fie mu pos 
fie nic doba / besernnie nedznego grzefinitd, 
| (obit „Podobnych okolicznosci 3 pokora 


. zmießan ych 3zwytł byl v⸗ 
'mioti Żywdć ile razy pottsebá mu bylo 304m 


3 fivoie ot worzyẽ / nie daͤ⸗ 
; y tezolucyey/ dle tylko drzekladaigc ſrromnie 
Dere wole tozumienie/3 polegdniem nó rozſadku tego / co go o nie proz 


fie być bil; do czego tdtich mowie nia ſpoſobow / dlbo inBych tym podos 
gorli bnych 3á3ywal. 86a mi fie żeby fie moglá tá fptámá tat vdáć, 
pots | Podobnoby dobrze bylovoynic meen ſpoſob. Gdyby ſie wam 

30ało vżyć tego fizodiu/ mogłoby fie podobno dobrze o nim Poz 
Rroler | tugyć/ je mu Bog poficeści, Prawda że Soy toswiązdnie wat- 
mylw | pliwośći/ wfpierdło fis idśnie ná iátim fundamencie Ewaͤngeli⸗ 
niano | 6nym/ rzeteinie yßa dawał odpomiedz / bez zadnego 3ácbwianía ; 
mpow ſtezegac fie iednat tego, co 


g moglo znacz ye idłą powage / dibo: 
e owo | herz yſadzenie fie do wlaſnego roꝛſadku. 
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Estáral fie wßelakim ſpoſobem przychećić Swoich / do vſta⸗ 
wicznetz ćwiczenia fie w tey cnocie y áby ich był oorásil od przes 
eiwnego wyſtepku wynioſtobci / ia ko zarazy y trucizny kazda fords 
we by na ys wierßa pſuiacey / powid dal i$ Robotnicy f£wángeliz 
cʒzni / powinni Pánu Bogu przycz ytac prace ſwoie y fatygt/ Feo» 
re dla duß ponofa/ y vsnamác że nóworocenie grzepnitow / ieſt 
wlaſne dzielo wpechmocnośći Boſkiey. Bidda Miſſyonarzom 
(przydawal) gdyby fobie mieli. przywlaßczac tata czaſtk⸗ wtym, 
co dobrego czynia dla bliniego / v rozumieli $e 3tey pr3yayny 
powinni ich wßyſcy poważdć y panować. Och tdto $yGe/ zeby⸗ 
finy nośili gleboko wyryta ná ſercach te prarode / 13 ei ktorzy klaͤ⸗ 


da fie byds autorami dobrego co czynia / albo fátby mieli nayz 
mnie yßa tám goftte/ y mdia vpobobáníe w táfomey myóli/ daͤ⸗ 
Jeto wiecey ttáco anizeli zyſkuia choćby z drugiey ſtrony / rzeczy 
tore czynia były naylepfe y na vöwierße. 

Podobnym Duchem mowił iednemu 3 Swoich / ktorego por 
frlat za Staͤrßego do pewnego Domu. &álecam wam potore€ hry⸗ 
ſtuſa Dana naßego Moweie czeſto: Danie co zd zdfługi moie na 
ten vrzad r co sá Giły ktoreby wydolde mogly funkcyey nd raͤmio⸗ 
nd mi wlożoneyr Ach Bose moy | wßytko ia wniwecz obroce / 
ezeli ty naymnieyfym moim ſtowkiem y vczynkiem kierowaͤc nie 
bedzieß. Ey / iezeli oważamiy co fie w nae znaͤyduie krewkobei y 
niedoſkonalobci / znaydźiemy di nazbyt z czegoby fie korzye przed 
P. Bogiem / y przed ludzmi ießcze od nds mißemi. Nad to polo 
rd ma to w was ſprawowaͤc⸗ dbyście fie ſtrzegli wßelkiego vpo 
dobaͤnia / ktore fie wiąże oſobliwie przy vrzedaͤch maͤiacych idfo 
otasáloóé. Vpodobaͤnie prożne ieſt to trucizna dobrych vayn 
kow / morowe powietrze / ktore zaͤraza by nayświetfe ſpraͤwy / y 


czyni to / ze tudzieß zapominamy o Pánu Bogu. Strzeżcie fie | 


tego wyſtepku / iako nayßkodliwßego / lle moge baczyc / poſtepko⸗ 
wi w duchownom Życiu y boffonáloáci. Przeto poleccie fie pd 
nu Bogu/ abyście mogli morte pokornym duchem páná Je 
zuſowym / voysnáioc ze wáfd ndukd/ nie ieſt wáfá/áni z was / dy 
le Ewaͤngelie y. Lo dru⸗ 


tds 
1302 
rás 
eliz 
'COz 
ieſt 
om 
ym. 
yny 
eby⸗ 
klaͤ⸗ 
nay⸗ 
da⸗ 
BY 


] por 
hry⸗ 
P 
mio 
'oce? 
é nie 
Séi y 
01360 
oto: 
vpo⸗ 
EG] 
cz yn⸗ 
vy / 9 
15 fie 
feptos 
e Pde 


4 Je memam ; 
1 Jiemi razy/ Soy mu powiddano o czyich defektach dlbo nícoop 


tuw 


Wincentego à Paulo; 


Co drugim mowil to fam pełnił 5 wiel 
ko byla mitość tego fPrsetria ẽwobracdniu fi 
poiyte£ blizmego / tak y dowcipna w Bófowdni 
á3eby był iak nayebfitgy náwtocenia PosyteE (pływał ná duße / 

i í Dla czego wyż 


[ 3 nimi prʒed świdtem/ y w fivoicb dy; 
ßkurſach z wielkg roſtropnoscia to ieno mawial / co mu fie zddło 


3796 


aV y Swoich oney 

nauczal, że W publicznych ſprawa ecbác tego whys 

i e ną 9661 przyddło/ y 

) od wyfotich Bone 

ceptow y flow wyt wornych / ieſt cfiáta ſerdeczna⸗ katemna ws 

í i | yſtuſomi Panu / ktory nies 

3mietnie fie kocha Wptámey pokorze⸗ y proſtocie w flowdch y v2" 
Bynksch, 


Gdy pottsebá bylo mowic o tym / co kied 
łe Bożą, Sátliwoáey y pracy orn 
Bor (potvidoal) ſpra wil to rhytto przez 
Sich: Bog vzyl na to Rongregacyey ; dlb 
tafti Aorngtegácvey, Pꝛzeci 
wß yt ko / co mogło prʒyniesc idie zuwſtyd 
dney nie dal do tego PtzyGyny, Jam ieſt pr3y6yna. (mawial 
Geto) że nie idg ta 


k rzeczy idtoby powinny 166/ y przeto proße o 
odpußczenie. , 
Jeśli Eto nie vcz ynil czego co mu bylo zlecono od Wincente⸗ 
go / aͤlbo z 34 eni | 


wytozumienia Dru; 


fonds 
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$Fondłośćiśch / vklekal ng ziemie mowiac 3 wielłim aͤffektem: 
Zmiłuy (ie naͤdemna Paͤnie; Jam ieſt przycz yna tego wßytkiego⸗ 
dla mego zlego przyklädu. A owemu co był blad popelnil / 
zwykl był mawidc: Moie grzechy fa przez yng tego / co fie sſtalo. 
Obfitose laſk Bożych / ktorey doz nawal Wincenty m éwi 
geniu fie w pokorze / była mu pobudka⸗ aby był życzył ſwoiey 
Kongregacyey poniżenia” ná ktore fie (am vſtawicznie nátajal. 
Zwykl ia był nózywóć naymniesga y nedzna Aongtegácvo. Prá, 
gnal żeby ia miano za naypodleyßa Y oſtateczna mie dzy wßyt kie⸗ 
mi. Maluczka naga Rongregaͤcva (powiedsial dnia iedne go 
ieſt pomiotlem drugich / ani fie ma rownaͤc do zadney 3 tych / kto⸗ 
re fis znayduig w Rościele Bożym Rópłanowi iednemu / co 
ſie probil do Rongtegácyey/ y mowił 3e ia nad wßytkie inne pꝛze⸗ 
kladal / pokorny Wincent y odpowtedsial : Affekt ktory do niey mo 
cie / ſpraͤwuie 3e to mowicie; woſtatku inße Zakony y Kongte⸗ 
ácye (a öwiete / a my ieſteſmy ne dzni / y daleko nedznieyśi naß 
fámycb nedznik ow. ö 
Dewny Dom Rongregaͤcyey odnioſt byt niewinnie ickas 
ftotnote y bóńbe znaczna : o co Wincenty nie tylko fie nie fra fo 
wat/dle też wielce fie z tego cieß yl / y vpominal Swoich aby Pd 
nu Bogu dziekowaͤli / gdyż (powiddał ) wielkie teft hezebcie / że 
nas to potyka / co ſamegoChryſtuſa Pana A w drugiey obdsvey po⸗ 
dobneyſtak do ſtaͤrßeg inßed Domu naͤpiſal St irzekaͤe / i 
óli fie przyda ze naßego Inſtitutum, álbo ſpoſobu fprámománia 
fie nie beda chwalić/ dle mu nagdne znayda y qdrożić nim be 
da; lepiey to bes watpienia/ aniżeli gdyby go chwalono / poniej 
waż Zbawiciel naß mowi- : Błogofławieni bedsiecie/ kiedy was 
ludzie pr3eslddowde beda / aͤlbo mowić o was wßytko zle. 
Powidoal cʒeſto / iako fie gosie śnośiey położyło/ iz na zwo, 


jowdnie £3ártá naypoteinievßa bron bylá pokord. Skad iedne⸗ 
mu Klerykowi ſwoiey Rongregacyev roſpacza ſußonemu⸗ rzekl 
dawßy mu infe ſtuzace na to Lekarſtwa: Jeżeli zły Dud przy 
krz ye fie wam nie przeſtaͤnie / powiedzcie mu / ze owBalamut Wi 
centy Fazal wam tak mu odpowiedziec · Tem 


ms 
304 
nil/ 
alo. 
swis 
otey 
13al. 
Ora⸗ 
ties 
ego) 
to- 
co 
pꝛze⸗ 
p ma 
nate 
i naß 


idkas 

fea 

y] pd 

ie / że 
ey po⸗ 
ka / ie 
wánig 
im be 
ponies 
y was 


TELDI 


 feone | 
/ rzekl 


b Pt3ys 


t Win 


Tem 


Wincentego à Paulo: 

Temi y innemi takowemi naukami/ ſta ral fie za 
39% połotny Kaplan ßczepic w dußach fwoich S 
wa pokore ſerdeczna⸗ ktora on Habl być fundam 


ra cáley Kongregacyey. Prʒyklad iednat ktory 
3 ślebie dawal / daleko byt 


gnienie ich wto ćwiczenie, 
na cnotd/ ttota nie tylko w f(prámácb y rozmiowąch iego / dle też 
w porvierzchownym włożeniu tat dalece idénidia/ iż 3 fimego 
nan weyrzenia / albo ros mowy gue bylo nader wożieczny zapdch 
lego potory, 


To tcbnát prámbá/ se przez zbyt dlugi czas pedcowal bez 
przeſtaͤnku toto tey nabycia / y nd począttu sáloienia Rongtegdz 
cyey/ chcąc fie dnid iednego vpokorzyc⸗ powiedział to Swoi: 
iuż ieſt wiecey mg 2 5. lac idto fic codzień cwicze w potorze / d 
ießcze niewiem co leſt potord to tylko wiem / ze fie nie 30am na 
nic dobrego / ieno na wßytko złe. N nie przefłał nigdy poti żyw 
byl / ſtarac fie 3 wielkg pilnością y getacoócía/ aby był w niey 
poſtepowal. 

Troche przed b miercia / gdy mu ie 
ſal tryumfalny wiazd / ktory Krol eras 
ptówowdć mial / oat pewng od 


zute / co za przednieyßa á gold vſtawiczna byla ieg 


kaz de oka⸗ 
now prawdzr⸗ 
entem y podpo⸗ 
vftdwignie im 
moʒnieyßy y ſtutecznieyßy naͤ wciąz 

Jedynie to od niego byla zamilowa⸗ 


podłości moiey/ iat fíe one ko 
A mniemdiąc że naʒbyt powied 
noc / chce mowić. Jlekrociem fie odecknal e 

tymże zgoła Gdśle pt3yoal fis / í3 iednd Asieind wſka⸗ 
3414 do niego / że cheidla do niego pofłdć młode Rétosetá ſtwoich 
Synaczkoꝛw⸗ aby im dal blogoſtawienſtwo Nã co on odpowie; 
dział: Niewiem teśli mi fetcd ſtanie / znieść 


te konfuzya / gdyd⸗ 
bage dwn A ślążąc námicbsdíacycb ie dnego Dyidd4/ v grubegę 
t Tim 


Pieśmiaz 
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Wiesitiakd/ có ich moše przeſtraßye predsey 
cóli Róieżna Jey Wise na vwage to wezm 
Że lepiey zaͤniechaͤc tey wizyty. 


Żywot Stugi Boe go 
/ dniżeli zbudować» 
ie / oſadzi podobno / 


Nakoniec 34 ofłótnie éxiábectwo: glebokiey tego Slugs 
Bożego pokory / bedzie doſye przywie sc tu co Raͤrdynal Roche- 
foucaut (Etoxy do vofExcoó byl przenik nal) zwykl był mawide; to 
feft is Eto chciał znóleść prawdziwa pokors m tym wieku ⸗ trzeb 
iey bylo pofutáé w Aóicosu Wincentym. 


ROZDZIAŁ XIII 
O iego Proftocie. 


Jedzy enotami / tore dziwnie (fuia do przyoz do bie’ 
nia duße praͤrve go Sługi Bosego/ ma fie bes wat 
> pienia poczytać proffotá/ tym baͤrziey vmilowaͤng 
od tych co pilnuia naslddowdnia nauk Chryſt uſo⸗ 
wey / im wiece r wzgardzona v swieckich Politykow. 
S. Ambroży/ w pogrzebowym Razániu Swietego Satyr rá 
tá (mego / kla dz ie ia miedzy nayprzednie yßemi iego enotámt: 
Wiec y my idac za przykladem rób wielkiego Swietego ſtußnie 
mojem odé YOincentemu te pochwale. Ale 13 ca cnota malo⸗ 
co od ludzi ieſt posnána/ y swiat la poſpolicie mießa 3 pewna 
nikczemnobcia przyrodzona zadney zgola roſtropnosci niema iq 
ca / zdalo fie nam wyſtawie tu abrys ley prawdziwy wlaſnemi 
ſtowy tego Mea od Bogd ob wieconego / wprzod dniżeli zaͤcznie⸗ 
ch teyze cnoty/ Étoremi- życie iego Ki 


my mowić o fimycb akta 
éntálo. 
Abyſmy (praͤwi) dobrze poieli naͤture y zacność cnot y pro 
í podobnemi Panu B%| | 


ftoty/ potrzeba wiedziec / ij ond Gynt nas 


gu / ktory ieſt icono Bc 
nie Złożone Cá to ieſt enoed/ ktora nas 


Bog / nie ogladaiac (ie ani na w 


hczera iſtnobcia / fámo przez ſis / y 5 niczego 
prowadz i proſto do 
lafny intereſs / ani ná reſpektſ 
ludzkie⸗ 


go ni. 


xác. 
bno/ 


fugi 
obe. 
Li to 20) 
trzeb 


dobie 
3 wat 
wand 
yſtuſo⸗ 
tyk ow. 
á Brd 
támi: 
fiu gnie 
á malo⸗ 
pewni 
lemáior 
laſnemz 
zaͤcznie⸗ 
jego 1d 


oty pro 


dzkie. Zo nie míal morc, co 3d 


Kid zie. Ong (prámure; i 
ffá/ bes pesy(á 


O31 mas daleko od wßelakiey d 
Ge ſtow / ond niemi kierus 
tem / lato fe w fercy mamy. Nite obowi 
Butsenia wByckich naßych myśli : bo td cnotá nie tef bynamniey 
iDtiecitora toffropności, Ptse3 tora to; 
sowie mam 
od czaͤſu milesenia : £tetute tábje vcsynEámti/ Gyniac áby(my prás 
€oreili ßczerze dla and Bod cat w fp 


żnych. © na nilst mot cʒy nie ſtußna w ct 
noßcia / Omoifloóci w ſtowach vg ynkach naß ch r á 
Gey Gysił/ á 


niey ćwiczyć przez Beffe dtcy/ á tvm ſpoſobem y; 


gadzala 3 ſtrytoscia wisst; 
ze co mial wfercu. A lubo wi 


trBytticb ſpraw ie 
vo to niedbal/ co mogli pe 
teno byl Maieſtat Bofet vuíe!t 


. Wincentege à Paulo, 


woifłośći/ y oßukama. Co fie ty⸗ 
e kajac mowić o rzeczach tym (grat 
£3ute nas iednat / do tope 


eznaiemy <zegy/ ktote 
vtatone / y Bás gadania / 


rd wach doczefnych/ tds 


láffi/ żebyfiny 
ytażdią tdsnie, rata bylá proftotá Wince 


fedyny był przecie y ſednoſtayny zawße koniec 
go / co teft Podobde fie fómemu Ddnu Boqu. 


był pe: 


Zymot Sługi Bożego 
byt pewien / iz nie miano ióć zaͤ iego sDániem/ y owßem że misë 
pá fie sáciognac nienawiść tych co byli rożnego rozumienia. 
Nie mogł zuiesc / by Miſſyonarze badź wmowieniu/ bads 
w czynieniu/ od Factego wzgledu ná fimego páná Bogd bynaz 
mnicy vſtepowali ; stob teżeli poſtrzegk / ze Eto wtym ßwanko⸗ 
wal nópominał go tudstes 3 miłośćia/ iako vezynil m peronym 
$.iscie tory napiſal w podobney okazyey do iednego mich: Chwa⸗ 
le (prawi) żeście fobie ziednóli prʒyiaʒn y towaͤrzyſtwo 3 owemi 
Oſobami/ o Etorych mi pißecie; ale nie chwale ińtencyey: dla kto⸗ 
tey pomiddacie vcz niliócte to / to ieſt aby nas bronilty zaͤſta wich 
u Przyczyna co was vwodzi ieſt bátso podla / y daleka od Due 
cha pánà Jezuſowego⸗ do ktore go miłośći powinniſmy zmietzać 
we wgyttim co zyniemy. Wy 348 opat/ vpátrutac wlaſnego in⸗ 
tereſſu / chcecie vive laſki y prsyidsnt tych lu dzi / dla zachowania 
naße go dobrego mienia ktore teft ßczera proʒnobc ia / ieśli nie 
bedjie vgruntowaͤne ná prawdzie sd ieśli fie nd niey funduie / ge⸗ 
go fie boicie ? Pomniycie is nießczerobẽ niepodoba fie Pann Bo 
gu / y że ábyfmy byli prawdziwie proſtemi / nie mamy miec inße⸗ 
go Foricá/ tylko podobóć fie onemu fámemu. 
Traktuiac 346 3 drugiemi / wyſtrze gal fie baͤrzo roßelaͤkich 
ßtuk y wykrerow ówiátowycb. Same go cienid klamſtwaͤ Rra 
chat fie) y nie cas fie z tym os wiaͤdczyl / se wolałby byl tacyey v 
mr ec / aniżeli tas tylko (P'amác. Srodze fie tábie brzydzůu wate 
plivemi [Lomy/ Erore odpomicd3ta dywoidkie rozumienie málaco 
sbymdig pytátacego ; y lubo zmwyćł był s każdym fie cbcboosié 0G! 
ciwie y obyczdynie/ nie rad iednak firoit Romplemeńtom Dwor 
ſkich / ktore 13 poſpolicie bywdia podßyte obiu da / nie dobr3e fis 
fiofuia 3 vitarodins €brześćidn(kiey proſtoty. Rosmowd Rapian 
fta ( pexoiával ) pewinna być „poważna / -Y bes owey niepo 
trzebney wyſt imsrośći/ ktora zwyczayme pſuie dyßkurſy Eudzi te 
xdnieyße go wieku. Trzebć zawße pocz ynac fobie zproſta y a 
ćiwie/ odrinalac niepotrzebne Cetemonie / albowiem nie prayo 


ſtanowi naße mu. 
l Trafile 
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Wincentego aPaulo. 


C:dfilo fie cʒaſem że nieftotzy mniemdiąc / 
centego iaki fawor otrzymali/ prs ychodzili mu dziekowaͤe ; dleon 
nie mogąc znieść; żeby fto miał mu byc obowiazanym 3d to/ co fie 
bez nieto sſtalo⸗ 3áras im bład odkrywal; y owßem 3 
pezeciwny ich pretenſyom / ßczerze 
EBtaltem pofłepował/ gdy dla wie 
máley zapomnial/ poptoffu bowiem Habl ná fie wine owego ble; 
du / bes pokryrwki iakich wymowek; mieniac í3 3dwge mu dobrze 

wyßlo / otwieróć rzeczy idbo w fobie były, 

Rad fie barzo bawil y przeſtawal s ludzmi proſtemi. Jedy⸗ 
na to byla iego pociecha⸗ widziec ſie na Miſpach dokola otoczo⸗ 
nym z grata vbogich chlopkow⸗ y málycb Dzlatek / Etote on nduż 
gal tdlemnic widty y drogi do Nieba / ſtylem proſtym y poſpoli⸗ 
tym/ y aby go Swoi vz ywali we wßyrkich okazyach / ofobliwie 
Przy opowidodniu Słowd Bożego nd Miſßyey / ſurowo prʒyka⸗ 
zal á żeby ich był natoz yl do tey proſtoty w mowie / kazal im lecie 
miewac w Domu kazaͤnia / ná krorych fam nie omießkal bywac ⸗ 
y nópomináé tych ktorzyby byli w tey mierze wykroczylt. 

Miedzy inßemi przeſtrogami / tore dal jed 


go násnáconemm/ sálecil mu nayz 
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zumteli ludzie prości, do ktorych Slowo 
żdjiecie, 
R tak był tego pewny/ ze nd zwoiowad 
ysepfomwinie tofiropności Cidłd / naylep 
mz 


nie obludy świdtowey/' 
Be ieſt oteże Bzetość y, 
ptoftoz 


` 496 Zywot Stu gi Bozego 
proftotá/ 13 pofyidiae iednego 5 Swoich Raͤplanow do pewney 
Prowincyey / wEtorey zółożony byl nowy Dom Aongregácyes / 
dal wu te przeſtroge. Jedziecle w tátí kray / kedy powiadata oby 
watele ſa chytrzy y flag. Ic eli to prawda / naylepßy ſpoſob 
do pozyſkania ich Paͤnu Bogu ; pogynáć ſobie 3 niemi 3 wiel kg 
ptofiora ; d to dla tego / ze náuti E waͤngeliczne fa dle przeciwne 
swistowym; d pußczaige fie wy tám dla vwielbienia Chreſtuſa 
Pana naͤßego poroinnibcie teš ſprawowac fie wedlug iego Du⸗ 
cha / ktory ieſt pełen proſtosci/y fizetośći. Dotąd Wincenty f 
ktory w Frottim gásie potym mdiąc dotegoż Domu poſtac oru: 
giego Staͤrßego / wybrał ná to ymyslnie iednego R ápláná/ fce 
rym ofoblimie przezrocz yſtobe ſercd / y faerosé soyoawdlá fie. 
3 takowych właśnie ſerdeczniex kochał w Rongregaͤcyey; Ola Gee 
go wielce poważał przeſtrogi trove drugdy mu poproſtu dawali / 
y ná ich zadanie wßytko czynił” co fie iedno godzilo. 
Leg przez co naylepiey możem posnác/ ia k baͤrzo ſobie vlu⸗ 
bil y &ácowal Sluga Boży proſtote / teft to ze iey dal pie rroße 
mie yſce miedzy cnotómi/ 


ktore gzequlniey Swoim zólecił ; yw 
trorych (táto fie qoste indziey rofpomniólo ) chciał zaͤwrzec pra⸗ 
wdziwego Ducha Aongregácyeyo 


ROZDZIAŁ XIV. 
O roftropnośći Wincentego. 


Ako proſtotd bes roſtropnobci nie ieff cnota ale glup⸗ 
A ſtwem / taͤk roſtropnobc bez proſtoty obraca fie w chy? 
trosc / wyfłepeł przeciwny nábet prawdziwemu Duchowi 
Chrzescianſkiemu Przeto Syn Boży Dgniow ſwoich 
nauczdiąc/ zólećń im proſtote golembica⸗ poſpolu sto: 


ſicut columba. Rtora nátite tá 
rozeznóć Etora z tycb dwoch cnot baͤrziey w nim celorodta. 
SEL Miano 


ſtropnobcia vessowo : Bflote prudentes ficut ferpentes E. fimplices 
E dobrze poial Wincenty / i trudns 


Wincentegoà Paulo; 
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Miano go poſpolicie 34 ie dnego z naymedrßych y Hayroſtꝛo⸗ 
jen pnieypych onego wieku ludzi: Stad w prʒytrudnie yßych y aw 
vf łych fprámácb/ co 3ymo vcic£dlo fie do niego po rdde, Adplání/ 
oye Satonmicy, Biſkupi/ y inne oſoby vrodzeniern wyotin y naukg 
ſob gnámienite. Sami námet Fluncyu Bowie Apoſtolſey/ inoáilt fie 
ka 3nim wbarzs pilnych mótetydch/ dobry poſpolitemu Hob ciolc 
one Boego ſtuzac ych. ee 
afá YOprsoo tednak dnizelt do wyliczdnią poiedynkiem dktow 
U ó roſtropnobci Mincentego ptʒ yſtapiemy/ nie mniey pożyteczno iá- 
cy f ko y milo bedzie/ przyſtuchac fie o mlafnoóciádo tey cnoty 3 vſt 
ru⸗ tego fámego. Wlaſna ieſt tofftopności ( powiedział dnia iedne⸗ 
Eco! go nd tóżmowie duchowney) miátlomác flowd y veynty: Ong 
Me ſprawuie / aby fie mowilo z należytą oſtroznobcia/ y przyzwoite⸗ 
pn mi cżdju/ mieyſca⸗ y maͤteryey o czym gaodc/ oFolianoóciámf. 
Je: 


$claga nas od rozmow / Etore fa ptseén Bogu y blizniemu/ d 
nãwet od tych / ktore na włafną chwale / álbo do , j 
nie dobreg / zmierzala Sprawuie $e wß yt bo Syntemy 


fiie máiac inßego miru / krom doczeſnego / á 
nie dżytwa rylko ſpoſobow ludzkich / y bárso n 
wie o omey świstey tofłtopności / 3dleconeg nam oo Chryſtuſa 
yup: w f wángelieg/ Frora wyſtawuwßy nam pewny fontec. cd] í 

p chy: ſki / vay has chwóycdć fie katze ſtzodkow onemu ſtuacych. Te 
bout dwoidfim ſpoſobem moga być obráne / albo prs 
voich Tosumii/ ktoꝛe byra poſpolicie bárso blahe 9 ſtaͤbe / alb. 
} : A świdtło wiary / y nauk od Żbdwicield poddnych / ktote fa 
ap 166: 1 ; 


Dé mylne; zkad prawdziwa roſtꝛopnobc Gyni / 13 bez zadney borg 
Mono | xd 


ine 
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ssecgácb w ten (pofob/ iako ſamze Chryſtus fadsit/ y mowley czyż 
nic tak właśnie/ táto on (am mowit y czynil. Chodsmy tedy 


beſpiecznie ta bito droga / w ktorey Dan Jezus bedzie nam prze⸗ 


wodnikiem: á pimietaymy i na tym zaͤwiſta tofłtopność Chꝛze⸗ 
sciänſka. 

Przyſtepuiac teras do mowienia vo ofóbnośći/ o aktach teg 
cnoty/ ktore ten wielki Mio ná fobie wyrazil / godzien teft vwagi 
fpofob tego przedziwny w wyſtaͤwieniu wßytkich swiatobliwych 
Fundãac pi / ktorych Pan Bog vczynic go raczyl Autorem dlbo 
promotorem. Nie poczymał fobie táo tti Reformator / co za⸗ 
myśla Robciol Boży nicowáé y na inga forme przerabide / dle 
bez zadney pompy y trzaſku / á zgoła nim drudzy poſtrzegli⸗ 302 
c; ynal y Fończył wyſokie ſprawy; pꝛzybieraiac na to sáwfe ſpoſo⸗ 
bow / co naylagodnie yßych y niepozotnych/ iako baͤrziey ſtoſuia⸗ 
cych fie do owych ⸗ ktorych wzywał Sbdwiciel öwiaͤta do zaͤloze⸗ 
mia Rościoła ſwoiego. A tym kßtaltem vchodzil pꝛzeciwno⸗ 
gel / ktore Czaͤrt przeklety / aͤlbo éwiát mogł wzburzye fnáono 
przeciw niemu. 

Byla taͤkze gtubd Swietey iego roſtropnobci⸗ poddawać 
fie wßytkim / oſobliwie Drálatom : nie mażyć nigdy ſwoiey por 
wagi y kre dytu / tory miał przy Dworze / ná zwycieżenie tru⸗ 
dnośći/ co mu przeßkadzaly do wykonaͤnia pobożnych tego 347 
myſtow: ání tse na wdryztemi co mu fie ſprzeciwiali / dle cier⸗ 
pliwościa y lagodnobcia laſke fobie v wfyctich pozyſkiwac. 

N to był taͤkze ſkutek madrosci Boſkiey / wßytko w nim 
ſpraͤwuiacey⸗ myndleść taͤk wiele fpofóbow y tál przyzwoitych / 
ná ſtwierdzenie y lepße vgruntowaͤnie przerzeczonych rzeczy. Dla 
tego poftánowil rożne Kompanie / Braͤctwaͤ / y inne pobożne 
Sgromadzenia iedne Oſob Duchownych oru gie Swieckich⸗ iedne 
Pan zacnych / drugie Bialychglow y Ddnienef vbogich / inße do 
miaſt / infe dla ludzi wieyſkich / ktorym wßyrkim na piſal oſobli⸗ 
we vſtawy / do wlaſne go przyſpoſobione konca / przyß vreßy te do 


Kongregac ey Mißßionis, aby 34 iey dozorem: przy pc 302 | 


omály 


Sad 


"3 
* zę 


Be do 
Toti 
pled | 
m 34 | 
dły | 
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chowdly fie duchu / 9 wiek 
Mial ten powßechny y nie ſtrzedz fie 
ftwdpliwośći we wß yt kich ſprawach / y brdé ſie do n 
kim vfpokotentem ; tát ddlece/ iż wiele ludzi zdumiewalo fis pás 
trzac / że ieden czlowiek / co fie zdał bydz tal wolny y zlekka po⸗ 
ſtepuiacy / dokazowal ptsecte wielkich rzeczy y 
cießkoscia mogły być przyprowadzone do ſkut 


wßytkich ſprawach 
Y/ co fie mogło vwaz ye né 
te y na owe ſtrone. A iezeli Gáfem niektorzy / obawidiąc. fie aby 
to tat wieltie ogląddnie fiend rzeczy / nie bylo omießkaniem d po⸗ 
dobno y przeßkoda dobrym vczynkom / vbilowali go namowic/ 
żeby fie predzew vwiial dziekowal im 34 przeſtroge / y winowal 
fwoie niedbalſtwo: dle iednat flat mocno prsy tym / że nie potrʒe⸗ 
bá bylo nazbyt fie kwapic; y powiadat / 


dnie poſtepowac Hoga 34 noge za przechwalebna o 
B z * "RU 


do doſkonalosci pta ywiodl wßytkie rze⸗ 
czy / ktore przed fie bral na tego vſtuge. 


iedzy inßemi ſkutkami lego tofftopitośći/ byld offtojność 
% mowieniu/ ofobliwie 3 ofobámi do podeytzenia ſtwapliwemi⸗ 
przed ktoremi ſtaral fie tat rzeczy vdawac / żeby byli nie mogli 
epácníe tłumóczyć flow tego, Z ntemnie yßa poffépomal ſobie 
oſteoznobcia / goy mu pr3yflo 2n odmowie / o co był profos 
n 


ny; Bye 
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no; czyniac to ww tat pi kn ſpoſob / 13 ow co fie do niegd veie⸗ 
kal o ia ko laſke / nie tx[£o fie me vraͤzil / ale też odchodził vkon⸗ 
tentowaniem / polaśnie idkby ią był otrzymał. 
Jakoby 346 vmial fobie radz ic w zachodzac ych ttuonościdch/ 
y ná takie zdobywãc fie (pofoby/ idkich bylo potrsebá do vkon⸗ 
tentow inia [nosi/ pokazuie to pewny trefunek ⸗ miedzy mielo in⸗ 
nych / krorebyſny eu mogli przytoczyć. 
puzyiechawfy ná wizyte do pewnego Domu ſwoiey Ron» 
regãcyey⸗ dowiedzial ſie ze przybył tez (am ops Pan / co świeżo 
byt miánomány ná Biſkupſtwo onego míeyfcá/ ác thu były ie⸗ 
fae Bulle 3 Rzymu nie przyply; 4 13 pomiepiony Pralat poka⸗ 
zal byl woielka vrdze przeciwko Sludze Bozemu / oto że fie był 
dla godnych przycz yn iego promocyey ſprzeciwil / zoſtal Win⸗ 
centy w nieiaͤkim za wiklamu: Vwazaͤiac z iedney ſtrony / iz nie 
nawiedzie go było ſrogie nie grzeczy / y moglo ferce owego páná 
wiecey sAlatesye ; 43 drugtey / leść mu wozy / podobnoby mu 
bylo przycz yng do iaktey nowey dlterdcycy/ pofláé też do nie go 
dowie dz iec fie teśliby raczyl przyiac lego nawiedzenie / moglo 
byo$ opaͤcznie tlumaͤczono. YO tey watpliwości ndmyslit fie por 
fiáé do megs Gupertord Domu / opowiadaiac mu tao ſtaͤna⸗ 
wßy dopiero wiiego Dyoecezyey / nie zdaͤlo mu fie w niey baͤwis 
bez iego Cicencyey / przeto go prośil ze wßelakg vnizonobeia / 
aby mu iey raczyl ná kilka om pozwolić. Spodobal ſie prálatot 
wi ten Romplement ; wielkim rozſadkiem y vezeiwobcia odpraͤ⸗ 
wiony tál daͤlece is fie obwiddezol / że gdyby Wincenty nie mial 
wlaſnego Domu w onym mieśćie/ (woy by mu był ofidrowal ; 
y inßemi podobnemi Teremoniami Superiord onego vraczyl⸗ 
Wziawßy te odpowiedź Sługa Boży/ vmvslil (6€ poklonic fis 
prdłatowi/ leg ze nie ſpodzianie 3 Miaſta wyiechal / nie przyßlo 
mu do tego. 
Byt baͤrzo ſkapy w dawaͤniu ſwego zdaͤnia / oſobliwie doy 
glo o obranie ſtanu / dlbo oiáto znaͤczna (^ráme; boige fie aby 


pordod lekkomyslnie dana / y nie dobrze vwazona / nie pochodzić 
> Nie⸗ 


gage z wlaſnego niz 3 Boſkiege Duddy 


Wincentego à Paulo. 
Nie poczynal fóbie zednak z t4 ścifłością w 3454 
dy ob drugich ; choc 
oc ia / nie dowie í 
ko fie do Dang 3 ludzi, aczkolwiek n 
mego rozſadku / velekal. 


opność Wincentego w Camánig 
drugim napomnienia bráterfry 


tego ; vmial bowiem tát dobrze 


yprawde owey pos 


« Meliora fant vulnera diligen. 


Rówólet/ yobiecu⸗ 
lemi poprdwe/ tyle drugie vcieß yl ptʒytomnych / 
zbudowal Wi i 


ym nápomníeniem, 
Y/ Drodzentem y nds 
y fie prawego ſtrony wid 


incentego : d ow rozſa⸗ 
ipny / vczynt ! fobie dnia ted 


ná potonds 

la fie nie cále dowierzaiacemi prawdzie widz 

ty Ratolickiey. A mnie nd co táfie pytdnie z rzecze ow. nieco 
zturbowany. Bo vbodzy 


(odpowie Wincenty) zwykli fie vcies 
dé do bogdtych ; y my ráfo vbodzy Proffacy/ malo c 
tych rzeczach Boſtich / pros ści 


ſkany Dopiero om tiege/ ze Chi zes cid tiſkiey prawdy cbciałby do; 
wieść powagą Pifin 
N 


Zywot Sługi Bożego 
wneni raͤcyaͤmi / sgobnvm przeßlych wiekow zdaniem / swiade⸗ 
ctwem krwi Meczenſkiey ná pobpátcie teyze prawdy⸗ wyldney ; 
mi / ktoremi Pan Bog potwierdzie ig raczyt. 
Pr3viat wdziecznie YOincenty odpowieds / y probil o informdcya 
e / ktoraby w fobie rzetelnie mpyttie one punted 
podsicEowal Rass 
onego ſkryptu / 
nie tylko na co mu námienil/ ale też aby go vſpraͤwiedliwil przed 
í ie Dobrze o iego Wierze trzymali: á (am tym ode 
fem niechby fie fara! tát żyć/ aby wióry oney. wyznanie / dobe 
madrze wlafita tego relo nápifáne/ vayntámí zmocnil. Za dsi⸗ 
wil fie Raplan doweipnemu DDincentego przemyſtowi / á przy” 
iawßy ná dobre ác í 
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nie(poosiane vpomnienie / obiecał y 3yvoot y 


des yl mieć odtad nawiekßey ofirojnośći: 

Swigtobliwe przeſtrogi / ktorych zdzywał aby naͤpominaͤnie 
było po$ytecane/ Y priytemna gorztość tego lekarſtwa / te ſa. 
Nlaprzod. Nie ſtrofowal poſpolicie nikogo nd ten czas kiedy 
żle czynił powidodiac i$ okrom wielkiey potrzeby / nie ma bydz daͤ⸗ 
ne lekaͤrſtwo choremu / w ſamym párorysmie goraczki; ale btal 
obie iäki czas / aby wprzod vrraz yl przed Pánem Bogiem / przez 
kilka nawet gods in medytac yey / iako mial ſobie w napomnieniu Pó 
ſtapic / oſobliwie gdy vpadek był znóczny/ a owa ofoba nie baͤrzo 


ſpoſobna do zniesienie ſtrofowaͤnia. 

Vpatrzyroß y 365 pogodny cds / pytał 3 wieltó poufalos cia 
y lagodnos cia tych. teorych miał vpomindé/ ieśliby nie mieli 3 
3le/ äby ich m GYM przeſtrzegl; poniemaż (iako mawiał) znal fie 
dale ko niedoſkonalß ym v winnie yß ym aniżeli drudzy⸗ 
Srwytt był ośmiadczóć offert owey © ſobie / y chwa⸗ 
odnego pochwały vpatrz yl / przez co gyni 
fobie wftep do odkryeta mu tfraltnie rego defektu Y pofasona 
iáto byl cießki / v idkie frutti prowsdsil 34 (obo ; á potym t.iosil 
mu. ná to iakie lekarſtwo do ktoregs przyiecia v vzywaͤnia á 


był tym baͤrzze y 3 


kmal, Potrze⸗ 


: ia aby go 
achecil / mada. 3 pokory ide go też fam potrse! | 


O =e UW. Can, a mm 


2 


nal fie 
959. 
chwa 


czynil 
aza nig 


rds 


aby go 
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Wincentego à Paulo, 


zog 
Potrzecie. Prʒeſtrzegal pilno tego aby byl nie wyidwiat ay, 
fob; od Etorych Powstal widdomose ow 


śniego ; texymdiac 3ápemne / ij w Sgromáoseníácb zakonnych / 
potoy y iedność ma fie przekladac nad wßytkie dobrá, E 

Poczwarte. Rońgzył nótoniec vpomnienie 
ówey oſobie / mieniąc iż Bog przepuścił ná nie ow defekt / aby ig 
vpokorzyl / y dal 3 wistgą bílnoócía toto 
nábymánia cnot wie 3 pewnego iego Liſtu 
do iednego Miſſyonarzaͤ/ ktoremu opiſal był ſpoſob/ iatiego fig 
miał trʒymac w (prd | ści 


do daniem fercá 


Be; dla Gego vczynił 
ycowikie, potásuiac mu 3fómey erpetyencyey przypadku oneqo/ 
AGE wiele złego 3 ptseffaptenia roſtaʒama Przełożonych idzie. Sá. 
Pongyt liſt potym temi ſtowy. Proße was dbyście fie nie ftáfoz 
wóli ; 9 owßem za wdzieczne prsyielr BGetość moie y proftote w: 
otworzemu mam co mam w feteu : czyrńićie tdko dobrzy zeglarze / 
ktorzy widzac je ná nich bita nawdłnośći, ſercq fobie pr3yayniás 
ia / y obracdig przod okretu prieciw burzliwym waͤlom / ktore zda⸗ 

dza fis na to iatoby podnośić/ aby go pochlonely. 

Pr3egladai Otugdy cudze defekta / polásuiac po fobie iało⸗ 
by ich nie widział. Stad málac vpomniec iednego Przelożonego/: 
ktory w wytonaniu idłiegoś toflazdnia wielekroc mu POWtotzoy 
nego był medbdly, vczynil to wpewny ſpoſob baͤrzo agodny/rzek⸗ 
By mu cylto: TO nieſporym waͤßym peaynániu/ zda fis wyda⸗ 
wac iakis cien niepoſtußenſtwa. 

Howiadal i; Przexriniatacy máig być vpomnieni Salis fives: 

go / pierwßy ras 3wieltg laͤſkawoscia y ſtodkobcia⸗ drugi 

przyſurowiey troche y poważniej mießdiac iednał do tego tigos 
CE przyletkim a miłość wyswigds dy, 

Nn; £25 nde 
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gaz nátentec z zarliwobcia y fidtecznośćia / odsywdiac fie im s 
oſtatnim lekoͤrſtwem / ktoregoby trzeba 3á$y€ koniecznie / gdyby 
fie nie poprawili 

W pewnych okaͤzyach czynil na pominaͤnia iównie wßyt kim / 
á nie woſobnobel temu co zbładśił : y naͤpiſal iednemu w Ron- 
gregácyey Geárpemu / ze to ma być czyniono w nófiepuiacych 
przypadkach. 

Naprʒod kiedy dla zbyt wkorzenionego zlego / 34 niepoz yte⸗ 
czna rzec ſadziemy kazdego tory prsewini poiedynkiem przeſtrze⸗ 
gaͤc. Powtore / kiedy Ero des 3 inßey miaty Dość dobry / CAE pier 
ſczonego ieſt Ducha / is by naylzeyßego vpomnienia nie moze 
znieść bez turbacyey. Potrzecie / kiedy ieft niebeſpieczenſtwo / dby 
drudzy w tenáe defekt nie wpaͤdli ieóli go tdwnie ganie nie beda. 
Rrom tych przypadkow / ia rozumiem (powidoal) że potrzeba Gy 
nić nápomnienie Edżdemu vo ofobnośći. 

Ase prʒzyt rafia fie czdfem/ ze od tych co pod władza zoſtaͤis / 
bywaig popełnione wyſtepki / przeciw ſãm vmze Stdtfym ; d ci na 
ten gds znayduia fie rozdwoieni / iezeli máig o to napomniec 
álbo też báé pokoy; boiac fie 3 iedney ſtrony ⸗ aby milczenie nie 
vbli3ylo zwierzchności ktora máig od Boga ( az drugiey⸗ by nie 
bylo zle przyiete napommienie od poddaͤnych / y przyczytaͤne baͤr⸗ 
ziey vwodzeniu fis affektem / dniżeli milośći : w tey obásyey 
chćiał Wincenty / żeby Przełożeni z cietplímoócto wielka fobie poz 
czvnali ponieważ móią być mocnieyßemi niż drudzy⸗ ſtabß ym vi 
legali / y gáfu winnym do obaczenia fie pozwolili. To iego zdaͤ⸗ 

nie idónie fie poEásue 3 pewnego Liftu/ ktory pifal do iconego 
Starße go / co mu dawał snác 3 wielkim żalem o pewnym madntds 

mencie przeciw iego oſobie ob iednego 3 Domowych popelnionym, 
Tak tedy mowi : Doftdto mi fie fiypeć o vtꝛapieniu zdddnym 
wam ob tego á tego. Dan Bog wam poſtal te okaͤzya / dbyściefie 
yo cierpliwość ewicʒyli / y aby was tym lepiey ſpoſobil do dobres 
go rzadu ludzi wam potucionych. Doydstecte z tad láeno/ ids 
Eo wiclta byla láffámoóc Chryſtuſa Pand/ w porogeniu are 

"y 
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: Wincentego 3 Paulo: 
low y Daniow/ y ia wiele vcietpiał od zlych / 


uczcie fie takze / ij telosenfired má 
SA p fited máig fivofe 


rzedzie; 
fimego Ju daßa przeciw Chryſtuſowi Bann ygorßym nad 


n Étoryd. vrzedzie doznawał / tá j 
dal odpowiedz Wincenty. To co mi pißecie może fig ee 185 


nie prʒeciwil / aby fie wß ytko dzialo wed z ch we f íi id 


dy / co fie poczytdią za ſtugi d 
dy, rugich 
loc 3ámBe rozumne ogy Ai w piel 


i m " 3łófki Bożey czyż 

li tego ſpoſobu piſania / ábyácie lepiey 0 pe woje 

Eae : e was 3 vtzedu złożyć ; ola czego 

: my zeſtac fogo inßego na wa ße mieyſce. Dotad pd 

To seonde prawda 13 ieśli zofidlący Pod władza na zle gy 
| beer 
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zywal cierpliwości ſtarßego / chcial Wincenty / íáEo fis to 5 dru⸗ 
gich iego Liſtow pokaͤzuie; aby gáfu ſwego vcz ynione mu bylo 
qiápomníenite/ 3 wíclta la godnobcia / y wyſtawieniem mu przed oe 
czy w piekny ſpoſob tozmawidnia/ co 3á fobs ciagnal bład popel⸗ 
niony; tak żeby nie znać było zadney pá(fyey wtym co naͤpomi⸗ 
na / ale żdrliwość o popraͤws owego ktory zaͤwinil y o dobro poź 
{polite caͤſego Domu. Taͤkie voynil iednemu 3 Rongre⸗ 
gácyey Ráplánowi/ ktory fie zbyt goracey dawal vnoéié gorli⸗ 
wobei / dni fie ſprawowal 3 należytą ſubmiſſva y lagodnoscia. 
Ja wierze (mowi vo £iście Etoty do niego pifal) tym rzeczom co 
mi pißecie / baͤrzie y dniżeli tym ktore (am bacze; y wielkie dowo⸗ 
dy / ktore mam o waß ym affekeie / y zaͤrliwosci w poratowaniu 
zbawienia bliżniego/ nie pozwaldia o tym mi watpic. Przecie 
iednak profe was dbyócte fie obe yrzeli ná ſpoſob czynienia modi 
ßego / y ofidrowóh fie Pánu Bogu nd poptówe tego (36 läſka 
tego swieta) co poſtrzezecie m fobie mniey przyiemnego temu; 
gdys okrom obrázy Boſkiey / ktota za tym 4bsíe; lubo my macie 
Sobro intencya / naſtepuis ießze y inne nieprzyzwoitobci. Je: 
Sli rzeczecie izebcie nie widzieli do siebie tych defektow / anác iz 
wam nd pokorze ſchodzi / bo goybyscie mieli tak wielka / iaͤkiey 
Bog wycia ga po Rópłdnie w Rongregac vey zoſtaiacym / por 
cytdlibyście fie nayniedoſkonalßym ze wpytkich/ y kladlibyseie 
fie winnym / przyczytuiac to ſkrytemu zaͤblepieniu / że nie widzi⸗ 
eie tego co drudzy widza oſobliwie bywßy ius oto napomnio⸗ 
nym, A co fie tyge nápomnienia / pifano mi ießcze ze go nie 
możecie znobic; iezeli tat ieſt / o moy Namilßy / iáto opłiEdny! 


wóg ſtan / y iát daͤleki od owego Swietych 23o$9cb/ ktorzy v | 
myślnie ßukaͤli tego aby byli wzgaͤrdzonemi od ludzi / cießac 


fie kiedy im odkryrano owe male waͤdy / Etore w nich zndyoować 
fie mogły. Nie ieft to ndślddowić Swietego nad Swietemt/ 
Pans ndfego Fesufa Chryſtuſa / ktoty dopuscil że mu wyrzuca? 
no nd ogy takie rzeczy / do ktorych fie on nie cul y flowd nigdy. 
nié wyrzekl / aby byt vßedl oney ſromoty. Vamy fie od niego / 
moij Na⸗ 


te 
było 
d o⸗ 
pels 
omi⸗ 
pos 
gre⸗ 
orli⸗ 
5 CIM. 
mco 
390^ 
dniu 


ylo iedna tela pfowdć budynek d 
krory druga wyſtawild. : 


świdtlem Duchd ſwego Boſkiego / á 
sci naße/ y peoodé fi 


wac dufe Etote bdtziey p 
być nie tylko q wielßa przyſtuga Maieſta 
Oo 


ác ciemnos 


ch nam ndzndczył za fióte 


flobEoácis, ktotaby wßy⸗ 


ße plynely / y tat woz iecznemi fi 


yinne podobne fanz 
e toſtropnie / ij opatro⸗ 
cy duchomney / midle 
tu Boſtiego / ale tej 
3fpet 
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z ſporßym zyſkiemm Miſſyonarzoro ktorzy wodprawowaͤnlu tych” 
niſkich powinnobei / nie mieliby tak wiele okazyi do prozney chwa⸗ 
iy / áni cát czeſtey do zazdroßci pobudki. 

l A ieseli za czaſem cbivycil fie też drugich funkcyi / nád prze⸗ 
rzecz one poʒornieyß ych / iáto byly Exercycya na Swiẽs cenie fie gor 
tuiacych/ y inne podobne / pr3ypromdosild go do tegoż fámá xo» 
ſtropnobc / frora mu poznać daͤlã / is pozytek 3 Miſſyey nie moat 
długo wiludziach trwac / ieżeli pilnego yciekawego od Kaplanow⸗ 
y Plebanow nie mial dozoru: i; ; 

Nie mnieyßa bylá opótrzność y rozſodek iego m opiſäniu 
Regut Aongcegácyey. zddło fie wielom / 13 potrzeba bylo 3 poc 
czatku száras ſkonczye ie / y rozdaͤe miedzy Mii ffronarzows lecz on 
madra raͤda rozumial / is lepiey bylo wprzod nim fie pobály do 
druku / wyrdsic ie na ſereu ich / weia gaiac we zwycgay zwol nde 
łógodnie; á tym kßtaltem ſnaͤdno mu potym przyßlo / nie tylko 
ſpraͤwic że wßyſc y ie prsyielt / dos wia dczemiem pożyteł ich vana? 
wßy / dle też poprómić ich lepiey / kiedy toz ooswidogenie poka⸗ 
zalo ze nie moglo fie bes tego.obeyść. 

Naypewnie yß ym iednäk śmiddectwem gruntownego Dus 
cbá iego / y tofiropnośći prawie Chrzebcianſkiey / fa też fame Res: 
guły/ gożie nie kladz ie ná ſwoich gila ćwiczenia zewnetrznego / y 
nabosen(twa powierzchownego; dle tylko (iaͤko z iedenaſtego y^ 
dwunaſteg pierwßey Röie gi Rozdsialu doyse możem )pilno zaͤleca 
zaͤchowaͤnie co potrʒzebnieyßych náut E waͤngelicznych / y cnót przeć 
dnie yßych / wybrawßy miedzy: niemi te / ktore fie bársiey do konca 
y Intencyey 3álosena ſtoſowaly . ; ; ; 

A i$ zdaͤle ka baa yl / że odprawowaͤnie Miſſvi by nayb wier ße 
v nayposytecznie yße⸗ moglo oſtabic Ducha w Hiuffyonatzach / v 
być im ofdzya do wiebfeg wolnośći/ niżeli prsyftot Robotnikom 
Ewäangelicznym / wcześnie temu zaͤbiezal; madrze baͤrzo poſtano⸗ 
wiwßy aby chodzilo pofpolu kilka Raplaͤnow / 3 Ecoxycbby ieden 


Wodzem był oxugicb/y dogladal żeby przeſtrzegano pewney życia | 
vſtawy ſporzodzone y / nie tylko do dobrego (prdwomdnia oney; 


funkey. 


Ga Eewisiw< mó móś  - - 


ers ymayere fie zdwfe bitego gościńca / dbyście 


Wincentego à Paulo; 
funkchey / ale też do doſkonalosei Robotnikow 
cha Aongtegácyey/nie dopußczqtac ofóbl 


á malo oſtroꝭnego bliqnim ſpolkowania 
Swykl byłSwoihn 


2559 


Y 3dcbómdyia Du⸗ 
iwie zbyt vfidiicnego/ 


, chodzacego. Widziemy [t Caufa 
naprzyklad Aniołowie wyżgego choru / os T 
nüfymn: podobnym ſpoſobem Przelozony⸗ Páfters/ y Wodz kazdy 


gli vdzielic pod władzą wika soft 
drugim Dlánetom ſwe go öwiatla. 

Aiat y drugt niepochybny rzadzenia fie obyezay / ktory edkfe 
wpoic wſerce Stórfym vbilowal/ á to bylo / wyffrzegóć fie oſobli⸗ 
wości y wznawiaͤnia tezy. Stad iednemu z nich rzekl: Nie⸗ 
cbéieycie proße oſobliwym fie połdzowóć werzadzie wáfym ; ále 
fli beſpiecznie y 


bez ogla dania fie. Chce mowić żebyście fie we wßyt kim ſtoſowa⸗ 

li do Regut/y świątobliwych zwyczlow Rong 

wznawialac. b 

Cheial żeby go ktoryz Domowych napominal o iego defekta / 
a Ooz co pos 


tegócyey/ nic nie 
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co poczytal sd rzecz tab potrzebna do dobrego radu ⸗ is po(td no» 
wil aby w Edżdym Domu byl ieden Ad monitor⸗ ktoregoby powin⸗ 
ność bytá tedy owedy przeſtrze gac w ble dach St irße go 

Pißac do iednego Przelożonego w pewnym Domu Kongre⸗ 

gacyey: Byloby dobrze (prami)prośić owe go Adápláad/ o ktorym 
mi wzmianke czynicie / aby was przeſtrzegal w defektaͤch : aͤbo⸗ 
wiem nå vrzedzie / ktory piaſtuiecie / sila ich mozecie popelnic / nie 
tylko iáto Przełożony / ale też iaͤko Miſſdonarz y Chrzesciaͤnin. 
Ida mi fie taͤkze / żeby nalezaͤlo kie dy niekiedy przypominóć zoſta⸗ 
iacym pod waga zwierzchnoseia / i$ nie tylko radzi przyimuiecle 
przefirogi Admonitord wáfego/ dle też miefibyście za zle gdyby 
w tey mierze ſkapo fobie poczynal / y nie piſal befpieznie do Gene 
xalá co powinien esná mic. 

Ten punkt zdał fie Sludze Bożemu tab wielkiey wagi / i 
dnia iednego powiedział to Swoim : Reo widji w Rongregacy⸗ 
ey mántámentd/ Ecote do oſtaͤbienia iey ciagna / á nie daͤie znać 
Staͤrß ym / effáte fie winn zm wßyrkich nierzadow y przeſtepſtw 
30 tym naſtepuiacych: przeto y ia powinienem być rad kiedy mnie 
w czym przeftregdia ; d gdybym fie mie poprawił w iaͤkim defe⸗ 
keie zgorßenie przynogacym/ kroryby bdrzo ßkodzil Rongregaͤ⸗ 
cyey / Albo też gdybym rdugał / dbo bronil iakiego sodnia. prie 
eiwnego nduce Robeiola Swistego / mialaby mie złożyć Kongre⸗ 
gacya v pres wyrzucic. 

Hie zwytł był ſtaͤnowie zadney zgola tzeczy zndcznieyßey / 
bez rade fiosich Ronſultorow / a nawet Bract Bditow/ co fis 
tknelo Goſpodaͤrſtwa y vrzedow ich: miemac 15 zwierzchność 
Bofta Etota w Drzełożonym efáosona ieſt⸗ namnieyße go ztad 
nie odnosi vßczerbku/ v owßem przeciwnym ſpoſobem ⸗ dobry rzad 
prozy 3d tym idzie / ledna iey wiekßa miłość y pewage; y ze Bog 
zwykt blogoſtawie to co fie tym kßtaltem ſtaͤnowi. $ 

był tak tego pewien/ że poſtanowienia nd dozrzaͤley raͤdzie 
v 3bániu drugich polegaiace / były wdzteczne Maieſtatowi 2507 


ſkiemu / 13 to wßytko / co ieno mu przychodzilo na myśl onym | śhy/ 


prece 


| 
| 


Wincentego à Paulo. 
przeciwnego⸗ odrzucał iako bokuſẽ; y powid dal 13 zaleciw 
fptáme iat Pánu Bogu / y dobrze 3 drugimi o nie 


381 


tac fie 
lo: y ptzeto nie mdię fobie pocynác hard zie y oſtro / á 


dzenie duß na droge doſkonalego zycia / d tego nie mojem lepíég 
dofłapić/ ako prʒeʒ bokote y vprʒe ymobc. 


; pewnego Domu 
Rongregacyey⸗ dal te pottzebna bar zo przeſtroge: Nie ſadzeie 
| ego tządu y 
zachowania ſwoiey powagi / trzeba fie dac Pozttdć 34 Starßego. 
O moy Boże! Nie mowilci cić Pan Jezus / y owßem cále nas 
indczey vczyl / y ptaykladem y ſtowy⸗ pemidodiac iż 
na swide aby mu ſtußono/ ale żeby drugim vſtugowal / y ze ma 
bye Sluga Wfiythicb/ kto chce być Stdtfiym. et 7 
dy do tey s wiatobliwey nau / obchodząc fie 
dozor was wyprawuia / quaft vnus ex illis lako feben z ni 
Widddiec im ia tam fidniecie/ tżeście i 
vſtugowac. Sptdwnycćie fie wedlug tey przeſtrogi tat 
líto y gdzie indziey / á wßedz ie wam bedzie z nig dobrze, 


Iny / má 
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poſpolite przymioty przybranych / ieżeli mnich nie bacz yl praͤwey 
,potety y na wßytko gotowości ; bo inaczey / tab trzymał że tys 
chley mogli zepfomwać/ dniżeli zbudowae Rongregacya. Pontes 
waz nie może być gruntowna cnota (dfo on mowił) w Dußy do 
wlaſney woli przywia zäney. 
Wodpraͤwowäniu 348 tych / ktorych widzial i$ im oycow⸗ 
fie ie go nie pomagaly ndpomindnia/ y 3e drugim zły przoklad 
3 Siebie dawali⸗ álbo też miłość bráterfFo taͤrgaͤli / niewrzußony 
potdzowal fdtet według przeſtrogi 2fpoftelá. Vtinam ab[cindan- 
tur qui vos conturbant. N svostU byt mawióć/ je niemáß tzeGy 
Sgromábseniu ßkodliwßey⸗ iáto gdy wpaͤdnie w tzady Przelo⸗ 
zonych zbytnie pobłażdiacych 5 przywodzac przyklad pewney A ott 
regacyey⸗ ktora bedac iedna z nabcisleyßych⸗ znaͤcznie iednaͤl by⸗ 
lá vpáolá predzey niż we tery látá / 34 gnufnośćia y zbytnim 
poblasániem Diselosonego- 

J ec idto był lacwy Stugá Boży do wyprãwienia 3 Ronz 
gregacyey / tych co fie do niey nie godśili ; tát z drugiey ſtrony 
był trudny dawde pozwolenie do xeyécta owym / ktorz y móiae 
znáti prawdziwego powolania / Y dyſpozycye Życiu takowemu 
ſtuzace / 3 podußczena Szaͤtaͤnſkiego porzucić go zaͤmyslali. 

Przektädal cátim niebeſpieczenſtwo m Frote fie wdawali / 
nie viyrodiac dobrze taft Bozych; odfrymdł przyczyne ich nieni 
kontentowania / aby fie ſtaraͤli wykorzenie ia dnótoniec mowil / 

aby lezeli cheieli wyſtapic 3 Rongtegócycy / temí drzwiami wy⸗ 
fili ktoremi do niey przyßli; to ieſt / dby wprzod nizliby co pó 
ſtanowili v biebie / rekollekcya Ducbowna odpraͤwili dla vbeſpie⸗ 
czenia fie lepiey o woli Bozey / 9 poſtapienia ſobie vwaz nie wſpꝛaͤ⸗ 
wie tát wielkiey wagi. Redk temi bᷣwiatobliwemi przemyſtami/ 
y przedziwna ſtodkoseia / nábamálo mu fie pofpolicie vfpotaide 
ich y vo powoláníu wlaſnym zätrz ymywac. = 
Tas tofiropnośćia pokrzepial Swoich w inß vch trudno⸗ 
zeidch / ktorych w ſtanie ſwym aͤlbo powinnosciach doznawaͤli / 
viywaiac na to tátiey namowy/ krora fie do fántásyey 5 
PSD + 19192 
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30009 
dan: 
3eay 
zelo⸗ 
Ronz 
ik by⸗ 
enim 


A on 
tony / 
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wemu 
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modli / 
y niet 
nowil / 
mi wy⸗ 
co po- 
obeſpie⸗ 
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potaidé 


tvudno⸗ 


nawaͤli / | 
kdżdego | 


ſtoſo⸗ 


| 
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„ 3lym zwyczaiom⸗ 

dac że łdcwiey było weśćia im bronić / 

Dla tego toswodśił 
ktore Geściey qośćić 

ley goscic zwykly w Doz 

fae do tego Domu nie ptzeddtły, 


raw tego r 


Powinność/ lubo to fordwe. zgryzlin 
; z gryzliwa / 
30/ y wßytkie trudnoći coby go dm 


Vmial świątobliwym 


DO tosbawániii vrseboro Fzegulne mial 


 dmiżeli ie rugowac idk 
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$04 
ich wychod3óce / ſetny wydawdłoby pożytek / przez coby vſtala 


pocześći niepłodność duchowna wieku napego/ ſprawiona bát: 
ziey 3 defektu Robotnikow Ewangelicznych / śmiżeli maͤley ſtu⸗ 
chaͤczoro oyfposycyev. 

{lial na ofobliwey pieczy poczyndiacych / dogladaͤiac aby 

fie ćwiezyli w vmartwieniu wlaſney woley y wlaſnego rozſadku / 
w potosse/ y ingych cnotóch Miſſyonarzom baͤrziey potrzebnych: 
A iz wiedsial ze pilnorodnie naͤuk / przytepia czaſem goracobci 
Ducha / przypominal czeſtokroc tym co Ruts Silosefigny abo 
Teologiczny odprawowali / áby véilowáli zachowywac w fobie 
zdwfie zy we nabozenſtwo / przez pobożne cwiczenia⸗ oſobliwie me⸗ 
dytaͤc ya; á Żeby o ten czas kiedy fie rosum posnániem prawdy 
polerował/ wola też bdrstey fie za grzewald w milości Boga / kto⸗ 
xy ieſt ſprawea wßelkiey vmieietnobci. Aby fie 346 ná nich nie 
ſpelnilo / co mowi Apoſtol cientia inflat: powiaͤdal im / ze náutá 
bes pokory byłś zawße ßkodliwa Aosciolomí ; á lako pychd (tract 
lá s níebá xebellisántovo BofFich, taͤk też prsywoostld nie ras o 
wpadek vczonych ludzi: Ze wiecey vmie naylizßy Czaͤrt / aniżeli 
niewiem iát fubtelny Silosof/ abo gleboki Teolog : R 3e Pan 
Bog nie potrzebuie [nói madrych do wyſtawienia dziel fiwoich; 
v owßem cześćiey rad viva ná ndwtocenie éwidtá ludzi pros 
ſtych / idko byli Apoffołowie/ á tetas niedawno €. Tereffa/ ktora 
bylá inſteumentem opáttsnosci Boſkiey / do Reformy iednego 
Zatonu 3 celnieyßych w Rościele Bozym. 

Takowym rozwazaͤniem ſtaͤral fie VDincenty ſwoich Stu⸗ 
dentow vwodziẽ od proznobei daͤleko: á ieśli poſtaremu poſtrze gl / 
że ktoryz nich miał o fobie dobre rozumienie / y do pokazania (it 
chetke / nie naͤrazal go nd znaczne íátie okazye / choć mial do tego 
ſpoſobnobe y náute doſtaͤteczna. Nie byla iednak myśl iego / 
aby pod plaßczykiem pokory miano zaniedbywac nauk; y owßem 
barzo ná tym (tal żeby mlodzi ſtarali fie fpofobić do (prámowá: 


nia godnie powinnobci Miſſponaͤrſkich / byle wtym na co inßegs 


nie zmierzali / tylko na dowále Boża y zbaͤwie nie blizmego 
: Te y in 


télá 
bát: 
ftu 


| aby 
dku / 
rych. 
COSC 
| dbo 
fobie 
e mes 
awdy 
i/E tos 
b nie 
:ántá 
tracts 
raʒ o 
anijeli 
z Patt 
voich; 
i pros 
ktora 
onego 


etu 
trze gl / 
nia (ie 
do tego 
iego / 
omen 
wowa⸗ 


inßegs 


yin 


Te y 


myſty⸗ Ftotemi ten madry Drselosony nárabíat/ aby był wie dno⸗ 


niona Rongregdcyg dyeygowala/ nie inga bylá/ teno vſtawiczne 


ffofowdnie 
tey Duchd 


w Swoich / á naybarziey w Przełożonych. Zkad iednemu Raplds 
nowi / ktorego pofyłał ná ten vrzad do pewnego Domu: retl ding 


iednego te 


ßkurfy moga co fptáwic w dufóch ec pottsebá dby Dan Je⸗ 


zus czynił 3 


li w Duchu tego, idto 


widdał nau 


wyzuć fie mam 3 ślebie 


prʒzyoblek i 


siebie poſpolicie ſtutki / náturse wlaſney proporcyonalne 
ten / ktory ma zlecony nad dußami dozor / y powinien im tvlaé 
duchã y forme zywota / duchem tylko ludzkim tcbnie/ co 3 memt 
bedzie; tylko ze fie nápiio tegoż oucbá/ y przeyma od niego ſama 
powietzchowność/ dnie grunńtowność cnoty r Przeciwnym (poz 
ſobem íeóli on ieſt pełen Duchd Bojego/ 
wey dgtuntówdny/ flowd 
drugie napomnienia do cnoty. 
ści/ trzeba żeby tenże Pan wyobrdiente 


Duchem fiv 


coma galazk⸗ / wyddią owoce tatie idfa 
dzne ſtworzenia / lubo nieco inßego teffefiny tylko ciáto/ tano / 
Y ciernie/ prjecís iednał aov nab ierʒem od Synd Bożego T udbá 
iego / ſtoiemy ziednoczent z nim / íáEo latorosl 3 winną mácíca / 
to Gyniemy co on czynił ; chce mowić B wyprawulemy Dzieła Bos 

y nd podobienftwo S. Ddwłd/ Etoty był pelen tego Duchd / 
todstiny ſynow D. Bogu, Pp 


fFie: 


Wincentego à Paulo. 305 
inne tym podobne były świątobliwe Maxymy y przes 


fie do nduki y przyklodu mądrości weleloney / kto⸗ 
3e nápil fie byl (am doſtatecznie / flíral fie go też wlać 


ſtowa: Ani Filosofia’ dni Teologia dni vagone Eys 
nami / á my 3 nim :dby(my monali ido on y zoſtawa⸗ 
on zoſtawal w ſwoim Oycu / y przepo⸗ 
ke / ktorey fie byt od niego nauqyl. Potrzebd tedy 
ſãmego / dbyście fie w Chryſtuſa Pang 
Wiecie $e ptzytodzonych tzeczy poczatki / wyddią 3 
Jeśli 


y wnduce Chryſtuſo⸗ 
lego bedą ſkuteczne / á ſprawy iako 
Do doſtapienia tey doſkonalo⸗ 
ſwoie ná nas wyra il / y 
oim nápelnit; bo tóto plonki w Etote BGepíemy omo 
gółazkd ; y tak y my nes 


ROZ. 


go6 Żywot Sługi Bozege 
ROZDZIAŁ XVI. 
O Miłośći vboftwa y oddaleniu fercá 
od dobr doczefnych, ktore fie w Win- 
centym znaydowało. 


Je prsyftawde bynamniey ſercem do 

tát wyſoka ieſt cnotá y tdk rʒadka / iz fam: uch ey 

wta: ia za rzecz cudowna / á S. Ambroży kla dsie 
iedbzy przednieyßemi do wßytkich ców dyſpozy⸗ 
cyaͤmi. Ne mireris poſſeßorem virtutum (mowi ten 

Swiet y) ante a fe profeſßum effe abrenuntiatorem diuitiarum firm: 
26. de verbis Apoftoli. e see 

DO tym oderwaniu aͤfſektu od rzeczy zieinſkich zuaͤmieni⸗ 
tym potazał fie Wincenty / Etoty idto to 3 vbogich Rodzicow 
ſplodzony / doswiadez ywßy ze człowiek mala czego obeyść fie mor 
igdy o bogãctwã / ání nóbycia doczeſuͤ : 

pod ten czas g0Y przemießkal w domu Aóiasecid di Gondi! 
fócno mu bylo co vibiexác/ y na znaczna ika fumme pieniedzy 
fie zdobye: ale miłość wboftwa przywiodla go do tego / ze wy 
tto łożyłna wfpomożenie vbogich / nie zgoła ani dla biebie ani dla 
alic ogier v siebie ná kominku prawemu 
vbogiemu / dg cierpiał wiele chorob (táto fie gdzie 

(ecbéiat przecie miepłóć w Jzdebce gdzie 
mogł 3d3yć éieplá przy kominie / dF dopiero przyßedßy do lat o 
amiudziesiat / kiedy Lekärze y Domowi ledwie ro na nim Wy 
mogli. 

a zdebkaͤ iego ná t iedm ſtop tylko bylá wßerz / á wdluß tto» 
che wietfia/ we wßyt ; í 
nic widde iedno goły ſtolik otewnidny/ ze dwiema krzeſelkaͤmi (to 
mia nemi / y lodko vbogie bez matergen y fibdnFow. 24 

TE : Jrden 


kie ſprzety tak ogolocona / ze nie byloveníty | 
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Jeden Brat Kongregacyey przybił ta; w Wincentego 
Iz debce nd ścienie kilka naboinych obrazow / d on fe nãt ychmiaſt 
Fazal pozdeymowac wß ytkie krom iednego / mieniac i$ mieć ich 
wiecey tzeg byla przeciwna vboſtwu. Rezal tdtże zdiac ftus 
ke ſtare go obicia/ ktore byt drugi Brat zawie sil żeby nie mías 
dor v drʒwi máley (alti kedy Wincenty goście prʒyimowal. 

Riedy wizytowano drugich Izdebte / chciał żeby toż y w 
niego Gyniono/ y żeby preg 3ábrano/ cokolwiekby fie 3náláslo w 
niey beż czego mogt fie obeyść, 


«3yfic/ ale profe (áíome/ álbo 3 futnd grubego / á poſpolicie bar⸗ 
30 lataãne / tak prsecie ze ledwie tto mogł vznac / d ieżcli poſttzegl / 
dwoickko fie 3 tego budowal. 

Ile był ßezodrym na vbogich / tyle byl oßczednym w czynie⸗ 
miu wydatkow / na ſie albo na fivoie Rongtegócyg/ niepotrze⸗ 
bnych : mowiąc do tego ptsebátemsiecía : Dobrá Rongregacyey 
fa dobra Boſtie / y dziedzictwem vbogich: viywaymys ich tedyy 
ile (amd wydiaga potrzebd/ dnie indczey ; bofmy télEo Szafarzaͤ⸗ 
mi / á nie Dánámi/ y prʒyidzie nam czaſu ſwego oddaẽ 3 nich Bos 
gu öciſty baͤrzo rachunek. Dla Bego niechcial dopuścić, żeby śto 
lá wydawano ná ochedoſtwo tościelne / dlbo żeby ornaty y inne 
dppdtacy 3 infiey Śióteryey były krom Gámletu proſtego; wyig⸗ 
wßy te / ktorych w vrocʒ yſte Swieta vj ywano 

Jeden Brde 3 Rongtegdcyey/ ktory byl przedtym Stola⸗ 
rzem / zrobil był báláffy/ dla ptzegrodzenia iedney Edplice od nás 
wy Fośćielney ; ktore ze mióły cos wiecey oʒdoby / aͤnizeli rozumiał 
Wincenty prámemu przynależeć vboſtwu / níecbéíal pozwolić ze⸗ 
by ie miano poſtawic/ a nierychlo potym / kiedy mubiano 3nieác 
owe fłdre/ iuż popfowóne v nieprʒzyſtoyne. 

We wgyttich otdzydch ktore mu fie pobawdly / vbilowal 
Swoich do tego promábsic/ żeby miłowdli y wyſoko ßacowali ce 
«note, Drugdy mawiał ; Baebliwiómy:/ kiedy fie Pánu Jesufowi 

: Pp : podoba 


Zywot Sługi Bożego: 
że możem nóBym niedoſtaͤtkiem vczeic 
' pbofimo ; ná ten gás fie bowiem znayduiemy ve pewnym 
eniu ßczesliwym / vftdwignte wióteć na opdtrznośći Bo⸗ 
ſkiey / yotwiera fie nam pole vciekac fis Gefto do ie go dobroci / 
litowac nedzy vbogich / y wiele aͤktow cierpliwobci / pokoxy / v 
martwienia / Y zgadzónia fie 3 wolą Boży wyprawowac. Do 
tego vdawßy ſie my dobrowolnie nd ten ſtan / nieſtußna dby- 
my mieli zdżymdć wygod y ná tym y ná drugim ö wiecie / niechcac 


308 
podoba obrácáé tak námi/ 
Tego 
pꝛʒymuß 


tu prʒycierpiec troche biedy y niewezaͤſu 

Pigac do iednego przelozonego w pewnym Domu Kongre: 
gdcyey/ co mu był przełożył vboſtwo / w Ecorym fie znaydowal ze 
Swoiemi / y iako nie mieli wlaſne go mie ßkdnia / tati mu dal re⸗ 
(pons: Pan Bog ßczegulna gyni nam laſbe / kiedy nam wßytko 
ode ymuie / coby nas moglo czynie niepodobnymi do Chryſtuſa 
Pana / ktory nie miai Domu wlaſnego sali podobno m leppym 
bycie / 9 przyiemnieyßym Maieſtarowi Boſtiemu znaydowac fie 
możem; nad ten gdzie on ſam nas poſadzil * Rontentuymy fie 
tedy trmác w nim/ 3 doſkonalym na opatrznobci lego przedwie⸗ 
czney poleganiem vináioc fie niegodnemi lepße go mieyſca / y też 

o náwet na ktor em zoftdtemy.. To pewna iz takoroy fan baͤrziey 
fie ſtoſuie do zamyſtow Boſtich nad námi/ bo bedac. przez cály 
rok na 3áwolániu odprdmormde po XDéiácb Miſſye / nie przyfło 
nam na iconym mieyſcu vſtawicznie mießkac / y mieć fwoy Dom 
wlaſny. Niſro fie trzymaymx / Y weſelmy zeſmy vbegiemi; bo indz 
gey nie bedziem prambdstmemt Vezniami Cheyfiufs Dánd / ktory 
mowi Beati pauperes Spiritu. quoniam ipforum eft Regnum calorum. 
23togoftáwient vbodzy wDuchu / aͤlbowiem onych teft Rroleſtwo 
niebieſkie. To to Dom’ ktory nas przytmuie do wiecznego odpo⸗ 
czynku. A za mozem zyez ye fobie: milßego ſklonienia. l 
Drugiemu Ráplinomi w podobney otdzyey oznaͤymit / iz fie 
bárso eießyl / gdy bacz yl w Domach ſwoiey Rongregacrey dobꝛo⸗ 
wolne y rzetelne vboſtwo poniemaż ono przywodzi nam Pana 
Boga na pamieć! y myśl bu. niemu obraca⸗ doſtarek zas wiels 

. ^H 
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kroc ieſt pts ycz yna że go 3ápominamy : do tego nie może być ni- 
gdy clomíct bogdeBy / iako gdy sfłdie fi 

Byl cát dalek od 
gócenie ſwoiey Rongre nowe Fundacye / 
13 mogł befpiecznie tze 
ktora mial do Swoich + Ten iezyć co do was mowi / nie prosil nie 
Boy 3 laſki Bosey o nic 3 


gregacya. Jakoz w tzeGy ſamey bedac 


wien Gas gdy 
na miara vo yniciſto⸗ 
fivoim prsebéiemsteciu/ nie fiárác fie nigdy 

i doczeſne ſwoim Domom / ale fig 
zawße trzymdć opdttzności 23ojey: X tat przez wßytek czas / ig. 
rolemſtiey ofolo ſpraw Duchownych wchodził / 
o tozdawdńju Bene fic yi tratktowano / y iedne o: 


8 ; fivoiey Rongregdcyeyy dbo ſwoich krewnych niz 
g0y nie wytzefł: 


Bedacemu n 
wały znaczne fumn 
en nie Odiąc te 
co ſa na świeci 
Przeciw Bogu dlbo 


4 pomienionym vrzedzie / rożne Oſoby oſtaͤro⸗ 
nd ſwoie frone; leg 
Chocby mi toBytlie 
Boy zadney rzeczy 
nie vpadnie zdpez 
Geínycb/ dle fie boie żeby nie vpaołd/ 
ieśli iey prʒyidzie firácic vboftino, 
Gyniła mu iconá Oſobãa wielk Odrowizne ; przyial ia 
incenty : leg dowiedziąwgy fie potym/ że to było przyczyny v⸗ 
2439 y potożnienia Miedzy pewnemi z familiey owego Dobrodzie⸗ 
ia / odeſtal mu 3dras 3ápify/ y wyrzekł fie darowizny / cáp ßezerym 
y wipámálym fetceny/ je wßytek on Dom zdumiewac fie temu y 
wielce 3 tego budowić muślał, 
Riedy mu Ptzygło rofpierdć ffe 3 kim pt3e3 prdwo/ 3 okazy⸗ 
ey iakiey § undac yey / dlbo inßego intereſſu Rongregdcyey / niez 
l Pp; zmierng. 
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zmierna Gul w fobie cieß ość bronic fie tylko / y ile bylo sniege 
peu był wßytkiego odſtapil / y puóécil ſtronie przeciwney czego 
3a daͤld. 
Trafilo fie ze daͤrowano Rongregacyey ied ne znaͤczna Dziete 
Sávot/ ktora potym / iát fie ius niemalo koßtu na napraws iey los 
żyło/ przez Dekret przyſadzona była Dziedzicowi owego / co ic byl 
daͤrowal / nád mniemánie y oczekiwanie wielu / krorzy trzymali że 
Rongtegdcya midia prawo arcydobre / y befpiecznie przy ſwoim 
ſtawae moglá ; edt dalece iż po wydãaniu Dekretu⸗ przyßedl zárás 
ieden z onych Gedsiow do Wincentego / poddiąc mu pewny (por 
fob na zdbronienie exekucyey: ale on podziekowawßy mu odpo 
wied zial / i$ nie był gotow veiekaͤe fie do takich ſpoſobow / y owßem 
poſtanowil to v siebie cále fie fpuśćić na wola Boją! ttota vt 
znawal w onym Dekrecie — Dsnáymuíac 346 Swoim otey verde 
cie / vpominal ich do poklaͤdania co ra; to wiekßey vfnośći w do: 
broci Boſkiey / y dby ſtomote / frora ſie 3 onego przypadku na 
nich zlewala / mile przyieli / á o doczeſne dobra niedbaͤli / przyta⸗ 
czdiae wiele rʒecʒzy / 3 ktorych fie wßyſcy baͤrzo zbudowóli. Mhie 
dzy inßemi / námienimfy o ſpoſobie ktory mu tábsono : Nie daß 
tego Bose (prówi) żebyfimy fie mieli tego ſrzodku chwytaͤc Tys 
paͤnie wydał Dekret / Ecoty dla tego ma być nicobwolány/ y aby 
daley nie odwlogyld Exekuc ya oto od tegoż xátas momentu czy” 
niemy 3tey Dzieriawy ofiáte Maieſtatowi twemu 2offiemu. 2f 
obrocimby fie do Bwoich/ przydał: Namilsi Bracia / do tey o⸗ 
fiácy przylaczmy y druga to ieſt chwaly y dziekczynienia onemu 
naywysgemu Sedziemu żywych y vmaͤrlych / ze nas nawiedził w 
dz ien vtrapienia; oddaymy mu dʒieki nieſkonczone / iz racʒz vl nas 
wyzuc nie tylẸo 3 offektu do dobr ziemſkich / ale tes 5 tychże ſäm ych 
dobr / viycáioc nam laͤſti Fochde fie w poſtradaͤniu ich. Tak tw 
ße ze wßyſcy fis eießemy 3 tey ſtraty⸗ iako pewnego milości Bo⸗ 
fiey dowodu. Ego quos amo arguo & caligo. O Dánie tys ieſt 
zrzodlem rußelkie go prawdziwego weſela / krore fie w fámym to: 


bie znayduie; Ciebie tedy o nie probimy: Mateꝛya tego weſela / 
; Namil⸗ 


= asg _ 


Wincentego À Panlo 
Namilst moi ieſt widzieć 
pr3e3 poniżenia y ßkody / kto 


aut 
3e fie nd nas pelni Boftie vpodobanie/⸗ 
re nas potytdig, 3 tedney ſtrony⸗ fhe- 
&aculum fati famus mundo, 6 Angelis, & bominibus, Opprobrijs e 
tribulationibus hectacuſum fai, Fiedy nas w pewny ſpoſob przez: 
ten Dekret deklarowano / iakobyſmy nieflugnie cudze dobra 3áz 
erz ymawali; lecz 3 drugiey ſtrony Omne gaudium exiflimate Fra- 
Eres, cum in tentationes varias inc ideritit, Wiec tat trʒymaymp / iż; 
popadßy grode sikaſmy zyſkali / bo sſtawßy fie vbozßemi / barziey 
ORE bedziem w opdttzności Boftiey/ nd ktora Powinniliny fie cds 
le ſpußezac⸗ tak wodobrdch docz eſnych / idto y duchownych. Dala 
by to Bog / gdyby ta vtrátá naͤgrodzila fie nam pomnoʒeniem 
naßey w nim vfnobci⸗ lego Boffa wzgar⸗ 
dy rzeczy ziemſkich / y wyrze 


t co fie cfiátowal zaſtapic whys 
maietnobc z 
o wſwoim prsebsí. 


centego w voysib cir fi se wß y⸗ 
y siem[Fie/ trove tat © tych iaͤko 
$w inBycb okaz yach pot᷑aʒywal / arlamen⸗ 

eie co trzymał ſprawy Kongreg reka wla⸗ 
fha nápifáne; idto nie mogił fie- 

dzie dobr doczefnych Wincent 


3 Zywot Sługi Bożego 
kreta Sedziow 34 foba wydaͤne; y nie raʒ Fazal zdwieśić exekue ys 
maͤndatow nd plácenie Summ niemalych / aby był ludziom / na 
ktorych przewodzil prówo/ nie czynił cießkobci / á to prʒeʒ tát diu⸗ 
gi czas / ze owe Dekreta zaͤledwie ná co przydac fie potym mogły: 


ROZDZIAŁ XVI. 
O Czyftosci Wincentego. 


Dilney firaży Etoto trzymal vſtawicznie Wincenty nad 
ſwoia zyfłośćia/ dochodzie mozem id? wyſokie go ve niey 


3 ſtopnid doßedl. 
E. Nie dość mu bylo zachować fetce ſwoie czyſte od 


wßelaͤkie y by namnieyßey zmazy / ale brzydzil fie nawet 
ſamym cieniem tego wfytkiego/ coby bylo czyſtobc tego mogło 
poddć w iótie podeyrzeme : dym ktorzy choć naypilniey wßytkim 
lego ſpraͤwom fie przypaͤtrowaͤli : nabladuiac vo tey mierze przy⸗ 
klaͤdu Sbáwicie[d Pana / ktory lubo $éferpial nieſtußne rozmai⸗ 
tych grzechow potwarzy⸗ iednak nie dopuscil / żeby ani na wet o 
pacznego rozumienia/ miano kie dy o iego dziewicze y czyſtosci. 
Wiedzac ze wizyty tożney plet Oſob / dg pod plaßczykiem 
pobożnośći/ bywaia czeſtokroc ßkodliwe poczeiwobci obyczaiow / 
nie dal fie przywiebe do zadney⸗ iezelt go pottsebá tata gwalto⸗ 
wna, álbo powinność miłośći Cbrześćidnikiey/ abo vrzedu iego / 
do tego nie przyeiſkala. A naͤ ten gás taͤkiey vzywal offrożno: 
sei / ze choć miał ſekretnie o rzeczach do ſumniemia należących 
tosmawiáé/ cheial aby Towaͤrzuß iego w teyze izbie byl / abo pꝛzy⸗ 
namniey żeby Drzwi otwaͤrte zoſtawaͤly / żeby od wßytkich widzich⸗ 
ny byé mogl. 
thal pilna baͤrzo fráz? poti żył nad wßytkiemi (wemi fmy? 
ſtami / á ßcze gulnie nad oczymã / ktor ich nie śmiał nigdy wlepie 
w twat3 niemieócío ; nie duf iac namnie x ani ſwoiey cnocie ani 
za rzybialym latom / wiedzac ze przez OGY poſpolicie wdzierde | 
fie zwy⸗ 


en T 


140 
iiey 


60 
wet 
»glo 
im 
1) 
mate 
et OF 
i. 
tíem 
iow / 
altos 
ie go / 
ozno⸗ 
acych 
pꝛzy⸗ 
idzig⸗ 


i ſmy⸗ 


xlepíé | 


ie dni 


sierdć | 


wy⸗ 


Wincentego à Paulo. 35 


terſkie vpomntenie kademu⸗ co fie w tym potknal. A lezeli nie 
30dło mu fie nd ten Bas vżyć tego lekarſtwa / nie zaͤniechal przy⸗ 
namniey takowego defektu zgaͤnic/ wſtydliwym zd plonieniem / y 
pota;dniem ná twatzy nieiakiey alteracyey. 

M mo wie był tág oſtrozny / is nie tylko wyſtr zegal fie naymniey⸗ 
ße go ſtowka / coby moglo wzbudzić nieptzyfłoyse myśli w fercut 


bie 3 podobnym miettich dfjettow wytdjeniem, poftal go Wins 
centemu/ poo Etotego władzą zoſtawal / ktory mu tym kßtaltem 
odpiſal. Daymy zeby owa Ofobó/ ze ſwemi pießczotami / ktore 
wam ofdzute/ daleko byla od złego pomyślenia ; prambá to ie: 
dnak / 3e mogłyby wsniecićtóta iſkierke ognia piekielnego w ferz 
en / Etoteby nie bylo tát ſtateczne / iako wae. 

Stego affektu / ktory mial do czyfiości/ roſta wnim palsig- 
ca chuc/ ná przykladame wfeldtiey:pilnośći/ aby y drudzy z poz 
dobna vprzeymobcia iey firzegli A naprzod wielce fie ſtaral / 
prʒyzwoitemi na to pꝛezerwaywami opáttsyc Swo ich / iako tycb 
trorych baczył bdtzo wyffówionych do prseffamánia 3 ludzmi 
wfeldtiey pter y wßelkiego wieku. Nie dofyć bynamniey (vzel 
dnia iednego wtey okazyey) żeby Miſſyonaꝛze byli wyśmienites 

Qq mi w gy 


Zytbot Sługi Bozego 
otdźnia v oſtroznob cla 
Cenſorowie nie mo^ 


34 
mi wiezyſtobei / ale nadto mdia żyć státa b 
zeby ani nayoſtrzeysi nawet zycia ludzkiegd 
gli mieć żadnego © nich podeyrsenia ; bo gdyby tátie rozumie⸗ 
nie / choć ná ſlabym zaſadzone undamencie / ſtawy ich bynamniey 
przyemilo / wieceyby to ßkodzilo ooprámomániu Miſſyi / anizeli 
niewiem iaki wyſtepek nieſtußnie nd nich włożony. Dla czego 
nie mamy. opußcz ac żadnego zgoła ſpoſobu / by też niezwyczay⸗ 
nego / daͤiac drugdy pokoy dobrym y gwiatobliwym vczynkom⸗ 
iako to chorych nawiedzaͤc / y tym podobnym / gdyby ſie zdalo tego 
potrzeba dla vchronienia ſie tak wielkiego zlego. 
Raͤdzil fie go raz ieden 3 Swoich / iezeli przyſtalo pomacac 
m / zeby im bác wezebnie 


pulſu Oſobom bialey piéi smierci bliſxi 
oſtaͤtnie Pomazaͤnie / y zaczac polecánie duße Pánu Bogu ; 00% 
Nie trzeba tego czynic 3 czegoby sly’ 


powiedzial Wincent y: 
Duch mogł fobie orośćić o 
. náwet y famych vmierdiacych · 
vczyni rownianke / aby oſtatni B 
y mode fie w czlowieku zdłąć tal 
. glonti oftyano yofłabieig: Nie ſchodzi nigdy 
padku nd inBym fpofobie/ do vpewnienia fie o oſtatnim tchu cho⸗ 
rego / álbo ſpytawß y o to Doktora / álbo prob iwßy kogo 3 przyrot 


; mnycb/ żeby te probs vczynil. | 
l i cielefite / te 


tasya do kußenia czlowiekd z yiacego / 

Czaͤrt przeklety 3 kaͤzdego stele’ 
turm nd Eondiących przypubcil; 
a iſtierka ognid/ GDY ius nawet 
w takowym przy⸗ 


były; vſtawiczna modlitwa zlaczona s wielki 
iedzemu y piciu / nieprzeſtanne powinnobci w 
przyzwoitych pilnowanie⸗ ßczere 3 wodzem 


ie) a nakoniec ſynowſka vfność w pomocy Boiey/ y przewazney 


przycz ynie Blogoſtaͤwione Panny. Lecz wßtkie te ſrzodki za 
prożne miał yinieposytegne/ ieśli tto cdła Sila nie ſtaͤral fis wy! 

firzegóć/ ile bylo možna wßelkich okazyi y bliſkieb y dalekich. 
Nie chwalil iednaͤk prágnienia: owych ludzi ktorzy bympy 
powoldni od Bogã do Ranu iátiego chwalebne go) pobożnego ná 
ſtuge bliżnich / żygyli fobie inßego zywota wiekßey AR, 
pilnu⸗ 


tl 
oz 
fes 
iey 
zeli 
go 
dys 
m / 
ego 


các 
5nie 
908 
| zly” 
ego / 
stela: 
seil; 
äwet 
pray? 
choć! 
390% 


e / te 
em w 
lánin 
oßenie 
'aáney 


dki za 


fie voy 
byw6y 
ego mó | 
bnośći | 
inue 
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pilnuiacego/ nã lepße vbeſpieczenie ſwoiey czyfłośći. Ponieważ 
(idto en powiddaf) nie maß takiey kondycyey na öwiecie / gożleb 
GlomicE mogl żyć barziey wolny od polus / íáfo td m Etotey. ; 
fporsadsenie opatrznobci Boſtiey poſtawilo. Skad pißac do Pe 
wne go 25rátá 3 Rongtegdcyey) ktory dla tey przyczyny prosil go 


Cie żadney kondyc yey⸗ wktoreyby fie gorzkosci Swie 
: 5 ; 3Foécí y dyſguſty niem 
ly znaydowac d sátym chetti nápaodé do inßego 99 05 isla 


waßege e/ 3b dybysci 
Potzuciwßy ten Stan / obralt fobie inßy / do deja pe 


Gorliwose zachowania w bliźnim nieng 

e rd "imm ntenárufioney obeesdiom 
niewinnobci / nie na famym tylko ototo Swoich 7 dedu 
puseffawálá; dle fiey nd pożytek drugich rozchodgila nis zalu⸗ 
lac pracy / w tożnych ktore mu fis podawdły okazyach / ná wyr⸗ 


, Wánie 3 niebefpiecznych razow / nie matey liczby Bialychglow / o» 


ſobliwie Paͤnienek. 

> Yo Prowincydch ſpuſtoßonych weyndmi/ gdsie bogaͤte ná po 
ratowanie potrzeb vbogich wyprówił ialmuzhy / chelal aby nie 
ſchodzilo nigdy nd odzieniu y posywiemu tym O ſobom/ ktore; niez 
doſtaͤtku mogły być od Czaͤrta ufone do 3dprzeddnia vczeiwe⸗ 
go/ dby symotd nie ſtracic. Dla Bego Fazal przęwieść 3 Lotd- 
ryngiey do Par vid wielka liczbe Ddnienet/ ktorych fivamola jok 
nierſka rychley dobigé mogla/ y ná beſpiecznym mieyſcu ie ofáosit/ 


Zywot Stugi Bożego 
co były ndgdbane do le go / dibo też w niebebpie⸗ 
czenſtwie zndydowaly fie vpadku; proßac ie y aby im przytulenie 
dal v biebie / a tym czaſem fie poſtarala / żeby czyniły rekollekc ya 
duchowna / ná vtwierdzenie ſerca do wytrzymania nie prʒzyiaci el 
Fich kturmow. 
Prʒytozyl fie znacznie bo Sunbácyey Domu Panienſkiego S. 
Maryey Mägdaleny⸗ zalozonego w Paͤryzu ná te oſobliwie Pd 
nienki / co byly w niebeſpieczenſtwie 5 Y oswiddayl fie wielekroc 
przed ludsmi znamienitey pobożnośći / iako niewymownie práz 

nal / żeby w tymże mieśćie fidnełó fundac ya iakiego mie yſcà na 
zdwótcie Bialychglow opadłych / rych oſobliwie co namawiaͤly 
drugie ná nierzad; y dotad fie nie vſpokoi / poki nie poczal Folo 
tego chodsic/ 3 pomoca: drugich Oſob pobosnych / lubo: potym 
śmierć omtneló mu tey pociechy⸗ aby mogl patrz ye na dokona⸗ 
nie tey imprezy / krora potym hczesliwie od przerzeczonych Oſob⸗ 


przywiedznong bylá do Fuck: 
ROZDZIA E XVIII. 
O Poflufzeńftwie. Wincentego. 
o / iáEo fie gdzie indziey 


nienótufenie od niego 
ách. ſwo⸗ 


316; 
wielu innych / 


Nia tá Maxymd v Wincenteg 
A (6 zeklo / ßczegulme vlubiona ¥ 
J zachowaͤna / doſkonale ſie we wß ytkich ſpraw 
ich do woli Bofkiey fiofowóć. A is dobrze wie 
oney dni osnác iasniey⸗ dni pełnić beſpieczniey nie mo 
a milobci Bożej zdaͤiemy fie. we wßytkim pod 


zem / iako gdy dl 

rozſadek y wola cudza; dla tego był zaͤruße poſtußny / nie tylko ty 
im iaka zwierzchność öwiecka álbo duchowns / ale 

zez pelne ſtodkiey milosei 


co mieli nad ni 
tes wßelkiemu fiworzeniu ludzkiemu / pr 


vle gaͤnie / ktore kazdemu bez braku czynił. 
Przyiech 


eynil cá byla / ze ſobie obral z Duchownego Oyca y wo 


ße (woz: 


awßy do Parys 3 Rzymu pierwga rzecz ktora 07 
934 du⸗ 


Nie tylko poddawał ze wßelaka ochotą wolą fwote y rozum 
temu wßycktemu/ cokolwiet Ociec S; nakazowal / albo poſtana⸗ 
wial / ale ces 5 wielky vniżonością y vczeiwos eig ptsyimomalt co 
go tylko dochodziło od Oſob nd vrzedzie idtim Stolice Apoſtol⸗ 
Mey zoſtaigcych d oſobliwie od Nuncyußow / ktorzy to o nim 


wi Chryſtuſowemu poffußenſtwa E 

Cas wyſoka obſerwancya naywylfey zwierzchnobci/ ſpratwi⸗ 
lá to wnim; ie pt3ylal bez zbraniama ſie vrzad Generale / 
włożony nan od Vrbana rir: Papiesá/ w Bulli 3dłożenia Aon; 


tens z 


gregacyey / choc mu fie zdal być ciesarem Sily iego przechodza⸗ 


Salo zeme / rozumidla 34 t3eG potrsebngy żeby przy Generale zoſta⸗ 
wald wßytka moc y wladza nad Miſſyonarzami/ y żeby fie dru⸗ 
dzy i$ to nie mtefáli/ co należy do Duchownego ich poſtepku / y: 
domowego: rzadu Rongregdcyey/ ktora inßym Egtaltem nie mos 
głóby ie dnakiego Ducha w tożnych Dioecezydch zachowac; dtoli 
iedndć wodprawowamu powinnosci bli 


ſiewzlecia / 13 Miſſyonarze mdia ndélábomác Zo lnierzow / y ſtug 
Getníbá Ewángelignego/ o ktorych nápi(ano. t dico buic, vua. 
de, & vadit; © alj, Veni, & venit ; eg feruo meo, fac boc, & facit. 
Cheac aby z podobna ochotą roſtazanie Biſtupow pełnili / y ßli 


Na nſſpach z wiella vźćiwośćia y pokors obdhodiił fie: 
Q4 5, 3 Pleba⸗ 
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s Plebandmi/ nie pogyndiac nic bez ich pozwolenia 9 vkontento⸗ 
avánia; y miel zäwße zwyczay przed zaͤczeciem Winfrey vklekna⸗ 
why brać od nich btogoſtawienſtwo; y owgem wyrdsnte naͤkazal 
Swoim / aby toż czynili y tak fis nd wßytkich Paͤſterzow ogladã⸗ 
li iako na ſwoich Staͤrßych. 

z podobna sdrownte powolnośćia flucbatPraelosonyc swie⸗ 
ckich / w rzegdch nawet baͤrzo trudnych ktore mu drugdy nátás 
zywano. Skad ieden Dan 3 przeonieyfych nd Dworze Fräncu⸗ 
fiii rzekl dnia iednego do Rrolowey paͤnſtwem wladnacey iz má 
lo sásnal ludzi / coby mieli do vſtugi Krolewſkiey táta moietnośćł 
y tá. vprzeymy / ſtateczny/ y o wlaſny intexefó niebbátacy affekt / 
iáto mial Wincenty; nd co odpowiedziała Rtolowa. ramos 
3ái(le mowicie; Bbiads Wincenty bór3o mierny ſtugã / y Bogu 
y Pánu ſwemu. 

Da fie posndéleptey tego wytwotność wſtuchaͤnin toftásáz 
mia Panow ćwiectich 3 nafiepuiacego przykładu / ktory lubo fie 
choć wo máleg-olásyey tecfiU godzien iednaͤk wielkle y vwagi; gdyz 
nie wpyfey zwykli poblegác wit ym / co za rzecz lekkiey wagi poczy⸗ 
táíg. Brat ieden 3 Rongregacyey znólażgy w ogrodzie S. Edd 
&3á Ruropdtrwieidyed/ kokoßy ie podſadz il / a iat fie dzieci wyle⸗ 

ly y troche podrofty/ zaͤmoſt ie m Elatce do Wincentego / mnie⸗ 
mdtac ze go mial tym nieco véiefyé : leg świety czlowiek wſpo⸗ 
mniawfy ſobie is Krol zakazal był myślifiwa / rzekl iakob y zär⸗ 
tem do Brata. Podsmy obaczyc⸗ ieżeli ei ptaßkowie vmieig cho⸗ 
dzic ; Y zaprowadziwßy go ná pomieniony ogrod / ktory ieſt baͤr⸗ 
3o obßerny / otworzyl klatke y wypuscil kuropdtwy. A obroci 
why fie potym do Brótó nieco vmartwione go / ze widzial prace 
woie báremno. Wiedzeie o tym (rzekl mu) 13 Krol sábrániáioc 
myélifimd/ chee dla siebie zaͤchowac nie tylko ptaͤſtwo / dle też y 
owoc ich / á my nie możemy nie ſtuchae Paͤnow / w rzeczach tych 
doczeſnych⸗ bez obrázy Boſkiey. 


Mowiac do Swoich otym poſtußenſtwie tu Pdnom éwíie | 


stim, Powinniſmy fis (prawi) na wzor piexwßych Chrzebc ian / 
| wiernym 


„GSS S 2-2 w mw 


tym baͤrziey / i$ me to3utníal aby bytá wola Star 


Wincentego à Paulo; 2r 
wiernym y prof om 
ziemſfim / y nigdy nie nätzekac am ßemrac pꝛieci 1; choc 

| 5 powinniſmy być 
gotowi raczey poftradse, dniżeli prʒeciwic fte ich tofFazdniu/ kie⸗ 
dy fie welt Bozey nie ſprzec iwiaia ponieważ. Rrol 


_, Claybátiiey iednat poſtußenſtwo ſwole zalecui Wincenty / 
pilnym v ochotnym wßytkich Regul y zwycziow⸗ ktore ſie zacho⸗ 
wulg w Rongregacyey⸗ ptsefftseaántem ; tak Odlece/ rz fEruput' 
mial by też naymnteyfa tegule przeſtapié / iato nie vkleknac⸗ 
wchodząc do Iz debek domowych y wychodząc / lubo w oſtatnie 
lata iywotá ie go / dla boleści w nogaͤch / z wielka mu to prʒ ycho⸗ 
ds ilo cießkosciq 5 

: y zabawy 
fpolne/ oſobliwie nd poranng medytacya; wſtaiac dla tego o 
Swartey 3 pulnocy/ tat Shiite idto y lecie) Y wfłdtości nawet / & 
Beltokrod’ y wee onr? kie dy miał brac lekarſtwo; co bez wa 


NG wytworna obſerwane ya y przykla dność/ ktora 3dwge byla wiel 
kim zbudowaniem cálemu Ddryżowi: m2 

S3lo mu też o to bdtjo / żeby byli Swoi brali poſtepe w 
ćwiczeniu tej choty/ y nie mogł w rich ścietpieć by naymnieyße⸗ 
go niepoſtußenſtwa. Resell ra; wiecyot jednemu ze Starßych w 
Domu / y praykladnieyßych Raplanow / ktory dla pewnych za⸗ 
baw bar zo nierychlo miał ic fpác/ aby naͤzaiutrʒ nie wſtawal o 
zwyczayney doosinie : owemu co fie byt ńdłożpł 3 drugimi odpꝛäͤ⸗ 
Wowde modliewe / 30419 fie dobrze nie epufiadé ſwege í 


obowigzek iaki / dle tylko dde mu pozwolenie ile 


39ć. Leg Wincenty poſttzegßy bląd vezyniony / de to był dopies 
to pietwgy/ Eroty był w nim vpättzyl mte mdtetyey/ po ors 


4 
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bnym defektom / y naͤſtepuiacym 34 niemi ſkutkom. 
Stodze gánil wyſtpek ßemrania przeciwto roſkazaͤniutaͤr⸗ 
ßych / y powia dal / i$ ten grzech ieſt to pewny rodzay aͤpoſtazyey 
wnetrzney; aͤlbowiem táťo ápoftásva powierzchna bywa ná ten 
czós/ gdy Eco habit y Zaton porzuca / ra wnetrzna zaͤwiſta ná 
odſtaßieniu od zdaͤnia y woley / od iDucbá y fered Przelożonych/ 
aby Eto ſtal przy (eoim rozumieniu. 
Drugiemi rázy mawiał (3 wßytko dobro ſtworzenia należy 


nó wypełnieniu woley Bozey / tey 348 nie możem wytonde lepiey / 
tato czynigc poſtußenſtwo⸗ w ktorym człowiek znäydute wyni 
i Sci i żych ſwobode. 


náber wybmienitego / kt 
loſnym / á zawiſto na pokornym p 
okazyaͤch vſtepowaͤniu Eájbemu : 
czeſto) nie ma być ograͤniczone / ku tym tylko co moga nam ro⸗ 
ſkazae / yowßem pominnifmy/ iáto nas S Piotet vpomina pods 
legóć wßelkiemu ſtworzeniu luosFiemu dlamiłośći Bosey. Czyn⸗ 
my to tedy / a vwajdiac drugich iakoby zd naß ych Staͤrß ych / 
poddawaymy fie im choc by też byli niżgemi od nas / vprzedzaiar 
ich w tym co fie tknie vcz ynnobei y poſtußenſtwa. O iakby to 
byla piekna / goyby Bog zdarzyl vgruntowac fie nam w tym 
ćwiczeniu. 

Aáéíoqal do tego przedſiewziec ia podobienſtwo (ktoregd 
vzywa S. Dámel) od czlonkow cíálá ludzkiego / ktore fie w perony 
ſpoſob raͤtuia / y zobopolnie lituig/ dla dobrá y zachowania why 
tkiego cidid. Tak (prawi) wßytkie czlonki fedney Rongregacy 
ey / powinny sdchowde to wzalemne fobie vlegante ; vczeni / te 
dy nie maß błedu dni grzechu. powinni vlegac ſtabosci nieumieć 
iecnych ; madrzy y roſtropni pokornym v profłatom. Non alta fa- 
pientes ſed bumilibus confentientes. Przydawal iednaͤk / że vlegé& 
nie we złych tzeczdch aͤlbo niebeſpiecznych / nie było cnota / dle 
wyſtepkiem nieśmiałości ; y znófiem málego fexcá/ y byla to iego 

przypo⸗ 
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przypowieść : Tyle dobrowolności, ilefimt zechcecie : byle bes 


du obtásy Bosey. Co właśnie w r3eay fámey eynil ; bo ido był 
sey mocnym y ſtateczuym w przeciwianiu fie slemu/ tát też lácwym 
ten y fFlonngm do woley kazdego/ wtzeczóch dni slych dni dobrych: 
m | Stab nie ſtyßano go nigdy, żeby miał kiedy przegyć Eomu dlbo fie 
och / | vmamiac o mater yach / Etotych na obiedwie ſtrony bronić mozem. 
Vmial dogadzac kademu naynizßemu / owym oſobliwie o 
leży Etorych trʒymal/ że BYMNG 3 Dobra intencyg/ y bes przylgnienia do 
iey⸗ Wiajnego rozſadku. Jadac na komu przez midffo pufaal fie ta 
yat drogą ktoredy fie Podobdło wyꝛoſtkowi / co 34 nim ßedi porwids 
by daͤiac / 43 malo nd tym iechac ta drogą dlbo info: gdy obiedwie 
lege do tednego mileyſcd prowadza; ale na tym śiłó/ poddac wolg ſwo⸗ 
inte | ie woley blizniego. 
Pech Dla wypełnienta roſtaʒania Rtolowey Paͤnſtwem ná on 
mial | Gis wlabnacey/ pofłal byt kilku Swoich na Miſſya do Sontene 
„„ blu/ ktora pogeld 18¢ 3 wielkim nabozenſtwem y gromadzeniem 
pods | fie luosi. Ale ze jeden Sakonnik⸗ ktory ſie tam 3nálaft nád ſpo⸗ 
Lzyn⸗ dziewanie Wiffyonatsom / nietwiele ludzi miewdiac na ſwoim 
sect} Fasániu, krzywo na to pdttzył ; Wincenty floro fie tego dowie⸗ 
301% dzial / nie tylko chciał dby Swot 3dra3 poprzeſtali Miſſrey ná on 
65 Gds poti ow Detec Fazal, dle też życząc lepiey fie mu przyflużyć/ 
» tym y pragnieniu tego dogodzic/ wyprdwił vmyölnego do Rrolowey/ 


ptofiac aby mogł one Niſſya nd inßy gás odłożyć ; nd co ottzy: 
otege mamfy poswolenie od niey / gdzie indsiey Robotnikow obtocił. 
X W drugiey okazye y bedac gościem wiednym Miaftecstu ; 
15 57 proßono go⸗ aby ná miey(cu Kaznodzieie / ktorego nie widaͤc bylo / 
ach choc tuż był czas kazania przefiedł/ Słowo Boże tigył powie⸗ 
SUM dzieć, Dał fie Monig ná véilne prozby [udu onego; z taka ton; 
bci dye ya tednal 3e miał przeſtac mowie / gdyby był Raznodzieia nád; 
17% ßedi Jako w tzeczy ſamey⸗ widzac go nadchodzącego, Fredy by; 

E lo iak w naylepßa prdwić/ zſtapit tudzież 3 Eazdlnice ; y choc go 
55 dle ludzie v fam Razz nodzieid probili aby mowe ſwois Eończył nie by» 
5 ‘ego lo można prsymieóc go do tego; iż fie obawiał 3dfmućić owego 
; Po Rr Sakon⸗ 
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pokorze Wincentego / czynił ſwoie Fas 
chaͤiac go 3 wielkim 


32 2 
akonnika / Foxy vſtepuiac 
zdnie/ á Stugs Boży flat miedzy ludem (tu 


zbudowaniem wgyckich» 
Owo 3golá był tak dalece ſklonnym do vlegaͤnia blizniemu / 


i$ 3 vßczerbkiem nawet intexefjovo wlaſney Rongregacyey / nie za⸗ 
niechal czynić tego ppodobónia : Zkad dowiedziawßy fie czaſu ie⸗ 
dnego / ze niektorzy kwaͤſno patrz yli na Miſſyonarzow w pewny 
mieście/ gdzie ſtanela bylá świeżo Fundacya / nápifal do nich / 
aͤby ze wßelaka vczeiwobc iq tym co fie im baͤrziey ſprzeciwiaͤli / 
preg v(topili/ y Fundaͤcyey poniechali; do czego iconát nie przy⸗ 
ßlo / 5$ ſie potym vſpokoili owi / co byli nie kontenci / cheac Pań 
Bog tym kßtaltem nagrodzić vnizona Stugi ſwego ochote / do 


vſtepowaͤnia y podlegaͤnia woli cudzey⸗ 
ROZDZIAŁ XIX. 


O vmattwieniü Wincentego. 


Cgzkolwiek Fondycya świeckiego Ra 
ſtawal Wince 
| f tego / y akkomodowaͤnia fie whel 
aby fie był mogł tym bórztey 8 
do pozyſkaͤnia wßytkich Panu Bogu ; 
przećie obieráé fie vſta wicznie / y 3 wie 
niu tat wnetcznym/ tako zewnetrznym. 
Mart wil ſmyſty (vo 
vkontentowaͤnia / Etored fie zó3yć god 
legliwos e ia dobrowolna» 
zielonobc / y inne ro 
ne w Krucyfix / ktory ná to nośił przy fo 
bylo ič na Dálác Rrolewſki/ álbo do id 
nosil ofá nd rzeczy rzadko widziane / y bogate 
fie tam poſpolicie zn yduia ale fiat z ſpußez one 


plana / wktorey 3% 
nty / wkladala nan oblig: zycia poſpoli⸗ 
kiey kondycyey ludziom / 
fáé wßyrkim wßytko 
nie 3áníecbal 
[Ea ofirościa/ w vmartwie⸗ 


ie w kaͤzdey okaͤzyey / dibo im vmykaͤige 
filo/álbo fietrapiac iaka Do? 
Przechadsdiac fie po polu / aby byt na 
ſkoßne rzeczy nie pátrsaU trzymal ogy wlepio⸗ 
bie ; á ydy potrzeba mu 

iticgo Rbtazecia / nie pod: 
ochedofired, tete 
mi oczyma wyte | 
ſkupio⸗ 


TELA 
(peli 
ziom / 
ytko / 
iechal 
rt wie⸗ 


ykaige 

ika do⸗ 

był na 
vlepio⸗ 
ba mu 
fe pod 
„ Wtett 
wt | 
ipie? 
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ſkupiony w fobie : ktory zwyczay zaͤchowal take włościele / nie 
obtacáiac wzroku tylko ng Orzenabwietßy Sakrament / á nie ná 
prʒypatrowanie fie ozdobie Pościelney/ by tez naycudnieyßa bylá, 

Nie widziano go nigdy / jeby kiedy mial vr was ia ki kwiatek / 
dlbo tzecz idkg wonieiącg w ogrodzie : d przeciwnym ſpoſobem 
bórzo lubił barge fie tóm/ tedy zła wong zawiewa / iako to w 
Ss pitalach/ y po Domddy vbogich chorych. 

Be dac w pewnym Miese ie w Btytdnniey gan Maen ndzwa⸗ 
nymi kedy fie fcboosi wielta lizbd Biel grzymow leczyc fie ná pes 
wna świetzbiącą niemoc ſinrodlima baͤrzo plugawa / ſtuchiwal 
ich ſpowiedz i; a gdy mu mowiono / ze ow ſinrod zdrowiu iego 
mogł ßkodzic / odpowiedział ze ſie tego bynamniey nie bal govi o⸗ 
nd zabawa wielß ych mu ái dodamdld ; y ra; ozdrowial był ná 


kwaͤrt ane / ze cdła noc Boego Naxodzenia w konfe ſſyonale ptzez 
siedział. 


viywal pewnego proßku bátso gorzkiego / do Pojypowdnia poz 
ttaw / y tak ius był ſmnyſt fmátomáma w fobie vmartwil ze nie po⸗ 
Fazal nigdy, Zeby miał ápetyt do Gego/ ale iednako wßyt ko co mu 
dawano przyimowal / choć bylo zle got orano / dlbo ſamo przez 


Dano mu ras nieoſtroznie pate idiec ſurowych / 4 on choć 
poſtrzegl / iadl ie przećie/ bynamniey nie pokdʒuſac tego po fobie, 

Nie dal fie nigdy Przybieść/ jeby miał feść w Refettarzu 

1 2. | OopedZU/ pościł 


e potrawy profłe 
y gtube/ á wieczor iablko y kawalek cblebá, 


Dres. cdły Żywot ſypial ná flomiángm wótze ; y codzien 
wſtaiac 3 fożEd oſtro fie biczowal / idto zeznal ieden 3 Rongregds 
Cyey/ ktory przez lat niemal dwanascie mießkal podle tego ioes 
bE, drewmaͤng eylko przegrode madig cey. 

Mia cen 3wyGay Wincenty codzſennego biczowaͤnia le⸗ 

Ri 2 


fa 
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cze przed zdłożeniem Rongtegdcycy/ iako fie dowiedziano od lu⸗ 
dzi / ktorzy mießkaiac 3 nim wiednym domu / kiedy byl Plebanem 
w Siatylionie / ſtyßeli nie a3 tzale, y po odiezdzie ie go znaͤlezli 
w łożtu pod wezglowkiem dyſcypline / ktora fie biczor al / y onep 
tám byl 3ápomnial. 

Okrom tego codziennego bizowśnia/ Etoretto nie opußczal 
ani vo drodze / ani wzmagaiac z iakiey choroby / czynił ießcze inße 
dyſeypliny w rożnych okaz ya ch. ; 

Dowie dztawßy fie ze vo pewnym Domu Rongregácyey teda 
filo fie cos nie foremnego / pr3es oóm Ont czynił po dwäkroc Oy! 
feypline w nocy/ toż dopieto poczal onemu ziema zabiegać! co fie 
bar zo dobrze powlodlo / iako fam wyznal przed iedna Oſoba pouz 
fala ⸗ mowiąc iż ponieważ tr3ymals ze grzechy iego (ido rozu⸗ 
mial). były przyczyna tego co fie sfidło/ fiupna bylo za to pokuto⸗ 
waͤc / czynit table to za potrzeby inße / tak prywatne / iako y publi⸗ 
czne Robciola Bożego; á do biczowania przydawal noßenie wlo⸗ 
áiennice/ y drocianych paſkow 3 oſtremi bárso &olcámi/ Etoxerni 

fobie biodrd y rdmiond prʒepaſywal. Zndlasty fie potym te why 
thie inſtrumenta dobrze ſchowaͤne w tego Iz debce / bo nie tylko rad 
czynil / ale też rad tail vmartwienia (wote. 

Ze chorobd (toro cíerpíal w nogach / nie wiele mu pozwalaͤ⸗ 
lá ſypidc w nocy⸗ cals dꝛien frogte cierpiał nigóbdnie od ſnu / łto: 
remu fie on przec ie odeymorral przez galt X lubo ſie drugdy 
cata noc nie ofpoboil OWU godzin / y 381 3ybiq le lata / przy inß ych 
nieſpoſobnobciach fiibym go bátso v watlym czynily / nie zäme⸗ 
chywal iednak wffawóć z drugiemi Domowemi do kobtiola / na 
czynienie przez godzine modlitwy / kleczac nå goley ziemi. Yes 
onym flowem ten Slug Boßy⸗ byl zaͤwße nieprzętaćielem ſwe go 
Ciala / y obchod zil fie z nim barzo ſurowie . N choc A ároynal Ro- 
feefiico 3 Biſkupem f ácbotffim/ prosili go aby był nieco fobie pot 

felgowat / dla zachowania ett y zdrowia nd ſprawowaͤnie tych po⸗ 
zyt kor / ktore Pan Bog liako znać było) miał wola czymić w Eos 


ściele ſwoim praes niego ; przecie iednak pokorny Kaplan poczy⸗ 
tóląc 


w ko⸗ 
pogy 
Aląc 


fie 5 niemi nigdy niechaat 
Domu y Dyaysny / nie powroćił d 
t 
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tdiac fie Miepożytecznym/ y do niczego dobrego nieſpoſobnym / nie 
dal fie vivicéc temi konſyderacyami ale trwal w zwykley oſtrobct 
zye ia / do fámey śmierci, 

Do tego vmartwienia cidla vpominal Swoich / mowiąc iż 
nie maß wyſtepku prʒeciwnieyßego pemolániu; wttorym Żyli, y 
coby ich lac rriey monto odwieść od powinności wlaſnych / iako 
pießczoty y wygody cieleſne: ŻEG0 nie postvalal im firankow v 
lostá w Izdebce / y innycb pobobnycb tżeczy ; dni mogł $cíerz 
pieć w nicb/ na ymnieyßego xoſkoßowania w Íebseniu y m piciu/ 
mowiac poſpolicie że vmartwienie obšárftiwá było obiecadiem Żyć 
cia duchownego/ y Eto nie umiał fie poſłromic wtym wyſtepku / 
3 cießkobcia mogł fie zwye ie zyc w drugich do wEtocenia tru⸗ 
dnieyßych. 


Gody 346 niekrorzy z zbytniey boiásni iáfiego vcierpienia dla 

bo niewczdfow, chronili fie fityg iako GEsblimycb Zdrowiu cíclez 
(emu; takg dptebeafyg ndzymał roſtropnobcia cidtd / owych 
34$ roſkoßniczkami y ludźmi nitczemnemi : y swyfl był mawide. ge 
mala garſtka Rdpłdnow dobrze vmartwionych / wiecey mogło 
ſprawie / dniżeli wielka licz ba owych pießczenie fie w fobie kocha⸗ 
iacych/ y wygodom wlaſnym fluiacycb. 

Seige 3 wielo daleko pilnością przył! 

do nabycia vmartwienia wnettznego, idto á 
4 zgołd potrzebney Edżoemu Robotnitowi Ewaͤngelicznemu / kto⸗ 
tego zywot (idto on powiddal ma zaͤ fundament 3dptzenie s ie⸗ 
bie ſamego / y miólddowdnie życia Chryſtuſa Pana y Smiet ych 
Apoſtolow. 

Tych nãdewhytko ndélddowal doſkonale / ww 
wßelkiego afſektu do Ciala y Rtwiej y w odſtapieniu/ dby byt ßedl 
34 Chryſtuſem / y Dycd y Matti y Oycz vzny y krewnych/ od kto⸗ 
rych tak dalece byl wyłączony, ij nie tylko nie myślił idłoby ich 
podzwignac / Gego mogł (nábno dotazdć / ale nawet y widziec 
z kad odſtapiwßy 3átas 3 młodośći 

o niey tylko ra; ßczegulny / bes 
At; dac na 


ddał fis Wincenty / 
rc ywyborney cnoty/ 


yt3ecsenín fie 
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dac nd naͤukach w Tolobie / y to z Petey potrzeby: wie dz al bor 


wiem akg ieſt Duchowi przeßkoda milość Oycz z ny / y lak niebe⸗ 
ſpieczna uwzymóć fesce w domowych fpriwóch ponurzone. W kto⸗ 
rey mátetyey przytaczaiac dnia iednego przed Swoiemi {lowe 
Chryſtuſa Pana / wpomindiacego do wyzućia fie z aͤffektu kukre⸗ 
renym / powiedz ial / ze wiele ich poi ichawßy do Oyczyzny tát byti 
pꝛzylgneli do ſwoich powinnych / ij effált fie iako owe much y Ecos 
re zdplatawfy fie raz wpdłeczey blarce⸗ nie moga fie wywiklae 
y ze widzial nie málo Tuchownych / co miedzy obcemi caod ay: 
nili / powrociwßy 34600 Swoich nie myölili tylko o Intereſſach 
domowych., N ia fam (przydał) bywßy ieno tas vnich / da na 
krotki czas / ylubo nie gadalem z niemi tylko o rʒecʒach ducho⸗ 
wnych / y do zbawienia potrzebnych; d naͤdewßytko ſtaͤralem ſie / 
wybić im 3 głowy wßytke nadzieie co we mnie pokladac mogli / 
vpewnidiac ich że choćbym miał ſkrzynie pełne slotá / nie tr3eb4 
fie im bylo czego odemnie ſpodziewaͤc przecie iednak odiezdsa⸗ 
iac czułem taki zal opuścić vbogich moich Rodzicow: is przez ede 
ła niemal droge / nie przeſtalem plaͤkac / y myślić iitoby ich raͤto⸗ 
xác. Mowie to 3 niemdtym moim wſtydem / y dla tego ze ro uż 
miem / iż Pan Bog przepuscil to ná mie/ aby mi lepiey do wyro⸗ 
zumie nia podal prawde tego / co tera; WAM pomidbam. Naͤko⸗ 
„niec praes tr3y miesiace tłwia la mi w głowie myśl o wyfłówieniu 
moth 23ráci y Sieffr; y to bylo vſtawiczne Duchó mego vtrapie⸗ 
nie. Tym gafem ſuplikowalem 5 wielka wóilnośćia dobroci Bo⸗ 
Fiiey/ żeby mie bylá wyrwala z oney potufy ; co naoſtatku 3 milo⸗ 
Slerdzia dey nieptzebrdnego otrzymalem / vtraͤciwßy do nich af⸗ 
fekt tát dalece / iż lubo przedt ym byli / y dotad ießeze fa w zebꝛza⸗ 
cym ſianie / calem ich zoſtawil wreku opdtrznośći Boſkiey / maiac 
ich 34 ßczebliwß ych daleko w vboſtwie / aͤnizeli gdyby byli boga⸗ 
temi. 
Nie ſchodzilo nd taͤkich co nan nólegdli/ by powinnych five, 
ich rdtowal; poodíac na vwage / iz ponieważ tak wiele dobrego 
czynil drugim vbogim / nie miał zapominać o tych / ktorzy m byli 
tak ście 


Dee (COE AŻ 3 


S3 ors 
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ba ściśle tiwi złączeni. Ale Mas Boży ſtal sdivfe mocno 
przy ſwoiey rezolucyey / krokiem ſie nigdy 3 mieyſca nie rußyc / ani 
páty z geby wypuśćić/ na podzwignienie ich 3 vboſtwa / wEtoz 
sym fie vrodzili. 


Niektory Kaplan 3 Aontatettácyey / iadac taͤmte dy gdzie 


Krewni Wincentego mießkali / náwieosil ich; d sbudowdny bár- 
30 pobośnośćia ich y proflota; powrociwßy do Paryza opowie⸗ 
dzial mu to / y oznaymil / że fie tym tylko zywili / co na dzlen moz 
gli zdrobić : Na co podnios fy. gloſu odpowiedział, Och Gy nte 
fa naͤder ßczesliwi r à íáfi$ Stan fortunnieyßy nad ten bydz moz 
ze / co pełni wyrok ofi, tory roſtazuie aby clowiek zaͤrablal 
fobie nd ftute chleba w pocie gold ſwego v 

Przywedrowal do Pat ya Synowiec ieden : 
wie dziony nábsieia je mu miał droge do ludzi połazdć ; prsviat 
go ow wdziecznie / dle z ta kondyc ya aby fis co rychley brał na zad 
do ſwoie y Oycz yzny; do czego chcąc go barzley obowiazac / tazał 
mu Ode dziesiec tálárom, vproßonych za ialmuzne od iedney Pás 
niey / ktore midly Mlodziencowi onemu ſtuzye / ná odprdwienie 
drogi piecſet y daley mil Wloſkich piechota: y to left. iedyne zd- 
tátománíe o Etotym mojem wiedziec / co Wincenty wyiednal ng 
ſwoich Rrewnych. 

Jeden Rdwdlet wielki iego przylaciel / ofidrował mu cʒzaͤſu 
iednego tyóíac 3lotycb, aby mogł niemi zd pomoc potrzeby: ſwo⸗ 
ich powinnych: pt3yiol ie Wincenty / nie dla zaͤratowaͤnia ich dos 
Ge{nego/ ale duchownego. Sgodźiwgy fie tedy 3 owym Pónem/ 
i$ miály być owe pieniadze obtocone ná pewne monym Erdfiz 
Miſſye / etal trzy látá ſpoſobnego nd to vpatruiac Gdfi. Lec 
dowiedziawky fie potym; że Pt3e3 domowe woyny wniwecz obꝛo⸗ 
cone były one Dromincye/ y polteveni tego se wßytkich dobr zlu⸗ 
pieni / dopiero poznał Sługa Boży 3 opittjność Boffa náto 
tab była ndfierowdłć tzeczy/ aby owi niebozeta wſpomozent byli 
woney oſtatniey potrsebíe ; dla Gego pros il Rdnonitd iednego 
Aquenſkie go / aby miedzy nie rozdat ene pie niadze / tyle iedna tá: 


30emu 


Wincentego / v⸗ 
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zdemu z nich tylko daͤiac / ile mu bylo potrscbá / dby mont we; 
dlug ſtoego stu rebomá fobie ná żywność wyrabidć ; nier 
chcac (am tego podzialu miedzy niemi czynić/ aby zaͤchowal wol⸗ 
ne ſerce od wgeldtiey ku krewnym przychylnobei. 
Wielekroc Re ſprzeciwil rożnym oſobom / ſamvm námet 
pxálatom/ co chcieli Dać ná náuti niektorych tego Synowcow / 
álbo ingym ſpoſobem ich promowowde przekladaiac im / że nie 
trzebd bylo przeßkadzac zamyſtom Boſkiey opátrsnoscí nad ſwo⸗ 
im ſtworzeniem; y że im lepiey bylo być vboatemí YDieśniatómi/ 
jako ich Rodzice / ponieważ ten Żywot ieſt nayniewinnieyßy y nay: 
beſpieczuieoßy do zbawienia dußy. 

Miał wielka chuć ofdośić Miſſyonarzoro w ſwoim Rediu/ 
dla dobrá poſpolitego duß / iaͤko tuż był poczymi goste ínbstey ; 
lecz boiaʒn / jeby fie cám było co nie przymieß alo miłośći wlaſney / 
y affektu ku powinowaͤt ym/ przyttumiłć w nim ono choć srviste 
pragntenie ; tak dalece iż (am do Siebie mowił : CieosniEu/ oczym⸗ 
że to myślig r 43a nie máig być iednaͤkowe v ciebie wßytkie kraͤ⸗ 
ie r abo Syn Boży rowno 34 wßytkich nie cierpial. Na coż tedy 
myśli iednych raczey vátomdé nizeli drugich. 

Wiec poznawßy z d0swiddgenta ide potrzebna t3ecs/ y pꝛzy⸗ 
iemna Pánu Bogu / nie mieć przywiazdnego ferca do krewnych / 
tym co mu pragna vo doftondłośći flużyć/ zalecal goraco Swo⸗ 
im w Rongregacyey / żeby fie nie ſtarali odiezdzac do Oyczyzny / 

dni fie mießali w (prdwy fivoicb powinnych. YO Etorym. ptzed: 
ziewzieciu naͤpiſal do tednego 3 nich te flowá: Niezwyczay w nds 
fey Rongregacyey/ pozwaldć tom co fie Pánu Bogu pos wisci⸗ 
li/ aby do ſwego Krain odieżogdli dla Bob ktore pofpolicie zd ſo⸗ 
ba ciggna takowe wizyty. Dla tego Chryſtus Dan nieche tal dor 
puścić owemu / co go ing był posal nasla dowac⸗ żeby Geot por 
grześć wlaſaego Orca / y wylacza z liczby Vcz niow ſwoich tego / 
co ſie nie wyrz eka Oycd / Maͤtki / d nawet Siebie fimego. Wiec 
ratuycie proße inßym kßtaltem waͤß ych krewnych; d vwazayele / 


ze chocbyście nie mieli inßey intenc yey / ieno ſtaͤrde fie o ich zbã⸗ 
wienie / 
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wie nie / poſtaͤremu ſamo 3 niemi ſpolkowanie zbytecz ne eoeymufe 
Slowiekowi powage/ y nikogo nie miano 34 DroroBá w ſwoiey 
Oycz yznie. Chryſtus Dan ra; tylEo powrocil do fwego Miaſta 
Nazareth na Razdnie/ dci sátas Obywatele 
3 goty zepchnac / aby dal posnác Robotnikom Ewan 
id ko odiezdzaͤniem ſwwoim do Oycz yzny wdaig fi 


3 tego wßytkiego tab nie fie porozumiec może / idto mial 
Wincenty vmartwione w fobte wßytkie meporzadne affekty; 
ponieważ tak dobrze vmial miłość krewnych etum 
baͤrziey ieſt wrodzena/ tym trudmeyßa 


nieſpodzianie co 
els należdły mos 


Nie ſtyßano go nigdy Żeby mial mowić Kiedy o ſoͤbie / v o tak 
wielu nieżwyczdyńych ptʒypadkach / co mu fie w rosmdáítycb oka⸗ 
zyach ttdfidły. A ieśli 3 pottzeby/ albo dla pozytku blizniego mu⸗ 
dial co tatiego powiedz ies / ode inal precz owe okolicznosct / ktore 
fie mogły nd chwate iego ściagdć. W krzywdach zes / ktore obs 
Hosil nie otwieral nigdy vſt / chyba nd blogoſtawienie tych / co 
mu zle cʒynili. s 

Sdeulat cale vßy przed nowínámi świótowemi/ y przed in⸗ 
ßemi podobnemi dwornobciami / ia ko też ná włafne poz 
chwaly / ktor ych znobie nie mogł ; a gdy mu Ftoo tym powideal/ 
£9 iu wiedzꝛal / fluchał go 3 wielka cierpliwobcia / martwiac w 
key míerse miłość wlaſna / ktora nie moje fie fixsymác / zeby nie 
midlá tudzież pokazdé/ ako też y ona rzeczy wiadoma. 

OE 


Sachoz 
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Zaͤchowal zaͤwße iednofidynego Duchaͤ / tak wprzeciwno⸗ 
geiach / iako y Eześliwy powodzeniu: tkwialo mu to bowiem vſta⸗ 
wicznie wſercu / i$ nie maß nic w tym zy woc ie / coby nie pochodzi⸗ 
fo 3 opatrznobci 23ofFiey; zkad zwykl był mawiac Swoim: Ile⸗ 
troć ná nas przypadnie co nieſpodzlanego / badź vtrapienia bads 
pociechy / duchowne dlbo cielefne ; ftáráé fie beoziem przyimo⸗ 
wáé one iednoſtaͤynym Duchem / vivaidiac ze to wßytko z tetti. 
Bofkicy plynie: 

Wyprawil był Sługi B03y kilka Miſſyonarzow nd wyjpe 
Madagafcar rzeczona áliscí nieſpodzianie daͤdza mu znac / ze przez 
dnieyßy z nich mizernie vtonal na morau / przeprawuiac fie 3 
Nantes do Rocelli, Eco y mial potym na okret wsidddac ku oney voy? 
(pie. Drsyiol'DDincenty te nowine/nie pobásulac po fobie namniey? 
Gego znaku zafraſdwaͤnia / abo naͤrzekaͤnia / ác vtraͤta owego czlo⸗ 
wieka / wktorym fie barzo kochal / wielkim mu bylá do tego po. 
modem. Naͤznaͤczyl wtym drugiego RApłóna/ aby ndftapit na 
iego mieyſce / Ecoxy gdy ſie gotował m droge / álié przyßly do 
YDincentego liſty od pomienionego Miſſyonarza / qoste mu znae 
dawal idto 34 ßczegulng opatrznobcia Boa wyßedl 3 niebe⸗ 
ſpieczenſtwa vtonienia. Y tey obmiánie przypadkow naymniey⸗ 
ßey odmiaͤny / przez iaͤkie vrd dowaͤnie fie nie pokazal / ale tylko 
podziekowal dobroci: Boſtiey / 13 Aáplánd. one go zaͤchowaͤc ra⸗ 


qyłó 
Tym: kßtaltem fprówował fie we wß ytkich inß ch podo⸗ 
bnych okaͤzyaͤch⸗ tak iz ani roʒmaitobc 3abaw/áni wieltość ſprars / 
ani nieſpodziane trefunkt / ani vtrata dobr / honoru / y zdrowia / 
dni nawet niebeſpieczenſtwa smierci nie mogly. nigoy (pramic 1% 
kieg nie pokoiu w vmysle iego / aͤlbo go iaͤkim ſpoſobem pomiepóć: 
Sama nawet derya dworſka / choc tab fübtelna y przenika” 
iaca / nie ſpraͤwila zadney impreſſyey w oucbu Win centego / lto? 
ry cate rekollekcya zachował wpofrsooku Dworſkich £uosU id 
ko miedzy Miſſyonarzam / tak był ſkromny w konwerſac ey wiel⸗ 


kich / iako y maͤlych⸗ tak pokorny wſprawowamu powinnobel 
: 3 


namie 


d 
zi⸗ 
le⸗ 
03 
107 
stu. 


fpe 
(3€7 
ie 3 
Wy⸗ 
ie y⸗ 
3109 
o^ 
if ná 
) 00 
náč 
jebe; 
niey⸗ 
ylko 
; ta 


obo? 
taw/ 
wia / 
ic 14/ 
eßac 
nikaͤ⸗ 
/kto⸗ 
v id 
| wiel; 


nobel, 


dez. 


Wincentego à Paulo. 
znamienitych / ia ko podłych y 
den Pralat / śmiał to MOWIE. 
dzem Wincentym ; chcąc pres 


iscilo omo prʒyſtowie / ze Doſtole 
byczdie. 
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pofpolicych. Czemu oziwuiąc ſie ie⸗ 

Rślgądz Wincenty zawße Aie 
to dae snác/ tdto fie ná nim nie 
nſtwa y godności odmieniaͤia o⸗ 


ROZDZIA L xXx. 
© niektorych inſaych cnotach St ugi Bożego. 


Vi Aiac wtym Rozdziale czynić krotka wzmiqnke niez 
E ThA: Eeotych inß ych enot Wi 


3 niey mis 
łość trwaͤc nie może, Tolle charitati patientiam, et defolata nons 
durat. Cypr: Libr: de 


Rtotegoby ſtopnid cierpliwobei Slugd Boży d 

zem dociec 3 tego / co fte mowilo w Roz dz ale / o iego miłośći Eu 
tym co go obrasált/ tato y worugím/ o iego láaconcéci / ad3zte 
fie przytoczyły toáne prsyEldoy cietpliwego znofenia iego y poko⸗ 
iu wnetrznego w mytesymánig tesmáitycb krzywd / ktore mu zda 
dawdno. Jdśniey fie to iednak vzna⸗ 

: Przyimowal 3 teonoftágnym Duche 
weſelem / by niewiem lalg fifooe 
ly naypewnieyße miłości Bożey zadatli. 
do Swoich o Pewney ßkodzie dość znacz 
potkala bylá/ tat powiedział. Aieby ja o 
siebie rozwazal / jako tzegy Aon 
wßytko fie tey pomoosílo ßezesliwie 
dzial / idto iey Dan Bog ze wßech mia 


i y Hopetom/ poczałem fie ſtodze 
obaiwiść tey wielkiey pogody : wiedząc że Bog zwykł doswiads 


oßedl / moz 


$2 git Do- 


332. 
it Dominus caſtig 
ſra / Namilsi moi 
Ba03my tego poſtanowienia vmyſtu 
wil: Pan Bog dal / Dan Bog w3tal/ 


Imie ieg 
cierpieć ; 4 ponieważ 
ndbyćia dlbo zachowania zdrowia/ przyimuy 
wobei / dq przeeiwne nótutze/ iáto ſkuteczne 
Bog vzywa na oczyßczenie duße / 


Zy mot Slugi Bożego 
at. Lee; niech bedzie pochwalona dobroć Bos 
/że nas tac yla ndrwiedsie znaͤczna bátso ßkoda. 
co Swiety Job / kiedy moz 
niech bedzie blogoſtawione 
o wiste. Bdduymy fie ig. nas poczyta godnemi co v⸗ 
by nayprzykrzeyße bierzem letórfiwa / dla 
my zchecig dolegli⸗ 
lekarſtwã / ktorvch 
álbo cáley Rongtegácyey/boos 


też na doprowadzenie iey do należytey dofkondłości: 


aby prześlddowónia nd dobre vjyred[t/ te przyczyny 
ßemi przytocz yl Potwarzy y prześlidowónta fa to o 
wory / krore Bog czyni ty 
rzodkami ſtuzacemi mad 
wiekße duß / y oderwaͤnie ich od tego whyttie 
034 do dofkondlego fie 3 him ziednoczenia 
vtrapienia Chrzesci 
ßego cóle były roſpedzo 
zófłówniac fie promieniom widry/ nie daͤig im 
dufe r idło 34 hczebliwych poczytalibyſtny ſie n 
nas zpotwarza 
pożytecznych dle też za złośliwych y wyſtepnych. Albo podobno 
nie wielkie ßczebe ie cierpieć przesladowanie gdy d 
ponieważ Chryſtus powiedzial: Beati qui per ſecutione m patiun- 
tur propter iuflitia 
róć że wielkie niec 
pórtytulótne z ye fobie w pokoiu / mieć wßvtko 
é nic dla miłośći Bozey 7 Cát ick: Namilsi 


ban ia / y nie cierpie 
moi / trzymaycie 34 


W drugiey otásyey napomind ioc Swoich goraca premora 
miedzy in? 


ſobliwe far 
m, comu wiernie fluo 5 gdyż one ſa 
rości Bolkiey/ na poświecenie co 145 to 
go / co im przeßka⸗ 
O gdybyſmy ná te 
anſkim okiem pdtrzóli * o gdyby z fered nóż 
ne pewne mgły náut zwiatowych / ktore 
wikros przeniknąć 
á ten gás kiedyby 
no / y miano nie tylko za ludzi proinutacycb y nies 


obrze czyniemy / 


Przeciwnym 346 ſpoſobem / czyli nie poczy⸗ 
eśćie nd Igromadzenia / Domy / y ná ofoby 
do ſwego vpodo⸗ 


ipewne i to &gromáosenie/ ktore go nic nie do⸗ 


lega / y ktoremu wßytek öwiat applauduie / blifkie ieſt vpadku⸗ 


y wiedzeie ze 
zefłóć na nópe maluczka Rongregacya / gdyby iey nie náxoí 
przez roymáite veiſki y Oolegliwoście Wzbu⸗ 


byłoby to Faránie ; naywiekßych / Erote może Bog 
edzal 


SO wam Bo. Là 


Wincentego à Paulo; 
Wzburzyl był Cadre 


niście w cábícy okazyey przykrosci owe v 
tykaly nd ziemi. O idk wiele daleko iego by 


ci / ktora przeciw niemu y iego náuce miano/ 
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przeklety niektore przeciwnober na przez 
ßkod⸗ pożytku ie dney Miſſye / o Gym ſprawiony Mincenty / na⸗ 
pial do owego co tám miał dyrekcya / wte flowá : Niech bedzie: 
Pan Bog pochwalon / że dopuscil nd was te trudnosci. Dowins 


gcic/Etore Synd tetto pos 


ły » gosi snienawi- 
weścia mu nawet 


do niektorych mieyſc btoniono/ć nakoniec y3ymot odieto. Biers, 


my pożytek z przeciwnobci/y ponośmy ie nd w 
Polow z weſelem. Jeżeli wto pottdficie/ ba 


zor Swietych Apoa 
dzcie pewnym iz o4 


veże/ ktorego Czdrt przeciwko wam zdżył/ flużyć wam bedsie ná 
3wofománie onegoz: niebo y ludzie dobrzy radowac fie beda: & 


owi co ptzedtym byli wabi przeciwni / 


Ce ſtowa Wincentego 
w ſercu iego byld cbué do cterpienía/ 


błogofłówić was / 9 vzna⸗ 
wdć za pomocniti (resto sbdwienia Pomniycie teond 


demoniorum non egcitur, nifi in oratione e$ patientiai 5 > 
tzecżywiście pofásuia/ idk palaiaca 
y iat wielki obnoóil pożytef: 


k ze Hocgenys' 


we wßytkich poddiących fie okazyach. Dla czego miał: zaͤwße 
przed oczyma Chryſtuſa cierpiacego y poniʒonego / dby fobie y dru⸗ 


gim dodawal ſerca do cierpliwos ci. 
ie dnemu z ſwoich Raͤplanow iakas do 


Ach moy drogi: ( well ras 
legliwos cia $cíónionemu) 


chcielibyście żyć bes cierpienia v lecz dzaby ſnadz nie bylo lepiey 
mieć cz arta przy ſobie / aͤnizeli bydz bez krzyj ! Pewnie ze tak: 


bydz albowiem opetónym od Czaͤrta / nie m 
lecz nie miec co cierpieć/ ffrówu 
wyobrazenia Chryſtuſa ćietpigc 


nie txmoja vtrapienia waͤße / gdyż fie przez 
bnym Synowi Bożemu, ktory aby nas 3bdw 
Hlopotow vcierpiet. 


ose dupy ßkodzic 


ie i$ nie możemy ná fobie nobic 
ego / Á przecie to wyobraͤzenie 
prawdziwym ieſt snátiem naßego prsesnácsenia: 


Wiec niech was 
nie effdíecíe podo⸗ 
il / cheial tar wiele: 


Naywiekßa probá cierpliwości Wincentego / byld owa tez 
3%gttacya y ſerdeczne weſele w ponoßeniu chorob / w ktorych choć: 
żeby był kiedy wy: 

| puścił” 


Heßkich a gołą vſtawieznych⸗ g^ ftycbác bylo 
> 
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puśćił idkie ſtowo vtyſkuiace ; Y owßem chwalil bez przeſtaͤnku 
Paͤnd Bogd/ y dziekowal mu ze go niemi nawiedzal / maiac ie za 
tak oſobliwe laſki / in rozmawiaiac o nich dnia jednego 3 S woiemi⸗ 
wzetł : © Zbaͤwicielu świótć / ktorys taͤk wiele véietpial a3 na 
śmietć za nas / y nduczyłeś przykladem twoim / táto może vwiel⸗ 
bić Bogã / y pobwiecie nas cierpliwe boleśći znoßenie / zdarz pro⸗ 
ße abyſmy poznali ten drogi ſrarb / ktory fie w niemocach zaͤmy⸗ 
ła. One oczyſczaic duße / ſa ſkuteczn vm ſrzodkiem do nabycia 
cnoty / temu co iey nie ma! ot wierdia choremu ße rokie pole do 
ćwiczenia fie vo wierze⸗ nddsiei zdawaͤniu ſie na wola Boza / mi⸗ 
łości ku tego dobroct Bolkiey / y we wßytkich inBych not ach. 


Mam tedy perſwaͤdowac ſobie / ze nie ſa iako iedno zte przed kto⸗ 


rymby vciekaͤc / dle nayſkutecznieyßym do pośmiecenta duß na 
ßych ſrzodkiem / y ze chciec fie ich ſchroniẽ / kiedy ie Bog na nas 
poſyla / nie co inße go ieſt / tylko fie oddaldc od dobrá naͤßego. 

Jedná Oſoba wielkiey pobożnośći/ ſrodze fie fraſowald o 
Wincentego / widzac go PEWNA niemoca złożonego [ec on prze⸗ 
ciwnym ſpoſobem cießac fie wielce z niey tak ey odpiſal: Nie⸗ 
chcialem dotad oznaͤymic mam o moiey chorobie / dbym was nie 
ſmucil. £ ec o moy Boje l dlugos bedziem tak pießczonemi⸗ ze 
fie nie oõmielemy odkrec fobie wzaiemnie Laff y fa worom / teote 
nam Gyni/ náwicosdioc nas memocami ! Dalby to Bog zeby⸗ 
(my meżnieyfiego yodwaz nie yßego ſerca byli / d wolą ie go finds 
kowaͤli fobie. | 

Gdy opátrowano dnia iednego WMDineencemu nogi / Kaplan 
jeden 3 Rongregac yey na ten gás przytomny/ bagac ie cãle (pus 
chle 9 wrzodowaͤte / rzekl mu: M moy Dobrodzieiu iaͤkie to przy⸗ 
tre boleóci x A to ia ko r ( odpowiedzial mu przykre nazywacie 
dzielo Bog wßechmogacegd/ W ſporzadzenie ie go 25offie w vtta? 
piemu nedznego grzeßnika? Niech wam Bog odpusci cobcie 
wyr zekli / nie potrzeba mowić tom obycz em wßkole Chryſtu ſo⸗ 
wey. Albo nie ſtuß a żeby winowaͤrcd cierpial y byl karanyr A⸗ 
za nie wolno Paͤnu z naͤmi czynić co mu ſie podoba. 

Drugi 


Tui wA eh . 


e er 


Wincentego a Paulo. 
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Drugi ta; tell mu tenie Raplan/ że fie ßerzyly co tas to 
bátsiey tego boleści, Tak ieſt (odpowiedzial Wincenty) gure że: 
mi ich pezybywa, ob ſtopy nożney aj do wierzchu głowy. Ach 
mie nedznemu ! takt powinien bede oboáé rachunek ng ſadzie 
Panſfim / gosie fie volrotce mam ſtaͤwie / ieżeli z nich nie odnio⸗ 
fé pożytku z 
d tych ſerdecznych Wincentego dffeltom/ y tá wiel lich d; 
ktow cietpliwośćy w ktorey fie vſtawicznie cwiczyl / ponoßac ies 
dnoſtaynym Duchem na ywielße vtrapiema⸗ y by nayćieżge bolez 
bci / doſtatecznie posnác iak fie był przyzwyez an y ndpił tey cno⸗ 
ty / ktora ieſt tak rzadka) fimego Boga / na 
tóżnych mieyſcach Pifmd Swietego / vez zona pocbtvalámi, 


Gynild nd odddnie Edioemu 
nikogo w naymnieyż 


Fofitámí. : 

D/ Etote Gynił se Swemi gdy fie przydalo 

traktowac o idtiey ſprawie tykdiacey fie blizniego / zwykl byl 

Mawide + Mie ymy oto na cudzy Intereſs / iako nã ſwoy wlaſny⸗ 

y pdttzmy dobrze ábyfmy fie wedlug fluBności ze wßytkiemi ob; 
li 


tey/ Geśćig is cat ttżymał o € 
ności, na sálecenie wzgled 
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še go nigdy nie miaU przez wßytek ges gdy zaͤbiadal w Radzie 
Rroleroſkiey / oſobliwie co fie tknie rozdawaͤnia Benefic yi; ác o⸗ 
wi co fie o nie pbiególi/ od Oſob wielce poważnych czeſtokroc 347 
Jecente miewali. 

Z iakg pilnośćia ſtrzegl fie zac iagac pomocy ludzkiey nd fos 
rytowanie intereſſow ſwoley Rongreadcyey/ podobna też reʒo⸗ 
lucya one odrzucal / gd mu iq dobrowolnie ofiarowano Prze⸗ 
to bedac proßony od Gubernatord iednego Miaſta / żeby mu był 
Dopomogl w.pewney ſprawie przy Dworze⸗ obiecuiac że też miał 
bronić vesdíemníe y raͤtowaͤc Miſſyonar ow w przykrobciach kto⸗ 
tc im pewne oſoby bárso możne sddawdly : Wincenty mu od⸗ 
powiedzial⸗ ze gotów mu był flużyć we wfytkima/gozie to być moż 
gło bes narußenia ſprawiedliwos ci : dle co fie tycze intereſsow 
ſwoiey Rongregachey / prośił go / aby ie wreku Boſkich y ſado⸗ 
mych zoſtawil / gdyz poſtanowil był mocno vbiebie / niczego nie 
Pukac za fawotem y promecyo luozte. 

Ta zarliwos cia ſprawiedliwoßci zapalony / cheial żeby ig V⸗ 
rzednicy w Jurysdykcyey Prʒzeorſtwa Swietego Łózórzć / pilnie 
bárso y niendrugenie tájoemu Gynt. Dla zego w obierdniu 
ich / ktore bo nieg nalezalo / nie patt zac ani na zaͤlecenia zadne / dni 
há przyſtu gi fobie vezynione⸗ nd godność fie tylko Oſob y ſpoſo⸗ 
bność ogladal: dżeby ich ſwoim przykladem nóuczył/ táto mieli 
być prawemi / ywlaſnego pożytku nie ßukciacemi / w wypełnieniu 
powinnośći/ rozdawal darmo vrzedy oneg Sadu / Eontentuiac fie 
pozytkiem / ktory na chwale Bożą y dobro poſpolite⸗ 3 ſtußnego 
czynienia fprówiedlimośći wynikac mogł. 

Byl Slugd Bosy tak zaͤrliwy w tey enocie / i$ gdy tas nie⸗ 
ktorych Rrewnych ie go niewinnie do vrzedu odniebiono o ieden 
wielki wyſtepek / d niektorzy z przyiaciol iego cheieli raͤtowaͤe ich 
© Sadu ; ow ktory nie wiedsial/ idfo rzeczy fly m omey ſpraͤwie / 
prosit ich / żeby fie nie ragyli wbawáé w niebeſpieczenſtwo 302 
£tsemánia iaͤkiego / aͤlbo przeßkodzenia biegu ſprawiedliwosei⸗ 
pißac im mie dz y inßemi te ſtowa: Słupna teg / żeby fie tu nå 

ziemi 


Wincentego à Paulo, i 
Jenni działa ſpraͤwiedliwosc / 
fob fprdwiedliwości Boſtiey; aby tak winni odnoßac pod ten 
gás míloóieroia Fatdnie/ futowości BofFiey nd drugim świecie 
nie doznali. 

Nie mniey sndmíenita połazdłd ſie w Wincentym cnotá 
wdz iecz nobel / Etora wedle nauki Doktor 

dliwoscia poſpolu chodzi Mal zawße 

ſtwa / tal powßechne fat y 

te, á mowiąc o nich 3 wielt 

tefize y ſwoich Przytaczoł / aby mu pom 

ateſtatowi dzieki za nie oddawac. Nadto ttzymai fie mocne 
owey nauki / że wdziecznobc za odebtdne laſki ieſt iednym 3naye 
ſtutecznieyßych ſpoſobow do vprcfenía nowych ; pt3sodíac , it 


dziekowac za dobrodzieyſtwa od bos 
luaofmy o nie proérir. 

ziecznym fie być pod zowul⸗ Sew Bye 
fcv co go teno sásnály wydz iwie fie temu nieśnogli. Byt pdnites 
oobtobstevfimá; dbovfługi ktorg 
Eto droge psEasat/ albo wiese 
go vayn: y zdalo fie iakoby nie 
mogł doſtatecznych wyndleść flom/ do wytdżema tak wielce był 
32 to powinien. Sdlecalbátso Swoim te cnote/d teśli po tim pos ` 
fitseal by namnieyßy bład wtey merreryey/ mie zamechal dae mu nã⸗ 
pomníenia. 

Romawidiac 3 domowemi Rd 
tum. troche przedtym na tefiimencie 
t3e£l ieden z nich; że ono Leg, 
tám is fie Rongregdcyey gdys w poz 
dobney obs yey tenże Dobrodziey dose ebciaslima oczymi byl fun⸗ 
ddevg. Nie ſpodobal fie Studze Bozemu ten mowienia oby⸗ 

$ : Daymy to 

la nas cʒy⸗ 

ofob ftu$yc Pdnu Bogu / y dac go dru⸗ 

tedy być niewdziecznemi tego dobrodziegy 
Ct ſtwa⸗ 


337 
dla dofyć vczynienta wilt tak ſpo⸗ 
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ſtwaͤ / lecz modlić fie za tego / co ie nam vcz ynil / idto za Dobro⸗ 
dzieia naßego. 

5 drugiey okaͤzyey do iednego 5 Swoich nápifal te flows, 
Sbársyl nam w tych oniácb Bog laſke / żefmy mogli iednemu nde. 
fego Domu § yndatorort/ ofiarowac wßyt ko cotolwiek nam byg: 
darowal / gdyżem rozumial że był potrzebny; y by był to od nas 
przyial / zda mi ſie / ze mialbym byl ſerdeczna pocieche. Jeſtem 
pewien / je w podobnych przygoddch (ama dobroć Bofta tac slás 
by być náfo Fundatorka / iżeby nam na niczym nie ſchodzilo. A 
choćby ná to mowiac nie przyßlo do tego / coby to bylo 3d ßcze⸗ 
ście naße zubożeć dla podzwignienia tego/ ktory nam dobrze v⸗ 
czynil Jus nam ta3 zdaͤrzyl Bog wßechmogacy podobna láffe/ 
kiedyſmy iednemu Dobrodzieiowi / co nam był odrował / wßytko 
násab przywrocili: ná co gdy ſobie wſpomnis / trudno wyraͤzic 
pociechy” Etoro ztad odnoße. 

Dowiedz iawßy fie czaͤſu iednego o drugim Dobrodzielu ze 
w nieiakiey znaydowal fie potrzebie / bez zadney pobudki / fama 
tylto wdziecznobcia wzrußony⸗ nápifal do niego Lift pelen zyczli⸗ 
wobei / yz tym mu fis ze wßelaka ßezerobcia ofidrowal. Moe 
Yodgmość za ye dobrá Rongregaͤcyey iaͤko ſwego wlaſnego . 
Got owiſmy poprzedac ná vſtuge YOméí co mamy / naͤwet y fies 
lichy; przez co wypelnimy / co nam opiſuia vſtawy kobcielne / aͤby⸗ 
(my obodli. naßemu Dobrodzieiowi w tego potrzebie to/co on dal 
nam w ſwoiey obfitobei. Czego nie pije do Waͤßmobei dla Cere⸗ 
moniy / lecz iako fie caute przed Bogiem / x wo (Etytoócí ſerca mego. 
Tenże vprze yme y wdziecznosci aͤffekt / ſpraͤwil to w nim, ze 
iednemu Dobrodsieiowt fivotey Rongregácyey / z checia oftáto: 
wal dwaͤ tysiące złotych/ a drugiemu tr3y tysiace/na zaͤrdt owaͤ⸗ 
nie pewnych potrzeb ; ág obaͤdwa zbudowaͤni wielce stábiey ludz⸗ 
Bosci/ niecbéieli przysać od niego onych pieniedzy. 


Ozndymił mu Fundator iednego Domu / ze przychodzilo 


mu: 3 cießkobcia / nie tylko vczynie funduß vrzedownym zapiſem 
przyobiecaͤny⸗ dle też v placic czynß / ktory dawal do tych Gass 


p 


na co Slug Sosy 3 wielka żyghwośćia oopi(al, Slußna tzecz// 
aby, 


DN 


Wincentego à Paulo. 


ZRongtegdcya ochotnie baͤrzo zd ale wß yeko ná dyſpozy 
moóci/ dz iekuiac pokornie 34 dobrá wolą / ktorab 
Mose wyświddczył. 
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aby Wmöc był pierwßy do vjywaͤnta fwoich Dobr; dla Bege 


cya Waß⸗ 
iey Waß⸗ 


Traftlo fie raʒ / ze ſpadßy 3 konid w wode / muśiał fie ſklo⸗ 


mié do chdlupy iednego vbogiego chłopka ; od Etote 


go bywßy 


mile prsytety/ tozumiał fie być cát oboiiasánym onemu czlowie⸗ 


kowi za oświdoczoną ludzkość; iż nie dofyć mdląc że 


mu to ná 


on gás dobrze naͤgrodzil / cbéíal ießcze noma wdziecznobc mu os 
świdoczyć ; dlbowiem gdy mu ow o pewney/ ktora ćietpiał memos 
cy oznaymit / obiecał mu poflác lekarſtwo doświdoczone ná one 
chorobe : y lubo fie potym baͤwil w drodze trzy albo Gtety mieśige 
ce / y zachodziły go tożne ſprawy pomaine/ nie zd pomniał iednat 
owey obietnice / aͤle tudziez przyiechawßy do Par yza / Fazal futdć 
lekürſtwa / d nie máiac ofásyey do prseflánia go / poßedl fam do 
iedney Ddniey wielkiey kondye yey / ktorey ow chlopek był podda⸗ 


nym / proßac aby przeſtac mu to Easálá, 


Drugiego vbogiego cʒlowieka / ktory pod ods powietrza dwu 
Miſſyonarzow 3dpowiettzonych dogladal / opdttował 3 wielka 
checia pożywieniem; y sácbomal wdz ieczna tego Sobrodsieyfimd 
pamiatks / przez cale trzydzieści lat poti człowieć ow zyl / plácac 
34 niego przez wßytek czas komorne Goſpodarzowi / v ktorego 


mießkal. 


Krotko mowiąc/ baͤrzo miał pießczone ſerce ku Edgdemu 


Dobrodzietowi/ y zdalo fie iakoby nie mogł fie zdtrzymóć 


m Fazdey 


okazyey / Etota mu fie podawdld/ żeby nie miał mile mwfpomnieć 
dobrodzieyſtwa od nich powzietego / ſtawie ich pobożności/ mos 


dliẽ ſie za nich goraco Dánu Bogu’ y wyswiadczaͤc im 
nych vprzeymey cheći y obſerwancyey dowodow. 


bczegul⸗ 


Do tych cnot moglaby fie ptzyłagyć firomność / ktora mu 
ſprawild wielkie poßanowanie v wßytkich / co go ieno zaͤznali / dlu⸗ 
gottwdłość w poſtzodku by naywiekß ych trudnobci y klopotow; 


nieobrußona ſtatecznosc wkonczentu dobrych (pravo za 


lea co fie o tych enotach po n mie yſcach tey Réiegt naͤmie⸗ 
ca 


gatych; 
nilo⸗ 
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nilo / 6086 to bedzie ná vznanie Czytelnikowi, że y W tych adfecit 
fie snámienicte DOtacents. 


DZIAŁ XXI. 


Zamknienie tego Zywota. 
Czkolwiek z poſtußenſtwa ku Dekretom Stolice Apo⸗ 
ſtolſkiey / ſtrony Slug Bożych ktorzy nie fa ießcze w poź 


ij 
JE) get Swietych dlbo Blogoſtawionych policzeni wyda? 
SE nym/ nie mowilifny tu mc o rzeczach naͤdprzyrodzo⸗ 
nycb/ ëtore 5 powieśći wielu ofob wióry godnych olDin⸗ 
ceńtym przytocz ye ſie mogly / doſtateczna tedna, wiege cnotach 
y ſprawach znayd zie fie maͤterya / zka dby wyſtawiac nie tak cuda 
wßechmocnobei naywyżpego Paͤna / idto zwiatobliwose zyroota 
Slugi tego: 

Leg co naybdrsiey zaͤleca tego ßezebliwe go Mi ſſyonarza 
ieſt powolanie tego niezwyczayne / yowemu Apoſtolow SS. tto» 
rych on enot náslábowal/ baͤrzo podobne: Oſobliwego bowiem 

od iwie nia godna / ze Syn iednego Wiesataka proſte go / m cie? 
mnościóch niſtie y barzo kondyeyey vrodzony/ po wie yſku przy póź 
Hieniu bydła grubo wychowany / w niewolą Popdnika potym 3áz 
prowadzony, ktory przez cdły bieg wieku ſwego wsiłował zaͤwße 
cnoty (wore pod plaßczykiem zyeia poſpolite go vkrywac nie Bua 
kaiac zadney oſobliwosci / coby: go była wrdatnym przed ludzmi 


czynila ; tym wß yt kim przecie nakoniec cát iaſnym fie vo Robciele 


woiuiacym potasal í$ niezmierną liczbe duß / w ciemnościach giet 
bokiey o Bogu / y rzeczach zbãwiennych niewiábomo$ct ponurzo⸗ 
ch / swiatiem Emwóngeliczney nduki ob wiecil / y ogniem milo⸗ 


zei Bozey zäpalil tá? miele oſob rozmditego fanu; 3 ktorych ie⸗ 


dni przykladem iego cále fie na náwracánie grzeßnikow oddall / 
drudzy doſt acki ſwoie / prace; y żywot wlaſny nd vſtuge vbogich y 


chorych zeroßad opußczonych poświecili/ á to wßyrko zaͤgrzan!i 


fFucegnym doſkonalosci / y wisbBey chwaly Bożey praͤgnieniem. 


Wielka rzecz zdifłe/ 15 proſty ieden Rópłan, na żadne doſto⸗ 
jenſtwo kobcielne nie wyſadzony/ mogi rade dac iE kto⸗ 
re ſie⸗ 


$$ me mA M lt 
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wyſtawil; że 
tuż bylá ná wielu míey(cácb 
píemánie Eoécielne 3 tał pils 


T na applikacya / iakiey ten Dan do ktorego ſie obraca godzien / a 
iod Cere monielNßeySwietey y inne obtzedy3 powaga nabozenſtwem 
d y wytwotnościa odprawowac / Sakraͤmenta SG. nótoniec ze 
w wßelata ofitożnośćia y vacdimoócia adminiſtrowac pogeto. 
iB Nadto / ze ícond Oſoba tal ogoloconá w dobrá doczeſne idz 
ich ko był Wincenty / snálástá ſpoſob do pordtowdnia woſtatniey pos 
Dá trzebie vbogich / iuz nie iednego miaͤſta / dle całych Prowincyi: 
td nakoniec i ieden qlowiek ktory nie póttzył na fie bez ſtrachu / nie 
gadal o ſobie ieno ze wʒ gar da / ktoty wßedy publikowal nifFoóc vs 
t3á. todzenia ſwwego / y Gym fie przedtym bón Etoty fie 34 nieuka wy 
555 dawał y Habt wßytkim pod nogaͤmi / przyßedl potym do taͤkiego 
iem |  Mniemdnia y do tdtiey wagi we Francyey / ze go co Żywo Gcilo y 
cie? ánomálo ; wzywano do DoFoiom y AdoyRrolewfFieg/ nd Ron; 
pde | fuley foto (praw do flużby Bożey/ y kobciola Swisteg nalezacych; 
zdz y miano go powßechnie za czlowieka od Boga poſtaneg / na wfErsez 
whe feníe Ducha Kaplanſkiego w Duchowienſtwie / ná pociagnienie 
ßu⸗ ludzi do pokuty/ y wypelnienie wßytkich powinnobci Mei pra⸗ 
smi: tvo3tivie Apoſtolſtiego. 
ciele: Bez watpienia Ero to wßytko dobrze vwazy / przyznaͤe muzi / 
gle teks Bolla byla 3 ſwoim Słu ga wiernym/ ae Bog vmyka láz 
zo ſki ſwoiey hardym⸗ y Odte ia połotnymy dni Fredy flycbác bylo / ie; 
nito by fis tót wielkie zeczy dziac mialy / cbybá przez ludzi wyſokiey 
bie | wia robliwosei y zaſtug / musim tdlże mowic/ ze Maieſtat Bofki 
dali / chcial wynieść pokore Sługi. ſwego przez niezwyczdyne rzeczy / 
ich y tore potomnym wiekom bog świddectwem/ ij Wincenty 2 Pan- 
rant. 0 byl to High laſki⸗ pełen Ducha Bożego? y wyśmienitemi cnor: 
en. támi. obddrzony, 
flor Koniec Czesci W'torey. 
kto⸗ P Tt E 16 
fie 3 K RO» 


incentego, Znaczny poftepek w du. 


wach 
ſnego zbdwienia ſt 


Francißka Marya. 
Francuſtich Malo 


niektorych miedzy innemi 


3. Deus enim bonoranit Pa 


y radą 


Vczynily. 


ym Sywocie / kladac is 
eńto cnot y świątoblis 
mi Ofob; ktoremi Pan 
wedlug owey powieści: 
trem in Filgs, 


O Mi. 


344. O Máryey deWignerod 
O Máryey de Wignerod Ksieznie 
Aigwillonskiey. 


A nie mniey pobozna y Szlachetna Paͤni / o ktoreß ſie 
nie raz mowilo w Jywoćie Wincentego / byla Sieſtrze⸗ 
nicg Raͤrdynala Rycheliußa / ktory ia wydal zd znaczne⸗ 
go Damecia Combalet xz eczonego / á ten byl Synow⸗ 
cem Lwineſã naywyißego we Francyey Het mana / ale 
goy ow wkrotce potym zginał woblezeniu fortecy MNonpeſſulaͤn⸗ 
ſkiey / Mar ya 34 tym przypadkiem zoſtawßy wdowa, winyśliih poź 
ślubić fie cóle Pánu Bogu: á lubo wkwitnac ym znaͤydowala fie 
wieku / wielkiemi od nátuty vdaͤrowaͤna ozdobami / od naycel⸗ 
nie yß ych Oſob ftátáiacycb fie o fev przyiazn posadana wMal⸗ 
żeńfiwo/ podeptawßy teonat te wßytkie doczeſne bwiat owe mát 
nosci / zamkn⸗ la fie w Rlaßtorze Rarmeletanel boſſych / gdzie pe^ 
wnieby bylá Zakonnica zoſtala / gdyby ia była ſtabosc komplexy⸗ 
ey / y wola tyh co náð nia zwierzchność mieli nie odwoiodlaͤ. 

Powrociwßy ná swidt y do Dworu / 3 mufu raͤczey niz 3 do⸗ 
brey woli / duch w niey goracy bynamniey níe oſtygl y oroßem ie⸗ 
$e bátsiey zaymowac fie poczal, tat daͤlece / is zdálo fie tabby by⸗ 
lá od Bog fámego ZNOWU przywrocona Śmidtu / aby była do 
akonney pobożnośći/ ktora 3 Rlagtoru 3 foba woynioflá/ przyla⸗ 
czyld cát wiele innych cnot znómieniesch/ y vczynkow miłośiet: 
nych / krore przez edly żywot bez przeſtanku na vſtuge blismiego 


t 

X zaprawd⸗ zdał fie ieden cuo laſki 2303ey / widzieć te tab 
ßlaͤcherna Panis; rzadko widzianemi przymiotadmi ozdobions / W 
rodzona y wychowaͤna przy Dworze / qosie poſpolicie sálátuie di 
erya zaͤrazliwa ómíátowey Polityki / á oná 3 tym wßytkim cále 
zapomniawßy śiebie/ y tál wielu ſwoich powabnych y Danfkich 
otazdłości/ na nic fie me ogladdłó/ tylo na chwale Bog vr 
nek / cát Ouchowny/ iáto y doczeſny / bliżniego + kiedy sſtaroßy ſis 


itus | 


Księżnie Aigwillsń(kiey, 


4 i fu wſpo⸗ 
moʒeniu tych, co ſis do niey garneli/zwykla bylá fámá ; wielt 


pottsebácb/ y one os 
pátrowáć/ iuż to 3náanem fummómi ptenieosy/ ius Bdtdmi , y 


innemi do viywdnig flusacemi t3egdint: co ofobliwie cvm 3 
owemi obogiemi co se wſtydu nie śmieją odkryc fivey nedzy / kto⸗ 
tyd) ond nie przeſtala tdtowóć/ poki nie miosiálá, $e prʒyſtoy⸗ 
ne obeyście 3 pracy rat᷑ ſwoich mieć mogli. i 
Chodzila nawiedzać oſoba fivoig vbogich wieiniom; d me 
mdiąc oofyé ná tym $e ich karmila / y 3álmuing opdttowdłd/ bá; 
wila fie 3 niemi ; fluchdige 3 cierpliwoscia nd co fie vfFarsálí / 
wyrozumiewalac ſprawe ich / y obbieráiac laſre wie memotyaly / 
co iey podawano, ttote potym ſãmd prezentowdłi Vrzedowi / $ 
Soy było potrzeba / ſa 
Nawiedzala takze chorych po Szpitaldch / mianowicie w 
Szpitalu wielkim DdtyfFim/ Etoty poſpolicie zowią Dom Boży: 
fiácálá fie o nich offektem 3golá tice ULU | 
itych (pofobom, q ymby fie ochlodzic 
zwykla bylá pewnych godzin na dzien / ktote ſa 


: Co ond bacat/ naznaczyta 
ylozyla poz 
mme podobna / nd tdłowe prowi⸗ 
gich chorych. Przy 
1 ßnego/ kiedy przyłożyłć 
fie po wiel ßey Geści do Fundacyey Aáplánom; Ftot3y przy tymże 
Szpitalu mata ftáráníe o chorych. 


Tez 3átlimosc, w obmygldniu tdtuntu du 


ßnego przy docze⸗ 
ſuym / potásomáta tak je E 


u wie zmom na Galery (Fa;daym kto⸗ 
Py tym níe 
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rym nie tylko wielkie ialmużny zaͤſylala / dle tes chewdld dla nich 
Raͤplanow / coby ich do Dobrego prowaͤ dzili / y Sakraͤmentaͤmi os 
atrowaͤli. Dowicbstélá fis xa / ze leone kups tych luożimiano 
násdiutts wyprómióć 3 póryżć do Marſpliey / bes ſpowiedsi / bes 
jAommuniey/ innych Chrzescidnfkiey pobożnośći posilfor ; á 
nat ychmiaſt zawiesiwgy erebucya oney wyprdwy/ 3d roſkazaniem 
Raͤrdynala Wuiã ſwwego / napiſala do Wincentego / proßac aby 
nieomießkanie zordyno wal krotka Miſſya dla onych mizerakow / 
gosieby opaͤtrzeni Gábrámentámi wprzod niżby ich przykowano 
do wioſta / dyſponowaͤli fie do brdnia pozytku / z tego co mieli v⸗ 
éicrpieé na zbawienie oufe ſwoiey. Vwiadomiona 348 od tegoż 
Wincentego / ze 6G niebozeta ná Galery ſkazaͤni / w Märßyliyſkim 
porcie / pod czas choroby nie mieli zadnego zgold opáttsenia: ſer⸗ 
decznym zdieta politowaͤniem⸗ chodsitd pilno bolo Sunddcyey 
nowego Sapicala/ Etota wkrotce 34 ſtaͤrdniem tey w onym porcie / 
ná ſamych niewolnikow chorych ſtaͤnela / a nawet znaczna fie flume 
ma pzzyłożyłć ze fiwoley ßkatuly / do tego swigtobliwego dziela. 

A ze miłosierdzie tey pobosney Rbiezney / cia gnelo iq zaͤwße 
do rzeczy nowych / y wielkich na ſtrone vbogich / bylá ond 3 piers 
wßych / co fie ſtaͤrali o zalozenie generaͤlnego &upitalá w Paͤryzu / 

dzie mieli być zamknieci wßyſey zebracy y tulacze / ktorzy garnge 
do siebie nie mala cześć Jalmujny⸗ obracali iq na proznowaͤnie / 
roſpuſty/ y inne 34 tym nãſtepuiace wyſtepki. Rolo wykona nia tez 

o światobliwego zamyſtu / pracowala cále dwie lecie; y nie pase? 
ſtala / pols. wßytkich trudnoset nie zwye ies yla / y obacz yla rzeczy 
ßczebliwie bo konca przywiedzione / 3 niezmiernym wefelem ludsi 
zärliwych o honor Bofki/ y zbaͤwienie táf wielu duß / ktore zoſtã⸗ 
ioc na wolnobei przewrotnych obyczdiow: przy ſwoiey nie wia do⸗ 
mobci o rʒeczach Boſkich mizernie ginely. 

Leg daͤleko przeſtrzenße pole / do wyświddczenia milos ier⸗ 
dia y ßezodrobliwobei⸗ otworzyly tey pobożney Ddniey pofpolice 
pttapienía, Ecote za czaſu iey / daly fie we znaki Kroleſtwu Fraͤn⸗ 
sufkiemu, Ratowaͤla tedy gzodwobliwośćia Póńfka/ wiele prov 

wincyi 


d 4: 2 5 4 i ^ ae PO 
Księźnie Aigwilloifkiey; 
wine yl wniwecz gold obr 
erzem / drugie gło i 


347: 
yły powie: 

dem / d po wież tey Geści vſtawicznemi woynck⸗ 

mi zeuinowane: tato brid nia / pomidey 
€53$9 nemi dzierzawy 


nego tylko roku / rozdalq 
estec tyótecy złotych. 


co byly bdrztey ogolo⸗ 
cone we Fraͤncyey / dats teng fáma dość wieltie dowody Marya 
ſerdecznego nad nedza 3tibosátyc i 


itowinia / naywiecey 
teondé oczyſwoie obtacátá na Rbieſtwo Lotarynſtie / Étotecto O⸗ 


newypowiedz an ym pide 
wie ſpoſobem potrzebowali raͤtunku (ofe 


Bona zoſtala. Lec nie kontentulge 
3 ſwoiey ſtrony nd 3árátománte enycb 


St ycʒnia / Roz 
ku 1642. Przyez ynialam fie (prawi) do Röbiedza Rá i 


vcʒzynit wßyt ko Begom zadala / y poz 
ſtaral ſie o naznaͤczenie Pewnego dochodu / aby nd Eá$oa flo Fils 


Oſob ponieważ fie zapomnialo ſtußny 
ylo tat wiele lepiey ze⸗ 
8 ſwoiey GEdtuty ndzndczył 

tenje ©. Rardynal flo tálárow ná míegi, 


tesiac/ tak nd Mnißki / iaͤto 
y drugich vbogich Lotarynczykow N tat bebsiem mieli pies 


łych vbogich / drugie piec⸗ 
: ey fitony; nie moge doftde 
kecznie wyrdzić pociechy / ktora odnoße nd ſercu / widzac ze v⸗ 
mdły praynamniey czym fie pożywić/ y tak 

Vp 2 nie 
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nie beda mieć przyczyny do tamánía klauzury Zakonney. 

W Drugim Liscie pifinym tábie do Wincentego / tak mor 
wi. Poſylam Waßmobci teras pultotá Tysiąca zlotych / ná prse; 
ftánie Rsiedzu Biftupowi Tulonſkiemu. "jeélibyfmy 346 zapo⸗ 
mnieli iakiego Rlaßtoru Mnißek / dlbo nie położyli w Reieſtrze 
Oycow Minimow / o ktorych wezoraſmy gadali / iako też Oycow 
Jezuitow / ktorym należy tylo daͤe⸗ iáto y Pdnnom Sakonnym⸗ ba 
y wiecey / gdyby teg bylá potrzeba / BracißektMateuß może pomie⸗ 
nione y (ummy na to vʒ ye. Sbáie fie iednal we wßytkim ná roz⸗ 
ſadek Waßmobci y ßczegulne milosterdste. Vczynilaͤm poflufierts 
ſtwo / dle nie znam fis być godna do czynienia tezy wielkich / nie 
mogoc poboláé namnie yß ym. Dopomos mí Waͤßmobẽ modli; 
twámi ſwemi otrzymać od Chryſtuſa pana / aby zaſtugaͤmi krwie 
ſwoiey przenadroißey / fłóbość mote y mizerye ogarnac raczyl · 
Dotąd Maͤrya / s ktorey ſtow idónie fie pokaͤzuie / nie tylko vprzey⸗ 
ma / á vſtawiczna eé y pragnienie potátománía potrzebnych; 

ale też niſkie rozumienie / ktore o fobie miálá/ o gym ná ſwoim 
mieyſtu 
Ale ßczuple fie to zdály wielkiemu tey wielkiey Röiezney 
rcu milosterdsia pełnemu obßerne Rroleftwá Sranculkego 
granice / zkad nie kontentuiac fie tym / G fie ßerzyla dobroczyn⸗ 
ność iey po cálym zgoła onym Rroleſtwie / cbéidlá nadto / żeby y 
oálfycb kraiow Promincve nd fobie fey Doznamwdły. Dowiedside 
la fie bylá o wielki n véifEu niewolnikow Chrzescianſkich / w Cuz 
nizu y Algerium zoftdracych ; á to bylo doſyc do pocia gnienia iey / 
aby bylá vczynila Funduß / tybiaca t waͤꝛdych taͤlarow / doroczney 
intraty / na wſpomozenie onych vtrapionych Chrzeöcian: ktorey 
ſummy cześć perona ordynowalã / ná pożywienie tiltu Kaplanow 
Rongregacyey Miftonis, éby cám mieli fidrdnie o dußach onych/ 
krore czeſtokroc wiekßemi bywaia obciążone mizeryami / meli 
fame ciátá. Podobna famme wyligylá nå funddcya ſiawnego 
Bzpitalá di Quebec dla vbogicb chorych w nowey Francyeyz ktora 
kedy vo Ameryce zachodniey. A idkoby ießcze mála byia pobozno⸗ 
bci iey. 


R POR Go pa da Lo MAR 4 
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qi suéié ieno było okiem nd key Domowydy/ d poʒ nac bylo za⸗ 
za; Guyność y sdrliwose Oſoby niemi wladnocey. DOroział fie 
wor tey iako iedẽ poꝛzadny Klaßcor w teory twioneła boiasn 2303 
za zgoda / milobc braterſka / przy vſtawicznym ſpraͤwow amn miloz 
Siernych vezynkow. Do wierzenia trudno iakiego zbudowania 
bylo / widzꝛec nie £43 niektorych Dwor zan tey prze dnie yß ych / a oni 
zue mále vbo gich zgraig otoczeni” 3 ßezerym milosci á(fe£eem náz 
naáío ich przednie vß ych tóiemnic widry świstey/ ſpoſobu Bóle: 
kaͤnia fie do Dáná Bogs przez modlit we / y innych á&com Chrze⸗ 
&ciánitiey pobosnobci. 

Redokolwiek 346 ßezodrobliwobẽ ſwoie wylemald Maͤrxa / 
cbéiálá aby też tám y na Duchownych promiántácb nie ſchodzi⸗ 
lo / zkad tebli codzień żęwiłó tak wiele pbogich/ wiezniow⸗ cho⸗ 
xych / tak wiele roſt ydliwey Szlachen / potrzeba 6ciónionycb do⸗ 
mow / á nawet caͤlych Wi y Miaſteczek / iaͤkoſmy w(pomnteli ; 
wyprawiala camze zóra3 (wym koßtem / to Zakonnikow dla ſtu⸗ 
chaͤma ſpßowiedzi / to Raptdnow z wieckich dla náucsánía rzeczy 
do zbaͤwienia ſtuzacych Cát dla fivoicb poddanych w Powiecie 


Aigwillonſkim⸗ Agenonſkim / y Rondomoyſkim ołkrom Jmus, 


3n / ktora (idtofmy wyzey ndmienili) hoynie ich opaͤtrowaͤld /w Dys 
oecezyey Agenſkiey Dom Congregationis. Mifvionis fundowala / å 
drugi w Rzymie / © ktorych ooftátecyate mowilo fie w Zywoc ie 
Wincente go. Zaͤpiſald takze 3nác3no fumme ná Fundac va trze⸗ 
ciego Domu w iórfyliey/ gdzieby Raplani / okrom Mhiffyt po or 
ney Dioecezyey/ powinni byli obprávoomáé też funke ye na Gale⸗ 
gácb Rrolewſffich / y Niewolnikow nie tylko Sakramentami / dle 
też obrokiem Słowa Bożego zaroße posilac. 

Dla tepie przyczyny przyłożyłą fie wielkim koßtem do funs 
dac yey / y pożymienia Sioſtr Milosierdzia : bo goy one vſtawi⸗ 
ana agolá Miſſta / po ßkolach bialoglowſkich naͤuczdiac male 
dꝛiewczetã / odprawulg y nawraͤcdia grzeßnikow y Heretykow po 
ßpitalach opiece ſwoiey poruczonych / a nówet po (ámycb domach 
prywatnych pilnuia/ opatrzyla cudownie tym ſpoſobem =" 

SAE O08 


S SS SSG S A 


oe eop 


edt doczeſnemu zdrowin/ id ko 


A lubo kiedy ia doßly owe Lifty nie midid go⸗ 


kowizny/ ktoraby byla mogla wy 
$cílá przeto tat) y owgem nidz 


tbeiéld ießcze dla miłości tego po vbogiemu fob 
brzac v drugich ratunku 1 | 
pobożnych, á ofobliwie do Duchowienſtwa / nát 


ju gromadzonego: y tat ſkutecz 


we Boſka / że moalá vsbierác o 
remi doſtatecz nie ow bwiatobliwy zawod popdtł. 

Rolo nawrocema takze 
pilnoóci/ y tosmditych rufald ſpoſobow⸗ ktorych 
łey dodawala / kiedy nie t 
potasánie im prawdy / 
nddto kazala wlaſnym 


to feft Rontrowerfye 3 Heret ykam 


go wyda ne 
wiele bylo 


dawano, Pofispild ießcze Odleyto 


tybow : bo gdy fey namienila Ofóbd ie dna godn 
Polowied tTiinifirow 


: ordynuiac ażeby wßytkie exemplarze ktorych baͤrzo 


á zgołóć przychodzących. 
ść pokazala Maͤrya / ſtaraige fie wße⸗ 
ech Biſkupom Schiſmatyckich/ 3 Roz 


namowa / y stvielta praca przywiedli 


dwadʒiescig tysiecy złotych, ftos 
Heretykow niemdło przykladalck 
ylko Robotnikow Ewaͤngelicznych na 


toinemí Gáfv wyprawiala do nich / dle 
koßtem drukowac pewna R siege zaeng / 


37 
y zbdwieniu wiecznemu wielu tyz 


y Karmelita⸗ 


uße / dle całych Prowincyi zd ſo⸗ 
ſtarczyc oney potrzebie / nie opu⸗ 


ac fie zubozong dla Chryſtuſa / 
te pofłąpić , $e; 


nie vmiata promowowac ſpraͤ⸗ 


Sera miłość 


przez Raͤrdynala Wu five- 
yey/ darmo bez pieniedzy tos; 
4/ y wielce du⸗ 


heretyckich pewnieby fie do 
Miary 
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Wisry Ratoltctiey ndwrocilo/ gdyby Eto fundowal dzies isẽ ty; 
giecy intraty doroczney / ná tych co bledy ſwoie porzucdig; por 
kazalaͤ fie nótychmiafł gotowa do vcz ymienia táfowey Fundaͤ⸗ 
cyey / odtładdiac tus nd to fio oömdziesiat tysiecy złotych / 
dz potym dla iäkis przyczyny nie vojtely ſkutku one zamyſty. 

Poſtaͤl tótże do Perſyey y do Hiberniey dobra prowiz ya⸗ 
tát eieleſnego iaͤko y dußnego wfpomożenia/ d że iey zärliwosé 
chciółó ogaͤrnac / i$ tal rzeks / wßytek zwiaͤt / poſtyßawßy B me 
zliczona liczba Duf mogla fie pozyſkac Pánu Bogu/ gdyby wy⸗ 
prdwiono Miſſa w rozlegle bórzo kraie poludniowych Prowin⸗ 
cyi / złożyła w ſwoim Dálácu po kilkakroc Schacke 3 mektoremi 
pobożnemi y żóchiwemi ofobámí / nárabsáíac fie ieśliby można 
przymieść do ſrutku one mfpdnidle zamyſty / a mio3ac nte podo⸗ 
bienſtwo / wielki zal odnioſtã / y pokazaͤla po fobie. 

Ale co naywiecey vwa zac potrsebá w tey naypobożnieye 
gey Pdniey: ieſt czuyne ofo y pilny dozor / ile bylo 5 niey / toio na^ 
prawy Duchowienſtwaͤ öwieckiego/ y dobrego Ćwiczenia : w Gym 
iáto nieftotzy twierdźtli/ zdalo fie íáEby fie był sdial od Wincen⸗ 
tego / 3 ktorym efto traktowaͤla / w iey ſercu pałdiacy ogien / o7 
neg Ducbá A áplánitieg/Erorym gorzalzługa Body. Zwytłó bylá 
w Eóżda Sobote ſuchedniowa komm unitomóć y dawae na vipa 
Srieta / (co eaynily taͤkze wßytkie Dámy Miłosierdzia nad tto 
remi przeż wiele lat bslá Starßa) ná vproßenie od D. Bogd lá 
ſki aby dla poratowaͤnia zbawienia ludzkiego / duchem Przena⸗ 
zwiethym ndpelnić raczyl tych wßytkich / co mieli wone Oni 

rzyimomwdć Swiecenie. A ze dobrze wied zial / 13 Sobre zacho⸗ 
wónie Duchowienſtwa mißeno⸗ zaͤwiſto po wiekßey cześći od Sát 
liwości y świątobluwośći Bilkupow’ ftáratá fte wßytkiemi été 
mi poki zol iey Wuy Rardynal tát pottáftác/ żeby reßyckie Bi⸗ 
ſkupſtwa doſtawaly fie w rece Oſob naygodnie yßych: y fámá ro⸗ 
3ne wyprtdma czynila dla zdśiącnienia wiadomości o ludziach 
wiecey zaͤſtuzon och / ktorzy poſpolicie zwykli bymdć baͤtziey vtdͤ⸗ 
jeni; Zkad nie ra; przyddło fie/ ze niektorz y pobosnt Raplani / 

eo nigdy 


ge 
T 
áp 
)/ 


Gł 
ść 
jes 
byś 
in⸗ 
mi 
ia 
006 


ey) 
na⸗ 
vm 
ers 
TE 
ytd 
180 
tto? 
| Ade 
ena 
ont 
choz 
zar⸗ 
lds 
> Biz 
á toś 
nach 
10604 
lani / 
dy 


vczyntla ínftánc 


Księźnie Aigwiltonfkiey: 
to nigdy o tym nie myélili / za fey Promocys nieſpodziaͤnie wis 
dzieli fie podwyżgeni na doſtoynobc Biſkupia. R byl taki pożyz 
tek / [£oty przez Mar ya powzielo Duchowienſtwo Francuſtie/ iż 
ſtußnie mowić fie moze⸗ ze ond po wiefgey cześci Przyczyną bylá 
Reformy / Etora za tey zdfow won y Aroleſtwie ſtanelg. 

tym wßytkum nie miala inßego wzgledu / tylo pomno⸗ 
Sene co tas to wielge chwały Gojey/ y gorethey przyfługi Maie⸗ 
ſtatu Panſkiego: glad cok olwiek rozumiata że moglo flużyć do 
tego konca / 3 wielka checta ná fie prʒyimowala Opowiedziano 
iey gáfu ie dnego/ że wiekßa Geść Rościełow, ofo 
tyv$d/ y w Pikardyey / przez domowa 
tak dalece / {i nie bylo wnich ani á śni k 
zadnego naczynia dbo oche doſtwa kosctelnego/ 


yge Duchownego rzadu. A gdy 
iuż ona poiabdna Eleke ya Rá 


tey ſkutku; 342 
flopílá pobożna Pam fÉtpebyeya w Rzymie / ktora Befnaście ty 
śiecy koßtowala / y nábto efiatomálá zacny vpomineł nowemu 
Paſterʒowi / w áppatatácb Siſtupich/ y innym ochedoſtwie do 
tego ſtuʒacym. 


Wiec żeby ycudze kraie/palaigcey tey miłośći doznaẽ monty? 


ya w Kzymie, aby dla potótowdnia Duß pofl: 
Ww no Biz 
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3,4 
no Bifiupi do Nowey Franc yey / ktoryby tám (prdwowal vrzad 
Namieſtnika Apoſtolſkiego; á otrzymarvoßy to wyprawila go foo 
koßtem wone daleka droge / Y pieniadz mi opaͤtrzyla / zeby ſtaͤna⸗ 
wßy na mieyſen przyſtoyne mial wſwoiey rezydencyey poʒ ywie⸗ 
nie. Co ſie sſtalo z takim pogyckiem onych obywaͤtelow⸗ is dla 


sci ʒyeia / ktore teraz prowãdza ftufnie moga być 
nazwani doſkonalym ſtarych Chrzescian poczyndiacego fie Ror 
$ciolá wizerunkiem: y znalezli fie tac / ktorzy przyiechawßys tám 
cych kralow do Franc yey / ro mawidliac o pobojności onych ludz 
ßczerym ſercem to wyznaͤli / zeby raͤdzi powrocili do Que be xu Was 
fia ſtolecznego Nowey Srancyey/ aͤby tám kobei ſwole mogli pos 
łożyć/ kedy ludzie syle prawośimie po Chrześciśniku: 

Vraͤdzily miedzy ſoba w Dáryiu niektore Oſoby zarliwe / pꝛo⸗ 
sie Stolice Apoſtolſkiey o kilka Biſrupow do Kroleſtwa Chi⸗ 
nenſkiego 9 Japonſtiego / aby obecnie tám mießkdiac / mogli le 
piey praypilnomáé nawrocenia Bdlwocbwalcom / y swtecac nd 
Raͤpianſtwo tych co fie tám rodzili / mocniey vtwier die do Wia⸗ 
xy Swletey iuz naͤwroconych. Ale iz doſkonale tych zamyſtow 
wykonanie niemdlo gáfu potrzebowało/ ndmyślili fie wyprawić 
tym czdfem w one firony Omadzieścić Oycow Jezuitow / ktorzy⸗ 
by gotuiąc droge tym co po nich naͤſtapie mieli / nd ſprawowa⸗ 
nie Biſkupich powinności, idkoby maͤrßalkowaͤli. Wchodzila 
y do tego ßlachetnego zaciagu Maͤrßa / iuz nie tylo rade y roz⸗ 

porzad eniem rzeczy / dle też naklaͤdem; logac nie malo nd ons 
$wiotobliwo wyprówe Miſſyonarzow. A gdy naͤkoniec trzech 
BiiFupow/ z niemółym Robotnikow Ewangelicznych pocztem / 
wybralo fie w one zbyt odległe firony; ponowílá znowu zwykle 
xofpánidley paodrobliwośći ſwoiey Akty / biedy fie do koßtow 
tore znaczne być musidly woney okazyey / znamienicie przylozyla. 


zwigtobliwo 


A lubo tat wiele czynild / nie moglá przecie nófyćić tym żów | 


wobei ſwoiey. Wypraͤwiliſmy (mawidłó) do wſchodnich feds 


iow. Apoſtolſka drmate/ iótoż ia wzdy füpplernentorodé beosíem | 
duozmiy prowiantem x co vczyniemy / aby te pośiikinie vſtawa⸗ 
4 


y, Vmy 


o0 
wy” 
BAI 
pies 
ofa 
byś 
R% 
dm 
10367 
tide 
pos 


pꝛo⸗ 
Chis 

lí leż 

c nd 
Wia⸗ 
tow 
rd wie 
torzy⸗ 
owas 
odzila 
y 1037 
á one 
trzech 
ztem / 
zwykle 
oßtow 
łożyła: 
ym ZACZ 


ch feds | fo niesmíerny zapał miłości Bojey/ w fercu tey 
edziemi | ; 


vſtawa⸗ 


my 


Ksjęźnie Aigwillonfkiey, 
dyr Dmyśliłd tedy ſtarac fie o zdłożenie 
w Póryżu/ ná Miſſye w Poganſtich Ecárá 
tedego gniazda / wychod zill co raʒ t 
geliczui / na ono zniwo tym barziey 
zw wielßey odległości zoſtatace. Na ten zawod / krory koßtowal 
a óilá fatygi d nie mniey pieniedzy / pozbyć MUSING czófu iedne⸗ 
go (nie matac nd doredziu gotowizny) koßtownego Lichtarza y 


335 
pewnego Seminaryum 
cb, 3 ktoregoby tdto $ 
o ótvíe$ól Robotnicy Ewan⸗ 


Potrzebutgce pomocy/ im 


€» powodu do rozßerzenia E. 

waͤngeliey Swietey⸗ 3nálásd now 
przedtym niewidanym / aͤni ſtohanym / vavmitá troche przed b mieꝛ⸗ 
cia funddcyg/ na Bifkupd w tych kratach / kedy Imie Chryſtu⸗ 
ſowe nie bylo ießcze ogloßone / Quibus 
to, á to Biſkupſtwo / 3 pemnemi kondycyami/ zoſtawila w mocy 
Stolice Apoſtolſkiey/ abyg tám poſtanowila/ Eedyby fie iey zdalo 5 
obowiezuiac tedndt, 3eby ow prowent y famá ptyficypdlna ſum⸗ 
ma / nie mogld być na co inßego obtocona, 

Do tal wielkich rzeczy / Feore przechodzily 
ng niewieśćiego duchd śiłe/ nie infa miala pob 


dacy/ ktorego włafirość ieft/ wedlug 1 
na / dokaz owa wielkich zeczy, Si amor efl, magna operatur. Jes 
: Wwa : 
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Sli ieſt prawa milosc / Sila dokaͤzuie. Jak wielką gore mis la nad 
nia tá miłość niebieſta potdznie fie oſobliwie z oney ordyndcys 
ey / reka iey wlaſna napiſaneꝝy / kedy czyniac pewny funduß ná 

zymie / w Lorecie / 9 po rożnych mie y⸗ 


Wife Sriete / Froze fie w R 


tach w kazdy dzien obprámowdé mia 


A że wo tey otoynácyey 30% 


goney ku Bogu miłośći / 
naboinemu Czytelnikowi. 


mienione Mhe obprámomdé 


iy / intencye ſwoie wynurza, 


fie iakby przebiialy nie tylo sliczne 
cnot naymybornieypych kolory⸗ dle też iakies ogniſte iſkierki pie? 
nie bedzie od t3e v námienié o tym 
Chce tedy żeby Kaplani / ktorzy poz 


"n 


bebo ofiátowdli te. 


I. Na dziekczynieme Tro ycy Przenabwietßey przeto⸗ iF 07 


brálá naydoſtoynie yße Chryſtuſa Pand 


dnoczenta go 3 przedwieczn 
miedzy innymi na poypelat 


wybrala / y vczynila ia Matka Boza / jos 


Oblubienca iey / y glowe 


czyla. 
IL Ru géi y chwale 
swierßey Märki żywocie 3 


nienie 34 krzywdy ktore ponobi w nim co 


czlowieczenſiwo / do jte? 


«m Slowem / 4 Naswierßa Panne 
enie mniey tey cudowner Taiemnice 


oney prześwietey 


fa 345 Swietego za 


Familiey przeznóć 


Cheyſtuſa Dánd / w dziewiczym Ha⸗ 
amknionego / lego Naͤrodzenia / dsie⸗ 
einſtwaͤ / y wß ytkich życia ſtanow: ná dziekczynienie ze fie raczyl 
bác Bájoemu z nas w Nays wiet ßym Sa kramencie / y doſyeuczy⸗ 


kommuniy / toinycb öwietokradztw the 
lil. Au gćicdtie y cbwale gorzkiey 


chwalebnego Zmartwychw 


Ducha Swietego. 
19. Na dzickczynien 
twierdzil w wierności ku 


y drugich Aniolom Swiet ych / co 3á przy 
oſobliwie Gabryeld / y Am 


ſtaͤnia / Wmebow 


dziennie s niegodnych / 


iego metí; ömierci / 


ſtapienia / y zeſtania 


ie Maieſtatowi iego Boſtiemu ze v⸗ 


ſobie 


ola Strożd ſame x 


Swietego Michal Archaͤniola / 


kladem tego poßli / a 
ze Fundatorki. 


V. Na dsiekczynie mie Panu Bogu 3á wybrónie Swietych 
Apoſtolow / za laͤſke vdzie 
puseil y przypubci wßyt 


lona świótu/ y ch 
kich wybraͤnſch 


wale / do ktorey przy⸗ 


ſuplikuſac Maieſta⸗ 
towi 


TCT 


K sigénié Aigwillonfkiey. 
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towi Boſkiemu / aby sd ich Przyczyną wjyczył iey tatze tey tafi 
aby mogła być prʒ ypußczona do ich towarzyſtwa. 

Vl. Dla vproßenia powßechne go pokoiu Robciolowi Cie; 
temui y zgody miedzy Pdny Cbtześcidn(kiemi/ y żeby Dan Bog 
dal aby go posnály y w nim fis zakochaly wßytkie Narody / wiers 


nych Robotnitom y prdeotwitych do fwoley winnice poſylalſa niez 
doſtarkt naße zaſtugami Jednorodzonego Synd ſwego Jezuſa 
Chryſtuſa nagradzac y 3áffepowdé raczyl. 

VII. Dla pordtowdnie duß w Czyſeu 3dtt3ymánydb / oſo⸗ 
bliwie Rodzicow / nieprzyjaciół / y zadnego raͤtunku nie máz 
iacych. 

VIII. Na vproßenie grzechow odpußczenia Fundatoꝛce; 
ná dziekczynienie za wßytkie dobrod zie yſtwa / y zmiowania / 
te Bog 3 nia vczynil; y na otrzymanie pokory świstey/ y innych 
not keorych wiecey pottzebuńe/ d ndtontec tafty Bgeóliweg 
ſtania fie 3 tym swiatem. ; : 

IX Na dziekczynienie Banu Bogu 34 wßytkie laſki / Etote 
Wuiowi iey Rard ynalowi Ryeheliußowi dobro lego Boffa ps 
zyczyc ragylá / y dofyćuczynienie za wßyrkie gtecby od mego 
popełnione. 

A lubo fie bylá tá pobożna Dáni/ nd tat bogaty zbior wy 
ſokich enot zdobyla / y do tego przyßla / ze moalá czynić osíelá 
wielkie y przed Bogiem zaſtugi y pried ludzmi pochwaly / iako⸗ 


fie ciczyla w glebokiey pokorze; 
lowáney/ iz From tego ze fie flárálá za 


krernie / poczytald ſie nadto zd wielkg 
Wincentego y innych oſob poufalych : 
fivote iffy potorng ſuplika / aby ie 
Bogd wielkiego milos ierdzia / ktoreg 
wald. : 
Crafilo fie raʒ / że gdy wedlug ſwego zwyezaͤtu ſtuzyla do ſto⸗ 
Ww; lu Ronz 


358 © Máryey de Wignerod 

lu Ronwertytkom / ieden 3 prʒyt omnych zdumiewdiac fie tátiey 
pokorze / rzekl tey/ że nie mogl fis. wydziwie / dato iedna iDámá 
tát zówołdna/ bámilá ſis vſtuga tak podła. Nie mäß fie geme 
dźiwowóć (odpowiedzia natychmiaſt) że wielka grzeßnica vſtu⸗ 
guie tym / co przedtym grzeßnicami byly. 

Nie moulá znobic żeby ſie kto przed nia vnizal; d gdy vbo- 
ſtwo chcac ia wzrußyẽ baͤrziey do milosierdzia / aͤlbo tes 3 vczel⸗ 
wobei / do nog iey vpadalo / ond tes nat ychmiaſt vpadaͤla na ko⸗ 
land / dni fie 3 Ziemie podnioſta / poki owi nie powſtalt: d to Gy 
nilá nie tylo mfiwośch połoidch / dle też drugdy ná podworzu 
{rego Pálécu/ 3 podsimieniem y wielkim zbudowaͤniem prʒyto⸗ 
snnycb. Obitd fie o vßy Swietey pamieci Alexandra ZI. Papie⸗ 
34) rozle gaiaca fie po calym świecie Ramá dobrych vczynkow ! y 
wielkich enot Maryey/ d oſobliwie zaͤrliwosci dla rozkrzewienia 
wióry ówoietey : zkad zddło fie Dycu Swietemu dodac tey ſerca 
piſaniem ſwoim / do ſtaͤteczney w dobrym zaͤczet ym tr waͤlobei; dle 
ze to Brene abo Lift Hapieſri byt pelen wyſokiego powazenia / y 
affektu Bycowfkiego ku niey dość oſobliwego / táílá go v siebie; 
tát i$ fie o nim nie dowiedziano / as po iey Smierct/ nd ten de gdy 
był znaleziony miedzy innemi ſtryptami / wiec zebyſmy ids niey 
pokazaͤli ⸗ w id kiey eſtymaͤc ye y była cá ßlachetna Dání v Stoli⸗ 
ce Apoſtolſkiey / á ztad lepiey fie wydaͤld iey potord w vErywóniu 
wlaſney pochwaly / nie bedzie od rzeczy polożyć tu pomiemone 
Brene, ktore taͤkie ieſt. 


ALEXANDER PAPA VII. 


TR efa in Chrifto Filia, nobilis Mulier, falutem && Apofiolicams 

henediétionem.  Imfignium Chriſtians charitatis operum, quibus 
Nobilitas tua fumma cum fui laude ES populorum fidelium edificati” 
one ex toto corde deferuit, longè prafiantifimum exiflimari merito 
potefl ardens E iuge ſtudium, quo Mifaonaräs Apoftolicts pro Santis 


Fidei propagatione laborantibus, & in remotis 4€ incommodis Regio" 
> pibus 


- 


AMLA 

sibus 

cati” 
erite 
nthe 
tegio" 
jus 


Aldtya ßczerey pokory / wpoioney dobrze wiercu ley / oſobliwie 
Leong popifild fie z nia w oflátnie lac Soci 


b 2 n |. m każąc, CE 
K Sigénie Aigwillonſtisy. 35 
Bibus diei pondus e aſtus portantibus fauere, & omnium stru epe 
2% minus generos, quam pie fubuenire diceris, Cuius quidem rei 
fama Pontificium. animum fingulari folatio, & amore tantarum vir- 
tutum eximid fand complet, aded vt litteris 


ad te noftris teflari bat 
voluerimus, Tibique & fi fponte tua egregić currenti, tamen ex off. 
cy nofiri debito; VEG, tot promeritis tiis, 


adiungatur, Apofolica exbortationis cale 
dla quid ad anime proprie: falutem proftc 
firi apud bomines gloria, & bencuolentis publicæ conciliandæ aptius 
Mei in bac mortali vita potefl; quam Divina Veritatis © Fides toto 

> C opes impendere; e$ Apoftolatus aded ce- 


5 adiutorem ete ſociums 
omnes debeamus Dei regnum 


comparare. Quare, dilea in Chrifto Filia 


hoc ad aternam falutem, 
& perenne nominis tuż decus, 


nium Deum ‘Nobilitas 


A. FLORENTINVS. F 
Dile&z in Chrifto Filiæ Nobili 
Mulieri Duciſſæ de Aiguillon. 
A lubo wiellie zawße / jako fie rzeklo / dowody wydawalc 


da zyela ſtwego / krorych ſty⸗ 
fano 
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Gano ig nietas wzdychdiaca . G moy Boe / podaß mi wielkiey 
grzeßnicy do ſercd iáto wielka impreze⸗ ná chwale twole y odpu⸗ 
Baie grzechow moich. Bedac 345 zlozona offdenta chorobą / 
nad zwyczay Geściey powtatzdłd/ ze byla naywiekßa ná świecie 
grzeßnicag goyż naymnieyße defekty zdály fie tey być ſtraßnemi 
grzechami. Riedy na nie kladziono Oley Srelety / widzac ze why 
ſey dokola ſtoigcy hoyne by wylewali / oplakuiac niepoweto⸗ 
waͤng wßytkich vbogich / y Robotnitow Ewangelicznych / d w pes 
wny ſpoſob caͤlego Chrzescianſtwaͤ fitóte ; obrociwßy fie tu nim 
rzekla prawdziwie ſkrußonym fercem ; Czego wy plagecte Ach 
nie toć to teft co macte cʒynic / modleie fie vaczey / 9 proście Pand 
Bogã o zmilowaͤnie nad ta wielka grzeßnica. ; 

3 podobnym wyświdoczeniem pokory pr3yield blogofidwrens 
fimo Apoſtolſkie / zrol Fabryc yußa Spady Nuncyußa na on 
czas we Francyey / a potym Aátovnalá Roécíolá Rzymſkiego / 
Etory pozwolil iey Miobelwego Lata / aby ia był Jubileußu ná 
ten czas fie w Rzymie odprawuigcego vczeſtmiczka pczynil. Tzu; 
íoc nakoniec po ſobie / ze fie oftdent fres życia tey przyblizał/ od⸗ 
nomild znowu zwykle (mote potory y ſyruchy ſerdeczney akty / y 
pokladaiac wßytke naͤdzieie w zaſtugach Chryſtuſa vkrzyzowa⸗ 
nego / wlepiwßy oczy w Rrucyfix oddala Ducha temu / ktory ia 
byt ſtworzyl przed feściódiiesiat Lat y dz iewiec nd tak wielka 
chwale Imienia fwego Swietego? Vmaͤrla dnia 17. Rwietnia 
Roku 1675 . 

Zodlo fie ze y po śmietct ndwet/ cbétélá ießcze grmdc m or 
świddczeniu tegoż milobierdzia / y pofory Chrzebelanſkiey / co 34 
3ywotá; ponieważ co fie tknie milobierd na / ſkoro był otworzo⸗ 
ny Teſtament / snálesiono rá wiele pieniedzy na vbogie odkazaͤ⸗ 
nych / iż przechodzilo miecey niżeli Sto ersydsieset pieć Tybiecy 
złotych : co fie 346 tycze pokory⸗ znaleziono taͤkze iż nie Eazdló 
fobie fprámide folennych Srekwiy/ am Razania pogtzebowego/ 
y:żeby nápis nd iey nagrobku te tylo flowá w fobie zaͤmykal. 


„Dotzine miferere: ſi per iſta peccatrice. Cialo iey prowadzone było 
: do gto 


M og NO Ge um 


By? 
't92 
pei 
nim 
Ach 
áná 


efto 
on 
go / 
und 
Lzu⸗ 
DI 
/ Y 
owa ⸗ 
ry ich 
tela 
etnia 


w o 
co za 
orzo⸗ 
kazaͤ⸗ 
śiecy 
asdlá 
veqo/ 
nykal. 
2 bylo 
toz 


Sa- 
tra Congregatio de propaganda Fide tymże tg honorem vacílá, 


O Nacaliśie de Bruslard di Sillery, 


ten przezacny Pan / Rawalerem Maltanſfim/ y 
A Aommenbatorem di Troia: wprzod nijelí fie vdal 
AA BECIE nd Żymot Duchowny / pidſtowal vrzdy zZnda 
F: mienite na Dworze Sráncuffim/y 3 wielka flawa/á nież 
mnieyßß Pana ſwego Diontentowsniens/ odprawowal 
ro ge Poſelſtwa do Ploch / Hißpanley/y inßych bꝛowincrizlecʒ czu⸗ 
dac fie potym Powoldnym od Dáná Bogã do CofFondtoscí życia 
Ebrześcidnftiego ę Balenrego/ pożegnanfy fie cale ze wßyrkie⸗ 
mt zabawa mi y náosterágg swidrowemi przybzał fobie Wincen⸗ 
tego za wodza w drodze duchowney / na ktorey vmyślił byl tra⸗ 
wić oſtaͤtek Ont życia ſwego. Pokazal nat ychmiaſt dobre ance 
ptámego/ y ſtatecznego náttecenía ; albowiem nie przefłdzac ng 
obetecim zbytkow⸗ y koßtow wielkich / Oſobom tdfiey tondycyey 
poſpolit ych / aby fie był cale wyzul ze ußytkich wygod niepotrze⸗ 
bnych ktorych Predtym za ywat / chcia! porzucic nawet ymieß⸗ 
odprawil poz 


kaͤnie wlaſnego Pdnow Syllerych Halacu 5 


yprzedtym gtomáony ck om al / 


oporcycy zaſtug / y poprzedal 
wßytkie bogate ſplendory / a Pieniądze nach 


á 3ndang czaſtte 
owizny wielkie / tak na 
nezyum Mies die Dyoece⸗ 
Domu Swieteg t azarza / 


ytego 
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y tego co był fundowaͤny w Alieśćie di Troia; covesynil nie tylkS 
ná wyswiaͤdczente fgequiney obligócyey / ktora miał En Win⸗ 
centemu Dycu (memu Duchownemu” dle też tefpeftem znacznego 
pożytku / Etovy 3 Rongtegacyey tego wynikal/ y ná potym miał 
wyniknac ná cály Rościoł Swiety. A Curae qum 
Wiec iako rad fie ogolacal s dobt doczeſnych / £á£ też rad fie 
wyzuwal 3 siebie fãmego / y ſtaral vsilnie idkoby duße foie o⸗ 
czyśćić / 3 naymnieyßego zakalu wßelakiey nicooftondloóét: co 
czynił oſobliwie⸗ veiebáiac (le czeſto do ſwe gs Wodza / d daͤlas 
mu tak na ydrobnie ß y tóchuneć ze wythicb ſkrytobci ſerde⸗ 
czn ych / aby był z wielka proſtota $ wierndb eis / wßytkie (ole fpd: 
wy / według tego tato mu bylo od niego opiſano / proſto wal. Ja⸗ 
toby 346 gorace bylo to tego prágnienie / wynißcz ye fie 36iebic 
amego / dla ooff'onádlego w drodze cnot śwoietych / bez przeßko⸗ 
dy wlaſnych namietnobsci poſtepku / mozemy doe ie c 3 lednego Ly 
ſtu / ktory piſal do Wincentego wte flows. 5 
Jeſtem tego pewien że pizenitnawpy Waͤßmobe wſkroͤs mi 
zernege Syńd wego ferce/ taczyles go przez fwote tdfFdwe pifante 
Wápelnic/ tak wielo flodtoscia niezmierney dobroct fwóleg / 13 
Aczkolwiek to vptzeyhości ferdegney nikomu nie vſtapi / prsecte 
iednak must fie Ode zwyćieżonym Waͤßmosei / y vz nac qo s wiel⸗ 
to cheeis / idto we wßytkich innych tzeczaͤch / tát y w tym / a Mi⸗ 
ſtrzaͤ 9 Staͤrße go. Potizebdby zalſte wielkim być. grubianem Y 
ditim żeby fie qlowiek nie rofplyrcal wpyteć wiaſſekeie / ná ſamo 
ſpoytzenie zyczliwey checi/ 3 tak wielka miloóció/ o9 tál godnego 
$ kochanego Oyed wyswiddgoney/ taͤrtemu Synowi ktory nie 
nie robi / tylko vprzyktzenie przyndbi. Ale niemaͤß na to lebat⸗ 
fied przyimui⸗ pokornie / y dobrowolnie konfuz ya ze wßytkich 
moich defektow / y niedoſkondtosci Etote Domóć we mnie znośl / 
ſuplikuiac wprzod 3 wielke vntzonobcia o odpußczenle ich. Ype 
wniam was! Naymilßy Dycze/ że ßczerze pragne 34 pomoca láffí 
Bozey poprdwic fie Y odmienić : tat to ieft/ moy Dyge/ tát d 
nie ndz 


269) mie mis e 0% kl. 


vczul mewymowng 

do tego nie prsy&lo ka predko / albo 3 eat znacz na odmiana ako 
&itlivsóe Waßgmobct prágnie ; Suplikuie goraco bobty Dycze / 
per vifcera Mifericordia Dei 

alto, á PpBytym ná wfytko co teno moge poptzyśiegam poboz 
śność waße / żebyś nie vſtawal y nie porzucat tig0y vbogiego ſy⸗ 
ná twego. Wie Wäßmoßc bá fie znaydowac 
ym wodzem / gdyby mial 36 Dy⸗ 
rektora biebie fámego zé, 

8 tego kawalkaͤ Lift tdśnie poznóć idto fte był w iußeg zgotó 

Glorieta Pzzemieni;£iedy prze 

fübtelnoéciámí y ptsebiegámi 
glownieyßych (praw Rzeg ypo 
ley potory Yptofloty. A gdy cát nie ufiawa 


leygego 3 foba złaczenia/ przez 
Światobliwy zwiazek Kaplanſtwa Snob fie to cych ſwoich za⸗ 
myſt ich 3 Wincentym / ktory hpochwaliwß y powolante tego, poz 
Gal go do tat wyſokiey godności Przyprawidć roʒmaitym nabo⸗ 
zenſtwem / poti nie przyialSwiecenia. 

Soſtawßy Aáplánem pobożny Rówdlet/ zdptzągł fie daleko 
bdrziey niz przedtym/ wy cwicze nie cnot fłdnowi ták wyſokiemu 
Przyswottych : d ponieważ ieden 3 przednteyfiych Futtow Swiece⸗ 
nia Raͤplanſkiego ieſt / wzrußac tych co go prʒimuſa godnie do 
nawracania bliżnich vgul w fobie potsżną pobudke / aby fie vcfiez 

i o zbawie nie 


tych duß / Etote do Pryoratu 
kedy on był Rommendatorem nalesaty, Miec gdy mtátompdy 
utzony / zdgedł go o 
dawn tuż 
& x 2 


rd ynaͤns od wielkiego 
mial wiadomobc o lego 
s wiaro⸗ 


Miſtrza Maltanſtiego (Eroty 3 
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$vigtoblivym żyćiu ) aby iccbal ać DOizyte generdlna do fwego 
Pryoratu: dże miat awyaay nic nie pozynóć bes rady Dyed five 
to Ducbownego/ oznaymil to zaͤraz Wincentemu / y ndmowil fie 
3 nim / aby o tymże właśnie czaͤsie / kiedy on be dz ie wizytowal Od» 
gófie iedne po Oruatey/ Miſponarze odprawowali wnich fwote 
Miſßhe; gdyż tym tgralcem mialo fle wygodzie nie tylo ludsiom 
świeckim vo naptówoie ich obyczaiow aͤle też Sakonmikom y Pleba⸗ 
nom / poe odebranie nóuti tato fobie w powinności Paͤſterſkie y 
poſte pow se mieli. 

Co fie wlabnie taͤk sſtalo / y tak dobrze ond xobotá Miſßßo⸗ 
nåra nada la fie; iż powziawßy widdomose o wgyctim wielki 
Miſtrz Malranſki rozumiał fie być obowiazdnym do podzieko⸗ 
wania Wincentemu przez pifáme ſwoie / ktore ta kowe ief. 

Dowiedzialem fie iF Wielebny Bay de Sillery przybrał fobie 
Waßmobci nd pomoc do czynienia wizyty w Rosciolach y Dátdz 
fib Deyoratows ſwemu podleglych / na co pos wie ciles ius da⸗ 
wno Waͤßmobe prace ſwoie / y fatygi swicltim pożytkiem duß 
naͤuki zbawienney wielce potrzebnych. Co wildoa na mnie oblig / 
aͤbym oddal YOáfmosci tym Liſtem vprzeyme o3iebt/y vpraßal ze⸗ 
bys wtym z wigtobliwym zawodzie nte vſtawal / wiedzac ze nie 
inga maß intenc va tylko pomnożenie chwały Boe y x zaßcz yt na⸗ 

ego Zakonu. Suplikuie przytym z calego (ered Maieſtatowi 
Hoſxiemu / dby te zaͤrliwa tego miłość laſta ſtwoia y blogoſtawien⸗ 
ſtwem niebieſkim náquoosic taavU d mnie zdaͤrzyl okazya do wyw 
zwiadczenia zem ieſt 2€. 2€. Wielki Miſtrz Laſkärys 3 Malty 
dna 7. Wrzesnid 1637. i 
Do fforńczoney pześliwie wizyćie/ y odprawionych Miſſvach / 
zamyblal pobożny Ramlct brdé nóćwiczenie do peronego čomu: 
w Paͤryzu / przyſtoynych Miodziencor ia kich w Rleryckim ha bicie / 
aby fie cám ſpoſobili nie tylo do fptdwomwónia duß w turysdylcy- 
ey tego zoſtckacych / dle też y do Zatonu tychże Rawalerow Mal⸗ 
cóńfkih. Leg Pan Bog dopuścił podobno ná wiel ßa probe y 
vtwierdzenie cnoty wiernego ſwego Slugi / iż kiedy wlasnie przy⸗ 
A wodzil 


EM Ng 0 Se qae e ^m Ga cae 


wala / lekarſtwa robila⸗ yn 
yvfiáwicnym s niemi ptsebymániem. 


ltora byla iey horrodem / ze ptośild gorąco Wi 


O Ludowice dj Adrillde. 
WOSZA do Pucks te wig 
ſtapily wielkie ttudności ; przed ktorych zn 
fie Pánu Bogu powolac go do siebie / aby 
vezynkom / na chwale Maieſtatu łego wypelnionych / fowito nd, 
grobsit. 

Vmärl z takg dyſpozycys / iz Wince 
fFapy y oſtrozny w motie/ ptzecie jednak da 
bwiadectwo; ze me widział cglowierd bdeź 
Siem / idło był ten świątobliwy Rawal 
3 tego świńta. 


O Ludowice di Márillac, 
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Hey aczkolwiek báiso 
lo nim to znamienite 
tey lac onego 33302 
er przy ſwoim zesciu 


[ Owilifiny na wie lu mieyfedch w Fywocle 


Mo Wincen⸗ 
N tego o tey eney Pani/ ktorg poſpolicie zwano Mad a. 
mals Gras 3 ndzwifkd z mar lego teyrNeza / Sekretarza 

niegdy Rrolowey Maͤryey 


de Medicis : dla Gego 
nie bedziem fie cu Betzyć / ale tylko przydamy nies 
ktore o niey tzeczy / co fie nam zdát 
Byld ond (takoſmy aosie indziey namienilt) Fund 
pletivfia Prʒeloꝭong pewney RongtegdcycyStofie Milosierdzia / 
y Slug vbogich t econey/ ktorey powinność przednieyßa ieſt vfu- 
ga eychze vdogich⸗ ofoblitwie chorych: á $ 


zywa na wykondnie ſwoich 
kb powinności flojace; wlal był wferce £ 
affekt ku vbogim / iż zdalo fie idtoby wlabnie to ley dziackt byty, 
Obracálá nd nich wßytke fwor ; / flásáni í 


femogłd fig náfycic ich vſtug 
S tego affektu ku vbogim pochodsitd w niey miłość vboſtwa 
neentego/ aby iey 


E pomo 
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pozwolił wyrzec fie wßrtkich dobr / ktore trʒzymaͤla / ku boffond: 
temu vboſtwa Lhryfufowego nóślddowóniu : zego nie mogoe 
ottzymać ieno po cʒebᷣci / ſtaxala fie przynamnie y żyć sávoBe po v» 
bogiemu. Chodzila tedy wfóiey grubey y lacáney / ſprzet tey 
Domowy me mogi być prościeygy : proóitá pofpolicie o £430%4 
rzecz bę naymnie oßa dla miłości Bozey⸗ biorgc ig 34 tdlmużne/ 
y zwykla byld mowić czeſtokroc ſwoim Corłkom : Nazywamy fie 
fiug imi vbogich wiec iesli chcemy być midne za tdkie/ mamy być 
vbozße nad fámycb vbogich / y wefelic fie kiedy iadamy y chodůmy 
DOTS. 

ETT f.ubowiES wolna ob wßelkiego aͤffektu do rzeczy Siem 
ſrich / y tak zloczona z Bogiem’ że niocz ym inßym nie gabálá/ de 
ni myalitd/eylo oBogu. 5abdwy izy powierzchowne, ktore były ws 
ſtawiczue y bárso cießkie / nd vſtudze vbogich y kolo Giioftc ſwego 
Zgromadzenia / nie mogły fercd iey oderwać od tego 3 Bogiem 
ziednoczenia / y nigdy nie poſtrze ono / żeby miald kiedy / badz w 
naywistgych przypadkach / badź w chorobách nayprzykrzeyß ych v⸗ 
czyntć co álbo wyrzec / zkadby Ero mogi dochodzic że puśćila w 
zópotmmienie obecność Boffa’ álbo bynamniey odſtapila ſtoſowa⸗ 
nia ſie do woli Bozey: y owßem 3 lágoonoóct w mowie/ 9 wypo⸗ 
godzoney zawße twarzy posnáé bylo weſele wnetrzne / 3 łtorym 
ſednoſt aynie pr3yimowdld od Boga wßytkle rzeczy/ cal przec iwne / 
iábo y ßczesliwe. 

Walcʒ yla vſtawicznie 3 ſwemi ſmyſtaͤmi / y éiálo oſtrym bárs 
30 á rozmaitym vmartwieniem trapilá; wktore tá! fie byla pods 
nioftá/ ze Wincenty maͤiac wzglad ná fidbość iey komplexyey / Y 
ciear wielkich prac / ktore bes przeſtaͤnku podeymowald dla obóz 
gich / musial ie pomiórłować ; dc to fimo zwolnienie / mogło 
być poczytaͤne raczey za icone oſtrosc / gdyż (ako fie znalódzło w 
iednym iego Liście) zdbraniał iey czeſtey dyſe ypliny / pozwalał ies 
dnak dby ia czynila trzy rázy wetydzien / na vkontentowaͤnie grøs 
ego tey ducha. : 

Przy tym taß wielkim vmartwieniu ciald/ nd wiskßa sefa 

poroz 
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wiezuym do Bogd wzdychaniu / blogoftdwieniu Maͤieſtatu iegs 
Swietego / y innych artaͤch gruntownieyße cnoty m fobie zamy⸗ 
kaiacych. N dals fie íátoby Pan Bog / dla lepßego fey ciexpli⸗ 
wości wypolerománia / dopuścił ná nie to przy onym oftátnim 
żyćia zgonie/ czego fie ond naywiecey obawialá. 3yiac bowiem 
zdmge w wielkiey aprehenſyey / ze podobno nie prʒzyidzle iey mieć 
Oyca ſwego Duchownego w oſtatma godzine śmietci ; trdfilo 
fie wlabnie / 1$ w ten czas Wincenty znaydowal fie tat ſtabym na 
zdrowiu / że nie mogł oobdé powinney vſtugi w onym razie tak 
godney Corce. Bynamniey tym ſie nie mießdiac / prʒyiela odda⸗ 
Jenie onego oſtatecznego pośiłEn / ktorego tal goraco zadala / 
3 wielka rezygnac ya: wſkazala tylo do Wincentego⸗ progas aby 
ia prʒynammey ſtowkiem iaͤl im pocießnym przez kaͤrteczks na 
wiedsic raczyl . Leg on / ktory wzdꝛygal fie bar zo midnym być za 
Miſtrʒa duchownego / miaſto Face poflal do niey iednego Ads 
plana 3 Rongregac hey aby ieyimieniem tego opowiedzial; 13 o⸗ 
na go poprzedzala / on też rychlo za nig miał naſtapiẽ / 3 dobra 
otucha ogladania (ie w Niebie. 
A gov iu3 nadchodsild gods ind iey ßezebliwego rozſtania fie 
3 tym öwiatem / była progona od Corek ſwoich duchowonych / aby 
im data oſtatnie blogoſtawienſtwo: d ond gebtarofiv w fie troche 
Ducha / krory iey ießcze zoſta wal / 3 wielkim affe ktem tzetłd 3 
Naymilße Sioſtry / profe Daná naßego / żeby wam dal ſwoie 
świete blogoſtaͤwienſtwo / y vdzielil talli ſtatecznego w powoła: 
niu waͤß vm dotrwaͤnia / dbyócte mu zawße fluáyly w ten ſpoſob / 
iáEo po was wyeis ga · Zalecam mam naͤdewßytko pilność w ve 
fiugowiniu vbogim⸗ śćifła miłość miedzy foba / y vprzeymobẽ 
ſerdeczna / v oſobliwe nabozenſtwo ku przeczyſtey Boga Rodsicy 
Paͤnnie / iako iedney y naylaſkaͤwßey Matce waße v. Zaͤſnela w 
Panu Dnid is. Marca Rotu 1660. móioc lat 68. y biedm 
Miesiecy / ktorych bliſko 40. poo dyreke ya Wincentego przepe⸗ 


ol. 
OLu- 
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ras Rromstose wielka tego cnego Rápland/ tory był G⸗ 
2 , pitem di Tour nus, y prawdziwy pobożności Rdrdynaté 
ie. Eh di Rocbefoncaus Wuid fuego oitebsicem, á przytym pos 
P w nim sámfe vkrywat pꝛʒed ludzmi 
dap niebieſkre / loremi Pan Naywyißy Dife tego boa 
qicit/ przyczyną fef ze nie mosemy chybd Fane mowić o tego zy⸗ 
w vſtawiczuem byly v 
mego ćwiczeniu. 3 dziecinſtwa sárag wielfg ſHonnobc do nabo⸗ 
zenſtwa pokdzowal; w dalgym 346 wieku / d oſobliwie zoſtawßy 
Aáplánem/ takg obyczaͤlow przykladnobcig öwiecic poczal / że 
mogł być iednym zwierciadlem fdźdemu we France yey Pralato⸗ 
wi vſtaͤwy koscielne nayõcisley zachowuigcemu co ſprawilo że 
Wincenty / goracym lego náleaóniem przyecibniony / co nie rad bel 
vczynić mustaU y przypuścić go 34 Ronwiktora do Swiete go 
Lazar za nad zwyczay Rongregacyey. 

Samknawßy fie tám Ludwik, pesylosyt fie wßytklemi itg; 
thí do ndbywdnia cnoc naycelnieyßych. Modlitwa naywiekßym 
Pocbdniem iego byld / ná ktorey zwykl był trawić kilka godzin 
pies dien; martwil vſtawiczmie cidlo ſwoie / á na ymnie yßego to; 
ſkoßowania ed mw odsieniy / iako w fypidniu/ y wiedzenin wy⸗ 
ſtrʒegal fie: ſtronil daͤleko od niepotrzebney s ludzmi émidtome 
mi y dworn mi konwerſäc yey / d ile mu milość bliźniego poswas 
lala / zoſtawal sámfe na ofobnośći/ sábawidiac fie idkim cwicze⸗ 
niem duchownym. Budowali fie wielce wßyſcy 3 nabozenſtwa 
iego / y rewerencyey w odpraͤwowanin Wifey Swietey; w ieſtach 
346/ w mowie / y czynieniu wydaͤwala fte tátá bowaqd y (Feo. 
tiność/ ktora mu v kazdego ieonálá oſobliwy reſpekt y poßa⸗ 
nománíe. 

Ale nád inne cnoty Pm wnim pokord, ktora go do tego 
y 


pPtzywiów 
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przęwiodłd/ ze podłość żyćia prywatnego / d ia koby puſtelnicze⸗ 
go wiecey fóbie ważył niżeli wf yt kie okazalobei y honory śmidtoż 
we / do ktorych vrodzenie wyſokle / y wiajne zaſtugi droge mu ſtaͤ⸗ 
ły: ad lubo go rom Biſtupl czeffowdli ſwemi Biſkupſtwami / 
piecbétal ich nigdy prsyíac/ dni żadnego vrzedu ktoryby go mogt 
potazóć przed ludzmi Nie wymo wit (ie iednak z Wiz ytatorſtwa 
Generalnego Kaͤrmelitek Boſſych we Francyey; gdyż to wzgle⸗ 
dem Oſoby iego / nie moglo mu pr3yodé ſtawy v öwiata / dle tylo 
pracy y zaſtugi przed Bogiem. 

A gtolwiet tak był vtopiony woſobnym 3yciu/ porzucal go 
ie dna 3 ochota. Fredy było potrzebd ritomde duß⸗ oſobliwie naa 
uczac y katechizowac vbogich ná Miſſyach / ktore funkcye odpra⸗ 
wiał 3 táfím duchem / y zbudow aniem ludzkim / i$ gdy fie mia la 
zóczynóć ná prośbe Rrokowey wielce poważna w tTjieecie Me⸗ 
centim Mifs / Wincenty nd niego ogy obrocit / 3lecdiąc mu 
dyreke ya oney Miſßyey ; 3 Gego ág iako poſtußny nie wymowil 
fie/ vmial iednak potra fi ie tak / ze owo Przelozenſtwo mid drugie 
mi nie na co inßego mu wyßlo / tylko dby byl nayliżge powinno⸗ 
śći/ y owe ktorych fie natura wzdryga⸗ ſobie przywlaßczalac / Hue 
ei ſwoiey dogodzil. 

Byl wielce ßezodry na vdogich / Alaftoty) y Szpitale / y 
wßytkie dochody Fościelne, nic fobie zgołd krom potrzebnego mys 
zywienia nie zoſtawuiac / miedzy nie Báfowal: w aym fie ſpraͤwo⸗ 
wał wedlug nayoſtrzeyßey Raͤnonow vſtawy . Miec lubo malo 
co obrdcał nd (wo Rrones 3 bogótych ktore trzymal intrat kosciel⸗ 
nych / vwazdige ie dnak że okladaͤc fie Beneficyaͤmi / ieſt przeciw 
prawn poſpolitemu / y duchowi kobciolà Boego / á naͤdto przy⸗ 
ttad ie go mogł być zaͤſtong / nie iednemu 3 owych / co nie máig: 

ſkrupulu łipóć Beneficya / aby prowenta 3 nich nd co inßego zgo⸗ 
tá obracáli/ vmyslil iednym fie tylo kontentowaͤc / á drugie pus 
gcic / iako wrzeczy ſamey vczynil; potrafia iac iednat żeby fie by⸗ 
ły po nim doſtaly ludziom godnym y zaͤſtuzonym / przez co zoſta⸗ 
wit drugim przykład, im rzadßy / tym godnieyßy do nab ladowaͤ⸗ 
uie. Czuiac 
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Czuiac fie pobożny Opdt/ że 
niemi nie tas poctagai / oo nadie dzenia progow Apoſtolſtich / 3 poż 
rada Wincentego puścił fit do onego wi 
ſtanawßy vkontentowal doffdcecznie fore 


37¹ 


lego vcießyl / (á£o też różni Ratdyna 
feb zacnych ną dworze Papieftim, k 


rey ofásyey gdy fis w nim €» daͤley to wiekg 
y chué do ściśleyfego slagenia fie 3 ogier 
odezwal fie Starßemu Aongregácyey 
Przemieftiwał / 3 intencya ktora mia! dawno wfłąpić do teyse 
Rongregacyey: ptofac vöilnie , aby 8o tagył bez omießkania 
prayiac. Ale 3e owa nie ſpoſobnobe zdro 

dol / y chory przyßedl potym do éiebíe / tak $e fie 


go chwiącym ; oświadzdijc fie że chcial 


tory mu byt 
woney drodze, aby mm 
ociechy / żeby mogł ſtawic fis 
n 3Synow Rong 


priybány od Wincentego za towarzyßa 
nã onym ſchylku 3yćia pozwolił tey p 
przed Crybunaiem Boſtim / iako iede 


ofu 1660. Zafraſowala wielce 
lece / iż lubo rʒadko kiedy widziano go placzacego / nie mogi m tey 
Ryż obdzycy 
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okaͤzyey woſtrzymaͤc ſis od les; Oznaymit nat ychmiaſt otym caͤley 
Rongregaͤc ye y⸗ zälecciac duße one ßezesliva naboinym modli⸗ 
swom Synow ſwoich / taki Lif w tey Kater ey / lla rzeczy vn a⸗ 
gi godnych w fobie zaͤmykdiacy / do nich nópifawfy. 
podobdło fie Niaieſtatowi Boſkiemu powoldé do śiebie 
R śsiebzą Opdrd d? Tenrnus, Etorego ia ßczegulnym ſpoſobem moż 
dlitwom waͤßym / y b wiet ym ofia rom zalecam. Cheiai ten dobry 
Gługó Boży ſtanac przed Naieſtatem Panſtim pod imieniem y 
plaßczykiem Miſßyonarſkim / bedac kilka oni przed ſwoim fcelus 
wym zesciem przyisty od RSied34 N. / ktorego véilnie ptosiloto/ 
iáto y po mnie takze kilka lat cemu nie raz tego zadal Ale ia aż 
bracdiac zar ße w co inßego mowe iego / y fiucbdć go niechcia⸗ 
lem / bo mi fie zdalo / ze vboga Miſſya nie godna bylá czlowieka / 
tak wyſokiey kondyc yey / Y Cory. Co mowie dla tego ; bom niezã⸗ 
znał ießcze nikogo baͤrziey 3 Bogiem złaczonego/ á od świdta y 
fiwotzony t3eGy oddalonego. © idta ßkoda Rościołowi Bo 
zemu / iaka ſtraͤta nógey Rongregacyey + nie miclifmy nigdy w 
tym Domu Aásnobsteie/ coby nas vpominal lepicy do ſkromno⸗ 
bei / pokory / vboſtwa / Pokuty / rekollekcyey wnstrzney / religiey 
ku Bogu / y milosci ku blizniemu / iako ten godny pamieci zmaͤr⸗ 
iy poſtepkami ſroemi Sam tylko Dom naß wNiebie / może ſie 
nim ßczyeie / iako Miſſyonarzem ziemſtiemu 346 zoſtawil przy⸗ 
klad öwiatobliwego Życia do náélábománia y podziwienia. Co 
3 moiey ſtrony⸗ niewiem co taͤkowego vpaͤtrzyi Nieboßcz yk w máz 
luckiey náfev Rongzegócysy/ że fie chciał pr3yodstac lácbmána 
nóga/ aby fis w niey prezentowal Maieſtatowi Boſkiemu. Mam 
nddsicie/ 3c otrzyma swieże blogoſtawienſtwo / tym co (9. w nie 
przyobleczeni tu na ziemi / aby 43 do śmietci nie vſtawaͤli prácoz 
wáé 3áife wiecey / ku chwale Bozey / y sbdwienws Dußnemu. Sa 
flowá wßytkie Wincentego. 


O Renacie Almeräsie, wtorym Gene- 
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EŃ 75 €natus Almerds vrodzil fie w Mießeie Paͤryſtim / 3 
F; hlachetnych y ptzeświecnych Rodzicow / od ktorych 
= że miawgy dobre w pobożności y ndutóch wycbománie/ 
AA 


OR AB w Erottim czabie obiat vt390 Confiliarij, w naywyzßey 
Ra dzie / zwietzdhność ná cale Kroleſtwo Stáncuflie . 
méiacey, Wyſoka tey godności pretogdtywd, nábsierá poffapiez 
ma wyżey/ y Ewitniący lat 25, wiet, były nań poteżne okowy Pto; 
te tisymdly go przykowaͤnym do świdtć ; dle przemoglà utes 
Gność láffi Bozey / ktora go od zgielku Dworſkiego / do pokoiu 
Chrzescianſtiey doſtondlosci⸗ vſtawicznie wabild. Itad nie mo⸗ 
gac fie ddley oprzeć mocnemu nóttnieniu, zabiadl przez kilka dni 
v Swietego Zásátsá nd refolletcyach Duchownych / gd ie poſta⸗ 
nowi pożegnać fie cale 3 6miátem/ e wßytkiemi ie go prosnemí 
obietniedmi/ d oddac fiend flużbe Bożą w Rongregacyey Mif 
frouis. 

Sprzeciwili fte bar zo wyfondniu tych zamyſtow / wßyſcy też 
go pokrewni / y pra yiaciele / oſobliwie fam Rodzic / Etory do wies 
lu przyczyn / krore przywodzil na odwiedzienie Synd od ówioto- 

liwego prze doiewziecla⸗ prʒydawal te: (ż ieśli chciał $ywot od⸗ 
mieníc/ powinien byt Przynamniey wzglad mieć ná honor Fami⸗ 
lieꝝ / y vrodzenie wyfokie/ 4 obrdć fobie idti Zaton albo Rongres 
gacya prʒeswietna/ y vludzi wzieta / nie Miſſya / ktora wßczyna⸗ 
tac fie dopiero na 6wíát/ byld ießcze niezndioma/ y złożona tꝛo⸗ 
cby Raptanow/ niemal wßytkich poſpolitey kondycyey / y ſezuplych 


ey czlowieka tak zacnego / pießc ono y miedzy ſubtelnobciami 
omot(Fiemi wychowaͤnego / nie był: Przygyną iakiego ofłdbienia 
pofoty/ vmartwienia⸗ y proſtoty / Ecotecnotyro nowym iego Zgor 
maͤdzeniu ndpodsiw kwitnely. Dla czego chodzil do iedney po⸗ 
wainey Daͤmy / tegoż Renata pokrewney / proßac iey / aby mu ra⸗ 
dzila poniecbáé cále onego przedõiewziecia / v przekladal memes 
die raʒ 3 wielkim wyrazemem / wßytko co ieno rozumial” $e go 

N y; moglo 
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monto ebfitdficé : o Gym rosmamidiac potym Renatus 3 pewny 
{wom Aonfibentem miał to mowić. 

Zna! dobrze Rsiads Wincenty ſerce mote pelne prosttoóct ; 

dla czego rozmawial zemna o Rongtegźcycy / w pewny ſpoſob 
ido moje być naywzgardzenß y. Ny ieſteſmy (powiddał) vbodzy 
Raplani ludzie wierſcy / podli / w vſtawiczne prace zaͤprzezem / y 
na to pobwieceni żebyfmy caly niemal zywot trawili po Wach / 
y po inßych mieyſc ach podobnych / tedy poſtußenſtwo Ease. Opi⸗ 
ſowal mi potym bátso fie z tym rozwodzac vboſtwo w iedzenin / 
odzieniu / (spiániu/ y zgolã we wgyttim ; 4 ztad pofteputac do tes 
go / co trzeba cierpieć w Seminaͤryum / powiedział mi u koniec / 
ii Seminaryſtowie máig ſwoie zlozenie id ko bydleta / y fame ſpoy⸗ 
rzenie nópodłość ich zabaw/ mogło mi ie omierzic / żeby mi [ie ich 
z gold odechcidło. Rrotko mowiąc tak wiele mi nápráwil / 3em 
fobie imdginowal Seminaͤryum nakßtalt iedney ftáynie abo Rpts 
talá/ tedy pełno vboſtwaͤ y mizeryey. A lubo mi tat naͤbiial alos 
we / (talem ia iednak przy moim przedbiewzieciu⸗ bo mi byl Bog 
dal laſre / zem wzial do fercd owe náute Ewaͤngeliqzna: 13 Eco os 
pußcza éwiát ola náóláborántatbryftufáDánd nie do ced tnfieg 
ma zmieszóć/ tylko do cierpienia : poniżenia/ yvbofiwó Chryſtu⸗ 
ſowego. Tefa flowd Renata tory náfoniec ſtatecʒznoõcia ſwo⸗ 
ia zwye ie zyl to ociaganie ſie Wincentego / Rrewnych / y Prʒyiaciol 
ſwoich; kiedy wßyſey zgodnie pochwalili co on tak wiele rdzy póź 
wtarzal / iz nd co właśnie praͤgnal być przyiety do Aengtegácyey 
Mifionis, malo powazney y zaledwie pozndney/że niechelal fis 
wdac w niebeſpieczenſtwo ßukania öwieckiey ſtawy inna droga / 
kiedy icona ſtaral fie przed nia vciekac. 

Sofflamálo tylko Sludze Bożemu przeciagnac ná fwa ſtro⸗ 
ne Rodzica / cory fie był na tym zaſddzil / ij cheial wprzod naz 
mvaldé fie dwie lecie / nizby ná to zezwolił z ponieważ Syn tego 
powiddał że przez tyle czaſu crámínomal ſwoie wotócyg, Ale 
Bog niefpodzianie tar zmietczył iego ſerce / 13 nie fufdiąc dalße y 
odwioki / checnie (Fol fie na wßytko⸗ Y dato drugi 1 
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O 'Renacie Almerasie. 
poßedßy do Swietego Edgar 
Bogu ofidrował na ofidte/ y 
temu. vo rece, : 
Tym tBtaltem prʒ yiety Rendtis do Rongtegócycy/ w Mi⸗ 
gilis Bożego Tidtodzenia, Roky : 637. wßytel fie vdal do náby: 
WAM cnot éwietych/ oſobliwie Proſtoty y Pokory⸗ prawdziwych 
Y botʒ yz woie ych ozdob dußy pobożney : w Gym CaF wyſoko poſta⸗ 
pil iż od wielu Świeżo przyietych do Seminaryum / był midny 34 
Glomwfebá niſtiego vrodzenia⸗ y światowych rzeczy niewiadome⸗ 
go. Po ſkonczeniu 345 1 f 
63e wenoty/ doſkondtemu Miſſtonarzowi pottsebne/ doſtaͤte⸗ 


375 
34 3 Synem ſworm / fam go Dane 
wſpaniaiym ſercem oddał Wincen⸗ 


roku Ad to posmolil 7 ottzymawfy to 


dwie lecie nd kazde niemal Swieto y Niedziele miewały owe floz 
r caleflis perfes 

us ef). RE 
Vpewniony sátym Wincentyo fpofóbności Renata do wßy⸗ 
sbiego y vgruntowamu fie wenocie / okrom dyrekcyey Semind⸗ 
num począł go vjywae / oo roznych co raz to inß ych ä 
unbsty ; 
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funteiy ; mowiąc poſpolicie / że nigdy mu fis zle nie powieds ie / co 
mu bodzie zlecono ob Orzelozonych. 

Na niego kladt Miſſye co wiakße / onemu zlecał ſtaranie ko⸗ 
lo Ordynandow / y po mielfiey eset cych, co nd Rekollekcye Dus 
chowne do Swietego Łdzócza przychodzili tego opiece odda⸗ 
wal: do Étotydo powinności 3 takim Duchem y wrtiwwornośćie 
zdbteral fe ze fie mu wßyrkie bácso dobrze n idawśiy/ v owßem 
3 madrych tego kolo nich obſerwacyi⸗ vzndie Rongregacya że 
poniekad wyniknal dobry porzadek / y pietna dyſpozyc ys / kroꝛa 
34 laſka Boza w tycźe ſwolch funke yach zachowuie. 

Zá cgdfem potym vczynil go ſwoim Aff eſtentem / do prawi 
dzenia rzadu w gromddney v Swietego £ásársá fi miliey / pezes 
co bedac obowiazany do pilnego dozoru / y oftdwigney guyo 
zei nád wßytkim co fie w domu dsiato/ nie malo pracy do zwy⸗ 
czdynych y codziennych tego zabaw pezybyło : Wyprdwit go po^ 
tym ná YDizyte rożnych domow Rongregacyey / 3 takim pogytz 
kiem y powßechnym vEontentoroániem / is fam Wincenty 3moyRt 

byt mawide ze ná naprdwe oflábídleg miátim Domu kaͤrno⸗ 
bet / nie tezebd bylo infego lekaͤrſtwa⸗ tylko poftdé tám Rbiedz 
Almeraſa / bo w krotce moglá być od niego przywrocona do fives 
fey czerſtwobel. 

: A że bom Rzym(ki świeżo 3álosony / bedac pierwßy co ps? 
golwe Wloßech odprawowac Miffre, potrzebowal Glowická 
wielkiego doświdoczenia y doſkondlosct: Wincenty obrocil nóż 
tychmiaſt obo ná Renata / y poſtal go tám za Scärßego : Erdy 
lubo dla prʒykrey y dlugiey niemocy/ nie mogł éilá zmieß dc wee 
„dług 30dnia lekaͤrzow / ktorzy ſadzili ze mu potrzeba bylo konie⸗ 
cznie odmienić powietrze / przecis iednót pokazalo fie z ia ka ops 
trznoscia Bog do Rzymu go był obrocił ; bo kiedy 34 pewnym przy⸗ 
padkiem / vſtaly były nd on gás wßytkie onego Domu dochody⸗ 
znalaſt Renátus fpofob sabiesec temu⸗ poſtaͤrawßy fie v Erewnych 
o znaczna fumme pieniedzy/ krora przyt em ftujslá ná (Eupienie 
pewnege Domu / ce był wlaſny Rongtegócycy. : 

przyzwaͤ⸗ 


-—m To aa m um sis zi. 
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Drzyswóny tedy 434d od Wincente 
był 34 Starßego w Sewindrium Swie 
fwvawolnych Solniersom / ktorzy przeomieśćia Śieyfkie vſtawi⸗ 
nie ndiesdzali / niemdło bcierpial ; ale to wßytko miezwycisżo» 
nym ſercem wytrzymal. : 

Mypraͤwil ao potym tenże Wincent 
onarzow / do Pikaͤrdyey y Aámpánieg / aby one Prowincye ola 
Domowych rozruchow me Śtdncyey ſrodze ſpuſtoßone / rdtował. 
Doſtaͤlo fie Renatowi 3íeóngm Braͤtem / co mu był naͤznaczony 
36 towórzygó/ Miaſto rzeczone Lam 3cdlym Powidtem : gożie 
przybywßy Sluga Boy / ſtaral fie Haptzod rosesnáé ſtan oplata⸗ 
ny / y przednieyße vbogich potrzeby, Rozeznawßy te doſtatecznie / 
obrocil fie wßytek nd pomoc one go opugzonego ludu / ddige ie 
dnym pieniedzy, drugim 3ymnosci'ínnym odstesy: nauczal proſta⸗ 
Glow tatemme widry świetey ; vbogie Panienki co fie 3nágoomáe 


377 
go do Dtyid / poddity 
tego Adrolá/ gdzie od 


9/3 miela innych Miſſy⸗ 


ßytko pobudzał Olebanow / 
ieniem / do Miaſt byli vſta⸗ 
Ë ; co żeby byly chetniey w 
/ Śpdratdmi Eościelnemi/ 


ktorzy przycisnieni powßechnym vtrap 
pili / aby fie wracali do ſwoich owiecze 
gynili/ ſuplementowal ich pieníaosmí 


Przy tych cießkich d vſtam 
fatygach / za pomniawßy zarlim 


ty note y poteżne zwykle y ſtwoiey nieſpoſobnosci paroryzmy; dle 
3 titim sgaósániem woli ſwoiey 3 wolą Boa 
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y od pomyślenia nd iakie dofłoieńftwo baͤrzo byt daleki / meutu⸗ 
lona 3 õmierci miłego Dycd zalobc we dwo ynaſob vczul ktorey 
przybylo mu znowu wiscey w tied mieśiecy/ kiedy za pierwß ym 
zaͤraz ſrutinium widzial fie być obrany Generaiem cdłey Roms 
gregácyey. Td nieſpodziana elekc a kak ſerce Renatowe prze⸗ 
tásild/ ze 3 wielkiey aprehenſyey onego cisżątu zaraʒ omolal, y 
musiano go zdnieść na lozko: gdzie przyßedßy troche do siebie / 

prośił goraco y ſuplikowal po kilka kroc⸗ aby kogo inßego cztowie⸗ 

ka godnieyßego obrano; lecz nie mogt tego otrsymác/ dle ſtoſo⸗ 

w ic fie musial do woli Naywyjßego Pana Erory tak był pes 

"rue táto domyślić fie moiem 3 tego «o fis mtcy okazyey przy⸗ 

etáfito. 

Jeden 5 dawnieygych Ráplánow w Rongregacyey / czlowiet 
wielkiego ducha y glebotiey pokory / znaͤydowal fie w niesmiernym 
tosetmónit y wątpliwości ſtrony dania fwoiey kreſti albo Portum 
ná Renatd. 3 iedney ſtrony widsial go bydz podległym tosmáís 
tym affekcyom nieuleczonym ; 3 drugiey vwaʒal / ze Wincenty os 
brał go Wikar yußem Generaͤlnym / y miánowal iednym ze dwoch / 
ktorych rozumial być ſpoſobnieyßych na (práwománie Aongregáz 
eyey / Kandodatowꝛ o czym g dy myslal / y pilno v siebie tat te ia⸗ 
ko inne prsyayny rozwazal / vſtyßy glos wnetrzny. Czego fie 
boiß ¥ izali me był poruczonyRościoł powgechny/3 tzadzenia Boz 
Fieno Dyreteyey Swietego Grzegorzã / ktory nie tylko ßczesliwie 
nim tza dil / dle go też rozßerzyl / dey vſtawiczne niemocy. bárse 
przykre cierpiał z A gdy ius miał bác ſwoie Votum, vciekl fie 31102 

wu do Dáná Boga / á podniożgy oczy ku niebu/ obaczyl Wincen⸗ 
tego 3 poważną twarza; weſola / y iaͤbmeiacg / Ptoty rzetelny 
glofem cett mu. Nie boy fie : in me fit ifla male dickio fili mi, Etos 
sym widzeniem zoſtal tat vtwierdzony / y vbeſpieczony o woli Bos 
zey / iz zloĩywßy wßytk⸗ watpliwobc 3 ſerca / ochotnie dal ſwoie 
kreſke na Renata. 

3 za prawde / je taͤka d nie inßa wola Boża byla / pot wierdzily 
wkrotce potym obfite i ktore Pan Flaywvify 


32 ná Aon: 
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ná Ronqgeegácyo sdiego Generdlfiwd wylać tagyl : bo dgkols 
wiet przez iedenaście lat y geść mieśiecy/ ido nd tym vrz e dzie 302 
ſtawal / vſtawicznie był śćióniony cießkiemi chorobami / y tak ſta⸗ 
bego zdrowia / 13 zaledwie Fredy mogł odprarrowac ße Swie⸗ 
ta / álbo 3 domu choć y w kaͤrecie wycbylić fie; prowadzil iednar 
3 tata czuynobcia y pilnoscia dobry rzad w Rongtegácyey/ ze 
wßytka vkontentowana 3oftálá/ y znaͤczuy wrote Duczowney 
poftepel vczynilaͤ. 

Nayprzednieyßy fundaͤment / ktory fobie zdlożył od ſamego 
poczatku / byl ten v niego ; 3ácbowdé nienaͤrußenie puritatem. in: 
fituti y ducha / ktorego Wincenty do Aongregácyey wprowóż 
dzil / zatrzymowaͤc; nie dopußczaiac żeby fie co nowego midis 
wnobic / dlbo odmienić w rzeczy naymnie yßey: przy czym tak ſta⸗ 
tecznie ſtawal / i$ nie dal fie nigdy ſklonie / ani na zalecenia Ofob 
znacznych / dni na perſwaͤz ye tych / co pod pieknym pretextem chcie⸗ 
li vo niego wmowie co inßego. 

Staͤral fie potym 3 pilnośćia / aby wßytkie przedmeyße żyć 
wotá y świątobliwych (praw Wincentego paͤmiacki / Lifty prze⸗ 
ſtrogi / y naͤpomnienia / do dobrego nadu⸗ tab cdley Rongtegdz 

cyey / iako ydomow paͤrtykularnych ſtuzace / zebrane byly: y tá 
Eolo tego chodzil że wprzod niżeli vmaͤrt / zoſtaͤwil wßyckie rze⸗ 
czy dobrze ſporzadzone / vgruntowaͤne / y wylozone is potym nie 
było zadney watpluwober / dnt przeciwnego rozumienie witey 
mátetyeye 

Przeſtrzegal żeby fie wizyty Domow Rongregaͤcyey gefto/ 
y iako należy odprawowalp⸗ yżeby Orzelozem part ykulaͤrni czy⸗ 
nili doſye ſwoiey powinność; przykladalac ßezegulney pilnoset 
w obieramu (pofobniesfych nd ten vrzad Zalec al im naͤdewßytko / 
aby nic nie poc; ynali / poki nie polecą wprzod Pánu Bogu rzeczy 
oney nd modlit wie / y nie naͤradza fie 5 ſwem i Ronſultorami:do cez 
go prowadzil ich wiecey przykladem / meli flowy; gdyż nigdy 

nie omießkal zwolywac do ślebie Aſſyſtentow / dla ſtuchania ich 


zdania / wtych nawet rzeczach / ktore mogły 306€ fie mniey powa⸗ 
Ob 


zne. cho⸗ 


YE - 


— 
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Obchodzit fiez Sivemi bátso kaſkawie/ y ſerdecznie kochdia⸗ 
co : trzymdtac ich ze wßelata I dzkoscia/ y dfjettem zgoła Dys 
cowfkim/ y potráfidiac w fo żeby odchodzili od niego (ile bylo 
można) zaͤwße 3 pociecha : mial nd pr 


y pldná ryſe idtgg wmu⸗ 
rze / d zaraʒ fam PU yprowadzil mularza⸗ aby ia zaprawil Dru⸗ 
ßatanowi/ vprzatnawßy (az 

botrzeba mu bylo 
te : dla czego zaledwie co iedzac / y pi. 
ſie niebeſpieczenſtwo śmietct, Przyzwal 
go do áfebie Renatus a dawßy mu napomnienie Bycowfkie/ zeby 
mu był pokazały i$ to bylo ente ota 
wiele Oni v siebie wizdebce; k 
y;zdbawióć fie/ aby go byld even kßtaltem oópádólá pot 


Etores 
mam ia pewną 
e 3ácboma od wßelkiego niebeſpieczen⸗ 
ey nigdy mu to nie ßkodzno: 3640 ieden 
3 pisetsegonych chorych / mial to mowic : Prezerwatywa A éies 
036 Almeraſa nie infa ieſt / eylto mocna tego Wiarc/ v ſerdeczua 
Był batzo fłąpy w gaódniu o cudzych defektach choć ids 
wnych / y poczynał fobie tey mierze 3 tatą efftosnoócia; i3 ieʒeli 
Kiedy tedfilo mu fis/ wypuścić 3 geby idtie ſtowko tyEdigce blis 
śniego/ by też 3 niefókiey pottzeby/ miał wiym wielki ſkrupul / y 
prosit natychmiaſt o odpußczenie owego przed kim to był wy⸗ 
mowil. 


333 Przygeok 
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DesyGedl raz do niego ieden Brót Mdit/ ugong od czaͤrta 
o odſtapienie fmoiey wokac vey / dla pewnych falgywych przycz yn / 
włożonych mu w glowe od drugich dwoch Braͤci / ktorzy 3 po⸗ 
wßechnem zgorßentem y (tego niewdziecznośćia przyttstli fie 
Rongtegócycy iawnie nicftugnem pociaganiem do Prawa; à Rez 
natus pogei mu wywodzić pokeſu táfo fie taͤmei zawodzili y nat 
páócia flt ale tal pieknie / vcz iwie / y milosiernie / nie tylo nie ob⸗ 
ciążdiąc/ lecz ießcze vmnieygdiąc one wine/ t$ ow Brát zaͤdziwi⸗ 
wßy fie wielkiey laſkawosei Drzelogonego ſwego / zoſtal vwolnio⸗ 
ny od wßelkiey pokuſy y w powolaͤntu ſwwoim vtwierdzony. Gdzle 
fie zibcilo / co Renatus powiedział byl / ze ten Brat nie mial v: 
ſtapic pokubie / drudzy 3áó dwaß / co byli wyßli 3 Rongregac ye y 
pod pretextem wſtapienia do Zakonu / ofutde fie mieli abo wrze: 
czy ſamey sſtalo fie. 

Naͤslaͤdowal taͤkze Wincentego w milobierdziu y fElonnośći 
ku vbogim / ktorych / dcs w (Lábym zdrowiu zdwfe zoſtaiac / choć 
dzil fam ndwiedsde po Parafiey Swietego Wawrzynca / pott 
mogl nd nogi poſtapic. A biedy chleb był drogi / aͤlbo simd tega 
nád zwyczay / wyptiwował Frotego Aápláná domowego 3 kilka 
Brdci/ na przedmieście Swietego Łdzdrzó y Swietego Waͤ⸗ 
wr zynca / aby vbozß ych chlebem y drwami opátr owaͤli / wedlug Eds 
zdego potrzeby. 

Czaſu iednego gdy w Paͤrafiey Swietego Waͤrrzyncd / do 
ktorey Dom Swietego Ldzdr3d należy/ rozchorowoͤlo fie sila v» 
boſtwaͤ / rozdal iedna rdza na nich pod Owieście zlot ych⸗ lubo wież 
détal że w Domu było o mále pieniedsy/ mawidiąc w podobnych 
okaͤz yaͤch / ij nie mogą być dobrá Rongregócycy lepiey obrocone / 
íáto goy ie ſkladamy na lono Boſkle przez rece vbogich / ktorzy 
imieniem Naywyzßego Páná one odbierdia. 

Pod ods tegich mrozow⸗ brał do fivotey izdebkt owych dwoch 
biidołow” Etot3y według zwycz diu pofpolu 3 drugiemi co dzien w 
Refektarzu iaddig/ aby fis ogrzali v kominka / v nauczyli ſis czego 
3 rozmowy lego / o rzeczach do zbówienia ſtuzacych. bee 

Chea 


382 


O Renacie Almerdfie. 363 
Chciał żeby Pielgrzęmow opatrowano nie tylko chlebem / a⸗ 


le y ci pieszy, prowadzac ich do ognia / kiedy przykra konſtytucya 
pewiettza wycia gala tego Nadewßytko ſtaral fle ratowac v⸗ 
bogie wſtydliwe:; dni mogl przewieść md ſobie / żeby Etory std, 
kich / iako y inßy / miał odeyść od niego bez pociechy / y niewie⸗ 
my ze by biedy odwowil kom u Jalmujns / albo należyte wſpo⸗ 
mojenie 

Wiesnie czeſto ndwiedsal ciegąc/ tátuíac/ y naucʒatac rʒe⸗ 
Gy Boſkich / a oſobliwie vpomindiae do czynienia dozywot niey 
ſpowied ze Śnalażgy ta; miedzy inßemi iednego mlodzieneg zol⸗ 
mera / keory dla pewney kradzie zy mial być rozſtrzelany / vaut 
wzrußone nad nim wnętrzności milobierdzia; pobiegł tedy 5 preds 
kos cia do Rapitana / y tat gorąco za owym nieborakiem przyczy⸗ 
nide fie począł: 3e mu żywot vptoéit : nd gym nie przefidiac/ dal 
owemn wieżniowi dobra Jalmuzne / ndmowitwgy go wprzod nim 
odßedi do generdiney ſpowꝛedzi edlego zy wor. 

8 vbogiemi Zafounitdmiy nd wot ycá ſwego Wincentego / 
faeta byl milobcia / Bera vptzeymobe la; prośnł ich / żeby w pays 
cisifycb fivoicb potrzebach beſpiecznie przychodzili / abo poſylali 
do niego + wEtorych okazyach dawal im dwa tdzy wiecey naͤd to 
co żaddli/ y owßem wieletroć vprzedzal ich prozby / wypraͤwulac 
do ich domow taͤkowe prowiz ye / iakie mogły bydz im potrzebne, 

A lubo Renatus edt pieknie ſtawal w ćwiczeniu miłeśći y 
dobrogynnosei/ zda fie iednak idbby nadewß ytkle cnoty przekla⸗ 
dal pokore / Brora bylá v niego nierosbtielna y vlubtona towdtzye 
ftd. Affekt / ktory mial do tey wyſokiey enoty / ießcze od onego 
czaſu / iáto poftánorwil był omylne dront świótowe porzuciẽ / 
przyczyna byl że fobie obrał Róngreqdcyg Mifionis, idko fie rze⸗ 
Ho : bo widział że w niey mogł doſtapic (wego konca / to teft żyć 
ytdiortym przed ludzmi / y daͤlekim od naymnieyßey oEásyey vnos 
fenia fie proznością. Skad wgytkie lego cbect/ wßytkie za dania / 
nie ciagnely tylko 34 naypodleyßemi y naywzgaͤrdzenßemi vſtu⸗ 

gdmi domowemi ; włtorych rad był widziaͤny od or 
wnyeh⸗ 
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wnych/ y innych ludzi zacnych/ ktorzy go naͤwiedzaͤiac ezeſtokroc 
naͤdchodzili z miotla w refuz dlbo w plociennym worze ná ſu⸗ | 
tánnie. 
Winowal fie iaͤwnie poforny Sluad Boży 3 grzechow przez 

ßlego $ymotá/ odërywátac one oſobliwie / Ecore mogły wi:tfie 
fprówić zdwfłydzenie: y był nie ras widsidny proßacy odpußcze⸗ 

nia ſwoich / ác lekkich baͤrzo defekrow z taka pokora y zalem / i$ 

dnia iednego miedzy inßemi / przytomni zdlewść fie łzami mu⸗ 

gieli. Bedac ius Aſſyſtentem Generaͤlſkim / à nawet Gen ralem 

y Ogcem wßytkich / rzucal fis pod nogi by naylizßego / ilek ko poz 
ſtrzegl ze go mogł zdfmucić/ álbo Ode zöiebie niedobry pr ykfad. | i 
Aieoy mu przyßlo isc nd Miſſta / álbo infia odpráwowáé Ore ge / U 
zdobywal fie zaͤwße ná idt dit pokory : idfo vezynil nd p wn 


Miſſyey / w máietnoóéi iedney Bóleżney/ kedy byl pofłdny 5 dru⸗ | i 
gim Aáplánem/ y niektoremi Seminar yſtami pod władza tego b 


zofłdiacemi/ obral fobie mieyſce do flucbánia kazan ná gtadufidh 3 
oltarzowych pod Raznodsieig/ trzymaiac w xeu zegaͤrek cieka⸗ 


cy / 3 wielkim zbudowaniem A éieiney/ y wßytkich ludzi. Oo dros ^ 
gaͤch ktore odpraͤwowal / nic mu nie było milßegs / iaͤko popásc w 
wzgaͤrd⸗ światową ; dla czego kiedy iechal przez DOŚL y Maſte⸗ bi 
czka / bral kogo ná kon przed ſoba br 
Te vſtawicznie akty poniżenia / pochodzily z niſtiego rou | f 

mienia / ktore miał o ſobie / poczytdłac fie za naylijßßego nie tylo | de 
wedley Rongregdcyey/ dle też ze wßytkich ná świecie ludzi: A 
zkad rozumiał fie bye: zaͤwße arcyniegodnym iaͤkiego Wrzedu | ue 
y zbrdniał fis mocno Przelozenſtwaͤ / pofi go poſtußen M 
ſtwem nie pezyćiómiońo, Pokazal to oſobliwie nd Genes | A 
raͤlſtwie / ktore kilka lat potym przy iedney Seſſyey generaͤlney Eos ld d 
niecznie chciał złożyć z Siebte/ przywodzac dil przyczyn y poter 6ó 
znych dowodow / dla ktorych miał być owolniony od onego cieza⸗ 

tu. Czego gdy nie mogl otrzymãc / dla wielkiey opiniey! ktota w 
wßyſcy mieli o ieg cnocie / taki zal ſerce ieg opanował, $e whytet fis 40 
we łzóch roſplywas / y ſerdecz vie ikac poczal z wielkim pod iwie⸗ proj 


niem zgromaͤdzonych / ktorzy poſpolu nad mm p" P 
obda⸗ 
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obdaͤrzony od Boyd niepoſpolitemi talentami/ ale ich zawße v⸗ 
krywal / zeby ſobie był przez to me ziednal powaienia v ludzi Ras 
3ánie iego y rosmomy Duchowne acz przeraziſte / y nie bieſkiey 
madrosci pełne / 3 wielka iednak proſtota y poſpolitym ſtylem tons 
cypowane bylo. 

Hie fiygano go nigdy / żeby mial kie dy gaddć o ſwoich Ere: 
wußch lubo Kodzicach / albo o ſwoich pracach / aͤlbo o tym co bies 
dy dobrego vgzynił : nawet niechcial dez wolic / żeby go midnos 
wano wͤZywocie WMincentego / choc czeſtokroc potrzeba tego wy⸗ 
ciagala / y niemożna bylo wmowic wen zeby byl dopuscil obraz 
(fwoy wymdlowac. 

Naſtalo bylo w Jeminarium / e codzlen ktorykolwiek 3 R les 

rykow kommunikowal/ na te intencya aby Bog wßechmogacy iaͤk 
nayolujey Renata im zdchowóć raczyl: ſtoro fie o tym dowie⸗ 
dzial / zalowal fie gorzko przed Dyrektorem / mowiąc mu 3 poka⸗ 
3áníem wielkiego meupodobania. €3y podobna / ze fie nato od⸗ 
prawuia modlitwy r ey dla Bord niech ich odtad poprzeſtana⸗ 
á racʒey niech proßa milosierdsia Boſkiego / aby ſtracaigc dm żyć 
wotd mego; znioſt Rongregdcyey okaz ya złego przykladu⸗ ktory 
bierze ze mnie bez przeſtanku. Rad przyimowal ndpomnienit 
braͤterſtie / y zagrzewal drugich do tego táF pożytecznego/ ale pos 
ſpolicie malo w vżymdniu zoſtatacego aktu pokory, zalectiac nad 
to / aͤby teoll fie tedfi kogo vrdzic / nat ychmiaſt padßy mu oe nog 
przepraßali go:w gym ady ſie ociagal ie den Raplan 3 Rongrega⸗ 
cyey / co fie był 3 iakis otdzyey 3 iednym Raͤnoniklem Regulirs 
nym poſwarzyl / Renatus wziawßiy go z ſoba za towaͤrzyßa / ade 
prowadzil do Ronwentu / gdzie przed wiela Ranonikow vpddli oz 
bad wa na ziemie/ yz wielky pokorg / á radko widz ianym przyklaͤ⸗ 
dem prosili o odpußczenie tego co fie bylo sſtalo. 

Trwal nieuſtanme w ćwiczeniu tey rzadkiey enoty / do oſtã⸗ 
tnieg momenty żyćia ſwego / na ſchylku ktorego ſtyßano go nie taz ⸗ 
G on wielkim gloſem wrozrzewnieniu ſet decznym wołał. Deus 
prapitius efto mils peccatori ſtoſitiac (obie flowd Jównogrzefnikóy 

: A aa 3táhim 
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3 tátim wyrdżeniem pokornym⸗ bby byl wianie gaywiekßỹ zlo⸗ 
czync a v napzawolanß ym grzeßnikiem na semi; y iako bati pro⸗ 
ail tych co fie znaydowali przy ie go ſkonamu / aby mu ziednali v 
páná Bogs odpußczenie tak wielu ßkaradnych grzechow y obꝛzy⸗ 
dlosci: á pietmwey nim przyial Nabwietßy Wiatyr nd dre ge wies 
ności: prosił pokornie catego Zgromadzenia, aby mu odpuscili 
zły przyklad y zgorßenie / ktory ( iato mniemal) dawal zm 3 sicbies 
Arey alebotiey pokoty pochodzilai cierpliwobc / w ponoßeniu ro⸗ 
ch zniewag v przykrości, ktore pofpolicte potytóły go na 
Miſſtach Trafito fie gáfu iednego / iz zdcząwfy Razanie po 
R redzie, wedlug awyczdiu táto fie byl naͤmowil zPlebanem onego 
Eoóciolá/ zaͤledwie (tori yl Exordium / sáópiemano Prefacya v 
oltarza/ y mowe mu przerwano ; zſtapil nat ychmiaſt 3 Ambony / 
niezturbowany bynamniey ono nie dyſkrecya / y ſtuck al z nabos 
zenſtwem trigey Swistey: po ktoreyzaczal znowu fwoie R asánie/ 
nie pokazulac na ym nie yßego znaͤku tótiey dleerdoyey/ ale y owßem 
mowiąc o śledzi Plebante 3 tátim reſpektem / iz wpytet lud 302 
al dziwnie zbudowany / y zgromadzil fie wieczor tegoz dnia / Ode 
[eto w wielßey liczbie / flucbáé drugiego iego Razdnia/ krore wes 
diug fpolney 3tymie Ráplánem zmowy y poſtanowienia / miło 
ſi⸗ odprawowac przed Rompleta zaraz po Nießporze. Ale ow dzi⸗ 
wne go Humoru y odmienney fántásyey czlowiek / po fPoriceniu 
Exordium znowu zaͤczal ſpiewac Komplet: czym wßytek lud 
wzrußony / poczał fie burzyć na owego nieboraka / y pewnieby by⸗ 
lo do iakiey zniewagi przoßlo⸗ gdyby był Renatus furowa twas 
rza nie utrzymał a ora; lagodnemi flowy nie zmiokczyl (etc. zdiue 
onych: YD nagtode tey derpliwośći raez yl Bog wßechmogacy 
tát pobłogofidiwić one Miſſya / że fie sſtala iedna 3 naygoretßych 
y naypożytecznieyBych onych: czaͤſow; (am pleban mátac w pos 
dziwiemu cudowne cnoty Renata / zoſtal potym bótzo iemu przy⸗ 
gózny v caley Rongregacyey: Miffionis: - 
za chorobdch/ ktoremi nie mal praes: lat tezydzieśći ciepła 


był ſtrapiony / pokazal ſie z 
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do ktorego czeſtokroc obracdiac fetce/ zwykl był wołać 3 Swiet ym 
Auguſtynem. Hic wre, bic feca, modo in eternum parcas. Cierpial 
wielka Ougność nd pleréiácb/ Etora prowadzac ad fobs vprzylrzo⸗ 
ny kaßel / d co wielßa krwia plwdnie/ nie daͤla mu oddychdć vv: 
ſpokoic fie. Czeſte d dlugie bolenie głowy 3 sawrotámr vftárois 
Semi tak go ſtabilo / 1$ bes wielkiey cießkobci nie mogl oſtac ſis 
na nogach / áni odmawidć choc po Geści pacierzy Adpláris 
ſtich. Przylaczyla fie do tych affekcyi oſtatniego roku Zycia iego 
puchlind/ y wrzody wnogdch 3 tak wiela innych boleści/ że nie 
mogł ónileżeć na lożtu/ ani (ie tuSyć/ dnt nowet żyć bes bolom 
śmierci fie towndiących. W tym roß ytkim teonát nie pofitgeione 
nigdy po nim naymniesfiey mecierpliwosei / abo nieſpokoynobct: 
dle pogladaiac nabośnie ná Crucyfix pobudzał (ie do cierpienia 
pwajdntem ſtogich mat 3báwícielá Pang / ktorego Paͤſſya kazal 
fobie czeſto czytaic / aby ia był gleboko w pámiscí ſwey wytdźił. A 
iesli tto pokasowat iakie politowanie nad tego choroba / odpo⸗ 
widdal. Slußna aby byl karany ten mizerny grzeßnik: poyyodiac 
infe nabożne affekty / oſobliwie ow Swietego Papieżć Diusá Días 
tego. Auge dolorem fed auge patientiam. 

Te cierpliwość laczyl Renatus 3 oberániem fered od tzes 
czy ziemſkich / y miłościa vboſtwa Ewdngelicznego : futienti wy⸗ 
tátte y latáne/ domowy ſprzet proſty y nieʒgrabny/ budynki niż 
ftre y vbogie / ſkarb to teno byl drogi / krorym zyczyl v ſtaral fie 
vbogacic duße fivoie. Wyzul fie cále 3 dobt wlaſnych / niechcac 
nigdy oyfponowdé dochodami / ktore mu były naznaczone od Roz 
dzieć pierwßych lat iáto świdt opuścił ; dle zoſtawulac te w dys 
fposycyey GtátBycb/ nigdy fie nie pytał nd co były obrocone od 
Profuratord. Izdebka lego zewßad wydawala vboſtwo / v pos 
Oołość/ nie sdmyEdige nic w fobie tylko troche potrzel nego fprześ 
tu / Etoty był ſtary⸗ wytaͤrty / y nikczemnie ztobiony/ 3 ledna á nays 
wiecey ze dwiemd kstaßkami. Riedy leżał w Infirmarre y, zdalo 
mu fie przeciw vboſtwu fimemu tám 3oflamde dla czego chciał 
koniecznie mieć bliſko śiebie drugiego chorego / poki fie nie pos 

b ; ada fitsegl/ 
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ſtrꝛegl / ze to mogło być 3 vprzykrzeniem onego towaͤrzyßa / eze⸗ 
ścią dla ſtogiego kaßlu krory go trapil/ ces cia dla [osi vſtawi⸗ 
cznie do mego nadchod zac ych · 

W kosciolach y aͤparatach / ſtaͤral fie aby wßedy pokaͤzo⸗ 
wald fte vboſtwo / proſtota yfBromność wielce od Wincentego 
zólecona; ani cheial mgoy vzywac bog tego ornatu / ktory mu 
bylá daͤrowala Sioſtra nd Vrymicye. l 

Prokurator Domu Swistego E dzórza/ miał. zlecenie cʒaͤſu 
iednego / aby byl dal nóprdwić orgány koscielne : á on clumas 
czac nazbyt obßernie intenc ya Przelozonego / kazal nowe orgány 
zrobić troche ozdobnieyße: Ale Sługa Boży niechcial dopuscic 
ſtäwiee ich wo bosctele/ y kazal ie przedac / choc stica: oda 

Rongregźczeg:. Wiec tealt: ſtrzegt fie magnificenchey y boga⸗ 
ctwa / w rzeczaͤch do ſtuzby Bożey nalezac ych / daͤleko baͤrziey nież” 
pobobály mu fie zbytnie: w budyntdch ozdoby: zkad gdy muros 
voáno nowa fabryte w Domu Swietego I ásátyd / chcąc ten co 
né nie nabladal dae ia ze dworu 3 cioſanege kamienia / ſprzeciwial 

e temu Kenatus tab daͤlece ze oro Dobrodziey z Kym ſte ode⸗ 
zwai / ze cheial wßytkie go zaniechdc / iebli fe mie mialo dziać po 
iego moli ktorey ßkody niechcac być. przyczyna / dopuścił kon⸗ 
Gyé zacz ta ſtrukture ⸗ ſtavdiac fie prʒecie / żeby wßyt ka weronatꝛz 

tobotá fof wala fte do dak onnego vboſtwa⸗ 

Co fie tyge vn artwienia: nie mogi Sluga Boży dla vprzy⸗ 
krzoney d 3gol& vſtawiczne⸗ nieſpoſobnosci zdrowia? ſtuzye baͤr⸗ 
30 ćwiczeniu: mort fikacyey / tey co ia zowiemy powicezchna: dle 
pricowal ze wfelaty véilioócia okolo wnetrzney Etote ieſt przez 
dnieyßa y barziey zólecong od Chryſtuſs Oand. Mial taka wla⸗ 
dza nad ſwemi páGvámi/ y wrodzonymi (Honnoóctómu i$ zadna 
rzecz na świecie nie mogła mu 'obigé pokoiu mneteznego/ y nież 
odmienney Dudes iednoſtar nobel / tora zawße w nim vpaͤtro⸗ 
wano: Od ſamego zaͤraz pocʒzatłu powoldnia ſwego do Ron⸗ 
gregacyey⸗ wykorzenil byl 3 fercá by nam mieyße do Kreatur przyl⸗ 
gmenie d oſobliwie wrodzony dffett . use 

s tak. 
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był edt ſtateczny y ſurowy / ij przez dwadzies cia lat nie námtes 
dst nigdy dni Rrewnych / dm Braci am nawet wlaſnego Oycaã / 
wziawßy died rázy Kiedy niebefpiecznie zachorzal / y to za wytdz 
invm Wincentego roſtazaniem. 2 gdy fie mu tas tidfiło ié 
wie dney znaczney pottzebie/ do pewnego Klaßtoru Panien 34; 
konnych 34 Paryzem / traktowal pilno ſprãwe fibote nie widząc fie. 
ze owiemd Sioſtrami wielkiey swiatobliwoscl Satonnicami / kro⸗ 
re w onym Rlaßtorze boly. ; i 

Prosil Wincentego ieden krewny Renata aby byl poſtal 
Miſſronarzow do petoney le go maietnosci: A Renatus vpatru⸗ 
inc 3 daleka ze gd yby tam był wyprawiong mialby był ſnadno okaͤ⸗ 

37 do iq kiego vpodobania/ albo vkontentowania wrodzonego / 
potrafil m to / że na mie yſcu iego wyprawiono kogo inßego . 

Te y inne podobne pratvosuvego vmartwienta akty / były tal 

pizylemne Maieſtatowi Boſklemu⸗ ze raczyl mu ie ndgtedzić ie⸗ 

dna naywiekßa / krorey moglo kiedy praͤgnac Renatowe ſerce / 

pociech; pomolyisdiac do Rongregicyey tego Rodzica / iu w 
80. lat bedacego / Etorg w feść mies tecy potym Ggeśliwie tám 
3ywotd dokońcżęł / wielkie zbudowdnie w Domu S. Zózdtzó/ 
wielom PtsyHadow prawdziwey pokory Y pobożności Cbrześci: 

qᷣnſkiey zoſtawiwß y. i : 

4 zal onczenie tey krotkiey reldcyey o cnotaͤch Renata / zo⸗ 
fidie: nam tefie powiedzieć kilka ſtow o iego Gyfłośći/ y poftus 
ßenſtwie: ſtrzegl z wielka barzo pilnobcis drogiego ſparbu cz yſto⸗ 
bci / y chronil fie zaͤwße naymnicygey okaͤzyey vtracenia ley / dni: 
$ctetpial żeby przy lego obechości/ miał Fro: wyrzec ſtowko tdkie” 
mniey prʒyſtoyne. . fue 

.. Flie'rozmiatwialnigóy z bialemiglowami / ieno 
fu! ytd. w givaltowney tylo potrzebie. Gd 
Mctona / Owiemá laty przed ö mierela / «o. 
dzaͤla / poſtrzegl ze towdtzyga/ ktory nie gmi 
bei zoſtal był przededrzwiami / obecnego pis 
S»-3áplonamy fie na 


przy towarzy⸗ 
y go ie dna pobożną: 
lat maͤiacego naͤwie⸗ 
ciac wniść do izde⸗ 
y nim nie bylo: 3 Gea’ 
twacży” przyswał go nat ychmiaſt do sie: 
Aga, bie y) 
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bie / y vczynil mu przy obecności owey Dáni ſuro we naͤpomnie⸗ 
nie / własnie tabby naywiekßa wins popelnil 

{Thal w oſobliwey firaży oczy ſwoie / ktorym ndwet bronil 
pogladdć na obrázy Swietych / kiedy wodmaͤlowaͤniu ich niewi⸗ 
dae było nale zytey ſkromnobci: á gdy mu Brát Lak zaͤwiebil tes 
den w tego izdebce/ ze mu fie 3bálo maͤlowaͤnie nad zwyczay cur 
dne / kazal go natychmiaſt wynieść ; oba widige fie zmazaͤc nie; 
naͤrußoney ſwoiey niewinnobei⸗ paͤtrzaniem udwet ná obras Swie 
ty y naboiny. 

Aby był nie dal iakiey podnidty pożądliwości cieleſney / byt 
tar wffrzemieśliwy w piciu / ze lako poſtrzezono / nie pil wiecey 
wind przy ſtole / náð to co fie może zmiesćić weiedney dmpuice do 
Wifey Swietey: był táže glownym nieprzviacielem proznowa⸗ 
nia : táto wyſtepku z ktorego rodzi fie mieczyſtobc / cát dalece 13 za⸗ 
whe fie czymkolwiek bawil / w ten Gas nawet kiedy go zwykle affe⸗ 
keye naybarziey moleſtowaly. 

Nakoniec zdlecił fie znamienicie ten dobry Slug Boy ewi⸗ 
czeniem poſtußenſtwa y wykonaniem bes zadney odwloki y repliki / 
cokolwiek bylo mu zlecono od Wincentego. Nie zbraͤnial fie 
dzwigac ciezaru kilku vrzedow ktore zdaͤly fle je nie mogły po⸗ 
ſpolu chodzić’ abo przewyiß ace áily tego cieleſne; gdy malo eo 
dbal o zy wot wlaſny / y oddal fie byl wßytek w rece prselo$onez 
go. Pußczal fie 3 weſelem nie ras w ddlefie y niebeſpieczne drogi / 
podług tofFasánia Staͤrß ych / choc fie mogł ſtußnie cbotobó wy⸗ 
mowić : dle mu to nawet dni na myśl nie przypadło / y owßem 

iedy mu prʒzyßedl bedacemu w Maͤrſyliey ordyndus techde do 
Rʒymu / lubo w ten gás znaydowal fie tak obe ia onym niemocy 
i$ mogllácno tłumaczyć wola Wincentego / y tozumieć ze nie bys 
lá iego intencya / aby fie mia! pub eic w droge woney nieſpoſo⸗ 
bności zdrowia / rußyl ſie iednar bes odwloki / y ſtaͤnal ßczebliwie 
na mieyſcu násnáconym : gdzie gdy w cie iße dltetdcye sdpadde 
poczal / y dla tego Fasano mu fie wtocié do Paryz / o ten czas 
wlaśnie/ kiedy jeden 3 nayprzednie yß ych Medykow wee 03 
pewnił 
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pewnil go / ze wynálaft remedium ná jego niemoc / y mial 
kilka miesiecy vjdrowic / wybral fie natychmiaſt w droge / odpo⸗ 
widodioc temu co mu radzil informowac Wincentego o wßyt⸗ 
kim / d zdtrzymóć fie do nowego ordynaͤnſu: Potrzeba iechdć / 
wola Boża mnie wzywa / niepotóinienem nioczym myślić tylko 
abym ia wrkonal. Hyl cát$e poſtußny zwierzchnośći tak du⸗ 
chowney táto y świectiey/ y lw wielkiey one mial vescimoóéct/ nies 
naͤrzeka iar nigdy ani zaͤrzucdige przeßkody ich eteynácyom acz⸗ 
kolwiek drugdy przynośnły ia kie bezprawie Rongregacyey. Leg. 
Gemu naybdrstey Ostwowde fie potrsebá teft to / 13 znalaſt Rena⸗ 
tus ſpoſob poddawać vſtawicznie ſwoy rozſadek / y wola wlaſna / 
wien cas nawet gdy trzymal rzad w Rongregacyey: gdyż nie 
ſtanowil zadney rzeczy / iedno podlug naͤuki Wincentego / (tota 
on miał za iedne Regule niena rußona. Ilekroc miał bráé tdtg. 
vejolucya sndgna/ ptzywoDjił fobie nd pdmieć co Sluga Boży: 
mogi vaynié wpodobney otdzycy/ dlbo ßukal w tego liſtach ide 
Hie zdanie tego bylo w owey mater xey / y nigdy od tego nie odſte⸗ 
powal/ co rozumial zgodmeyßego bye / 3 tym co naymilßy Ociec 
duße lego czynił albo drugim radzil! i 
Nie godzi fie zdmilczeć y tego / $e Renatus nie indaey chciał 
$ycie ſwoie zdtończyć/ tylko nowym Synorpſtiey fwoiey ku Win 
centemu rewerencyey wysriaͤdczeniem przymußony albowiem 
od Swoich do da nia im oſtatniego blogoſtawienſtwa / niecheial 
go dae leno na imie Wincentego / y tym EBtaltem zoſtaͤwil ich 
wielce sbudowdnych/ a oraz frodje-verapionyd 3 naͤſtepuiacey và 
tráty tar godnego Przelozonego. 
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biiwey z Sługa Bożym konwerſacyey / tdć zniewolówy zoſtal / 18 
zawzial naͤtychmiaſt gorace prógnienie boftondtoóci duchowney / 
przykladem Miſtrza ſwego / od Etorego przez lat nie mal 5o. ni⸗ 
qov fie nie oddalił, Mogytte pilność y ftátánie zaͤſadzil był na 
nablaͤdowaͤniu / miedzy inßemi caotámí Wincentego / oſobliwie 
pokoty / y vczynil w niey taki pozytek / ze cießyl fie kiedy go iaka 
wzgaͤrda potkala / y nie nawidzil co ieno mogło ziednac mu powage 
y poßanowaͤnie vludzi. 

3 niſkiego y podlego o fobie rozumienia / ſa dzli fte być ogolo⸗ 
conym ze wßelakiey enoty / y rad był żeby fobie bel Wincenty z nim 
poczynal przy drugich iakoz mizerakiem / y pokazowal je nie obal 
o niego : dg drudzy gdy tak z nim zwiatobliwy ich Fundator 
poſtepowal dobrze baczyli / ze to czynil nd ßtuke / chcący żeby od 
Antoniego vczyli fe zaͤmilowaͤnia wlaſney wzgaͤrdy / y primos 
waͤnia z weſelem wgelkiego poniżenia. 

A lubo drat fie vt ywac talenta / ktore miał ob Bogã / nie 
mogly fie iednak zaͤtaic przed tym / pod ftorego poſtußegſtwem 
zoſtawal kad Wincenty nie tylko ndrażał go na rozne znaczue 
Miſſye / ná wizyty Domow Rongregacyey / y na inne rozmaͤite v⸗ 
tzedy: dle vwazalac 3e dowcip tego dziwnie fie wydawał w piſã⸗ 
mu / zlecił mu aby na pomoc tych / co przychodzili do Swietego 
Łózdrzć czynić rekollekeye duchowne / medytaͤc ye złożył, Vilas 
pilá potorá Antoniego poſtußenſtwu; ale cab ze cbocías one 
Bsiaßke iako należało ſkonczyl y bylá potym wydaͤna z powfe: 
chnym vpodobaniem / y pozytkiem blizniego / vmial wynalese (poz 
ſob / vtáié imie ſwoie / podawße do druku pomienione Medyta⸗ 
eye / iako ieden przydatek do Medytacyi iednego Autora fla; 
wnego / ktorypiſal ww teyże Mätervey. ; 

Nie mogł go lepiey Wincenty tako do tey pracy 3dżyć/ byt 
elbowiem czlowiek pełen Ducha Bożego/ pilnuiacy barzo mooli 
twy wnetrzney / kochatacy fie w milczemu y ofobnoset/ zkad zwykl 
byl / oſobliwie oſtatnich lat zycia ſwego / caly osten trawie w izde⸗ 
bee na rozmyslaͤniu / y Gytóniu pifmá ówietego/ albo inß ych 

Abiag 
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Aóiag duchownych : pelniac doſkonale owo naͤpomnienie nayz 
milBego Dycd ſwego / że kazdy Miſſyonarz / powinien być na Miſ⸗ 
ſyey Apoſtolem / á w domu Rartuzyanem. 

Zwykl był Wincenty wyſtawiac go drugim / zd iedno zwier⸗ 
ciddto wßelkiey cnoty; á oſobliwie chwalit w nim wielce laſka⸗ 
wos y pprzepmość Chrzebctanſka / Erorey byl naͤbyt czyniąc ſobie 
wielbi gwalt / aby byl zlomal wrodzong nãturze ſwoiey ſurowobc / 
ia ko 3 trrarʒy tego posnáé bylo. 

Dobry pr3vtlad iego w sdchowiniu by naym nie yßych Res 
gut / byt v wßytkich domowych w podziwiemu potdzuąc fie on 
tuż tv podeglym mern / cát pilnym 9 wiernym w pełnieniu ich / 
idłoby by! właśnie dopiero kilka mieśtecy do Aongtegácyey przy: 
itv. YO odmawidniu Pacersy AáplánfEicb/ y odprawowaniu 
ify Swietey / flátal fie nie vchybic naymnieyßey rubrxki / albo 

ceremoniey: a nadewßytko myśl ſwois aplikoral / do fenfu flows 
Ecore wyma xxial / y ze wßelka pilnobcia odrzucał naymnie yßa dy⸗ 
ſtraͤkc ya. 

Oderwaͤnie affektu od Gwidtá/ d oſobliwie od tych co mu 
byli bliſkie mi we krwi dalo fie wnim posnác 3 tożnych ofásvi : 
Niedbal wiedziec am iako fie mieli’ ani czym fie bawili : ze do 
niego nie ras piſano / ze niektorzy z nich znaͤydowali fie w cießkiey 
pottsebte/ prosit wprawdzie tedttego prsyractelá/ żeby fie dowie⸗ 
dzial ie zeli tak bylo / ale nie pifal do nich zadnego liſtu; a gdy poz 

wzial widdomość/ ze nie bylo Bolo nich tar zle idto vdawano / 
Panu Bogu ich poleciuß / niechetal wiecey o nich mys lic 

Mial pod ſwoig dyteke va dż do śmietći Sioſtry Milosier⸗ 
dzia / obchodzac ſie z niemi 3táfa lagodnobcia/ dyſkrecya / y pil⸗ 
noócío/ że zaͤwße ono Igromãdzenie wiypoboznobci pomnożenie 
bróło/ 3 wielkim zbudowaniem tych co nd to patt ali. 

A lube Antoni żył w tát wielticy niewinności obygzdiow, y 
pracował vſtawicznie Eolo 3bámientia ludzkiego / bal fie iednde niee 
miernie śmierci y (abore Bożych. Atá áptebenfya/ ktora była 
iednym eießkim Eczyżem nd niego/ bylá mu okaz ya / zeby fie był ws 

B bb ſtaͤwi⸗ 
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ſtawicznie gotował ná ten ofłótni termin; táb daͤlece iz nie my? 
Slit idtoby niocz vm / oſobliwie na fbyltu zycia ſwego / tylko być 
gotow zawße do ſtawienia fie przed Crybunalem pánffim. Pos 
dobalo fie iednak Maieſtatowi Boſtiemu / po onym dlugim poz 
niżeniu/ y oczyßczeniu fered tego tékowemi ciepiośćidmi/ vwol⸗ 
nić go cdle od nich / biedy przyfło pmieróć ; w Etorym puntcte 
zmocnit qo; y wlal mu tát ſtodkie vſpokoienie na duß / że wßy⸗ 
tek weſoly / y vkontentowany / Ducha wypuścił na zebu Braci 


fw 
tego pierworodnego Syna Congregationis Miſßionis, pokazal Win⸗ 
centy, kiedy oznaymuiac Swoim o lego śmietćw tak do nich pi 


ße. Zabral nam Pan Bog 5 tego świdtd Rbledza Poredild / ktory 


przemoſt fie na támten sevice dnia gternafłego Lutego. Obawial 
fie on zaͤroße śmierci ale widzac ze fie zbliżała / mile ic przyial/ y 
powiedział mi nie ras tiebym go nówiedzał/ ze vo nim nie zoſtaͤla 
na mnie yßa odrobina prsefley boic zn Jako 34 zywota / cab y 

ray miesci trwał w ćwiczeniu tozmditych enot oſobliwie cier⸗ 


pliwosci/ y zywego prdgnienia wßytek fie wynißczyc przyklaͤdem 


Chryſtuſe wym / na wypełnieniu woli Boſkiey. 
Był ieden ze dwoch / co poczeli napr30d prácomáé na miig 


ſyaͤch / y miał zawße przednieyga czaſtks we wpytkich ſpraͤwach 


Rongregaͤcye y / Etorey ze wßech miar znaczne vczynil przyſtugi. 
& bez wątpienia dab yſmy ßkodowali w vtracie tego oſoby / gdy⸗ 


by Bog nie obracal rzeczy na naͤße lepße / y nie pokazal nam drogi 


do znaͤlezienia náfego dobrá; w tym co poczytamy 34 złe. 


pełen zaſtug vmaͤrl Rotu 1560. státim zalem / y bolescia 
wßtkich Raplanow y Braet Rongregaͤcyey / z iak wielkim prz y⸗ 


Radem y zbudowóniem żył zawße miedzy niemie 


O Lambetćie Couſteaux. 
Był Laͤm⸗ 


oidh. 
5 lara dyſpozyeya vindel/ y laͤr wyſokiey zaſſugi były cnoty 


ea 
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BD XI Limbert Drodzońny wDyoecesyey Ambiaͤnenſtiey⸗ á 
A OS Rofu 1629. przyiety do Rongregacgey Miffonis , w 
Ftótey przez lat 2 2. prácuiac 3 ttieprserobíona zaͤrliwo⸗ 
N r^) SCIG/ prʒeße di wßytkle 3áloienia ſwego vrzedy. 3 ſame⸗ 
go poczatku idto wſtapit do Seminaryum / poſtano⸗ 
wil mocnd vbiebie / nasladowac Wincentego we wfiytkich ſto⸗ 
wach y vczynkach / y wyſtawiwßy go ra; fobie za żywy obras doz 
fFondłości Chrześćidńikiey/ albo iáfo zwſerzyl fie pewnemu przy 
lacielowi / nd tgtatr tedney Rölegi zwyczayney / z ktorey miał będć 
ſpoſob (prdwowdnia fie p? Chr zes ciaͤnſku / sſtal fie iednymz naylep 
pßych w Rongregacyey Robotkikow, . 

Rochat fie niezmiernie wmodlitwie; stad był zdwge z pier⸗ 
wßych w Oratorium / kedy medycacya od prawuia / á choć czaſem 
powrocil 3 drogi do domu bar zo nierychlo / y wielce ſtrudzony 7 
wſtawal ie dna nazaiutrz wcześnie/9 czynił modlitwe nakazaͤng 
w Regulach poſpolu 3 drugiemt. 

3 tego affektu ku modlitwie / pochodzilo w nim śćifle 3 Bo⸗ 
giem ziednoczenie / ktore ſprawowalo to że GsfioEroé naboje 
modlitewki / iako ſtrʒaly wipusgal do nie ba / y zwyrl był mamíác: 
i$ naywiekßa pociecha iego nd tym Swiecie byla / widzieć ze Bo 
znaͤyduie fie nd Edżoym mieyſcu: 34 co go też Dan naywyißy 
wielkiemi obdarzal faworami⸗ nápelníátac mu ſerce nabo inym 
rozrzewnieniem Dnig iednego gdy odmawial pacierze Raplanſkie 
3dtugim towarzyßem / przyße dßy do owych flow Pſalmiſty. is 
quo corrigit adolefcentior viam fuam? począł oważóć foie mises 
rye / d3deym gorzko plakac / co bylo v niego nie nowind/ bo był 
otrzymał dac les obfitych. 

Widstano go nie tas w ſwoiey izdebce krzyzem leżącego przed 
Atucyfirem/ á on ſerdecznie plátal/ dbo 3 fBGetego nabozenſtwa / 
élbo ze fEruchy. Przydawalo mu fie to bárso czefło nie tylo pod 
czas modlitwy / dle też na Razaͤniu⸗ y tosmomácb Duchownych / 
nd Erotych mowił z tara gotacościa/ że fie wßyſey krußyli y za⸗ 


palaͤli. 
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Te ſtodkosei niebieſkie / Etorych w miler 3 Bogiem kommu⸗ 
nikacyey togrował obrzydsiiy mu wfytkie gol ktorych teno cid? 
lo prágnic wygody; ze od fámego wRopienia ox Rongregacyey / 
trwal az do śmietći w vſtawicznym vmarti ten ſwoich ſin y⸗ 
ſtow / viywdiac zdwge oſtrey pofuty/ y mort fitácgt cieleſnych. 
Lecz daleko bársiey miał w ſercu / ćwiczenie vftdwigne vmar⸗ 
twienia wnętrznego” pres doſkonale poſtußenſtwo; w ktorey «nos 
cie był tak cudowny’ ij iakoſtny qoste indziey przytoczyli / Win⸗ 
centy dawal o nim to piekne śmiddectwo : mowiąc że nigde nie 
mogł poznóć/ iakiey barwy byla wola ie go⸗ ani dociec do ciego 
fie baͤrziey (Elánial ; tat byt wnetrznie vinarte iony / y oboſtron⸗ 
ny ná wßytko / y tak nd oślep rozſodek (woy cudzem n poddawał 
rozumteniu. Co ws lawßy nd vrcage / ofobliwie temu Etory wie⸗ 
gat trudna rzecz zdac fie cále na wola iednego czlowieka / y przyi⸗ 
mowac wßelkie roſkazaͤnie ie go / iaͤks roſtazanie 23offíe/ ſtanie 34 
iaſuy dowod wyſokiey enoty tego godnego Kapla na ktory na 
wielu xojnycb. baͤrzo vrsebácb zoſtaige⸗ czeſto odrmieniony / nie 
mogł nigdy być praes tak miele lae poſtrzezony od ſwego Prze⸗ 
lozonego / żeby fis ſklaͤntal do czego inßego / nad wola ſprawce 
dußy ſwoiey. ; ; 

Okrom wyrzeczenia fie woli wlaſney / widzieć bylo w nim: 
zupelne oderwaͤnie od wßytkich rzeczy zien ſtich y wielki oͤffekt do 
vboſtwa; rozumieigc ze był Pánem wß yt kiego / Hedy nic wlaſne⸗ 
go nie miał. Powia dal takze 13 naybroifa peria viedne go Miſ⸗ 
ſyonarzaͤ ieſt nic nir mieć y że naybogaͤtßy fkarb Rongregacvey 
bylo vboſtwo: dieśli fietrófiio, ze kto przy obecnośći iego / práz 
wil o wielkich doſtatkach niekrorych Zakonow / dbo potazoroal ze 
tego bynamnie y ſobie nie waz yl / dbo mowil iz doſtaͤtek w Założ 
nach cze ſtokroẽ ieſt przycdyna ich vpadku. Vie sdniecbal íeonáE 
3 pilnob ia opatrowde Swoich / ile bylo mozna / wßelakiemi por 
trzebami / kiedy do nie go nalezalo: v byle tylo: drudzy mieli wy 
gods/ rad ſwoiey vſtepowal / cießac fie bar zo / kiedy mu orzyßlo 


doznawac na fobie rzetelnego vboftwa © zkad w na pte zße 
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mto3y »&iyival tylo proſtey fatdany/ dby mogł mieć 3 vbogiemi 
vczestnietwo simcmey przytrości. - Gówiadgał edidemu vcz yn⸗ 
ność y poßanowayie / zapraͤwuige ie zawße przyiemna ldfEo wości 
ſtodycza: ktora cnotd tym byla wnim znamienitßa / ze nie bylá 
ma wrodzona ido drugim; ale przez gwalt ktory náturse ſwo⸗ 
tey do (Gromosci ſklonney Gyme mustal/ nabyta. Był zawße 
Wostegney tu arzy/ y gadal vezeiwie 3e wßytktemi / fidrdiąc fie 
nie oxásté nikogo flomEtem iátim - á tá fłoofg konwerſac ya lepil 
do siebie wßyrkich ſerca / tak dalece iz fto leno 3 nim roʒmawial / 
kazdy odchodził vrontentowany / wielkg odnoßac pocieche 3 v; 
ptzeymey iego chect wprzyimowamu kadego / y dobtowolności 
Chtześciónifiey w pravflawádntu lacno do cudzego rozumienia. 
Pomagalá cudownie cá lego laſkawosc do posyfEánía fered 
nayprzewror nie yß ch grzeßnikow; zkad trafiwßy dnia iednego 
na Furmana / krory gdy mu Eolo icono wblocte vwiezlo / y nie 
mogł go dobys ſtraßnie blu mi / za ſtanewil fie pobożny Kaplan / 
y nie vad iac na ono blocko ial fie ze wßytka silg onego fold, 
ktore bylo wßytko vkalane / y edt prdcoteał że 34 pomoca Sutmde 
nd dobyl go 3 oney Ignacey £átusy ; á dobywßy obtocil fie do o⸗ 
wego Glowiekd/ Ftoty wpytet zdumiaͤly zofłał nd taki akt Chꝛze⸗ 
scianſtiey miłośći 3 lágobnym naͤpomnieniem / ot wieraigc mu 
oczy nd vznaͤnie cieBEoáci grzechu bluznierſtiego / w ktory vníoftá. 
go bylá mecierpliwobc; w nagrode czego otrzymał od niego obíez 
nice prawdsiwev poprawy. 

Case łagodnością były sáprdmione napomnienia / Etote bu, 
göy musial czynić pod władzą ſwoig zoſtaiacym; w ktorey okazy⸗ 
ey nie rozwo dz fie nigdy flowy nad czyiemi defektami / y ile mogł 
przegladal ie / choć były popelmone w iego obecności. 

Na wizycie Domu Swietego Aárolá w ar yu / wßedßy 
do Ráplíce poſtrzegl / że ow gtadus nd Etotym Raplan fioi vols 
tatzd/ nie był tát che dogi táto przyſtalo nd świecone mieyſce: wisc 
azeby był nie zaſmucil owego; ktoren u przeſtrzegac ochedoſtwa 
w Oratorium nalezaͤlo⸗ gdyby go był iawnie vpomnial / rzucil 
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fie (am do ochedozenia owego Ropniá/ ścót kßraltnie pokazal 
nieoſtroznosc ons. : 

Dod gás Domowych woien / niektorzy Pónowie snácgnt prze⸗ 
grazali fie nie ra; Dom Swietego Edsátsd kedy Lambertus trzy 
mal 1360 na ten gás zrábowác y fpalié/ nd deſpekt Wincentego 
wietnośći ku Pánu Odotrzymuiącego : dle choc prámilt co 
«béieli o zruinowdniu onego miey(cá / zachowal wtym febná? 
ſpokoyne ferce {wore Slugd Boży/ y 3 wielkim veißeniem y Rates 
anośćia vmyſtu trwał w fprawowaniu ſwego vrzedu / nie daͤlac 
naymnieyßego znaku iakiey alteraͤcyey. 

Sáiol ſie byl tas ogień na podworzu Swietego K aͤzaͤrza / Fez 
dy bylo pelno drew; d gdy fie whyſey bali / żeby fte calemu Doz 
mowi nie doſtalo / pobiegł (eben 3 fEwópliwośćia whytek zturbo⸗ 
wány oznaymie to Lambertowi/ ktoryz zwyklym ſwoim vſpokoie⸗ 
niem y iednoſtaynobeia ducha rzekl: Pod my tedy / a obaczmy ies 
Sli można rdtowde. 

A że prawdziwa tógodność ieſt corks potory/deśli tak woſo⸗ 
ko pofłapił w tóftdwośći / daleko bársfey wwzgaͤrdzie biebie (ámeg 
Szukal w Eájbey rzeczy ponize nia y aby go bylo za podleg y wꝛgaͤꝛ⸗ 
dzonego miano ſtaͤral fie. Rad był żeby byli wßyſcy wiedzieli ov» 
boſtwie tego krewnych / y na to pokazowal nie ca; domowym ieden 
woreczek 3 trocha. pienteosy/ mowiąc 3 nieʒmierna pociecha: oto 
tólmużnó/ ktora mi Sano ná xátácománie moiey Matki / y niekto⸗ 
tych krewnych znayduiac ych fie w oftátnicy potrzebie. Tak fie czy 
nil podlym / á ora; chlubit podłośćia y vboſtwem fwych krewnych⸗ 
idfo drudzy ze ßlachectwa y doſtaͤtkow Rs ycie fie zwykli. 

Riedy był Staͤrßym w Bollegium Swietego Karola / prʒzy⸗ 
fedt go nawiedzic vbojuchny Gynowiec/ aby mu przełożył fore 

nedze y te wktorey Maͤtka tego zoſtawald : d że był nieokrzeßa⸗ 
nych obyczaiow / mlodzi Flerycy poczeli 3 niego zaͤrtowaͤc / y z pto» 
ſtoty iego zynić fobie máterya do smiechu. Dowiedz ial fie Lame 
bert o tym / yz wielkiego praͤgnienia / Erote miał cbwytác podo⸗ 
bne okaz ye wlaſnego poniżenia/ przybyl taͤm do oney E $ 
pego. 


e . 
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poczal fie tatze bes $dctg ndśmiewić 3 fraßek / ktore prdrwil op; 
tego Synowiec poddiąc mu emyálnie otazyg do odkrycia niſko⸗ 
ści y vboſtwa frootey kondyc yey. 

Ś razu idto byl wffypał do Aongtegácyey/máiac rozmawide 
3 Seftetatzem Aotonnym, flámii fie przed nim w podley plocien⸗ 
hey futónnie/ y owßem witymze bdbićie pokazal fie dnia lednego 
we wie to / na Igy bpiewaney / y na Nießporze. Drugiego rds 
zu gdy mu ieden Senator wielki bonor cz ynil / y ttáftomal go Idz 
Bo alomická wyſokiey fimiliey/ 3 wielka pokorg odpowiedział ; ie 
go Cobre nie znal / y ze niegodzien był onego poBánowánia/ be; 
dac proſtym wiesniakiem. Do ktorego przedsi wz te cia ſtyßano 
Zo nie ras mowiacego / ze mu fis niezmiernie niepodobalo / być w 
lat iey powadze v ludzi: y widzieć fie v 
kal y ze iego bylaby poctecbá zye na mies 
ludzi / żeby tylko ſam Bog o nim wiedział, 
Sabieral fie z wielkim affektem do vſtug naylizßych y nays 
cieżiych/ y obchodził fis ze wß ytkiemi idto naymnieyßy w domu 
y iato fluaá ſwoich Braci Widzac dnia ie 
Rdpłinó vbierdiacego fie do By Swiet 
blotem / przyſtapit do niego kßtaltnie / y 
chcial nie rowno wißaca v kratow Abe oelagnac / otart pietnie y 
3 pilnoscía oto błoto. Bedac Piselo3onym © pewnym Domu 
gotowal teść/ y 3dwieślwgy fartuch przed ſoba mifti pomywał ; 
6 gdy mu prsycboosítá watpliwosc⸗ 


ze w czym 3dfinucil ktorego 
3 nayniß ych domowych⸗ bie jal do nie go i 
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Nakoniec ciępiiemi y vſtawicznemi zrobiony fatygaͤmi / póź 
fed! odebraͤc od Bogaͤ nagrode wyſokich 3aflug’ y krwawych 
potow / na chwale L äteſtaru Bolkiego wylanych. Vmarl w 
Polßcze / kedy na żąddnie Nal is meysey Rtolowey Maͤryey Gonz 
zaͤgi / był poflány od Wincentego 3 drugiemi Miſſyonarzaͤmi / 
gosie przez cółe dwie lecie 3 wielkq goracobcia wydawal ſie na ro⸗ 

zue vczynki milosierne / oſobliwie tolo vfiugi vbogich / y zapo⸗ 
wierrzonych. 

^játím ſercem przyial Wincento te zaloſna baͤrzo o śmitrói 
iego nomine / modem zrozumiec 3 naſtepuiacego liſtu / ktory do 
Gimoicb w Rongregdcyey napifal/ w ten ſpoſob. 

Gwiete pociegenie Pana nógego niech bedzie 3 námi wßy⸗ 
tkiemi / dbyfiny mile znośili nteporomndne firate/ Etora teras 902 
nioſta Rongregacya/ prze Śmierć öwietey pámieci Böledza 
A amberta / ktory oddal ibucbá Stwotzycielowi dnia 31. ey: 
czniaà: Spowiednik Rrolowey Jey Wet pifie mi / że go wßyſcy 
niezmiernie Sáluía/ v $e według zdama ludzkie go / 3 tcubnoscio 
znóleść Rapland wielße y boffendloáci/ y fpofobności do ſpra⸗ 
wowaͤnia rzeczy Bofkich ; przyddiac⸗ i moie fie fzetje o nim mor 
wić Dilec us Deo © bominibus, cuius memoria in he noclictione eft. 
Byl czlowiek (piße mi dale y) Etoty iedynie we wßytkin Ddná Boz 
ga ßukal⸗ żaden ießcze w rát krotkim caste nie zalecil fie wtih 
Lifke v powage v Kroleſtwa / y nie doßedl tát powßechney v ludzi 

ochwaly / iako ten naymilßy smartly Eeory ked kolwiek ſie ieno 
obtoéil/ wßedzie wdzieezna wonia cnot ſwoich wydawał Te f% 
flows Spowiednika Reolewfkiego/ zgadz ais fie 3 com co fámá 
Rrolowa Jey Niobé wolutim ſwoim liscte reFo wlaſna do mnie 
piße; qoste potazawpy wielkie vkontentowanie z wdziecznych iez 
go poſtepkow⸗ ycießkose ná ſercu ktora z omierei tego odnostilã / 
tończy temi flowy, M oſtarku / iesli mi nie poślecie drugiego 
R siebzć SLámbertá/ niewiem co bede qynitd. Nie watpie Nay⸗ 
milsi Bedcia/ ij tá prsygodd ktora scála zaſmucila Rongregac ra / 


dotkne la kazdego do zywego / ale cos nat ym r opatrznobe Bolla 
we whys 


Dans $8.0) a 
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Bedziem fie fidvde wypełnić to w tym 3dloffiym przypadłu/ mde 
iac vfność i ten naymilßy 3mátly/ bedzie nam poʒytecznieyßy w 
niebie. niż tu ná semi, Dotąd Wincenty/ 3 ktorego ſtow poanáé 
tvídfiey był v niego powadze ten zmarly Miſponarz. 
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AL) dle że go Han Bog chciał mieć w (lante wielßey świątoblis 
NE wości y doſbonalobct / ſporzadzil i$ mialʒ Rodzicow chwa⸗ 


o mu bylo 
potym prʒzyczyna / do wdzieeznobci ku MNsieſtatowi Boſkiemu / 
acziem był w prawdzie 
nayzlosliwßy ze wß yt kich / dawal mi Bog iednak nátcbnienie/ y v⸗ 
zyczal tajki przećiwić fie zlemu⸗ y obrazom / Etote fie działy przecie 
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34 złoślinego/ y niecnot pelnego ; czeſto fie ponfżał y winowal 
3 przeßlego żymotó/ dle z tátiemt okolicznobciami/ ij wedlug tego 
opij dnia! zdálo fie idkby nikt nie mogl byẽ z nim porownány ww iã⸗ 
kieykolwiek nieprawości, y wyſtepku . Sluchal wßyrkich na ie dno 
ſkimenie / aͤplikowal fie 5 wielka pilnoscia do wßytkiego co mu 
bylo zlecono ; odprawowalz ochota by naypodleyße vſtugi / prócok 
wal nad wßytkich; á co naydziwmeyßa⸗ wydawdla fie zaͤwße w 
takiey goracobei duchd intenc ya proſta / y nigdy nte poſtrzezono⸗ 
zeby kiedy w oney wobei y pretkosci wrodzoney mial iaki znaczny⸗ 
popelnic defekt 

W tym gdy przußly do Par via zaloſne nowin o Lotärrngi⸗ 
ey / y ſtyßano nie bez wzdrygniema / 15 dla nieznoſnego vtrapienla 
3 vſtawicznych woney Prowincyi woten pochodzacego / Chrześci:: 
śnie ciald ludzkie iedli / Matki wlaſne ſwoie ostatbi 4 miektrorzy 
iuz fie byli rzueilt do grobow / chcac fie nápáéc robac; ywym smár 
łych trupow ściertemy Wincenty milobierdziem CDbrseéciánftim: 
wzrußony / vmyslil idFo[my powiedzieli na ſwwoim mie: (cu xupyc: 
wßelakich ſpoſobow nd poratowanie tak wielkich mizecyf. A fu» 
bo ná on czas iego Rongregacya zaͤledwie byla poczyndiaca ſie⸗ 
wyprawil tam przecte iednego Aáplánd/ dawßy mu soo. tala⸗ 
tow na xoʒdaͤnie mir dz v potrzebne d n krotce potym pofiał oru; 
gich ze świeżym: w idimu£nie: pobilkiem / miedzy ktoremi miak 
mieyſce Julianus / ktory rridzac tak piekna pogode do porato⸗ 
wama vbogich / pokazal wielta. ochote ſtrawie żywot na tey ve 
ſtudze. 

Cudowne rzeczy ktore czynil w £ otdtyngiey/ y przedziwna: 
miłość / ktora w ofiugowaniu vbogim wyświadczał / ze ledwote 
moga być wypiſane doſtatecznie. Chodsil (am ßukac ciezßa poź 
trzeba śćiśnionych/ dowiadowal fie pilno o nedzy w niepamieci lus 
dzkiey sofláiacycb/ zalil fie nád wßytkiemi⸗ wßytkich pośilał floz 
wy! wßyt kim ßezodrobliwobe oświdoczał : po DOśidch kupil vboz⸗ 

fych do iakiey chalupy / y tam im vepr3o0 rzeczy ſtuzace do ndult: 
Chrzescianſkiey wyt ladal d potym (pora iaͤlmuzne rozdawal: w⸗ 
; £03004 
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wie do podiec ia śmierci po Cbrześćidnitu ; zkad musiano shows 
poſtac po niego⸗ testy przypadßy 3 ſrwapliwob cia / y znalaiß y nse 
dznika ius na draͤbinie / wſtapil zaͤraz na pierroße Baeble! pocds 
lowal go w nogi/ pocieß yl / y przywiodl do poddania fie woli Bos 
zey / y ſerdeczney ſtruchy 34 grzechy: y cát vmaͤrl po Chrzebc ian⸗ 
ſru ow czlowiek / 3 powßechn ym zbudowaͤniem tych/ ktorzy fie pꝛzy 
tym snáyoowdlia 

Ta lagodnoscia y vprseymey chect wyświddzeniem/ pozy⸗ 
ftat Panu Bogu w tymże KHteście dwie Niewidſty złego zywota / 
Bolo ktorych námrocenía pilno pracowal. Ale że nidznice / nie 
przychodzac nigdy do ſamego punktu nan rocenia / pieknemi go 
tylo obietnicami sbywaly/ zdale fie Julianowi odmienić ſtyl z nież 
mi / y pogtosicim ſurowym ſadow Boſkich karaniem. Slyßac to 
ony ſrodze fie nan rozfur yowaly y 3 nieczeia precz od Stebie wyż 
gnály/ á on odßedß y nie pokckzuiac po fobie naymnieyßey vrazy⸗ 
powrocil po mdłey chwili do nich / y poczal znowuz obiemá mowić 
tak laͤgodnie / ze owe zadziwiwßy fie naprzod wielkiey tego cierpli⸗ 
wości tát ſerdeczna laſtawosc ia zniewolone / daly fie ndtontec née 
mowić do odmiany żywotó. 

Przy łógodnośći Juliśnowey wiazálá fie nieidka wſpaͤnia⸗ 
lobe ſerca / Prora go czyniła w pobrzodku niebeſpieczenſtw men 
ſtraßon m Jaͤdacego raz w legie napadli zboycy / ktorzy 3 piſto⸗ 
let ami w retu biegli ku niemu⸗ woldiac: Biy zabiy / Eco ma dye = 
zaͤſt anowil fie Slugd Body’ y porawßy vo tele Krucyfix v pyle 
wißacy / odpowiedział odważnie : Niech zyie ten / niech żyje. Y to 
bylo doſye nd ziednanie mu dffeteu y wenerac yey v onych (exc okꝛu⸗ 
tnych / ze go wolnym puścili. 

Byl nieſpracowany w vſtudze zbawienia ludzkiego Be dac 
poflány do peroney Wal dyfponowóć iedne Dánio baͤrzo chorg/ 
wyfłuchawgy fey ſpowiedzi poczal Ratechizowac domowych 3 té 
ka pilnoscia y poi ytkiem / je patrzac na to pobożna Matrond / 
prosild go vöilnie⸗ aby money Pdrdficy zwycz a yng Miſſya ods 
prawił ; na co on chetnie zezwoliwßy zaprzagl fis goraco Ad 

cn / choc 


£r. 


D rg liy. 
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105 
€8/ choc fie był nd to nie gotował / y nie miał 3 foba tylko iedne go 
Brata. Prówi Razdnie z wieltg 3dtliwościa/ y wzrußyl wByctido 
do [powiáodnia fie nie wychodząc cály dzień 3 konfeſſyonalu; dle 
Catt y gie wielki nacift był lnosi/ ze nie Mogae wßytkim wyſtar⸗ 
c ye / muéial ſpaͤc dlbo lepiey mowiąc trc przez pieć czyli Bese 
nocy m kobciele / 3 niezmietną praca / á flábym pobileniem. Na 
co zdumiewaiae fie niektorzy pytali go tao mogl táfie fitygi wy⸗ 
trzymać bez potármu y odpoczynku a Julidnusodpowidoał. Ab 
bo rozumiecie / że Pan Bog nieumie inßym ſpoſobem opátromác 
tych, eo fobie odeymuig posilet cieleſny / dla potátománia potrzeb 
dußnych bliżniego + 
Tá zdrhiwość goraca ludzkiego zbawienia {prdwowdld/ że 
niekiedy nie gotuiac fie Gedi nd Ambone; to tylo prawiac co mip 
Bog nd on gás podawał do fetcá, ale 3táta fFacecnoócís/ że 
naytwaͤrdße fercd we wßytkim fie mu poddawaͤly. Che mogl mo⸗ 
wic bez wylania les. o sbówieniu ludzkim / y nie miał wiekßey po⸗ 
ciechy / iaͤko kiedy pilnowal tey światoblimey vſtugi / dc roʒne df 
feke ye cierpial / oſobliwie boleści w ſtawach. 3 owßem ieśli fie trás 
filo że lejal nd lozku / a wi ten czas zbierano fiend Miſſea / wſtawal 
nat ychmiaſt pokrzepiony goracym duchem / y pußczal fie ocho⸗ 
tnie tám tedy ſpodziewal fie pozyſtania duß: Bog mu tez vdzie⸗ 
Tal zdrowia / y &il do nicuflamánia w zdczetey pracy; lubo zález 
dwie powrociwßy do domu / zwyczaynie odpddal w teş choroby. 
Atoli icond£ kiedy fie Gul troche nd lach / prośił zaͤraz aby mu 
pozwolono powrocic fie drugi raz do Seminarium / á prosit tál 
goraco / B dla vkontentowanla go / trzeba bylo kilka rázy chuci ie⸗ 
go dogodzie / y pozwolić żeby czynił wßytko poſpolu 3 Semindry⸗ 
fidmi wedlug zwyczau pocʒzyndiacych. 

Spytany tas dla czegoby praͤcowal tál barzo / odpowiedzial 
dla zbawiema dug naydrozßa Erwig kochanego Naͤuczyciela me: 
go odkupionych / ta d nie infa moid intene ya A lubo tak wiele 
Dobrego: q ynil zZddło mu fie iednak że nie ptácowal tát ia ko Berg: 


y doſkonaͤla zarliwobe wyclaga; zkad czefłoktoć mowił. Nicze⸗ 


Zs fobie nic życze na świećie/ cylko flużyć vbogim Chrzebcia nom 
i Cec : jeż 


None» 
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w niewoli zoſtdligeym / albo teślim tego ntegodsien puzynanni (Pas 


zan ym na Galery. A gdy vſtyßal ze bylo wielkie podobienſtwo / iz 
mial bye poflány do Bdrbaryey/ odpowiedsial: O Boe ay poto: 


baa żebym zaͤſtuzyl nátáo laͤſke x ach nie ieſtem ia godzien tego⸗ 
nie dla mnie takowe fawory. 


Jako właśnie te paldiace pokornego fered prágníenia otrzy⸗ 
mály mu od Bogs pozadans laſke albowiem vwazaigec Wincen⸗ 
ty co o Julidnie powiedzial mu Biſtup Santenſti / co fef że icpose 
nie zaͤznal czlowieka bdrziey Apoſtolſkim duchem napelnionego 
naden / y ze godzil fie wlaśnie nd vſtuge vbogich niewolnitow w 
Afryce / po długich deliberdcydch naznacz yl go do Tunizu. Jako 
ná te nomine rozradowaͤlo fie ſerce tego prawdziwym weſelem / 
3 trudnoscia poiac; zdalo fie że mial £66 na iałi tryumf nie wo nież 
beſpieczenſtwo ta iawne ywfidwiczne śmierci. A gdy ttocbe przed 
wyiaz dem rzekl mu ktos / ze mu go zal bylo / widzac 1$ podobno 
ná ßubienicy zywot fFońgy/ odpowiedział mu nieuſtraßonym fers 
cem. Malo to na mnie / niechcialbym puśćić fie do Baͤrbaͤr yey⸗ 
gdybym rozumial ze mnie tám tylko ßubienica cʒeka / co mnie cies 
Gy feft to / 3e fie ſpodziewam nd pal być wbity / albo inße ießcze o 
krutmeyße cierpiec meti. 

Tát wfpdnidłym fercem wyiecharoßyz Ddryść / ſtaͤnal ßezesli⸗ 
wie w Tungu y wonym miescie mewolmikow Chrzesciaͤnſkich 
pelnym / poczal zóraz wyprámomáé tes aͤkty goracey miłośći/ Etos 
xe 3 vbogiemi we Srdncycy czynil; s tátim zaͤdumieniem y poʒy⸗ 
tkiem onych nebsmtom/ nieprzyuczonych do podobney ludzkobel / 
ze patrzano nan iaͤko na Amola poſtaͤnego z niebd. Prawdaͤ iz trás 
fil na cießkie y opláEáne nierzady Foto wykorzeniema teorych ids 
ko zaͤſtaͤrzaͤlych / yslym przykladem Pogaͤnſkim podſyeonych / a zaͤ⸗ 
tym iakoby nieuleczonych / bild muślał pracować ; lecz 34 pomocg 
Bofta tak wiele vprobil / grozil / napominal / iz naͤkoniec wiożial ie 
po wielßey czebci zniebione i 

- £iemálo tátie vóteepiał 3 niektoremi Ráplánámí w niewoli 
3ofláiacetni/£totsy álbo ntemogac znobiẽ ze ich adsbyt nagrzewal 
aby obyczóte fivoie do należytey duchownego ſtanu przyſto vnos ci 

x fiopwá 


ES A V P TO LE SL T e 


oe % © nu BS 


— 


F 


wizyedwaͤme we dug vhodobania po cc 


O luliduie Gmerynim. 407 
flofowáli! dlbo rozumieiac ze cám ptzygedł dla 
mney pizyGzyny/tożneg od tego co w tzeczy ſamey poFásomal/fprses 
ciwiali fie me malo światobliwym Juliana progreſſom; dle on 
nie za ywaigc inßego oreza ná zwyctezenie fercd tych ſwoich przeci⸗ 
wnikow / tylko wielkiey cierpliwosci y ſtodkiey lagodnobel / wßy⸗ 
tko zlamal y pxsytain ſobie ich ziednal. 

Prowadzul tedy wielkie fidrdnie kolo pordtowdnia niewolni⸗ 
Fow Chrzesctanſkich / w pottzebóch tat cieleſuych iako y dußnych; 
Bick wßytek byl zurliwoscla / pilnował otas poʒyſtania y náptos 
wadzenia do owezarni Chryſtuſowey Heret yk ow / ktorzy tám zyli 
w'niewoli; y owßem ile mogl nie zaniechywał chodsi¢ zaͤrliwie dcz 
z wielka oſtroznobeig Polo naͤwrocenia fam ych Machometanow. 
Do ktorego prʒedſiewziecia trafilo ſte/ ij cʒulac fie Rrolewic Tus 
niſki natchniony od Bogã do porzucenia Alkoranu/ d podddiia fie 
Ewangeliey Swietey / poßedl ſekretnie do Juliana / iako do głos 
wield ktorego mial sd wybróne naczynie Duchem Neligiey Chrze⸗ 
éciánfliey napelnione / yßczerze mu otworzył fivote myśli/ dla zda 
śiagaienia' od niego zdrowey tódy: orwierdził qo w świątobliw$ 
przedśiewjiedu: Sługd Boży, y kazawßy mu przychodzic w nocy 
do blebie / nauczyl go tdfemnic widry s wietey/a potym okrzeil. O⸗ 
krzezony ow puścił fie táiemnie wiednym otrecie na to ndgotowd: 
nym ku Palermu⸗ w3iomfy tylko 3fobg trzech niewolnikow / z tái 
kim gniewem Krol Dycá ſwego lat może fobie kaßdy imáaíno: 
wóc, A ze mu powiedz tano / ze ten Syn poślubił fobie był 34 zone 
icone Chrzebctanke / vo niewoli zoſtaiaca / tazał ig nat ychmiaſt za⸗ 
Mordowde. Przyzwatwfy potym Juliana / o ktorym miał podey⸗ 
rzenie / ze y on tutze przytozyl fie o nawrocema v veieczki Rrolemwi⸗ 
ca / qynilmu roine pytania leg pobożny N ſſyonatʒ vtiietdzo⸗ 
ny duchem niebieſtim / tak 6intdlo Y 3 täte ofieożnością obporeids 
dal ü Poganin soffal vkontentowany⸗ v dal mu wßſelaka moc nd 
: tym Rroleſtwie mewolm⸗ 
tow; y pißac do Rrola Stdncufkiegó zaleeil wyſoko enoty Yolia) 
Mowe/ driekuiac mu za pofidnić tat godnego elo wiekc wież krate 
Pop j ßawßy że prʒyplyne ly dwie Galery Tureckie do Biera 


y poł 


idtiey inßey tale 
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ty / pobiegł tám nat ychmiaſt: gosie sndlaifiy o ezteryſta albo pieć 
pe niewolników mile ich oblápidiac w láncucby cátomal. Naku⸗ 
piwfy potyn cieleciny / y innych rzeczy rozmait ch do iedzenia / roz⸗ 
dawal ref g wlaſna onym miscratom/ cießac ich y fered bobólac/ 3 
cátim tostseventemiem y ferdecznościa/że mite nie mogł fie wſtezy⸗ 
mac od plágu, Pośilenitym fpofobem owi puścili fie cdle w rece 
iego / á przez nie w rece Boſkie / a on tozmiawidiąc 3 niemi o rzeczaͤch 
do duhy ſtuzac ych / z ona zarliwob cla ktora mu była wlaſna / prsy 
wiodl ich do generalney ſpowiedzi / nd gym ſtrawil cále oom ont 
bez przeſtanku. A co wielßa nie tylko niewolnicy m podziwie mu 
zoſtawali / widząc czlowieka krore go nigdy nie sndli/ ze tát wiele 
czynił/ ypracowal ná pomóc ciala ich y duße; dle też fami Turcy 
za dumieli na tak wielka vprzeymobeẽ y nabozenſtwo⸗ oglaſkani ide 
koby tym / raͤdzi paͤtrzali na one pietne ćwiczenia ChrzesctanfFie- 
go wilosierdsia / y zaͤwße gdy Julidnus wchodził aͤlbo wychodził 
3 galet/ bieżeli calowac mu rece. A gdy nótoniec one Galery tu» 
fly fies portu/ cheac powrocic Julianus do Tuntu ſpytal Raz 
czmarza / vktorego przez on gás ftat gofpoda/ wiele mu przycho⸗ 
dzilo pieniedzy / dle on nie niecbcial od niego brac / mowiąc zaͤrli⸗ 
wemu Aáplánowi. Idz w pokoiu / milosierdzie ktore wywiad 
czaß drugim / godne tego aby fie 3 toba drudzy tdtie obchodzili ; 
ktory ált przymoſt Sludze Bożemu wielka pocieche / ze pochodzil 
od iednego grubego Pogániná. 

Naͤkoniec po długim níenftánnycb fat yg przeciagu / oſtaͤtnie⸗ 
go kreſu dopedzil wierny ogen Wincentego; d on na iedney Ronfes 
rencyey / ktora miał po iego śmierci do Swoich v S. 1 azaͤrza / o 

cnotóch ktoremi fie baͤrziey Juliaͤnus zaͤlecil konkludowal mowiąc 
iz nie znal w nim nic tylko miłość, laſkawobe / pokore y zarliwobẽ 
sbówienia ludzkiego: dla czego vpominal goraco wpytkic/ aby zaͤ⸗ 
whe woczach fobie ſtawiali tego Wſpolbraͤta / iako ieden doſkonaly 
wizerunk prámego Miſſyonarz / y że co 3 ſwoiey ſtrony / zdlecał fie 
nabożnie dußy oney blogoſtawioney / kladac ia być tám tedy 34392 
wa wiekuiſtey wielkich prac ſwoich nagrody, 


LAVS DEO. 


UB... S. ir S. 


WOW em i 


2. A" 
u a 


M 


REIE 
ROZDZIALOW 
CZESC PIERWSZA 


Ro J. O Vrodzeniu y wychowóriu Win- 


centego. Folio 1. 
Rozdáial 1. Nauf pilnuie Wincenty, y Kápláuem 
zofłdie. Fol: 3. 
Rozdźrał Ill. Wincenty w niewola wźięty, y do Afryki zá- 
prowadzony. Fol. 5. 
Rozd£iallV. ledźie do Rzymu,ztamtad do Páryzá.gd&ie 
go niewinnie ſpotwarædia. Fol. 9. 


Rozdźiał V. Obeymuie pewna Plebania,dobry vzadm nicy 
promád£i,dperym ia puficza,y do Dworu Ksiazecid 
Gondego przyftate. Fol. 12. 

Rozdźiał VI. Wincenty ⁊ dożywotniey Jpowiedźi, ktora nd 
iednym Wieśniaku myci ſual, bierze okdzyia do pier- 
whey Miſßyey. Fol. 16. 

Rozdźiał VII, Odieżdza ode Dworu Ksiażęćiń Gondego,y 
obeymuiePlebdniaskedy siła dobregoczyni. Fol. 20. 

Rozdźiał VIII. Wincenty puſicxa Plebdnia w Stdtilionie, 


Ddd á powr 4» 


d powraca do Dworu Ksiaxedid Gondego, gdźie fig ná 
rożne mitosierne vezynki wyddie. Fol. 30, 
Rożdźiał IX. Wincenty naypierm[iys zá Superior albo Oy- 
cá Ducbomnego, Zakonuicom Náwiedzenia Pauny Má- 
yyey w Pdryżuwd 5. Fránéißká Salezyufsa podanys tak 
godnie ten orzad piaſtuie. Pol. 39. 
Rozd£ial X. Poczatek y zdłożenie Kongregacyey Mifsi- 
ont . Fol. 42. 
<Rozdźiał XI. Ocnotdch,ktore Wincenty fezegulate fwo- 
im Mifyonarzom zálecal. -> Fol 48. 
Rozdźiat XM. Mowi fig oteyże Máteryey. Fol. 55. 
Rozdźiat Ul. Wincenty zdkidda Seminarium nd tych 
co do Kongregdcycy wfłępuia. Fol. 59. 
Rozdżiał XIV. O Mi(lydch, á naprzod idkie dawał prze- 
firogi Swoim y nauki Wiucenty na odprdwowanie ich z 
pożytkiem: 6 > Fol. 63. 
Rozdźrał XV. O Przednicyfych pożytkich z. Mis- 
Hey. Fol. 70. 
Rozd£ial XVI. Dorekellekcyi Duchownych wfelkiey kon- 
dycyey ludźiom, drogę otwiera. du Fol v9. 
Rozdźiał XVII. Exercycya Duchowne, dla tych co fig nd 
Kaptanflwo biora, zdczyna. | Fol. 84. 
Rozdźrał XVIIL O Rozmowdch Duchownych,migdzy Ká- > 
tanami świeckiemi odWincentego wprowadzonych. f. 936 
Rozdźrał XAX. Semindrium nd Kleryki zdktdda. Fol. 97. 
Rozd£ial XX. Wincenty z [memi Miflyonarzám? ná Pryo- 
rat 5. Lázárzá w Pdryżu przeniesiony. - Fol. 100. 
Rozdźiat XXI. OZdłożeniu rożnych Domow Kongrega- 
| > eer 
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eye Mifsionis, po roznych miey[cdch. Fol. 107, 
Rozdźiał XXII. Wincenty w rożne krdienavodow, ták Po. 
gdńlRich, idko y Heretyckich, rozfyła ſwoich Mifyona- 


Y ZOW. Fol. 112. 
Rozdźiał XXIII. Wincenty ddie Swoim Reguly,y vpomina 
ich, aby ie wiernie zdcbow ili. Fol. 116. 


Rozdźiał XXIV. Brádiiwo MitosierdSia od Wincen- 
tego żdlożone, z ktorego pewna Kongregicya, Siofty 
tdkże Mitosierdzia y Slug vbogich rzeczona, pocza- 
tek wźięta, Fol. 122. 
Rozdźidł XXV. O Bydtimie dbo zebraniu Szldchetnych 
Matron, nówfługę wielkiego w Paryżu Szpitald, y inne 
milofierne vczynki,od Wincentego poſtanomionym. f,1.7 
Rozdźiał XXVL Wincenty zakłada Szpital nd porzucone 


Dźiatki, i Fol, 133. 
Rozdźiał XXVI. Zá fidrdniem y promocya Wincentego 
wiele innych Szpitalom fundománycb. Fol. 137. 


Rozdźrał XXV ML Wincenty rótuie w ofłdtniey potrzebie 
Lotdryńczykow, przez moyny zruinománycb. Fol. 146. 
Rozdźiał XXIX. Wincenty dyfponuie ná śmierć Lu- 
dwikd XIII. Krold Frdncufkiego, á potym wezwdny 
do Rády Krolemſßiey ud (prawy Duchowne m. ſd- 


dzoncy. Fol i51, 
Rozdámt XXX, Idko fig obchowźi Wincenty pod czds do- 
mowcy woyny we Fráncyey. Fol. 159. 


Rozdźiał XXXI. Wincenty opdtruie potrzeby wbogich w 
Kampanicy, Pikardycy, y okolicy Póryfkicy, przez woy- 
nę nádpujloffouey, Fol. 165. 
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Rozdźjał XX XII. Ofłdzek poboznych (praw Wincentego 


ktore traktował rożnemi c. Fel, 172. 
Rozdéiat XKAIM. O Chorobach Wincentego, y ióko ie» 
cierpliwie znosił. Fol. igr. 
Rozd£ial XXXIV. O Smierći Wincentego, co fig przed 
nia, j po nicy dźiało. Fol. 185. 
CZESC WTÓRM 
"E^ Ozdźiał l. O Wierze Wincentego. Fol 190. 


BX Rozdźźał il. O Náa£ici y ufności” Bogu. Fol. 197. 
- Rozdźrat Ill. O Mitosci ku Bogu, y flofowániu fig 


. gmola Boża. Fol. 203. 
Rozd£iallV. Zárlimofé Wincentego o chwalę Boża, y 
zbawienie dufi. Fol 2ir. 


Rozdźrał V. O iego Nabozenflwiey Modlitwie. Fol., 218. 
Rozdéiat VI. O Mitosc: Wincemego ku blisnie- 


mu. Fol. 227. 
Rozdźiał VII. O Mitosci ku Swoim w Kongrega- 
cyey. Ze Fol. 236. 
Rozdziat VIII. O Mitosci ku vbogim: Fol. 242. 


Rożdźiał 1X. O Miłość: ku tym co goobrażdli. Fol. 250. 
Rozd£iat x. O Słodkości y łógodnośći Wincentego w pofłę- 
Fol 


pemániu z bliꝭnim. . 256. 
Rozdźiał XI. O Pokorze Wincentego. Fol 263. 
Rozdźiał XM. Mowi fig o teyze Máteryey. Fol. 270. 
Rozdźiat 41. O iego Proftocie. Fol. 282. 


Rozdźiał XIV. O Roffropnośći Wincentego. Fol. 286. 
Rozdźjat XV. O roffropnośći Wincentego w |prówowó- 
niu 


niu KOngreadcyey. Fol. 297, 
Rosas XVI. O miłośći wbofiwa,y oddaleniu fercá od 

dobr doczefnyeb , kiore ſig w Wincentym znáy do- 

málo. Fol. 306. 
Rozdźiał XVIL OCzyfłośći Wincentego, Fol. 312. 
Rozdéiat VIII. O Peſtußßenſiwit Wincentego. Fol. 3:6, 
Rozdział IX O vmartwienin Wincentego. Fol. 322. 
Rozdźiał XX. O niektorych infych cnotáeb Sługi Bože- 

go. Fol. 331. 
Rozdźiał XXI. Zámknienie tego Zywotá. Fol 340. 


Krotka Relácya o cnotách niektorych 

Ofob pobożnych, ktore zá powodem y 

radaWincentego, znaczny poftepek w 
Duchownym żyćiu vczyniły. 

o Maryey de Wegnerod' K-sicénie Aigmillof- 


fhiey. — Fol. 344. 
O Natalisie de Brusldvd di Sillery. Fol. 361, 
O Ludowice di Marilldc. Fol. 365. 


O Ludwiku de Rochechouart di Chandenier. Fol. 369. 
© Renacie Almerásie, Wiorym Generale | Congregationis 


Mifsionss. i Fol. 372 
O Antonim Portdilu piermſym tomdræyſiu Wincen= 
| tego. | | Fol. 391. 
O Lamberćie Couſteaux. Fol. 395. 


O luliame Gweiynim. Fol. 401, 


Sad; Meme 


Memorix nunquam intermoriture 
VIRI PIISSIMI 
VIN G-E N EBS 
A PAVLO. 
PRESBYTERI 
Congregations Mifionis Iuſtitutoris & Primi 
Superioris Generalis 
DE PAVPERIB VS. 


Vorum mentes veræ doctrinæ pa- 

bulo, miſſis in omnes feré Orbis 
plagas Operariis, Corpora: piis vndequa- 

que collectis largitionibus, erectis 
Xenodochiis, Puellarum Cha- 
ritatis inſtitutione. 
Mijerorum Pater optimus recreauit. 
DE CLER O. 
V ius dignitatem integritatemque 
__Otdinandorum Exercitus, Semina- 
riis, piis Collationibus, ac fingulari in. 
Epifco- 


d 


— | Epifcopalem Sacerdotalemque Ordi- 
| >| die nem reuerentia, 
Ecclefiafiice difcipline Zelator acerrimus ar- 
-  dentiffime promouit, 

Dt ECCLESIA. 
x Vam fecefsibus Spiritualibus, mi- 
to Virtutum fplendore, ac præſer- 
tim nouz illius fuae Congregationis 
(cuius laus tanto, maior quanto ab o- 
mni gloriæ fuco aliena magts) inſtituto. 

Vere Vir Apoſtolicus illnfirauit. 

OPTIME MERITI 
Ffuſa in omnes quos potuit Cha- 
| Eus in honoribus, quos & habuit 
& reſpuit, Humilitate, in maximis quae 
|. gefsit negotijs Prudentia, in verbis ac 
moribusSimplicitate,in laboribus dolo- 
. . fibufquequos ad mortem vſque pertu- 
lit Patientia. Omnibus denique Chri. 
|| ftianis virtutibus, atque etiam Confili- 
orum Euangelicorum obſeruantia. 
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